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PRZEGLĄD LEKARSKI
D r Ju lian  BLICHARSKI K raków

C ytologia  k rw i w  św ie tle  m ikroskopu  
elek tron ow ego

(Z III  K liniki Chorób W ew nętrznych A kadem ii M e­
dycznej w  Krakowie. — K ierow nik: Doc. d r J. A le­

ksandrowicz).

Je szcze  p rz e d  k ilk u  la ty  zd aw a ło  się, że h e ­
m a to lo g ia  m o rfo lo g iczn a , o s iąg a jąc  sw ój szczy ­
to w y  rozw ój w  św ie tle  b a d a ń  p rz y  p om ocy  
m ik ro sk o p u  o p ty czn eg o  i b a rw ie n ia  ro z tw o ra m i 
M a y -G ru n w a ld a  i G iem sy , tw o rz y ć  b ęd z ie  
w  n ie d łu g im  czasie  z a m k n ię ty  ro z d z ia ł w ied zy . 
J e d n a k  ju ż  A l e k s a n d r o w i c z  w  sw ej m o ­
n o g ra f i i  „ S c h o rz e n ia  n a rz ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h "  
w y d a n e j w  1946 r. p rz e w id u je , że d a lszy  rozw ój 
h e m a to lo g ii m o rfo lo g iczn e j n a s tą p i  w  o p a rc iu
0 m e to d y  h is to c h e m ic z n e  i m ik ro sk o p  e le k tro ­
n o w y . W p ro w a d z e n ie  m ik ro sk o p u  fazow ego
1 m ik ro sk o p u  e le k tro n o w e g o  do b a d a ń  b io lo ­
g iczn y ch  u ja w n iło  n o w e  m o żliw ośc i p o s tę p u  
w  ro z b u d o w ie  cy to lo g ii k rw i.

P rz y  pom o cy  m ik ro sk o p u  e le k tro n o w e g o  u d a ­
ło się  p rz e su n ą ć  g ra n ic ę  ro zp o zn aw a ln o śc i p u n k ­
tó w  m ik ro s tru k tu ry  te o re ty c z n ie  do 3— 5 A n g - 
s tró m ó w , p ra k ty c z n ie  do 22 A n g s tro m ó w  o d le ­
g łości p o m ięd zy  d a ją c y m i się  je szcze  w y ró ż n ić  
p u n k ta m i. W  m ik ro sk o p ie  o p ty czn y m , p rz y  
św ie tle  w id z ia ln y m  i n a jw y ż sz y c h  p o w ięk sze ­
n iach , g ra n ic ą  zdo lnośc i ro zd z ie lcze j je s t  2000 
A n g s tro m ó w  *). U ż y te c z n e  z a te m  p o w ięk szen ie  
w  m ik rb sk o p ie  e le k tro n o w y m  je s t  rz ę d u  100—  
150 ty s ię c y  ra z y .

J a k  je d n a k  w y k a z a ło  d o św iad czen ie , p r z y d a t­
ność  i w yższość  o p ty k i e le k tro n o w e j do b a d a ń  
cy to lo g iczn y ch  n ie  p o leg a  n a  w ie lo k ro tn o śc i po ­
w ię k sz e ń  b a d a n y c h  p rze d m io tó w , lecz n a  w ię k ­
szej zdo lnośc i ro zd z ie lcze j, d z ięk i czem u  z o s ta je  
u w id o czn io n a  z n a czn ie  w ię k sz a  ilość szczegółów  
o b razu , ja k  w  m ik ro sk o p ie  o p ty czn y m , n a w e t 
p rz y  ty c h  sa m y c h  p o w ięk szen iach . D la teg o  też  
w sp ó łczesn e  b a d a n ia  cy to log iczne , u z y sk u ją c  
z n a k o m ite  w y n ik i, n ie  p o s łu g u ją  się  w y ższy m i 
z re g u ły  p o w ięk szen iam i, ja k  k ilk a  do d z ie s ię ­
c iu  ty s ię c y  ra z y  (C h  a 11 i с e, Z ł o t o w s k i ) .

C e n n y m  z y sk ie m  m ik ro sk o p ii e le k tro n o w e j 
je s t  ró w n ie ż  u z y sk iw a n ie  o b razó w  o zn aczn ie  
w ięk sze j g łęb o k o śc i w  p o ró w n a n iu  z o b ra z a m i 
m ik ro sk o p u  op ty czn eg o , co p o zw a la  n a  s te re o ­
sk o p o w e  p rz e d s ta w ie n ie  b a d a n e g o  p rz e d m io tu .

P ie rw sz e  p ra c e  z d z ied z in y  m ik ro sk o p ii e le k ­
tro n o w e j k rw i  s to su n k o w o  n ie w ie le  w n io s ły  do 
cy to lo g ii h e m a to lo g ic z n e j (W  o l p e r s  i R u ­

*) 1 A ngstrom  — 0,1 m ilim ikrona =  0,0001 m ikrona.

s k a  z 1939 i 1940 r.). P o w a ż n ą  p rzeszk o d ą  
w  b a d a n ia c h  o k aza ł s ię  b ra k  o d p o w ied n ie j te c h ­
n ik i  sp o rz ą d z a n ia  p re p a ra tó w , k tó re  m u sz ą  b y ć  
d o s ta te c z n ie  c ie n k ie  (rzęd u  0,1 m ik ro n a ), b y  
p rz e p u śc ić  w iązk ę  e le k tro n o w ą , w y sy ła n ą  p rzez  
ża rz ą cy  się  d r u t  w o lfra m o w y  ( C h a l l i c e ) .  P o ­
n ie w a ż  k o m ó rk i k rw i, n a w e t  w  n a jb a rd z ie j  p ła ­
sk im  ro zm az ie , są  n a  ogół zn aczn ie  g ru b sze , 
p ra c e  sz e re g u  la t, in te r p r e tu ją c  u z y sk iw a n e  
o b razy , n ie  m o g ły  sp e łn ić  o czek iw ań .

D o d a tk o w ą  tru d n o ś ć  b a d a ń  w  m ik ro sk o p ie  
e le k tro n o w y m  s ta n o w i ko n ieczn o ść  u ż y c ia  o d ­
p o w ied n io  c ien k ie j, p rz e n ik liw e j d la  e le k tro ­
nów , p o d s ta w y  d la  b a d a n y c h  tw o ró w  k o m ó rk o ­
w y ch . Do teg o  ce lu  s łu żą  obecn ie  c ien k ie  b ło n k i 
g ru b o śc i około 0,05 m ik ro n a , sp o rząd zo n e  z m a ­
te r ia łó w  p la s ty c z n y c h , ja k  n p . ce lo fan u , k o llo - 
a io n u , p a r lo d io n u  w zg lęd n ie  fo rm v a ru . N a jc z ę ­
ściej u ż y w a n y  fo rm v a r  je s t  0,1— 0,3% ro z tw o ­
re m  a lk o h o lu  p o liw in y lo w eg o  w  d w u c h lo ro e -  
ta n ie , k tó ry  szy b k o  sc h n ie  i tw o rz y  n a  szk le  
b a rd z o  c ie n k ą  b ło n k ę . D a je  się  o n a  odczep ić  
w  w odzie  od szk ła  i s ta n o w i p o d s ta w ę  d la  u m ie ­
szczo n y ch  n a  n ie j k o m ó rek . B ło n k ę  ta k ą  z a k ła ­
d a  się  n a  g ę s tą  s ia te c z k ę  z d e lik a tn e g o  d ru tu  
m ied z ian eg o  i u m ieszcza  w  m ik ro sk o p ie  e le k ­
tro n o w y m . B a d a n ie  o d b y w a  się  w  p ró ż n i ce lem  
u su n ię c ia  c z ą s te k  g azo w y ch , k tó re  są  p rz e sz k o ­
d ą  n a  d ro d ze  e le k tro n ó w . P r e p a r a t  m u s i b y ć  
o czyw iśc ie  d o k ła d n ie  o su szony .

C elem  u z y sk a n ia  k o n tra s to w y c h  o b razó w  u ż y ­
w a  się  jeszcze  d o d a tk o w o  spo so b u  W ilia m s’a 
i W y c k o ff’a  z n a p y la n ie m  p r e p a r a tu  s t ru m ie ­
n ie m  a to m ó w  ciężk iego  m e ta lu , np . z ło ta  o d p a ­
ro w y w a n e g o  z ro zża rzo n eg o  w łó k n a  tu n g s te n o -  
w ego.

B a rw ik i  u ż y w a n e  w  b a d a n ia c h  w  m ik ro sk o ­
p ie  o p ty c z n y m  z a s tę p u je  w  m ik ro sk o p ii e le k tro ­
n o w ej im p re g n a c ja  p re p a ra tó w  k w a se m  o sm o- 
w y m  lu b  so lam i u ra n u .

W  w sp ó łczesn y ch  b a d a n ia c h  n a s tę p u ją c e  spo ­
so b y  są  u ż y w a n e  p rz y  sp o rz ą d z a n iu  p r e p a r a ­
tó w  k rw i do m ik ro sk o p u  e lek tro n o w eg o .

P ró b k ę  p o b ra n e j k rw i  ż y ln e j c y try n ia n o w e j 
lu b  h e p a ry n o w e j o d w iro w u je  się  n a  w o ln y c h  
o b ro ta c h  ce lem  o trz y m a n ia  w a rs tw  e r y tro c y ta r -  
n y ch , le u k o c y ta rn y c h  lu b  tro m b o c y ta rn y c h . 
K ro p lę  c ieczy  o p rz e c ię tn y m  w y m ia rz e  0,5 m m , 
p o b ra n ą  z o d p o w ied n ie j w a rs tw y , u m ieszcza  się  
n a  sz k ie łk u  p o k ry ty m  fo rm v a re m  i d e lik a tn ie  
ro zm azu je . P r e p a r a t  u t rw a la  s ię  w  p a ra c h  2% 
k w a su  osm ow ego  ( B r a u n s t e i n e r )  lu b  w  1 % 
c z te ro tle n k u  o sm u  ( R e b u c k )  p rz e z  5—-10 m in . 
P o  s p łu k a n iu  w o d ą  d e s ty lo w a n ą  p rz e z  k ilk a n a ­
ście m in u t o d k le ja  s ię  b ło n k ę  fo rm v a ro w ą , u m ie ­



szcza n a  s ia teczce  m ie d z ia n e j, o d p o w ied n io  su ­
szy  i p o d d a je  b a d a n iu  w  m ik ro sk o p ie  e le k tro ­
n o w y m . W  p re p a ra ta c h  sp o rz ą d z o n y c h  ty m  sp o ­
sobem  k o m ó rk i są je d n a k  n a  ogół z b y t  g ru b e  
d la  s tru m ie n ia  e le k tro n ó w  ta k , że u z y sk a n e  
fo to g ra f ie  u w id a c z n ia ją  m a ło  szczegó łów  (R e- 
b  u  с k).

D la teg o  też  o p ra c o w a n o  sz e re g  in n y c h  sp o ­
sobów  sp o rz ą d z a n ia  p re p a ra tó w , m a ją c y c h  n a  
ce lu  z m n ie jsz e n ie  g ru b o śc i k o m ó rek .

P e w n e  w y n ik i m o żn a  n a  p rz y k ła d  u zy sk ać , 
z g n ia ta ją c  w ilg o tn y  ro zm az  k rw i p rzez  b ez p o ­
ś re d n ie  u c iśn ięc ie  sz k ie łk ie m  n a k ry w k o w y m . 
C iek aw ie  p rz e d s ta w ia ją  się  ró w n ie ż  sposoby  
o p a r te  n a  częśc iow ej d e s tru k c ji  k o m ó re k  k w a ­
sem  so ln y m  lu b  w o d o ro tle n k ie m  p o ta su  lu b  też  
t r a w ie n iu  o d p o w ied n im i e n zy m am i. S to so w an y  
je s t  ta k ż e  sposób  P o lic a rd ’a z m ik ro sp a la n ie m  
(B e s s i s).

W  m ik ro sk o p ii e le k tro n o w e j n a jczęśc ie j s to ­
s u je  się  o b ecn ie  ró ż n e  spo so b y  sp o rz ą d z a n ia  
p re p a ra tó w  k rw i, p o le g a ją c e  n a  w y k o rz y s ta n iu  
w łaśc iw o śc i p e w n y c h  k o m ó re k  p rz y c z e p ia n ia  
się  do p rz e d m io tó w  s ta ły c h  i ro z p e łz y w a n ia  się 
n a  ich  p o w ie rz c h n i ( J o l l y ,  F e n n e ) .  В e s s i s 
i B r i c k a  w y k a z a li, że je ż e li ja k o  m a te r ia łu  
p o d p o ro w eg o  u ż y je  się  s u b s ta n c ji  p la s ty c z n y c h  
ta k ic h , ja k  p le x ig la su  czy fo rm v a ru , to  ta  w ła ­
śc iw ość  k o m ó re k  k rw i, zw łaszcza  p o ch o d zen ia  
m eze n c h y m aln e g o , w y d a tn ie  się  w zm ag a . Z ja ­
w isk o  to  w y k o rz y s ta ł sz e re g  b ad aczy , o p ra c o ­
w u ją c  w ła sn e  m o d y fik a c je  spo so b u  sp o rz ą d z a ­
n ia  p re p a ra tó w . B e r n h a r d ,  B r a u n s t e i -  
n e r ,  F e b v r e  i H a r e l  u ż y w a ją  np . d la  
b a d a n ia  le u k o c y tó w  k rw i z d o d a tk ie m  h e p a ry ­
ny , z e b ra n e j do p a ra f in o w a n e g o  n a c z y ń k a , w  k tó ­
ry m  u m ieszcza  s ię  p ły tk i  sz k la n n e , p o w leczo n e  
fo rm v a re m . N aczy ń k o  u tr z y m u je  się  p rzez  p e ­
w ie n  czas w  c ie p la rc e  w  te m p . 37° C, po czym  
w y c ią g a  się  p ły tk i ,  p rz e m y w a  w  p ły n ie  T y - 
ro d e ’a, ce lem  u su n ię c ia  k rw in e k  cze rw o n y ch , 
u t rw a la  w  p a ra c h  2% k w a s u  osm ow ego  p rzez  
10— 15 m in . i p rz e m y w a  w o d ą  d e s ty lo w a n ą  
p rz e z  10— 30 m in . B ło n k ę  fo rm v a ro w ą  o d k le ja  
s ię  w  w o d zie  d e s ty lo w a n e j, u m ieszcza  n a  s ia ­
teczce  m ie d z ia n e j i su szy  w  P 2O s. W  o k re s ie  
in k u b a c ji  le u k o c y ty  p rz y c z e p ia ją  się  do p ły te k  
i sze ro k o  ro z p o śc ie ra ją  się  n a  b ło n ce  fo rm v a -  
ro w e j. S posób  te n  p o zw a la  n a  u z y sk a n ie  b a r ­
dzo p ię k n y c h  i c z y s ty c h  p re p a ra tó w  k o m ó re k  
z p e łn e j k rw i  bez  o d w iro w a n ia , p rz y  czym  cy - 
to p la z m a  le u k o c y tó w  sze ro k o  ro z c ią g n ię ta  n a  
p o d s ta w ie  je s t  ju ż  d o s ta te c z n ie  c ie n k a  d la  p rz e ­
n ik n ię c ia  p rzez  w ią z k ę  e le k tro n o w ą .

W  b a d a n iu  p ły te k  k rw i u ż y w a  B r a u n s t e i -  
n  e r  k rw i o d w iro w a n e j, p o b ie ra ją c  z w a rs tw y  
n a jb o g a tsz e j w  p ły tk i  m a łą  k ro p lę , ro zc ień cza  ją  
p ły n e m  T y r o d e a  i u m ieszcza  n a  b ło n ce  k o llo d io - 
n o w e j lu b  P a r la d iu m , g ru b o śc i 0,01 m ik ro n a , 
p rz y m o c o w a n e j do d e lik a tn e j  s ia te c z k i m ie d z ia ­
n e j. P r e p a r a t  po 1— 5 -m in u to w e j in k u b a c ji  
w  w ilg o tn e j c ie p la rc e  u t r w a la  1% k w a se m  
o sm o w y m  p rzez  5 m in . i p rz e m y w a  w o d ą  d e s ty ­
lo w an ą .

R ó w n ież  b a d a n ie  e ry tro c y tó w  w  m ik ro sk o p ie  
e le k tro n o w y m  n a t r a f ia  n a  tru d n o ś c i z p o w o d u  
z b y t w ie lk ie j g ru b o śc i c ia łk a  cze rw o n eg o  w  z w y ­
k ły m  ro zm az ie . P rz e sz k o d ę  tą  o m in ię to  w  p ro ­
s ty  i p o m y sło w y  sposób  p rzez  h em o lizę  k rw i­
n e k  c z e rw o n y c h  i częśc iow ą ich  d e s tru k c ję . 
E ry tro c y ty  u p rz e d n io  w y su sz o n y c h  w  p ró żn i, 
lecz n ie u trw a lo n y c h  rozm azów , p o d d a w a n o  re -  
h y d ra ta c ji ,  d z ięk i czem u  p rzy ch o d z iło  do p o w ­
tó rn e g o  n a p ę c z n ie n ia  k rw in e k  p rz y c z e p io n y ch  
m ocno  w  sw ej sp o d n ie j części do pod łoża  i do 
ich  p ę k a n ia , czasem  z o d e rw a n ie m  części b ło n - 
k i k o m ó rk o w e j ( B e s s i s ,  B r a u n s t e i n e r  
i B e r n h a r d ) .

S p o so b y  te  u m o ż liw iły  d o p ie ro  w  c iąg u  o s ta t­
n ic h  trz e c h  la t  zn a c z n y  p o s tę p  w  b a d a n ia c h  
cy to lo g iczn y ch  k rw i w  m ik ro sk o p ie  e le k tro n o ­
w y m . W  in te r p r e ta c j i  w y n ik ó w  b ad a ń  w s k a ­
z a n a  je s t  je d n a k  o strożność , ze w zg lę d u  n a  k o ­
n ieczn o ść  u w z g lę d n ie n ia  czasu  e k sp o zy c ji i in ­
te n sy w n o śc i s tru m ie n ia  e lek tro n o w eg o , w y w ie ­
ra ją c e g o  o d p o w ied n ie  s k u tk i  n a  k o m ó rk i (R e- 
b u c k ) .

O cen a  p rz y n a le ż n o śc i u k ła d o w e j k o m ó re k  
o g lą d a n y c h  w  m ik ro sk o p ie  e le k tro n o w y m  n a ­
t r a f ia  n a  tru d n o śc i z teg o  pow o d u , że n a w e t 
p rz y  m a k sy m a ln y m  ro z p ła sz c ze n iu  się  k o m ó rk i 
ją d ro  i c y to p la z m a  p rz y ją d ro w a  są  z b y t g ru b e  
d la  e le k tro n ó w  i w id o czn e  są  je d y n ie  ja k o  c z a r­
n e  p la m y  ta k , że  id e n ty f ik a c ja  k o m ó re k  o p ie ra  
się  je d y n ie  n a  szczegó łach  b u d o w y  cy to p lazm y . 
N a w e t c h a ra k te ry s ty c z n e  ją d r a  g ra n u lo c y tó w , 
ze w z g lę d u  n a  g ru b e  m o s tk i c y to p la z m a ty c zn e  
w  ś ro d k u  k o m ó rk i, z le w a ją  się  w  o b ra z ie  e le k ­
tro n o w y m  w  je d e n  c ie m n y  k rą ż e k . S tą d  też  
n o w e  szczegó ły  b u d o w y  k o m ó re k  k rw i, u z y ­
sk a n e  w  m ik ro sk o p ii e le k tro n o w e j, d o ty czą  
p rz e d e  w sz y s tk im  cy to p lazm y .

E r y t r o c y t y

U ja w n ie n ie  szczegó łów  b u d o w y  e ry tro c y tó w  
je s t  m o ż liw e  je d y n ie  po u p rz e d n ie j h em o liz ie  
k rw in e k , ce lem  z m n ie jsz e n ia  ich  g ru b o śc i.' W y ­
su szo n e  p r e p a r a ty  sh em o liz o w a n y c h  e ry tro c y ­
tó w  w y k a z u ją  w  m ik ro sk o p ie  e le k tro n o w y m  
obecność  z e w n ę trz n e j b ło n y , o d ro b n o  z ia rn is to -  
s ia tk o w a te j s t ru k tu rz e , g ru b o śc i około  180 
A n g s tro m ó w  w g  B ra u n s te in e ra ,  w z g lę d n ie  około  
550 A  w g  R e b u c k ’a i W oods. W y d a je  się, że 
b ło n a  ta  z b u d o w a n a  je s t  z m ik ro so m ó w  p o łą ­
czo n y ch  ze  so b ą  w  k s z ta ł t  s ia tk i. P ra w d o p o ­
d o b n ie  o toczona  je s t  o n a  je szcze  od z e w n ą trz  
w a rs tw ą  lip o id ó w  i m u k o p o lisa c h a ry d ó w , g r u ­
bości 20— 40 A, o d  w e w n ą trz  zaś  n ie o s tro  o d ­
g ra n ic z a  się  od  re s z ty  k rw in k i  ( B r a n s t e i -  
n  e r). W e w n ę trz u  d o jrz a łe g o  e ry tro c y ta  n ie  
m o żn a  d o jrz e ć  ż a d n e j s t r u k tu r y .  W  re t ik u lo c y -  
ta c h  n a to m ia s t sp o s trz e g a  się  w e w n ą trz  p e w n ą  
lic zb ę  g ru d e k , n ie re g u la rn ie  u g ru p o w a n y c h , 
w ie lk o śc i z w y k le  od 0,1 do 0,5 m ik ro n a . N ie ­
k tó re  z ty c h  g ru d e k , zw łaszcza  w ięk sze , w y k a ­
z u ją  w  ś ro d k u  zag łęb ien ie , m ożliw e , że  sp o w o -



do w ane hem olizą, inne zaś są ku liste . N a jd ro b ­
n iejsze g ru d k i u k ład a ją  się w  łańcuszki. W szy­
scy badacze p o d k reśla ją  zgodnie, że w  m ik ro ­
skopie e lek tronow ym  n ie  spostrzega się w  re -

Bessis: Retikulocyt, pow. 10.000 X. (Blood).

tik u lo cy tach  obecności su b stan c ji z ia rn isto -sia - 
teczkow ej i p rz y jm u ją  n a  ogół, że w rażen ie 
obecności te j s tru k tu ry  pow sta je  w  m ikrosko­
p ie optycznym  n a  sk u tek  u k ład an ia  się w  sze­
reg  d robnych  g rudek , w ykazyw anych  w  m ik ro ­
skopie elek tronow ym  ( B e r n h a r d  i B r a u n -  
s t e i n  e r).

M ikroskop elek tronow y  u jaw n ia  w e w n ę trzu  
n iek tó ry ch  ery trocy tów , pochodzących zw ła­
szcza z k rw i osobników , k tó ry m  podaw ano  p re ­
p a ra ty  su lfan ilam idow e, obecność ciałek  w e­
w nątrzkom órkow ych  H einz’a. S tru k tu ra  ty ch  
tw orów  je s t luźna, odm ienna od g ru d ek  re ti-  
ku locytów , gęstość ich  je s t znacznie m niejsza, 
np. od su b stan c ji jąd ro w ej. W  pew nych  p re p a ­
ra ta ch  u d a je  się spostrzec c iałka opuszczające 
e ry tro cy ty , przechodzące w  całości p rzez n ie u ­
szkodzoną błonkę. Z achow ują  się one zatem , 
ja k  hem oglobina w  czasie hem olizy, okazując 
n ad to  podobne w ejrzen ie , ale p rzy  gęstszej kon­
sy sten c ji i zw iększonej lepkości. R ozpuszczają 
się one zupełn ie  po k ilk u  m in u tach  w  w odzie 
desty low anej. N a podstaw ie ty ch  spostrzeżeń  
przypuszcza się, że  chodzi tu  o tw ory , będące 
p ew n ą  postacią  s trą tu  zm ienionej hem oglobiny  
( B r a u n s t e i n e r ,  P a k e s c h  i R e i m e r ,  
B r a u n s t e i n e r  i B e r n h a r d ) .

B ardzo ciekaw e spostrzeżen ia  poczynione 
p rzy  pom ocy m ikroskopu  elek tronow ego nad  
zag lu tynow anym i k rw in k am i czerw onym i po­
dał В e s s i s. S tw ierdził on, że w  p rzy p ad k u  
ag lu ty n ac ji e ry tro cy tó w  i to zarów no  p rzy  za­
d zia łan iu  p rezciw cia łam i g rupow ym i i p rzy  
ag lu ty n ac ji n iespecyficznej, np. glukozą, tw o­
rzą  się n itk o w ate  połączenia pom iędzy k rw in ­

kam i. P ołączenia te  są u tw orzone p raw dopo­
dobnie przez lipo -g luko-p ro te iny , pochodzące 
z zew nętrznej w a rs tw y  k rw in k i czerw onej. 
P rzy  ro zerw an iu  ty ch  połączeń p o w sta ją  tzw. 
hem atoksodia.

N ależy rów nież w spom nieć o b adan iach  nad  
k rw in k am i sierpow atym i, k tó re  jed n ak  poza 
po tw ierdzen iem  dotychczasow ych w iadom ości
0 ty ch  kom órkach  i s tw ierdzen iem  n ieró w n o ­
m iernego rozm ieszczenia hem oglobiny w  d łu ­
gich w y p u s ^ lc h  sierpow atego  e ry tro cy ta  n ie 
w niosły  niczego now ego (R e b u  с к, W o o d s ,  
M o n a g h a n ) .

L e u k o c y t y

W  b ad an iu  leukocy tów  n a jk o rzy stn ie jszy m  
sposobem  sporządzania p rep a ra tó w  okazała się 
m etoda, w y k o rzy stu jąca  w łaściw ość ty ch  ko­
m órek  szerokiego rozpełzan ia się n a  pow ierzch­
n i m ate ria łó w  p lastycznych . Dzięki tem u  u zy ­
sk u je  się odpow iednią cienkość cy toplazm y ko­
m órek, dostępną badan iom  w  m ikroskopie e lek ­
tronow ym . W św ietle  now ych  obserw acji oka­
zało się, że dotychczasow e poglądy  n a  k sz ta łt
1 budow ę leukocy tów  m uszą u lec p ew nym  uzu-

Bernard  i inni: G ranulocyty, pow. 3700 X. (La Presse 
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pełnieniom , co m oże m ieć is to tn e  znaczenie d la 
zrozum ien ia  fizjologii ty ch  kom órek  ( B e r n ­
h a r d ,  B r a u n s t e i n e r ,  F e b v r e ,  H a ­
r e  1).



O bserw ując  zjaw isko  rozpełzyw an ia  się g ra -, 
nu locy ta, m ożna z początku  spostrzec tw o rze­
n ie d ługich  w y p u stek  cy top lazm atycznych , za ­
kończonych n iew ielk im  rozszerzeniem . W ypust­
ki te  m ogą czasem  osiągać n iezw yk łą  długość, 
ró w n ą czasem  cz te rok ro tne j średn icy  całej ko ­
m órki, z k tó re j w ychodzą ( B e r n h a r d  i inni).

n ie  się u tw orzonych  w ypustek , k tó re  w reszcie 
z lew ają  się ze sobą. O kres ten  odpow iada n a j­
w iększem u rozpostarc iu  się kom órki n a  po d sta­
wie. C ały te n  proces tw o rzen ia  w y p u stek  i roz­
pościeran ia  się kom órek  trw a  k ilk a  m inu t. 
P rzeb iega  on identycznie , ja k  u  h istiocy tów  
ssaków , k tó re  uw ażano  dotychczas za jed y n e

Bernhard  i inni: F ragm ent granulocyta z w ypustkam i cytoplązm atycznym i. (Presse Medicale)

W y p u stk i te  n ie jed n o k ro tn ie  rozgałęzia ją  się 
w  m iarę  oddalen ia  od kom órki, zm niejsza jąc  
n a  ogół sw ą grubość. N a ich p rzeb iegu  w y stę ­
p u ją  zg ru b ien ia  o n ie reg u la rn y m  kształcie, po­
jaw ia jące  się g łów nie w  m iejscach  rozgałęzień. 
T w orzenie w y p u stek  w y stęp u je  zw ykle w y b it­
n iej z jed n ej s tro n y  kom órki, czasem  jed n ak  
tw orzą się one n a  całym  obw odzie cytoplazm y, 
zaw sze jed n ak  n a jlep ie j w ykszta łcone są ty lko  
z jed n e j strony , pozostałe są k ró tk ie  i słabo 
rozw inię te . N iek iedy  m ożna spostrzec, ja k  w y ­
p u s tk i sąsiadu jących  g ran u lo cy tó w  anastom o- 
z u ją  ze sobą ( B e r n h a r d  i inni). W  pew nych  
bardzie j de lik a tn y ch  w y p u stach  m ożna spo­
strzec  ułożone w  szeregu  d robne z iarenka, p ra w ­
dopodobnie te j sam ej n a tu ry , co m ikrosom y 
cytoplazm y. N a n iek tó ry ch  fo tog ra fiach  w idać, 
że o m aw iane w y p u stk i tw o rzą  się w  g łębi cy to ­
p lazm y kom órkow ej, jak b y  w ychodząc z je j 
w n ę trza  k u  obw odow i ( B e r n h a r d  i inni).

N astępnym  s tad iu m  p rzem ian  je s t rozszerza-

kom órk i w y k azu jące  w łaściw ość rozpełzy w an ia  
(B e s s i s).

Po zakończeniu  tego z jaw isk a  g ran u lo cy ty  
p rz y b ie ra ją  k sz ta łt zaokrąg lony  lub  ow alny, 
o obrysach  n ierów nych , fa listych . N iekiedy 
da je  się w yróżn ić b ło n k a  kom órkow a ( B e s -  
s i s). W kom órkach  spostrzega się wów czas 
trzy  sfery : 1) środkow ą, odpow iadającą jąd ru , 
w  k tó re j n ie  m ożna w yróżnić żadnych  szczegó­
łów, gdyż je s t zb y t g ru b a  d la w iązki e lek tro ­
now ej; 2) p rzy jąd row ą, pośrednią , zaw iera jącą  
ziarn istośc i i 3) obw odow ą, h yalop lazm atyczną 
( B e s s i s ,  B e r n h a r d  i inni).

S fe ra  około jąd ro w a  g ranu locy tów  w y k azu je  
obecność różnej w ielkości ziaren . W iększe z nich, 
k sz ta łtu  okrągłego lub  pałeczkow atego, w ielko­
ści od 80 do 500 m ilim ikronów , odpow iadają 
sw oistym  ziarn istościom  g ran u lo cy tó w  n eu tro - 
filnych , spostrzeganym  w  m ikroskop ie op tycz­
n y m  (R e b u  с k). Inne, znacznie m niejsze, 
k sz ta łtu  d robnych  pałeczek  lub  n aw e t n iteczek,



odpow iadają m itochondriom  ( B e r n h a r d  i 
inni). N iek tó re  duże z ia rn a  czynią w rażenie, 
jak b y  zaw iera ły  w akuolę ( R e b u c k  i Wo o d s ) .  

N a jbardzie j n a  obwodzie leży sfe ra  hyalo -

Bernhard  i inni: Limfocyt, pow. 2800 X (La Presse 
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p lazm atyczna kom órki. W  je j obręb ie m ożna 
z w ielką  dokładnością prześledzić budow ę cyto­
p lazm y kom órkow ej. W  św ietle  fo tografii z m i­
k roskopu  e lek tronow ego cy top lazm a g ran u lo - 
cy tów  je s t u tw orzona przez gęstą  siateczkę, 
sp lecioną z bardzo  d e lik a tn y ch  w łókienek, k tó re  
w  pew nych  m iejscach  kom órki w y d a ją  się 
p rzebiegać częściowo okrężnie, częściowo zaś 
w ychodzą prom ieniście  z okolicy jąd ro w ej. N a 
sk rzyżow aniu  w łók ienek  w idoczne są zg ru b ie ­
n ia  tak , ż e w te n  sposób pow sta je  ok rąg ły  k sz ta łt 
oczek sia tk i ( B r a u n s t e i n e r ) .  G rubość w łó­
k ien  je s t zm ienna i w ynosi 100 do 300 A 
(0,01— 0,03 u), n a jg ru b sze  są w łókna okrężnie 
przebiegające, będące praw dopodobnie sp lo tam i 
w łók ienek  cienkich. W edług В e s s i s ’a, w łó- 
k ien k a  cy top lazm y są złożone z bardzo  d ro b ­
nych , ułożonych w  szeregu , z iarenek . B e r n ­
h a r d ,  B r a u n s t e i n e r  i inn i op isu ją  na 
p rzeb iegu  w łók ien  cy toplazm y liczne drobne 
ziarna, w ielkości 50— 100 m ilim ikronów , k tó re  
m ają  odpow iadać m ikrosom om  ( C l a u d e ,  
P o r t e r  i F u l l a m  w g B ern h a rd a  i innych). 
S zereg  au torów , opisując z ia ren k a  hyalop laz- 
m atyczne, p rzy tacza  dow ody n a  to, że są to 
tw ory  n a tu ra ln e , a n ie  sztuczne, pow stałe  n a  
sk u tek  u trw a la n ia  p re p a ra tu  (B e s s i s). W pew ­
nych  p re p a ra ta ch  z ia ren k a  cy top lazm atyczne 
spostrzega się rów nież poza obrębem  kom órek.

Obok g ran u lo cy tó w  rów nież i l i m f o c y t y  
i m o n o c y t y  w y k azu ją  w łaściw ość p rzycze­
p ian ia  się do pow ierzchn i m ate ria łó w  p lasty cz­

nych. A by uzyskać rozpełzanie ty ch  kom órek, 
należy  p re p a ra t p rzygo tow yw ać w  nieco w yż­
szej tem p era tu rze , jak  p re p a ra t n a  g ranu locy ty , 
a m ianow icie w  40° C. L im focy ty  tw orzą  ró w ­
nież w y p u stk i cytoplazm atyczne, jed n ak  o zu­
p e łn ie  in n y m  w ejrzen iu , niż w y p u stk i g ran u lo ­
cytów . W ypustk i lim focytów  są k ró tk ie , n ie ­
rów nej długości, dość szerokie i proste, n a  końcu 
ostro  ścięte. O taczają  one p raw ie  rów nom iern ie  
całą kom órkę, ja k  p ro m ien is ta  korona ( B e r n ­
h a r d  i inni). M ikroskop elek tronow y  u jaw n ia  
rów nież obecność m ito ch o n d ria ln y ch  z ia rn isto ­
ści w  cy toplazm ie lim focytów , p rzed staw ia ją ­
cych się jak o  d robne kuleczki o w y m iarach  
około 0,2 do 0,7 m ikrona. Z iarn istości te  m ożna 
badać n a jła tw ie j w  p rep a ra tach , w  k tó ry ch  
poddano kom órki częściowej d e s tru k c ji ( B e s -  
s i s).

M o n o c y t y  n ie  tw orzą w y p u stek  cyto- 
p lazm atycznych . O brys m onocyta w y raźn ie  od­
znacza się n a  podłożu. B rzeg  cy toplazm y je s t 
fa lis ty , cy top lazm a dobrze w ykszta łcona zaw ie­
ra  liczne d robne z ia ren k a  m itochondria lne , 
szczególnie obficie w y stęp u jące  w  pobliżu  ją d ra  
( B e r n h a r d  i inni). Jeże li chodzi o in n e  ko­
m órk i k rw i, to doniesien ia  różnych  au to rów  
p o d ają  jeszcze pew ne szczegóły dotyczące ko­
m órek  s i a t e c z k i  z szp iku  kostnego i h  i - 
s t i o c y t ó w .  R e b u c k  i W o o d s  spostrze­
gali siateczkę w łók ienek  zarów no w  jądrze, jak  
i w  cy toplazm ie histiocy tów . W łókienka te  do­
chodziły  do 140 A grubości. P rzestrzen ie  m ię- 
dzyw łókienkow e w  jąd rze  b y ły  węższe, niż 
w cytoplazm ie. B r a u n s t e i n e r  podkreśla
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n iezw yk łą  delikatność s tru k tu ry  w łókn iste j sia­
teczki cy toplazm y kom órk i z u k ład u  siateczko- 
w ego -szpiku kostnego oraz obecność licznych 
n ie  w y stęp u jący ch  p rzy  n o rm aln y m  sposobie 
b arw ien ia  m itochondrii, zg rupow anych  głów nie 
w  pobliżu  jąd ra .

T echn ikę  m ikroskopu  elek tronow ego zasto ­
sow ano rów nież do b ad an ia  kom órek  b i a - 
l a c z k o w y c h .  O b e r l i n g ,  B e r n h a r d ,  
B r a u n s t e i n e r  i F e b v r e  oraz С h  e v  a 1- 
1 i e r  opublikow ali spostrzeżenia, śtw ierdza jące  
obecność drobnych , ch a rak te ry s ty czn y ch  z ia re ­
n ek  w  kom órkach  b iałaczek  ostrych . Z ia ren k a  
te, w ielkości około 140 m ilim ikronów , u k ład a ją  
się w  d ługie łańcuszk i i czynią w rażen ie  w i ­
ru sa  ( O b e r l i n g  i inni). Bessis, na podstaw ie 
2 -le tn ich  spostrzeżeń  nad  kom órkam i o strych  
b ia łaczek  w  m ikroskopie e lek tronow ym , donosi 
rów nież o obecności ciekaw ych sferycznych  
ziarn istośc i w  pew nej liczbie kom órek. Ź iaren k a  
te , n a  ogół ku liste , jeże li w y stęp u ją  param i, 
p rz y b ie ra ją  k sz ta łt bardz ie j w ydłużony. Rozsia­
n e  są one w  całej cytoplazm ie, podobnie ja k  
m ikrosom y, od k tó ry ch  jed n ak  różn ią  się sw oją 
w yrazistością . U k ład a ją  się one albo p aram i 
albo w  k ró tk ich  łańcuszkach  po 4— 6 ziaren . 
W ielkość ich  dochodzi w g В e s s i s’a do 100 
m ilim ikronów . B e s s i s  p rzyznaje , że czynią 
one w rażen ie  w irusa , zw łaszcza że bardzo  p rz y ­
p o m in a ją  opisy  podane przez C l a u d e  i P o r -  
t  e r ’a d la w iru sa  m ięsaka R ous’a. B e s s i s  
n ie  je s t jed n ak  p rzekonany  dosta teczn ie  o n a ­
tu rze  w irusow ej ty ch  tw orów , poniew aż n ie  
w id y w ał ich w e w szystk ich  kom órkach  białacz- 
kow ych, an i też  n ie może podać spostrzeżeń  
dotyczących  kom órek  p raw id łow ych  n a  ty m  
sam ym  stopn iu  rozw oju  (m yeloblasty). Z d ru ­
g iej s tro n y  w id y w ał podobne, bardzo  d robne  
z iarn istośc i w  kom órkach  p re p a ra tó w  b a rw io ­
nych w  m ikroskop ie fazow ym . B e s s i s  p rz y ­
puszcza, że tw o ry  opisyw ane jako  w iru s  b ia ła ­
czek o stry ch  na leży  raczej uw ażać za bardzo  
d robne z iarn istośc i azu ro filne  w zględnie m ito ­
chondria  lub  z ia ren k a  w ydzielnicze.

T r o m b o c y t y

B adan ia  nad  p ły tk am i k rw i s tanow ią  jed n e  
z p ierw szych  doniesień  z dziedziny zastosow a­
n ia  m ikroskopu  e lek tronow ego do b ad ań  h e ­
m atologicznych. W o l p e r s  i R u s k a  opisali 
s tru k tu rę  p ły tek  i ich sto su n ek  do w łóknika. 
W  hyalop lazm ie p ły tek  w idzieli oni d e lik a tn ą  
s tru k tu rę  siateczkow ą, a w  g ran u lo m erze  w y ­
różn ili 60— 120 ziaren . P rzed staw io n e  przez 
n ich  ry c in y  i lu s tru ją  tw orzen ie  w y p u stek  h y a - 
lo m eru  p ły tek , zan ik  hyalo m eru , w reszcie  tw o­
rzen ie  n itek  w łókn ika. W  późniejszej p racy  
R u s k a  i W o l p e r s  opisali w ystępow anie  
poprzecznych  pasm  w  g rubszych  n itk ach  w łók­
n ika. A u to rzy  ci zw rócili uw agę n a  to, że s ia tk a  
w łókn ika zaw iera  p ły tk i.

W ykorzystan ie  w łaściw ości rozpełzania się 
p ły tek  n a  pow ierzchn iach  p lastycznych  um ożli­

w iło dok ładne poznanie ich s tru k tu ry  w  m ik ro ­
skopie elek tronow ym . D zięki pracom  B e s s i s ’a 
B r a u n s t e i n e r a  i J ^ e b v r a ’a oraz B r a u n -  
s t  e i n  e r ’a znany  je s t obecnie szereg postaci, 
w  jak ich  w y s tęp u ją  p ły tk i. W e k rw i k rążącej 
i w  p re p a ra ta ch  u trw a lo n y ch  bezpośrednio  po 

'p o b ran iu  p rzed s taw ia ją  się one, ja k  k rążk i, n ie- 
p rzen ik liw e d la e lek tronów  z pow odu sw ej g ru ­
bości. Co n a jw y żej u d a je  się w  środku  p ły tk i 
w yróżnić n ie re g u la rn ą  m asę g ranu lom eru , 
u tw orzoną  przez z iarna, o p rzec ię tn ie  300 m(r 
średnicy . Jeżeli obserw u je  się proces rozpełza­
n ia  się p ły tk i, to  w idać, ja k  po pew nej chw ili 
hyalop lazm a p ły tek  tw orzy  liczne w ypustk i, 
p rzy lega jące  do podłoża p rzy  pom ocy kolbow ato

Bessis: Hyaloplazm a trom bocyta, pow. 12.500 X. (Blood)

rozszerzonych  zakończeń. W  ty m  okresie  p ły tk a  
z w y p u stk am i p rzypom ina w  sw ym  kształc ie  
p a jąk a  lub  gw iazdę. J e s t  to tzw . s tad iu m  den- 
d ry ty czn e  p ły tk i. N astępn ie  przychodzi do je ­
szcze w iększego rozpościeran ia się h y a lo m eru  
p ły tk i. P seudopodia rozszerzają  się stopniow o, 
stap ia jąc  się w reszcie  ze sobą. W  tym  okresie  
m aksym alnego  rozciągnięcia się p ły tk i h ya lo - 
m er s ta je  się już  dostateczn ie cienki, b y  m ożna 
było spostrzec dok ładn ie jego s tru k tu rę  w  m i­
kroskopie elek tronow ym .

H yalop lazm a p ły tek  zbudow ana je s t z de li­
k a tn e j siateczki w łók ienek  różnej grubości, 
w  k tó ry ch  p rzeb iegu  m ożna n iek iedy  w yróżn ić 
k ie ru n ek  okrężny  i p rom ien isty . W łókienka 
okrężne grubsze w y d a ją  się być złożone z dzie­
sią tków  cienkich  w łókien, k tó re  znów  ze sw ej 
s tro n y  sk ład a ją  się z uszeregow anych  z iarenek  
( B e s s i s ) .  Z ia ren k a  te, w ielkości 50 do 200 m  Jh 
oddalone są od siebie w  zm iennych  odstępach. 
W łókienka przez n ie u tw orzone w y s tęp u ją  ró w ­
n ież w  w y p u stk ach  h y a lo m eru  s tad iu m  d en d ry - 
tycznego ( B e s s i s  w g  R eb u ck ’a).

G ru p a  z iaren  g ran u lo m eru  p ły tk i s tap ia  się 
w jed n ą  m asę, a p raw ie  bezpośrednio  potem



rozpoczyna się stopniow y rozpad  h y alo m eru  
p ły tk i, począw szy od obw odu, z pow stan iem  
licznych, d robnych  kuleczek, o w y m iarach  oko­
ło 600 do 2000 A. T w ory  te  odpow iadają p ra w ­
dopodobnie m ikrosom om , w g C h a r g a f f ’a 
nośnikom  trom bokinazy . Z ia ren k a  te  leżą bądź 
pojedynczo i bez ładn ie  w  otoczeniu p ły tk i, bądź 
też uszeregow ane są w  k ró tsze  lub  dłuższe ła ń ­
cuszki ( B r a u n s t e i n e r  i F e b v r e ) .  W ten  
sposób zan ika  stopniow o p raw ie  cały h yalom er 
p ły tk i, k tó ra  w końcu sk łada się p raw ie  ty lko  
ze stopionego w  jed n ą  m asę g ranu lom eru . T ak  
zm ieniona p ły tk a  s ta je  się ośrodkiem  tw orze­
n ia  w łóknika.

T w o r z e n i e  w ł ó k n i k a

W  obrazach  m ikroskopu  elek tronow ego p ro ­
ces tw orzen ia  się w łókn ika  d aje  się prześledzić 
w  sposób dotychczas n iespostrzegany . P raw d o -

B raunste iner: Trom bocyt, pow. 1800 X- (Acta Haematol.)

podobnie pod w pływ em  w y tw arzan e j trom biny  
przychodzi do w idocznego w  fo tog ra fiach  u k ła ­
dan ia  się po jedynczych  m aleńk ich  cząstek  
w łókn ika w  szeregi lin ijne . C ząstki w łóknika, 
w ielkości 120 do 200 A, zb liża ją  się do siebie 
i tw orzą  początkow o łańcuszk i o 5— 10 członach, 
d ługości 1000— 4000 A. Te k ró tk ie  łańcuszki 
łączą się w  d e lik a tn e  n iteczki, gęsto się k rz y ­
żujące. Łączą się one w reszcie  w  grubsze w łók­
n a  i pęczki, w  k tó ry ch  d a je  się w yróżnić w y ­
raźn e  poprzeczne p rążkow an ie  ( B r a u n s t e i ­
n e r  i F e b v r e ) .

N a podstaw ie  ty ch  obrazów  w idać w yraźnie, 
że proces k rzepn ięc ia  k rw i z w ytw orzen iem  
sia tk i w łókn ika  pozostaje w  ścisłym  zw iązku 
z częściow ym  rozpadem  h y alo m eru  p ły tek  k rw i, 
k tó ry ch  pozostała re sz ta  stanow i ośrodek, z k tó ­
rego w ychodzą w łókna sia tk i fib rynow ej. W ca­
łym  ty m  procesie  zasługu je  n a  uw agę przejście

w łóknisto  - siatkow ej s tru k tu ry  hyalop lazm y 
p ły tk i w  s tan  z ia rn is ty  ( B r a u n s t e i n e r ) .

W  m ikroskop ii e lek tronow ej zyskała cytolo­
gia k rw i, jak  to w idać n a  podstaw ie powyższego 
przeglądu , cenne narzęd z ie  badaw cze, k tórego  
dotychczasow e osiągnięcia stanow ią zapew ne 
dopiero w stęp  do tego, co nam  przyn iesie  p rz y ­
szłość w  poznan iu  m ik ro s tru k tu ry  kom órek  
krw i.
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W iktor BROSS i Tadeusz GARBIŃSKI W rocław

W ykresy wskaźnikowe zmian zachodzących  
w  obrazie krwi i ich znaczenie w  ocenie w y ­
ników leczenia gruźlicy płuc odmą pozaopłucną

(Z II  K liniki Chirurgicznej A. M. w e W rocławiu.
K ierow nik: Prof, d r W. Bross).

W  dokładnej analiz ie  zm ian  zachodzących 
w  u s tro ju  gruźliczym  pod w p ływ em  zabiegów  
ch iru rg icznych  posługu jem y się całym  szere­
giem  m etod  k lin icznych  i lab o ra to ry jn y ch , n ie



zaw sze  je d n a k  o trz y m a n e  w y n ik i p o z w a la ją  na  
b ezw zg lęd n e  i śc is łe  p o ró w n a n ie . D la teg o  też  
s ta ra m y  s ię  w y k a z a ć  zach o d zące  u  cho reg o  od­
c h y le n ia  za  pom ocą  liczb , k tó re  są  ła tw ie jsz e  
do p o ró w n a n ia  i an a lizy , a n iże li in n e  k ry te r ia ,  
n a  k tó ry c h  m o g lib y śm y  się  o p ie rać .

T a k  w ięc  d la  śc isłego  i o b razo w eg o  w y k a z a ­
n ia  w p ły w u  z ab ieg u  n a  u k ła d  k rą ż e n io w o -o d ­
d ech o w y  w p ro w a d z iliśm y  do c h iru rg ii  k la tk i  
p ie rs io w e j w sp ó łc z y n n ik  S k ib iń sk ieg o .

O b ecn ie  p o s ta ra m y  się  p rz e d s ta w ić  zm ian y , 
ja k ie  zach o d zą  w  o b ra z ie  k rw i  pod  w p ły w e m  
le c z e n ia  g ru ź lic y  p łu c  o d m ą  p o zao p łu cn ą .

P ro c e s  g ru ź lic z y  p rz e z  sw ó j sw o is ty  c z y n n ik  
z a k a ź n o -to k sy c z n y  o d b ija  się  n a  u k ła d z ie  k rw io ­
tw ó rc z y m  w  sposób  w y ra ź n y , co z n a jd u je  o d ­
z w ie rc ie d le n ie  w  m o rfo lo g iczn y m  o b ra z ie  k rw i. 
Z a leżn o ść  ta  b y w a  często  z a c ie ra n a  p rzez  ro z ­
m a ite  w p ły w y  u b oczne , ja k  n a  p rz y k ła d  z a k a ­
ż e n ia  m ie sz a n e  ja m  g ru ź liczy ch , z a b u rz e n ia  
u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o , czy te ż  s ta n  a le rg ii 
g ru ź licze j, p o m im o  to  m o żn a  z o b ra z u  k rw i 
w y sn u ć  w ie le  w a ż n y c h  w n io sk ó w  o z m ia n a c h  
zach o d zący ch  w  o g n isk ach  ch o ro b o w y ch . Z m ia ­
n y  o b ra z u  k rw i n ie  są  n a tu ra ln ie  sw o is te  d la  
g ru ź lic y , ja k  z re sz tą  n ie  są  sw o is te  d la  żad n e j 
ch o ro b y  z a k a ź n e j, ty m  n ie m n ie j u z a le ż n io n e  są 
od ró ż n y c h  sk ła d n ik ó w  a n ty g e n o w y c h  p rą tk a , 
a co za  ty m  idz ie  od o b ra z u  h is to p a to lo g iczn eg o  
zm ian .

C ia ła  tu b e rk u lo p ro te in o w e  i w ie lo c u k ry  p r ą t ­
k a  o d d z ia ły  w u j ą n a  czy n n o ść  sz p ik u  k o s tn eg o  
i g ru czo łó w  c h ło n n y c h  w  s to p n iu  dość zn acz ­
n y m , co b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  n a  d ro d ze  do­
św ia d c z a ln e j s tw ie rd z o n e .

W SKAŹNIK FREEM AN’a
My +  Mł 4- P OB

N +  ( ----------------1------100) +  Mon + ----- — 2L
v N '  2

U zdrowych w artości w skaźnika spadają do liczb 
ujem nych, u  chorych w  okresie pogorszenia mogą osią­
gnąć +  200.
W SKAŹNIK HOUGHTON’a

В—(OB +  (N +M —2L))
W najpom yślniejszych przypadkach w artości w skaź­

n ika dochodzą do 300, w  najcięższych spadają do 0.

W SKAŹNIK CRAWFORDA

U zdrowych wynosi około 0, w  m iarę pogarszania 
się stanu  chorego w zrasta powyżej 30.

W SKAŹNIK MONOCYT-LIMFOCYT
M
L

W w arunkach  praw idłow ych wynosi 0,3, w  m iarę 
postępu choroby zm niejsza się.

W SKAŹNIK CZYNNOŚCIOWO-TOKSEMICZNY 
(według Skibińskiego)

cb N 275 
7000 63 В

U zdrowych wynosi około 100, w  m iarę postępu cho­
roby spada, w ykazuje zatrucie ustro ju  jadam i gruźlicy.

I ta k  ze w z ro s tu  lic zb y  k rw in e k  o b o ję tn o -  
c h ło n n y c h  d o m y ślać  się  n a le ż y  se ro w a c e n ia  
o g n isk  g ru ź liczy ch , g d y ż  re a k c ja  o b o ję tn o c h ło n -  
n a  w y s tę p u ją c a  pod  w p ły w e m  c ia ł b ia łk o w o - 
w ę g lo w o d an o w y ch  p r ą tk a  w y w o łu je  sk u p ia n ie  
się  le u k o c y tó w  w  o g n isk a c h  ch o ro b o w y ch , do­
w odząc  u szk o d zen ia  tk a n e k , ro z p a d u  b ia łk a  n a  
s k u te k  p ro cesó w  z a p a ln y c h , se ro w a c e n ia  a lbo  
ro p ie n ia , a w ięc  je s t  w y ra z e m  u c z y n n ie n ia  się  
i p o s tę p o w a n ia  sp ra w y  g ru ź licze j. N a jle p sz y m  
w sk a ź n ik ie m  p rz e su n ię c ia  się  w  lew o  o b ra z u  
k rw i je s t  lic zb a  B o n sd o rf’a (ilość ją d e r  w  s tu  
k rw in k a c h  o b o ję tn o c h ło n n y c h ); p ra w id ło w o  w y ­
n osi o n a  około 300, p rz y  p o s tę p u ją c e j g ru ź lic y  
w y ra ź n ie  m a le je .

Z w ię k sz e n ie  się  lic zb y  m o n o c y tó w  p rz e m a ­
w ia  za n o w y m i w y s ie w a m i. T u b e rk u lo lip o id y  
p o b u d z a ją  u k ła d  śró d b ło n k o w o  -  s ia teczk o w y , 
zw ię k sz a ją c  liczb ę  m o n o cy tó w , k tó re  p rz e tw a ­
r z a ją  się, ja k  d o w odzą  b a d a n ia  S a b in  i C u n - 
n in g h a m ’a w  k o m ó rk i n a b ło n k o w a te  i k o m ó r­
k i L a n g h a n sa , w ch o d ząc  w  s t r u k tu r ę  g ru z e łk a .

O sk ło n n o śc i do g o je n ia  się  o g n isk  g ru ź li­
czy ch  św iad czy  zw ię k sz e n ie  się  liczb y  lim fo c y ­
tów . P a n u ją  ro zb ieżn o śc i co do ich  ro li w  z a ­
k a ż e n iu  g ru ź liczy m . J e d n i  (W ebb, M u rp h y ) 
p rz y p is u ją  im  ro lę  czy n n e j o b ro n y , in n i (C u n ­
n in g h am ) u w a ż a ją , że z a c h o w u ją  się  one  
b ie rn ie , m im o  że ilość ich  je s t  p ro p o rc jo n a ln a  
do o d p o rn o śc i u s tro ju . W  św ie tle  o s ta tn ic h  
b a d a ń  o p rz e n o sz e n iu  a le rg ii tu b e rk u lin o w e j 
S tra w itz k i, H a rr is , a z p o lsk ic h  a u to ró w  
C zeżow ska u w a ż a ją , że re a g in y  tu b e rk u lin o w e  
z w ią z a n e  są  śc iś le  z lim fo c y ta m i, a  w ięc  o dzy ­
sk u je  n a  a k tu a ln o śc i d a w n y  p o g lą d  G a r d n e -

CA 1

W SKAŹNIK OPORNOŚCIOWY 
1000 _26_ 
cb L

U zdrowych wynosi około 100, w  m iarę postępu cho­
roby spada, w ykazuje stopień niepodatności ustro ju  na 
zakażenie i stopień obrony kom órkowej.

WrSKAŻNIK POSTĘPU CHOROBY

otrzym ujem y przez wym nożenie powyższych dwóch 
współczynników.

W SKAŹNIK CIĘŻKOŚCI CHOROBY

otrzym ujem y dodając algebraicznie w artości w skaź­
ników: czynnościowo-toksemicznego i oporności oraz OB.

Objaśnienia:

N — % neutrofilów  OB — średnia z 2 godz.
My — % m yelocytów  o. Biernackiego
P  — % pałeczkow atych В — liczba Bonsdorfa
M on— % m onocytów cb — ilość krw inek
L — % lim focytów  białych

Cztery powyższe w skaźniki podane przez Skibiń­
skiego otrzym ujem y przez pomnożenie otrzym anych ze 
wzorów w artości przez —100 i dodanie do iloczynu 
+  100.



r  a, k tó ry  u w aża ł, że lim fo c y ty  są  ty lk o  o zn ak ą  
s ta n u  a le rg iczn eg o  w  g ru ź licy . W  k a ż d y m  ra z ie  
w z ro s t lic zb y  lim fo c y tó w  dow odzi z a trz y m a n ia  
się  p ro c e su  ch o robow ego  i p o p ra w y  a n a to m ic z ­
n e j.

O gó ln a  liczb a  w sz y s tk ic h  le u k o c y tó w  d a je  
n a m  p o jęc ie  o o b sza rze  i roz leg ło śc i zm ian .

T e c z te ry  e le m e n ty  p o w y że j w y m ie n io n e  m o ­
g ą  się  ze sobą  ro zm a ic ie  łączy ć  i u z u p e łn iać , 
d a ją c  n a m  o b raz  d y n a m ik i z a k a ż en ia  i s ił od­
p o rn o śc io w y ch  chorego .

N a  te j p o d s ta w ie  p rz y  b ra k u  in n y c h  o b ja w ó w  
k lin ic z n y c h  o d ró żn ić  m o żem y  często  p ro ces 
c z y n n y  od w y g asłeg o , n a w a rs tw ia n ie  się  św ie ­
ży ch  w y s ie w ó w  i ich  sk ło n n o ść  do se ro w a c e n ia  
lu b  g o jen ia .

W  c h iru rg ic z n y m  le c z e n iu  g ru ź lic y  p łu c  o b raz  
k rw i o d p o w ied n io  o d c z y ta n y  s ta n o w ić  m oże 
je d n ą  z n a j le p sz y c h  o cen  p rz e m ia n  zach o d zą­
cych  w  u s tro ju  p o d  w p ły w e m  zab iegów .

A b y  u c h w y c ić  z m ia n y  m o rfo lo g iczn e  k rw i 
w. sposób  p rz e jrz y s ty  i ła tw y  do p o ró w n a n ia  
i a n a liz y  p o s łu g iw a liśm y  się  u  n a sz y c h  c h o ry c h  
k ilk o m a  w sk a ź n ik a m i p o d a n y m i p rz e z  ró ż n y c h  
au to ró w . B y ły  to  w sk a ź n ik i: F re e m a n a , H o u g h - 
to n a , C ra w fo rd a , m o n o c y to w o -lim fo c y to w y  o raz  
c z te ry  w sk a ź n ik i S k ib iń sk ie g o  (p a trz  ta b l. 1).

Z a n im  p rz e jd z ie m y  do o m a w ia n ia  w y n ik ó w  
o trz y m a n y c h  p rz y  u ży c iu  p o szczeg ó ln y ch  w sk a ź ­
n ik ó w  z a jm ie m y  się  k ró tk o  o g ó ln y m i zm ia n a m i 
b ia ły c h  k rw in e k .

W  p ra c y  te j o p ie ra m y  się  n a  b a d a n ia c h  p rz e ­

p ro w a d z o n y c h  n a  m a te r ia le  110 c h o ry c h  leczo ­
n y c h  o d m ą  p o zao p łu cn ą  w  la ta c h  1949 i 1950.

O gó ln a  lic zb a  k rw in e k  b ia ły c h  zw ię k sz a ła  się 
po zab ieg u  w  96% p rz y p a d k ó w . N ie  m o g liśm y  
je d n a k  u s ta lić  z w ią z k u  m ię d z y  ty m  z ja w isk ie m  
a c iężkośc ią  u ra z u  o p e ra c y jn e g o  a n i p rz e b ie ­
g iem  p o o p e ra c y jn y m . P rz e c ię tn ie  w z ro s t liczb y  
k rw in e k  b ia ły c h  w y n o s ił 3500 w  1 m m 3 i u t r z y ­
m y w a ł się  około  9 dn i, a n a s tę p n ie  o p ad a ł l i ­
ty czn ie .

L iczb a  le u k o c y tó w  w z ra s ta ła  po za b ie g u  p rz e ­
c ię tn ie  o 20%,  p rz y  czym  n a jle p sz e  u ję c ie  p rz e ­
su n ię c ia  się  w  lew o  o b ra z u  w y k a z y w a ła  liczb a  
B o n sd o rfa , k tó ra  z m n ie jsz y ła  się  o 25. O ile  
p rz e d  zab ieg iem  p rz e w a ż a ła  liczb a  tr z y ją d ro -  
w y c h  le u k o c y tó w  n a d  d w u  ją d ro w y m i w  s to ­
su n k u  3 : 1 ,  to  po  za b ie g u  s to su n e k  te n  w y n o ­
sił 2 : 1 ,  p rz y  czym  p o w ię k sz a ła  się  w y ra ź n ie  
lic zb a  le u k o c y tó w  p a łe c z k o w a ty c h .

Je szcze  w y ra ź n ie  u w id a c z n ia ły  się  ró żn ice  
zach o d zące  w  liczb ie  lim fo cy tó w . P o  zab ieg u  
liczb a  lim fo c y tó w  z m n ie jsz y ła  się  od 2 do 4 
ra z y , p rz y  czym  m o żn a  u c h w y c ić  za leżność  
w ięk szeg o  sp a d k u  od c iężkości u ra z u  o p e ra c y j­
nego, ja k  i od s ta n u  cho reg o  p rz e d  zab ieg iem . 
Z m n ie jsz e n ie  się  lic zb y  lim fo c y tó w  n ie  p rz e ­
b ie g a  ró w n o le g le  ze w z ro s te m  le u k o c y tó w  obo- 
ję tn o c h ło n n y c h . U trz y m u je  się  ono zazw y cza j 
d łu że j i o s iąg a  w a rto śc i w y jśc io w e  d o p ie ro  po 
trz e c h  ty g o d n iach .

W  o k re s ie  d ru g ieg o  ty g o d n ia , g d y  n a s tę p u je  
d y sp ro p o rc ja  m ięd zy  w y ra ź n y m  z m n ie jsz e n ie m

TABLICA 2

dane przeciętne.



się  liczb y  lim fo cy tó w , a s to p n io w y m  w z ro s te m  
le u k o c y tó w  p o ja w ia  się  p rz e jśc io w a  eo zy n o filia , 
ja k  ró w n ie ż  z w ięk szen ie  się  lic zb y  m o n o cy tó w . 
Ta d ru g a  cech a  je s t  je d n a k  n ie s ta ła . P o ja w ie n ie  
się  le u k o c y tó w  k w a so c h ło n n y c h , b ęd ące  cech ą  
s ta n ó w  n a d w ra ż liw o śc io w y ch , a ty m  sa m y m

św iad czące  o czy n n o śc i p ro c e su  g ru ź liczeg o  je s t  
n a sz y m  z d a n ie m  p o w o d o w an e  ro zp o częciem  
w c h ła n ia n ia  się  p ły n u  z p rz e s trz e n i  z e w n ą trz -  
o p łu cn o w ej i b o d źco w y m  jeg o  d z ia ła n ie m  n a  
u s tró j. N a leży  p o d k re ś lić , że b e zp o śred n io  po 
w y s tą p ie n iu  eo zy n o filii o b se rw o w a liśm y  p o -

TABLICA 2a

W skaźnik ogólny krw inek  białych 
wg Szczeklika

/  .
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c z ą te k  co fan ia  s ię  w y s ię k u , p rz y  czym  im  b y ła  
o n a  w yższa , ty m  szy b c ie j co fa ł się  p ły n .

A b y  ła tw ie j u c h w y c ić  za leżność  z m ia n  o b ra z u  
k rw i od w p ły w u  o d m y  p o zao p łu cn e j n a  g ru ź lic ę  
p łu c  z e s ta w iliśm y  n asze  w y n ik i w  p o s ta c i w y ­
k re só w  w y k a z u ją c y c h  za ró w n o  ro zp ię to ść  o tr z y ­
m a n y c h  w y n ik ó w , ja k  i d a n e  p rz e c ię tn e .

P rz e jd z ie m y  te ra z  do o m ó w ien ia  p oszczegó l­
n y c h  w sk aźn ik ó w .

N a jb a rd z ie j ro z p o w szech n io n y  i n a jp ro s ts z y  
je s t  w sk a ź n ik  m o n o c y to w o -lim fo c y to w y  (M /L), 
je s t  on  m a te m a ty c z n y m  w y ra z e m  s to su n k u  n a ­
s ile n ia  sc h o rz e n ia  do o d p o rn o śc i u s tro ju . N o r­
m a ln ie  w y n o s i on  0,25 do 0,3, w  g ru ź lic y  je s t  
on  zaw sze  p o d n ie s io n y  (Z ey land ). W  o b se rw a c ji 
p rz e b ie g u  p o o p e ra c y jn e g o  n ie  m oże on  m ieć  
w ięk szeg o  za s to so w an ia , g dyż  p rz e lo tn e  z w ię k ­
szan ie  się  m o n o cy tó w  w  o k re s ie  eo zy n o filii w y ­
s tę p u je  n ie re g u la rn ie  i n ie s ta le , d a ją c  p rz y  w y ­
b itn e j lim fo p e n ii d u że  ró żn ice  w a rto śc i w sk a ź ­
n ik a , n ie  o d p o w ia d a ją c e  s ta n o w i k lin ic z n e m u .

W sk aźn ik  C ra w fo rd a  n a d a je  się  n a jle p ie j d la  
s tw ie rd z e n ia  w ie lk o śc i u ra z u  o p e ra c y jn e g o . P o ­
czą tk o w e  w a rto śc i p rz e d  o p e ra c ją  w y n o s iły  od 
15 do 32 (ś red n io  22). W  trz y  d n i po zab ieg u  
(p ie rw sze  b ad a n ie )  p o d n o si się, o s iąg a jąc  w a r ­
tość  od 23 do 148 (ś red n io  75). N a s tę p n ie  sp ad a  
pow oli, po d n o sząc  się  je d n a k  w y ra ź n ie  w  d r u ­
g im  ty g o d n iu . C h a ra k te ry s ty c z n a  je s t  ro zp ię -  

. tość w a rto śc i teg o  w sk a ź n ik a  po  o p e ra c ji, co 
o d p o w iad a  u z y sk a n y m  p rzez  n a s  o b se rw ac jo m  
k lin ic z n y m  (tab l. 2).

P o d o b n ie  do w sk a ź n ik a  C ra w fo rd a  zac h o w u je  
się  w sk a ź n ik  o g ó ln y  k rw in e k  b ia ły c h  p o d a n y  
p rzez  S zczek lik a . W sk aźn ik  te n  m a  w yższość  
n a d  w sk aźn . C ra w fo rd a , g dyż  u w z g lę d n ia  ta k ż e

ilość m o n o cy tó w  o raz  k rw in k i k w a so -  i zasad o - 
ch ło n n e . P o d a je  on  o g ó ln y  s to su n e k  g ra n u lo c y -  
tó w  do a g ra n u ło e y tó w .

W
g ra n u lo c y tó w
a g ra n u ło e y tó w

W  n a sz y c h  b a d a n ia c h  w sk a ź n ik  te n  w y n o s ił 
p rz e d  o p e ra c ją  o d  1,5 do 3,0, p rz e c ię tn ie  1,90. 
W  trz e c im  d n iu  po za b ie g u  w z ra s ta ł  od 2,30 
do 9,0, a  n a s tę p n ie  o p a d a ł do  w y jśc io w y c h  w a r ­
tości, w y k a z u ją c  w y ra ź n e  z a ła m a n ie  w  d ru g im  
ty g o d n iu  po  za b ie g u  (tab l. 2a).

In acze j p rz e d s ta w ia ją  się  k rz y w e  o trz y m a n e  
p rz y  o p ra c o w a n iu  w sk a ź n ik a  F re e m a n a  (tab l.
3). U d e rz a  tu  w ie lk a  zb ieżność  w a rto śc i w sk a ź ­
n ik a  po za b ie g u  od 100 do 124 (śred n io  112). 
W  m ia rę  d a lszy ch  o b se rw a c ji w a c h la rz  w y k re ­
su  ro z sz e rz a  się, d a ją c  o d z w ie rc ie d len ie  ró żn ic  
w  p rz e b ie g u  p o o p e ra c y jn y m . W y s tę p u je  tu , p o ­
d o b n ie  ja k  i w  p o p rz e d n im  w y k re s ie , z a ła m a ­
n ie  w  d ru g im  ty g o d n iu  po  o p e ra c ji.

W y k re sy  ty c h  d w ó ch  w sk a ź n ik ó w  są  d la  s ie ­
b ie  u z u p e łn ie n ie m . W sk aźn ik  C ra w fo rd a  ocen ia  
n a m  g łó w n ie  ciężkość u ra z u  o p e ra c y jn e g o , n a ­
to m ia s t w sk a ź n ik  F re e m a n a  d a je  o b raz  p rz e ­
b ie g u  p o o p e racy jn eg o .

T e d w ie  za sad n icze  cech y  p o w y ższy ch  w sk a ź ­
n ik ó w  łączy  w  sob ie  w sk a ź n ik  H o u g h to n a  (tab l.
4). M ożem y za  p o m o cą  n iego  o cen iać  za ró w n o  
c iężkość sam eg o  zab ieg u , ja k  i  p ó ź n ie jsz y  p rz e ­
b ieg  p o o p e ra c y jn y . Z a ła m a n ie  k rz y w e j w y k re s u  
w y s tę p u je  tu  ró w n ie  w y ra ź n ie , ja k  i w  p o p rz e d ­
n io  o m a w ia n y c h  w sk a ź n ik a c h . W y s tę p u je  ono 
n a sz y m  z d a n ie m  w  za leżnośc i od p o c z ą tk u  co­
fa n ia  się  w y s ię k u , k tó ry  w sy sa ją c  się, o d d z ia -

TABLICA 4
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‘Ю зёаЯт Ё opornościowy
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Na te j tablicy podano zachowanie się w skaźnika opornościowego za pomocą 
dwóch w ykresów, zależnie od w artości początkowych. Jeżeli przed zabiegiem w a r­
tość jego wynosiła powyżej 18, to otrzym ane później w artości zaw arte są w  w y­
kresie górnym. W artości początkowe poniżej 18 dają zupełnie inny przebieg krzy­

wych ilustrow any przez w ykres dolny.

ły w u je  w  sposób  to k sy c z n y  n a  s iły  o d p o rn o ­
śc iow e chorego .

P rz y s tę p u ją c  do o cen y  w sk a ź n ik ó w  p o d a n y c h  
p rzez  S k ib iń sk ieg o , s tw ie rd z ić  m o żem y , że o ile  
m a ją  o n e  d u żą  w a r to ść  d ia g n o s ty c z n ą  w  ocen ie  
s ta n u  p rz e d  o p e ra c ją , to  je d n a k  do u c h w y c e ­
n ia  w p ły w u  za b ie g u  n a  ch o reg o  n ie  n a d a ją  się, 
p o d o b n ie  ja k  i w sk a ź n ik  m o n o cy to w o -lim fo c y - 
to w y . J e d e n  z n ich , m ia n o w ic ie  w sk a ź n ik  o p o r­
n o śc io w y  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  (tab l. 5).

A n a liz u ją c  w y k re s  o trz y m a n y  p rz y  o p ra c o ­
w y w a n iu  teg o  w sk a ź n ik a , w id z im y  zgo ła  ró ż n e  
z a c h o w a n ie  się  k rz y w y c h  za leżn ie  od  w a rto śc i 
p rz e d o p e ra c y jn y c h  w sk a ź n ik a . M ian o w ic ie , j e ­
że li p rz e d  zab ieg iem  w a rto ść  jeg o  w y n o s iła  p o ­
w y że j 18, to  z a ła m a n ie  s ię  k rz y w e j w  p rz e b ie g u  
p o o p e ra c y jn y m  b y ło  b a rd z o  łag o d n e , je ż e li b y ła  
n iż sza  od_ te j  g ra n ic z n e j liczby , k rz y w a  sp a d a ła  
do d u ż y c h  w a r to śc i u je m n y c h , św iad cząc  o z a ­
ła m a n iu  s ię  o p o rn o śc i cho rego . O b se rw a c je  k l i ­
n ic z n e  p o tw ie rd z iły  C ałkow icie n asze  sp o s trz e ­
żen ia . C h o rzy , u  k tó ry c h  w sk a ź n ik  o p o rn o śc io ­
w y  b y ł w y so k i zn o sili zn aczn ie  le p ie j u ra z  
o p e ra c y jn y  i szy b c ie j n a s tę p o w a ł p ro ces  g o je ­
n ia . N a leży  w ięc  p rzy p u śc ić , że w sk a ź n ik  te n  
d a ją c  n a m  p o jęc ie  o o p o rn o śc i ch o reg o  w obec  
e n d o to k sy n  g ru ź lic z y c h  w y k a z u je  je d n o cześn ie  
s to p ie ń  p rz e s tro je n ia  się  o d czy n ó w  tk a n k o w y c h  
z ty p u  w y sięk o w eg o  n a  w y tw ó rc z y . Z a b ie g  c h i­
ru rg ic z n y  n a  g ru ź liczo  z m ien io n e j tk a n c e  p łu c ­

n ej w y z w a la  do k rw i ch o reg o  d u ż ą  ilość  to k sy n , 
k tó re  w  u s tro ju  o p o rn y m  z n a jd u ją  m a ło  g ru p  
p o w in o w a c tw a  w  za ro d z i k o m ó rk o w e j ta k , że 
p rz e c iw c ia ła  z o s ta ją  z a trz y m a n e  w  tk a n k a c h , 
n ie  p rz e c h o d z ąc  do k rw i. O d b ija  się  to  w  zn acz ­
n ie  ła g o d n ie jsz y  sposób  n a  ch o ry m , n ie  d a ją c  
c iężk ich  o b ja w ó w  w  p rz e b ie g u  p o o p e ra c y jn y m .

P o s łu g u ją c  się  w y że j o m ó w io n y m i w sk a ź n i­
k a m i, z k tó ry c h  k a ż d y  p o d  in n y m  k ą te m  w i­
d z e n ia  p rz e d s ta w ia  nam . z m ia n y  zach o d zące  
w  o b ra z ie  k rw i, z n aczn ie  ła tw ie j i w y ra ź n ie j 
u c h w y c im y  c a ło k sz ta łt p rz e m ia n  ro z g ry w a ją ­
cy ch  się  w  c h o ry m  u s tro ju . P o zw o li to  n a  lepsze  
u c h w y c e n ie  o k re su , w  k tó ry m  p o w in n iśm y  ch o ­
reg o  o p ero w ać , n a  le p sz ą  ocenę  p rz e b ie g u  p o ­
o p e ra c y jn e g o  i u s ta le n ia  d łu g o śc i le czen ia  k l i ­
m a ty c z n e g o  po zab ieg u .

PIŚM IENNICTW O

1) C r a w f o r d  A.: Amer. Rev. Tub. 1935, T. 31,—
2) C u n n i n g h a m  R. i T o m p k i n s  E.: Amer. Rev. 
Tub. 1928, T. 17. — 3) H o u g h t o n  L.: Tubercle 1935, 
T. 17. — 4) M o d e l  E.: P roblem y Tuberkuloza 1950, 
T. 4. —’ 5) S к  i b i ń s к  i Z.: P rak ty k a  Lek. 1938, n r  7. — 
6) S k i b i ń s k i  Z.: Pol. Gaz. Lek. 1939, n r  18. — 7) 
S t r a w i t z k y  A.: Proc. Soc. exp. Biol. Med. 1948, 67, 
str. 225. — 8) Z e y l a n d  J.: Pol. Tyg. Lek. 1946, n r  9. —
9) S z c z e k l i k  E. i w spółprac.: W pływ penicyliny na 
k rew  u  ludzi. W rocławskie Tow. Naukowe. W rocław 
1949.



Dr Józef KUBACKI i D r Adam  WOLAŃSKI Zabrze

B ad an ie b iop tyczn e tkanki lim fa tyczn ej  
m igdałka na p od staw ie  rozm azów  z nak łucia*)
(Z I K liniki Chorób W ew nętrznych Śląskiej Akad. Med. 

K ierow nik: Prof, d r Józef Japa)

P ie rw sz e  d o n ie s ie n ia  o u k ła d z ie  k o m ó rk o w y m  
lim fa ty c z n y m  zaw d z ięczam y  p ra c o m  h is to lo g ó w  
( F l e m m i n g  1885, W e i d e n r e i c h  i D o w ­
n e y  1919, H e i l m a n  1921, M  a x  i m  o w  1927).

W iadom ośc i te  n a s tę p n ie  u le g ły  ro z sz e rz en iu  
p rzez  b a d a n ia  p rzy ż y c io w e  tk a n k i  lim fa ty c z n e j. 
G r i e g  i G r a y  w  1904 r. p ie rw s i d o k o n a li 
n a k łu c ia  g ru czo łó w  ch ło n n y ch . W  a r  d  w  1914 r. 
w p ro w a d z ił tę  m e to d ę  b a d a n ia  do h em ato lo g ii. 
W  n a s tę p n y c h  la ta c h  k o rz y s ta ją  z n ie j F o r k -  
n e r  (1927), S t e w a r t ,  S c h a r p  (1930), 
K l i m a ,  S t a h e l ,  F l e i s c h h a k e r  (1939).

(И I G -D A

N ik t z b ad a c z y  d o ty ch czas  n ie  z w ró c ił u w ag i 
pod  ty m  k ą te m  w id z e n ia  n a  m ig d a łk i p o d n ie -  
b ie n n e , k tó re  s ta n o w ią  d u że  sk u p ie n ie  tk a n k i 
lim fa ty c z n e j i są  ła tw o  d o stęp n e .

W  n in ie js z y m  d o n ie s ie n iu  p o d a je m y  te c h n ik ę  
o trz y m y w a n ia  tre śc i m ig d a łk a  p rzez  n a k łu c ie  
o raz  w y n ik i b a d a ń  cy to lo g iczn y ch  ro zm azó w  
z te j t re śc i sp o rząd zo n y ch .

C elem  n asze j p ra c y  je s t  s tw ie rd z e n ie , czy 
ro zm azy  z n a k łu c ia  m ig d a łk a  n a d a ją  się  do b a ­
d a ń  n a d : 1) m o rfo lo g ią  u k ła d u  lim fo b la s ty c z n e -  
go, 2) o d czy n am i p a to lo g ic z n y m i tego  u k ła d u  
i 3) cy to g en ezą  lim fo c y ta .

A n a to m ic z n ie  m ig d a łk i są  n a rz ą d e m  lim fa ­
ty c z n y m  n ieco  o d m ie n n ie  z b u d o w a n y m  n iż  w ę ­
z ły  lim fa ty c z n e . W  o d ró ż n ie n iu  od n ic h  n a  p o ­
w ie rz c h n i p o k ry te  są  w ie lo w a rs tw o w y m  n a ­
b ło n k ie m  p ła sk im , n ie z a w sz e  są  z a o p a trz o n e  
w  n a c z y n ia  lim fa ty c z n e  d o p ro w a d z a ją c e  i od-

Ł Ł K .

Ryc. 1.
Histologiczna budow a m igdałka — w edług Szymonowicza.

2  p o lsk ich  a u to ró w  d u że  z a s łu g i n a  p o lu  b a d a ń  
n a d  u k ła d e m  lim fa ty c z n y m  po ło ży li T  e m  p к  a 
i K u b i c z e k  (1938, 1948), s to su ją c  n a k łu c ie  
w ęzłó w  lim fa ty c z n y c h  i ś ledz iony .

U k ła d  lim fo b la s ty c z n y  w  p o ró w n a n iu  z u k ła ­
dem  g ra n u lo -  i e ry tro b la s ty c z n y m  je s t  s to su n ­
kow o jeszcze  m ało  o p ra c o w a n y . P o ch o d z i to  
m ięd zy  in n y m i s tąd , że m a te r ia ł  p o trz e b n y  do 
b a d a ń  p rz y ż y c io w y c h  je s t  t ru d n o  d o s tę p n y . W y ­
k o rz y s tu je  się  w  ty m  c e lu  ty lk o  p a to lo g iczn ie  
zm ien io n e  w ęz ły  obw odow e, w ę z ły  k re z k i, d o ­
s tę p n e  p rz y  o tw a rc iu  ja m y  b rz u sz n e j o raz  w y ­
k o n u je  s ię  n a k łu c ie  ś led z io n y . M ożliw ości te  są  
s to su n k o w o  rz a d k ie  i n ie  m o g ą  b y ć  w  w a r u n ­
k a c h  co d z ien n y ch  w y s ta rc z a ją c e .

*) P raca przedstaw iona na Posiedzeniu Polskich 
Hematologów w  Gdańsku, dnia 27. V. 1951 r.

p ro w a d z a ją ce , p o n a d to  z a w ie ra ją  z a c h y łk i 
(k ry p ty ). T ak , ja k  ca ły  p ie rśc ie ń  W a ld e y e ra  
p rz e d s ta w ia ją  je d n o li ty  sy s te m  g ru d e k  lim fa ­
ty c z n y c h  z o ś ro d k a m i ro z ro d czy m i. W  sk ła d  
k ażd e j g ru d k i lim fa ty c z n e j w ch o d z i o ś ro d ek  
ro z m n a ż a n ia  i o k a la ją c y  p a s  zagęszczen ia , z ło ­
żony  z lim fo c y tó w  (ryc. 1).

T e c h n i k a  b a d a n i a  i m a t e r i a ł

T e c h n ik a  n a k łu c ia  m ig d a łk a  je s t  p ro s ta . U ci­
s k a ją c  sz p a tu łk ą  ję z y k , w  d o b ry m  o św ie tle n iu  
d o k o n u je m y  n a k łu c ia  m ig d a łk a  p rz y  pom ocy  
ig ły  ś re d n ic y  2 m m , d łu g o śc i około  15 cm , n a ­
łożonej n a  10 m l s trz y k a w k ę . T u ż  p rz y  łu k u  
p o d n ie b ie n n y m , je d n y m  ru c h e m  w p ro w a d z a m y  
ig łę  p ro s to p a d le  do p o w ie rz c h n i m ig d a łk a  i ró w ­



n o le g le  do b o czn e j śc ia n y  g a rd ła , m n ie j w ięce j 
n a  5 m m  w  g łąb . G łęb ie j n ie  n a le ż y  ig ły  w p ro ­
w ad zać  ze  w z g lę d u  n a  b lisk o ść  w ię k sz y c h  n a ­
czy ń  k rw io n o śn y c h . Ig ła  p o w in n a  b y ć  k ró tk o  
śc ię ta . P o  n a k łu c iu  w y k o n u je m y  k ilk a  ru c h ó w  
o b ro to w y c h  ig łą , n a c ią g a m y  tło k  s trz y k a w k i 
i w te d y  d z ięk i u je m n e m u  c iśn ie n iu  m iąższ  m i-  
g d a łk a  z o s ta je  w e ssa n y  do ig ły . N a s tę p n ie  s to p ­
n iow o  z w o ln iw szy  tło k , w y jm u je m y  ig łę  ze 
s trz y k a w k ą .

N a k łu c ie  m ig d a łk a  je s t  z u p e łn ie  n ieb o le sn e , 
ch o rzy  zn o szą  je  d ob rze . N a  40 n a k łu ć , do k o ­
n a n y c h  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. Т. С e у  p  к  a,

TABLICA i

O b raz  ró żn iczk o w y  ro zm azó w  z m ig d a łk ó w  p ra w id ło w y c h  
(z ró żn ico w an o  13.000 k o m ó rek )
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duże średnie małe

1 6 360 95 17 20 2 500

2 3 34 456 7 У 500

3 6 9 441 24 9 1 10 500

4 15 12 5 444 3 21 500

5 8 1 479 7 6 500

6 7 480 7 3 3 500

7 17 55 25 3 387 2 11 500

8 3 7 1 485 4 500

9 3 12 482 1 1 1 500

10 13 3 % 480 2 2 500

11 7 22 468 3 500

12 14 483 2 1 500

13 75 424 1 500

14 4 14 4 12 396 42 4 24 500

15 9 15 62 17 340 44 1 4 8 500

16 3 4 16 477 , 500

17 1 14 16 70 390 4 3 2 500

18 3 3 3 478 * 3 10 500

19 36 453 7 3 1 500

20 3 13 21 45 44 • 356 1 17 500

21 8 12 8 466 2 2 2 500

22 30 469 1 500

23 1 4 494 1 500

24 3 15 12 40 180 242 4 4 500

25 6 8 12 450 9 12 3 500

26 4 12 12 448 8 10 6 500

Razem 240 238 254 122 10.173 1.678 100 82 113 13.000

Procent 1,85 1,83 1,95 0,94 78 25 12,91 0,77 0,63 0,87

w  K lin ice  L a ry n g o lo g ic z n e j Ś lą sk ie j A k ad em ii 
M ed y czn e j, n ie  s tw ie rd z o n o  k rw a w ie ń  a n i ż a d ­
n y c h  in n y c h  p o w ik ła ń . P rz y  n a k łu c iu  u z y sk u je  
się  2— 3 k ro p le  tre śc i p o d b a rw io n e j k rw ią . T re ść  
w y d m u c h u je  się  n a  szk ie łk o  p o d s taw o w e , ro b i 
się  z w y k ły m  sposobem  ro zm az , k tó ry  po w y s u ­
sz e n iu  b a rw io n o  m e to d ą  P a p p e n h e im a .

M a te r ia ł  po d z ie lo n o  n a  d w ie  g ru p y . W  p ie rw ­
szej um ieszczo n o  26 o so bn ików , u  k tó ry c h  b a ­
d a n ie  la ry n g o lo g ic z n e  n ie  w y k a z a ło  zm ian , 
w  d ru g ie j 13 o so b n ik ó w  ze z m ia n a m i z a p a ln y ­
m i w  m ig d a łk a c h .



TABLICA 2

O b raz  ró ż n iczk o w y  ro zm azó w  z m ig d a łk ó w  z a p a ln y c h  
(zróżn icow ano  6.500 k o m ó rek )
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1 40 459 i 500

2 73 54 362 3 3 5 500

3 1 2 4 12 476 3 2 500

4 2 12 2 378 86 13 6 1 500

5 40 8 9 433 6 4 500

6 18 3 443 10 25 1 500

7 13 49 16 25 320 73 1 3 500

8 33 1 10 274 168 2 10 2 500

9 21 7 4 22 304 130 4 4 4 500

10 7 17 22 18

COT—1 282 1 4 1 500

11 24 50 411 9 6 500

12 12 471 1 16 500

13 5 444 38 7 6 500

Kazem 190 197 82 550 3.199 2.118 57 82 25 6.500

Procent 2,96 3,03 1,26 8,46 49,22 32,58 0,88 1,26 0,51

W y n i k i

Z b ad an o  ro zm azy  u  39 o sobn ików , ró ż n ic u ­
ją c  w  k a ż d y m  p re p a ra c ie  po 500 k o m ó rek . O gó­
łe m  z ró żn ico w an o  d o k ła d n ie  19.500 k o m ó rek , 
z tego  13.000 w  ro z m a z a ch  z m ig d a łk ó w  p ra w i­
d ło w y ch , 6.500 w  ro z m a z a ch  z m ig d a łk ó w  z a ­
p a ln ie  z m ien io n y ch .

R ozm azy  p rz e d s ta w ia ją  b a rd z o  o b f ity  i u ro ­
zm aico n y  o b raz  k o m ó rk o w y . T ło  o b ra z u  s ta n o ­
w y  lim fo c y ty  ró ż n e j w ie lk o śc i. W śró d  n ic h  
W idoczne m n ie j lu b  w ięce j lic zn e  lim fo b la s ty , 
k o m ó rk i s ia teczk i, k o m ó rk i p la z m a ty c zn e , 
k rw in k i  b ia łe  se g m e n to w a n e , p oszczegó lne  k o ­
m ó rk i w ie lo ją d ro w e  o ra z  o k a z y jn ie  k o m ó rk i 
n a b ło n k a  b ło n y  ś lu zo w ej ja m y  u s tn e j.  K rw in k i 
czerw one^ w y s tę p u ją  w  n ie w ie lk ie j ilości. D ość 
często  w id ać  d ro b n o u s tro je  ty p u  z ia re n k o w - 
ców.

P o n iż e j p o d a je m y  ta b lic e  i lu s tru ją c e  o b ra z y  
ró żn iczk o w e  ro zm azó w  z m ig d a łk ó w  p ra w id ło ­
w y ch  i ’ z a p a ln y c h  o raz  ich  z e s ta w ie n ie  o d se t­
kow e.

W  ro z m a z a ch  w y ró ż n ia ją  s ię  sw o im  w y g lą ­
d em  lim fo b la s ty . S ą  to  d u że  k o m ó rk i, k tó ry c h  
P rz e c ię tn a  w ie lk o ść  w a h a  się  od 20— 25 m ik ro ­
nów . R ó żn ią  się  m ięd zy  sobą  w ie lk o śc ią , b u d o ­
w ą  ją d r a  i jeg o  sp o so b em  b a rw ie n ia  się . N a 
P o d staw ie  ró żn ic  w y n ik a ją c y c h  ze s to p n ia  d o j­
rza ło śc i d a  się  w śró d  n ic h  s tw ie rd z ić  3 ro d z a je

k o m ó rek , z n ie o s try m i p rz e jśc ia m i m ię d z y  n im i. 
N azw an o  je  a r b i t r a ln ie  p ro lim fo b la s ta m i, lim - 
fo b la s ta m i i m e ta lim fo b la s ta m i (rye. 1, 2, 3).

Z a  n a jm ło d sz e  p o s ta c ie  czy li p ro lim fo b la s ty  
u z n a n o  n a jm n ie j z ró ż n ic o w a n e  w  p re p a ra ta c h  
duże , ja sn e , o k rą g łe  k o m ó rk i, o d b ija ją c e  o d  o to ­
czen ia  le k k o  ró żo w ą  b a rw ą  ją d ra . B u d o w a  c h ro - 
m a ty n y  b a rd z o  d e lik a tn a , p ia n k o  w a ta , z ją d e r -  
k a m i. W okół ją d r a  b a rd z o  w ą sk a  o b w ó d k a  n ie ­
b ie sk ie j c y to p lazm y . P rz y p o m in a ją  one, o p isy ­
w a n e  p rzez  h is to lo g ó w  k o m ó rk i o ś ro d k ó w  ro z ­
m n a ż a n ia  w  w ęz łach  lim fa ty c z n y c h .

S ta rsz e , b a rd z ie j  z ró żn ico w an e  p o s ta c ie  b a r ­
w ią  się  s iln ie j. J ą d ro  te j sam e j w ie lk o śc i, co 
w  p o p rz e d n ic h , b a rw y  ró żo w o -fio le to w e j, o w y ­
ra ź n e j, d ro b n o z ia rn is te j, dość g ę s te j b u d o w ie  
c h ro m a ty n y , z ją d e rk a m i. C y to p la z m a  sk ąp a , 
b a rw i się  n ieb iesk o .

M e ta lim fo b la s ty  m a ją  ta k ą  sa m ą  w ie lkość , 
p rz e c ię tn ie , ja k  d u że  lim fo c y ty  (15— 18 m ik ro ­
nów ). J ą d ro  f io le to w o -c z e rw o n a w e , z a w ie ra  
2— 3 ją d e rk a . C y to p la z m a  n ie b ie sk a , o b fitsza  
n ieco  n iż  w  p o p rz e d n ic h  p o stac iach .

N ie k tó re  lim fo b la s ty  w y k a z u ją  f ig u ry  m ito -  
ty c z n e  (rye. 1).

L iczb a  lim fo b la s tó w  w a h a  się  w  p oszczegó l­
n y c h  p re p a ra ta c h  w  dość sz e ro k ic h  g ra n ic a c h . 
O gó łem  s ta n o w ią  o n e  5— 7% w a rto śc i k o m ó rek . 
Część p re p a ra tó w  w y k a z u je  sk u p ie n ia  lim fo -



blastów , w  innych  są one rów nom iern ie  rozm ie­
szczone w śród  re sz ty  kom órek.

W e w szystk ich  rozm azach  lim focy ty  s tan o ­
w ią około 90% kom órek  i w y s tęp u ją  przew aża

Rye. 1.
W śród lim focytów m ałych i średnich widoczne poszcze­
gólne lim foblasty i kom órka siateczki (na obwodzie 

na godzinie 6).

nie pod postacią  ją d e r  bez w idocznego rąb k a  
cy toplazm y. W śród n ich  da  się w y różnicow ać 
3 rodzaje  kom órek, różn iących  się zależnie od

Ryc. 2.
Poszczególne lim foblasty i m etalim foblasty w śród 

lim focytów.
L

stopn ia  dojrzałości budow ą, w ielkością i b a rw ą  
jąd ra . Duże lim focyty , w ielkości około 15 m i­
k ronów  m ają  jąd ro  duże, b a rw y  czerw onaw o- 
fio letow ej o budow ie ch ro m aty n y  d robnoziar-

Ryc. 3.
K ilka prolim foblastów  w  preparacie.

niste j. Ś red n ie  (w ielkość około 10 m ikronów ) 
odznaczają  się jąd re m  bard z ie j zb itym  i c iem ­
n iejszym  i m ałe  lim fo cy ty  o jąd rze  zb itym  fio­

letow ym , w ielkości k rw in k i czerw onej. C yto- 
p lazm a w  postaciach  m łodych  jaśn ie jsza  i b a r ­
dziej obfita.

Do re g u la rn ie  spo tykanych  kom órek  w  roz­
m azach należą  kom órki siateczki. W ystępu ją  
one n iek ied y  w  grupach . O dsetek  ich  w aha  się 
około 1%. Są to kom órk i duże, z jąd rem  jasno - 
różow ym  o grubosiateczkow ej budow ie ch ro m a­
tyny , o średn icy  15 do 20 m ikronów , z w y raź ­
nym i n ieb iesk im i jąd erk am i. C ytoplazm a sze­
roka o n iezaw sze reg u la rn y ch  obrysach  b arw i 
się jasno-n ieb iesko , czasam i w ykazu je  w y p u st­
ki. W  cytoplazm ie n iek tó ry ch  z ty ch  kom órek  
stw ierdzono liczne b ak te r ie  (ziarenkow ce). Z n a ­
leziono ich k ilkanaśc ie  n a  19.500 zróżnicow a­
n y ch  kom órek.

Typow o w y g ląd a ją  kom órk i p lazm atyczne 
dojrzałe, o okrąg łym  siln ie  fioletow o się b a r ­
w iącym , p ikno tycznym  jądrze , ułożonym  eks­
centrycznie . W okół ją d ra  obfita, ciem no-n ieb ie- 
ska cytoplazm a. O bok nich  w idoczne postacie 
m łodsze, na  ogół w iększe (15— 18 m ikr.) n iż ko­
m órk i do jrzałe, o jąd rze  w iększym  zaw iera ją - 
cym  jąd erk a . C ytoplazm a obfita, nieco ja śn ie j­
sza.

G ran u lo cy ty  spo tykano  w  n iew ielk iej ty lko  
ilości.

O kazy jn ie  spo tykano  duże ch a rak te ry s ty czn e  
kom órk i nab ło n k a  b łony  śluzow ej jam y  u stn e j 
oraz poszczególne kom órk i w ielo jąd row e (za­
w iera jące  2— 3 jądra).

TABLICA 3

Z estaw ien ie  obrazów  różniczkow ych rozm azów  
z m igdałków  p raw id łow yćh  i zapalnych

Migdałki
prawidłowe

Migdałki
zapalne

Prolimfoblasty 240= 1,85% 190= 2,93%

Limfoblasty 238= 1,83% 197= 3,03%

Metalimfoblasty 254=  1,95% 8 2 =  1,26%

Limfocyty duże 122= 0,94% 550= 8,46%

Limfocyty średnie 10173 =  78,25% 3199= 49,22%

Limfocyty małe

o▼—1СЯт-ЧII00С-Z
DrH 2118= 32,58%

Komórki plazmatycz. 100= 0,77% 5 7 =  0,88 %

Komórki siateczki 8 2 =  0,63% 8 2 =  1,26%

Granulocyty 113= 0,87% 2 5 =  0,38%

R a z e m 13000 =  100,00% 6500 =  100,00%

M igdałki u su n ię te  o p eracy jn ie  b y ły  badane 
rów nież h istopatologicznie. B adań  dokonał k ie ­
ro w n ik  Z ak ładu  A natom ii Pato logicznej Ś lą­
skiej A kadem ii M edycznej prof. W. N i e p o -  
ł o m s k i .  P oniżej podajem y opis, p rzed s taw ia ­
jący  ch a rak te ry s ty c zn y  obraz h istopato logiczny  
p rzew lek ły ch  zm ian  zapalnych  w  m igdałkach :



„M ig d a łek  p o k ry ty  je s t  od z e w n ą trz  w ie lo ­
w a rs tw o w y m  n a b ło n k ie m  p ła sk im , k tó ry  w y ­
śc ie la  ró w n ie ż  zach y łk i. G ru b o ść  je g o  je s t  n ie ­
ró w n o m ie rn a , zn aczn ie  c ień szą  w a rs tw ę  tw o rz y  
on  w  o b rę b ie  zach y łk ó w . O d g ra n ic z e n ie  od 
tk a n k i  lim fa ty c z n e j n a  ogół w y ra ź n e . P o m ięd zy  
k o m ó rk a m i n a b ło n k a  w id ać  m ie jsc a m i dość 
lic zn e  k rw in k i b ia łe  o b o ję tn o c h ło n n e  z ją d ra m i 
w ie lo p ła to w y m i, l im fo c y ty  o raz  p oszczegó lne  
k o m ó rk i p la z m a ty c z n e  i k rw in k i czerw one . 
W  św ie tle  za c h y łk ó w  s tw ie rd z a  się  ró w n ie ż  
g d z ien ieg d z ie  s k u p ie n ia  ty c h  k o m ó rek . P o d  n a ­
b ło n k ie m  —  tk a n k a  lim fo id a ln a  o raz  szersze  
lu b  w ęższe  p a sm a  tk a n k i  łą czn e j. W  w a rs tw ie  
p o d n a b ło n k o w e j w id a ć  d e lik a tn ą  s ia teczk ę , 
w  k tó re j  z n a jd u ją  się  lic zn e  lim fo c y ty , k o m ó rk i 
s ia teczk i o raz  m ie jsc a m i dość liczn e  k o m ó rk i 
p la z m a ty c z n e  i p oszczegó lne  k rw in k i b ia łe  obo­
ję tn o c h ło n n e  z ją d ra m i w ie lo p ła to w y m i. N aczy ­
n ia  k rw io n o śn e  d ro b n e , w y p e łn io n e  k rw in k a m i 
c ze rw o n y m i. G ru d k i lim fa ty c z n e  dość d u że  i 
liczn e  z w y ra ź n y m i o śro d k a m i ro z m n a ż a n ia . 
O bw ód ich  s ta n o w ią  lim fo c y ty  c iem n o  b a rw ią c e  
się h e m a to k sy lin ą . Część ś ro d k o w ą  g ru d e k  tw o ­
rz ą  k o m ó rk i dość d u że  b la d o -n ie b ie sk ie , b a r ­
w iące  s ię  b a rw ik ie m  zasad o w y m , z d u ży m , 
o k rą g ły m  ją d re m , n ie w id o c z n y m  ją d e rk ie m  i 
dość w ą sk im  rą b k ie m  p ro to p la z m y  (lim fo b las ty ) 
o raz p o d o b n ie  b a rw ią c e  s ię  ja sn o -n ie b ie sk ie  
k o m ó rk i z ją d re m  o k rą g ły m  lu b  o w a ln y m , p ia n -  
k o w a ty m  z w y ra ź n y m  ją d e rk ie m  (k o m ó rk i s ia ­
teczk i). W id ać  dość lic zn e  f ig u ry  p o d z ia łu  ją d e r  
lim fo b la s tó w . W  n a jg łę b sz y c h  o d c in k a c h  m i­
g d a łk a  s tw ie rd z a  się  sze ro k ie  p asm o  w łó k n is te j 
tk a n k i łączn e j z n a c z y n ia m i k rw io n o śn y m i, a 
w  jeg o  o to czen iu  —  p o je d y n c z e  cew k i g ru c z o ­
łó w  śluzow ych . N a  p o d s ta w ie  obecności w  o b rę ­
b ie  m ig d a łk a  dość z n a c z n e j lic zb y  k rw in e k  b ia ­
ły c h  o b o ję tn o c h ło n n y c h  z ją d ra m i w ie lo p ła to ­
w y m i, k o m ó re k  p la z m a ty c zn y c h , dość lic zn y ch  
p asm  w łó k ie n  łą c z n o tk a n k o w y c h  o ra z  zach o ­
w a n y c h , w y ra ź n y c h  i d u ż y c h  g ru d e k  l im fa ty c z -  
n y c h  —  m o żn a  ro zp o zn ać  p rz e w le k łe  ro z ro s to ­
w e z a p a le n ie  m ig d a łk a " .

O m ó w i e n i e
J a k  w y k a z u ją  n a sz e  b a d a n ia , tk a n k a  m ig d a ł­

k a  n a d a je  się  do b a d a ń  cy to lo g iczn y ch  u k ła d u  
lim fa ty czn eg o .

Z as to so w an a  p rz e z  n a s  m e to d a  b a d a n ia  je s t  
p ro s ta , ła tw a  w  w y k o n a n iu , z u p e łn ie  b ezp ieczn a  
i m oże b y ć  w ie lo k ro tn ie  p o w ta rz a n a  u  tego  s a ­
m ego osobn ika .

N ie w ą tp liw ie  ro zm azy  k o m ó rk o w e  o trz y m a n e  
z n a k łu c ia  w  p o ró w n a n iu  z p r e p a ra ta m i h is to ­
p a to lo g ic z n y m i m a ją  tę  u je m n ą  s tro n ę , że n ie  
d a ją  o b ra z u  b u d o w y  n a rz ą d u  i są  ra c z e j p r z y ­
p ad k o w ą  p ró b k ą  b a d a n e j tk a n k i. N a jw ię k sz e  
je d n a k  k o rzy śc i ro zm azó w , to  m ożność  b a d a n ia  
p oszczeg ó ln y ch  k o m ó rek , co do ich  b u d o w y , 
s to p n ia  d o jrz a ło śc i i cy to g en ezy .

W śró d  k o m ó re k  lim fa ty c z n y c h  w y ró żn io n o  6 
ro d za jó w , p rz e d s ta w ia ją c y c h  k o le jn e  p o k o len ia  
od' n a jm ło d sz y c h  do n a js ta rs z y c h . O d se te k  p o ­

szczeg ó ln y ch  ro d z a jó w  k o m ó re k  m ło d y ch  w a h a  
się  w  ró ż n y c h  p re p a ra ta c h  dość zn aczn ie , co 
t łu m a c z y  się  te c h n ik ą  ro b ie n ia  ro zm azó w  i s to ­
su n k o w o  m a łą  lic zb ą  liczo n y ch  k o m ó rek .

N a jlic z n ie jsz ą  g ru p ę  s ta n o w ią  l im fo c y ty  ś re ­
d n ie  i m a łe  (90% ); lim fo b la s ty  s ta n o w ią  7% 
w sz y s tk ic h  k o m ó rek . O d ró ż n ia ją  się  w  ro z m a ­
zach  sw ą  b a rw ą , w ie lk o śc ią  i n ie lic z n y m i, ale 
r e g u la rn ie  w y s tę p u ją c y m i f ig u ra m i p o d z ia ło ­
w y m i. W ed łu g  T e m p k i  i K u b i c z k a  l im ­
fo b la s ty  w  p ra w id ło w y m  lim fa d e n o g ra m ie  s ta ­
n o w ią  1— 3% . W  n a sz y c h  ro z m a z a ch  z m ig d a ł­
k ó w  p ra w id ło w y c h  b y ło  ich  5— 6%.

N a jm ło d sz e  z n ich , duże , ja sn e , o k rą g łe  k o ­
m ó rk i, o ją d rz e  lek k o  ró żo w y m , p ę c h e rz y k o w a - 
ty m , za liczone  p rz e z  n as  do p ro lim fo b la s tó w , 
p rz y p o m in a ją  k o m ó rk i s ta n o w ią c e  część ś ro d ­
k o w ą  o śro d k a  ro z m n a ż a n ia  w  p re p a ra ta c h  h i ­
s to p a to lo g iczn y ch . M a ją  ją d r a  p o d o b n e  dov ją d e r  
k o m ó re k  s ia teczk i. W  n ie k tó ry c h  ro zm azach  
ob ie  g ru p y  k o m ó re k  w y s tę p u ją  często  obok  s ie ­
b ie . M ożna zau w a ż y ć  m ięd zy  n im i p o s tac ie  
p rz e jśc io w e  ta k , że czasam i w  g ęsto  u s ia n y c h  
m ie jsc a c h  p re p a ra tu  t ru d n o  je  od s ieb ie  o d ró ż ­
nić. N a p o d s ta w ie  p o d o b ie ń s tw a  m o rfo lo g icz ­
nego  ją d e r  obu  g ru p  k o m ó re k  w  n a sz y c h  ro z ­
m azach , n a le ż y  p rz y ją ć  b lisk ie  p o k re w ie ń s tw o  
n a jm ło d sz y c h  lim fo b la s tó w  (p ro lim fo b lastó w ) 
i k o m ó re k  sia teczk i.

W  n ie w ie lk ie j ilości, a le  s ta le  w  n aszy ch  ro z ­
m a z a c h  w y s tę p u ją  k o m ó rk i s ia teczk i; to w a rz y ­
szą one  n a jczęśc ie j lim fo b la s to m . W śró d  k o ­
m ó re k  s ia teczk i, s p o ty k a n y c h  w  u k ła d z ie  lim - 
fa ty c z n y m  a u to rz y  ró ż n ic u ją  k ilk a  ty p ó w . 
F o r k n e r  (1928) d z ie li je  n a  k o m ó rk i s ia teczk i 
w łaśc iw e , f ib ro b la s ty , m a k ro fa g i i k o m ó rk i 
tu czn e . M o e s c h l i n  (1947) w id z ia ł ró w n ie ż  
liczn e  ich  ty p y : m a k ro fa g i, d u że  lim fo id a ln e  
k o m ó rk i s ia teczk i, k o m ó rk i tu c z n e  i l im fa ty c z n e  
p lazm o b la s ty . W ie lo ra k ie  o d m ia n y  ty c h  k o m ó ­
re k  za leżą  p ra w d o p o d o b n ie  od ich  s to p n ia  d o j­
rza ło śc i i od s ta n u  czynnościow ego .

G o d n a  p o d k re ś le n ia  je s t  obecność  w  ro z m a ­
zach  k o m ó re k  p la z m a ty c zn y c h . W y s tę p u ją  one 
w  p o s ta c ia c h  m ło d y ch  i b a rd z ie j d o jrz a lsz y c h  
i n a le ż ą  do re g u la rn e g o  o b ra z u  c y to g ra m u  m i­
g d a łk a . W  p ra w id ło w y m  lim fa d e n o g ra m ie  ty c h  
k o m ó re k  n ie  s tw ie rd z o n o  (T e m  p  к  a, 1950).

Z e s ta w ie n ie  o d se tk o w e  z ro zm azó w  z m ig d a ł­
k ó w  p ra w id ło w y c h  i z a p a ln y c h  ( tab lica  III) w y ­
k a z u je  w  ty c h  o s ta tn ic h  w y ra ź n e  zw ięk szen ie  
m ło d y ch  k o m ó re k  lim fa ty c z n y c h . Z ja w isk o  to 
w y s tę p u je  r e g u la rn ie  w  p re p a ra ta c h  z m ig d a ł­
k ó w  z a p a ln y c h  i w y d a je  s ię  b y ć  is to tn e , a n ie  
p rzy p ad k o w e .

W  d a lszy m  c iąg u  p ro w a d z o n e  p rzez  n as  b a ­
d a n ia  m a ją  w y k azać , ja k ie  z m ia n y  m o rfo lo g icz ­
n e  w  u k ła d z ie  lim fa ty c z n y m  m ig d a łk a  są  o b ra ­
zem  m ie jsco w y ch  odczynów , a ja k ie  o d b ic iem  
o d czy n u  ca łego  u tk a n ia  lim fa ty c z n e g o  u s tro ju . 
In n y m i słow y , n a le ż y  u s ta lić , ja k ą  w a r to ść  ro z ­
p o zn aw czą  m a ją  b a d a n ia  cy to lo g iczn e  ro z m a ­
zów  z n a k łu c ia  m ig d a łk a  d la  sch o rzeń  całego  
u k ła d u  lim fa ty czn eg o .



W n i o s k i

1. N a k łu c ie  m ig d a łk a  je s t  m e to d ą  b a d a n ia  
p ro s tą , z u p e łn ie  b e z p ieczn ą  i d o s ta rc z a  n o w y ch  
m o ż liw ośc i o trz y m y w a n ia  w  w a ru n k a c h  co­
d z ie n n y c h  m a te r ia łu  p o trz e b n e g o  do b a d a ń  
p rz y ż y c io w y c h  tk a n k i  lim fa ty c z n e j.

2. O trz y m a n e  tą  m e to d ą  ro zm azy  d a ją  je d n o ­
lite , c h a ra k te ry s ty c z n e  o b ra z y  cy to lo g iczn e  i n a ­
d a ją  się  do b a d a ń  n a d  m o rfo lo g ią , cy to g en ezą  
i o d czy n am i u k ła d u  lim fa ty czn eg o .

3. W  p re p a ra ta c h  p rz e w a ż a ją  k o m ó rk i u k ła ­
d u  lim fo b la s ty czn eg o , w śró d  k tó ry c h  d a  s ię  w y -  
ró żn ico w ać  6 ty p ó w  m o rfo lo g iczn y ch  z p ły n ­
n y m i p rz e jśc ia m i m ię d z y  p o szczeg ó ln y m i ty ­
pam i.

4. W n ie w ie lk im  o d se tk u , a le  s ta le  w y s tę ­
p u ją  w  p re p a ra ta c h  k o m ó rk i s ia teczk i, k o m ó rk i 
p la z m a ty c z n e  o raz  n ie z n a c zn a  ilość g ra n u lo c y -  
tó w  i k rw in e k  cze rw o n y ch .

5. M ig d a łk i z a p a ln e  w  p o ró w n a n iu  z m ig d a ł-  
k a m i p ra w id ło w y m i w y k a z u ją  w y ra ź n ie  w ię k ­
szy  o d se te k  k o m ó re k  m ło d y ch .

6. W śró d  n a jm ło d sz y c h  k o m ó re k  lim fa ty c z -  
n y c h  i k o m ó re k  s ia te c z k i sp o ty k a  się  f ig u ry  
pod zia ło w e.
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D r Adam W OLAŃSKI i Dr Józef KUBACKI Zabrze

B adania nad lim fopoezą  w  rozm azach  
z n ak łu cia  m igdałka*)

(Z I K liniki Chorób W ew nętrznych Śląskiej Akad. Med.
K ierow nik: Prof, d r Józef Japa).

D o ty ch czaso w e  w iad o m o śc i z z a k re su  lim fo - 
p oezy  są  b a rd z o  sk ro m n e  i n ie  m a m y  p ra w ie  
z u p e łn ie  d a n y c h  liczb o w y ch  d o ty c z ą c y ch  p o ­
d z ia łu  k o m ó re k  w  u k ła d z ie  l im fo b la s ty c z n y m .

Z a s ta n a w ia ją c y  je s t  fa k t, że w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do s to su n k o w o  często  sp o ty k a n y c h  p o stac i 
p o d z ia ło w y ch  w  u k ła d z ie  e ry t ro -  i g ra n u lo -  
b la s ty c z n y m  p o d z ia ły  w  lim fo b la s ta c h  n a le ż ą  
do rzad k o śc i. P o tw ie rd z e n ie m  teg o  je s t  cho c iaż ­
b y  o b raz  m o rfo lo g iczn y  b ia ła c z k i lim fa ty c z n e j, 
w  k tó re j ju ż  a p r io r i  m o żn a  b y  sp o d z iew ać  się 
lic z n y c h  p o s ta c i p o d z ia ło w y c h  b ąd ź to  w  m e ta -  
p ia s ty c z n y m  szp ik u , b ą d ź to  w  p rz e ro s ły c h  g r u ­
czo łach  lim fa ty c z n y c h . O k a z u je  się  je d n a k , że 
i tu  m ito z y  są  b a rd z o  rz a d k o  sp o ty k a n e . Z ja ­

*) P raca  przedstaw iona na Posiedzeniu Polskich 
Hem atologów w G dańsku w  dniu  27. V. 1951 r.

w isk o  to  p o d k re ś lił  sz e re g  b ad a c z y  ( N o r d e n -  
s o n ,  K l i m a ,  F i e s c h i  —  w g  M oesch lina), 
n ie  p o d a ją c  je d n a k  d a n y c h  liczb o w y ch .

W zm ian k i o m ito z ie  w  u k ła d z ie  l im fo b la s ty c z ­
n y m  są  n ie liczn e . W  d o s tę p n y m  n a m  p iśm ie n ­
n ic tw ie  zn a lez io n o  b a d a n ia  M o e s c h l i n a
(1947) o raz  A n d r e a s e n a  i C h r i s t e n s  e- 
n  a  (1949). P ie rw sz y  w  p ra c y  sw ej o b io p s ji 
ś led z io n y  p o d a je , że n a  50.000 p rz e lic z o n y ch  
k o m ó re k  lim fa ty c z n y c h  z n a la z ł w  p re p a ra ta c h  
b a rw io n y c h  m e to d ą  p a n o p ty c z n ą  d w ie  p o s tac ie  
podz ia łow e. A n d r e a s e n  i C h r i s t e n s e n  
o zn aczali p o te n c ja ł m ito ty c z n y  u  sz c z u ra  w  z a ­
leżn o śc i od  w ie k u  o raz  g ło d zen ia . M e to d y k a  
p o le g a ła  n a  lic z e n iu  w  k o m o rze  u w o ln io n y c h  
ją d e r  po  ro z p u sz c z en iu  cy to p lazm y . P o d a li oni, 
że częstość  p o d z ia łó w  k o m ó rk o w y c h  w  o b w o ­
d o w y ch  g ru c z o ła c h  l im fa ty c z n y c h  w y n o s i 0,6 
n a  ty s ią c , w  g ra s ic y  n a to m ia s t  2,3 n a  ty s ią c  
ko m ó rek .

P o d s ta w o w e  w iad o m o śc i o lim fo p o ez ie  z a ­
w d z ięczam y  F l e m m i n g o w i ,  k tó ry  w  r . 1885 
o p isa ł tzw . „ o śro d k i ro z p le m u “ . O śro d e k  ta k i  
w  p re p a ra c ie  h is to lo g ic z n y m  c h a ra k te ry z u je  się  
ja s n y m  w e jrz e n ie m  w  s to s u n k u  do c iem nego  
o k a la ją c eg o  o b rą b k a  (S e k u n d a rk n o tc h e n  i P r i -  
m a rk n o tc h e n  w g  B en d y , 1889). W  o ś ro d k u  z n a ­
laz ł F l e m m i n g  lic zn e  k o m ó rk i o o b f ite j cy to - 
p la z m ie  i d u ż y m  ja s n y m  ją d rz e  z a w ie ra ją c y m  
ją d e rk a . W iele  z ty c h  k o m ó re k  z n a jd u je  się  
w  o k re s ie  p o d z ia łu . J a k k o lw ie k  o p isan e  k o m ó r­
k i u w a ż a  te n  b ad acz  za  lim fo c y ty , w y ra z ił  je d ­
n a k  p rzy p u sz c z en ie , że m o g ą  to  b y ć  „ s ta łe “ 
k o m ó rk i s ia te c z k i  w y tw a rz a ją c e  w o ln e  k o m ó r­
k i —  lim fo c y ty . P o d k re ś li ł  d a le j, że m ito zy  
m o żn a  sp o tk a ć  w  k ażd e j części tk a n k i l im fa ­
ty c z n e j o raz  z a u w a ż y ł cy k liczn o ść  w  p ra c y  
o śro d k a , jeg o  zdo lność  do z a n ik a n ia  i o d ra d z a ­
n ia . H is to lo d zy  o p isu ją  d w ie  fazy  sp o ty k a n e  
w  o ś ro d k a c h  ro z p le m u : fazę  czy n n ą , w  k tó re j 
o d b y w a  się  czy n n o ść  ro z ro d cza  o raz  fazę  sp o ­
czy n k o w ą , w  k tó rą  p rz ech o d z i o ś ro d e k  po  o sią ­
g n ię c iu  m a k s im u m  sw ojego  ro zw o ju .

W y ra ż o n y  p rz e z  F l e m m i n g a  i szero k o  
u z n a w a n y  p og ląd , że za sa d n ic z ą  ro lą  o ś ro d k a  
je s t  w y tw a rz a n ie  k o m ó rek , z o s ta ł p o d d a n y  
w  w ą tp liw o ść  p rzez  n ie k tó ry c h  b ad aczy  (P  f e i f-  
f  e r  i M  a r  x , 1898). H  e 11 m  a n  (1921) i  H e i ­
b e r g  (1923) tw ie rd z ą , że o śro d k i n ie  są  m ie j­
scem  ro zp lem u , a le  w ła śn ie  m ie jsc e m  n iszcze ­
n ia  lim fo c y tó w  p o d  w p ły w e m  d z ia ła n ia  sw o i­
s ty c h  c z y n n ik ó w  to k sy c z n y c h  lu b  b a k te ry jn y c h . 
D ow odem  n a  to  m ia łb y  b y ć  b ra k  o śro d k ó w  ro z ­
p le m u  u  p ło d ó w  o raz  u  z w ie rz ą t  h o d o w a n y c h  
w  w a ru n k a c h  a se p ty c z n y c h . N ow sze  sp o s trz e ­
żen ia  z d a ją  się  w sk azy w ać , że o ś ro d k i ro z p le m u  
p rz e c h o d z ą  tzw . „ c y k l ż y c ia “ , b ę d ą c y  w y r a ­
z e m  p ro cesó w  o d p o rn o śc io w y ch  zach o d zący ch  
w  u s tro ju  ( C o n v a y ,  1940). W  p ie rw sz y m  
o k re s ie  o ś ro d k i m a ją  z a d a n ie  tw o rz e n ia  n o w y ch  
k o m ó rek , a le  lim fo p o ezą  je s t  je d y n ie  o d czy n em  
n a  ,,n o x y “ p o c h o d z e n ia  z e w n ę trz n eg o . W  d r u ­
g im  o k re s ie  c y k lu  w  o ś ro d k u  zazn acza  się  n i ­
szczen ie  kom órki* o ra z  fag o cy to za .



Pochodzenie lim focy ta  z kom órk i siateczki 
zostało pow szechnie p rzy ję te  oraz udow odnione 
w hodow li tkankow ej. N iew yjaśn ione je s t do­
tychczas pochodzenie kom órk i p lazm atycznej. 
Początkow o uw ażano, że m acie rzy stą  kom órką 
plazm ocyta spotykanego w e k rw i obw odow ej 
je s t lim focy t ( K r o m p e c h e r  1896, M a x i ­
m o w  1923, N a e g e l i  1931). O becnie p rz y j­
m u je  się, że kom órka p lazm atyczna k rw i w y ­
wodzi się z kom órki siateczk i szp iku  (R o h  r  
1936, T z a n c k  i D r e y f u s s  1939, T e m p -  
k a 1950). Co do kom órki p lazm atycznej spo­
tykanej w  p re p a ra ta ch  gruczołu  lim fatycznego  
różni au to rzy  w y raża ją  różne poglądy. P a r ­
s o n  (1943), B e s s i s  i S c e b a t  (1946), F a -  
g r a e u s  (1948) p rzy jm u ją , że kom órka p laz­
m atyczna w yw odzi się z kom órki siateczki i by- 
łaby  p ierw szą postacią  zróżnicow ania już 
w określonym  k ie ru n k u . M o e s c h l i n  (1947)

w  układzie lim foblastycznym . Do b ad ań  nad  
lim fopoezą posługiw ano się rozm azam i z treśc i 
o trzym anej przez nak łucie  m igdałka. Sposób 
w y konyw an ia  nak łucia , b a rw ien ia  p re p a ra tó w  
oraz cechy m orfologiczne kom órek  zostały  opi­
sane w  osobnym  doniesien iu  ( K u b a c k i  i W o ­
l a  ń  s к i).

W y n i k i

P rzeg ląd ając  rozm azy o trzy m an e  z nak łucia  
m igdałka spo tyka się n iew ielk i odsetek  kom ó­
re k  w  okresie  podziału. Podziały  te  m a ją  cha­
ra k te r  p raw id łow ej m itozy. N ie spotkano  o b ra ­
zu, k tó ry  b y  daw ał podstaw ę do p rzy jęc ia  po­
działu  am ito tycznego w  lim focytach . F ig u ry  
m ito tyczne w idziano w  cz terech  rodzajach  spo­
śród w yróżn icow anych  kom órek, m ianow icie 
w  kom órkach  siateczki, w  p ro lim fob lastach , lim -

Lim foblast we wczesnej profazie

n a  podstaw ie bad ań  porów naw czych  w  rozm a­
zach szpiku i gruczołów  lim fa tycznych  w  p rz e ­
biegu żółtaczki zakaźnej oraz różyczki tw ierdzi, 
że spo tykana w e k rw i obw odow ej kom órka 
p lazm atyczna w yw odzi się „z dużej lim fo ida l- 
nej kom órki siateczki", k tó re j obecność s tw ie r­
dził w  ośrodkach rozp lem u gruczołu  lim fa ty cz­
nego, a k tó re j n ie  znalazł w  szp iku  kostnym . 
R i n g  e r  t z ,  A d a m s o n  i N i l s  (1950) u s ta ­
la ją  dw a k ie ru n k i rozw oju  kom órek  w gruczole 
ljm fatycznym . P ie rw szy  p row adzi do tw orzen ia  
do jrza łych  lim focytów  w yw odzących się z ko­
m órki siateczki i d ru g i spec ja lny  cykl, w  k tó ­
rym  kom órka siateczki przechodzi w  n ied o jrza ­
łego lim focyta, z k tórego  pow sta je  m łoda ko­
m órka p lazm atyczna.

Celem  n in ie jszej p ra cy  było u sta len ie  często­
ści podziałów  kom órek  lim fa tycznych  oraz pod­
danie ana liz ie  jakościow ej obrazu  podziałów

i kom órka siateczki w  anafazie.

fob lastach  oraz m etalim fob lastach . N ie zau w a­
żono podziałów  w  lim focy tach  średn ich , dużych
1 m ałych.

O brazy  m ito tyczne p rzed staw ia ły  ch a rak te ­
ry sty czn e  okresy  profazy , m etafazy  oraz ana- 
fazy; typow ych  obrazów  późnej te lofazy  nie 
spotkano.

C hrom osom y og lądane w  m etafazie  b arw ią  
się bardzo  silnie, są nieco m niejsze niż w  m ło­
dych  kom órkach  szpiku, gorzej izolow ane an i­
żeli w  m łodych ery tro b lastach . L iczba chrom o­
somów, chociaż tru d n a  do policzenia odpow iada 
praw dopodobnie w artości d ip lo ida lne j, tzn.
2 X 24.

N aliczono ogółem  200 podziałów , licząc ró w ­
nocześnie odpow iednią ilość kom órek  w  okresie 
spoczynkow ym . J a k  w idać z tab licy  1, jed en  
podział p rzy p ad a  p rzec ię tn ie  n a  632 kom órek. 

W  p rzebadanym  m ate ria le  zestaw iono osobno



w y n ik i b a d a ń  m ig d a łk ó w  k lin ic z n ie  p ra w id ło ­
w y c h  o raz  z a p a ln ie  z m ien io n y ch . W  p ie rw sze j 
g ru p ie  n a  120.000 k o m ó re k  zn a lez io n o  135 p o ­
d zia łów , w  d ru g ie j 65 p o d z ia łó w  n a  6.500 k o ­
m ó re k  (tab l. 1).

TABLICA l 
O g ó ln y  o d se te k  p o d z ia łó w

L iczba k o m ó rek L iczba
podziałów P ro cen t

M ig d a lk i p raw id łow e 
120,000 135 0,11

M ig d a łk i zap a ln e  
6,500 65 1

R a z e m
126,500 200 0,16

1

W  ta b lic a c h  za liczono  d z ie lące  s ię  k o m ó rk i 
s ia te c z k i ra z e m  z p ro lim fo b la s ta m i, g d y ż  ró ż n i­
co w an ie  m ię d z y  ty m i d w o m a  ro d z a ja m i k o m ó ­
re k  w  o k re s ie  p o d z ia łu  je s t  p rz y  b a rw ie n iu  p a n -  
o p ty c z n y m  t ru d n e  lu b  w  o g ó le , n iem o ż liw e . 
J a k  w id a ć  z ta b lic y , w  m ig d a łk a c h  z a p a ln y c h  
o d se te k  p o d z ia łó w ^ e s t  p ra w ie  d z ie s ięc io k ro tn ie  
w iększy .

N a jw y ż sz ą  a b s o lu tn ą  liczb ę  p o d z ia łó w  z n a ­
lez iono  w  n a jm ło d sz y c h  k o m ó rk ach , tzn . w  p ro -  
lim fo b la s ta c h  o raz  lim fo b la s ta c h . W  m e ta lim -  
fo b la s ta c h  lic zb a  ta  b y ła  w y ra ź n ie  m n ie jsz a  
(tab l. 2).

TABLICA 2 
O d se te k  p o d z ia łó w  w g  ro d z a ju  k o m ó re k

L iczba
podziałów

Prolim fo- 
b las ty L im fob lasty M etalimfo-

b las ty

200 134 =  67% 52 =  25,5°/0 15 =  7,5%

N a s tę p n ie  ob liczono  o d se te k  p o d z ia łó w  d la  
p o szczeg ó ln y ch  k la s  k o m ó re k  z d o ln y ch  do p o ­
d z ia łó w  u w z g lę d n ia ją c  k o m ó rk i w  o k re s ie  sp o ­
czy n k o w y m , osobno w  o b u  s e r ia c h  p rz y p a d ­
ków . J a k  w y n ik a  z ta b lic y  3, w  m ig d a łk a c h  
p ra w id ło w y c h  o d se te k  p o d z ia łó w  d la  trz e c h  
k la s  k o m ó re k  ró ż n i s ię  s to su n k o w o  n iezn aczn ię . 
i w y n o s i około 2% . W  m ig d a łk a c h  z a p a ln y c h  
o d se te k  p o d z ia łó w  je s t  k i lk a k ro tn ie  w y ższy , n iż  
w  o d p o w ied n ich  k o m ó rk a c h  p ie rw sz e j se rii.

Z  k o le i ob liczono  o d se te k  p o szczeg ó ln y ch  faz  
n a  200 zn a le z io n y ch  p o d z ia łó w  o raz  osobno s to ­
s u n e k  o d se tk o w y  faz  w  p o szczeg ó ln y ch  k la sa c h  
k o m ó re k  (tab l. 4).

J a k  w id a ć  z ta b lic y  4, n a jc z ę s ts z ą  fazą  p o ­
d z ia ło w ą  sp o ty k a n ą  w  lim fo b la s ta c h  je s t  p ro -  
faza , w y n o sząca  w  o g ó ln e j ilości 52% . M e ta fazę  
sp o ty k a m y  w  36%,  a n a -  i te lo fa z ę  łą czn ie  
w  12%.  D o k ła d n ie jsz a  a n a liz a  faz  w  p oszczegó l­
n y c h  k la sa c h  k o m ó re k  w y k a z u je , że o d se te k  
p ro fa z  je s t  n a jn iż sz y  w  k o m ó rk a c h  n a jm ło d ­

szych , a w y ższy  w  k o m ó rk a c h  b a rd z ie j z ró ż n i­
co w an y ch . P o ró w n u ją c  o d se te k  faz  w  obu  se ­
r ia c h  p rz y p a d k ó w  s tw ie rd z a m y  w  ro zm azach  
z m ig d a łk ó w  z a p a ln y c h  w y ra ź n ie  m n ie jsz y  od ­
se te k  p ro fa z  n a  k o rzy ść  m e ta fa z y  w  s to su n k u  
do m ig d a łk ó w  p ra w id ło w y c h  (tab l. 5 i 6).

TABLICA 3
S to su n e k  liczb y  k o m ó re k  w  o k re s ie  sp o czy n ­
k o w y m  do k o m ó re k  d z ie lący ch  się  w  poszcze­

g ó ln y c h  k la sa c h

Ogólna liczba 
komórek

Liczba komórek w"sta- 
nie spoczynkowym

Liczba komórek 
w podziale

Migdałki

prawidłowe

120,000

Prolimfobl. 
i kom. 

siateczki
3052 76 2,5 %

Limfoblast 2052 48 2,35%

Metalimfobl. 2280 11 0,5 %

R a z e m 7384 135 1,9 %

Migdałki
zapalne

6,500

Prolimfobl. 
Limfoblasty 

i kom. siateczki
476 61 12,8 %

Metalimfobl. 82 4 4,9 %

R a z e m 558 65 U J  %

TABLICA 4
O d se te k  faz  m ito ty c z n y c h  w  p o szczeg ó ln y ch  

ro d z a ja c h  k o m ó re k

Rodzaj
komórek

Liczba
podzia­

łów

Profaza
°//0

Metafaza
•//0

Ana- i
telofaza

•//0
Prolimfobl. 

kom, siateczki 134 48,5 38,8 12,7

Limfoblasty 51 58,5 33,3 7,9

Metalimfobl. 15 60 20 20

R a z e m 200 52 36 12

O m ó w i e n i e

B a d a n ia  n a sz e  w sk a z u ją , że w  u k ła d z ie  lim fo - 
b la s ty c z n y m  sp o ty k a  się  r e g u la rn ie  f ig u ry  m i- 
to ty c z n e , chociaż  w y s tę p u ją  one  s to su n k o w o  
m n ie j liczn ie , n iż  w  u k ta d a c h  k o m ó rk o w y c h  
szp ik u  k o stn eg o . O ile  w  sz p ik u  k o s tn y m  s tw ie r ­
dza  się  p rz e c ię tn ie  od p ięć  do p ię tn a s tu  p o d z ia ­
łó w  n a  1.000 k o m ó re k  ( J a p a  1942, D r o z ­
d o w s k i  1951), o ty le  w  ro z m a z a ch  tk a n k i 
lim fa ty c z n e j m ig d a łk a  s to su n e k  te n  w y n o si 
około  1,6 n a  1.000 k o m ó rek . N ie m n ie j je d n a k  
re g u la rn ie  w y s tę p u ją c e  podziały w  młodych



TABLICA 5
O d se te k  faz w  m ig d a łk a c h  p ra w id ło w y c h

Rodzaj
komórek

Liczba
podzia­

łów

Profaza
%

Metafaza
°//0

Ana- i 
telofaza

°l

Prolimfobl. 
kom. siateczki 76 57,9 28,9 13,2

Limfoblasty 48 58,4 33,3 8,3

Metalimfobl. 11 63,6 18,2 18,2

R a z e m 135 58,6 • 29,6 11,8

TABLICA 6 
O d se te k  faz w  m ig d a łk a c h  zapsftnych

k o m ó rk a c h  l im fa ty c z n y c h  k a ż ą  p rz y ją ć , że p o ­
d o b n ie  ja k  i  in n e  k o m ó rk i ta k ż e  i lim fo c y ty  
ro z m n a ż a ją  się  p rzez  p o d z ia ł m ito ty c z n y .

B a d a n ie  cy to lo g iczn e  tk a n k i  lim fa ty c z n e j p ro ­
w a d z i do w n io sk u , że ro z p le m  lim fo c y tó w  o d ­
b y w a  się  w  te n  sposób, że z k o m ó rk i s ia teczk i 
„ in  s i tu “ p o w s ta je  p rz e z  p o d z ia ł n a jm ło d sz a  
m a c ie rz y s ta  k o m ó rk a  lim fa ty c z n a , d la  k tó re j 
p rz y ję to  w  n asze j p ra c y  n a z w ę  p ro lim fo b la s ta . 
K o m ó rk a  ta  p rzez  d a lszy  p o d z ia ł m ito ty c z n y  
tw o rz y  n a s tę p n e , lic z n ie jsz e  p o k o len ie  k o m ó rek , 
k tó re  d z ie lą  się  p o n o w n ie . P rz e z  ile  p o k o leń  
p rzech o d z i lim fo b la s t, teg o  u s ta lić  n ie  m o żn a  
w  b a d a n iu  cy to lo g iczn y m  rozm azów . P o  p rz e j­
śc iu  p e w n e j ilo śc i p o k o le ń  k o m ó rk a  lim fa ty c z n a  
tr a c i  zdo lność  do dalszego  p o d z ia łu  i d o jrzew a , 
p rzech o d ząc  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  k o le jn e  s ta ­
d ia  dużego , ś re d n ie g o  do m ałeg o , c a łk o w ic ie  ju ż  
d o jrza łeg o  lim fo c y ta . A rb i t r a ln ie  p rz y ję te  p rzez  
n a s  t r z y  k la sy  lim fo b la s tó w , k tó re  m o żn a  b y ło  
m o rfo lo g iczn ie  w y ró ż n ić  w  ro zm azach  i k tó re  
w y k a z y w a ły  zdo lność  do p o d z ia łu  św iad czą  o 
ty m , że k o m ó rk a  m a c ie rz y s ta  lim fo c y ta  je s t  
z d o ln a  do w y tw o rz e n ia  p rz y n a jm n ie j trz e c h  
p o k o leń , n ie  m o żem y  je d n a k  p o w ied z ieć , czy 
w  is to c ie  ty c h  p o k o leń  n ie  m a  w ięce j.

N a jw ię k sz ą  a b so lu tn ą  liczb ę  p o d z ia łó w  z n a j­
d u je  się  w  k o m ó rk a c h  n a jm ło d sz y c h . O d se tek  
p o d z ia łó w  m a  je d n a k  ty lk o  w ów czas zn aczen ie , 
je ż e li o b licza  się  s to su n e k  k o m ó re k  w  s ta n ie  
sp o czy n k o w y m  do k o m ó re k  d z ie lą c y ch  się  w  d a ­
n e j o ty le  o ile  je d n o ro d n e j p o p u la c ji. W y raża  
on  w ó w czas w z g lę d n y  s to su n e k  czasu  trw a n ia

o k re su  sp o czy n k o w eg o  (od p o w s ta n ia  k o m ó rk i 
do p o c z ą tk u  p ro fazy ) do czasu  trw a n ia  o k re su  
p o d z ia łu  (od p o c z ą tk u  p ro fa z y  do k o ń ca  te lo -  
fazy). W  te n  sposób  ob liczo n y  o d se tek  p o d z ia ­
łó w  d la  p o szczeg ó ln y ch  k la s  k o m ó re k  w y k a z u je  
w a rto śc i podobne. W sk a z u je  to , że w z g lę d n y  
s to su n e k  trw a n ia  o k re su  spoczy n k o w eg o  do cza­
su  trw a n ia  p o d z ia łu  je s t  p o d o b n y  w  k o le jn y c h  
p o k o le n ia c h  k o m ó rk o w y ch . M ożna b y  p rz y p u ­
szczać, że i b e z w zg lęd n ie  te  czasy  są  ró w n e , 
tzn. że ta k  m łode, ja k  i s ta rsz e  p o k o len ia  k o ­
m ó re k  m a ją  je d n a k o w ą  d łu g o ść  życia , licząc  
życie  ta k ic h  k o m ó re k  od je d n eg o  do n a s tę p ­
nego  p o d z ia łu . A n a liz a  faz  p o d z ia ło w y ch  w y k a ­
z u je  je d n a k , że ta k  n ie  je s t.

R o z p a tru ją c  w z g lę d n y  s to su n e k  o d se tk o w y  
faz  p o d z ia ło w y ch  zau w a ż am y , że o d se te k  p ro -  
faz  zw ięk sza  się  w  s ta rsz y c h  p o k o len iach , a po ­
ró w n u ją c  se r ie  m ig d a łk ó w  p ra w id ło w y c h  z m i-  
g d a łk a m i z a p a ln y m i s tw ie rd z a m y  m n ie jsz y  od ­
se te k  p ro fa z  w  ty c h  o s ta tn ic h .

L e w i s  (1917) i W r i g h t  (1925) n a  p o d ­
s ta w ie  b a d a ń  czasu  trw a n ia  p o d z ia łu  w  h o d o w li 
tk a n e k  s tw ie rd z a ją , że czas te n  je s t  ró ż n y  d la  
różn eg o  ro d z a ju  k o m ó rek . M o e l l e n d o r f f  
(1938) z au w aży ł, że d la  f ib ro b la s tó w , k tó ­
ry c h  n o rm a ln ie  p o d z ia ł t r w a  od 50 do 70 m in u t, 
w  w a ru n k a c h  p a to lo g ic z n y c h  m oże p rz e d łu ż y ć  
się  do 410 m in u t. S tw ie rd z ił  p rz y  ty m , że p rz e ­
d łu ż e n ie  czasu  trw a n ia  p o d z ia łu  n a s tę p o w a ło  
p rz e d e  w sz y s tk im  n a  s k u te k  czasu  trw a n ia  
p ro fazy , podczas g d y  czas trw a n ia  m e ta -  a n a -  
i te lo fa z y  ty lk o  n ie z n a c zn ie  się  zm ien ia ł.

O p ie ra ją c  się  n a  ty c h  sp o s trz e ż e n ia ch  m o żn a  
p rz y ją ć  w  n a sz y m  p rz y p a d k u , .że zw ięk szen ie  
o d se tk a  p ro fa z  w  s ta rsz y c h  p o k o le n ia c h  o znacza  
p rz e d łu ż e n ie  czasu  t r w a n ia  p o d z ia łu  z k a żd ą  
n a s tę p n ą  g e n e ra c ją  l im fo b la s ta . P o n ie w a ż  
w z g lę d n y  s to su n e k  o d se tk o w y  k o m ó re k  w  o k re ­
sie  sp o czy n k o w y m  do k o m ó re k  d z ie lący ch  się 
je s t  p ra w ie  ta k i  sam  w  poszczeg ó ln y ch  k la sach , 
a z n asze j a n a liz y  w y n ik a , że czas trw a n ia  p o ­
d z ia łu  w  s ta rsz y c h  lim fo b la s ta c h  je s t  d łu ższy , 
w obec  tego  i o k re s  sp o czy n k o w y  k o m ó rk i, a 
w ięc  w  ogóle o k res  ży c ia  k o m ó rk i w  k a ż d y m  
n a s tę p n y m  p o k o len iu  p rz e d łu ż a  się. .

T u  n a le ż y  o k re ś lić  śc iśle  p o jęc ie  „częstośc i 
p o d z ia łó w 4' k o m ó rk i. P rz e z  częstość  p o d z ia łó w  
se n su  s tr ic to  n a le ż y  ro z u m ie ć  liczb ę  po d zia łó w  
d an e j p o p u la c ji k o m ó re k  w  je d n o s tc e  czasu. 
T en  sam  o d se te k  p o d z ia łó w  w  dw ó ch  ró ż n y c h  
p o k o le n ia c h  k o m ó re k  b y n a jm n ie j n ie  m u s i z n a ­
czyć, że częstość  p o d z ia łó w  je s t  w  n ic h  ta k a  
sam a. D o p iero  p o ró w n a n ie  o d se tk a  p o d z ia łó w  
i o d se tk a  faz  p o d z ia ło w y ch  w  obu  ro d z a ja c h  
k o m ó re k  p o zw a la  n a  w y sn u c ie  p e w n y c h  su g e ­
s ty w n y c h  w n io sk ó w  co do w zg lę d n e j częstości 
podz ia łów , tzn . k tó re  k o m ó rk i d z ie lą  się  czę­
śc ie j, a k tó re  rzad z ie j.

W  m ig d a łk a c h  z a p a ln y c h  o d se te k  p o d z ia łó w  
je s t  zn aczn ie  w ięk szy , n iż  w  p ra w id ło w y c h . 
R ó w n o cześn ie  o d se te k  p ro fa z  je s t  w  n ic h  w y ­
ra ź n ie  n iższy . W sk a z y w a ło b y  to , że n ie  ty lk o  
czas t r w a n ia  p o d z ia ły , a le  i o k re s  sp o czy n k o w y
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R a z e m 65 38,5 49,2 12,3



k o m ó rk i je s t  w  m ig d a łk u  z a p a ln y m  z n a czn ie  
sk ró c o n y  czy li że częstość  p o d z ia łó w  je s t  tu  w y ­
ra ź n ie  w ięk sza .

O d se te k  p o d z ia łó w  o b liczan y  w  in d y w id u a l­
n y c h  p rz y p a d k a c h  w a h a ł s ię  s to su n k o w o  w  d u ­
ż y ch  g ra n ic a c h . M oże to  b y ć  sk u tk ie m  s to su n ­
kow o m a łe j ilości lic zo n y ch  k o m ó re k  a lbo  s k u t­
k iem  tego , że m ie jsc e  p o b ie ra n ia  tre ś c i  p rzez  
n a k łu c ie  je s t  p rz y p a d k o w e . N ie  d a  się  n ap e w n o  
w y łączy ć , że z n a c z n ie  w ię k sz v  o d se te k  p o d z ia ­
łó w  s tw ie rd z o n y  w  p rz v p a d k a c h  m ig d a łk ó w  
z a p a ln y c h  m ó g ł b y ć  w y n ik ie m  p rz y p a d k o w e g o  
p o b ra n ia  tre ś c i w ła śn ie  z o śro d k ó w  ro z ro d ­
czych . P rz e c iw  te m u  p rz e m a w ia  je d n a k  z u p e łn a  
zgodność  d a n y c h  k lin ic z n y c h  z w y n ik a m i b a d a ­
n ia  cy to log icznego  w  b a d a n y c h  p rz y p a d k a c h .

W n i o s k i

B a d a n ia  n asze  m o żn a  u ją ć  w  n a s tę p u ją c e  
w n io sk i :
1. R o zm azy  z m ig d a łk a  u z y sk a n e  p rzez  n a k łu ­

c ie  n a d a ją  się  do b a d a ń  n a d  m o rfo lo g ią  i cy - 
to g e n e z ą  u k ła d u  lim fo b la s ty czn eg o .

2. R o zp lem  lim fo c y tó w  o d b y w a  się  d ro g ą  p r a ­
w id ło w eg o  p o d z ia łu  m ito ty czn eg o .

3. O d se te k  p o d z ia łó w  k o m ó rk o w y c h  w  u k ła ­
d z ie  lim fo b la s ty c z n y m  w y n o s i p rz e c ię tn ie  
0,16 czy li 1 p o d z ia ł n a  około  600 k o m ó rek .

4. P o d z ia ły  k o m ó rk o w e  w y s tę p u ją  ty lk o  w  n a j ­
m ło d szy ch  p o stac iach , tzn . w  k o m ó rk a c h  
s ia te c z k i i l im fo b la s ta c h .

5. W śró d  lim fo b la s tó w  w y k a z u ją c y c h  f ig u ry  
p o d z ia ło w e  da  się  w y ró ż n ić  n a  p o d s ta w ie  
cech  m o rfo lo g iczn y ch  t r z y  p o k o le n ia  k o m ó ­
re k , d la  k tó ry c h  p rz y ję to  a r b i t r a ln ą  n azw ę  
p ro lim fo b la s tó w , lim fo b la s tó w  i m e ta lim fo -  
b la s tó w .

6. S to su n e k  k o m ó re k  d z ie lący ch  się  do k o m ó ­
re k  w  o k re s ie  sp o czy n k o w y m  ob liczony  
o sobno  d la  k ażd e j k la sy  lim fo b la s tó w  w y k a ­
z u je  w a rto śc i podobne.

7. O d se te k  faz  p o d z ia ło w y ch  o b liczo n y  osobno 
w  poszczeg ó ln y ch  k la sa c h  k o m ó re k  w y k a ­
z u je  m n ie jsz ą  w a r to ść  w  k o m ó rk a c h  m ło d ­
szy ch  w  p o ró w n a n iu  z k o m ó rk a m i d o jrz a l­
szy m i, co w sk a z y w a ło b y , że czas trw a n ia  
p o d z ia łu  i częstość  p o d z ia łu  se n su  s tr ic to  są 
w ięk sze  w  k o m ó rk a c h  m ło d szy ch .

8. W  p re p a ra ta c h  z m ig d a łk ó w  z a p a ln y c h  
s tw ie rd z o n o  w  p o ró w n a n iu  z m ig d a łk a m i 
p ra w id ło w y m i k ilk a k ro tn ie  w ię k sz y  o d se te k  
podzia łó w , co m oże św iad czy ć  o w zm o żo ­
n y m  p o te n c ja le  m ito ty c z n y m  u k ła d u  lim fo ­
b la s ty c z n e g o  w  m ig d a łk u  z a p a ln y m .

9. K o m ó rk ą  m a c ie rz y s tą  l im fo c y ta  je s t  k o ­
m ó rk a  s ia teczk i, z k tó re j p o w s ta je  p ie rw o tn y  
lim fo b la s t (p ro lim fo b la s t) , tw o rz ą c y  p rzez  
p o d z ia ł m ito ty c z n y  k i lk a  p o k o leń  p o to m ­
n y c h . P o  p rz e jśc iu  p rzez  p e w n ą , n ie w ia d o m ą  
ilość p o d z ia łó w  k o m ó rk a  tra c i  zdo lność  p o ­
d z ia łu  i ró ż n ic u je  się  o s ta te c z n ie  p o p rzez

s ta d ia  dużego  i ś re d n ie g o  do d o jrza łeg o , m a ­
łego lim fo cy ta .

PIŚM IENNICTW O

1) A n d r e a s e n  E. i C h r i s t e n s e n  S.: The 
A natom ical Record, 1949, Vol. 103, N r 3, p. 401—412. — 
2) J a p a  J.: The B ritish  Jou rna l of Experim ental P a ­
thology 1942, Vol. X X III, p. 272. —3) J a p a  J.: The 
B ritish  Jo u rn a l of E xperim ental Pathology 1945, Vol. 
XXVI, p. 111. — 4) D r o z d o w s k i  T. W.: Badania 
nad podziałam i kom órek prawidłowego szpiku kost­
nego (w druku). — 5) K u b a c k i  J. i W o l a ń s k i  A.: 
B adania bioptyczne tkank i lim fatycznej m igdałka na 
podstaw ie rozmazów z nakłucia (w nrze niniejszym). —
6) M óllendorff W.: H andbuch der M ikroskopischen 
A natom ie des M enschen, B erlin  1927. — 7) Moeschlin 
S.: Die M ilzpunktion 1947; Benno Schwabe & Co. Ver- 
lag Basel. — 8) R i n g e r t z ,  N i l s  i A d a m s o n :  
A cta Pathologica et Microbiologica Scandinavica, Supp. 
I,. XXXVI, 1050. — 9) T e m p k a  Т.: Choroby układu 
krwiotwórczego, tom  I, W arszawa 1950, PZWL.

M. TRAW INSKI Sosnowiec

Z ranien ie przew odu p iersiow ego; w y le w  
ch łonk i do op łucnej

(Z Oddziału Chirurgicznego Szpitala M iejskiego N r 2 
w  Sosnowcu).

Z ra n ie n ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  (d u c tu s  th o -  
rac icu s) lu b  p rz e w o d u  ch ło n n eg o  p ra w e g o  (duc­
tu s  ly m p h a tic u s  d e x te r)  n a le ż ą  do rzad k o śc i. 
W  p iśm ie n n ic tw ie  o p isan e  są  p oszczegó lne  p rz y ­
p ad k i; m a ło  k to  p o d a je  w ła sn e  2— 3 p rz y p a d k i; 
w y ją tk o w o  V a u t r i n ,  P i a s e c k i  po 3 p r z y ­
p a d k i, H o l m b e r g  4, W e n d e l  5. Z a z w y ­
czaj k a ż d y  n ie m a l z a u to ró w  do łącza  m n ie jsz y  
czy w ięk szy  p rz e g lą d  p rz y p a d k ó w  z e b ra n y c h  
z p iśm ie n n ic tw a . R azem  L i l l i e  i F o x  do 
r. 1935 z e b ra li  z a le d w ie  45 p rz y p a d k ó w . N  a- 
s a r  o w  w  r. 1902 z e b ra ł 62 p rz y p a d k i. L a m p -  
s o n  w  sw o je j p ra c y  z r. 1950 o m aw ia  69 z e ­
b ra n y c h  p rz y p a d k ó w . Do ty c h  n ie w ie lk ic h  liczb  
p ra g n ę  do łączyć  p rz y p a d e k  w ła sn y .

W ł. C., la t  37, m u ra rz , p rz y b y ł do S z p ita la  
d n ia  20 m a rc a  1950 r. b e zp o śred n io  po w y p a d ­
ku . P o d czas  ja k ie jś  b ó jk i zo s ta ł u g o d zo n y  n o ­
żem  w  szy ję . W  c h w ili  p rz y b y c ia  s ta n  cho reg o  
dość ciężk i. W  do le  n ad o b o jc z y k o w y m  le w y m  
ra n a  k łu ta  d ług o śc i 1 'Л cm , o ró w n y c h  b rzeg ach . 
D ookoła  r a n y  o d m a  p o d sk ó rn a . K rw a w ie n ia  n ie  
m a. B u d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a , o d ży w ien ie  
m ie rn e , c iep ło ta  p ra w id ło w a , tę tn o  85, s łab o  
w y p e łn io n e , c iśn ie n ie  k rw i 100/60. P o  zas to so ­
w a n iu  z w y k ły c h  śro d k ó w  n a tu r y  o g ó lne j, r a n ę  
n a  szy i zeszy to . S ta n  o g ó lny  ch o reg o  w k ró tc e  
się  p o p ra w ił. N a z a ju trz  s tw ie rd z o n o  s tłu m ie n ie  
n a d  c a ły m  le w y m  p o lem  p łu c n y m , a b a d a n ie  
ra d io lo g ic z n e  w y k aza ło  p ły n  w  o p łu c n e j le w e j, 
s ię g a ją c y  do g rz e b ie n ia  ło p a tk i. Je d n o c z e śn ie  
zan o to w an o , że o d d ech  cho reg o  s ta ł  się  p r z y ­
śp ieszo n y  i u tru d n io n y , n a  co c h o ry  sam  się  
u sk a rż a ł.

D o k o n an o  n a k łu c ia  o p łu c n e j i w y d o b y to  p ły n  
m ę tn y , p o d o b n y  do ro p y , z m ieszan e j z d u żą



z a w a rto śc ią  k rw i. O dpuszczono  1600 cm 3 tego  
p ły n u , po czym  c h o ry  poczu ł się  le p ie j i dozn a ł 
u lg i w  o d d y ch an iu . P o  2 d n ia c h  o b raz  te n  sam : 
z łe  sam opoczucie , u tru d n ie n ie  o d d y c h a n ia  i g ro ­
m a d z e n ie  się  p ły n u  w  o p łu cn e j lew e j. Z n o w u  
odpuszczono  1400 cm 3 p ły n u  m ę tn e g o  z d u żą  
d o m ieszk ą  k rw i.

I ta k  w  c iąg u  9 d n i d o k o n an o  c z te ro k ro tn y c h  
n a k łu ć  o p łu c n e j z w y p u szczen iem  p ły n u . Za 
trz e c im  ra z e m  b y ło  tego  3620 cm 3 p ły n u  b ia ­
ław ego , p o d b a rw io n eg o  k rw ią , a za  c z w a r ty m  —  
2550 cm 3 z m a łą  d o m ieszk ą  k rw i; p ły n  p rz y b ie ­
ra ł  co raz  b a rd z ie j  w y g lą d  b ia ław o -ró żo w y .

W  m ięd zy czas ie  ra n a  n a  szy i zag o iła  się  d o ­
ra ź n ie , a o d m a  p o d sk ó rn a  s to p n io w o  zn ik a . S ta n  
o g ó lny  cho reg o  u le g a ł w a h a n io m . W  m ia rę  g ro ­
m a d z e n ia  się  p ły n u  czu ł się  on  go rze j z g o d z in y  
n a  godzinę , sk a rż y ł się  n a  duszność, u tru d n io n e  
o d d y ch an ie , ogó lne  o s łab ien ie , z a w ro ty  g łow y  
i bó le ; s ta w a ł się  n ie sp o k o jn y , a jed n o cześn ie  
ch u d ł w  sposób  w id o czn y , aczk o lw iek  n ie  tr a c i ł  
ła k n ie n ia  i z ja d a ł sw o je  p o rc je  d z ien n e . M iał 
p rz y  ty m  duże  p ra g n ie n ie . G o rączk i n ie  by ło . 
T ę tn o  częste . O d d a w a ł m ało  m oczu. O. B. 35/70. 
B a d a n ie  p ły n u  z o p łu cn e j w y k aza ło , że z aw ie ­
ra ł  on  b a rd z o  dużo  k u le c z e k  tłu sz c z u  i n ieco  
lim fo cy tó w ; b a k te r io lo g ic z n ie  —  ja ło w y .

R o zp o zn an ie  u s ta lo n o  od p o c z ą tk u  ja k o  z ra ­
n ie n ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  w s k u te k  u d e rz e ­
n ia  nożem , z u szk o d zen iem  o p łu cn e j, do- k tó re j 
p rz e d o s ta w a ła  się  i g ro m a d z iła  się  ta m  ch ło n k a , 
w y c ie k a ją c a  z p rzew o d u .

P o czą tk o w o  zas to so w an o  k ró tk ie  p o s tę p o w a ­
n ie  w y c z e k u ją c e  z n a k łu c ia m i o p łu cn e j i o d p u ­
szczan iem  p ły n u . N ie  dało  to  p o żąd an eg o  w y ­
n ik u , p rz e c iw n ie  p ły n  w  o p łu cn e j w c iąż  się  g ro ­
m ad z ił. W obec tego . u w z g lę d n ia ją c  też  z n an e  
n am , p o w ażn e  n a  ogół ro k o w a n ie  w  ta k ie j  s p ra ­
w ie, p o s ta n o w iliśm y  n ie  zw lek ać  d łu że j i po 8 
d n ia c h  p rz y s tą p iliś m y  do o p erac ji.

U śp ie n ie  p e n to ta le m . C ięcie  w  dole  n a d o b o j-  
czy k o w y m  le w y m  ró w n o le g łe  do o b o jczy k a . D o­
ta rc ie  i o b n a ż e n ie  k ą ta  ży lnego . (żv ły  p o d o b o j- 
czy k o w ej i s z y jn e j w e w n ę trz n e j) . D a le j, o s tro ż ­
nie. p o s tę p u ją c , o d n a lez io n o  p rz e w ó d  p ie rs io w y , 
w p a d a ją c y  łu k o w a to  do ży ły  p o d o b o jczy k o w ej 
tu ż  p rz y  z la n iu  się  je j  z ż y łą  s z y jn ą  w e w n ę trz ­
ną . P rz e w ó d  s ta n o w ił b a rd z o  d e lik a tn ą  i c ien k ą , 
n ie m a l p rz e ź ro c z y s tą  ru re c z k ę ; b y ł on p rz e c ię ty  
p o p rzeczn ie , a  k o ń ce  tr z y m a ły  się  w  p o b liżu  
sieb ie  n a  d ro b n y c h  w łó k ie n k a c h  tk a n k o w y c h . 
M ie jsce  p rz e c ię c ia  leża ło  n a  2— 2 'A cm  od u jśc ia  
p rz e w o d u  do ż y ły  p o d o b o jczy k o w ej. Z p rz y ­
śro d k o w eg o  k o ń c a  p rz e w o d u  w y p ły w a ła  k ro ­
p la m i p rz e ź ro cz y s ta , w o d n is to -ż ó łta w a  lim fa . 
P rz e w ó d  o s tro ż n ie  o d p re p a ro w a n o  i p rz e ś le ­
dzono. B y ł to  p rz e w ó d  p o jed y n czy , w p a d a ł je d ­
n y m  ty lk o  to re m  do ży ły  i w  k o ń co w y m  od­
c in k u  n a  p rz e s trz e n i 7— 8 cm  n ie  m ia ł p o łączeń  
b o czn y ch . Z a  p o m o cą  c ien k ieg o  zg łęb n ik a , 
w p ro w ad zo n eg o  do k ró tk ie g o , obw odow ego  
ko ń ca  p rzew o d u , p rz e k o n a n o  się  o is tn ie n iu  p o ­
łą c z e n ia  jeg o  z ży łą . Z g łę b n ik  w y ra ź n ie  p rz e ­
ch o d z ił do n ie j;  po jeg o  co fn ięc iu  n ie  w y c ie k a ła

an i k ro p la  k rw i. O ba k o ń ce  p rz e w o d u  p o d w ią ­
zano. R a n ę  zeszy to  n a  g łucho .

P o d czas zab ieg u  p rz e k o n a n o  się  n ao czn ie , ja k  
b lisk o  łu k  p rz e w o d u  p rz e b ie g a ł od n e rw u  p rz e ­
ponow ego , k rz y ż u ją c  go m n ie j w ięce j n a  p o ­
z iom ie  n a sz y c h  z w y k ły c h  zab ieg ó w  n a  ty m  n e r ­
w ie. U w z g lę d n ia ją c  n ik łe  k s z ta ł ty  p rz e w o d u  
p ie rs io w eg o , u tru d n ia ją c e  jego  ro zp o zn an ie  
w śró d  tk a n k i  lu ź n e j, g ru czo łó w  i tłu szczu  w  te j 
oko licy , dz iw ić  się  m ożna , że  n ie  n o to w an o  
w  p iśm ie n n ic tw ie  częstszy ch  jego  u szk o d zeń  
w  to k u  o p e ra c ji tzw . w y ry w a n ia  czy z g n ia ta n ia  
n e rw u  p rzep o n o w eg o . P o d o b n ą  o p in ię  w y ra ż a  
E d  i n  g t  o n ; sądz i on, że w  ty c h  w a ru n k a c h  
u szk o d zen ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  m u s ia ły  się 
z d a rz a ć  częśc ie j, lecz  rza d k o  p o d a w a n e  b y ły  do 
w iad o m o śc i p u b lic z n e j. U szk o d zen ie  p rz e w o d u  
p ie rs io w eg o  p odczas z ab ieg u  n a  n e rw ie  p rz e p o ­
n o w y m  o p isa ł K l e i n s c h m i d t ;  w a ru n k i  
b y ły  t ru d n e  i n ie  p o d o b n a  b y ło  z au w aży ć  p rz e ­
w o d u . M  o r  i с o n  i m ia ł p o d o b n e  - z d a rz e n ie  
w  ty c h  sa m y c h  w a ru n k a c h . M. P i a s e c k i  
o p isu je  3 p rz y p a d k i ro z e rw a n ia  p rz e w o d u  p ie r ­
siow ego  w  to k u  o d s ła n ia n ia  teg o  p rz e w o d u  
w  ce lach  b a d aw czy ch , co czy n ił p rz y  sp o so b n o ­
ści o p e ra c ji w y ry w a n ia  n e rw u  p rzep o n o w eg o . 
W sz y s tk ie  p rz y p a d k i zak o ń czy ły  się  p o m y śln ie  
po p o d w ią z a n iu  p rzew o d u .

W ra c a ją c  do n aszego  o p ero w an eg o , m ia ł on 
p rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  b ezg o rączk o w y . R a n a  n a  
szy i zago iła  się  d o raźn ie . J e d n a k  zab ieg , z d a w a ­
ło b y  się  d o s ta te c z n ie  ce low y , n ie  d a ł w y le c z e ­
n ia  do raźn eg o . C h ło n k a  d a le j g ro m a d z iła  się  
w  o p łu cn e j w  d u ży ch  ilo śc iach , a s ta n  ogó lny  
ch o reg o  p o g a rsz a ł s ię  i b u d z ił  n iep o k ó j. W y ­
p a d ło  dok o n ać  je szcze  s ied m iu  n a k łu ć  o p łu cn e j, 
w y p u sz c z a ją c  ra z e m  14280 cm 3 ch ło n k i, co 
w  su m ie  z p o p rzed n io  w y p u sz c z o n ą  d a ło  bez 
m a ła  22 54 li tra .

P o czą tk o w o , w  p rz e b ie g u  p o o p e ra c y jn y m , n a ­
k łu c ia  t r z e b a  b y ło  ro b ić  częśc ie j, g dyż  p ły n  
p rz y b y w a ł p rę d z e j; p o tem  g ro m a d z ił s ie  on  
w o ln ie j i w  m n ie jsz y c h  ilo śc iach , ró w n o le g le  
z ty m  u s tę p o w a ła  duszn o ść  i in n e  o b ja w y , a 
c h o ry  czu ł się  le p ie j. O s ta tn ie  d w a  n a k łu c ia  
o p łu cn e j z o d p u szczen iem  p ły n u  d z ie liła  p r z e r ­
w a  7 -d n io w a. O d 20 d n ia  po o p e ra c ii ch ło n k i 
w  o p łu cn e j ju ż  n ie  b y ło ; c h o ry  szy b k o  w ró c ił 
do zd ro w ia . K o n tro la  po 1 ro k u  n ie  w y k a z a ła  
ś lad ó w  p rz e b y te j cho roby .

P rz e g lą d a ją c  p iśm ie n n ic tw o  d o ty czące  n a sz e ­
go p rz y p a d k u  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że je s t  ono 
dość zn aczn e  i s ięga  do czasów  d aw n y c h . K i l ­
l i a n  n p . p rz y ta c z a  n a s tę p u ją c y c h  a u to ró w :  
L o n g e l o t  z r. 1663, D i e n e n b r o e c k  
z r. 1685, H o f f m a n n  z r. 1700, k tó rz y  p i ­
sa li o u szk o d zen iu  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  p o d ­
czas w y p a d k u .

J a k  n as  o b se rw a c je  k lin ic z n e  p o u cza ją , p rz e ­
w ó d  p ie rs io w y  m oże u lec  p rz e rw a n iu  w  ro z ­
m a ity c h  ok o liczn o śc iach  i z ro z m a ity c h  p o w o ­
dów .



1. P rz e d e  w sz y s tk im  b ę d ą  to  u ra z y  b ezp o ­
ś re d n ie , ja k  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  —  u d e rz e n ie  
nożem . N a leży  tu  p o d k re ś lić  szczęśliw y  d la  o b ra ­
żonego zb ieg  oko liczności —  nóż p rz e c ią ł p rz e ­
w ó d  i sk a le c z y ł szczy t p łu ca , a n ie  u szk o d z ił 
ż a d n y c h  w ię k sz y c h  n aczy ń , p rz e b ie g a ją c y c h  
w  n a jb liż sz y m  sąs ied z tw ie . P o d o b n y  p rz y p a d e k  
o p isa ł V  e a u. R a n y  p o s trz a ło w e  te j oko licy  n ie ­
w ą tp liw ie  dość często  u sz k a d z a ły  p rz e w ó d  p ie r ­
siow y , je d n a k  w  k ro n ik a c h  w o je n n y c h  n ie  m a ­
m y  o p isó w  ty c h  u szk o d zeń , g d y ż  p ra w d o p o d o b ­
n ie  n a jc z ę śc ie j zd a rz a ło  się  jed n o c z e śn ie  z ra n ie ­
n ie  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  szy i, co s tw a rz a ło  
s y tu a c ję  n a d e r  d ra m a ty c z n ą  i śc iąga ło  ca łą  
uw ag ę . O p isy  u szk o d zeń  p o s trz a ło w y c h  z n a jd u ­
je m y  u  B o h n e ,  C a r l e t o n a ,  F r o h m a n -  
n  a.

2. U szk o d zen ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  m oże 
też  n a s tą p ić  pod czas w ie lk ic h  u ra z ó w  u lic z n y c h  
i in n y c h  p rz e z  z a d z ia łan ie  z łam an eg o  żeb ra , 
o b o jczy k a  itp . b ezp o śred n io  n a  p rz e w ó d  (В o h -  
n  e). N ie  je s t  to  je d n a k  w a ru n e k  k o n ieczn y  
i p rz e w ó d  m oże się  ro z e rw a ć  b ez  z ra n ie n ia  b e z ­
p o śred n ieg o , n p . О e к  e n  o p isu je  p rz y p a d e k , 
d o ty czący  p ew n eg o  ro b o tn ik a , k tó ry  sp a d ł z h ie -  
w ie lk ie j w y so k o śc i i d o zn a ł s to su n k o w o  m ie r ­
nego  u ra z u  części m ię k k ic h  bez  u szk o d zen ia  
kośćca. P o  4 d n ia c h  s tw ie rd z o n o  u  n ieg o  g ro ­
m a d z e n ie  się  c h ło n k i w  o p łu cn e j. O b ja w y  szy b ­
ko  p o s tę p o w a ły  i c h o ry  z m a r ł po 14 d n iach . 
B a d a n ie  p o śm ie r tn e  w y k ry ło  p rz e rw a n ie  p rz e ­
w o d u  u  p rz y c z e p u  do p rz e p o n y . A u to r  sądzi, 
że pod czas w y p a d k u  p o w sta ło  n a d m ie rn e  ro z ­
dęc ie  i p ę k n ię c ie  p rzew o d u . A r n s p e r g e r  
p rz y ta c z a  p rz y p a d e k  p o d o b n y : u ra z  w y p a d k o ­
w y  bez  u szk o d zen ia  kośćca; p o czą tk o w o  sam o ­
poczuc ie  d o b re , 4 d n ia  zn aczn e  p o g o rszen ie  
i p e łn y  zespó ł o b ja w ó w  ty p o w y c h  d la  p rz e rw a ­
n ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  z w y c ie k a n ie m  
c h ło n k i do o p łu cn e j le w e j. I w  ty m  p rz y p a d k u  
doszło  do sek c ji, p rz y  czym  o kazało  się, że ro ­
z e rw a n ie  p rz e w o d u  b y ło  tu ż  p o w y że j p rzep o n y . 
L i l l i e  i F o x  o p isu ją  m ężczy zn ę  la t  45, k tó ry  
d o zn a ł c iężk iego , tęp eg o  u ra z u  k la tk i  p ie rs io ­
w e j. P o  5 d n ia c h  n a g le  w y s tą p ił  u  n iego  c iężk i 
w s trz ą s  z w y b itn y m  u tru d n ie n ie m  o d d y c h a n ia . 
W k ró tc e  w  o p łu c n e j s tw ie rd z o n o  dużo  c h ło n ­
k i o k rw is ty m  p o d b a rw ie n iu . W  p rz y p a d k u  
B a u e r s f e l d a  chodziło  o w y p a d e k  sam o ch o ­
d o w y  bez  ja k ie g o k o lw ie k  z ła m a n ia . C h y lo th o - 
r a x  s tw ie rd z o n o  d o p ie ro  8 d n ia . J e d e n  z p rz y ­
p a d k ó w  H o l m b e r g a  b y ł teg o  sam ego  ro ­
d z a ju  i z ak o ń czy ł się  sam o w y leczen iem . A r n ­
s p e r g e r  o b se rw o w a ł p o w s ta n ie  d u że j to r ­
b ie li ch ło n n e j w  k re z c e  w  2 la ta  po c iężk im  
tę p y m  u ra z ie  b rz u c h a .

3. D o p rz e rw a n ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  n ie ­
k o n ie c z n y  je s t  ja k iś  s iln ie jsz y  u ra z . B a rd z o  d e ­
l ik a tn a  b u d o w a , c ien k o ść  śc ian  i m a ła  w y tr z y ­
m ało ść  n a  ro z c ią g a n ie  m o g ą  sp o w o d o w ać  p ę k ­
n ię c ie  p rz e w o d u , n p . pod czas s iln eg o  k asz lu , ja k  
to  b y ło  w  p e w n y m  p rz y p a d k u  D a r  g  e n  t 
i В o u  t  i n ’a. P ę k n ię c ie  n a s tą p iło  w  oczach  
c h iru rg a , o p e ru ją c e g o  w  do le  n a d o b o jc z y k o -

w y m ; p o p rz e d n io  p rz e w ó d  b y ł  w y o d rę b n io n y  
b a rd z o  d e lik a tn ie  bez u szk o d zen ia . P o  p ę k n ię ­
c iu  p rz e w ó d  p o d w iązan o ; w k ró tc e  n a s tą p ił  n o ­
w y  n a p a d  k a sz lu  i n o w e  o b fite  w y c ie k a n ie  
ch ło n k i z innego , p o b lisk ieg o  m ie jsc a  n a  p rz e ­
w odzie , g d z ie  n ie  m o żn a  b y ło  n a ło ży ć  p o d w ią z ­
k i w o b ec  tru d n o śc i te c h n ic z n y ch . S p ra w ę  o p a ­
n o w an o  w  in n y  sposób. L  a m  p  s o n  ró w n ie ż  
o p isa ł p rz e rw a n ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  i ch y - 
lo th o ra x  sp o w o d o w an e  d u ży m  w y s iłk ie m  k a ­
sz lo w y m . P rz e rw a n ie  n a s tą p iło  w  d o ln e j czę­
ści ś ró d p ie rs ia  i w y m a g a ło  tru d n e g o  w k ro c z e ­
n ia  o p e ra c y jn e g o  n rzez  k la tk ę  p ie rs io w ą . W  i 1- 
h  e 1 m s s tw ie rd z ił  p rz e rw a n ie  p rz e w o d u  i ch y - 
lo th o ra x  u  6 -m iesięczn eg o  o sesk a  w  p rz e b ie g u  
k o k lu szu , a w  p rz y p a d k u  K a s t a  b y ł ch y lo - 
th o ra x  z d o m ieszk ą  p o w ie trz a  u  p e w n e j 14- 
le tn ie j  d z iew czy n k i, k tó ra  c ie rp ia ła  n a  ro zed m ę  
p łu c . W  o b u  ty c h  p rz y p a d k a c h  n ie  b y ło  u ra z u . 
In acze j b y ło  w  p rz y p a d k u  B r o w n a .  P e w ie n  
m ężczy zn a  u le g ł s i ln e m u  w y p a d k o w i, dozn a ł 
p rz y  ty m  z ła m a n ia  ra m ie n ia  i s tłu c z e n ia  ca łe ­
go cia ła . P o  2 m ie s ią c a c h  od w y p a d k u  s tw ie r ­
dzono  u  n iego  g ro m a d z e n ie  się  c h ło n k i w  b rz u ­
chu . L a p a ro to m ia  sp ra w y  n ie  w y ja śn iła . P o  
m ie s ią c u  z n o w u  dużo  c h ło n k i w  b rz u c h u  o raz  
w  o p łu cn e j. W te d y  u s ta lo n o  p rz e rw a n ie  p rz e ­
w o d u  p ie rs io w eg o  w  o b rę b ie  k la tk i  p ie rs io w e j 
z w y le w e m  do ś ró d p ie rs ia  i p rz e n ik a n ie m  
c h ło n k i do ja m  su ro w iczy ch . P rz e rw a n ie  n a ­
s tą p iło  podczas w y p a d k u  p rzez  nag łe , s iln e  w y ­
p ro s to w a n ie , p rz y  czvm  p rzew ó d  p ie rs io w y  b y ł 
u s ta lo n y  p rzez  n ó żk i p rzep o n y . N a s tą p iła  po ­
n o w n a  o p e ra c ja , po k tó re i  ch o ry  z m arł. P o ­
śm ie r tn e  b a d a n ie  w  zu p e łn o śc i p o tw ie rd z iło  ro z ­
po zn an ie . W ł. Z a w a d z k i  o b se rw o w a ł ch o rą  
z ro z s ia n y m i p rz e rz u ta m i ra k a  w  ja m ie  b rz u ­
szn e j i w y s ię k ie m  su ro w iczy m . Po p e w n y m  
czasie , w s k u te k  zn aczn e j z a s to in y  c h ło n k i w  n a ­
cz y n ia c h  l im fa ty c z n y c h  o raz  zn aczn eg o  w  n ich  
c iśn ien ia , n a s tą p iło  p rz e c ie k a n ie  ch ło n k i p e r  
rh e x in , a b y ć  m oże i p e r  d ia p e d e s in  do w o ln e j 
ja m y  b rz u sz n e j.

4. U n ie d ro ż n ie n ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o , po- 
w s ta ią c e  z tego  czy in n eg o  p o w o d u  (za ro śn ięc ie  
w  to k u  s p ra w y  z a p a ln e j, z a tk a n ie  m a sa m i g r u ­
ź liczy m i lu b  n o w o tw o ro w y m i), p o w o d u ją c e  z a ­
s to in ę  c h ło n k i w  o d c in k u  leżący m  n iż e j, m oże 
p ro w ad z ić  w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  do jeg o  n a d ­
m ie rn e g o  ro zd ęc ia  i p ęk n ięc ia . P rz y p a d e k  ta k i  
o p isa ł C o m e y .  Z d a n ie m  H o d g e  i B r i d g e s  
u n ie d ro ż n ie n ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  w  o b rę ­
b ię  k la tk i  p ie rs io w e j (gdzie m a  on w zg lęd n ie  
m ało  p o łączeń  b ocznych) p rzez  p rz y p a d k o w e  
u ję c ie  go w e  w sp ó ln ą  p o d w iązk ę  w  to k u  z a b ie ­
gu  o p e ra c y jn e g o  m oże spow o d o w ać  n a g łe  w zm o ­
żen ie  c iśn ie n ia  od dołu . W  ty c h  w a ru n k a c h  
p rz e w ó d  sk ło n n y  b y w a  do p ęk n ięć , co p o w o d u je  
w y c ie k a n ie  c h ło n k i do te j czy in n e j ja m y  cia ła . 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego , p o d w ią z a n ie  p rz e ­
w o d u  w  o b rę b ie  szy i, g dzie  m a  on  dużo  g a łązek  
b o czn y ch , je s t  z u p e łn ie  bezp ieczn e . S c h u l t z e  
o b se rw o w a ł u c iśn ię c ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  
p rz e z  d u ży  w ó l p o zam o stk o w y . S k u tk ie m  tego



b y ło  jeg o  p ę k n ię c ie  i w y la n ie  się  c h ło n k i do 
obu  ja m  o p łu cn o w y ch . P rz y p a d e k  te n  z a k o ń ­
czył s ię  zgonem . W  p rz y p a d k u  B r u c h s a l e -  
r  a, d o ty czący m  4 % -m iesięczn eg o  d z ieck a  p rz e ­
w ód  b y ł u c iśn ię ty  p rzez  u c h y łe k  żo łąd k a , leżący  
u  w p u s tu . T am  n a s tą n iło  p ę k n ięc ie  i w y c ie k a ­
n ie  c h ło n k i do ja m y  b rz u sz n e j. O p e ra c ja  w y ­
n ik u  n ie  d a ła . D ziecko  zm arło  i d o p ie ro  b a d a n ie  
zw łok  w y ja śn iło  sp raw ę .

5. O so b n ą  i w ięk szą  g ru p ę  s ta n o w ią  u szk o ­
d zen ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  podczas ty c h  czy 
in n y c h  z ab ieeó w  o p e ra c y jn y c h . B ęd ą  to  zab ieg i 
n a  szy i, w  do le  nadobo .iczykow ym  le w y m  lu b  
w  o b ręb ie  k la tk i  p ie rs io w e j.

Do p ie rw sz y c h  za liczam y , ta k  częste  d a w n ie j, 
w y łu sz c z e n ia  w ęz łó w  ch ło n n y c h  z. p o w o d u  p ro ­
cesu  g ruź liczego . P rz y p a d k i ta k ie  o p isa li (podaję  
część a u to ró w ) L e c e n e ,  G r a f f ,  F u l l e r ­
t o n ,  S t u a r t ,  G o b i e t e ,  T h ó l e ,  L e ś n i o w -  
s к  i.

To sam o  zd a rzy ło  się  w ie lo k ro tn ie  podczas 
w y łu sz c z a n ia  p rz e rz u tó w  n o w o tw o ro w y ch , z a j­
m u ją c y c h  le w y  dół n ad o b o iczy k o w y . N a jc z ę ­
ściej b y ły  to  p rz e rz u ty  ra k a  su tk a , rzad z ie i 
in n e  ty p y  n o w o tw o ró w . O d n o śn e  p rz y p a d k i 
o p isa li S c h o p f ,  M a t z i n g e r ,  H e l l e r .  
N a s a r o w ,  H o r o d y ń s k i .  W a r s c h a u e r  
w y łu szczy ł z obu  s tro n  szy i d u że  g u zy  p seu d o - 
le u k e m ic z n e ; p rz e w o d y  c h ło n n e  b y ły  o b ro śn ię ­
te, w o b ec  tego  zo s ta ły  św iad o m ie  p rz e c ię te  i 
p o d w ią z a n e  o b u s tro n n ie , ab y  e w e n tu a ln e  z ra ­
n ie n ie  n ie  p rzesz ło  n ie sp o strzeżo n e . N ie  sp o w o ­
d ow ało  to  ż a d n y ch  z ły ch  sk u tk ó w . M i n k i n  
s tw ie rd z ił u szk o d zen ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  
w  to k u  sy .m p a tek to m ii n a  szyi, a K r o n  p rz e ­
c ią ł go pod czas o p e ra c ji k ręcza .

W  czasach  n o w szych , w  m ia rę  ro z w o ju  c h i­
ru rg ii  k la tk i  p ie rs io w e j, zaczęły  się  też  zd a rzać  
u szk o d zen ia  o p e ra c y jn e  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o , 
a  to  w  to k u  zab ieg ó w  n a  p rz e ły k u  lu b  u k ła d z ie  
w sp ó łczu ln y m , p rz e w a ż n ie  w  c e lu  leczen ia  n a d ­
c iśn ien ia . T ak ie  p rz y p a d k i p o d a je  В a 1 d b  r  i d - 
g e i L e w i s ,  E h r e n h a f t  i M e y e r s ,  
H o d g e  i B r i d g e s ,  H o l m b e r g  i inn i.

S k u tk i  p rz e rw a n ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  b y ­
w a ją  b a rd z o  ró żn e . W  p e w n y m  o d se tk u  p rz y ­
p a d k ó w  c h iru rg  sp o s trz e g a  p rzec ięc ie  czy sk a ­
leczen ie  p rz e w o d u  od razu . J e s t  to  u ła tw io n e  
p rzez  k ro p e lk o w e  w y c ie k a n ie  z n iego  cieczy 
ia sn e j, ż ó łta w e j i w o d n is te j lu b  m leczno  pod­
b a rw io n e j, z a leżn ie  od o k re su  tra w ie n ia . C iecz 
w y c ie k a  w  m n ie jsz e j lu b  w iek sze j ilości, z a ­
zw y cza j zg o d n ie  z ry tm e m  o d d ech o w y m  (pod­
czas w y d ech ó w ). Z d a rz a  sie, że ciecz w y c iek a  
od ra z u  w  d u że j ilości. C zęściej je d n a k  u szk o ­
d zen ie  o p e ra c y jn e  p rz e w o d u  u ch o d zi u w a g i c h i­
ru rg a  ( je s t on ta k  n ik ły ) i d o p ie ro  po p e w n y m  
czasie  w y s tę p u ją  o b ja w y  o ty m  św iad czące . 
B y w a  to  w  o k re s ie  b a rd z o  ró żn y m , p o czy n a jąc  
od p a ru  godz in  do w ie lu  dn i. O p M ru n ek , bez 
żad n e j w id o czn e j p rz y c z y n y , zaczy n a  p rz e m a ­
kać. P o  z m ia n ie  p rz e m a k a n ie  je s t  co raz  o b f it­
sze. P rz e m a k a ć  w re sz c ie  zaczyna, k o szu la  i p o ­
ściel ch o reg o  ta k , że le ż y  on s ta le  zam oczony .

D z ie je  się  to  n a w e t w te d y , g d y  ra n a  o p e ra c y jn a  
z o s ta ła  zeszy ta . N a leży  ją  w te d y  ro z p ru ć , b y  
V/ ja k iś  o d p o w ied n i sposób  zad z ia łać  m iejscow o. 
W ie lu  c h iru rg ó w  p o p rz e s ta je  n a  m o cn y m  u tk a ­
n iu  r a n y  gazą, licząc, że w  te n  sposób  d a  się 
o p an o w ać  sączen ie  się  ch ło n k i. Is to tn ie  dość 
często  ta k  się  s ta je . C h ło n k a  k rz e p n ie , p o d o b ­
n ie  ja k  k re w , ty lk o  n ieco  w o ln ie j. W y tw a rz a  się 
p rz y  ty m  ro d za j k o rk a , k tó ry  z a sk le p ia  p rz e ­
c ię te  n a c z y n ie  c h ło n n e  (C u  r  t  i s).W  te n  soosób 
p o w s ta ją  sam o w y le c z e n ia  d o ra ź n e  lu b  p ó ź n ie j­
sze, czego w ie le  p rz y k ła d ó w  z n a jd u je m y  w  p i­
śm ien n ic tw ie . W  p e w n y c h  w a ru n k a c h  ta k i k o ­
re k  m oże b y ć  w y p c h n ię ty  c iśn ien iem  g ro m a ­
dzącej się  p o n iże j ch ło n k i (V a  u  t  r  i n). Z d a ­
rz a  się  też , że k o re k  sp e łn ia  sw o je  za d a n ie , ale  
p rz e w ó d  zaczy n a  się  pod  n im  ro z d y m a ć  i p rz e ­
puszczać. T y m  się  t łu m a c z ą  o b se rw o w a n e  n ie ­
ra z  n a w ro ty . N p. w  p rz y p a d k u  К  r  o n  a w  7 dn i 
po z a ta m o w a n iu  n a s tą p iło  p o n o w n e  o b fite  w y ­
c ie k a n ie  c h ło n k i z ra n y , p o łączo n e  z p o g o rsze ­
n iem  s ta n u  ogólnego.

W łaśc iw ie  k a ż d a  ra n a  o p e ra c y jn a  czy p rz y ­
p a d k o w a  p o c iąg a  za so b ą  p rz e c ie c ie  lu b  ro z e r ­
w a n ie  n a c z y ń  c h ło n n y c h  i w v c ie k a n ie  lim fy  
(ch łonki). J a k  w ie m y  z d o św iad czen ia , n ie  w y ­
m ag a  to  ż a d n y c h  sp e c ja ln y c h  zab ieg ó w  i s p r a ­
w a  goi się  z re g u ły  sam o is tn ie . W y razem  tego  
b y w a  np . g ro m a d z e n ie  się  n ie w ie lk ie j ilości 
„ p ły n u  su ro w ic z e g o 1' pod  św ieżą  b liz n a  n aszv ch  
ra n  o p e ra c y jn y c h . J e ż e li  p rz e c ię c iu  u le g ł ja k iś  
w ię k sz y  p rzew ó d  lim fa ty c z n y . to  w y c ie k a n ie  
b ę d z ie  o d p o w ied n io  w ięk sze . T a k i p rz y p a d e k  
o b se rw o w a liśm y  n ied aw n o .

M ężczyzna, la t  35, o p e ro w a n y  b y ł z p o w odu  
g u za  n a  w e w n ę trz n e j s tro n ie  u d a  w  pob liżu  
w ię z a d ła  p ach w in o w eg o . G uz w y łu szczo n o  
w  sposób  zw y k ły , ra n ę  zeszy to . P o  2 d n iach  
w y stąp iło  w y p u k le n ie  sk ó ry , ch e łb o ta n ie . Z g łęb ­
n ik ie m  ro w k o w a n y m  p rz e b ito  b liz n ę  i w y p u ­
szczono około 15 cm 1 „ p ły n u  su ro w iczeg o ", k tó ­
ry  w  d a lszy m  c iąg u  w y c ie k a ł z r ^ n y  g ę s ty m i 
k ro p la m i. W  c iąg u  sze re g u  n a s tę p n y c h  d n i o p a ­
tr u n e k  p rz e m a k a ł dość obfic ie  i za k a ż d y m  r a ­
zem , podczas jeg o  zm ian y , z ra n y  k ro p la m i w y ­
c ie k a ł ż ó łta w y  p ły n . N ie w ą tp liw ie  w  p rz y p a d k u  
ty m  n a s tą p iło  p rzec iec ie  jak ieg o ś  w ięk szeg o  n a ­
czy n ia  ch łonnego . W y c ie k a n ie  o s ta te c z n ie  u s ta ło  
pod  o p a tru n k ie m  u c isk a ją c y m .

R a n y  w ięk szy ch  p n i, ja k  p rzew ó d  p ie rs io w y , 
z a sk le p ia ją  się  t r u d n ie j ;  często  w ięc  w y c ie k a n ie  
c h ło n k i t r w a  k ilk a  a lbo  n a w e t w ie le  dni. 
W  p rz y p a d k u  S t u a r t a  trw a ło  ono 32 dni, 
a w  p rz y p a d k u  V e a u  p e łn e  3 m iesiące , co n a ­
leży  do w y ją tk ó w .

W  ty c h  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  c h ło n k a  
p rz e d o s ta je  s ię  do ja m  c ia ła  —  częściej do 
o p łu cn e j (c h y lo th o ra x ), rz a d z ie j do ja m y  b rz u ­
sznej (ch y lo asc ite s), czasem  do ś ró d p ie rs ia  (chy - 
lo m e d ia s tin u m ) d z ie je  się  to  sam o. G ro m ad z i się  
o n a  ta m  w  d u ży ch  ilo śc iach  ta k  d ługo , aż n a ­
s tą p i o s ta te c z n e  za m k n ię c ie  p rz e w o d u  sa m o ­
is tn e  lu b  sz tu czn e . W  p rz e c iw n y m  ra z ie  p o ­
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s tę p u ją c e  w y n iszczen ie , w s k u te k  d u ż y c h  s t r a t  
s u b s ta n c ji  o d żyw czych , a  p rz e d e  w sz y s tk im  
b ia łk a  i tłu szczu , n ie u c h ro n n ie  p ro w a d z i do 
śm ie rc i i to  w  n ie z b y t d łu g im  czasie, bo, ja k  
to  w y n ik a  z p iśm ie n n ic tw a , p rz e c ię tn ie  po 3— 4 
ty g o d n iach .

Ilość  ch ło n k i, ja k ą  u s tró j t r a c i  n ie ra z  b y w a  
b a rd z o  du ża ; n p . A r n s p e r g e r  o p ró żn ił w  c ią ­
g u  10 d n i z o p łu cn e j sw ego  cho reg o  16200 c m 3 
czy ste j ch ło n k i. H a l l  i M o r g a n  —  z ja m y  
b rz u sz n e j „co 4 d n i po  w ie le  l i t ró w " , n ie  p o d a ją  
w  c iąg u  ja k ie g o  czasu . B a u e r s f e l d  —  
z o p łu cn e j 22750 cm 3. B a l d b r i d g e  i L e ­
w i s  —  32 l i t r y  w  c iąg u  35 dni. L  i 11 i e i F  o x —- 
aż 52750 cm 3. W  n asz y m  p rz y p a d k u  —  22'A 
l i t r a  w  c iąg u  1 m iesiąca .

W y c ie k a n ie  ch ło n k i z ra n y , ja k  ró w n ie ż  
s t r a ty  je j p rzez  w y c ie k a n ie  do ja m  c ia ła , p o ­
c ią g a ją ce  za sobą  p o s tę p u ją c e  w y n iszczen ie , 
s ta n o w ią  w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o . P rz y p a d k i 
n ie o p a n o w a n e  k o ń czą  się  zgonem . L  a t  a r  j e t 
i G a b r i e l l e  n a  p o d s ta w ie  sw y c h  lic zn y ch  
p ra c  d o św ia d c z a ln y c h  n a d  a n a to m ią  i fiz jo lo g ią  
p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  z u w z g lę d n ie n ie m  o b ra z u  
k lin iczn eg o  jeg o  uszkodzeń , p rz y c h o d z ą  do 
w n io sk u , że p o d w ią z a n ie  p rz e w o d u  u  cz łow ieka  
p ro w a d z ić  m oże do  ró ż n y c h  z a b u rz e ń , za leżn ie  
od p rz y p a d k u . P ra w d a , że o b ja w y  n iep o k o jące  
w y s tę p u ją  dość rzad k o , a le  n ie  p o w in n o  to  n as  
u p ra w n ia ć  do zb y tn ie g o  o p ty m iz m u  w  ro k o w a ­
n iu , gdyż  n ie  p o d o b n a  p rzew id z ieć , co w ła śc i­
w ie  s ta n ie  sie  z c h o ry m  w  k a ż d y m  poszczegó l­
n y m  p rz y p a d k u . T rz e b a  b y ć  o s tro ż n y m  w  p o ­
s tę p o w a n iu  i u w a ż n ie  o b se rw o w ać  ro zw ó j o b ja ­
w ów . N a leży  p a m ię ta ć , że p rzew ó d  p ie rs io w y  
s ta n o w i g łó w n ą  d ro g ę  lim fa ty c z n ą  cz ło w iek a  
i że z b ie ra  i p ro w a d z i b lisk o  3At lim fy . A u to rz y  
b a rd z o  ró ż n ie  o c e n ia ją  o d se te k  śm ie rte ln o śc i. 
N ie k tó rz y  w y ra ż a ją  zd an ie , że u szk o d zen ia  
p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  n ie  są  n ieb ezp ieczn e , np . 
V e a u .  G o b i e t  tw ie rd z i, że  zgony  są  r z a d ­
kie. W  n o w o czesn y m  p iśm ie n n ic tw ie , bo  z ro k u  
1949, B a r r e t  w y g ła sz a  n a w e t p o g ląd , że 
u szk o d zen ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  w  o b rę b ie  
szy i i p o w s ta łe  w s k u te k  , teg o  p rz e to k i n ie  w y ­
m a g a ją  in te rw e n c ji  c h iru rg ic z n e j, g dyż  g o ją  się  
w  c iąg u  p a r u  dn i. M ożna z a ry z y k o w a ć  p rz y p u ­
szczen ie , że d z ięk i szczęś liw em u  zb ieg o w i oko­
licznośc i n ie  m ie li on i p e w n ie  m ożności z e tk n ię ­
cia  się  z p rz y p a d k a m i c iężk im i. In n i p o d a ją  
w z g lę d n ie  n isk i lu b  b a rd z o  w y so k i o d se te k  
ś m ie r te ln o ś c i:  N a s s a r o w  —  4,5% , K i i m -  
m e l . —  5%,  C u r t i s  —  5— 10% , G r . a f f  ■—  
7%,  G o b i e t  —  15%, L a m p s o n  —  45%, 
C a r l e t o n  —  53% (w o b rę b ie  k la tk i  p ie rs io ­
w ej). J a k  z pow yższego  w y n ik a , w ię k sz a  czy 
m n ie jsz a  śm ie r te ln o ść  po  u sz k o d zen iach  p rz e ­
w o d u  p ie rs io w e g o  is tn ie je  i n a le ż y  ty c h  u szk o ­
d zeń  u n ik a ć . P rz e d e  w sz y s tk im  o p e ru ją c  w  d a ­
n e j o k o licy  c h iru rg  w in ie n  p a m ię ta ć  o to p o ­
g ra f i i  p rz e w o d u  i b y ć  szczeg ó ln ie  o stro żn y , l i ­
cząc się  z jeg o  n ik ły m , n ie  rz u c a ją c y m  się  
w  oczy  w y g ląd em . I s tn ie ją  p e w n e  b a d a n ia  a n a ­
to m iczn e , k tó re  n a le ż y  m ieć  n a  w id o k u . L  i s i-

c y n  n a  p o d s ta w ie  p rz e b a d a n ia  50 zw ło k  s tw ie r ­
dził. że p o ło żen ie  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  za leży  
od tego , czy  g ó rn y  o tw ó r  k la tk i  p ie rs io w e j 
(a n e r tu ra  th o ra c is  su p e rio r)  je s t  w ą sk i czy sze­
rok i. W  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m  p rz e w ó d  p ie r ­
s io w y  m a  w y so k ie  u s ta w ie n ie , s ięga  do pozio ­
m u  6 k rę g u  szy jn eg o  i zb liża  się  do l in ii  ś ro d ­
k o w e j szy i; w p a d a  albo  do le w e j ż y ły  b e z im ie n ­
n e j a lbo  do w e w n ę trz n e j ży ły  ja rz m o w e j, r z a ­
dz ie j do k ą ta  ży lnego . W  p rz y p a d k u  d ru g im  
(a n e r tu ra  szero k a) łu k  p rz e w o d u  p rz e b ie g a  n a  
n iższy m  poziom ie  i b a rd z ie j n a  b o k u : p rz y  ty m  
p rzew ó d  m a  sk ło n n o ść  w p a d a n ia  do le w e j ży ły  
p o d o b o jczy k o w ej. H e r m a n n  też  n a  p o d s ta ­
w ie  b a d a ń  n a  zw ło k ach  s tw ie rd z ił, że u  osób 
s ta rsz y c h  p o w y że j la t  55, w s k u te k  ogólnego 
o p ad n ięc ia  n a rz ą d ó w  szyi, o p a d a  też  p rzew ó d  
p ie rs io w y  (iego łu k ! i le ży  n iże j n iż  u  osób m ło ­
d y ch  U  tv c h  o s ta tn ic h  p rz e w ó d  m ie w a  n ie k ie d y  
p rz e b ie g  b a rd z o  s trom y , i w y so k i. W  ty c h  p rz y ­
p a d k a c h  szczegó ln ie  ła tw o  o jeg o  uszk o d zen ie , 
np . podczas zab ieg u  n a  n e rw ie  p rzep o n o w y m . 
B a rd zo  liczn e  b a d a n ia  a n a to m ic z n e  n a  zw ło k ach  
i d o św iad cza ln e  n a  z w ie rz ę ta c h  d o ty c z y ły  ca ­
łego  p rz e b ie g u  g łó w n y c h  p rz e w o d ó w  ch ło n ­
n y ch , a szczegó ln ie  m ie jsc a  w p a d n ię c ia  p rz e ­
w o d u  p ie rs io w eg o  i jeg o  p o łączeń  b o czn y ch . 
W szyscy  b a d a c z e  są  zgodn i, że p rz e w ó d  p ie rs io ­
w y  m a  w ie le  po łączeń  p ro w a d z ą c y ch  n a  s tro n ę  
p ra w ą  i w  ogóle w  ró ż n y c h  k ie ru n k a c h , szcze­
g ó ln ie  w  g ó rn y m  sw y m  o d c in k u . M niej ty c h  
p o łączeń  m a  d o ln y  b ie g  p rzew o d u . P o n a d to  m a  
on w ie le  o d m ian  w  k o ń co w ej sw ej części p rzed  
w p a d n ię c ie m  do ży ły . M oże on  w p a d a ć  iak o  
tw ó r  p o jed y n czy , m oże też  tw o rz y ć  ca ła  d e ltę  
m n ie j czy  b a rd z ie j  p o n la ta n y c h  k a n a lik ó w . W e­
d łu g  L  e с e n  e p rz e w ó d  p o je d y n c z y  z d a rz a  się  
w  s to su n k u  do k a n a łó w  k o ń co w y ch  lic zn y ch , 
ja k  5 : 2 4 .  M i n k i n  dov/odzi. że w  m ło d y m  
w ie k u  p rzew ó d  p ie rs io w y  zazw y cza j m a  jed n o  
ty lk o  u iśc ie . Z w ie k ie m  częściej się  z d a rza , że 
p rz e w ó d  ro zg a łęz ia  się  i p rz y b ie ra  tv o  d e lty . 
T ak  czv in acze j, d a n e  te  o o z w a ła ja  rozum ieć , 
d laczego  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  n ie  p o c iąg a  za 
sobą  złych  sk u tk ó w  zu p e łn e  p rz e rw a n ie  p o je ­
dy n czeg o  choćby  p rz e w o d u  w  p o b liżu  jego  u jśc ia  
do żv łv , co z d a rz a  sie  n a jc z ę śc ie j. S y tu a c ję  ra -  
tu ia  e w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  k a n a ły  k o ń co w e lu b  
p o łączen ia  boczne, p rz y  czvm  p o trz e b a  czasu , 
b y  ro z w in ę ły  się  one  zastępczo . M ie jsce  w p a d ­
n ięc ia  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  do żv łv  z n a jd u ie  
się  ró w n ie ż  w  ró ż n y c h  m ie jscach . W  p rz y p a d ­
k ach  k la sy c z n y c h  je s t  to  p rz e w ó d  p o jed y n czy , 
w p a d a ją c y  do k ą ta  ży lnego , s tan o w iąceg o  z la ­
n ie  się  ży ły  p o d o b o jczy k o w e j le w e j i ży ły  sz y j­
n e j w e w n ę trz n e j ( B o c h e n e k ) .  L ecz i tu  is tn ie ­
je  w ie le  o d ch y leń . P rz e w ó d  p ie rs io w y  m oże 
w p a d a ć  osobno do k ażd e j z ty c h  ży ł lu b  do ży ły  
b e z im ie n n e j, rz a d z ie j do ży ły  k rę g o w e j a lbo  do 
ży ł m n ie jsz y c h  w  te j oko licy . P rz e w ó d  m oże 
m ieć  liczn e  p o łą c z e n ia  z ż y łą  n ie p a rz y s tą  ( L e e ) ,  
k tó re  ro z w ija ją  s ię  szczegó ln ie  po  p o d w ią z a n iu  
p rzew o d u , ja k  to  p o k a z a ły  d o św iad czen ia  n a  
zw ie rz ę tac h . Z d a rz a  się , że w p a d a  on  poszczę-



g ó ln y m i g a łęz iam i k o ń co w y m i do ró ż n y c h  żył.
L e c ze n ie . J a k  n a d m ie n io n o  p o w y że j, n a j ­

p ro s tsz y m  leczen iem  w y c ie k a ją c e j z r a n y  ch ło n k i 
je s t  m o cn e  u p c h a n ie  ra n y  g azą  +  o p a tru n e k  
uciskającym  T a k a  ta m p o n a d a  w  rę k u  w ie lu  c h i­
ru rg ó w  w y s ta rc z a ła  do o p a n o w a n ia  sp ra w y : 
n ie ra z  w y p a d ło  gazę  zm ien ić  ra z  i d ru g i, aż 
w y c ie k  u s ta ł. J e d n a k  w  p rz y p a d k a c h  m n ie j lic z ­
n y c h  zach o d z iła  p o trz e b a  w k ro c z e n ia  o p e ra c y j­
nego, g dyż  sam o  ta m p o w a n ie  n ie  w y s ta rc z a ło . 
R a n ę  z e sz y tą  o tw ie ra n o  i w  n ie j p o szu k iw an o  
k o ń có w  p rz e c ię teg o  p rzew o d u , b y  je  p o d w ią ­
zać. C zasam i n a tra f ia n o  p rz y  ty m  n a  zn aczn e  
tru d n o śc i, a n ie ra z  k o ń có w  w  ogóle n ie  m o żn a  
b y ło  o d n a leźć  ( ja k  w  p rz y p a d k u  V  a u  t  r  i n. 
p o m im o  p o w tó rn y c h  p ró b ; p rz y p a d e k  zak o ń czy ł 
się  zg o n em  z w y n iszczen ia ). P o sz u k iw a n ie  k o ń ­
ców  p rz e c ię teg o  p rz e w o d u  w  ra n ie  po p a ru  
d n ia c h  od w y p a d k u  m oże b y ć  u ła tw io n e  p rzez  
p o d a w a n ie  c h o re m u  m le k a  i p o k a rm ó w  t łu ­
szczow ych  n a  2— 3 g o d z in y  p rz e d  zab ieg iem  
( K i i m  m  e l ) .  P rz e z  to  zm ien ia  się b a rw a  ch łoń  
k i n a  b ia ła w ą , b a rd z ie i  w idoczną , ła tw ie j w ięc 
sp o s trz e c  je j w y c ie k a n ie  w  ra n ie . I p rzec iw n ie , 
o k re s  g ło d o w y  u t r u d n ia  zad an ie ; c h ło n k i je s t 
w te d y  o w ie le  m n ie j, m a  o n a  b a rw ę  w o d n is to -  
żó łtaw ą . P o d w ią z a n ie  o d n a lez io n y ch  końców  
p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d ­
k a c h  n ie  l ik w id u je  sp ra w y . P rz e d e  w sz y s tk im  
sam o  p o d w ią z a n ie  m oże się  n ie  u d a ć  ze w zg lęd u  
n a  k ru c h o ść  śc ia n y  p rzew o d u . P i a s e c k i  p i­
sze, że d e lik a tn e  n a w e t d o c isk an ie  p o d w iązk i 
p rz e c in a ło  p rzew ó d . W  p rz y p a d k u  К  r  o n  a 
p rz e w o d u  n ie  da ło  się  u ją ć  k le szczy k am i, gdyż 
rw a ł sie , ta k  b y ł zm a c e ro w an y . W  k a żd y m  
ra z ie  p o d w ią z a n ie  k o ń có w  p rzew o d u , a p rz y ­
n a jm n ie j p ró b a  tego . o b o w iązu je  w  k a żd y m  
p rz y p a d k u  i je s t  p o lecan e  p rzez  w iększość  a u to ­
rów .

W  z e s ta w ie n iu  z p o w y ższy m  trz e c i sposób  p o ­
s tę p o w a n ia  c h iru rg ic z n eg o  —  zeszy w an ie  p rz e -  
d a rć  b o czn y ch  lu b  ze sz y w a n ie  ro zd z ie lo n y ch  
k o ń có w  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  <— w y d a je  się  
te c h n ic z n ie  b a rd z o  tru d n y . M oże on b y ć  za s to ­
so w a n y  c h y b a  w  ja k ic h ś  szczegó ln ie  p o m y ś l­
n y c h  p rz y p a d k a c h . D o teg o  zaw sze  liczy ć  się 
n a le ż y  z e w e n tu a ln o śc ią , że n a s tę p s tw e m  t a ­
k iego  zeszy c ia  b ed z ie  n ied ro żn o ść  p rzew o d u . 
Z eszyc ie  ro z d a rć  b o czn y ch  p o le c a ją  L o t s c h ,  
M o r i c o n i ,  V a u t r i n  i in n i. Z eszyc ie  o k rę ż ­
n e  p o le c a ja  H o d g e  i B r i d g e s .  G o b i e t ,  
L o t s c h .  U n t e r b e r g e r  i in n i z z a s trz e ż e ­
n iem , o ile  pozw o lą  n a  to  w a ru n k i  tech n iczn e . 
Z eszy c ie  o k rę ż n e  s to so w a ł podobno  C u s h i n g  
(cyt. w g  L e c e n e ) ,  K e e n ,  P o r t e r  (cyt. w g  
V  a u  t  r  i n).

P o za  ty m  w  poszczeg ó ln y ch  p rz y p a d k a c h  s to ­
sow ano  z p o w o d zen iem  w y sy sa n ie  w y c ie k a ją ce j 
c h ło n k i (A r  n  s p e r  g e r, D a r g e n t  i B o u -  
t  i n), ta m p o n o w a n ie  ra n y  ło ży sk iem  (M o u  s - 
s e a u  i G u  i 1 1 e t ), p rz y ż e g a n ie  końców , p o ­
z o s ta w ie n ie  w  ra n ie  k le szczy k ó w  n a  d łu ższy  
czas. H e l l e r  z a s to so w a ł p r e p a r a t  V ivocoll 
(sz tu czn y  k o re k  f ib ry n o w y , ja k  go nazy w a),

k tó ry m  w y p e łn ił ra n ę , po czym  śc iąg n ą ł ją  
p rzy lep cem . Ś ro d e k  te n  o k aza ł się  b a rd z o  sk u ­
teczn y . E h r e n k r a f t  i M e y e r s  w  te n  sam  
sposób  s to so w a li p r e p a r a t  z f ib ry n y  w c h ła n ia l-  
n e j. W  p rz y p a d k a c h  c iężk ich  c h ło n k ę  z o p łu c ­
ne j lu b  c h ło n k ę  w y c ie k a ją c ą  z r a n y  zb ie ra n o  
i w s trz y k iw a n o  do . ży ły  cho rego  w  d u ży ch  ilo ­
śc iach , np . 1 l i t r  od ra z u  ( B a u e r s f e l d ,  
D a r g e n t ) .  W  p a ru  o p isa n y c h  p rz y p a d k a c h  
d ało  to  d o sk o n a ły  w y n ik .

W ra c a ją c  do naszego  p rz y p a d k u , w  św ie tle  
p o w y ższy ch  d a n y c h  m o żn a  sądzić , że p o d w ią ­
z a n ie  k o ń có w  uszkodzonego  p rz e w o d u  zaw iod ło  
w s k u te k  tego , że p o d w iązk a  p rz y ś ro d k o w a  
p rzez  zac iśn ięc ie  sp o w o d o w ała  zgo rze l śc ian y  
i p rzep u szcza ln o ść  p rz e w o d u  lu b  że p rzew ó d  
u leg ł ro zd ęc iu  a n a s tę p n ie  p ę k n ię c iu  p o n iże j 
p o d w iązk i, p o d  c iśn ien iem  g ro m ad zące j się 
ch łonk i. T a k  czy in acze j p o d w ią z a n ie  zaw iod ło  
i c h ło n k a  d a le j g ro m a d z iła  się  w  o p łu c n e j, a 
je d n o cześn ie  szy b k o  p o stęp o w a ło  w y n iszczen ie  
chorego . N a szczęście  s p ra w a  o d w ró c iła  się  s a ­
m o is tn ie , gdyż w  m ięd zy czas ie  ro z w in ę ły  się 
p ra w d o p o d o b n ie  do d o s ta teczn eg o  s to p n ia  р о г 
łączen ia  b o czn e  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o ; d z ięk i 
n im  p rą d  ch ło n k i z n a la z ł in n ą  d rogę , a o tw ó r 
w  k o ń co w y m  o d c in k u  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  
m ia ł d o g o d n ie jsze  w a ru n k i do z a sk le p ie n ia  się.
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Stefan KUBICKI Poznań

Z asady n ow oczesn ego  leczen ia  chorób w ątroby
(Z II K liniki Chorób W ew nętrznych A. M. w  Poznaniu.

K ierow nik : Prof. d r J. Roguski).

P o g lą d y  n a  p a to g e n e z ę  w ie lu  ch o ró b  w ą tro b y  
u le g ły  w  o s ta tn ic h  10 la ta c h  zasad n icze j z m ia ­
n ie . D o n ie d a w n a  je szcze  zg o d n ie  z o r to d o k s y j­
n y m i d e f in ic ja m i is to tę  o s try c h  i p rz e w le k ły c h  
z a p a le ń  w ą tro b y  łączono  g łó w n ie  ze zm ia n a m i 
w  tk a n c e  łączn e j. U d z ia ł m iąższu  w ą tro b o w eg o  
o cen ian o  ja k o  sp ra w ę  w tó rn ą . O b ecn ie  za czy n ­
n e  m e c h a n iz m y  k ażd eg o  b io log icznego  o d czy n u  
w ą tro b y  u w a ż a  się  w  ty m  sa m y m  s to p n iu  
tk a n k ę  łą c z n ą  i u k ła d  s ia te c z k o w o -śró d b ło n k o - 
w y , ja k  i sam e  k o m ó rk i w ą tro b o w e .

R ó w n o leg le  do n o w eg o  p o d e jśc ia  do p a to lo g ii 
w ą tro b y  ro z w in ę ły  się  o d m ie n n e  spo so b y  lecze ­
n ia . Z a sa d ą  now oczesn eg o  le c z e n ia  ch o ró b  w ą ­
tro b y  s ta ła  s ię  czy n n a  o c h ro n a  m iąższu  w ą tro ­
bow ego  p rz e d  d z ia ła n ie m  c z y n n ik ó w  u sz k a d z a ­
ją c y c h  o raz  s ta łe  d o s ta rc z a n ie  m a te r ia łu  do jego  
odnow y .

Z a g a d n ie n ie  leczen ia  żó łtaczek  i m arsk o śc i, 
m im o  że ro z p rz ą d z a  b a rd z o  b o g a ty m  p iśm ie n ­
n ic tw e m , n ie  w e  w sz y s tk ic h  d z ia łach  je s t  u zg o d ­
n io n e  i w ła śc iw ie  in te rp re to w a n e . W  n in ie jsz e j 
p ra c y  p ra g n ą łb y m  zw róc ić  u w a g ę  z je d n e j s t ro ­
n y  n a  f a k ty  b e z sp o rn e  i u z n a n e  p rzez  w sz y s t­
k ich , z d ru g ie j zaś s tro n y  p o ru sz y ć  z a g a d n ie n ia  
n a d a l d y sk u to w a n e  i w y m a g a ją c e  p rzez  to  d a l­
szy ch  b ad ań .

U w a g i  o g ó l n e

L eczen ie  ch o ró b  w ą tro b y  p o s ia d a  zu p e łn ie  
in n y  c h a ra k te r ,  n iż  p o s tę p o w a n ie  w  sc h o rz e ­
n ia c h  re s z ty  n a rz ą d ó w . L eczen ie  to  o p ie ra  się  
g łó w n ie  n a  w y ty c z n y c h  d ie te ty c z n y c h , k tó re  
m a ją  za  zad a n ie  za p e w n ić  u sz k o d zo n em u  n a ­
rz ą d o w i o d p o w ied n ie  w a ru n k i do p e łn ie n ie  u p o ­
ś led zo n y ch  m im o  ch o ro b y  czy n n o śc i i u m o ż li­
w ić  jeg o  odnow ę. W sk a z a n ia  d ie te ty c z n e  są  t u ­
ta j  b a rd z o  is to tn e  i to  ty m  w ażn ie jsze , że m o ­
żliw ości z a b ezp ieczen ia  w ą tro b y  p rz e d  c z y n n i­
k a m i u sz k a d z a ją c y m i są  z za sad y  b a rd z o  o g ra -  

1 n iczone.



P rz y  u s ta la n iu  p ro g ra m u  leczen ia  ch o ró b  w ą ­
tro b y  le k a rz  a z k o le i i c h o ry  m u s i zdać  sob ie  
s p ra w ę  z p rz y p u sz c z a ln e g o  czasu  jeg o  trw a n ia  
i m o ż liw y ch  p o w ik ła ń . D o ty czy  to  szczegó ln ie  
c h o ry c h  z m a rsk o śc ią  w ą tro b y , u  k tó ry c h  ze 
w zg lę d u  n a  p rz e w le k ło ść  sp ra w y  i zm ien n o ść  
o b ra z u  k lin iczn eg o  leczen ie  p o w in n o  b y ć  d łu g o ­
trw a łe , często  o b liczo n e  n a  w ie le  m iesięcy .

L iczbę  s to so w a n y c h  le k ó w  o b ja w o w y c h  n a ­
leży  w y ra ź n ie  o g ra n ic z y ć  do śro d k ó w  z n a n y c h  
i n ie  u sz k a d z a ją c y c h  m iąższu  w ą tro b y . Z p o ­
p u la rn y c h  lek ó w  p rz e c iw w sk a z a n a  je s t  m o rf in a  
i je j po ch o d n e , d a le j sa lw a rsa n , lu m in a l i inne . 
L u m in a l m o żn a  z lecać  ty lk o  w  d a w k a c h  m n ie j­
szych . M niej szk o d liw y  o d  lu m in a lu  je s t  ch lo - 
r a lh y d ra t ,  lecz i teg o  n a le ż y  u ż y w a ć  w  ilości 
n ie  p rz e k ra c z a ją c e j V2 n o rm a ln e j d a w k i d z ien ­
n e j.

W  c h o ro b ach  w ą tro b y  b a rd z o  w a ż n e  je s t  le ­
czen ie  w y p o czy n k o w e . N ieza leżn ie  od  ro d z a ju  
u szk o d zen ia  c h o ry  n a  w ą tro b ę  m u s i leżeć  i to  
zasad n iczo  ta k  d ługo , ja k  d łu g o  n ie  o p a n u je  się  
sam e j ch o ro b y  i je j p rzy czy n . B ezw zg lęd n y  
spok ó j i le żen ie  w  łó ż k u  m u sz ą  zach o w ać  p rz e d e  
w sz y s tk im  ch o rzy  z o s try m i żó łtaczk am i, p rz y  
czym  szczegó ln ie  w ra ż liw e  n a  w y s iłe k  fizy czn y  
są  ż ó łta c z k i w iru so w e . W y p o czy n ek  je s t  k o ­
n ieczn y , g d y ż  c h ro n i w ą tro b ę  p rz e d  w zm ożo­
n y m  m e ta b o liz m e m  o ra z  p rz e d  o b a rc z e n iem  
c zy n n o śc i o d tru w a ją c e j w  s to su n k u  do w y tw o ­
ró w  sp a la n ia , g ro m a d z ą c y ch  s ię  p rz y  w y s iłk u  
w  in n y c h  n a rz ą d a c h  w  z n a c z n ie js zy c h  ilo śc iach  
n iż  w  o k re s ie  sp o k o ju . L eczen ie  ch o ró b  m iąższu  
w ą tro b y  bez ró w n o czesn eg o  o d p o czy n k u  p rz e ­
d łu ż a  w reszc ie  czas trw a n ia  ch o ro b y , u ła tw ia  
w zn o w y  o raz  u t ru d n ia  p rz e p ro w a d z e n ie  od p o ­
w ie d n ie j d ie ty  i p o trz e b n y c h  zab ieg ó w  le c z n i­
czych . W  p rz y p a d k a c h  n ie d o s ta te c z n ie  leczo­
n y c h  o s tre  z a p a le n ia  w ą tro b y  m o g ą  p rz e jść  
w  m a rsk o ść  lu b  o s try  zan ik .

L e c z e n i e  d i e t e t y c z n e

J a k  ju ż  w sp o m n ia n o  n a  w s tę p ie , n a jw ię k sz e j 
p rz e m ia n ie  w  le c z e n iu  ch o ró b  w ą tro b y  u leg ło  
p o s tę p o w a n ie  d ie te ty c z n e . D o ty ch czaso w e , w y ­
łączn ie  w ęg lo w o d an o w e  ż y w ie n ie  c h o ry c h  z a ­
s tą p io n e  zosta ło  d ie tą  b o g a tą  w  b ia łk o . To n o w e  
p o d e jśc ie  w y n ik ło  ze sp o s trz e ż e ń  d o św iad cza l­
n y c h , p rz y  k tó ry c h  s tw ie rd z o n o , że  g łó w n ą  
p rz y c z y n ą  u szk o d zen ia  k o m ó rk i w ą tro b o w e j, 
p o w o d em  z a n ik a n ia  w ięk szo śc i z aczy n ó w  b ia ł­
k o w y ch  o raz  b łę d n e j p rz e m ia n y  m a te r i i  i sp a d k u  
w a g i je s t  n ie  ty le  zu b o żen ie  m ąższu  w ą tro b o ­
w ego  w  g lik o g en , ile  n ie d o b ó r  c ia ł b ia łk o w y ch . 
H ip o p ro te in e m ia  p ro w a d z i ró w n ie ż  do b ra k u  
w ie lu  p o d s ta w o w y c h  am in o k w asó w . C iek aw e  
w reszc ie , że dużo  b ia łk a  p o trz e b u ją  n ie  ty lk o  
ch o rzy  z u szk o d zen iem  m iąższu  w ą tro b y  (m a r­
sk o śc i w ą tro b y , ż ó łtaczk i zak aźn e), lecz  ró w ­
n ież  ch o rz y  z ż ó łta c z k am i m ech a n ic zn y m i, p rz e ­
w id z ia n i do o p e ra c ji. S tw ie rd z o n o  b o w iem , że 
u  osób p o d d a n y c h  le c z e n iu  c h iru rg ic z n e m u  
w  o k re s ie  n ie d o b o ru  b ia łk o w eg o  g o je n ie  r a n

p rz e b ie g a  d łu ż e j, n iż  u  c h o ry c h  bez  ty c h  za ­
b u rz e ń .

W  p rz e w le k ły c h  sc h o rz e n ia c h  w ą tro b y  oprócz  
d ie ty  z a w ie ra ją c e j zn aczn e  ilo śc i b ia łk a  za leca  
się  d o d a tk o w e  p rz e tw o ry  b ia łk o w e  w  p o s tac i 
p e łn e j k rw i, osocza, o d o so b n io n y ch  g lo b u lin  
i a lb u m in . P o d o b n e  z a s tęp cze  d z ia ła n ie  p o s ia ­
d a ją  p rz e s ię k i. P ły n y  te  m o ż n a  p o d aw ać  d o ży l­
n ie  lu b  p o d sk ó rn ie  bez z a s to so w a n ia  p ró b y  
k rzy żo w e j. P o b ie ra  s ię  w  ja ło w y  sposób  p u c h li­
n ę  b rz u sz n ą  i po d o d a n iu  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a ją ­
cych  k rz e p n ie n iu  p rz e c h o w u je  s ię  w  c iep łocie  
0°— 5° C. W p ra w d z ie  p ły n y  p rz e s ię k o w e  poza 
n ie z n a c zn ie  n iższą  z a w a rto śc ią  b ia łk a  p rz y p o ­
m in a ją  z u p e łn ie  p e łn o w a rto śc io w e  osocze, p rz e ­
ta c z a n ie  p rz e c h o w y w a n y c h  p rz e s ię k ó w  n a le ż y  
w y k o n y w a ć  z d u żą  o s tro żn o śc ią , p a m ię ta ją c  o 
p e łn e j ja ło w o śc i p ły n ó w  o ra z  u ż y c iu  śc is ły ch  
f il tró w , k tó re  o d d z ie lą  p o w s ta łe  w  n ic h  s t r ą ty  
w łó k n ik o w e .

W  le c z e n iu  ch o ró b  w ą tro b y  z a le c an e  są  w re ­
szcie h y d ro liz a ty  b ia łk o w e . M im o k o rz y s tn e g o  
d z ia łan ia , p rz e tw o ró w  ty c h  n ie  n a le ż y  s to so w ać  
w  s ta n a c h  k w as iczy ch  o raz  c iężk ich  n ied o m o ­
g a c h  w ą tro b y . P o za  ty m  p ro w a d z ą  ła tw o  do 
z a b u rz e ń  ż o łąd k o w o -j e lito  w y  ch; s to so w a n e  d o ­
ż y ln ie  m o g ą  w y w o ły w a ć  zm ia n y  zak rzep o w e.

Ilo śc i b ia łk a  w  d iec ie  c h o ry c h  w ą tro b o w y c h  
p o w in n y  b y ć  b a rd z o  w y so k ie  i m o g ą  sięg ać  do 
200 g  czystego  b ia łk a  n a  d o b ę  i  w ięce j. Z w ła ­
szcza w y so k o -b ia łk o w e  ży w ie n ie  z a le c a ją  a u to ­
rz y  an g lo sascy , u w a ż a ją c , że  n a d m ia r  b ia łk a  
w  d iec ie  n ie  szkodz i w ą tro b ie , k tó r a  w  o d ró ż ­
n ie n iu  od  n e re k  w y k a z u je  z n a czn ie  le p sz ą  w y ­
do lność  p rz y s w a ja n ia  b ia łk a , n iż  k a ż d y  in n y  
n a rz ą d . W ed łu g  n a sz y c h  sp o s trz e ż e ń  ilo śc i b ia ł­
ka , p ro p o n o w a n e  p rz e z  a u to ró w  a m e ry k a ń sk ic h , 
są  w p ra w d z ie  te o re ty c z n ie  u zasad n io n e , n a  n a ­
sze je d n a k  w a ru n k i  z d a ją  s ię  b y ć  z b y t w y g ó ­
ro w a n e , zw łaszcza  w  o d n ie s ie n iu  do o s try c h  
żó łtaczek  z ak aźn y ch . O p ie ra ją c  s ię  n a  w ła sn y m  
d o św iad czen iu  sąd z im y , że  w  sc h o rz e n ia ch  ty c h  
w  w ięk szo śc i n ie p o w ik ła n y c h  p rz y p a d k ó w  w y ­
s ta rc z a  p o d aż  b ia łk a , p o k ry w a ją c a  d z ie n n e  za ­
p o trz e b o w a n ie  k a lo ry c z n e , a  w ięc  1,0 g  czystego  
b ia łk a  n a  1 k g  w ag i c ia ła . T ego  sam eg o  z d a n ia  
są  a u to rz y  ra d z ie c cy , o p ie ra ją c y  s ię  n a  b o g a ty m  
m a te r ia le  ch o ro b y  B o tk in a  z czasów  o s ta tn ie j 
w o jn y  św ia to w e j (P  o s p  i e ł o w , M  a  z e 1).

Ilo śc i t łu sz c z u  w  d iec ie  c h o ry c h  n a  żó łtaczk ę  
z a k a ź n ą  i  m arsk o ść  w ą tro b y  są  ró ż n ie  za lecan e . 
J e d n i  r a d z ą  p o d aw ać  go m ało , in n i  w  ilo śc iach  
ś re d n ic h , trz e c i w reszc ie  sąd zą , że  m o żn a  sp o ­
ży w ać  go w  d o w o ln e j ilości, b y le b y  ty lk o  sam a  
d ie ta  b y ła  w y so k o k a lo ry c z n a  i o b f i tu ją c a  w  b ia ł­
ko. J a k ie  w n io sk i m o żn a  w y sn u ć  z ty c h  ró ż ­
n y c h , k ra ń c o w o  n a w e t o d m ie n n y c h  za leceń . 
U w z g lę d n ia ją c  c a ło k sz ta łt p rz e m ia n y  m a te r ii , 
c a łk o w ite  w y łą c z e n ie  tłu szczó w  z p o ży w ien ia  

' c h o ry c h  n a  w ą tro b ę  u z n ać  n a le ż y  za n iece lo w e . 
P e w n e  ilości tłu szczó w  n a w e t  w  ch o ro b ie  w ą ­
tro b y  są  b ez w z g lę d n ie  k o n ieczn e . S k ła d n ik i te  
p o trz e b n e  są  do sp o rz ą d z e n ia  d ie ty  o o d p o w ied ­
n io  w y so k ie j w a r to śc i k a lo ry c z n e j, c zy n ią  ją



b a rd z ie j sm aczn ą  i n a  d łu ższą  m e tę  zno śn ie jszą . 
T łu szcze  z a w ie ra ją  w reszc ie  n ie k tó re  ro z p u ­
szcza ln e  w  n ic h  w ita m in y . J a k  w id ać  z p o w y ż ­
szy ch  d a n y c h , w  c h o ro b ach  w ą tro b y  p odaż  t łu ­
szczów  n ie  p o w in n a  b y ć  sc h e m a ty c z n ie  o g ra n i­
czana , lecz w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  in d y w id u a ln ie  
re g u lo w a n ą . Ż e w z g lę d u  n a  s to su n k o w o  k ró tk i  
czas trw a n ia , w  żó łta c z k ac h  z a k a ź n y ch  m o żn a  
bez w ięk sze j szk o d y  zezw alać  n a  sp o ży w an ie  
p e w n y c h  ilo śc i tłu szczów , su ro w e  o g ran iczen ie  
ty c h  p ro d u k tó w  d o ty czy  c h o ry c h  z m a rsk o śc ią  
w ą tro b y . Ilo śc i tłu szczu  p o d a w a n e  u  ty c h  cho­
ry c h  n ie  p o w in n y  p rz e k ra c z a ć  40— 70 g n a  dobę 
i to  n ie  ty lk o  z p o w o d u  u p o śled zo n eg o  jego  
w c h ła n ia n ia  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m , lecz 
ró w n ie ż  v/ z w iązk u  z d u ż ą  sk ło n n o śc ią  ty c h  
s p ra w  do s tłu sz c z e ń  m iąższu  w ą tro b o w eg o .

O b fita  z a w a rto ść  w ę g lo w o d an ó w  w  d iec ie  
c h o ry c h  n a  w ą tro b ę  o b o w iązu je  n a d a l  w  ca łe j, 
rozciąg łośc i. Ilo ś sp o ż y w a n y c h  w ę g lo w o d an ó w  
m oże p rz e k ra c z a  tu  500 g ra m ó w  i w ięce j d z ie n ­
n ie , p rz y  czym  z a leca  się  w y b ie ra ć  p ro d u k ty  
w y so k o k a lo ry c z n e  z d o d a tk ie m  c u k ru , soków  
ow ocow ych , sy ro p ó w , m io d u , k asz , ry ż u , p ie ­
czy w a i ow oców . U n ik a ć  n a to m ia s t  n a le ż y  d e ­
se ró w  z a w ie ra ją c y c h  dużo  tłu szczu , n p . k r e ­
m ów . W  w y p a d k u , k ie d y  c h o ry  n ie  m oże z jeść 
p rz e p isa n y c h  m u  w ęg lo w o d an ó w , n a le ż y  p odać  
je  ja k o  p r e p a r a ty  d o ży ln ie . W  p rz y p a d k a c h  ty c h  
za leca  się  je d n a k  zw ra c a ć  u w a g ę  n a  cuk rom ocz. 
J e ż e li doch o d z i do n iego , p o d aż  w ę g lo w o d an ó w  
n a le ż y  z m n ie jszy ć  lu b  zasto so w ać  m a łe  d a w k i 
in su lin y , k tó re  p o p ra w ia ją  u p o śled zo n y  m e ta ­
b o lizm  sp o ży w a n y c h  w ęg lo w o d an ó w .

S to so w a n ie  g lu k o zy , z w ię k sz a ją ce j zap asy  
g lik o g e n u  w  w ą tro b ie  je s t  ca łk o w ic ie  u z a sa d ­
n io n e , chociaż z d a n ia  co do sp o so b u  je j  p o d a ­
w a n ia  są  n a d a l  p o d z ie lo n e . J e d n i  a u to rz y  s to ­
s u ją  g lu k o zę  w y łą c z n ie  w  p o s ta c i w s trz y k n ię ć  
d o ży ln y ch , u w a ż a ją c , że w y z y sk a n ie  je j p rzez  
w ą tro b ę  je s t  w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie z a le żn e  
od c z y n n ik ó w  u b o czn y ch . G lu k o za  w  p o s tac i 
w s trz y k n ię ć  m oże b y ć  p o n a d to  d o s ta rc z o n a  
w  zn aczn ie  w ięk sze j ilości, n iż  z a w ie ra ją  ją  
w ę g lo w o d a n y  w  s ta n ie  su ro w y m . Z d a n ie m  in ­
n y c h  k lin ic y s tó w  d o ży ln e  s to so w a n ie  g lu k o zy  
p o w in n o  b y ć  o g ra n ic z o n e  w y łą c z n ie  do ty c h  
p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  d o u s tn a  p o d aż  w ęg lo ­
w o d an ó w  i czy s te j g lu k o z y  je s t  n ie w sk a z a n a  
a lbo  n ie m o ż liw a  (w y m io ty , ro zw o ln ien ia , z a b u ­
rz e n ia  w  k rą ż e n iu  ży ły  w ro tn e j) .

L eczen ie  u szk o d zeń  w ą tro b y  g lu k o zą  p o w in ­
no  być , m im o  p ro s to ty , p lan o w e . U n ik a ć  n a le ż y  
w  n im  sz a b lo n u  i p rzy p ad k o w o śc i, z d a ją c  sob ie  
zaw sze  sp ra w ę , czy  w. d a n y m  p rz y p a d k u  w y ­
s ta rc z y  d o u s tn e  czy d o ży ln e  p o d a n ie  g lu k o zy . 
N ie k tó rz y  a u to rz y  o s trz e g a ją  p rz e d  z b y t g w a ł­
to w n y m  p rz e ry w a n ie m  w s trz y k iw a ń  g lu k o zy , 
tw ie rd z ą c , że  w  p rz y p a d k a c h  ty c h  doch o d zi n ie ­
k ie d y  do n ie p o ż ą d a n y c h  s ta n ó w  h ip o g lik e m ic z - 
n y c h .

J a k  n ie u z g o d n io n y  je s t  sposób  p o d a w a n ia  
g lu k o zy , ta k  o tw a r ta  je s t  n a d a l  s p ra w a  s to so ­
w a n ia  in su lin y . W p ra w d z ie  p rz e w a ż a  z a p a try ­

w a n ie  o k o rz y s tn y m  w p ły w ie  in su lin y  n a  p ro ­
ces m a g a z y n o w a n ia  g lik o g e n u  w  w ą tro b ie , n ie  
m n ie j je d n a k  n ie  b r a k  g łosów  k ry ty c z n y c h  
w  s to su n k u  do le c z e n ia  in su lin ą . U w aża  się  b o ­
w iem , że sk o ja rz o n e  leczen ie  u szk o d zeń  w ą ­
tro b y  g lu k o zą  i in s u lin ą  w y w o łu je  n ie k ie d y  
s k u te k  z u p e łn ie  o d w ro tn y  od zam ie rzo n eg o . 
Z ró ż n y c h  z a s trz e ż e ń  p o d k re ś la n e  je s t  p rz e d e  
w sz y s tk im  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  p rz e d a w k o w a n ia  
in su lin y  o raz  m ożliw ość  z łe j to le ra n c ji  u szk o ­
dzonej w ą tro b y  n a  in su lin ę . W  ty c h  to  w ła śn ie  
p rz y p a d k a c h  in s u lin a  n ie u m ie ję tn ie  za s to so w a­
n a  p ro w ad z ić  m oże do n ie d o c u k rz e n ia  k rw i 
i z m n ie jsz a n ia  zap asó w  g lik o g e n u  w  w ą tro b ie .

L e c z e n i e  w i t a m i n a m i

I s tn ie je  w ie le  dow odów , że je d n y m  z g łó w ­
n y c h  z a b u rz e ń  w  ch o ro b ie  w ą tro b y  je s t  n ie ­
d o b ó r w ita m in . N ied o b ó r te n  je s t  w ie lo ra k i 
i d o ty czy  p ra w ie  w sz y s tk ic h  z n a n y c h  w ita m in .

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  s ta ły c h  n ied o b o ró w  
w  p a to lo g ii w ą tro b y  je s t  a w ita m in o z a  A. 
W  z w iązk u  z ty m  p o d aż  je j  je s t  w sk a z a n a  
w  w ie lu  c h o ro b ach  m iąższu  w ą tro b o w e g o  szcze­
gó ln ie , je ż e li op rócz  żó łtaczk i dochodzi w  n ic h  
do z a b u rz e ń  w z ro k o w y c h  (k u rz a  ś lep o ta , k se -  
ro f ta lm ia , k e ra to m a la c ja ) . Z d a rz a  się  to  częściej 
u  osób z m a rsk o śc ią  w ą tro b y , rzad z ie j w  żó ł­
taczce  z a k a ź n e j i m e c h a n ic zn e j. W ita m in ę  A 
n a le ż y  s to so w ać  w  d aw ce  50.000 je d n o s te k , p rz y  
czym  b a rd z ie j ek o n o m iczn e  i lep ie j w c h ła n ia ln e  
są  p rz e tw o ry  w o d n e . Z e  w zg lę d u  n a  obecność  
k w a só w  tłu szczo w y ch , n ie o b o ję tn y c h  d la  m ią ż ­
szu  w ą tro b o w eg o , p o d a w a n ie  w ita m in y  A  pod  
p o s ta c ią  t r a n u  je s t  n ie w sk a z a n e .

N a jw a ż n ie jsz ą  z c z y n n y c h  w ita m in , p o trz e b ­
n y c h  u szk o d zo n e j w ą tro b ie  je s t  zesp ó ł w ita ­
m in  B. W iększość  w ita m in  te j  g ru p y  w p ły w a  
k o rz y s tn ie  n a  p rz e m ia n ę  w ę g lo w o d a n o w ą  w ą ­
tro b y , m o b iliz u je  lip o id y , u su w a  u szk o d zen ie  
m iąższu  w ą tro b y . W  p a to lo g ii w ą tro b y  za leca  
się  p rz e d e  w sz y s tk im  w ita m in ę  B lf B 2, am id  
k w a su  n ik o ty n o w e g o  o raz  p iry d o k sy n ę . S to su ­
ją c  p rz e tw o ry  zesp o łu  w ita m in y  B, p a m ię ta ć  
n a le ż y , że n ie  je s t  rzeczą  o b o ję tn ą  ich  p rz e d a w ­
k o w an ie . S tw ie rd z o n o  b o w iem , że  w ita m in y  В 
u ż y te  w  z b y t d u ż y c h  d a w k a c h  w y w o łu ją  sam e  
d ro g ą  h a m o w a n ia  p ro c e su  m e ty la c ji  a m in o k w a ­
sów  u szk o d zen ie  k o m ó rk i w ą tro b o w e j ( C a y e r ) .

W ita m in ą , k tó ra  c h ro n i m iąższ  w ą tro b y  od 
z w y ro d n ie n ia  tłu szczo w eg o  je s t  w ita m in a  C. 
P rz e tw ó r  te n  w sp ó łd z ia ła  ró w n ie ż  w  p rz e m ia ­
n ie  w ęg lo w o d an o w e j i  b ia łk o w e j. W  ch o ro b ach  
w ą tro b y  n ie d o b ó r  w ita m in y  С je s t  z m ia n ą  b a r ­
dzo w czesn ą  i w y ra ź n ie  n a s ilo n ą . W  zw iązk u  
z ty m  d a w k i w ita m in y  С w  c h o ro b ach  w ą tro b y  
p o w in n y  b y ć  duże , s ię g a ją c  500— 1000 m g  i w ię ­
cej d z ien n ie .

Z d a n ia  o ce low ości s to so w a n ia  w  c h o ro b ach  
w ą tro b y  w ita m in y  D  n ie  są  je d n o lite . J e d n i  
a u to rz y  u w a ż a ją  p o d a w a n ie  je j za  z b ęd n e , in n i 
ze w z g lę d u  n a  k o rz y s tn y  w p ły w  n a  w c h ła n ia ­
n ie  i p rz e m ia n ę  w a p n ia  za  u z a sa d n io n e  i celow e.

W ita m in a  К  je s t  z n a n y m  i n ieo d zo w n y m



ś ro d k ie m  z a s tęp czy m  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  h i-  
p o p ro tro m b in e m ii i sk azy  k rw o to c z n e j p o ch o ­
d zen ia  w ą tro b o w eg o . S to so w an ie  je j  ja k o  w a ż ­
n ego  le k u  o b jaw o w eg o  m a  u z a sa d n ie n ie  w  k a ż ­
dej żó łtaczce  i n ie w y ró w n a n e j m a rsk o śc i w ą ­
tro b y .

C i a ł a  l i p o t r o p o w e

O prócz  w y so k o c iep ło s tk o w eg o  ż y w ie n ia  w  cho­
ro b a c h  w ą tro b y  u ż y w a n e  są  często  le k i d o d a t­
kow e, w p ły w a ją c e  o c h ro n n ie  i re g u lu ją c o  n a  
c h o ry  n a rz ą d . D o cia ł ty c h  n a le ż ą  : le c y ty n a , 
ch o lin a , П р о к а т а , m e tio n in a , sp ro sz k o w a n a  w ą ­
tro b a  o raz  b ło n a  ś lu zo w a  żo łąd k a . L ip o tro p o w y  
w p ły w  ty c h  p rz e tw o ró w  o b ja w ia  się  tra n sm e -  
ty la c ją  h o m o c y s ty n y  i d a lszy m  tw o rz e n ie m  
cz y n n y c h  a m in o k w a só w  o raz  zap o b ieg an iem  
s tłu szczen io m  w ą tro b y  i ro zw o jo w i n a  ty m  tle  
m arsk o śc i.

C ia ła  lip o tro p o w e  d z ia ła ją  p rz e d e  w sz y s tk im  
n a  w czesn e  o k re sy  m a rsk o śc i w ą tro b y , z w ła ­
szcza n a  m a rsk o śc i za leżn e  od n ie d o b o ru  ży ­
w ien ia . N a  z a a w a n so w an e  s tw a rd n ie n ia  w ą tro ­
b y  le k i te  n ie  m a ją  w ięk szeg o  w p ły w u . D o d a t­
n ic h  w yników * te j m e to d y  le c z e n ia  n ie  w idzi 
s ię  ró w n ie ż  w  ż ó łtaczk ach  z a k a ź n y ch  p o ch o d ze­
nia- w iru so w eg o . P e w n ą  p o p ra w ę  o p isy w an o  
je d y n ie  w  ż ó łtaczk ach  m iąższo w y ch , p rz e b ie g a ­
ją c y c h  ze zn aczn y m  s tłu szczen iem , p o w s ta ły m  
n a  t le  u szk o d zen ia  to k sycznego .

O sta te c z n a  ocen a  leczn iczy ch  w y n ik ó w  s to ­
so w a n ia  c ia ł lip o tro p o w y c h  n ie  je s t  ła tw a . P rz e ­
g lą d a ją c  o d n o śn e  p iśm ie n n ic tw o  d o s trz e g a  się  
p e w n ą  n ie je d n o lito ść  b a d a ń , p o le g a ją c ą  n a  
ty m , że w  w ięk szo śc i b a d a ń  p rz e tw o ry  te  b y ły  
u ż y w a n e  łą czn ie  z in n y m i sp o so b am i lecze ­
n ia , rz a d k o  w  p o s ta c i le k ó w  sam o d z ie ln y ch . 
W  z w ią z k u  z ty m  n a s u w a  się  p e w n e  p o d e jrz e ­
n ie , czy  o s ią g n ię te  w y n ik i leczn icze  z a leża ły  
w y łą c z n ie  od  c ia ł lip o tro p o w y c h , czy  też  od 
s to so w a n y c h  je d n o cześn ie  in n y c h  le k ó w  lu b  od 
zach o w y w an eg o  sp o k o ju  i d ie ty  ( W i e r ) .

A n t y b i o t y k i  i p r z e t w o r y  
c h e m o t e r a p e u t y c z n e

O d n o śn ie  s to so w a n ia  w  le czen iu  cho rób  w ą ­
tro b y  a n ty b io ty k ó w  w iem y , że o b ja w y  u szk o ­
d z e n ia  w ą tro b y  p rzez  p e n ic y lin ę  i s tr e p to m y ­
cy n ę  są  b a rd z o  d y sk re tn e . L e k i te  z o s ta ją  b o ­
w iem  p rz e z  w ą tro b ę  ty lk o  w y d z ie la n e  i z a g ę ­
szczan e  z k o le i w  żółci. S tą d  też  s to p ie ń  z ag ę ­
szczen ia  a n ty b io ty k ó w  w  żółci m ó g łb y  słu ży ć  
ja k o  p ew n eg o  ro d z a ju  w sk a ź n ik  czy n n o śc i w ą ­
tro b y .

O becność  u szk o d zen ia  w ą tro b y , o ile  w sp ó ł­
is tn ie ją c e  za k a ż en ie  je s t  p o d a tn e  n a  su lfo n a ­
m id y , n ie  s ta n o w i p rz e c iw w sk a z a n ia  do zas to so ­
w a n ia  ty c h  lek ó w . D u żą  o stro żn o ść  za leca  się  
d o p ie ro  w  n ie w y ró w n a n y c h  c h o ro b ach  w ą tro b y , 
szczeg ó ln ie  w  m arsk o śc iach . N ie  b ra k  au to ró w , 
k tó rz y  o s trz e g a ją  w  ty c h  ra z a c h  n a w e t p rz e d  
z le c a n iem  s tre p to m y c y n y  ( N e y m a n ) .

O s ta tn io  czy n io n e  są  p ró b y  leczen ia  żó łtaczek

z a k a ź n y ch  i ich  p o w ik ła ń  n o w y m i a n ty b io ty ­
k a m i [au reo m y cy n a , c h lo ra m fe n ico l (ch lo ro m y - 
ce ty n a)]. L e k i te  m a ją  sk ra c a ć  czas trw a n ia  
ch o ro b y  i zap o b ieg ać  ro zw o jo w i zm ian  m a r tw i­
czych. W  w y p o w ie d z ia c h  o sk u teczn o śc i tego  
spo so b u  le c z e n ia  je d n i  a u to rz y  donoszą  o w y ­
n ik a c h  p o m y śln y c h , in n i z a jm u ją  s tan o w isk o  
w y czek u jące .

T e s t o s t e r o n y

P o d s ta w y  s to so w a n ia  h o rm o n ó w  m ęsk ich  
w  n ied o m o g ach  w ą tro b y  o p a r te  są  n a  w n ik li­
w y ch  i c iek aw y ch  p rz e s ła n k a c h  te o re ty c z n y c h . 
R ó w n ie ż , w  p ra k ty c e  p rz e tw o ry  te  w y w ie ra ją  
k o rz y s tn y  w p ły w  n a  czynność  u szk o d zo n e j k o ­
m ó rk i w ą tro b o w e j o raz  w  z w a lc z an iu  p u c h lin y  
b rz u sz n e j. W p ły w  ic h  p o leg a  n a  a n ta g o n iz m ie  
w  s to su n k u  do c ia ł e s tro g e n n y c h , b ęd ą c y c h  
w  m a rsk o śc ia c h  w ą tro b y  w  ta k  zn a c z n y m  n a d ­
m ia rz e , że ch o ra  w ą tro b a  n ie  p o tra f i  ich  u n ie -  
czynn ić .

P r z e t w o r y  w ą t r o b o w e

D z ia łan ie  p rz e tw o ró w  w ą tro b y  w  ż ó łtaczk ach  
i m a rsk o śc ia c h  w ą tro b y  p rz e k ra c z a  b e z sp rz e cz ­
n ie  z a k re s  leczen ia  w y łą c z n ie  o b jaw ow ego . K o ­
rz y s tn y  w p ły w  ty c h  c ia ł za leży  w  d u że j m ie ­
rze  od z a w a r ty c h  w  n ic h  w ita m in  zesp o łu  B. 
Sposób  p o d a w a n ia  w y c iąg ó w  w ą tro b o w y c h  m o ­
że b y ć  d o w o ln y , n a w e t p rz y  c z y s ty c h  p rz e tw o ­
ra c h  doży ln y . K o rz y s tn e  ich  w ła sn o śc i p o le g a ją  
w  je d n y c h  p rz y p a d k a c h  n a  z w ię k sz a n iu  ła k n ie ­
n ia , w  in n y c h  n a  w y ra ź n y m  d z ia ła n iu  m oczo­
p ę d n y m . M ech an izm  d z ia ła n ia  p rz e tw o ró w  w ą ­
tro b o w y c h , m a ją c y c h  szczegó lne  za s to so w an ie  
u  c h o ry c h  z o b rz ę k a m i i p u c h lin ą , p o leg a  n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j n a  u c z y n n ia n iu  h o rm o n u  ty l ­
nego  p ła ta  p rz y sa d k i m ózgow ej.

P r z e t w o r y  ż ó ł c i o t w ó r c z e  
i ż ó ł c i o p ę d n e

P rz e tw o ry  żó łc io tw ó rcze  i żó łc io p ęd n e  (k w asy  
żó łciow e, d ech o lin a , k o m b re ty n a , s a lic y la n  so d u  
i inne) w sk a z a n e  są  p rz e d e  w sz y s tk im  w  sch o ­
rz e n ia c h  d ró g  żó łc iow ych . L e k i te  s ta n o w ią  
w a ż n y  w  ty c h  sp ra w a c h  p ro d u k t za s tęp czy  o raz  
c z y n n ik  p o b u d z a ją c y  w y d z ie la n ie  żółci. W  żó ł­
taczce  m e c h a n ic zn e j, zw łaszcza  p o ch o d zen ia  
w e w n ą trz w ą tro b o w e g o  d o u s tn e  p o d a n ie  k w a ­
sów  żó łc io w y ch  u m o ż liw ia  w e ssa n ie  z je l i t  w i­
ta m in  ro zp u sz c z a ln y c h  w  tłu sz c z a c h  o raz  u ła t ­
w ia  t ra w ie n ie  i w c h ła n ia n ie  sa m y c h  tłu szczów .

S to so w an ie  p rz e tw o ró w  żó łc io tw ó rczy ch  w  cho­
ro b a c h  m iąższu  w ą tro b o w eg o  w y m a g a  p e w n e j 
o strożnośc i. P rz e c iw w sk a z a n e  je s t  p o d a w a n ie  
k w asó w  i so li żó łc iow ych  w  znaczn iejszych ,- ro z ­
la n y c h  u sz k o d z e n ia c h  w ą tro b y , w  o s try c h  żó ł­
ta c z k a c h  z a k a ź n y c h  o raz  z a p a le n ia c h  p rz e w o ­
dów  żó łc iow ych . S to su ją c  p rz e tw o ry  żó łc io tw ó r-  
ęze p a m ię ta ć  n a le ż y , że d la  u z y sk a n ia  sp o d z ie ­
w an eg o  e fe k tu  p o trz e b n a  je s t  z d ro w a  w ą tro b a , 

i zd o ln a  do tw o rz e n ia  i w y d a la n ia  żółci. U szkor



dzo n ą  k o m ó rk ę  w ą tro b o w ą  p rz e z  s to so w an ie  
p rz e tw o ró w  ż ó łc io tw ó rczy ch  n ie p o trz e b n ie  ty lk o  
d ra ż n im y . W  z a p a le n iu  p rzew o d ó w  żó łc io w y ch  
(ch o lan g itis)  p o d a n e  so le  żó łc iow e zw ię k sz a ją  
is tn ie ją c y  w  ty m  sc h o rz e n iu  św iąd .

L e c z e n i e  o b j a w o w e

Z o b ja w o w y c h  sposobów  le c z e n ia  ch o ró b  w ą - . 
t ro b ą  w y m ie n ić  n a le ż y  p rz e d e  w sz y s tk im  z w a l­
czan ie  w tó rn e j n ie d o k rw is to śc i (w yciąg i w ą tro ­
bow e, p rz e tw o ry  że laza , w ita m in a  C), leczen ie  
sk a z y  k rw o to c z n e j (w ita m in a  K , p rz e to c z en ia  
k rw i)  o ra z  u su w a n ie  św ią d u  sk ó ry .

S w ią d  w  ż ó łta c z k ac h  je s t  n ie k ie d y  n a jd o ­
k u c z liw sz ą  d o leg liw o śc ią . Z teg o  p o w o d u  n o to ­
w a n e  są  w  p iśm ie n n ic tw ie  n a w e t  p rz y p a d k i 
sa m o b ó js tw a  ( S u e l ,  H e y s  w g  L i c h t m a n a ) .

Z lek ó w  p rz e c iw św ią d o w y ch  w y m ie n ić  n a le ż y  
d o ży ln e  w s trz y k iw a n ie  10% n a t r .  th io s u lp h u r i-  
cum , n o w o k a in ę  w  d a w c e  4 m g  n a  1 k g  w ag i 
c ia ła , m a łe  d a w k i w ita m in y  o ra z  e rg o ta m in ę . 
E rg o ta m in a  d z ia ła  k o rz y s tn ie  w  św iąd z ie  dzięki 
z m n ie jsz a n iu  k rą ż e n ia  obw odow ego  k rw i o raz  
o s ła b ie n iu  n a p ię c ia  u k ła d u  sy m p a ty c z n e g o . Ze 
w z g lę d u  n a  to k sy c z n y  w p ły w  e rg o ta m in y  n a  
w ą tro b ę  o ra z  o b ja w y  n a c z y n io w e  n ie  je s t  o n a  
w sk a z a n a  u  osób s ta rsz y c h , zw łaszcza  w y k a z u ­
ją c y c h  o b ja w y  s tw a rd n ie n ia  tę tn ic  o b w o d o w y ch  
i d u sz n ic y  b o le sn e j.

L e c z e n i e  p u c h l i n y  b r z u s z n e j  
i  o b r z ę k ó w

P u c h lin a  b rz u sz n a  i o b rz ę k i n ie  s ta n o w ią  
w  je d n y c h  p rz y p a d k a c h  m a rsk o śc i w ą tro b y  ż a d ­
n eg o  p ro b le m u , w  in n y c h  n a to m ia s t  w y s u w a ją  
s ię  n a  p la n  p ie rw sz y .

P a to g e n e z a  p u c h lin y  i o b rz ę k ó w  w  m a rs k o ­
śc i w ą tro b y  o b e jm u je  w ie le  czy n n ik ó w . Z a  n a j ­
is to tn ie js z e  i n a jle p ie j  z b a d a n e  u w a ż a  się  u p o ­
ś le d z e n ie  i z m n ie jsz e n ie  p rz e p ły w u  k rw i ży ln e j 
p rz e z  u k ła d  n a c z y n io w y  w ą tro b y . U tru d n ie n ie  
k rw io b ie g u  ż y ły  w ro tn e j n ie  za leży  je d n a k  w y ­
łą czn ie  od  z w łó k n ie n ia  w ą tro b y . N a  z m n ie jsz e ­
n ie  p rz e p ły w u  k rw i p rz e z  o b sz a r w ą tro b y  w p ły ­
w a ją  ró w n ie ż  z m ia n y  w e w n ą trz k o m ó rk o w e , 
zw łaszcza  n a c ie c ze n ie  tłu szczo w e . D a lszą  p rz y ­
czy n ą  tw o rz e n ia  s ię  p u c h lin y  i o b rz ę k ó w  u  cho­
ry c h  n a  m a rsk o ść  w ą tro b y  je s t  sp a d e k  c iśn ie n ia  
o n k o ty czn eg o  osocza. Z a b u rz e n ie  to  zw iązan e  
je s t  z o b n iż e n ie m  p o z io m u  a lb u m in , z a le ż n y m  
z je d n e j  s t ro n y  od  n iezd o ln o śc i w ą tro b y  do tw o ­
rz e n ia  b ia łe k , z d ru g ie j  zaś  s t r o n y 'o d  s ta łe j  ich  
u t r a ty  do p ły n u  p rzesięk o w eg o .

W y m ie n io n e  p rz y c z y n y  n ie  t łu m a c z ą  je d n a k  
c a ło k s z ta łtu  p a to g e n e z y  o b rz ę k ó w  i p u c h lin y  
w  m a rsk o śc i w ą tro b y . Z a  d a lsze  n ie  m n ie j w aż ­
n e  c z y n n ik i p a to g e n e ty c z n e  u w a ż a  s ię  z jaw isk o  
r e te n c j i  so d u  i  w o d y , zw ię k sz e n ie  ilo śc i c ia ł 
p rz e c iw d iu re ty c z n y c h  o ra z  m e c h a n iz m y  h o m eo - 
s ta ty c z n e , d ążące  do z a trz y m a n ia  so d u  n a  ty m  
o b sza rze , n a  k tó ry m  is tn ie je  h ip o p ro te in e m ia  
i  zw ięk szo n e  p rz e są c z a n ie  p ły n u  ze k rw i  do 
tk a n e k .

W  p o w s ta w a n iu  o b rzęk ó w  u  c h o ry c h  z m a r ­
sk o śc ią  n ie  b ez  zn a c z en ia  są  w reszc ie  cz y n n ik i 
czysto  m e c h a n ic zn e  w  p o s ta c i zw ięk szo n eg o  ci­
śn ie n ia  ś ró d o trz e w n o w e g o , za leżnego  od  o b ec­
nośc i p ły n u  w  ja m ie  b rz u sz n e j. N a d c iśn ie n ie  
ś ró d o trz e w n o w e  p ro w a d z i z je d n e j  s tro n y  do 
u p o ś le d z e n ia  k rą ż e n ia  n e rk o w e g o  i z m n ie jsz e ­
n ia  d iu re z y , z d ru g ie j zaś s tro n y  p o p rzez  u c isk , 
w y w ie ra n y  p rzez  p ły n  p u c h lin o w y  n a  ży łę  p ró ż ­
n ą  do ln ą , do z w o ln ie n ia  o d p ły w u  k rw i z k o ń ­
czyn  d o ln y c h  i tw o rz e n ia  ob rzęk ó w .

J a k  w id ać  z o m ó w io n y ch  p o k ró tc e  c z y n n i­
k ó w  p a to g e n e ty c z n y c h , p o w s ta w a n ie  p u c h lin y  
i o b rz ę k ó w  w  p rz e b ie g u  m a rsk o śc i w ą tro b y  je s t  
w ie lo p rzy czy n o w e. W ie lo k ie ru n k o w e  w in n o  b y ć  
ró w n ie ż  ich  leczen ie . O p a n o w a n ie  sk ło n n o śc i 
p rz e s ię k o w e j u  ty c h  c h o ry c h  m o ż liw e  je s t  
p rz e d e  w sz y s tk im  p rzez  z a s to so w an ie  p rz e tw o ­
ró w  b ia łk o w y c h , n a jle p ie j  b e zso ln y ch  a lb u m in  
i osocza. T y lk o  d o ży ln e  p o d a n ie  a lb u m in  p o d ­
n o si w  k ró tk im  o d s tę p ie  czasu  c iśn ien ie  o n k o - 
ty c z n e  osocza i p ły n u  p rzes ięk o w eg o , z m n ie j­
sza p rz e są c za n ie  n e rk o w e  o raz  zw ięk sza  w y d a ­
la n ie  c h lo rk ó w . D z ia łan ie  a lb u m in  je s t  je d n a k  
k ró tk o trw a łe , a w p ły w  n a  p u c h lin ę  i o b rzęk i 
m a ły . W  z w ią z k u  z ty m  d o s ta rc z a n ie  b ia łe k  
p o w in n o  trw a ć  m o ż liw ie  ja k  n a jd łu ż e j ,  te o re ­
ty c z n ie  ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  sa m a  w ą tro b a  n ie  
p o tra f i  w y tw a rz a ć  o d p o w ied n ich  zap asó w  w ła ­
sn y c h  b ia łek . P o n ie w a ż  w  p o w s ta w a n iu  i p o ­
g łę b ia n iu  p u c h lin y  i o b rzęk ó w  w  m a rsk o śc i w ą ­
tro b y  o d g ry w a ją  p e w n ą  ro lę  c z y n n ik i n a tu r y  
m ec h a n ic zn e j, z ab ieg iem  o d u że j u ży teczn o śc i 
o k azy w ać  się  m o g ą  o d b a rc z a ją c e  n a k łu c ia  
o trz e w n e j. Z ab ieg i te  p o w in n y  b y ć  s to so w an e  
w ie lo k ro tn ie  bez w z g lę d u  n a  u b y te k  tą  d ro g ą  
c ia ł b ia łk o w y c h . W  c e lu  zw ię k sz e n ia  m o czen ia  
za leca  się  d ie tę  b ezso ln ą  lu b  m a ło so ln ą ; p rz e ­
tw o ry  r tę c io w e  o d d a ją  n ie k ie d y  d u że  u słu g i, 
w in n y  je d n a k  b y ć  s to so w a n e  z p e w n ą  o s tro ż ­
nością .

L e c z e n i e  n a d c i ś n i e n i a  ż y ł y  
w r o t n e j

J e d n y m  z w ie lu  o b ja w ó w  m a rsk o śc i w ą tro b y  
są  p o w ik ła n ia  za leżn e  o d  częśc iow ej n ie d ro ż n o ­
ści ż y ły  w ro tn e j i je j n a d c iśn ie n ia . W y ra z e m  
ty c h  z m ia n  je s t  p rz e k rw ie n ie  ż y ln e  ś led z io n y  
o ra z  ro z sz e rz en ie  ży ł, leżący ch  m ięd zy  u k ła d e m  
ż y ły  w ro tn e j i k rą ż e n ie m  w ie lk im . J a k  g ro źn e  
są  p o w ik ła n ia  w  p o s tac i ż y la k ó w  p rz e ły k u , żo­
łą d k a , p o w ło k  b rz u sz n y c h  i o d b y tn ic y  dow odzi 
z e s ta w ie n ie  B l a c k  em  o r  e ’a, w g  k tó re g o  p rz e ­
szło 50% c h o ry c h  z m a rsk o śc ią  w ą tro b y  g in ie  
n a jp ó ź n ie j po u p ły w ie  ro k u  od c h w ili p o ja w ie ­
n ia  się  p ie rw sz y c h  k rw o to k ó w  ż o łą d k o w o -je li-  
to w y c h  lu b  z p rz e ły k u . D a lszy m  p o w ik ła n ie m  
ty c h  c h o ry c h  je s t  n ad c z y n n o ść  ś led z io n y  zw a n a  
,,h ip e rsp le n iz m e m “ , o b ja w ia ją c a  się  n a d m ie rn y m  
n iszczen iem  k rw i, h a m o w a n ie m  k rw io tw ó rc z e j 
czy n n o śc i szp ik u , n ie d o k rw is to śc ią  h e m o lity c z -  
n ą  lu b  m a k ro c y ta rn ą , m a ło p ły tk o w o śc ią , g ra -  
n u lo c y to p e n ią  i sk a z ą  k rw o to czn ą .

L eczen ie  p o w ik ła ń , z w ią z a n y ch  z u tru d n io ­



n y m  k rą ż e n ie m  ży ły  w ro tn e j s ta n o w i od  w ie lu  
ju ż  la t  p rz e d m io t z a in te re so w a n ia  c h iru rg ó w , 
ró w n ie ż  c h iru rg ii  n o w o czesn e j, k tó ra  n o tu je  n a  
ty m  p o lu  n o w e  p ró b y  leczen ia  o p e racy jn eg o .

S ta r a  o p e ra c ja  T a im y , p o le g a ją c a  n a  w szy c iu  
s iec i w  p rz e d n ią  śc ia n ę  ja m y  b rz u sz n e j s to so ­
w a n a  je s t  co raz  rz a d z ie j. O p a r ta  n a  b łę d n y m  
z a ło żen iu  n ie  d a je  sp o d ziew an eg o , o d b a rc z a ją -  
cego "p o łączen ia  d w ó ch  u k ła d ó w : ży ły  w ro tn e j 
i ży ły  p ró ż n e j. O d m ia n ę  „ o m e n to p e k s ii“ s ta ­
n o w ią  p ró b y  C r o s b y  i C o o n e  y ’a, p ro p o ­
n u ją c y c h  w szy c ie  w  m ię s ie ń  p ro s ty  b rz u c h a  
p y re k so w e g o  lu b  p la s ty c z n e g o  d re n u , łączącego  
ja m ę  o trz e w n o w ą  z tk a n k ą  p o d sk ó rn ą . P rz y  ty m  
zab ieg u  p ły n  p u c h lin o w y  m a  p rzech o d z ić  z j a ­
m y  o trz e w n o w e j p o p rzez  d re n  do p rz e s trz e n i 
p o d sk ó rn e j p o w ło k  b ć z u c h a  i o d b a rczać  w  te n  
sposób  n a d c iśn ie n ie  ś ró d o trzew n o w e .

C zęściej od  o p e ra c ji T a im y  i je j  m o d y fik a c ji 
z a le c an e  je s t  o b ecn ie  w y c ięc ie  śled z io n y . W  r a ­
zie  u su n ię c ia  ś led z io n y , s ta n o w ią c e j n a jw ię k sz y  
zb io rn ik  k rw i w  z a k re s ie  ż y ły  w ro tn e j , p rz e ­
k rw ie n ie  teg o  te r e n u  z m n ie jsz a  s ię  o 20—-40%. 
S p le n e k to m ia  u su w a  p o n a d to  z o to czen ia  żo­
łą d k a  p e w n ą  ilość p o łączeń  ż y ln y c h  i zap o b ieg a  
ty m  sa m y m  p o w s ta w a n iu  ż y la k ó w  p rz e ły k u . 
N ie k tó rz y  a u to rz y  z a le c a ją  z a m ia s t w y c ięc ia  
ś led z io n y  p o d w ią z a n ie  je j  tę tn ic y , p ra g n ą c  n a  
s k u te k  s to p n io w eg o  z a n ik u  n a rz ą d u  u zy sk ać  
sp le n e k to m ię  czynnościow ą.

In n y m  zab ieg iem  o d b a rc z a ją c y m  w  zn aczn e j 
m ie rz e  n a d c iśn ie n ie  ży ły  w ro tn e j  je s t  o p e ra ­
c ja , p o le g a ją c a  n a  sk ie ro w a n iu  k rw i z dorzecza  
ż y ły  w ro tn e j do ż y ły  p ró ż n e j d o ln e j lu b  je j  
w ię k sz y c h  boczn ic . C el te n  u z y sk u je  się, łącząc  
n a  d ro d z e  o p e ra c y jn e j ż y łę  p ró ż n ą  d o ln ą  z ży ­
ła m i n e rk o w y m i lu b  ż y łę  n e rk o w ą  z ż y łą  ś le ­
dzionow ą. Z ab ieg i pow y ższe  p o s ia d a ją  w p ra w ­
dz ie  b a rd z o  p rz e k o n y w u ją c e  p o d s ta w y  te o re ­
ty czn e , w  p ra k ty c e  je d n a k  ze w z g lę d u  n a  duże  
ry z y k o  p o o p e ra c y jn e  p o w in n y  b y ć  o g ran iczo n e  
w y łą c z n ie  do p rz y p a d k ó w  śc iś le  w y b ra n y c h . Z a 
k o n ieczn o śc ią  s ta ra n n e j  s e le k c ji i d u że j o s tro ż ­
nośc i p rz e m a w ia  m a te r ia ł  W e l c h a  i C a l i o -  
w  a, w  k tó ry m  o p e ra c y jn e  łączen ie  ży ły  w ro t­
n e j z ż y łą  p ró ż n ą  d a ło  50% śm ie r te ln o śc i, zaś 
ze sp o len ie  ży ły  ś led z io n o w ej z n e rk o w ą  25% 
n ie p o m y ś ln y c h  p o w ik łań .

D a lszy m  tru d e m  i b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln y m  
za d a n ie m  u  c h o ry c h  z m a rsk o śc ią  w ą tro b y  je s t  
le czen ie  ż y la k ó w  p rz e ły k u . N ow oczesna  c h iru r ­
g ia  za leca  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  o b li te ra c ję  ż y la ­
k ó w  d ro g ą  b ezp o śred n ieg o  w s trz y k iw a n ia  do 
ży ł ro z tw o ru  c h in in y . Z ab ieg  te n  d o k o n u je  się  
pod  k o n tro lą  ezo fag o sk o p u  p rz y  pom o cy  sp e ­
c ja ln ie  d łu g ic h  ig ie ł. P h e m i s t e r  i H u m ­
p h r e y s  ( wg  W e l c h a )  z a le c a ją  w  p rz y p a d ­
k a c h  ż y la k ó w  p rz e ły k u  w y so k ie  lu b  ca łk o w ite  
re s e k c je  ż o łą d k a  łączn ie  z częśc iow ym  w y  cię­
c iem  p rz e ły k u . W  o s try c h  k rw o to k a c h  za leżn y ch , 
od  ż y la k ó w  p rz e ły k u  u ż y te c z n ą  o k a z u je  się  
ta m p o n a d a  k rw a w ią c y c h  ży ł za  p o m o cą  ro z ­
c ią g liw y c h  g u m o w y c h  b a lo n ó w , z a k ła d a n y c h  
w p ro s t do p rz e ły k u .

P o ró w n u ją c  w a rto ść  p o szczeg ó ln y ch  m e to d  
c h iru rg ic z n eg o  leczen ia  p o w ik ła ń  z w ią z a n y ch  
z n a d c iśn ie n ie m  ży ły  w ro tn e j n a  p ie rw sz y m  
m ie jsc u  p o s ta w ić  n a le ż y  sp le n e k to m ię  z je d n o ­
czesn y m  p o łączen iem  ż y ły  śled z io n o w ej z n e r ­
kow ą. U  c h o ry c h  p o d d a n y c h  ju ż  ra z  sp le n e k to -  
m ii w  ra c h u b ę  w ch o d z i p o łączen ie  ż y ln e  m ię ­
dzy  ż y łą  w ro tn ą  a  p ró ż n ą  do ln ą . Z e  w z g lę d u  
n a  zn aczn e  ry z y k o  o p e ra c y jn e  i n ie trw a ło ść  
w y n ik ó w  zab ieg i te , ja k  ju ż  w sp o m n ia łe m , p o ­
w in n y  b y ć  je d n a k  ja k  n a jśc iś le j  in d y w id u a li­
zo w an e  i w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  p o d d a n e  d o k ła d ­
n e j se le k c ji. C h o rzy  w y k a z u ją c y  n ie d o b o ry  b ia ł­
k o w e  osocza, p u c h lin ę  b rz u sz n ą  o ra z  w y ra ź n e  
o b ja w y  n ied o m o g i w ą tro b y  n ie  są  o d p o w ie d n i­
m i k a n d y d a ta m i do teg o  ro d z a ju  o p e ra c ji. R ó w ­
n ież  o soby  w  w ie k u  p o w y że j 60 l a t  n a le ż y  o p e ­
ro w ać  d o p ie ro  w  w y p a d k u  b e z w zg lęd n ie  k o ­
n ie c z n y c h  w sk azań . P a m ię ta ć  b o w iem  n a leży , 
że m im o  p e w n y c h  k o rz y śc i zab ieg i o p e ra c y jn e  
n a  ży le  w ro tn e j są  je d y n ie  b a rd z ie j lu b  m n ie j 
u d a n y m i m e to d a m i p a lia ty w n y m i.

Z a p o b i e g a n i e

Z o m ó w io n y ch  u p rz e d n io  m e to d  leczn iczy ch , 
w y n ik a ją  w  p e w n e j m ie rz e  w y ty c z n e  za p o b ie ­
gaw cze. Z a sa d y  te  u ją ć  m o żn a  n a s tę p u ją c o : po 
p rz e b y c iu  o s tre j lu b  p rz e w le k łe j żó łtaczk i za ­
k a ź n e j n a le ż y  p rz e z  d łu ższy  je szcze  czas zach o ­
w ać  p e w n e  ś ro d k i o strożnośc i. N a jw a ż n ie jsz y  
je s t  w te d y  re g u la rn y  i zg o d n y  z w sk a z ó w k a m i 
d ie te ty c z n y m i sposób  o d ży w ian ia . D la  lu d z i 
p ra c y  n ie o b o ję tn y  je s t  w y b ó r  za jęc ia . W  o k re s ie  
z d ro w ie n ia  a lbo  w  czasie  trw a n ia  p rz e w le k ły c h  
z m ia n  w  w ą tro b ie  n a le ż y  w y łączy ć  m ie jsc e  
i ro d za j ta k ie j p ra c y , k tó re  n a ra ż a ją  w ą tro b ę  
n a  d z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  u sz k a d z a ją cy c h .

P o  p rz e b y c iu  żó łtaczk i ż a k a ź n e j o zd ro w ień cy  
n ie  p o w in n i b y ć  b ra n i  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  
ja k o  d a w c y  k rw i. I s tn ie je  b o w iem  d u ża  m o ż li­
w ość p rz e n ie s ie n ia  w iru s a  żó łtaczk i z a k a ź n e j 
z d aw cy  n a  b io rcę . K o n ieczn a  je s t  ró w n ie ż  n a j ­
śc iś le jsza  ja ło w o ść  w y k o n y w a n y c h  p rz e ta c z a ń  
k rw i, osocza, szczep ień , a  n a w e t z w y k ły c h  
w s trz y k n ię ć  d o ż y ln y c h  s ta n o w ią c y c h  częsty  
c z y n n ik  ep id em io lo g iczn y  żó łtaczek  w iru s o ­
w y ch . O stro żn o ść  ta  o d n o si s ię  za ró w n o  do ch o ­
ry c h , ja k  i do p e rso n e lu  p ie lę g n ia rsk ie g o  i le ­
k a rsk ieg o .

W s k a z a n i a  d o  o p e r a c j i  u  c h o r y c h  
n a  ż ó ł t a c z k ę

P o p ra w n e  ro z p o z n a n ie  żó łta c z k i w  o p a rc iu  
o d a n e  k lin ic z n e  i p ra c o w n ia n e  m o żliw e  je s t  
w  około 90% p rz y p a d k ó w . P o z o s ta ły  o d se te k  
c h o ry c h  w y k a z u je  n ie ty p o w y  o b ra z  k lin ic z n y . 
W  p rz y p a d k a c h  ty c h  z p o w o d u  n a w ra c a ją c y c h  
bó lów , g o rączk i a lb o  p rz e d łu ż a ją c e j s ię  żó łtaczk i 
w  ra c h u b ę  w ch o d z i często  p ró b n y  zab ieg  c h i­
ru rg ic z n y .

U s ta le n ie  w ła śc iw e j d a ty  ła p a ro to m ii u  ch o ­
ry c h  z ty p o w ą  żó łta c z k ą  m e c h a n ic zn ą  n ie  je s t  
t ru d n e . D ecy z ja  n ie  n a p o ty k a  tu ta j  n a  w ięk sze



tru d n o śc i, a  d la  p rz e k o n a n ia  cho reg o  o ce low o­
ści o p e ra c ji  n ie  trz e b a  z ło żo n y ch  a rg u m e n tó w . 
Z ab ieg  w y k o n u je  s ię  m o ż liw ie  ja k  n a jw c z e śn ie j. 
U  c h o ry c h  ty c h  w  c e lu  z m n ie jsz e n ia  do m in i­
m u m  ry z y k a  o p e ra c y jn e g o  z w ra c a  się  je d n a k  
b a c z n ą  u w a g ę  n a  s ta n  m ią ż sz u  w ą tro b o w eg o , 
w y n ik i p ró b  czy n n o śc io w y ch , poziom  p ro tro m -  
b in y  w e  k rw i, w y ró w n a n ie  g o p so d a rk i m in e ra l­
n e j i b ia łk o w e j o raz  w y b ó r  zn ieczu len ia . W  r a ­
zie w sp ó łis tn ie n ia  z m ia n  z a p a ln y c h  w sk a z a n a  
je s t  o c h ro n a  p e n ic y lin o w o -s tre p to m y c y n o w a .

In a c z e j m a  się  s p ra w a  z żó łtaczk ą  n ie  m e c h a ­
n iczn eg o  p o ch o d zen ia . W  o d n ie s ie n iu  do ty c h  
c h o ry c h  s ta n o w isk o  c h iru rg ó w , d ow odzących , 
że k a ż d a  żó łtaczk a , k tó ra  p rz e d łu ż a  się  p o w y że j 
2— 3 ty g o d n i n a d a je  s ię  do o p e ra c ji, j e s t  n ie ­
s łu szn e . In te rn is tę  p o w in n a  cech o w ać  w ię k sz a  
c ie rp liw o ść , g d y  w ie , że  p rz e w le k łe  z a p a le n ia  
w ą tro b y  o raz  żó łta c z k i m iąższo w e m o g ą  p rz e ­
d łu żać  s ię  n a w e t  do p a r u  m iesięcy . P rz y  u s ta ­
la n iu  w sk a z a ń  do le c z e n ia  żó łtaczek  m e to d a m i 
c h iru rg ic z n y m i w in n iśm y  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  
p a m ię ta ć , że n ie  n a le ż y  k ie ro w a ć  do o p e ra c ji 
c h o ry c h  z p o w o d u  u szk o d zeń  w ą tro b y  i ż ó łta ­
czek  p o ch o d zen ia  m iąższow ego . W y c z e k u jąc e  
s ta n o w isk o  je s t  tu ta j  z u p e łn ie  u sp ra w ie d liw io n e  
ty m  w ięce j, że w  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  
w ita m in y  К  do k lin ik i o raz  s to so w an iem  n o w o ­
czesnego  leczen ia  d ie te ty c z n eg o  n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw o  ch o lem ii i sk a z y  k rw o to c z n e j zosta ło  zn acz­
n ie  z re d u k o w a n e . R ó w n ież  w  o p a rc iu  o sk o ja ­
rz o n e  m e to d y  b a d a n ia  z n a k łu c ie m  w ą tro b y  
w łą c z n ie  w  ró żn ic o w a n iu  ż ó łtaczek  i w y b o rz e  ich  
le c z e n ia  n ie  je s te ś m y  ju ż  ta k  b e z b ro n n i, ja k  b y ło  
to  d a w n ie j. M e to d y  te  p o z w a la ją  n a m  w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  t r a fn ie  ocen ić , czy  c h o ry  n a d a je  
się  do ja k  n a jsp ie sz n ie js z e j o p e ra c ji czy też  
p o d d ać  go m o żn a  in te n s y w n e m u  i d łu g o trw a ­
łe m u  le c z e n iu  zach o w aw czem u .

Z a k o ń c z e n i e

Z w y p o w ie d z i n a sz y c h  n a  te m a t le czen ia  
ch o ró b  w ą tro b y  w y n ik a  p rz e d e  w sz y s tk im  w a ż ­
no ść  p o d s ta w o w y c h  zasad  tegoż leczen ia . P ie rw ­
szą  w y ty c z n ą  je s t  o g ra n ic z e n ie  czy n n o śc i s p ra ­
w y  ch o ro b o w ej d ro g ą  u n ik a n ia  w y s iłk u  fizy cz ­
nego , co z m n ie jsz a  do m in im u m  m e ta b o liz m  
w  w ą tro b ie , z w ią z a n y  z c a ło k sz ta łte m  p rz e m ia ­
n y  m a te r i i i  u s tro ju . W  w a ru n k a c h  sp o k o ju  i w y ­
p o c z y n k u  w p ro w a d z o n e  p o ż y w ie n ie  z u ż y te  zo­
s ta je  w y łą c z n ie  n a  p o trz e b y  w ą tro b y  i sp ra w y  
o d n o w y  je j  u szk o d zeń .

D ru g ą  o czy w is tą  z a sa d ą  je s t  o d p o w ie d n ia  
d ie ta , z a w ie ra ją c a  w y s ta rc z a ją c e  ilo śc i b ia łk a  
i k a lo rii. G d y  o b a  te  c z y n n ik i o k ażą  s ię  n ie d o ­
s ta te c z n e  d la  p ra w d z iw e j czy n n o śc i w ą tro b y  
i je j  o d n o w y , w sk a z a n e  je s t  p o d a n ie  le k ó w  do­
d a tk o w y c h .

Z a sa d y  te  o b o w ią z u ją  w e  w sz y s tk ic h  p o s ta ­
c iach  ch o ró b  m iąższu  w ą tro b y , szczeg ó ln ie  
w  m arsk o śc i. W  p rz e w le k ły c h  z a p a le n ia c h  w ą ­
tro b y  w sk a z a n a  je s t  o k re so w a  k o n tro la  w y d o l­
n o śc i teg o  n a rz ą d u  d ro g ą  p ró b  czy n n o śc io w y ch  
o ra z  w czesn e  leczen ie  p o w ik ła ń , z w ią z a n y ch

z n a d c iśn ie n ie m  w  z a k re s ie  ż y ły  w ro tn e j . P rz y  
is tn ie n iu  ty c h  p o w ik ła ń  n a le ż y  ro zw aży ć  m o ż li­
w ość le c z e n ia  ch iru rg iczn eg o .
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Tadeusz BOGDANIK W rocław

D w a przypadki zatrucia grzybam i *)
(Z III  K liniki Chorób W ew nętrznych A kadem ii M e­
dycznej we W rocławiu. — K ie ro w n ik : Prof. d r E.

Szczeklik).

W  d o s tę p n y m  n a m  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im  
n ie  z n a la z łe m  o p isu  p rz y p a d k ó w  z a tru c ia  g rz y ­
b am i, poza  o g ó ln y m i o p isa m i p o d rę c z n ik o w y m i. 
D la teg o  też  p o d a ję  w  sk ró c ie  d w ie  h is to r ie  cho­
rób , d o ty czące  p rz y p a d k ó w  z a tru c ia  g rz y b a m i, 
sp o s trz e g a n y c h  w  n asze j K lin ice . N asze ' ch o re  
b y ły  to  d w ie  s io s try , u czen n ice , m ło d sza  m ia ła  
15, s ta rs z a  17 la t  (h is to r ia  ch o ro b y  1943/50 
i 1944/50).

19 s ie rp n ia  1950 r . w ra z  z ca łą  ro d z in ą  s k ła ­
d a ją c ą  się  z 6 osób, z ja d ły  n a  k o la c ję  o godz. 19 
n ie w ie lk ą  ilość g rz y b ó w  g o to w an y ch , z e b ra n y c h  
p rzez  s ieb ie  i u w a ż a n y c h  za  p ie c z a rk i. M łode 
g rz y b y  m ia ły  k a p e lu sz  s to ż k o w a ty , s z a ra w y , 
s ta r s z e  n a  w y so k ie j nóżce, k a p e lu sz  ta rc z o w a ty , 
z ie lo n k aw y . W  nocy , o godz. 2,30 u  s ta rsz e j, 
a o godz. 3 u  m ło d sze j w y s tą p iły  n a g le  o b fite , 
u p o rc z y w e  w y m io ty  o tre śc i p ły n n e j, ś lu zo w ej. 
C h o re  n ie  z a u w a ż y ły  g rz y b ó w  w  w y m io c in ach . 
G w a łto w n e  w y m io ty  t r w a ły  p a rę  godzin . W y ­
m io to m  to w a rz y sz y ły  n u d n o śc i, s iln y  bó l g ło w y ,

*) P rzypadki przedstaw ione na posiedzeniu To­
w arzystw a Lekarskiego we W rocławiu^ dnia 8 listo­
pada 1950 r.



p ra g n ie n ie  i ogó lne  o słab ien ie . O koło  godz. 5 
ra n o  u  o b y d w ó ch  p o ja w iły  się  ro z la n e  tę p e  
b ó le  w  ja m ie  b rz u sz n e j, k tó ry m  to w a rz y sz y ła  
o b fita , p ły n n a  b ie g u n k a .

U  p o zo s ta ły c h  osób o b ja w y  z a tru c ia  b y ły  po ­
d obne . T ro je  osób u m a rło  n a s tę p n e g o  d n ia , 
p rz y  czym  d w ie  z n ic h  p ra w ie  n ie  m ia ły  w y ­
m io tó w  i b ie g u n k i.

P o g o to w ie  odw iozło  z a tru ty c h  do sz p ita la  
B e te z d y  w e  W ro c ław iu , g dzie  o godz. 7,30 u  
w sz y s tk ic h  d o k o n an o  p łu k a n ia  żo łądka.

Z a tru ty m  p o d an o  o lej ry c y n o w y , w ęg ie l 
i w s trz y k n ię to  o d p o w ied n ie  lek i.

W y m io ty  i b ie g u n k i u trz y m y w a ły  się  ze s ła b ­
n ą c y m  n a tę ż e n ie m  d w ie  doby . P ra g n ie n ie  w z ra ­
s ta ło , c h o re  p iły  ty lk o  z im n ą  h e rb a tę , k tó rą  
często  z w ra c a ły .

W  trz e c ie j d ob ie  b ó le  w  ja m ie  b rz u sz n e j, w y ­
m io ty  i b ie g u n k i u s tą p iły , p o z o s ta w ia ją c  u c z u ­
cie ogó lnego  o s ła b ie n ia  i d e p re s ji. U  o b y d w u  
w y s tą p ił  c a łk o w ity  b r a k  a p e ty tu . P rz e z  ca ły  
te n  czas c iep ło ta  n ie  p rz e k ra c z a ła  38°. P r z y ­
to m n o ść  b y ła  zach o w an a . N a  c z w a r ty  d z ień  po 
z a tru c iu  p rz e w ie z io n o  ch o re  do I I I  K lin ik i C ho­
ró b  W e w n ę trz n y ch .

W  K lin ic e  ob ie  c h o re  sp o k o jn e , p rz y to m n e , 
leżą ; s ta rs z a  p ró b u je  z tru d e m  siad ać . U  obu  
sk ó ra  p ra w id ło w o  z a b a rw io n a , o b rzęk ó w  i s i­
n ic y  n ie  s tw ie rd z a  się. W a rg i w y sc h n ię te , oczy 
le k k o  z a p a d n ię te , ję z y k  w ilg o tn y , o b łożony  żó ł­
ta w y m  n a lo te m .

N a rz ą d  o d d ech o w y  z m ia n  n ie  w y k a z u je .
U  o b u  c h o ry c h  u d e rz e n ie  k o n iu szk o w e  n ie ­

w idoczne , n ie m a c a ln e . G ra n ic e  s tłu m ie n ia  
w zg lęd n eg o  se rc a  u  m ło d sze j p o sze rzo n e  n ieco  
w  p ra w o . O słu ch o w o  n a d  w sz y s tk im i u jśc ia m i 
d w a  to n y  ciche , p ra w id ło w o  a k c e n to w a n e , m ia ­
ro w e , czy ste . U  m ło d sze j d ru g i to n  n a d  tę tn ic ą  
p łu c n ą  n ieco  w zm ożony .

T ę tn o  u  o b u  m ia ro w e , s łab o  n a p ię te  i s łab o  
w y p e łn io n e , u  m ło d sze j 80 /m in ., u  s ta rsz e j 
120/m in . C iśn ien ie  k rw i u  m ło d sze j 100/75, u  
s ta rsz e j 95/75 m m  Hg.

U  o b u  c h o ry c h  w ą tro b a  w y s ta je  n a  d w a  po ­
p rz e c z n e  p a lc e  sp o d  łu k u  żeb row ego . W ą tro b a  
je s t  g ła d k a , m ię k k a , o b rz e g u  le k k o  z a o k rą g lo ­
n y m , w y k a z u je  w y ra ź n ą  bo lesn o ść  u c isk o w ą  n a  
ca łe j d o s tę p n e j o b m a c y w a n iu  p o w ie rz c h n i. Ś le ­
d z io n a  n ie  p o w ięk szo n a .

O d ru c h y  śc ięgn isJ e k o la n o w e  i a c h ille so w e  
o słab io n e . Ź re n ic e  ró w n e , o k rąg łe , n a  św ia tło , 
zb ieżność  i n a s ta w ie n ie  o d d z ia ły  w u j ą p ra w id ło ­
w o, u  s ta rsz e j r e a k c ja  n a  św ia tło  je s t  o słab io n a , 
a ź re n ic e  szerok ie .

B a d a n ia  d o d a tk o w e  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 
b a d a n ie  k rw i w y k o n a n e  p ią te g o  d n ia  po  z a t r u ­
c iu  w y k a z a ło  u  m ło d sze j n ie z n a c z n ą  n o rm o - 
c h ro m ic z n ą  n ie d o k rw is to ść . Ilość  k rw in e k  b ia ­
ły c h  5.600 w  1 m m 3. O b raz  k rw in e k  b ia ły c h  
w  n o rm ie . U  s ta rsz e j k rw in k i  c z e rw o n e  w  n o r ­
m ie , lic z b a  k rw in e k  b ia ły c h  4.000 w  1 m m 3. 
O b raz  k rw in e k  b ia ły c h  w y k a z u je  p rz e su n ię c ie  
w  lew o . O d se te k  p o stac i m ło d y c h  w y n o s i 12%,  
w y s tę p u je  też  e o zy n o filia  w  ilości 10%. O dczyn

W a sse rm a n n a  u  obu  u je m n y . O d czy n  B ie rn a c ­
k ieg o  u  m ło d sze j ś re d n io  26, u  s ta rs z e j 8,25.

T egoż d n ia  w y k o n a n e  b a d a n ie  m o czu  w y k a ­
z u je  u  m ło d sze j i u  s ta rsz e j ś lad  b ia łk a , u  s ta r ­
sze j w  o sad z ie  p rz e w a ż a ją  d u że  ilości ś luzu .

P ró b y  w ą tro b o w e  w y k o n a n e  tego  sam ego  
d n ia  w y k a z a ły  u  s ta rsz e j o d czy n  T a k a ta -A ra  
u je m n y , o d czy n  H ijm a n s  v a n  d en  B e rg h a  b ez ­
p o ś re d n i u je m n y , ilość b i l i ru b in y  w y n o s i 0,85 
m g % ,  zaś re s z ta  azo to w a  33,6 m g % .  U  m łodsze j 
o d czy n  T a k a ta -A ra  u je m n y , w ięce j p ró b  n ie  
w y k o n a n o  z p o w o d u  tru d n o śc i p o b ra n ia  k rw i 
z ży ł po d czas zapaści.

K rz y w a  p rz e c u k rz e n ia  w y k o n a n a  szóstego  
d n ia  po  z a tru c iu , po  o b c iążen iu  d o u s tn y m  50 g 
g lu k o zy , u  m ło d sze j b y ła  p ra w id ło w a , u  s ta r ­
szej k rz y w a  p rz e d łu ż o n a , d w u szczy to w a , ze 
słab o  w y ra ż o n ą  fazą  h ip o g lik e m ic z n ą  (ryc ina).

K r z y w a  p r z e c u k r z e n i a  k rw i  
po d o u s tn y m  o b c ią ż e n iu  d o  q  
q iu k o zy  w  z a tr u c iu  g r z y b a m i

E le k tro k a rd io g ra m  u  s ta rsz e j w y k a z u je  lew o - 
g ra m , p o za  ty m  bez  zm ian , u  m ło d sze j w s k a ­
z u je  n a  u szk o d zen ie  m ię śn ia  se rcow ego . C zas 
P Q  0,14 sek ., czas Q R S 0,06 do 0,08 sek . R y tm  
z a to k o w y  m ia ro w y , 90 /m in . T V 2 , 3 sp łaszczone. 
F a la  U  w  C R 2, 4, 6.

U  c h o ry c h  ro zp o zn an o  z a tru c ie  g rz y b a m i ze 
w zg lę d u  n a  ty p o w e  w y w ia d y  i o b ja w y . W  ro z ­
p o z n a n iu  ró żn ico w y m  n a le ż a ło  w z iąć  p o d  u w a ­
gę  z a tru c ie  m u c h o m o re m  z w y c z a jn y m , m u c h o ­
m o re m  b ia ły m  lu b  sm a rd z a m i.

P ie rw s z e  o b ja w y  z a tru c ia  m u c h o m o re m  z w y ­
c z a jn y m  (A m a n ita  m u sc a ria )  w y s tę p u ją  w  15 
do 30 m in u t  po sp o ży c iu  g rzy b ó w , p rz y  z a t r u ­
c iu  sm a rd z e m  p ie s trz e n ic ą  (H e lv e lla  e scu len ta )  
i in n y m i sm a rd z a m i w  je d n ą  do  trz e c h  go d zin  
po  z je d z e n iu  g rzy b ó w .

Z e w z g lę d u  n a  to , że p ie rw sz e  o b ja w y  z a t r u ­
cia  w y s tą p iły  d o p ie ro  po u p ły w ie  7 do 8 go d z in  
po sp o ży c iu  g rzy b ó w , n a leża ło  w y łą c z y ć  z a t r u ­
cie m u c h o m o re m  z w y c z a jn y m  lu b  sm a rd z a m i, 
a  p rz y ją ć  z a tru c ie  m u c h o m o re m  b ia ły m  czy li 
b u lw ia s ty m  lu b  s ro m o tn ik o w y m , z w a n y m  ta k ż e  
b e d łk ą  s ro m o tn ik o w ą  lu b  p o sa d k ą  (A m a n ita  
p h a llo id es).

N asze  ro z p o z n a n ie  p o tw ie rd z a  fa k t, że b a d łk a  
je s t  p o d o b n a  do p ie c z a rk i (A g aricu s  c a m p e - 
s tr is )  i ja k o  ta k a  z o s ta ła  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  
sp o ży ta . B e d łk a  ró ż n i się  od p ie c z a rk i ty m , że 
s ta rsz e  o k azy  m a ją  w ą s k ą /n ó ż k ę  i sz e ro k i t a r -  
c z o w a ty  k a p e lu sz  b a rw y  z ie lo n k a w o -sz a re j.



N asze  ro z p o z n a n ie  b rz m ia ło : m y c e tism u s  cho le - 
r ifo rm is  p ro b a b il i te r  p o s t a m a n ita m  p h a llo i-  
dem . H y p o to n ia .

R o k o w an ie  ze w z g lę d u  n a  n ie z b y t s iln ie  w y ­
ra ż o n ą  n ie w y d o ln o ść  k rą ż e n ia , ja k  też  i n ie z b y t 
w y so k ieg o  s to p n ia  o d w o d n ien ie  b y ło  po m y śln e .

W  le c z e n iu  za s to so w a liśm y  ce lem  p rz e c iw ­
d z ia ła n ia  o d w o d n ie n iu  i w  ce lu  zw ię k sz e n ia  za ­
so b u  w ę g lo w o d an ó w  w  w ą tro b ie  w s trz y k iw a ­
n ia  d o ży ln e  40% g lu k o zy . P rz e c iw  zap aśc i p o ­
d a w a liśm y  p o d sk ó rn ie  k o fe in ę . H ip o to n ię  z w a l­
cza liśm y  w s trz y k n ię c ia m i p o d sk ó rn y m i s t ry c h ­
n in y  i d o m ięśn io w y m i p e rk o r te n u . P ó źn ie j 
w s trz y k iw a liś m y  g lu k o zę  d o ży ln ie , in su lin ę  
p o d sk ó rn ie , d o u s tn ie  p o d a w a liśm y  w ita m in ę  
B , i C. D ie ta  w ą tro b o w a .

W  p rz e b ie g u  z a o b se rw o w a n o  w  c iąg u  dw óch  
d n i z w o ln ie n ie  tę tn a  u  s ta rsz e j, u  o b u  tę tn o  
s ta ło  s ię  b a rd z ie j  n a p ię te  i w y p e łn io n e . C iśn ie ­
n ie  k rw i  z w o ln a  w z ra s ta ło .

K o n tro ln y  ek g  u  m ło d sze j p ra w id ło w y . P Q  
0,15 sek ., Q R S 0,07 sek . R y tm  z a to k o w y , m ia ­
ro w y , 85 /m in .

W ą tro b a  p o w o li s ię  z m n ie jsz a ła . P rz y  w y j­
śc iu  z K lin ik i, 24 d n ia  po  z a tru c iu , w y s ta je  n a  
je d e n  p a lec  sp o d  lu k u  żeb ro w eg o , je s t  m ięk k a , 
g ła d k a , n ie b o le sn a  n a  u c isk . K o n tro ln e  p ró b y  
w ą tro b o w e  w y k o n a n e  u  m ło d sze j 18 d n ia  ch o ­
ro b y  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: o d czy n  T a k a ta -  
A ra  d o d a tn i, o d czy n  H ijm a n s  v a n  d e n  B e rg h a  
b e z p o śre d n i u je m n y j b i l iru b in y  0,40 m g % ,  p ró ­
b a  k a d m o w a  u je m n a . K o n tro ln e  p ró b y  w ą tro ­
b ow e u  s ta rs z e j, w y k o n a n e  22 d n ia  po  z a t r u ­
c iu  w y k a z a ły : o d czy n  T a k a ta -A ra , o d czy n  b e z ­
p o ś re d n i H ijm a n s  v a n  d e n  B e rg h a  i p ró b a  k a d - . 
m o w a u je m n e , poziom  b il iru b in y  w e  k rw i w y ­
n o s ił 0,50 m g % .  W  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n im  
w y n ik ie m  0,85 m g  % w y s tę p u je  z m n ie jsz e n ie  
się  ilości b i l i ru b in y  w e  k rw i.

A p e ty t  i sam o p o czu c ie  p o p ra w ia ły  się  szybko . 
24 d n ia  po  z a tru c iu  ch o re  z o s ta ły  w y p isa n e  do 
dom u.

'W p iśm ie n n ic tw ie  o p isan o  zn aczn ie  g ro źn ie j 
o b ja w ia ją c e  się  p rz y p a d k i. N a  s k u te k  g w a łto w ­
n y c h  w y m io tó w  i o b fite j b ie g u n k i p o w s ta w a ło  
w y b itn e  o d w o d n ien ie , bezm ocz, p ra g n ie n ie  i z a ­
g ęszczen ie  k rw i, p o w o d u ją c e  ta k  w ie lk ie  w zm o ­
żen ie  o p o ró w  n a  obw odzie , że w  n a s tę p s tw ie  
p o ja w ia ła  się  n ie w y d o ln o ść  k rą ż e n ia . S p o ty k a n e  
p rz y  ty m  zw ię k sz e n ie  się  lic z b y  k rw in e k  c z e r­
w o n y c h  n a w e t do 11,000.000 tłu m aczo n o  z a ­
g ęszczen iem  k rw i ( B l a n k ) .

C zęsto  s tw ie rd z a  się  p o d sk ó rn e  w y b ro c z y n y  
i k rw o to c z n e  b ie g u n k i, m im o  w zm ożonej - le p ­
kości k rw i  i z w iązan eg o  z ty m  sk ró c e n ia  czasu  
k rz e p n ię c ia  k rw i, co m o żn a  tłu m a c z y ć  to k sy c z ­
n y m  u sz k o d z e n ie m  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h , o p ie ­
ra ją c  s ię  n a  d o d a tn im  o b ja w ie  o p ask o w y m  R u m - 
p e ll-L e e d e ’a  (S u  n  d  g  r  e n).

O p isy w a n o  p o ja w ia n ie  się  o b ja w ó w  n e rw o ­
w y ch , p o le g a ją c y c h  n a  z a b u rz e n iu  św iad o m o ­
ści, o s ła b ie n iu  o d ru ch ó w , d rg a w k a c h , a k o ń czą ­
cy ch  się  z w y k le  p o ra ż e n ie m  o śro d k a  o d d ech o ­

w ego  lu b  n a c z y n io ru c h o w eg o  ( T r e u p e l  i R e -  
h o r  n).

D rg a w k i p o ja w ia ją c e  się  w  z a tru c iu  b e d łk ą  
tłu m aczo n o  zn aczn ą  h ip o g lik em ią , k tó rą  s tw ie r ­
dza  się  w  d o św iad czen iach  n a  z w ie rz ę tac h , k tó ­
ry m  w s trz y k u je  się  w y c iąg i z A m a n ita  p h a llo i-  
des. U  ty c h  z w ie rz ą t b a d a n ia  t r z u s tk i  w y k a z a ły  
p rz e ro s t w y se p e k  L a n g e rh a n sa . W s trz y k iw a n ie  
w y c iąg ó w  z n ie tru ją c e j  A m a n ita  ru b e sc e n s  
i B o le tu s  ed u lis  n ie  w y w o ły w a ło  h ip o g lik e m ii 
( B i n e t  i M a r e k ) .  Je ż e li  w s trz y k u je  się  w y ­
ciąg  z b e d łk i szczu rom , u  k tó ry c h  u p rz e d n io  
w y w o ła n o  d o św iad cza ln ą  cu k rzy cę , to  z w ie rz ę ta  
te  p o z o s ta w a ły  p rz y  życ iu , m im o  że d a w k a  w y ­
c iąg u  b y ła  ś m ie r te ln a  ( B i n e t ,  L e b l a n c  
i W e l l e r s ) .

W  d o św iad czen iach  n a  z w ie rz ę tac h .p o  w s trz y ­
k n ię c iu  p o z a je lito w y m  w y c iąg ó w  z b e d łk i 
s tw ie rd z a  się  k rw is to -c z e rw o n e  z a b a rw ie n ie  su ­
ro w ic y  ty c h  z w ie rz ą t w s k u te k  h em o lizy , a cia ło  
ją  w y w o łu ją c e  n a z w a n o  a m a n ito h e m o liz y n ą  
( M e u s b u r g e r ) .

S tw ie rd zo n o , że h e m o liz y n a  ta  u le g a  zn iszcze­
n iu  w  c iep łoc ie  65°, a w ięc  g rz y b y  g o to w a n e  
n ie  z a w ie ra ją  je j. P o  p o d a n iu  z w ie rz ę c iu  do- 
je lito w o  w y c iąg ó w  z n ie g o to w a n y c h  g rzy b ó w  
n ie  p o w s ta je  h em o liza , g d y ż  ja k  zb ad an o , k w as 
so ln y  z o b o ję tn ia  h e m o liz y n ę  ( A b e l  i F o r d ) .

W  d o św iad czen iu  n a  s e rc u  żab y  w y k azan o  
( K o b e r t ) ,  że a lk a lo id  z a w a r ty  w  w y c ią g a c h  
z b e d łk i d a je  o b ja w y  p o d o b n e  do d z ia ła n ia  m u - 
s k a ry n y . A le  w  o b raz ie  k lin ic z n y m  po z a tru c iu  
b e d łk ą  n ie  m a m y  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  
z a tru c ia  m u s k a ry n ą  z w o ln ie n ia  tę tn a , w ręcz  
p rz e c iw n ie  sp d ty k a m y  się  z tę tn e m  w y b itn ie  
p rz y sp ie sz o n y m , a w  zap aśc i n a w e t  n i tk o w a ­
ty m . N ie  m a  ta k ż e  po  z a tru c iu  b e d łk ą  sk u rczó w  
o sk rze li i d u szn o śc i p o ja w ia ją c y c h  się  p rz y  za - 

- tru c iu  m u s k a ry n ą  lu b  m u c h o m o re m  z w y c z a j­
n y m  (A m a n ita  m u sc a ria ) . A tro p in a  p o ra ż a ją c  
u k ła d  p a ra s y m p a ty c z n y  znosi d ra ż n ią c e  te n  
u k ła d  d z ia ła n ie  m u s k a ry n y  i ty m  sa m y m  znosi 
o b ja w y  z a tru c ia  m u s k a ry n ą . A tro p in a  p o d a n a  
w  z a tru c iu  b e d łk ą  n ie  d a je  ż a d n y c h  w y n ik ó w .

O sta te c z n ie  n a le ż y  p rz y p u sz c z ać  że o b ja w y  
to k sy czn e  p o w s ta ją  n ie  n a  s k u te k  d z ia ła n ia  m u ­
s k a ry n y , czy a m a n ito h e m o liz y n y , a le  to k sa lb u -  
m in y , k tó ra  w y w o łu je  o b ja w y  p o d o b n e  do z a ­
tru c ia  to k sy n a m i b a k te ry jn y m i ( K o b e r  t).

To p o d o b ie ń s tw o  o p ie ra  s ię  n a  is tn ie n iu  b ez - 
o b jaw o w eg o  o k re su  w y lę g a n ia  p rz y  z a tru c iu  
b e d łk ą , ja k  też  s tw ie rd z e n iu  n a jw ię k sz e j s iły  
to k sy czn e j u  m ło d y ch  g rz y b ó w  w ła śn ie  w  s ie rp ­
n iu  i zn aczn e j u t r a ty  to k sy czn o śc i p rzez  s ta rsz e  
g rz y b y . O k re s  w y lę g a n ia  m o żn a  też  tłu m a c z y ć  
ty m , że to  b liże j ch em iczn ie  n ie z n a n e  cia ło  s ta je  
się  to k sy c z n e  d o p ie ro  w s k u te k  p rz e m ia n  c h e ­
m ic z n y c h  zach o d zący ch  w  p rz e w o d z ie  p o k a r ­
m o w y m  ( L e s c h k e ) .

D a w k a  t ru ją c a  w y n o si 20 g czy li je d e n  g rz y b  
( M i k l a s z e w s k a ) .  D a w k a  ś m ie r te ln a  s ięg a  
od 15 g  ( P l o w r i g h t )  do 50 g  a naW et 100 g 
( H e r b e a u ) .  T e  ro zb ieżn o śc i m ogą  pochodzić  
s tą d , że b y w a ją  la ta , k ie d y  to k sy czn o ść  g rz y ­



b ó w  je s t  m n ie jsz a  (S c h i l l i n g - S i e n g a l e -  
w i  cz) .  Są też  o b sza ry , g d z ie  to k sy czn o ść  g rz y ­
b ó w  ro k ro c z n ie  je s t  zn aczn ie  w ięk sza  n iż  w  in ­
n y c h  m ie jsco w o śc iach  ( H a r n a c k  i K u n -  
k e l . )  N a w e t t r u ją c e  g rz y b y  m ogą  b y ć  d o b rze  
znoszone  p rzez  u s tró j,  g d y  po d łu g im  g o to w a ­
n iu  o d le je  się  w odę, z k tó rą  u su w a m y  ro z p u ­
szcza ln e  w  n ie j a lk a lo id y  ( L e s c h k e ) .

D o św iad czen ia  n a  z w ie rz ę tac h  i b a d a n ia  a n a -  
to m o -p a to lo g ic z n e  z a tru ty c h  w y k a z a ły  n a s tę ­
p u ją c e  z m ia n y  ( A u f r e c h t ,  F r a u e n k e l  
i L a u x ) :  s tłu szczen ie  m ię śn ia  sercow ego , w ą ­
tro b y  i n e re k . S p o ty k a n o  ta k ż e  m a r tw ic ę  ś ro d ­
k o w e j części z ra z ik ó w  w ą tro b y , co d aw ało  o b raz  
p o d o b n y  do o s treg o  żó łtego  z a n ik u  w ą tro b y  
( A u f r e c h t ) .  P rz y  z a tru c iu  b e d łk ą  s tłu sz c z e ­
n ie  d o ty czy  ta k ż e  s u b s ta n c ji  c h ro m o ch ło n n e j 
rd z e n ia  n a d n e rc z y  i k o m ó re k  u k ła d u  s ia teczk o - 
śró d b ło n k o w eg o  ( S u n d g r e n ) .  P oza  ty m  
s tw ie rd z a  się  w y b itn y  s ta n  z a p a ln y  ś lu zó w ek  
p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o  z p o w ięk szen iem  g ru ­
d e k  i w ęz łó w  ch ło n n y ch . O prócz teg o  w id z i się 
k rw a w ie n ia  ze ślu zó w ek , ze su ro w icó w ek  i k rw a ­
w ie n ia  w  lic z n y c h  n a rz ą d a c h  w e w n ę trz n y c h . 
O b raz  te n  p rz y p o m in a  z m ia n y  se k c y jn e  s p o ty ­
k a n e  po  z a tru c iu  fo sfo rem , a rse n e m  lu b  ch lo ­
ro fo rm em . C elem  ró ż n ic o w a n ia  ty c h  z a tru ć  n a ­
leży  p o d k re ś lić  fa k t, że  w  z a tru c iu  b e d łk ą  w y ­
s tę p u je  w y b itn e  s tłu sz c z e n ie  m ię śn i p rą ż k o w a ­
n y ch , co p rz y  z a tru c iu  w y że j w y m ie n io n y m i 
tru c iz n a m i z d a rz a  się  rz a d k o  (S с h  m  i d t).

N a g ro m a d z e n ia  się  tłu sz c z u  w  w ą tro b ie  m o ­
żn a  n ie  u w ażać  za  o b ja w  z w y ro d n ie n io w y , a 
ty lk o  za  o b ro n ę  u s tro ju  p rz e d  ja d e m , p rz y  czym  
tłu szcz  c h ro n i k o m ó rk i w ą tro b o w e  (W e 1 s -  
m a n ) .  N a leży  zw ró c ić  u w ag ę , że po w y le c z e ­
n iu  się  z z a tru c ia  n ie  o b se rw u je  się  m arsk o śc i 
w ą tro b y , a  zachodz i p o w ró t do n o rm y , co s tw ie r ­
dza  się  p ró b a m i czy n n o śc io w y m i. T ak że  s t łu ­
szczen ie  m ię śn ia  se rco w eg o  i m ię śn i sz k ie le to ­
w y ch  m u si szy b k o  zn ik ać , g dyż  ch o rzy  —  to  
z w y k le  ch łop i, k tó rz y  po w y le c z e n iu  z a ra z  p r a ­
c u ją  fizy czn ie  ta k , ja k  p o p rzed n io .

W  n a d n e rc z a c h  w y s tę p u ją  z m ia n y  z w y ro d n ie ­
n io w e  p o d o b n e  do z m ia n  zach o d zący ch  p rz y  in ­
n y c h  z a tru c ia c h  i ty m  tłu m a c z y  się  o b n iżk ę  
c iśn ie n ia  tę tn iczeg o . Z m ia n y  z w y ro d n ie n io w e  
n e re k  d o ty czą  ty lk o  n a b ło n k a  k a n a lik ó w , a w ięc  
zm ia n y  te  n ie  w y w o łu ją  zw y żk i c iśn ie n ia  k rw i.

Co się  ty c z y  ro k o w a n ia  d z ie li s ię  p rz y p a d k i 
z a tru ć  b e d łk ą  n a  d w ie  g ru p y : je d n ą , w  k tó re j 
w y s tę p u je  p o ra ż e n ie  o ś ro d k a  n a c z y n io ru c h o w e - 
go i d u że  o d w o d n ien ie  i d ru g ą , bez  o b jaw ó w  
z a p a d u  i z n ie z b y t s iln y m  o d w o d n ien iem . T e 
p ie rw sz e  p rz y p a d k i m a ją  z łe  ro k o w a n ie , te  
o s ta tn ie  d o b re  (W e 1 s m  a n).

O d se te k  śm ie r te ln o śc i w g  ró ż n y c h  a u to ró w  
w a h a  się  od 50 do 80%.

W  le c z e n iu  n ie k tó rz y  a u tc rz y  u w a ż a ją , że 
ś ro d k i w y m io tn e  i czyszczące  n a le ż y  p o d aw ać  
ty lk o  w  o k re s ie  p rz e d  w y s tą p ie n ie m  o s try c h  
o b ja w ó w  żo łą d k o w o -je lito w y c h , a w ięc  je d y n ie  
w  o k re s ie  w y lę g a n ia  ( R o c h ) .  W ed łu g  tego  
a u to ra  p łu k a n ie  żo łąd k a  w  o k re s ie  p o ja w ie n ia

się  g w a łto w n y c h  w y m io tó w  n a le ż y  u zn ać  za 
b ezcelow e, g dyż  o b ja w y  te  z ja w ia ją  się  po u p ły ­
w ie  co n a jm n ie j 6 godzin  i w te d y  g rz y b y  n ie  
z n a jd u ją  się  ju ż  w  żo łąd k u . N ie  w o lno  p o d aw ać  
a lk o h o lu , gdyż  je s t  on  ro z p u sz c z a ln ik ie m  d la  
{oksyn.

In n i a u to rz y  z a le c a ją  je d n a k  p łu k a n ie  żo łąd k a  
m im o  obecności o b jaw ó w  z a tru c ia , u ż y w a ją c  do 
p łu k a n ia  z a w ie s in y  w ę g la  a k ty w o w a n e g o  i p o ­
d a ją  o lej ry c y n o w y  ce lem  p o w s trz y m a n ia  w c h ła ­
n ia n ia  to k sy n  ( S u n d g r e n ) .  B l a n k  w y p o ­
w ia d a  się  p rz e c iw  ś ro d k o m  czyszczącym , bo 
u w aża , że sa m o is tn e  b ie g u n k i są  ta k  s iln e , że 
w  k ró tk im  czasie  o p ró ż n ia ją  je l i ta  z g rzy b ó w , 
a p o d ra ż n ie n ie  z a p a ln ie  zm ie n io n y c h  je l i t  ś ro d ­
k a m i czyszczącym i zw ięk szy  n ie p o ż ą d a n y  u b y ­
te k  w ody . A u to r  te n  s to su je  zw łaszcza  p rz y  
d łu g o trw a ły c h  b ie g u n k a c h  10% c h lo re k  w a p n ia  
d o ży ln ie  i d o u s tn ie  w  c e lu  p o w s trz y m a n ia  b ie ­
g u n k i. S to su je  o n  ta k ż e  w le w k i d o ży ln e  125 g 
g lu k o zy  ro zp u szczo n ej w  500 cm 3 p ły n u  f iz jo ­
log icznego , k ła d ą c  g łó w n y  n a c isk  n a  p rz e c iw ­
d z ia ła n ie  o d w o d n ien iu . P o d a je  on  ro z tw ó r  h i-  
p e r to n ic z n y  ce lem  śc iąg n ięc ia  p ły n u  tk a n k o w e ­
go do k rw i  d la  je j  ro zc ień czen ia , a jed n o cześn ie  
p rzez  p o d an ie  g lu k o zy  zw ięk sza  zasób  g lik o g e ­
n o w y  w ą tro b y . P o s tę p o w a n ie  to  w z o ru je  się  n a  
w le w k a c h  d o ży ln y ch  w y k o n y w a n y c h  p rz y  o d ­
w o d n ie n iu  w  ch o le rze , p rz y  czym  je d n a  w le w k a  
n ie  w y s ta rc z a , a n a le ż y  je  p o w ta rz a ć . O p ie ra ją c  
się  n a  s ta ty s ty c e  śm ie r te ln o śc i w  ch o le rze  le ­
czonej w le w k a m i d o ży ln y m i, k tó re  je d n a k  n ie  
z m n ie jsz y ły  śm ie r te ln o śc i i w y w ie ra ją  tv lk o  
p rz e m ija ją c y  s k u te k  n a le ż y  odnosić  się  k r y ­
ty c z n ie  do te j m e to d y  (W  e 1 s m  a n).

O p isy w a n o  ta k ż e  p rz y p a d k i c iężk ich  z a tru ć  
p o d o b n e  do n aszy ch , gdzie  n ie  sp o ty k a  się  w y ­
m io tó w  i b ie g u n k i z n a s tę p o w y m  o d w o d n ie ­
n iem .

L e C a l v e  z w ra c a  u w a g ę  n a  z m n ie jsz e n ie  
sie  p o z io m u  c h lo rk ó w  w e  k rw i p rzez  c iąg łe  w y ­
m io ty  i p o d a je  d o ży ln ie  20% ro z tw ó r  c h lo rk u  
so d u  po 20 m l.

B i n e t  i M a r e k ,  k tó rz y  n a jg ro ź n ie jsz e  
o b ja w y  k ła d ą  n a  k a rb  h ip o g lik e m ii p o d a ją  d o ­
ż y ln ie  d u że  d a w k i g lu k o zy .

C elem  z w a lc z an ia  zap aśc i s to su je m y  ś ro d k i 
p o b u d z a ia c e  o ś ro d ek  n a c z y n io ru c h o w y ; o sp e ­
c ja ln ie  d o b ry c h  w y n ik a c h  p rz y  s to so w a n iu  k o - 
ra m in y  d o ży ln ie  w  z a tru c iu  b e d łk ą  donosi 
L e o n h a r t b e r g e r .

Z p o w o d u  z m ia n  z w y ro d n ie n io w y c h  w  w ą ­
tro b ie  s to so w an o  m e tio n in ę  z d o b ry m  w y n i­
k iem  ( B i n e t ,  L e b l a n c  i W e l l e r s ) .

D u b a s h  i T e  a r e  p o le c a ją  leczen ie  o rg a ­
n iczn e  p rz y  pom ocy  m ie sz a n in y  ze św ieży ch  
żo łąd k ó w  i m ózgów  k ró liczy ch , k tó re  to  tk a n k i 
z o b o ję tn ia ją  to k sy n y  b e d łk i. D u j a r r i c  de  
R i v i e r e  o trz y m u je  su ro w ic ę  p rz e c iw m u c h o - 
m o ro w ą  z k rw i  kon i, k tó ry m  p o d a je  w z ra s ta ­
ją c e  d a w k i gpzybów . S u ro w ic a  d z ia ła  s k u te c z ­
n ie , g d y  je s t  p o d a n a  szy b k o  po z a tru c iu .



W n i o s k i

Z n a sz y c h  o b se rw a c ji w y n ik a , że p rz y c z y n a  
śm ie rc i po z a tru c iu  b e d łk ą  je s t  d w o ja k a . W  je d ­
n y c h  p rz y p a d k a c h , p rz e b ie g a ją c y c h  z g w a łto w ­
n y m i w y m io ta m i i b ie g u n k ą , k tó re  p o w o d u ją  
za liczan ie  z a tru ć  b e d łk ą  do g ru p y  m y c e tism u s  
c h o le rifo rm is , w y s tę p u je  w y b itn e  o d w o d n ien ie , 
p o w o d u ją c e  w  d a lszy m  c iąg u  n iew y d o ln o ść  k r ą ­
żen ia . W  in n y c h  p rz y p a d k a c h , z ja k im i w ła śn ie  
z e tk n ę liśm y  się, ze jśc ie  ś m ie r te ln e  zachodz i 
w  c iąg u  24 g o d z in  po z a tru c iu  bez  w y m io tó w  
i b ie g u n k i. P rz y c z y n ą  śm ie rc i je s t  tu ta j  p r a w ­
d o p o d o b n ie  d z ia ła n ie  to k sy czn e  w ch ło n ię teg o  
ja d u  b ezp o śred n io  n a  o śro d k i n e rw o w e , p rz y  
czy m  o b ja w y  ż o łą d k o w o -je lito w e  w  ogóle się 
n ie  p o ja w ia ją .

D o b re  ro k o w a n ie  m a ją  n a to m ia s t  p rz y p a d k i 
p rz e b ie g a ją c e  z w y m io ta m i i b ie g u n k a m i n ie  
dość s iln y m i, n ie  p o w o d u ją c y m i g ro źn eg o  d la  
ży c ia  o d w o d n ien ia , w y s ta rc z a ją c y m i n a to m ia s t 
d la  u su n ię c ia  to k sy n  i z a p o b ie ż en ia  z a tru c iu  
o śro d k ó w  n e rw o w y c h .

W  ta k  p rz e b ie g a ją c y c h  z a tru c ia c h , ja k  to 
o b se rw o w a liśm y  w  o b y d w ó ch  n a sz y c h  p rz y p a d ­
k ach , p o  u s ta n iu  w y m io tó w  i b ie g u n k i i co fn ię ­
ciu  s ię  o b jaw ó w  n iew y d o ln o śc i k rą ż e n ia , n a j ­
w a ż n ie jsz e  zn aczen ie  m a  u p o ś le d z e n ie  czynnośc i 
w ą tro b y , u szk o d zo n e j d z ia ła n ie m  to k sy n . S zy b ­
k i p o w ró t do z d ro w ia  za leży  w ó w czas g łó w n ie  
od tego , ja k  szy b k o  c o fa ją  się  z m ia n y  z w y ro d ­
n ie n io w e  w  w ą tro b ie .

O p ie ra ją c  się  n a  p o w y ższy ch  sp o s trz e ż e n ia ch  
u w a ż a m y , że le czen ie  w in n o  b y ć  w y b itn ie  in d y ­
w id u a ln e . I ta k  w  g ru p ie  p rz e b ie g a ją c e j ze sk ą ­
p y m i w y m io ta m i i bez b ie g u n k i s łu szn e  b ęd z ie  
p łu k a n ie  żo łą d k a  i p o d a w a n ie  ś ro d k ó w  p rz e ­
czy szcza jący ch . N a to m ia s t w  ra z ie  obecności 
o b f ity c h  w y m io tó w  i b ie g u n e k  g łó w n y  n ac isk  
po łożyć n a le ż y  n a  u z u p e łn ie n ie  u b y tk u  w o d y  
i c h lo rk ó w  i z w a lc z an ie  zap aśc i k rą ż e n io w e j.

W  p rz y p a d k a c h , k tó re  p rz e b y ły  ju ż  o s try  
o k re s  w y m io tó w  i b ie g u n e k  g łó w n ą  u w a g ę  n a ­
le ż y  po św ięc ić  p o d trz y m y w a n iu  czy n n o śc i k o ­
m ó re k  w ą tro b y  p rzez  p o d a w a n ie  o d p o w ied n ie j 
d ie ty , g lu k o z y  z in s u lin ą  i m e tio n in y .
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D r K arol SPETT K raków
a d i u n k t  K l i n i k i

O cena p oczyta ln ości eunuchoida, spraw cy  
zab ójstw a  brata

(Z K liniki Psychiatrycznej Akad. Med. w  Krakowie.
K ierow nik: Prof. d r E. Brzezicki)

Z p ro b a n te m  z e tk n ę liśm y  się  ja k o  b ieg li po 
ra z  p ie rw sz y  w  P ro k u ra tu rz e ,  gd z ie  p rz e d s ta ­
w iono  n a m  osob n ik a , liczącego  35 la t, z z aw o d u  
ro ln ik a , p o d e jrz a n e g o  o to , że p rz e d  p rzesz ło  
2 la ty  z a b ił w  czasie  sp rz e c z k i o k ilk a  la t  s ta r ­
szego b r a ta  —  F ra n c isz k a .

Z a b ó js tw o  d o k o n a n e  zo sta ło  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j p rz y  pom o cy  n o ż a  szew sk iego , k tó ry  
w  k ry ty c z n e j  c h w ili leża ł n a  ła w ie  w  izb ie , 
gd z ie  to c z y ła  się  sp rzeczk a . N a rz ę d z ie  c zy n u  n ie  
zo sta ło  je d n a k  zabezp ieczone .

P o c z y ta ln o ść  p o d e jrz a n e g o  w y d a w a ła  s ię  p ro ­
k u ra to ro w i w ą tp liw a , gdyż  ju ż  n a  p ie rw sz y  rz u t  
o k a  p rz y  p rz e s łu c h iw a n iu  w  w ię z ie n iu  z a u w a ­
żył, że d o m n ie m a n y  sp ra w c a  je s t  z b u d o w a n y  
o d m ie n n ie  n iż  p rz e c ię tn y  m ężczy zn a , n ie  p o s ia ­
d a  z a ro s tu , a  tw a rz  p rz y p o m in a ła  u d e rz a ją c o  
ob licze  s ta re j  k o b ie ty . W obec teg o  p ro k u ra to r  
p o lec ił p rz e s łu c h iw a n e m u  opuścić  sp o d n ie  i 
s tw ie rd z ił  n ik ły  w y m ia r  cz ło n k a  i n ie w ie lk ie  
ją d ra .

U  p ro w ad ząceg o  ś le d z tw o  w y ło n iło  się  p y ta ­
n ie , czy  is tn ie je  z w ią z e k  p o m ięd zy  s tw ie rd z o ­
n y m i n ie p ra w id ło w o śc ia m i ro z w o jo w y m i a p sy ­
ch ik ą , zw iązek , k tó ry  u z a sa d n ia łb y  w ą tp liw ą  
p o czy ta ln o ść . D la  ro z s trz y g n ię c ia  teg o  z a g a d ­
n ie n ia  p o w o ła ł b ieg ły ch .

W  a k ta c h  ś le d z tw a  zn a le ź liśm y  d o n ie s ien ie  
P o s te ru n k u  M ilic ji O b y w a te lsk ie j, z k tó re g o



w y n ik a ło , że p rz e s tę p s tw o  zo sta ło  d o k o n an e  
p rz e d  p rze sz ło  2 la ty . B e z p o śre d n im  pow o d em  
z a b ó js tw a  b y ła  o s tra  sp rz e c z k a  p o m ięd zy  b ra ć ­
m i. K łó tn ie  teg o  ro d z a ju  w y b u c h a ły  często , 
g dyż  zab ó jca  u w aża ł, że d e n a t  k rz y w d z ił go 
p rz y  p o d z ia le  o jco w izn y . O jc iec  u m ie ra ją c , z a ­
p isa ł ty lk o  n ie w ie lk i k a w a łe k  g ru n tu  p o d e jrz a ­
n e m u , zaś  n a  F ra n c is z k a  n a ło ż y ł o b o w iązek  
s p ła t  i u trz y m y w a n ia  m łodszego  b ra ta .  Z m a rły  
b r a t  n ie  w y w ią z a ł się  lo ja ln ie  z obo w iązk ó w  
p rz e w id z ia n y c h  te s ta m e n te m . N ie  d o k o n y w a ł 
s p ła t  i n ie  w y d z ie lił  części z iem i, b ęd ące j w ła ­
sn ośc ią  p o d e jrzan eg o , d a w a ł m u  lich e  u t r z y m a ­
n ie , ż ąd a ł c iężk ie j p ra c y  w e  w sp ó ln y m  gospo­
d a rs tw ie , t r a k to w a ł  b ru ta ln ie  i b ił  go.

J e d y n y m  św ia d k ie m  z a jśc ia  b y ła  b ra to w a , 
k tó ra  zap rz e cz a ła , b y  m ąż  je j k rz y w d z ił m ło d ­
szego b ra ta ,  p o tw ie rd z a ła  je d n a k , że p o m ięd zy  
b ra ć m i często  w y b u c h a ły  sp rzeczk i n a  tle , ja k  
u trz y m y w a ła , n ie u z a sa d n io n y c h  p re te n s y j  szw a­
g ra .

P ro to k ó ł s e k c ji zw ło k  z a w ie ra ł op in ię , że zgon 
n a s tą p ił  w s k u te k  z ra n ie n ia  lew eg o  p łu c a  p rzez  
je d e n  u ra z , z a d a n y  n a rz ę d z ie m  o s try m  z n a s tę ­
p o w y m  o b fity m  k rw o to k ie m  do ja m y  o p łu cn o - 
w e j.

P rz y  p rz y s tą p ie n iu  do w stę p n e g o  b a d a n ia  
w  P ro k u ra tu rz e  zw ró c iliśm y  się  o u z u p e łn ie n ie  
ś le d z tw a  p rzez  za s ią g n ię c ie  o p in ii o sp ra w c y  od 
P o s te ru n k u  M ilic ji O b y w a te lsk ie j i p o w a ż n y c h  
m ieszk ań có w  g ro m a d y , w  szczególności, czy  b y ł 
o n  u w a ż a n y  za  cz ło w iek a  u m y sło w o  n o rm a ln e ­
go, czy  zno sił sw ó j los o so b n ik a  n ie d o ro z w in ię ­
teg o  ze sp o k o jn ą  re z y g n a c ją , czy też  p rz e c iw ­
n ie  u s k a rż a ł s ię  n a  s y tu a c ję  ży c io w ą  i u w aża ł 
się  za  o fia rę , k rz y w d z o n ą  p rzez  zm arłeg o  b ra ta .

W  czasie  o r ie n ta c y jn e j  ro zm o w y  w  P r o k u r a ­
tu rz e  p o d e jrz a n y  p rz y z n a ł się  do czy n u , zap o ­
d a ją c  zg o d n ie  z d o n ie s ie n ie m  M ilic ji, że n a ty c h ­
m ia s t po  z a d a n iu  c iosu  u c ie k ł w  po le . P o  d ro ­
dze do są s ie d n ie j w io sk i d o w ied z ia ł się  od s p o t - , 
k a n y c h  o b cy ch  osób, że b r a t  F ra n c is z e k  s ta ł  się 
o f ia rą  z a b ó js tw a . N ie  z a trz y m u ją c  się  p rze to , 
w s ia d ł do p o c iąg u  n a  n a jb liż sz e j s ta c ji  k o le ­
jo w e j i p o je c h a ł n a  z iem ie  o d zy sk an e , gdzie  
u k ry w a ł się  w  ró ż n y c h  m ie jsco w o śc iach , z a ra ­
b ia ją c  n a  ży c ie  ja k o  p o m o cn ik  rz e ź n ic k i i m a ­
sa rsk i. P o  p rzesz ło  d w ó ch  la ta c h  zo s ta ł u ję ty  
i a re sz to w a n y  n a  s k u te k  lis tó w  gończych .

W  P ro k u ra tu rz e  d a w a ł żyw e, b y s tre  i rz e ­
czow e o d pow iedz i. W iadom ośc i og ó ln e  i o r ie n ­
ta c ja  w  s to su n k a c h  sp o łeczn y ch  o d p o w iad a ły  
poz iom ow i p o s iad an eg o  w y k sz ta łc e n ia , t j .  u k o ń ­
czonej szk o le  p o d s ta w o w e j i w y k o n y w a n e m u  
zaw odow i. D e fin io w a ł n a le ż y c ie  p o ję c ia  k o n ­
k re tn e  i ła tw ie jsz e  a b s tra k c y jn e . O czy n ie  opo­
w ia d a ł ze w s p ó łm ie rn ą  re a k c ją  em o c jo n a ln ą . 
O k a z y w a ł sk ru c h ę . P o d a w a ł, że w  czasie  
sp rzeczk i F ra n c isz e k , k tó ry  b y ł s iln ie jsz y , z a ­
czął go dusić . U d ało  m u  się  w y rw a ć . C h w y c ił 
w  o b ro n ie  w ła sn e j za  nóż  leżący  n a  ła w ie  i sk ie ­
ro w a ł go w  s tro n ę  b ra ta .  G d y  n ie  b acząc  n a  
z w ró co n y  p rz e c iw  sob ie  nóż, F ra n c is z e k  z a a ta ­
k o w a ł go p o n o w n ie , w b ił sob ie  o s trz e  w  k la tk ę

p ie rs io w ą . W  czasie  ro zm o w y  w y ja ś n ia ł  w  to n ie  
n ie  z d ra d z a ją c y m  p rz e sa d y , że czu ł się  cz ło w ie­
k iem  u p o śled zo n y m . W sty d z ił się, że je s t  in a ­
czej z b u d o w a n y  n iż  in n i m ężczyźn i. K rę p o w a ł 
się  p rz y  u b ie ra n iu  i ro z b ie ra n iu . B y ł p o śm ie w i­
sk iem  d la  o to czen ia  w ie jsk ieg o . B olał, że n ie  
m oże się  żen ić  i za łożyć  w ła sn e j ro d z in y  ta k , 
ja k  in n i m ężczy źn i. P o n a d to  czu ł się  p o k rz y w - 
d żo n y  p rzez  b r a ta  p rz y  p o d z ia le  sch ed y . N ie 
p o d k re ś la ją c  z b y tn io  sw o ich  do leg liw o śc i dodał, 
że czasem  b o li go g łow a, poza  ty m  u w a ż a ł się 
za  cz ło w iek a  zd ro w eg o  i zdo lnego  do p ra c y .

N a  zak o ń czen ie  p ro s iliśm y  p ro k u ra to ra  o sk ie ­
ro w a n ie  p o d e jrz a n e g o  n a  o b se rw a c ję  do K li­
n ik i P s y c h ia try c z n e j, ce lem  d o k ład n eg o  p rz e ­
b a d a n ia , k tó re  d a ło b y  p o d s ta w ę  do w y d a n ia  
op in ii.

D o k o n an e  b a d a n ia  w  o k re s ie  o b se rw a c ji k l i­
n iczn e j w y k a z a ły  w z ro s t 171 cm  p rz y  w ad ze  
c ia ła  75 kg. O b w ó d  k la tk i  p ie rs io w e j 100/92 cm . 
O b w ó d  m ie d n ic y  n a  w yso k o śc i k rę ta rz y  w ię k ­
szy ch  108 cm . D ługość  nóg  od g ó rn eg o  b rz e g u  
sp o je n ia  łonow ego  do p o z io m u  89 cm . T w a rz  
o w y ra z ie  s ta re j  k o b ie ty . T o n a c ja  g ło su  dość 
w y so k a . W ięk sze  n a g ro m a d z e n ie  tk a n k i  t łu ­
szczow ej n a  b rz u c h u , b io d ra c h , u d a c h  i p ie r ­
s iach , p rz y p o m in a ją c e  ty p  o tłu sz c z e n ia  k o b ie ­
cego. S k ó ra  b lad a . Z u p e łn y  b ra k  z a ro s tu  n a  
tw a rz y . B ra k  w ło só w  pod  p a c h a m i. W  oko licy  
ło n o w ej w id o czn a  k ę p k a  w łosów . O b a  ją d ra  
w ie lk o śc i p e s tk i  ś liw k i z n a jd o w a ły  się  w  w o rk u  
m o szn o w y m . P rą c ie  liczy ło  3.5 cm  d ługości.

B a d a n ie  f iz y k a ln e  i re n tg e n o lo g ic z n e  n a r z ą ­
d ów  w e w n ę trz n y c h  k la tk i  p ie rs io w e j i ja m y  
b rz u sz n e j z m ia n  n ie  w y k aza ło .

B a d a n ie  n eu ro lo g ic z n e  bez  o d c h y le ń  od n o r ­
m y.

Z d jęc ie  p rz e g lą d o w e  czaszk i da ło  o b raz  n a ­
s tę p u ją c y : „ S k le p ie n ie  czaszk i g ru b o śc i o d p o ­
w ie d n ie j, o b ja w ó w  n a d c iśn ie n ia  n ie  w y k a z u je . 
R y su n e k  ro w k ó w  n a c z y n io w y c h  i szw ów  p r a ­
w id ło w y . S io d e łk o  tu re c k ie  dość duże , k s z ta ł tu  
p raw id ło w eg o . W y ro s tk i k lin o w e  p rz e d n ie  o raz  
g rz b ie t  s io d e łk a  bez  z m ia n “ .

B a d a n ie  sk ła d u  m o rfo lo g iczn eg o  k rw i dało  
o b raz  p ra w id ło w y . M ocz: bez  zm ian .

D no  o b u  oczu i p o la  w id z e n ia  w  n o rm ie .
O d czy n  W a sse rm a n n a  w e  k rw i i w  p ły n ie  

m ó zg o -rd zen io w y m  w y p a d ł u je m n ie .
Z a w a rto ść  b ia łk a  i e le m e n tó w  k o m ó rk o w y c h  

w  p ły n ie  m ó z g o -rd z e n io w y m  w  g ra n ic a c h  n o r ­
m y.

P rz e m ia n a  sp o czy n k o w a  w ięk sza  o 3% .
P rz e z  o k re s  m ies ięczn e j o b se rw a c ji w  K lin ice  

p o czą tk o w o  z a c h o w y w a ł się  in acze j n iż  w  P r o ­
k u ra tu rz e . P rz e w a ż n ie  leża ł b ez c z y n n ie  w  łóżku . 
Z in n y m i c h o ry m i n ie  n a w ią z y w a ł k o n ta k tu . 
D użo  sy p ia ł. A p e ty t  b y ł  u trz y m a n y  w  n o rm ie . 
W  czasie  w ie lo k ro tn y c h  b a d a ń  u d e rz a ło  zw o l­
n io n e  tem p o  p sy ch iczn e . W ie le  p y ta ń  p o m ija ł 
m ilczen iem . Ń ie  z d a w a ł so b ie  ja sn o  sp ra w y  
z c e lu  b a d a n ia , p o b y tu  w  K lin ice  i s y tu a c ji , 
w  ja k ie j  s ię  z n a jd o w a ł. C zęsto  w y s tę p o w a ła  
s te re o ty p ia  ru c h ó w , m a n ife s tu ją c a  s ię  n p . w  ten



sposób, że  w  c iąg u  g o d z in n e j ro zm o w y  bez  
p rz e rw y  p o c ie ra ł le w ą  d ło n ią  le w e  udo . R e p ro ­
d u k o w a n ie  w iad o m o śc i n ie w ą tp liw ie  p rz e d te m  
d o b rz e  m u  z n a n y c h , ja k  d a ta  u ro d z e n ia , n a z w i­
sko  ro d o w e  m a tk i, m ie jsc e  s ta łeg o  za m ie sz k a ­
n ia , p rzy ch o d z iło  m u  z tru d n o śc ią , a czasem  n ie  
u d a w a ło  się, m im o  ja w n e g o  w y s iłk u . P ro s te  p o ­
le cen ia , ja k  p rz e n ie s ie n ie  p rz e d m io tu  z jed n eg o  
s to łu  n a  in n y , w y k o n y w a ł b a rd z o  p o w oli lu b  
o paczn ie . P o ru sz a ł s ię  a p a ty c z n ie . Z tru d e m  
liczy ł p a lc e  u  rą k , m y lą c  się  p rz y  ty m . C zasem  
d łu g o  sz u k a ł n a z w y  d la  p rz e d m io tó w  co d z ien ­
nego  u ż y tk u . Z a p y ty w a n y , czy  b r a t  F ra n c isz e k  
ż y je , o d p o w iad a ł po d łu g im  m ilc z e n iu : „ J a  tego  
n ie  p a m ię ta m 4'. P rz y  p o ru sz a n iu  te m a tu  z a b ó j­
s tw a  s ta w a ł s ię  p ła c z liw y  i sp o n ta n ic z n ie  w y ­
licza ł sk a rg i n a  b ó le  i z a w ro ty  g ło w y , szum  
w  u szach , m ig o ta n ie  p rz e d  oczym a, b ó le  w  j a ­
m ie  b rz u sz n e j i w  ok o licy  p a c h w in o w e j o raz  
o gó lne  zn aczn e  o słab ien ie . M ylił się  p rz y  p o d ­
p isy w a n iu  w łasn eg o  im ie n ia  z m ie n ia ją c  „M i­
c h a ł44 n a  „ M ia ł44, R y so w a ł n a  po z io m ie  6 - le tn ie -  
go dziecka .

N a  ty d z ie ń  p rz e d  o p u szczen iem  K lin ik i n a g le  
o ży w ił się, d a w a ł szy b k ie  i t r a f n e  o d pow iedz i, 
ch ó d  i g e s ty k u la c ja  w ró c iły  do w łaśc iw eg o  te m ­
p a  i h a rm o n ii, z n ik ła  p łacz liw o ść  i sk a rg i n a  
do leg liw o śc i c ie lesn e , zaś b a d a ją c y m  le k a rz o m  
o św iad czy ł, że  p a m ię ta  scen ę  śm ie rc i b ra ta , d o ­
d a ją c  z p ro s to tą : „ J a k ą ś  k a rę  b ę d ę  m u s ia ł  o d ­
b y ć 44.

O b raz  k lin ic z n y  pod  w zg lęd em  so m a ty c z n y m  
w sk a z y w a ł n a  n ied o ro zw ó j n a rz ą d ó w  p łc io w y ch  
(h y p o g e n ita lism u s) zb liżo n y  n a jw ię c e j do e u n u ­
ch o id y zm u  i to  ra c z e j ty p u  o tłu szczen iov /ego  
(T a n d le r-G ro ss) , an iż e li w zro sto w eg o . Z a  ty m  
u ję c ie m  p rz e m a w ia ło  c h a ra k te ry s ty c z n e  ro z ­
m ieszczen ie  tk a n k i  tłu szczo w e j o raz  fa k t, że 
d ługość  nóg  n ie  p rz e w y ż sz a ła  z b y tn io  po łow y  
d ług o śc i c ia ła . W  p iśm ie n n ic tw ie  p o d k reśla - się  
z n a c z n ą  d ługość  k o ń c z y n  d o ln y c h  u  e u n u c h o i-  
dó w  ty p u  w zro sto w eg o  a  w śró d  a u to ró w  p o l­
sk ic h  z w ra c a  u w a g ę  n a  tę  d y sp ro p o rc ję  W . 
S t r y j e ń s k i .

P o g lą d y  n a  c ech y  p sy c h ik i eu n u c h o id ó w  są 
ro zb ieżn e . H. F i s c h e r  d o p a tru je  się  u  n ic h  
u je m n y c h  ry só w  e p ile p to id a ln y c h , m ian o w ic ie : 
oc iężałości, p ow olnośc i, eg o ce n try c zn e g o  zw ę­
żen ia , p o b u d liw o śc i, ek sp lo zy w n o śc i, p rz e sa d n e j 
p e d a n te r ii ,  często  n ie u fn o śc i i n iezd o ln o śc i do 
sa m o d z ie ln e j decy z ji. N a to m ia s t z d a n ie m  a u to ra  
n ie  sp o ty k a  sie  u  ty c h  ty p ó w  c e n n y c h  sp o łecz­
n ie  cech  e p ile p to id a  ta k ic h , ja k  ru c h liw o ść  
w  d z ia ła n iu , su m ie n n o ść  w  w y k o n y w a n iu  obo­
w ią z k ó w  i w sp ó łm ie rn e g o  z a u fa n ia  w e  w ła sn e  
siły .

F . F r a n k e l  u trz y m u je , że e u n u c h o id z i n ie  
s ta n o w ią  je d n o lite g o  ty p u  p sy ch iczn eg o  i n ie  
u w aża , że  w szy scy  są  a so c ja ln i.

Z d an iP m  G. P  e r  i t. z a, k tó ry  o p a r ł  sw e  o b se r­
w a c je  c h a ra k te ro lo g ic z n e  n a  52 p rz y p a d k a c h , 
z d a rz a ją  się  w śró d  eu n u c h o id ó w  je d n o s tk i so ­
c ja ln e  i a so c ja ln e  o ró ż n y m  poziom ie  in te l i ­
g en c ji. N ie k tó rz y  c ie rp ią  n a  s c h iz o fre n ię  lu b

p ad aczk ę . S ą  to  je d n a k  p o w ią z a n ia  z u p e łn ie  
p rz y p a d k o w e .

N a to m ia s t E. K r e t s c h m e r  d o p a tru je  się 
n ie  ty lk o , sk ło n n o śc i do p sy ch o z  ro zszczep ien io - 
w y ch , lecz ta k ż e  p o c iąg u  do w łó częg o stw a  
i u b y tk ó w  w  z a k re s ie  e ty k i aż do „ m o ra l in sa ­
n i ty 44.

W. S t e r l i n g  u w aża , że n a  p sy c h ik ę  e u n u ­
ch o id ó w  w p ły w a  n ied o czy n n o ść  g ru czo łó w  p łc io ­
w y c h  o raz  d y s fu n k c ja  ta rc z y c y  i p rz y sa d k i. P o ­
n a d to  w  części p rz y p a d k ó w  w y s tę p u je  sk ła d o ­
w a  o lig o fren iczn a , u n ie z a le żn io n a  od s p ra w n o ­
ści g ru czo łó w  d o k re w n y c h , a b ę d ą c a  w y ra z e m  
z w y ro d n ie n ia  u k ła d u  n e rw o w e g o  ośrodkow ego .

E u n u c h o id ó w  d z ie li n a  3 p o d g ru p y .
P ie rw s z a  z n ic h  u m y sło w o  n ie  w y k a z u je  ż a d ­

n y c h  lu b  ty lk o  n ie w ie lk ie  o d c h y le n ia  od n o rm y . 
N a leżą  tu  o sobn icy  cisi, po g o d zen i ze sw o im  
losem , z d o ln i do p ra c y  zaw o d o w ej i p ro d u k ­
ty w n e j.

Do d ru g ie j p o d g ru p y  za licza  d ra ż liw y c h  g łu p ­
tak ó w , k tó rz y  p o tra f ią  je d n a k  p rzy s to so w a ć  się  
do w a ru n k ó w  i p ra c y  ży c ia  p o w szed n ieg o , choć 
n a  b a rd z o  n isk im  poziom ie.

O s ta tn ia , to  p o d g ru p a  p aso ży tn icza , z u p e łn ie  
n ie z d o ln a  do z a ro b k o w a n ia  ze zn a c z n y m  o sła ­
b ie n ie m  fu n k c y j o r ie n ta c ji  i p am ięc i.

А. В e r  p o d k re ś la  w y s tę p u ją c y  u  e u n u c h o i­
dó w  n ied o ro zw ó j u m y sło w y , ich  a p a tię  i n ie ­
chęć  do ru c h u .

M. G  u  r  e w  i с z n ie  d o p a tru je  się  u  e u n u ­
ch o id ó w  w y ra ź n e g o  o b n iż e n ia  in te lig e n c ji, 
w sk a z u je  n a to m ia s t  n a  ich  c h w ie jn o ść  n a s tro ­
jow ą.

D ość sp rzeczn e  z a p a try w a n ia  a u to ró w  n a  ce­
ch y  p sy ch iczn e  eu n u c h o id ó w  n ie  p o z w a la ją  n a  
z łączen ie  tego  z a b u rz e n ia  g ru czo ło w eg o  z ja k ą ś  
o k re ś lo n ą  s t r u k tu r ą  c h a ra k te ro lo g ic z n ą . N ie 
m o żn a  n a w e t p rz y ją ć , b y  z e u n u c h o id y z m e m  
b y ł zaw sze  sp rz ę ż o n y  n ied o ro zw ó j u m y słu , w o ­
bec  czego k a ż d y  p rz y p a d e k  n a le ż y  o cen iać  in d y ­
w id u a ln ie .

N asz  p ro b a n t za ró w n o  w  P ro k u ra tu rz e ,  ja k  
i w  k o ń co w y m  o k re s ie  o b se rw a c ji k lin ic z n e j n ie  
p rz e d s ta w ia ł się  ja k o  oso b n ik  o ob n iżo n e j in te ­
lig en c ji.

P o c zą tk o w e  zach o w an ie  się  b a d a n e g o  w  K li­
n ice  w sk a z y w a ło  n a  re a k c ję  p sy ch o p o ch o d h ą , 
s p o ty k a n ą  n ie rz a d k o  u  w ięźn ió w  lu b  też  w y s tę ­
p u ją c ą  w  z w iązk u  z b a d a n ie m  d la  ce lów  o p in io ­
d aw czy ch , t j .  n a  o tę p ie n ie  rz e k o m e  (p seudo- 
d e m e n tia ) , k tó re  ce c h u je  n iezn a jo m o ść  p rz e d ­
m io tó w  i z ja w isk  o czyw iśc ie  p ro b a n to w i n ie o b ­
cych , z a b u rz e n ia  p am ięc i, a p a tia , o tę p ie n ie  lu b  
sp aczen ie  uczuciow ości.

O p in ia  ś ro d o w isk a , w  ja k im  ż y ł b a d a n y  p rz e d  
czy n em , k tó ra  zg o d n ie  z n a sz y m  ży czen iem  
s ta n o w iła  u z u p e łn ie n ie  ś led z tw a , c h a ra k te ry z o ­
w a ła  go je d n o m y ś ln ie  ja k o  o so b n ik a  u m y sło w o  
n a le ż y c ie  ro zw in ię teg o , p sy c h ic z n ie  zd row ego , 
p raco w iteg o , c ie rp liw eg o , s tro n ią c e g o  od lu d z i.

F a k t, że zd o b y ł sie  n a  uc ieczke. u k ry w a ł się  
p rzez  p rzesz ło  dw h la ta  i p o tra f i ł  z a ro b ić  n a



u trz y m a n ie , w sk a z y w a ł n a  p rzed sięb io rczo ść  
i w y s ta rc z a ją c ą  sp ra w n o ść  u m y sło w ą .

P rz y  o cen ie  p o czy ta ln o śc i u w z g lę d n iliśm y  
n a to m ia s t z ro z u m ia łe  po czu c ie  k rz y w d y  i ża lu , 
z ja k im  p ro b a n t odnosił się  do sw o je j sy tu a c ji  
życ io w ej, ja k o  o so b n ik  c ie le śn ie  u p o śled zo n y  
a p o n a d to  w y k o rz y s ty w a n y  p rzez  ro d z in ę , u  
k tó re j p o zo staw a ł n a  u trz y m a n iu . P rz y ję liśm y , 
że w y tw o rz y ł się  u  n iego  „ k o m p le k s"  k rz y w d y , 
k tó ry  w y ła d o w a ł się  g w a łto w n ie  w  c h w ili p o ­
p e łn ie n ia  czynu . S ta n , w  ja k im  się  z n a jd o ­
w a ł m o żn a  b y ło  za liczyć  do „ in n eg o  zak łó ce ­
n ia  czy n n o śc i p sy c h ic z n y c h " , w y o d rę b n ia n y c h  
w  o sn o w ie  a r t. 17 § 1 к. к . O w e „ in n e  zak łó ce ­
n ia  czy n n o śc i p sy c h ic z n y c h " , j a k  to  p o d k re ś la  
J . M a k a r e w i c z  w  k o m e n ta rz u  do k o d ek su  
k a rn e g o  n ie  m u sz ą  b y ć  ep izo d em  k ró tk o trw a ­
ły m , lecz m o g ą  n a ra s ta ć  p o w oli i m ogą  zostać  
w y zw o lo n e  p rzez  ja k iś  s iln ie  d z ia ła ją c y  bodziec, 
p rz e k ra c z a ją c y  g ra n ic ę  o p a n o w a n ia  sp raw cy . 
Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  n ie  u w aża liśm y , b y  
n a p ię c ie  sp ię trz o n e g o  a fe k tu  sięgało  aż do g ra ­
n ic  p e łn e j n ie p o c z y ta ln o śc i i ocen iliśm y , że m ie ­
ściło  się  w  ra m a c h  zm n ie jszo n e j p o czy ta ln o śc i 
v / ro z u m ie n iu  a r t .  18 § 1 к. к.

W  o p in ii p rz e s ła n e j P ro k u ra tu rz e  w sk a z a li­
śm y, że b a d a n y  je s t  o so b n ik iem  o n ie d o ro z w i­
n ię ty c h  g ru c z o ła c h  p łc io w y ch  i p rz e d s ta w ia  k l i ­
n ic z n y  ty p  e u n u ch o id a . W y ra z iliśm y  p rz e k o ­
n a n ie , że e u n u c h o id y z m  je s t  w a d ą  ro zw o jo w ą , 
k tó ra  n ie  m u s i się  łączy ć  an i z n ie d o ro z w o je m  
u m y s łu  a n i też  z cech am i a so c ja ln y m i. W  k o n ­
k re tn y m  p rz y p a d k u  n ie  s tw ie rd z iliśm y  o b n iżen ia  
p o z io m u  in te le k tu a ln e g o  an i te ż  u je m n y c h  cech  
c h a ra k te ro lo g ic z n y c h . W y ja śn iliśm y , że  o k re s  
c te p ie n ia  rzek o m eg o  w  p e w n e j faz ie  o b se rw a c ji 
k lin ic z n e j n ie  m a  zn a c z en ia  d la  o cen y  p o c z y ta l­
ności w  c h w ili p o p e łn ie n ia  czynu .

P o d k re ś li l iśm y  n a to m ia s t, że u  p ro b a n ta  ro z ­
w in ą ł s ię  „ k o m p le k s"  k rz y w d y , k tó re j z łożoną 
gen ezę  o p isa liśm y  i że s ta n  te n  ja k o  „ in n e  z a ­
k łó c e n ie  czy n n o śc i p sy c h ic z n y c h "  b y ł w y s ta r ­
cz a ją cy m  p o w o d em  do p rz y ję c ia , że w  ch w ili 
p o p e łn ie n ia  p rz e s tę p s tw a  zdo lność  ro zp o zn an ia  
zn aczen ia  c zy n u  i k ie ro w a n ia  p o s tę p o w a n ie m  
b y ła  w  zn aczn y m  s to p n iu  o g ran iczo n a .

N a  ro z p ra w ie  p ro b a n t s ta n ą ł  pod  z a rz u te m  
z a b ó js tw a  „pod  w p ły w e m  silnego  w z ru sz e n ia "  
z a r t .  225 § 2, p rz y  czym  p ro k u ra to r  p o d k re ­
ś lił s ta n  „ in n eg o  zak łó co n ia  czy n n o śc i p sy c h ic z ­
n y c h "  i w y n ik a ją c ą  s tą d  z m n ie jszo n ą  p o czy ­
ta ln o ść  w  ro z u m ie n iu  a r t .  18, § 1.

O sk a rżo ń y  d a w a ł b y s tr e  i z b o rn e  o d p o w ie ­
dzi. W y k a z y w a ł p e łn e  z a in te re so w a n ie  i w ła ­
śc iw ą  in ic ja ty w ę  p rz y  z a d a w a n iu  p y ta ń  św ia d ­
kom . Ś w ia d k o w ie  zg o d n ie  zezn aw ali, że b r a t  
p rz e c ią ża ł go p ra c ą , n ie  w y w ią z y w a ł się. z obo­
w iązk ó w  sp ła t, d a w a ł b a rd z o  sk ą p e  w y ż y w ie ­
n ie , a n ie k tó rz y  w sp o m in a li n a w e t o b ic iu . J e ­
d y n ie  w d o w a  po z m a rły m  z e z n a w a ła  p o c z ą tk o ­
w o, że  k ry ty c z n e g o  d n ia  o sk a rż o n y  m ia ł p rz y ­
n ie ść  p o d  k u r tk ą  „ w y o s trz o n y  b a g n e t" , je d n a k  
w  c iąg u  d alszego  b a d a n ia  p rz y z n a ła , że b a g n e tu

teg o  n ie  w id z ia ła , a is tn ie n ia  jeg o  d o m y śla ła  się 
n a  p o d s ta w ie  z m ia n y  k o n tu ró w  k u r tk i .

W  w y ro k u , sąd  u w z g lę d n ia ją c  o p in ię  b ieg ły ch , 
za s to so w a ł n a d z w y c z a jn e  z łag o d zen ie  k a ry  i sk a ­
za ł o sk arżo n eg o  n a  d w a  la ta  w ięz ien ia .
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Paw eł KASZUBOW SKI Zabrze

W ystęp ow an ie  lam b liazy  w śród górn ików  
na teren ie  G órnego Śląska

(Z Oddziału Chorób W ew nętrznych i Zawodowych 
Szpitala Ubezpieczalni Społecznej w  Zabrzu. O rdynator: 

Prof, d r med. W itold Zahorski).

L a m b lia z a , ja k o  p a so ży tn icze  sch o rzen ie  za ­
kaźn e , s p o ty k a n a  b y w a  w  w ię k sz y m  n a s ile n iu  
w  sk u p isk a c h  lu d z k ic h  ta k ic h , ja k  in te rn a ty ,  
k o sz a ry  i ty m  p o d obne .

P ra c a  g ó rn ik a  w  k o p a ln i, sk u tk ie m  n a g ro m a ­
d zen ia  w ięk sze j liczb y  lu d z i n a  o g ran iczo n e j 
p rz e s trz e n i, p rz y  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  
h ig ien iczn y ch , m oże ró w n ie ż  sp rz y ja ć  w ię k sz e ­
m u  ro z p rz e s trz e n ie n iu  się  la m b lia z y , zw łaszcza  
że do n a sz y c h  k o p a lń  w ró c iło  w ie lu  r e p a t r ia n ­
tó w  z k ra jó w  (B elg ia , F ra n c ja ) , w  k tó ry c h  
to  sch o rzen ie  je s t  z ja w isk ie m  częstszy m  n iż  
w  P o lsce.

C elem  n in ie js z e j p ra c y  b y ło  z b a d a n ie  często ­
ści w y s tę p o w a n ia  la m b lia z y  u  g ó rn ik ó w  i e w e n ­
tu a ln e g o  z n a czen ia  p a to g e n e ty c zn e g o  teg o  z a ­
k ażen ia .

M o r f o l o g i a  i e p i d e m i o l o g i a  
l a m b l i a z y

W ie lk o u śc iec  d w u n a s tn ic y  zo s ta ł o d k ry ty  
p rzez  L e e u v e n h o e ck a  w  1881 r . S ch o rzen ie  je d ­
n a k  la m b lia z y  w y o d rę b n ił  L  a m  b  1 (1859), k tó ­
ry  w  s to lc a c h  d z iec i z n a la z ł p a so ż y ta  i n a d a ł 
m u  n a z w ę  „C erco m o n as in te s t in a lis " . I s tn ie je  
w ie le  sy n o n im ó w  w ie lk o u śćca : H e x a m itu s  d u o - 
d e n a lis  ( D a v a i n e  1875), D im o p h u s  m u ris  
( G r a s s  i 1879), G ia rd ia  e n te r ic a  ( K o f o i d ) ,  
M eg asto m a  in te s t in a le  ( B l a n c h a r d  1886). 
D o p iero  je d n a k  B l a n c h a r d  w  1888 r . n a  
cześć o d k ry w c y  n a z w a ł p a so ż y ta  „ L a m b lia  in te ­
s tin a lis " , n a z w ą  n a jczęśc ie j d z is ia j u ży w an ą . 
S t i l e s  (1915) w p ro w a d z ił p o p ra w n ą  n a z w ę  
„ G ia rd ia  in te s tin a lis " .

J e ś l i  chodzi o ro z p rz e s trz e n ie n ie  g eo g ra ficzn e ,



to  w ie lk o u śc iec  s p o ty k a n y  b y w a  n a  ca ły m  św ię ­
cie. C zęściej je d n a k  w y s tę p u je  w  k ra ja c h  o k l i­
m ac ie  c iep ły m  n iż  w  k ra ja c h  o k lim a c ie  u m ia r ­
k o w a n y m . B r u m p t  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  czę­
s to ść  w y s tę p o w a n ia  z a k a ż e n ia  w ie lk o u śćcem  
w  ró ż n y c h  k ra ja c h :  A n g lia  3,4— 14,1%, B a w a ­
r ia  3,3% , B ra z y lia  3,8% , E g ip t 5 % , A m e ry k a  
1,1— 6% , F ra n c ja  2,9— 7,5% , In d ie  3,5%, J a m a j ­
k a  35 ,3% , M ezo p o tam ia  9,9%,  B lisk i W schód  
17,7% , A u s tra l ia  12%.

W ie lk o u śc iec  d w u n a s tn ic y  je s t  p ie rw o tn ia ­
k iem , n a le ż ą cy m  do w ic iow ców . P o s ia d a  k s z ta ł t  
g ru sz k o w a ty , o w y m ia ra c h  10— 20 |r n a  6—-10 щ 
p rz y  czym  je d n a  s tro n a  je s t  n ieco  w k lę s ła  ja k -  
g d y b y  z p rz y ssa w k ą , k tó rą  p a so ż y t p rz y c z e p ia  
się  do śc ia n y  je li ta . W ie lk o u śc iec  p o siad a  d w a  
ją d r a  i 4 p a ry  w ite k . P ro to p la z m a  je s t  b e z ­
b a rw n a , o d e lik a tn e j z ia rn is te j  s tru k tu rz e .

W ie lk o u śc iec  w y s tę p u je  pod  p o s ta c ią  w e g e ­
ta ty w n ą  ja k o  tro fo z o it a lb o  pod  p o s ta c ią  cysty . 
R ozród  w ie lk o u ść c a  n a s tę p u je  p rzez  p o d łu ż n y  
p o d z ia ł c ia ła . T ro fo zo it je s t  b a rd z o  n ie o d p o rn y  
n a  zm ia n ę  c ie p ło ty  i p o n iże j c ie p ło ty  c ia ła  b a r ­
dzo szy b k o  g in ie . T ro fo z o ity  ż y ją  w  ś ro d o w isk u  
a lk a lic z n y m , a  g in ą  w  ś ro d o w isk u  k w a śn y m , w e ­
d łu g  S c h m i d t a  ju ż  p rz y  1% HC1. W ed łu g  
S c h a u d i n n a  tro fo z o ity  p rz e c h o d z ą  w  cy ­
s ty  p rzez  z le p ia n ie  s ię  d w ó ch  p o s ta c i w e g e ta ­
ty w n y c h  s tro n a m i b rz u sz n y m i.

C y s ty  m a ją  w y m ia ry  10— 13 (i n a  8— 9 (i. S ą 
one  k s z ta ł tu  o w aln eg o  z 2— 4 ją d ra m i; w itk i 
są  zw in ię te . R o z tw ó r L u g o la  b a rw i je  n a  b r u ­
n a tn o . W e d łu g  D e s c h i e n s  c y s ty  z n a jd u ją  
się  w  o k rę ż n ic y  w s tę p u ją c e j, w  p o p rzeczn icy  
i w  k ą tn ic y . C y s ty  są  o d p o rn ie jsz e  n iż  tro fo ­
zo ity  n a  d z ia ła n ie  ś ro d k ó w  c h em iczn y ch  : po 
5 m in u ta c h  z n a jd o w a n o  je  ży w e  w  5% fo rm a ­
lin ie , s u b lim a t 1 : 100 z a b ija  je  d o p ie ro  po 
24 g o d z in ach , k re z o l 1 : 250 po 15 m in u ta c h , 
a 1 : 20 n a ty c h m ia s t.

U  g ry zo n ió w , k o tó w  i p só w  w ie lk o u śc iec  je s t  
częs ty m  p aso ż y te m , a le  n ie  jes,t p e w n e , czy te n  
ty p  je s t  id e n ty c z n y  z ty p e m  lu d zk im . S i m o ­
n o w i  (1922) n ie  u d a ło  się  zak az ić  ty p e m  lu d z ­
k im  p a so ż y ta  szczu ró w  a n i  m y szy . F a u s t  
tw ie rd z i, że p sy  u le g a ją  ła tw o  z a k a ż en iu . G a ­
tu n e k  w y s tę p u ją c y  u  m a łp  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  
id e n ty c z n y  z ty p e m  lu d z k im  ( H e g n e r  1924).

W  u s tro ju  lu d z k im  sp o ty k a  się  p rz e w a ż n ie  
w ie lk o u śćca  w  k r a ja c h  o k lim a c ie  u m ia rk o w a ­
n y m . W ed łu g  M o r i t z - H ó l z l a  n a jczęśc ie j 
w y s tę p u je  on  u  d z iec i a  w śró d  d o ro s ły c h  czę­
śc ie j u  c h o ry c h  n a  g ru ź licę .

W  P o lsce  p ie rw sz y  n a  la m b lia z ę  zw ró c ił u w a ­
gę  J a n o w s k i ,  a  p u b lik a c je  n a  te n  te m a t 
p ie rw sz y  w y d a ł S t e f a n o w s k i  (1906).

A d a m o w i c z  n a  57 p rz e b a d a n y c h  p rz y ­
p a d k ó w  s tw ie rd z ił  7 p rz y p a d k ó w  lam b liazy . 
G r o t t  o p isu je  w  w ie lu  p ra c a c h  22 p rz y p a d k i 
la m b lia z y , m ięd zy  n im i 3 p rz y p a d k i p rz y  o b ja ­
w a c h  n ie ż y tu  trz u s tk i.  W i e s b a u m  p o d a je  
p rz y p a d k i la m b lia z y  p rz y  h em o filii.

T r z e b i ń s k i  o p isu je  p rz y p a d e k  żó łtaczk i

leczo n y  p rzez  3 la ta  b e zsk u teczn ie , a  po s tw ie r ­
d zen iu  w ie lk o u śćcó w  szy b k o  w y leczo n y .

S u ł e k  w  r. 1930 p rz y  b a d a n iu  354 żo łn ie ­
rz y  s tw ie rd z ił  u  14 w ie lk o u śćce . P ró cz  tego  
są  p o d a w a n e  liczn e  p rz y p a d k i la m b lia z y  p rzez  
Z. O r ł o w s k i e g o ,  P u s z e t a ,  Z i e m b i e -  
k i e g o ,  D o b r o w o l s k i e g o ,  L i p i ń s k i e ­
g o  i S z y f m a n a .

Do 1938 r. w  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im  op isan o  
85 p rz y p a d k ó w  lam b lia z y , z k tó ry c h  65,6% p rz y ­
p ad a ło  n a  p rz y p a d k i z z a p a le n iem  w o reczk a  żó ł­
ciow ego i z z a p a le n iem  m iąższo w y m  w ą tro b y , 
3% n a  n ie d o k rw is to śc i, a re s z ta  n a  n ie ż y ty  żo­
łą d k a , je li t , r a k a  t r z u s tk i  i w o reczk a  żółciow ego.

D a w n ie j sądzono , że w ie lk o u śc iec  b y tu je  
w  k ą tn ic y  i w  d o ln y m  o d c in k u  je l i ta  c ieńk iego . 
O b ecn ie  p rz e w a ż a  p og ląd , że m ie jscem  jego  
p o b y tu  je s t  d w u n a s tn ic a , je lito  czcze i w tó rn ie  
d ro g i żó łciow e. D o f l e i n  i L a v i e r  u w a ż a ją , 
że p rze jśc io w o  m oże zn a jd o w a ć  się  ró w n ież  
w  k ą tn ic y , sk ą d  w ra c a  do je l i ta  c ieńk iego . Z n a j­
d o w an o  go ró w n ie ż  w  tre ś c i żo łąd k o w ej p rz y  
c h o ro b ach  p rz e b ie g a ją c y c h  z n ie d o k w aśn o śc ią  
żo łąd k a .

W  u fo rm o w a n y m  k a le  ż y w ic ie la  ż y je  ja k o  
cy s ta , a w  k a le  p ły n n y m  ja k o  cy s ta  i tro fo zo it; 
w  tre ś c i d w u n a s tn ic z e j ty lk o  ja k o  tro fo zo it.

P a t o g e n e z a

Z a k a ż e n ie  w ie lk o u śćcem  n a s tę p u je  p rzez  spo ­
życie  p o k a rm u  lu b  w o d y  zan ieczy szczo n ej k a ­
łem  lu d z k im  z a w ie ra ją c y m  cy sty . N ie k tó rz y  
a u to rz y  tw ie rd z ą , że k a ł z w ie rz ą t d o m o w y ch  
o raz  m y szy  i szczu ró w  m oże b y ć  ź ró d łe m  za ­
k a ż e n ia  ( M o r i t z - H o l z l ,  G r a s s  i). W ed łu g  
S t i l e s a  i K e i s t e r a  p e w n ą  ro lę  w  z a k a ­
ż e n iu  m o g ą  o d g ry w a ć  ró w n ie ż  m u c h y  ja k o  
p rz e n o śn ik i p a so ż y ta  n a  p o k a rm .

Is tn ie je  w ie le  p o g ląd ó w  o ro li p a to g e n e ty c z -  
n e j w ie lk o u śćca . N ie k tó rz y  a u to rz y  u w a ż a ją  
(G o i f  f  o n ), że w ie lk o u śc iec  ż y je  ja k o  sa p ro fit, 
n ie  w y w o łu ją c  żad n e j szk o d y  ży w ic ie lo w i, in n i 
sąd zą  (R o s s i e r , D r e s s i e r ) ,  że  w ie lk o ­
uśc iec  p rz y  sp e c ja ln y c h  w a ru n k a c h  p o g a rsza  
is tn ie ją c ą  ch o ro b ę  a n ie k tó rz y  u w a ż a ją  n a w e t, 
że m oże on  w y w o łać  c iężk ie  ch o ro b y  n ie o d w ra ­
calne , ja k  r a k  d ró g  żó łc io w y ch  (W  e s t  p  h  a 1, 
G e o r g  i, P u s z e  t, A d a m o w i c z )  o raz  
m a rsk o ść  w ą tro b y  (G o i a, S p a r  c h e  z).

C z y n n ik ie m  u ła tw ia ją c y m  ro zw ó j w ie lk o u ść ­
ca je s t  n ie d o k w a śn o ść  żo łąd k a , a  w e d łu g  T h i -  
r  o u  X z m n ie jsz o n a  ilość w ita m in u  A. W ie lu  
a u to ró w  p rz y jm u je , że p ie rw o tn y m  s ie d lisk ie m  
w ie lk o u śćca  je s t  w o reczek  żó łc iow y, in n i tw ie r ­
dzą, że  p ie rw o tn ie  p rz e b y w a  on  w  je lic ie  g r u ­
b y m  ja k o  cy s ta  i tro fo z o it a w tó rn ie  w  w o re c z ­
k u  żó łc io w y m  w  p o s ta c i w e g e ta ty w n e j.

D e L a n g e  n,  L i c h t e n s t e i n ,  de  M o r o ,  
I m p a l l o m a n i  z n a le ź li rek to sk o p o w o  w ie l­
k o u śćce  w  w y d z ie lin ie  o w rzo d zeń  je lito w y c h .

F a i r i s e i J a c q u o t  s tw ie rd z a li  je  w  o w rzo - 
d z e n ia c h  części w s tę p u ją c e j je l i ta  g ru b eg o .



N a jw ię c e j p rz y p a d k ó w  je s t  o p isa n y c h  w  z w ią ­
zk u  z n ie ż y ta m i w o reczk a  żółciow ego.

W e s t p h a l  i G e o r g i  s tw ie rd z ili  3 p rz y ­
p a d k i la m b lia z y  p rz y  o p e ra c y jn y m  u su n ię c iu  
w o reczk a  żó łciow ego, choć p rz e d  o p e ra c ją  w ie l-  
k o u śćca  n ie  u d a ło  się  znaleźć.

W ie lu  a u to ró w  p rz y p is u je  w ie lk o u śćco w i ro lę  
e tio lo g iczn ą  w  w y w o ły w a n iu  ró ż n y c h  z a b u rz e ń  
i sc h o rz e ń  p rz e w o d u  p o k arm o w eg o . W iększość 
je d n a k  b ad a c z y  s to i n a  s ta n o w isk u , że obecność 
p a so ż y ta  s tw ie rd z a n a  p rz y  ró ż n y c h  sc h o rz e n ia ch  
je s t  p rz y p a d k o w a  i bez  z w iązk u  etio log icznego  
z d a n ą  cho robą .

S p ra w a  ta  n ie  je s t  d o ty ch czas  o s ta te c z n ie  ro z ­
s tr z y g n ię ta  i w y m a g a  jeszcze  w ie lu  b ad a ń .

W  p rz y p a d k a c h  sc h o rz e ń  p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w ego  i d ró g  żó łc io w y ch  la m b lia z a  w y s tę p u je  
w  1— 7,5% ( B r u m p t ) .

H a l l ,  A d a m ,  S a v a g e  s tw ie rd z ili  u  żo ł­
n ie rz y  p o w ra c a ją c y c h  zn ad  M orza  Ś ró d z ie m n e ­
go obok  e n ta m o e b a  h is to ly tic a  i e n ta m o e b a  coli 
ta k ż e  i w ie lk o u śćce . In n i  znow u , ja k  F  a n  -  
t h a m ,  P o r t e r  b a d a ją c  187 ż o łn ie rz y  ch o ­
ry c h  n a  cze rw o n k ę , s tw ie rd z ili  1 p rz y p a d e k  
lam b liazy . W reszc ie  J  e p  p  s, b a d a ją c  357 żo ł­
n ie rz y , p o w ra c a ją c y c h  zn a d  M orza  Ś ró d z ie m ­
nego z o b ja w a m i n ie ż y tu  je li t ,  s tw ie rd z ił  81 
p rz y p a d k ó w  lam b liazy .

R o z p o z n a n i e

L a m b lia z a  n ie  d a je  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech  
ch o ro b o w y ch . W y k ry w a  się  ją  la b o ra to ry jn ie  
w żó łc i i w  kale .

S to su n k o w o  n a j ła tw ie j  m o żn a  zn a leźć  w ie lk o ­
u śćce  w  żó łci B , p o ch o d zące j z w o re c z k a  żó łc io ­
w ego  ( C h i r a y ,  C a r n o t ,  L a b b e ) ,  je że li 
żółć je s t  b a d a n a  n a ty c h m ia s t  po je j w y d o b y c iu . 
W  p ły n n y m  s to lc u  m o żn a  s tw ie rd z ić  ru c h o m e  
tro fo zo ity , w  k a le  u fo rm o w a n y m  z n a jd u je  się  
ty lk o  cy s ty . K a ł m u s i b y ć  św ieży  a lbo  p rz e c h o ­
w y w a n y  w  te rm o s ta c ie  w  c iep łocie  37°, p o n ie ­
w aż z n a jd u ją c e  się  w  n im  e w e n tu a ln ie  tro fo ­
zo ity  u le g a ją  sz y b k ie m u  ro zp ad o w i. Z n a jd u ją c e  
się  n ie ra z  w  k a le  k re w , ś lu z  i ro p a  z a w ie ra ją  
n a jw ię c e j w ie lk o u śćcó w .

C ząstk i u fo rm o w a n e g o  k a łu  ro z c ie ra  się  w  k ro ­
p li 0,85% ro z tw o ru  c h lo rk u  so d u  w  c iep łoc ie  37°. 
W itk i w ie lk o u śćca  n a jle p ie j  u w y d a tn ia ją  się  
w  k ro p li p ły n u  L ugo la .

U j i c h a r a ,  B a r t h e l e m y ,  F i i l l e b o r n ,  
R a c h m a n o w a  p o le c a ją  ta k  z w a n ą  „m e to d ę  
w z b o g a c a n ia 11, p o le g a ją c ą  n a  ro z ta rc iu  k a łu

w  sp e c ja ln y m  p ły n ie  (w g R a c h m a n c w e j  
30% ro z tw ó r  c u k ru  trzc in o w eg o , a w g  F i i l -  
l e b o r n a  37,5% ro z tw ó r  so li k u c h e n n e j) , n a  
zag ęszczan iu  tegoż p rz e z  w iro w a n ie  i w reszc ie  
n a  z a b a rw ie n iu  p ły n e m  L u g o la . G  r  o 11 u le p ­
szy ł m e to d ę  R a c h m a n o w e j, w p ro w a d z a ją c  z a ­
m ia s t  n ie trw a łe g o  ro z tw o ru  30% c u k ru  trz c in o ­
w ego p ły n  o sk ład z ie :

N a tr i i  c h lo ra ti  75,0 1
M ag n esii su lfu r ic i  30,0 
K a li  n i t r ic i  50,0 
A q. d est. a d  450,0

o c ięża rze  w ła śc iw y m  1 . 1950 czy li w ię k sz y m  
od c ię ż a ru  w łaśc iw eg o  c y s t (1 . 1133).

T e c h n ik a  b a d a n ia  je s t  n a s tę p u ją c a :  5 g  k a łu  
ro z c ie ra  się  d o k ła d n ie  z 50 m l w y że j w y m ie ­
n io n eg o  p ły n u  i sączy  s ię  za w ie s in ę  p rz e z  po ­
d w ó jn ą  gazę  ce lem  o d d z ie le n ia  g ru b sz y c h  czę­
ści s ta ły c h . P ły n  p rze sączo n y  p o zo s taw ia  się  
p rzez  1 g o d z in ę  w  sp o k o ju  ce lem  o d s ta n ia  się. 
C y s ty  ja k o  lże jsze  w y p ły w a ją  n a  p o w ie rzch n ię . 
P o  g o d z in ie  p ip e tą  z b ie ra  się  5 ^ т 1  g ó rn e j w a r ­
s tw y  p ły n u , ro zc ień cza  p ię c io k ro tn ie  w  20 m l 
w o d y  p rz e k ro p lo n e j w  ce lu  o b n iż e n ia  c ię ż a ru  
w łaśc iw eg o  c y s t w ie lk o u śćca  i w iru je  się. C y ­
s ty  ja k o  cięższe o s ia d a ją  n a  dno  p ro b ó w k i. K ro ­
p lę  o sad u  b a rw i s ię  p ły n e m  L u g o la  i o g ląd a  pod  
m ik ro sk o p em .

M a t e r i a ł  w ł a s n y

T e c h n ik a  b a d a n ia  : w ie lk o u śćcó w  szu k a łem  
w  żółci A  i B. N a jw ię c e j a  n ie k ie d y  w y łą c z n ie  
z n a jd o w a łe m  je  w  żó łci B.

K ro p lę  żółci n a ty c h m ia s t  po w y d o b y c iu  
z g łę b n ik ie m  d w u n a s tn ic z y m  b ra łe m  n a  szk ie łk o  
p o d s ta w o w e  i o g lą d a łe m  b ez p o śre d n io  pod  m i­
k ro sk o p em . C y s t sz u k a łe m  w  k a le  św ieżym , 
ro z ta r ty m  w  k ro p li  L u g o la  n a  s z k ie łk u  p o d s ta ­
w ow ym .

P rz e b a d a łe m  100 g ó rn ik ó w , p ra c u ją c y c h  pod 
z iem ią , a m ian o w ic ie : 23 g ó rn ik ó w  z o b ja w a m i 
n ie ż y tu  żo łąd k a , p rz e b ie g a jąc e g o  z n ie d o k w a - 
śnością , 6 z o b ja w a m i n ie ż y tu  k iszek  z u p o rc z y ­
w y m i b ie g u n k a m i, 43 z ż ó łtaczk ą  n ie ż y to w ą , 
9 z o w rzo d zen iem  żo łąd k a , p rz e b ie g a ją c y m  ze 
z m n ie jsz o n ą  ilo śc ią  k w a su  so lnego  i ogó lne j 
k w a so ty , 12 g ó rn ik ó w  z z a p a le n iem  w o reczk a  
żó łciow ego , 5 z n ie d o k rw is to śc ią  i 2 z n o w o tw o ­
ra m i żo łąd k a .

W  liczb ie  te j s tw ie rd z iłe m  13 p rz y p a d k ó w  
lam b lia z y .

TABLICA 1

Nazwa cboroby
Nieżyty
żołądka

Nieżyt}7
kiszek

Wrzody
żołądka

Nowotwory
żołądka

Z apa len ie  w o­
re czk a  żółc. 

i m iąższu 
w ątroby

Niedo­
krwistości

Razem

Liczba przypadków 
pi zebadanych 23 6 9 2 55 5 100

Liczba przebadanych 
z lambliami 4 — — 2 4 3 13



TABLICA 2

Przypadki
numerowane 5 13 14 27 37 40 41 63 71 72 90 100 90

i

Ogólna kwasota 
A 42 14 50 22 22 22 36 32 40 32 15 17 10

Wolny kwas L 26 0 30 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P o n ie w a ż  liczb a  13 p rz y p a d k ó w  w śró d  100 
g ó rn ik ó w  je s t  s to su n k o w o  duża , p rz e to  d la  p o ­
ró w n a n ia  p rz e p ro w a d z iłe m  b a d a n ia  w  g ru p ie  
37 m ężczy zn  n ie z a tru d n io n y c h  w  g ó rn ic tw ie , 
a  le czo n y ch  n a  O d d z ia le  z p o w o d u  m iąższow ego  
z a p a le n ia  w ą tro b y , z a p a le n ia  w o reczk a  żó łc io ­
w ego, n ie ż y tu  żo łąd k a , p rz e b ie g a jąc e g o  z n ie -  
d o k w aśn o śc ią  lu b  z p o w o d u  n ie d o k rw is to śc i. 
W  je d n y m  ty lk o  p rz y p a d k u  s tw ie rd z iłe m  la m - 
b liazę , a m ian o w ic ie  p rz y  z a p a le n iu  w o re c z k a  
żółciow ego. B a d a n ie  tre śc i żo łąd k o w e j w  13 
p rz y p a d k a c h  la m b lia z y  w y k a z a ło  u  11 c h o ry c h  
n ieo b ecn o ść  w o ln eg o  k w a su  so lnego  i o b n iżen ie  
o g ó ln e j k w a so ty  po śn ia d a n iu  p ró b n y m , co m oże 
e w e n tu a ln ie  su g e ro w ać , że b r a k  w o ln eg o  k w a su  
so lnego  s p rz y ja  ro zw o jo w i p a so ż y ta  w  u s tro ju .

B a d a n ie  cy to lo g iczn e  w  je d n y m  ty lk o  p rz y ­
p a d k u  w y k aza ło  eozynofilię . W  p rz y p a d k u  ty m  
zn a la z łem  w ie lk o u śćce  w  żó łci i w  tre ś c i ż o łąd ­
k o w ej a o p ró cz  n ic h  w ło so g łó w k i i ow sik i.

O dczyn  B ie rn a c k ie g o  w  w ięk szo śc i p rz y p a d ­
k ó w  b y ł p rzy śp ie szo n y .

R o zp o zn an ie  la m b lia z y  o p ie ra  się  n a  s tw ie r ­
d zen iu  p a so ż y tó w  w  św ieży m  k a le  lu b  w  tre śc i 
d w u n a s tn ic z e j czy  żo łąd k o w ej.

Z ap o b ie g a n ie  p o leg a  n a  w y k ry w a n iu  n o s i­
cieli, p o u c z a n iu  n o sic ie li o h ig ie n ie  o so b is te j, 
o d k a ż a n iu  u s tę p ó w  g ó rn ic z y c h  o raz  p ic iu  w o d y  
f il t ro w a n e j  i ch lo ro w a n e j.

D użo  do ży czen ia  p o z o s ta w ia ją  u s tę p y  n a  do le  
w  k o p a ln ia c h , są  w p ra w d z ie  b u d o w a n e  n a  u b o ­
czu, w  c h o d n ik a c h  n ie  u ż y w a n y c h  i sch o w an e  
w  sp e c ja ln y c h  b u d k a c h  d re w n ia n y c h , m im o  to 
je d n a k  m ożliw o ść  z a k a ż e n ia  je s t  ta m  b a rd zo  
duża.

L e c z e n i e

L a m b lia z a  je s t  sc h o rz e n ie m  n a  .ogół o p o rn y m  
n a  leczen ie .

F ra n c u z i p o le c a ją  s to so w an ie  a rse n o b e n z o lu  
d o ży ln ie  p rz y  rów m oczesnym  s to so w a n iu  d o u s t­
n y m  B ism u th u m  sa licy l. 15,0 d z ie n n ie  a lbo  B is- 
m u th u m  ca rb o n . 50,0— 60,0 d z ien n ie , p rzez  10 
d n i u  d o ro s ły ch . P o  2 -d n io w e j p rz e rw ie , w  cza­
sie  k tó re j  d a je  się  0,3 C a lo m elu  d z ien n ie , p o ­
d a je  s ię  p o w tó rn ie  B ism u th u m  ca rb o n , p rzez  10 
dni. W  A m e ry c e  p o d a je  s ię  n e o sa lw a rsa n  z g łęb ­
n ik ie m  d w u n a s tn ic z y m  w  d aw ce  0,3 n a  10 спР 
w o d y  d e s ty lo w a n e j. A  1 v  a r  e z ' (1934) i w ie lu  
in n y c h  a u to ró w  donosiło , że a te b ry n a  p o d a w a n a  
w  d a w k a c h , ja k  p rz y  le c z e n iu  z im n icy  d a je  
s tu p ro c e n to w e  w y n ik i w  le czen iu  lam b liazy . 
W  A n g lii d a je  się  M e p a c rin  3 X  0,1 p rzez  5 d n i 
a lb o  A c e ta rso l p rz y  ró w n o c z e sn y m  s to so w a n iu  
d ie ty  u b o g ie j w  b ia łk o . W  T u rc ji  (A riksoy) s to ­
s u je  się  czy stą  b e n z y n ę  d o u s tn ie  i ja k o  d o d a te k  
do le w a ty w . D a w k o w a n ie  d o u s tn e  je s t  n a s tę ­
p u ją c e : d z iec iom  od 3— 5 la t  20 m l b e n z y n y , 
dz iec iom  od 6— 10 la t  30 m l b e n z y n y  i d o ro ­
s ły m  60 m l b e n z y n y  n a  czczo, a  w  2 g o d z in y  
p ó źn ie j n a t r iu m  s u lfu r ic u m  i po 2 g o d z in ach  
d a je  się  zu p ę  m leczn ą , z ie m n ia k i duszone, soki.

N a sw o im  m a te r ia le  s to so w a łem  n a jp ie rw  
ro zc ień czo n y  k w a s  so ln y  bez  e fe k tu . W y n ik i 
b y ły  ta k ż e  u je m n e  po p o d a w a n iu  n e o sa lw a rsa n u  
i s to v a rso lu . N a jle p sz e  w y n ik i o trz y m y w a łe m , 
s to su ją c  A c ra n il (p o p rzed n io  z n a n y  ja k o  Sosto l) 
w  d aw ce  3 X  0,1 d z ie n n ie  p rz e z  3 dn i. P o  
1 0 -d n icw e j p rz e rw ie , le czen ie  to  d w u k ro tn ie  
p o w ta rz a łe m .

M a te r ia ł  m ój je s t  z b y t szczu p ły  d la  oceny ,

TABLICA 3

Przypadki Nr 15 / 13 14 27 37 40 41 63 71 72 90 91 100

Hb % 80 85 90 75 65 50 63 40 23 72 71 74 50

Krwinki czerwone 
w milionach 4.40 5.19 4.73 3.50 4.21 1,87 3.26 2.12 850.000 4.01 3.83 4.12 3.13

Krwinki białe 5.000 8.000 10.000 6.000 6.800 6.500 5 100 4 300 1.800 8.700 6.200 6.400 5.600

Granulocyty kwa- 
sochłonne w °/0 2 1 1 38 — 4 — 3 50 2 2 1 2

Odczyn
Biernackiego 30/35 . ls/29 21/39 52/94 13/35 16,37 30/52 l2/25 50/90 7/20 7/l5 16/37 14/29



0 ile  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  z a k ażen ie  w ie lk o - 
u śćcem  m ogło  w y w o łać  w z g lę d n ie  p o g arszać  
is tn ie ją c ą  chorobę. M ożna b y  p o d e jrz e w a ć , że 
obecność  w ie lk o u śćca  m oże czasam i p ow odow ać  
d o leg liw o śc i d y sp e p ty c z n e , w o reczk o w e  lu b  
p rz y c z y n ia ć  s ię  do p o w s ta w a n ia  n ie d o k rw is to ­
ści; w y m a g a  to  je d n a k  d a lsz y c h  szczegó łow ych  
sp o s trz e ż e ń  n a  d u ż y m  m a te r ia le .

B a d a n ia  m o je  w y k a z u ją , że z a k ażen ie  w ie lk o -  
u śćcem  je s t  n ie w ą tp liw ie  b a rd z o  p o sp o lite  w śró d  
g ó rn ik ó w  i że n a le ż y  zw róc ić  u w a g ę  n a  e w e n ­
tu a ln e  jego  zn aczen ie  p a to g e n e ty c zn e .
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Dr med. A ntoni GĘBALA K raków

C hlorom ycetyna w  leczen iu  kokluszu
(na podstaw ie przypadków  obserw ow anych w  Klinice 
Dziecięcej A. M. w  K rakow ie. K ierow nik : Prof,

d r W ładysław  Bujak)

K o k lu sz  w y k a z u je  n a d a l n a jw ię k sz y  o d se te k  
śm ie r te ln o śc i w śró d  ch o ró b  z a k a ź n y ch  w ie k u  
dziecięcego . W  U. S. A. p rz e d  1939 r. zm arło  
2.595 n a  p ło n icę , 7.690 n a  o d rę , 8.150 n a  b ło ­
n icę , 9.000 n a  k o k lu sz . W  m a łe j S z w a jc a r ii (cy­
tu ję  d a le j za  G l a n z m a n n e m )  w  ro k u  1944 
śm ie r te ln o ść  w śró d  n a jc z ę s tsz y c h  ch o ró b  z a k a ź ­
n y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : p ło n ic a  28 
zgonów , o d ra  84, b ło n ic a  41, a  k o k lu sz  136. 
W  P o lsce  w  ro k u  1948. og ó ln a  s ta ty s ty k a  śm ie r ­
te ln o śc i d la  n a jc z ę s tsz y c h  ch o ró b  z a k a ź n y ch  
w ie k u  dziec ięcego  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : 
p ło n ica  49, o d ra  52, b ło n ic a  371, a  k o k lu sz  156, 
zaś zg o n y  z a re je s tro w a n e  w  n a jw ię k sz y c h  m ia ­
s ta c h  (W arszaw a, Ł ódź, K ra k ó w , P o zn ań , K a to ­
w ice, B ydgoszcz) p rz e d s ta w ia ją  się  d la  poszcze­
g ó ln y c h  ch o ró b  zak a ź n y ch , ja k  p o n iż e j: p ło n i­
ca 11, o d ra  8, b ło n ic a  68, a k o k lu sz  106. R ó w ­
n ież  w śró d  n ie m o w lą t n a jw ię k sz a  ilość  zgonów , 
bo aż 77 p rz y p a d a  w ła śn ie  n a  k o k lu sz , podczag 
g d y  n a  p o zo sta łe  ch o ro b y  zak aźn e : p ło n ica  2, 
o d ra  14, a  b ło n ica  23.

Z pow yższego  z e s ta w ie n ia  3 s ta ty s ty k  ró w ­
n ież  n iezb ic ie  w y n ik a , że k o k lu sz  u  d z iec i m ie j­
sk ich , zw łaszcza  n a jm ło d sz y c h , w y k a z u je  n a j ­
w ięk szą  śm ie r te ln o ść  i w  P o lsce.

W  ce lu  zw a lc z an ia  za ró w n o  d u że j ś m ie r te l­
ności, ja k  i in n y c h  p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  te j  cho­
ro b y , w y p ró b o w a n o  ju ż  ca ły  a rs e n a ł ś ro d k ó w  
i sp o so b ó w  leczen ia . N a jsz e rsz e  za s to so w an ie  
z n a la z ły  szczep ien ia  p ro f ila k ty c z n e  i leczn icze . 
S zczep io n k a  p rz e c iw  k o k lu szo w i m a  p e w n e  z n a ­
czen ie  w  o k re s ie  n ie ż y to w y m  lu b  w  b a rd z o  
w c z e sn y m  o k re s ie  k a sz lu  n a p a d o w e g o  (st. con- 
v u ls iv u m ). Z w łaszcza  szczep io n k a  o trz y m a n a  ze 
szczepów  z fazy  I p a łe c z k i B o rd e t-G e n g o u  m oże 
z łagodz ić  c iężk i p rz e b ie g  ch o ro b y . P o za  ty m  
w p ły w  łag o d zący  w y w ie ra ją :  in su lin a , su ro w ica  
o zd ro w ień có w , su ro w ic a  osób w yso k o  u o d p o r­



n io n y c h , g a m m a  g lo b u lin a , ra d io le c z n ic tw o  o raz  
leczen ie  f iz y k a ln e . R ó w n ież  w ita m in y , p rz e d e  
w sz y s tk im  С w  d u ż y c h  d a w k a c h , d z ia ła ją  k o ­
rz y s tn ie  w  k o k lu szu . W ita m in a  С w  d u ż y c h  
d a w k a c h  500— 1000 m g  h a m u je  rozw ój p a łe c z ek  
k o k lu sz u  i o d tru w a  to k sy n ę  k o k lu sz o w ą  (O t  a - 
n i ) .

P o m o cn e  o k a z a ły  s ię  s e d a tiv a  i n a rc o tic a  o raz  
św ieże  p o w ie trz e , zw łaszcza  p o d  z m n ie jszo n y m  
c iśn ie n ie m  a tm o s fe ry c z n y m  (k lim a t w y so k o g ó r­
sk i o raz  p o d ró że  sam o lo tem ).

S u lfa m id y  m a ją  p e w n e  za s to so w a n ie  w  lecze ­
n iu  p o w ik ła ń . P e n ic y lin a  o k a z a ła  się  b e z sk u ­
teczn a . N a to m ia s t s tre p to m y c y n a  dom ięśn io w o  
w  d a w k a c h  od  20— 50 m g /k g  w  50% p rz y p a d ­
k ó w  s k ra c a  czas trw a n ia  ch o ro b y , łag o d z i p rz e ­
b ieg  i p o m ag a  w  p o w ik ła n ia c h .

O d 1949 r . b a d a  się  w a rto ść  leczn iczą  w  k o ­
k lu sz u  n o w eg o  a n ty b io ty k u  —  c h lo ro m y c e ty n y .

H. p e r tu s s is  in  v itro  je s t  b a rd z o  w ra ż liw y  
n a  d z ia ła n ie  c h lo ro m y c e ty n y , k tó ra  h a m u je  jego  
w z ro s t n a  p o ż y w k a c h  ju ż  w  s tę ż e n ia c h  0,2— 0,25 
m g /m l. W iad o m o  je d n a k , że n ie  zaw sze  d z ia ­
ła n ie  b a k te r io s ta ty c z n e  in  v i tro  je s t  ró w n ie  
s iln e  in  v ivo.

D o ty ch czaso w e  d o n ie s ie n ia  z p ra s y  z a g ra n ic z ­
n e j z d a ją  się  p rz e k o n y w a ć  o d u że j w a rto śc i 
leczn icze j c h lo ro m y c e ty n y , z n aczn ie  p rz e w y ż ­
sz a ją c e j s tre p to m y c y n ę .

P ie rw sz y  D e g e n h a r d t  w y p ró b o w a ł te n  
ś ro d e k  w  c iężk im  k o k lu sz u  u  5% -m ies. dziecka . 
J u ż  po  1 2 -g o d z in n y m  p o d a w a n iu  w  d a w k a c h  
250 m g  co 4 g o d z in y  6 -k ro tn ie  z m n ie jsz a ła  się  
częstość  a ta k ó w  k asz lu . P o  36 g o d z in ach  z u p e ł­
n ie  u s ta ły  n a p a d y  k asz lu .

M a c r a e  w  5 c iężk ich  p rz y p a d k a c h  k o k lu ­
szu  p o d a w a ł p o czą tk o w o  250 m g, a p o te m  co 
6 godz. 125 m g  p rzez  o k re s  7 d n i, w reszc ie  
125 m g  co 12 godz. p rzez  n a s tę p n e  7 dn i. S tw ie r ­
dz ił n a ty c h m ia s to w ą  p o p ra w ę  i szy b k ie  w y le ­
czen ie  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h .

P  а у  n  e i w sp ó łp ra c o w n ic y  le c z y li k o k lu sz  
u  50 dz iec i p o n iże j 5 la t. R o zp o zn an ie  o p a r te  
n a  p rz e b ie g u  k lin ic z n y m  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  
n ie  zo sta ło  p o tw ie rd z o n e  p o z y ty w n y m  w y n i­
k ie m  b a d a n ia  b a k te rio lo g iczn eg o . D a w k o w a n ie  
w  ich  p rz y p a d k a c h : p o czą tk o w o  0,25— 0,50 g, 
p ó źn ie j 0,125— 0,30 g  2— 6 ra z y  d z ien n ie . G o­
rą c z k a  (o ile  b y ła ) z n ik a ła  ju ż  w  2 d n iu  lecze ­
n ia , a  n a p a d y  k a sz lu  z n aczn ie  z m n ie jsz a ły  się  
ju ż  w  3 d n iu . W  n a s tę p n y m  d o n ie s ie n iu  ci sam i 
a u to rz y  o p isu ją  c iężk ą  e p id e m ię  k o k lu szu , w  k tó ­
re j  b a rd z o  p o w ażn ie  ch o re  dz iec i o trz y m y w a ły  
c h lo ro m y c e ty n ę  w  d a w k a c h  0,5— 1,2 g  p rzez  
2— 6 d n i. Z ao b se rw o w an o  sz y b k i p o w ró t c ie ­
p ło ty  d o n o rm y  o raz  w id o czn e  z m n ie jsz e n ie  
n a p a d ó w  w  6 d n ia c h  leczen ia .

M n ie j e n tu z ja s ty c z n e  są  w y n ik i T a c ę o -  
n  e ’go. L eczy ł o n  33 d z iec i w  w ie k u  od  1 m ies. 
do 8 la t, p o d a ją c  p e r  os 3 ra z y  250 m g , a  d z ie ­
ciom , k tó re  n ie  zn o siły  le k u  p rz y  p o d a n iu  d o u s t­
n y m  3 ra z y  500 m g  p e r  re c tu m . W  8 p rz y p a d ­
k a c h  (3 leczono  p e r  re c tu m , 5 p e r  os) n ie  b y ło  
p o p ra w y , 8 in n y c h  w y k a z y w a ło  w id o czn ą  p o ­

p ra w ę , w  17 p rz y p a d k a c h  w y n ik i d o b re . W  6 
p rz y p a d k a c h  w y s tą p ił  n a w ró t  po w s trz y m a n iu  
leczen ia , k tó ry  z re g u ły  co fa ł s ię  po p o n o w n y m  
p o d a n iu  c h lo ro m y c e ty n y .

G r a y  d z ie li sw ój m a te r ia ł  n a  2 g ru p y  po 
7 dzieci.

I g ru p a  b y ła  leczo n a  w  1— 2 ty g o d n iu  ch o ­
ro b y , II  g ru p a  w  3— 4 ty g o d n iu . D aw k o w a n ie  
w  o b y d w u  g ru p a c h  id e n ty c z n e , za leżn ie  od w ie ­
ku . M ian o w ic ie  dz iec i do 1 ro k u  o trz y m y w a ły  
100 m g /k g  ja k o  d a w k ę  p o czą tk o w ą , a  n a s tę p n ie  
60 m g  co 3 godz. D zieci od 1— 3 la t  po ta k ie j 
sam e j d aw ce  p o czą tk o w e j 125 m g  co 3 godz. 
D ziec i p o w y że j 3 la t  ró w n ie ż  n a  p o c z ą te k  100 
m g /k g , a n a s tę p n ie  250 m g  co 3 godz.

J u ż  w  2 d n iu  leczen ia  z m n ie jsza ło  się  n a s ile n ie  
i z m n ie jsz a ła  się  częstość  k a sz lu  n ap ad o w eg o  
d w u k ro tn ie  w  I g ru p ie  dzieci, a t r z y k ro tn ie  w  II. 
W  o b y d w u  g ru p a c h  ju ż  po 10— 14 d n ia c h  dzieci 
n ie  k a sz la ły  lu b  co n a jw y ż e j 1— 2 ra z y  d z ie n n ie  
ju ż  bez  k rz tu s z e n ia  i z a n o sz e n ia  się.

G r a y  n ie  z a u w a ż y ł ż a d n e j ró ż n ic y  w  p rz e ­
b ie g u  k rz y w e j lim fo cy to zy  w  p rz y p a d k a c h  le ­
czonych  i n ie leczo n y ch . W  n a s tę p n y m  d o n ie s ie ­
n iu  G г а у  p o ró w n u je  d z ia ła n ie  c h lo ro m y c e ty n y  
z d z ia ła n ie m  a u re o m y c y n y  w .k o k lu sz u  i s tw ie r ­
dza  ich  je d n a k o w ą  sk u teczn o ść  w  z m n ie jsz a n iu  
liczb y  a ta k ó w  k a sz lu  i w y m io tó w . J e s t  je d n a k  
p e w n a  ró ż n ic a  w  d z ia ła n iu  ty c h  d w ó ch  a n ty ­
b io ty k ó w . C h lo ro m y c e ty n a  z m n ie jsz a  ró w n ie ż  
n a tę ż e n ie  k a sz lu  i c zy n i go w ilg o tn ie jsz y m . 
D aw k o w a n ie , ja k ie  G r a y  p o d a je  w  sw y m  
o s ta tn im  d o n ie s ie n iu  je s t  n ieco  o d m ie n n e , m ia ­
n o w ic ie  1 ra z  d z ie n n ie  w ieczo rem  p rz e z  5 d n i 
po 100 m g /k g  w ag i. To p o s tę p o w a n ie  o p a r ł  
G  г а у  n a  o b se rw a c ji, że p o je d y n c z a  d u ża  d a w ­
k a  c h lo ro m y c e ty n y  p ra w ie  z u p e łn ie  w y ja ła w ia  
g ó rn y  p rz e w ó d  o d d ech o w y .

N a leży  p o d k re ś lić , że sp o s trz e ż e n ia  D e g e n -  
h  a  r  d  t ’a, M a c r a e ’a  i G r a  y ’a  są  o p a r te  n a  
p rz y p a d k a c h  a m b u la to ry jn y c h , w  k tó ry c h  l i­
czen ie  a ta k ó w  k a sz lu  i w y m io tó w  n a le ż a ło  do 
m a te k . A b y  w y łączy ć  w p ły w  c z y n n ik a  p s y ­
ch icznego , g ru p y  k o n tro ln e  o trz y m y w a ły  id e n ­
ty c z n ie  w y g lą d a ją c e  k a p s u łk i z p ro sz k ie m  obo­
ję tn y m  (tzw . p lacebo).

L a s s e n  i G r a n d j e a n  le c z y li c h lo ro m y - 
c e ty n ą  w  sz p ita lu  w  K o p e n h a d z e  100 p rz y p a d ­
k ó w  k o k lu sz u  u  d z iec i w  w ie k u  od 0— 14 la t. 
L e k  p o d aw an o  w  93 p rz y p a d k a c h  p o d  p o s ta c ią  
czopków , a  w  7 p rz y p a d k a c h  p o d  p o s ta c ią  k a p ­
su łe k  d o u s tn ie  u  s ta rs z y c h  dz iec i i u  d o ro sły ch . 
D a w k i u  dziec i do 6 m ies. 5 X  d z ie n n ie  po 
250 m g, a  do 6 la t  5 X  d z ie n n ie  po 500 m g, 
do 12 la t  5 X  750 m g. D a w k a  p o cz ą tk o w a  
p o d w ó jn a , a czas trw a n ia  le czen ia  3— 5 d n i. 
W y n ik  leczn iczy  n a d z w y c z a j k o rz y s tn y  n ie  z a ­
leży  od  o k re su  c h o ro b y , w  k tó ry m  ro zp o czę to  
leczen ie . C zęstość n a p a d ó w  k a sz lu  o b n iż a ła  się  
ra p to w n ie , a s ta n  o g ó ln y  cho reg o  szy b k o  się  
p o p ra w ia ł.

A n d r e w  B o g d a n  zas to so w a ł po  ra z  
p ie rw sz y  c h lo ro m y c e ty n ę  z p o m y ś ln y m  s k u t­
k ie m  w  z w a lc z a n iu  k o k lu sz u  w  jeg o  w czesn y m



o k re s ie  p rz e d n a p a d o w y m  u  13 dzieci, k tó re  
p o z o s ta w a ły  w  k o n ta k c ie  z d z iećm i c h o ry m i n a  
k o k lu sz  i u  k tó ry c h  z n o so g a rd z ie li w y h o d o w a ­
n o  w  w ięk szo śc i p rz y p a d k ó w  H. p e r tu s s is . D a w ­
k i zap o b ieg aw cze , ja k ie  s to so w a ł (od 22— 33 
m g /k g  w ag i) w y w ie ra ły  d z ia ła n ie  o c h ro n n e  b e z ­
p o śre d n ie , bez  p o z o s ta w ie n ia  o d p o rn o śc i p rz e -  
.ciw n a s tę p n e m u  zak ażen iu .

J u ż  po o p ra c o w a n iu  m a te r ia łu  k lin iczn eg o  
i p rz y g o to w a n iu  m a sz y n o p isu  do d ru k u  zapo­
z n an o  się  z w y n ik a m i leczn iczy m i H. S z c z e ­
p a ń s k i e j .  N a  41 dziec i z n ie p o w ik ła n y m  k o ­
k lu szem  17 dziec i w y leczy ło  się  po 1— 2 ty g o d ­
n iach , 20 dziec i po  2— 3 ty g o d n ia c h , a 5 n ie  
o d d z ia ła ło  w  sposób  w y ra ź n y  n a  ch lo ro m y ce - 
ty n ę . D a w k o w a n ie  od  0,5— 1,5 g  d z ien n ie , za ­
le ż n ie  od w ie k u , p rzez  o k re s  7 dn i, łą czn ie  od 
3,5— 10,5 g. N a  p o ż y w k a c h  n ie  w y h o d o w an o  
H  p e rtu s s is . N ie  zau w ażo n o  w p ły w u  to k sy c z ­
n eg o  c h lo ro m y c e ty n y .

Z p o le c e n ia  R a d y  N au k o w e j P a ń s tw . In s ty ­
tu tu  M a tk i i D ziecka , d z ięk i p rz y d z ia ło w i ch lo ­
ro m y c e ty n y , p rze p ro w a d zo n o  w  K lin ic e  D ziec ię ­
cej A. M. pod  k ie ru n k ie m  p ro f, d ra  W ł. В u  j a - 
k  a b a d a n ia  n a d  w a rto śc ią  leczn iczą  teg o  a n ty ­
b io ty k u  w  k o k lu szu .

M a te r ia ł  n asz , o b e jm u ją c y  14 p rz y p a d k ó w , 
n a le ż y  pod zie lić  n a  2 g ru p y .

I o b e jm u je  7 dziec i le czo n y ch  w  K lin ic e  D z ie ­
cięcej А. М., I I  zaś 6 dz iec i le czo n y ch  w  P a ń s tw . 
D o m u  M ały ch  D zieci p rzez  d r  L o w e n h o f -  
f  o w  ą  o ra z  je d e n  p rz y p a d e k  leczo n y  a m b u la ­
to ry jn ie .

I g ru p a  d o ty czy  dzieci, u  k tó ry c h  k o k lu sz  w  6 
p rz y p a d k a c h  n a  7 s ta n o w ił p o w ik ła n ie  in n y c h  
sch o rzeń , w  II zaś w sz y s tk ie  p rz y p a d k i s ta n o ­
w iły  ty lk o  k o k lu sz .

W  p rz y p a d k a c h  I g ru p y  p rze p ro w a d zo n o  
p rz e d  i po le czen iu  n a s tę p u ją c e  b a d a n ia  w  m y śl 
in s tru k c ji  R a d y  N a u k o w e j P a ń s tw o w e g o  In s ty ­
tu tu  M a tk i i D ziecka:

1) m o rfo lo g ia  k rw i, 2) c iśn ien ie  k rw i, 3) o p a ­
d a n ie  k rw in e k , 4) p o s iew y  z g a rd ła , 5) m ie rz e ­
n ie  liczb y  o d d ech ó w  i tę tn a , 6 ilość a ta k ó w  
k a sz lu  i w y m io tó w  o raz  ich  c h a ra k te r .

W  w ięk szo śc i (6 n a  7) p rz y p a d k ó w  g ru p y  II 
oznaczono  w ag ę , leu k o c y to z ę  o raz  liczb ę  a ta ­
k ó w  k a sz lu  p rz e d  i po  leczen iu . W  g ru p ie  te j 
w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  p rz e d  leczen iem  
c h lo ro m y c e ty n ą  s to so w an o  s tre p to m y c y n ę  bez  
s k u tk u .

W  p rz y p a d k a c h  leczo n y ch  k lin ic z n ie  p o b ie ra ­
no  n a  p o ży w k i B o rd e t-G e n g o u  w y d z ie lin ę  z n o ­
so g a rd z ie li i p rz e sy ła n o  do P. Z. H. N ie  o trz y ­
m an o  z p rz y c z y n  d la  n a s  chw ilo w o  n ie w y tłu ­
m a c z a ln y c h  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  w y n ik u  do­
d a tn ieg o . P ra w d o p o d o b n ie  w zg lęd y  n a tu r y  te c h ­
n ic z n e j sp ra w iły , że H. p e r tu s s is  n ie  w y ró s ł 
n a w e t w te d y , g d y  w y d z ie lin ę  p o b ie ra n o  w  I t y ­
g o d n iu  ch o ro b y  n a  p o ży w k i B o rd e t-G e n g o u .

G r a y  w y m a g a ł s p e łn ie n ia  n a s tę p u ją c y c h  
w a ru n k ó w  d la  p rz y p a d k ó w  k o k lu sz u  zaró w n o  
leczo n y ch , ja k  i  k o n tro ln y c h :

1. w y o so b n ie n ie  H. p e r tu s s is  z w y d z ie lin y

ty ln e j śc ia n y  n o so g a rd z ie li n a  p o ży w ce  L a c e y ’a 
(75— 80% w y n ik ó w  d o d a tn ic h  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do 50% u a  p o ży w ce  B o rd e t-G en g o u ),

2. ty p o w e  i c h a ra k te ry s ty c z n e  n a p a d y  k asz lu , 
w y s tę p u ją c e  w  czasie  b a d a n ia ,

3. n o rm a ln y  o p ad  k rw in e k  cze rw o n y ch ,
4. b e z w z g lę d n a  lim fo cy to za .
W  n a sz y m  m a te r ia le  p rz y p a d k i s z p ita ln e  (I 

g ru p a ) s p e łn ia ły  ty lk o  w a ru n k i  2 i 4, a  n ie k ie ­
d y  3, zaś ż łó b k o w e  i a m b u la to ry jn e  ty lk o  2 i 4. 
P rz e b ie g  le c z e n ia  w ra z  z b a d a n ia m i d o d a tk o ­
w y m i je s t  p rz e d s ta w io n y  n a  ta b lic y  I d la  p rz y ­
p a d k ó w  sz p ita ln y c h  i n a  ta b lic y  II d la  p rz y ­
p a d k ó w  ż łó b k o w o -a m b u la to ry jn y c h .

Z e w z g lę d u  n a  o d m ie n n e  cech y  in d y w id u a ln e  
każd eg o  p rz y p a d k u  g ru p y  I o m ó w ię  je  p o k ró tce .

P rzypadek  1 .

C h ło p czy k  11 -m iesięczn y  z o b ja w a m i k rz y w i­
cy, leczo n y  z p o w o d u  n a c ie k u  g ru ź liczeg o  p r a ­
w ego  p łu ca . W  28 d n iu  p o b y tu  w  s z p ita lu  w y ­
s tą p ił  k a sze l k o k lu szo w y  do 32 a ta k ó w  o raz  w y ­
m io ty  do 11 n a  dobę. L eczen ie  ro zp o czę to  w  6 
d n iu  c h o ro b y  i s to so w an o  p rzez  5 dn i. D a w k a  
dobow a c h lo ro m y c e ty n y  0,5 g, d a w k a  c a łk o w ita  
2,5 g. W  2 d n iu  leczen ia  ilość a ta k ó w  k a sz lu  
zm n ie jsz y ła  s ię  о 1/з, ilość w y m io tó w  o b n iży ła  
się  do p o łow y . W  ogó lności n a s ile n ie  a ta k ó w  
k a sz lu  s łabsze . W  5 d n iu  le c z e n ia  ilość a ta k ó w  
k a sz lu  o p o ło w ę  m n ie jsz a  n iż  p rz e d  leczen iem . 
W  2 ty g o d n iu  od ro zp o częcia  le c z e n ia  je szcze  
14 a ta k ó w  k a sz lu , n ie z b y t m ęczący ch , bez  w y ­
m io tó w . D o p ie ro  po d a lszy ch  2 ty g o d n ia c h  dz iec­
ko  p rz e s ta ło  k asz leć . W  p rz y p a d k u  ty m  po p o ­
czą tk o w e j dość zn aczn e j p o p ra w ie  d a lsz y  p o ­
s tę p  le c z e n ia  b a rd z ie j w o ln y , b y ć  m oże w  z w ią ­
z k u  z n ie d o s ta te c z n ą  d a w k ą  c h lo ro m y c e ty n y  lu b  
też  z p o w o d u  p o w ik ła n ia  n a c ie k ie m  g ru ź lic z y m  
p rz y  w n ę k o w y m  ró w n ie ż  p o b u d z a ją c y m  do k a ­
sz lu  p rzez  u c isk  n a  tc h a w ic ę  i o sk rze la .

P rzypadek  2.

C h ło p czy k  2 A  - le tn i  leczo n y  z p o w o d u  b ło ­
n ic y  m ig d a łk ó w  i sp o jó w ek . W  2 ty g o d n iu  p o ­
b y tu  w  sz p ita lu  d o łączy ła  s ię  o sp a  w ie trz n a , 
a  w  3 ty g . k o k lu sz . W  21 d n iu  po p rz y ję c iu  s ta n  
d z ieck a  g w a łto w n ie  się  p o g o rszy ł. W y s tą p iły  
n a p a d y  k a sz lu  do 40, do 14 w y m io tó w  o ra z  o b ja ­
w y  o sk rze lo w eg o  z a p a le n ia  p łu c . W  3 d n iu  k o ­
k lu sz u  zas to so w an o  c h lo ro m y c e ty n ę  w  ilości 
0,5 g d z ien n ie . C a łk o w ita  d a w k a  p o d a n e j d o u s t­
n ie  c h lo ro m y c e ty n y  w y n o s iła  3,5 g. J u ż  po  48 
g o d z in ach  le c z e n ia  ilość a ta k ó w  k a sz lu  z m n ie j­
szy ła  s ię  З А  -k ro tn ie , po  72 godz. 7 -k ro tn ie . P o  
2 ty g o d n ia c h  o b ja w y  za ró w n o  z a p a le n ia  p łu c , 
ja k  i k o k lu sz u  u s tą p iły .

P rzypadek  3.

C h ło p czy k  16 -m iesięczn y  p rz y ję ty  z p o c z ą t­
k iem  4 ty g . ch o ro b y  z p o w o d u  k o k lu szu , p o w i­
k ła n e g o  c iężk im  z a p a le n iem  ja m y  u s tn e j.  W  55 
d n iu  ch o ro b y  w y s tą p iło , w  p rz e b ie g u  jeszcze  
u trz y m u ją c e g o  się  k o k lu sz u , z a p a le n ie  p łu c  i



zn aczn e  p o g o rszen ie  się  ogó lnego  s ta n u  chorego . 
P o d a n o  0,5 g  c h lo ro m y c e ty n y  d o u s tn ie  p rz e z  5 
d n i (2,5 g). P o  48 godz. le c z e n ia  ilość a ta k ó w  
k a sz lu  i w y m io tó w  z m n ie jsz y ła  się  do po łow y . 
N a s ile n ie  k a sz lu  słab sze , k a sze l m n ie j k r z tu ­
szący  i k ró tsz y . P o  4 d o b ach  le c z e n ia  dziecko  n ie  
g o rą c z k u je , b a w i się, in te re s u je  się  o to czen iem , 
k a sz le  m n ie j g w a łto w n ie , ju ż  ty lk o  3 ra z y  n a  
dobę. P o  12 d n ia c h  od  p o c z ą tk u  leczen ia  dziecko  
n ie  k asz le , n ie  w y m io tu je , a p e ty t  m a  d o sk o n a ły , 
p rz y b ie ra  n a  w adze .

P rzypadek  4.

C h ło p czy k  2 -m ies ięczn y  p rz y ję ty  z p o w o d u  
o b u s tro n n e g o  z a p a le n ia  u sz u  i o b ja w ó w  d y sp e p -  
ty czn y ch . P o  2 -ty g o d n io w y m  p o b y c ie  p o ja w ił 
s ię  k a sz e l p o czą tk o w o  n ie c h a ra k te r .y s ty c z n y , 
n a s tę p n ie  s to p n io w o  co raz  b a rd z ie j ty p o w y  d la  
k o k lu sz u , z k sz tu sz e n ie m  się, s in ie n ie m  i w y ­
m io tam i, p o d w y ższen iem  c ie p ło ty  c ia ła  do 38° 
o ra z  u t r a t ą  w ag i c ia ła  i w y b itn y m  p o g a rsz a ­
n ie m  się  ogó lnego  s ta n u  dz ieck a . W  4 d n iu  w y ­
s tą p ie n ia  o b ja w ó w  k o k lu sz u  p rz y  12 a ta k a c h  
k a sz lu  n ap ad o w eg o  n a  dobę  p o d an o  0,5 g  ch lo ­
ro m y c e ty n y . W  n a s tę p n y m  d n iu  dziecko  m ia ło  
ju ż  ty lk o  5 a ta k ó w  k a sz lu  n a  dobę. L eczen ie  
w  te j  d aw ce  do b o w ej k o n ty n u o w a n o  jeszcze  
p rz e z  7 d n i ta k , że w  su m ie  p o d an o  3,5 g. W y ­
m io ty  u s ta ły  w  4 d n iu  leczen ia , w  5 d n iu  k a ­
szel k o k lu szo w y  u s tą p ił  zu p e łn ie . S ta n  dz ieck a  
p o p ra w ił s ię  n ie  w  te j je d n a k ż e  m ie rz e , ja k b y  
to  w y n ik a ło  z u s tą p ie n ia  o b ja w ó w  k o k lu szu . 
P rz y c z y n ą  teg o  b y ła  s p ra w a  zasad n icza , d la  k tó ­
r e j  dz iecko  p rz y ję to , a  to  z a p a le n ie  uszu . 
W  o k re s ie  p o p ra w y  dziecko  n a  ż ą d a n ie  m a tk i 
w y p isan o . P o leco n o  zg łosić  się  do o to lo g a  po 
k ilk u  d n iach , ce lem  k o n tro li  n ie c a łk o w ic ie  w y ­
leczo n e j sp ra w y  z a p a ln e j w  uszach .

P rzypadek  5.

D z iew czy n k a  4 -m ies ięczn a  p rz y ję ta  do K li­
n ik i  z p o w o d u  z a p a le n ia  u sz u  i o b jaw ó w  d y s- 
p e p ty c z n y c h . P o  3 ty g . s tw ie rd z o n o  k o k lu sz  
z 9 a ta k a m i k a sz lu  i 4 w y m io ta m i n a  dobę. 
W  3 d n iu  te j  ch o ro b y  p o d an o  c h lo ro m y c e ty n ę  
0,5 g  p rz e z  7 d n i, w  ca łośc i 3,5 g. P o  5 d n ia c h  
u s tą p i ł  k a sze l i w y m io ty . S ta n  o g ó ln y  u leg ł 
zn aczn e j p o p ra w ie . W y p isan o  w  s ta n ie  w y le ­
czonym .

P rzypadek  6 .

D z ie w c z y n k a  2 -m ies ięczn a , p r z y ję ta  z p o w o d u  
e ry th ro d e rm ia  d e sq u a m a tiv a  L e in e r i  i d y s tro ­
p h ia . P o  9 ty g . p o b y tu  w y s tą p ił  k o k lu sz  z o b ja ­
w a m i o d o sk rze lo w eg o  z a p a le n ia  p łu c . S ta n  
d z ieck a  w  c h w ilr  ro zp o częcia  le c z e n ia  c h lo ro m y ­
c e ty n ą  b a rd z o  c iężk i: 15 a ta k ó w  k asz lu , 4 p o łą ­
czone z w y m io ta m i ś lu z o w y m i n a  dobę, w y ­
b i tn a  duszość, sini'ca, g ra  sk rz y d e łe k  n o so w y ch , 
w c ią g a n ie  p rz y  k a ż d y m  o d d e c h u  o k o licy  d o łk a  
ja rz m o w e g o  i p o d ż e b ro w e j. Ilość  o d d ech ó w  n a  
m in u tę  80. P o  48 godz. p o d a w a n ia  c h lo ro m y ­
c e ty n y  w  d aw ce  0,5 g  d z ie n n ie  w y b itn a  p o p ra ­
w a  w  o b ja w a c h  o d o sk rze lo w eg o  z a p a le n ia  p łuc .

Ilość  a ta k ó w  k a sz lu  7, 2 z w y m io ta m i. W  n a s tę p ­
n y c h  3 d n ia c h  ilość a ta k ó w  k a sz lu  z m n ie jsz y ła  
się  do 3 n a  dobę. P rz e z  7 d n i p o d an o  3,5 g 
c h lo ro m y c e ty n y . P o  12 d n ia c h  od  p o c z ą tk u  le ­
czenia  dziecko  n ie  k asz le , n ie  w y m io tu je .
P rzypadek  7.

D z iew czy n k a  8 -m ies ięczn a  z ro p n y m  z a p a le ­
n ie m  opon  m ózgow ych . P o  5 ty g . p o b y tu  w  szp i­
ta lu  w y s tą p ił  k o k lu sz  (30 a ta k ó w  k asz lu , 6 w y ­
m io tó w  p rz y  k asz lu ). W  10 d n iu  ch o ro b y  za ­
s to so w an o  c h lo ro m y c e ty n ę  0,37 g  d z ie n n ie  p rzez  
6 dn i, ogó łem  2,2 g. P o  24 godz. z ao b se rw o w an o  
50% p o p ra w y  (ilość a ta k ó w  k a sz lu  i w y m io tó w  
z m n ie jsz y ła  się  do p o ło w y  p ie rw o tn e j ilo śc i —  
z 30 n a  15 i z 6 n a  3). D a lsza  p o p ra w a  w o ln ie j­
sza. P o  14 d n ia c h  od c h w ili p o d a n ia  c h lo ro m y ­
c e ty n y  dziecko  p rz e s ta ło  kasz leć .

Z k o le i p rz e c h o d z ę  do o m ó w ien ia  7 p rz y p a d ­
k ó w  g ru p y  II , tzn . k o k lu sz u  n ie  b ęd ąceg o  p o w i­
k ła n ie m  in n y c h  sch o rzeń .

Z  7 p rz y p a d k ó w  g ru p y  I I  6 leczono w  P a ń ­
s tw o w y m  D o m u  M ały ch  D zieci n a  W oli J u -  
s to w sk ie j p o d  k ie ro w n ic tw e m  d r L o w e n h o f -  
f o w e  j. Z a łączo n a  ta b l. 2 p rz e d s ta w ia  n a jw a ż ­
n ie jsz e  d an e , k tó re  p o n iże j o m aw iam .

P rz e c ię tn y  w ie k  dziec i od  2 do 234 la t. W ag a  
d ziec i p rz e d  leczen iem  od 10,700 do 12,600 kg . 
L e u k o cy to za  od  17,200 do 24,800. W e w sz y s t-  
Kich p rz y p a d k a c h  za s to so w an o  w  p ie rw sz y c h  
d n ia c h  ch o ro b y  s tre p to m y c y n ę  d o m ięśn iow o  
p rzez  o k re s  7 do 12 d n i od  3,0 do 5,35 g. N ie 
zao b se rw o w an o  w p ły w u  n a  częstość  i c iężkość 
n a p a d ó w  k a sz lu  i w y m io tó w . L iczb a  a ta k ó w  
k a sz lu  od 6— 24, w y m io tó w  od 3— 9 n a  dobę, 
ja k  p rz e d  leczen iem  s tre p to m y c y n ą . W obec 
teg o  d r  L o w e n h o f f o w a  z a s to so w a ła  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z p ro f. В u  j a k i e m  c h lo ro m y c e ­
ty n ę  d o u s tn ie  w  d aw ce  d o b o w ej od  0,5 do 0,75 g 
p rzez  4 dn i. P o c z ą te k  leczen ia  ty m  a n ty b io ty ­
k ie m  p rz y p a d a ł  n a  7— 19 d z ień  ch o ro b y . C a łk o ­
w ita  d a w k a  c h lo ro m y c e ty n y  w  w ięk szo śc i p rz y ­
p a d k ó w  (5 n a  6) 2,0 g. W  je d n y m  p rz y p a d k u , 
g d z ie  ró w n o cześn ie  z k o k lu sz e m  stw ie rd zo n o  
b łon icę  m ig d a łk ó w , p o d an o  2,5 g  n a  ca łe  le c z e ­
n ie . W e w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  ju ż  po 4 d n ia c h  
w sz y s tk ie  o b ja w y  k o k lu sz u  u s tą p iły  i dzieci 
m o g ły  w ró c ić  do w sp ó ln y c h  zab aw . R ó w n o cze­
śn ie  z szy b k im  u s tę p o w a n ie m  k a sz lu  i w y m io ­
tó w  dz iec i o d z y sk iw a ły  a p e ty t  i p rz y b ie ra ły  n a  
w adze. W aga  po  le c z e n iu  11 do 12,750 kg. P rz e ­
c ię tn y  p rz y b y te k  w a g i od  200— 300 g (po 4 
d n iach ). L e u k o c y to z a  po le c z e n iu  od  10,920 do 
15,200.

P o z o s ta je  do o m ó w ien ia  je szcze  je d e n  p rz y ­
p a d e k  k o k lu szu . C hodzi o 6 - le tn ią  d z iew czy n k ę  
Т. I., k tó ra  z a c h o ro w a ła  10. I. 1951 r . W  k o ń c u  
d ru g ieg o  ty g o d n ia  dziecko  m ia ło  13 n a p a d ó w  
c iężk ich  i ty le ż  w  n o cy  o raz  6— 7 ra z y  k asze l 
łą c z y ł s ię  z w y m io ta m i. W  2 ty g o d n iu  ch o ro b y  
p o d an o  d o m ięśn io w o  2 X  d z ie n n ie  po 0.5 g 
s tre p to m y c y n y . N ie  zao b se rw o w an o  p o p ra w y . 
O d 21— 26 d n ia  ch o ro b y  p o d aw an o  d o u s tn ie  
2 X  d z ie n n ie  po 250 m g  c h lo ro m y c e ty n y , łącz­



n ie  2,5 g. J u ż  n a  3 d z ień  z azn aczy ła  się  w y b itn a  
p o p ra w a . Ilość a ta k ó w  k a sz lu  z m n ie jsz y ła  się  
z 26 n a  6, n a tę ż e n ie  k a sz lu  zn aczn ie  słabsze , 
w y m io ty  1— 2 X  d z ien n ie . P o k a sz liw a n ie  bez 
zan o szen ia  u trz y m y w a ło  się  n a d a l. P rz e d  n a ­
w ro te m  s ty k a ła  się  b lisk o  z k ilk o rg ie m  dzieci, 
k tó re  n ie  p rz e c h o d z iły  k o k lu szu , ż a d n e  n ie  u le ­
gło  zak ażen iu . P o  2 ty g o d n ia c h  n a s tą p ił  n a w ró t 
a ta k ó w  k a sz lu  i w y m io tó w  p raw d o p o d o b n ie  
p o d  w p ły w e m  dużego  w y s iłk u  fizy czn eg o  i p rz e ­
z ięb ien ia . P o w tó rn ie  zasto so w an o  c h lo ro m y ce - 
ty n ę  w  d aw ce  d obow ej i o g ó ln e j, ja k  p o p rz e d ­
n io , tzn . 0,5 g  d z ie n n ie  p rzez  5 dn i. Po 8 d n ia c h  
k asze l u s tą p ił  zu p e łn ie . N ie zao b se rw o w an o  
w p ły w u  n a  ła k n ien ie .

O m ó w i e n i e  w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h  
i b a d a ń  d o d a t k o w y c h

K o k lu sz  ja k o  z a k ażen ie  w e w n ą trz -sz p ita łn e , 
w ik ła ją c e  in n e  sc h o rz e n ia  n ie  u s tę p u je  ta k  
szy b k o  po  p o d a n iu  c h lo ro m y c e ty n y , ja k  k o k lu sz  
u  dzieci, k tó ry m  poza  ty m  n ic  in n e  n ie  do lega.

W  7 p rz y p a d k a c h  k o k lu sz u  sz p ita ln e g o  lecze ­
n ie  rozpoczę to  dość w cześn ie  (od 3— 10 d n ia  od 
p o c z ą tk u  cho roby) z w y ją tk ie m  p rz y p a d k u  n r  3 
leczonego  od 55 do 60 d n ia  c h o ro b y  z p o w o d u  
p o w ik ła n ia  o d o sk rze lo w y m  z a p a le n iem  p łuc. 
W  2 p rz y p a d k a c h  (4 i 5) o b ja w y  k o k lu sz u  u s tą ­
p iły  po 5 d n iach , w  p o zo s ta ły c h  po 10— 12 
d n ia c h  od p o c z ą tk u  leczen ia  c h lo ro m y c e ty n ą .

W  p rz y p a d k u  1, w  k tó ry m  k o k lu sz  s ta n o w ił 
p o w ik ła n ie  n a c ie k u  g ru ź liczeg o , jeszcze  po 14 
d n ia c h  od p o c z ą tk u  leczen ia  u trz y m y w a ł się 
k asze l, p o zb aw io n y  ju ż  c h a ra k te ru  k o k lu szo ­
w ego. 7 p rz y p a d k ó w  g ru p y  II, le czo n y ch  n a j ­
p ie rw  dom ięśn io w o  s tre p to m y c y n ą , a p o tem  
ch lo ro m y c e ty n ą , je s t  a rg u m e n te m  p rz e m a w ia ­
ją c y m  za w ięk szą  w a r to śc ią  leczn iczą  teg o  o s ta t­
n iego  a n ty b io ty k u  w  le czen iu  k o k lu szu .

P o ró w n u ją c  w y n ik i b a d a ń  p rz e d  i po leczen iu  
c h lo ro m y c e ty n ą  m o żn a  w y sn u ć  n a s tę p u ją c e  
w n io sk i:

o d czy n  B ie rn ack ieg o  w  5 p rz y p a d k a c h  je s t 
ta k i  sam  p rz e d  i po leczen iu , w  je d n y m  p rz y ­
p a d k u  p rz e d  leczen iem  b a rd z o  p rz y sp ie sz o n y  
u le g ł zw o ln ien iu , a w  je d n y m  p rz y p a d k u  n ie ­
z n a c z n em u  p rz y sp ie sz e n iu ;

c iśn ie n ie  k rw i n ie  w y k a z u je  ró żn ic  p rz e d  i po 
leczen iu ;

lic zb a  tę tn a  i o d d ech ó w  po le czen iu  n iższa  n iż  
p rz e d  leczen iem ;

w a g a  c ia łk a  p o p ra w ia  się  po leczen iu ;
le u k o cy to za  n iższa  po leczen iu , co w ed łu g  

G r a y ’a n ie  za leży  od p o d a w a n ia  c h lo ro m y c e - 
ty n y ;

ilość h e m o g lo b in y  n ie  z m ien ia  się  po lecze ­
n iu ;

liczb a  k rw in e k  cze rw o n y ch  u le g a  n iezn aczn e j 
zw yżce , co w p ły w a  n a  o b n iżen ie  w a rto śc i w sk a ź ­
n ik a  b a rw ik o w eg o ;

w  o b raz ie  k rw i w e d łu g  S c h illin g a  zm n ie jsza  
s ię  o d se te k  lim fo  i m o n o cy tó w  o raz  p a łeczek

n a  k o rzy ść  se g m e n to w a n y c h  o b o ję tn o -  i eozyno- 
ch ło n n y ch .

B a d a n ia  te  n a le ż a ło  b y  p rz e p ro w a d z ić  n a  
zn aczn ie  w ięk sze j liczb ie  p rz y p a d k ó w  leczo­
n y c h  i k o n tro ln y c h , b y  m óc pow y ższe  w y n ik i 
uogó ln ić  i ocenić , czy są  w y w o ła n e  leczen iem  
się  sp ra w y  ch o ro b o w ej, czy też  za leżą  od w p ły ­
w u  c h lo ro m y c e ty n y . P o za  ty m  n ie  n a le ż y  z a ­
p o m in ać , że p rz y p a d k i sz p ita ln e  k o k lu sz u  są  
p o w ik ła n ie m  in n y c h  c iężk ich  sch o rzeń , k tó re  
ró w n ież  w y w ie ra ją  n ie w ą tp liw y  w p ły w  n a  
o b raz  k rw i.

N a  n a sz y m  sk ro m n y m  m a te r ia le  n ie  zauw ażono  
o p isy w an e j p rzez  G r a  y ’a za leżn o śc i p o m ięd zy  
czasem , w  k tó ry m  u s tę p u ją  o b ja w y  cho robow e, 
a  o k re se m  leczen ia  c h lo ro m y c e ty n ą . G r a y  
p o d a je  g ra f ic z n ie  tę  za leżność: k o k lu sz  leczo n y  
w  3 a lbo  4 ty g o d n iu  ch o ro b y  w y k a z u je  b a rd z ie j 
ra p to w n e  z m n ie jsz e n ie  ilości n a p a d ó w  k a sz lu  
i w y m io tó w , n iż  leczo n y  w  1— 2 ty g o d n iu  cho­
roby .

D a w k o w a n ie  w  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  z u p e łn ie  
p ro s te . P rz y p a d k i g ru p y  1  (szp ita ln e ) o trz y m y ­
w a ły  p rzez  5— 7 dn i 0,5 g  d z ie n n ie  w  2— 4 d a w ­
k a c h  po 0,125— 0,250 g, w  całości 2,5— 3,5 g. 
O s ta tn i z p rz y p a d k ó w  te j g ru p y  o trz y m a ł p rzez  
8 d n i po 0,37 g  d z ien n ie .

P rz y p a d k i g ru p y  II  o trz y m a ły  p rz e z  4 dn i 
od 2— 2,5 g. za w y ją tk ie m  o s ta tn ie g o , k tó ry  
o trz y m a ł 3,0 p rzez  6 d n i d w u k ro tn ie  (I leczen ie  
po b e z sk u te c z n y m  p o d a w a n iu  s tre p to m y c y n y , 
II  w  czasie  n a w ro tu  po 2 ty g o d n iach ). N asze  
d a w k i są  n iż sze  w  p o ró w n a n iu  z ty m i, k tó re  
s to so w a li M a c r a e ,  P a y n e  i w sp ó łp ra c o w ­
n ic y  o raz  G r a y .  P o za  ty m  a u to rz y  ci m a ją  
zw ycza j p o d a w a n ia  d a w k i p o czą tk o w e j w  p o ­
sta c i u d e rz e n io w e j. G r a y  p rz e d s ta w ia  k ró tk o -  
trw a ło ść  i n ie p e w n o ść  w y n ik ó w  leczn iczy ch , g d y  
s to so w ał ch lo ro m y  c e ty n ę  bez d a w k i u d e rz e n io ­
w ej a lbo  z b y t k ró tk o . N a leża ło  by  w y p ró b o w ać  
leczen ie  k o k lu sz u  je d n o ra z o w y m i d a w k a m i 
w  ilości 100 m g /k g , p o d a w a n y m i w ieczo rem  
p rzez  o k re s  5 dn i, ja k  to  z a p o czą tk o w a ł G r a y .

D a w k o w a n ie  c h lo ro m y c e ty n y  w  k o k lu sz u  
je s t  ró w n ie ż  n ie u s ta lo n e  i n ie je d n o lite , ja k  p rz y  
d u rz ę  i p a ra d u rz e  В (na co zw ró c iłem  u w ag ę  
w  p ra c y : C h lo ro m y c e ty n ą  i je j w a rto ść  le c z n i­
cza w  d u rz ę  i p a ra d u ra c h  В u  dziec i —  w y g ło ­
szonej n a  p o sied zen iu  Tow . P e d ia tr .  w  d n iu  
13. II. 1951 r.).

W  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  n ie  sp o strzeżo n o  
o b jaw ó w  u b o czn y ch . W  p iśm ie n n ic tw ie  z a g ra ­
n iczn y m  są w z m ia n k i o w y sy p k a c h  u c z u le n io ­
w ych , p o d ra ż n ie n iu  końcow ego  o d c in k a  d róg  
m oczow ych  o raz  o s ła b ie n iu  ak o m o d a c ji m ię śn i 
o czn y ch  i m ię śn i szk ie le to w y ch .

W n i o s k i  k o ń c o w e

1. L eczono c h lo ro m y c e ty n ą  z w y n ik ie m  p o m y śl­
n y m  14 p rz y p a d k ó w  k o k lu sz u  p rz e w a ż n ie  
ciężk iego  i p o w ik łan eg o .

2. C h lo ro m y c e ty n ą  je s t  c e n n y m  le k ie m  w  z w a l­



c zan iu  k o k lu sz u  i jego  p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  
d la  dzieci.

3. 7 p rz y p a d k ó w  leczono  b e z sk u te c z n ie  s t r e p to ­
m y c y n ą  p rz e d  z a s to so w an iem  c h lo ro m y c e ­
ty n y . W sk a z y w a ło b y  to  n a  w ię k sz ą  w a rto ść  
leczn iczą  c h lo ro m y c e ty n y  w  k o k lu szu , o czym  
d o n iósł L e g r o s  21. III . 1950 n a  p o s ied ze ­
n iu  S o c ie te  de  P e d ia tr ie  w  P a ry ż u , n a  p o d ­
s ta w ie  d o św iad czeń  w ła sn y c h  i o s ta tn ic h  
d o n ie s ień  p ra s y  św ia to w e j.

4. P rz e c ię tn y  o k re s  p o w ro tu  do z d ro w ia  w  k o ­
k lu sz u  n ie p o w ik ła n y m  w y n o s i około 4 dn i, 
zaś w  p rz y p a d k a c h  k o k lu sz u  do łącza jąceg o  
s ię  ja k o  z a k a ż en ie  w e w n ą trz s z p ita ln e  w y ­
n o si 12— 14 dni.

5. W  c o fan iu  się  o b ja w ó w  ch o ro b o w y ch  —  
k a sz lu  i w y m io tó w  —  n ie  zau w ażo n o  za leż ­
n ośc i p o m ięd zy  o k re se m  ch o ro b y  a m o m e n ­
te m  ro zp o częcia  leczen ia .

6. W  le czen iu  k o k lu sz u  c h lo ro m y c e ty n ą  s tw ie r ­
dzono sp a d e k  lim fo cy to zy , w z ro s t n e u tro -  
filó w , o b n iż e n ie  w a rto śc i w sk a ź n ik a  b a rw n e ­
go w s k u te k  zw ię k sz e n ia  się  liczb y  k rw in e k  
c z e rw o n y ch  p rz y  ty m  sa m y m  p oziom ie  h e ­
m o g lo b in y . O b se rw a c je  te  w y m a g a ją  p rz e ­
b a d a n ia  n a  w ię k sz y m  m a te r ia le  w  p rz y p a d ­
k a c h  leczo n y ch  i k o n tro ln y c h .
S p a d e k  lic zb y  b ia ły c h  c ia łek  po leczen iu  
c h lo ro m y c e ty n ą  je s t  sp o w o d o w an y  w e d łu g  
G г а у  a n ie  d z ia ła n ie m  le k u , lecz p o p ro s tu  
co fan iem  się  o b ja w ó w  ch o ro b o w y ch  k o k lu ­
szu. N a leża ło  b y  sp ra w d z ić  te  o b se rw a c je  n a  
p rz y p a d k a c h  k o n tro ln y c h .
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D r med. Jerzy  KOLANKOW SKI Cieplice

G rzy b ica  w o sz c z y n o w a

G rz y b ic a  w o szczy n o w a  (favus) i g rz y b ic a  
s trz y g ą c a  ( tr ic h o p h y tia s is )  z a jm u ją  u  n a s  g łó w ­
n e  m ie jsc e  z p u n k tu  w id z e n ia  ep id em io lo g icz ­
n ego  i sp o łeczn o -h ig ien iczn eg o . S ą  one, a z w ła ­
szcza d ru g a  z ko le i, n a jb a rd z ie j  ro zp o w szech ­
n io n e  i s ta n o w ią  p lag ę  n ie k tó ry c h  p rzed szk o li, 
in te rn a tó w , do m ó w  d z ieck a  itp . P o  o s ta tn ie j

w o jn ie  zazn aczy ł się  w y ra ź n y  w z ro s t z a g rz y - 
b iczeń  ta k  da lece , że w a lk a  z g rz y b ic a m i z n a ­
la z ła  się  n a  je d n y m  z czo łow ych  p la n ó w  ak c ji 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  po z a g a d n ie n iac h  cho rób  
w e n e ry c z n y c h , g ru ź licy , n o w o tw o ra c h , a lk o h o ­
lizm ie  itd . P o d o b n ą , a d la  n a s  w zorcow ą, a k c ję  
p rz e c iw g rzy b ic o w ą  p ro w a d z i się  od d a w n a  
w .s k a li  p a ń s tw o w e j w  Z. S. S. R. D oniosłość je j 
je s t  z ro z u m ia ła  sa m a  p rzez  się  a w iąże  się  n ie  
ty lk o  z k o n ieczn o śc ią  leczen ia , a le  p rz e d e  
w sz y s tk im  p ro f ila k ty k i, k tó r a  w  w ie lk im  s ty lu  
oznacza  p o p ra w ę  b y tu  m as p ra c u ją c y c h , lep sze  
w a ru n k i h ig ie n ic z n o -m ie sz k an io w e , ogó ln ie  m ó ­
w iąc  p o m y śln o ść  m a te r ia ln ą  i w y ższy  poziom  
k u l tu r a ln y  sp o łeczeń stw a . R ó w n o cześn ie  p ro ­
w ad zo n e  są  n a  sz e ro k ą  sk a lę  b a d a n ia  m y k o lo - 
g iczne  i o p ra c o w y w a n e  n o w e  m e to d y  leczn icze  
(u n a s  m . in . p ro f. M i e r z  e c k i ) .  N ie  zn a ją c  
i n ie  m a ją c  d o s tę p u  do in n y c h , w ię k sz y c h  s ta ­
ty s ty k  pozw o lę  sob ie  p o d ać  tu ta j  d a n e  z O d d z ia ­
łu  S k ó rn o -W en ero lo g iczn eg o  S z p ita la  P o w ia to ­
w ego  w  C iep licach  z la t  1945— 1948, z P r z y ­
ch o d n i S k ó rn o -W e n e ro lo g ic zn e j p rz y  O bw odo­
w y m  O śro d k u  Z d ro w ia  w  C iep licach  za  o k res  
l a t  1945— 1950 i z w ła sn e j p r a k ty k i  p ry w a tn e j  
za  te n  sam  o k re s  (tab l. 1):

T ab l. 1.

Okres lat Oddział
szpitala

Przychodnia
ośrodk.

Praktyka
prywatna

Favus Tricho Favus Tricho Favus Tricho

1945 2 7 — 6 — 5

1946 3 18 2 5 — 1

1947 1 17 — 15 — 1

1948 — 14 — 13 — 2

1949 — — — 9 — 3

1950 — — — 11 — —

R a z e m 6 56 2 59 0 12

W tym z inter­
natów było: 4 33 — 31 — -

R u c h  c h o ry c h  n a  g rz y b ic ę  s trz y g ą c ą  ( tr ic h o ­
p h y tia s is )  w  P rz y c h o d n i S k ó rn o -W e n e ro lo g ic z ­
n e j w  C iep licach  w  r. 1950 p rz e d s ta w ia ł s ię  n a ­
s tę p u ją c o  w g  m ies ięcy ;

m iesiące : I II III IV V VI VII V III IX  X XI X II
przypadki : 1 1 1 0 0 1  4 0 0 2 1  0

U w aga:  p rz y p a d k ó w  g rz y b ic y  w oszczy n o w ej 
n ie  by ło .

Z n ie d u ż e j te j s ta ty s ty k i  m o żn a  w y sn u ć  n a ­
s tę p u ją c e  w n io sk i: 1) g rz y b ic a  w o szczy n o w a 
je s t  n ie ró w n ie  rz a d sz ą  n iż  g rz y b ic a  s trz y g ą c a ;
2) lic zb a  p rz y p a d k ó w , szczegó ln ie  g rz y b ic y  w o ­
szczy n o w ej, w y b itn ie  z m a la ła . W  o d n ie s ie n iu  do 
g rz y b ic y  s trz y g ą c e j z a z n a c z a ją  się  w a h a n ia



zw iązane przypuszczaln ie  z po rą  roku  (w zrost 
nasilen ia  raczej w  m iesiącach chłodnych; nosze­
nie okryc ia  głow y; w e łn ian a  bielizna?) i innym i 
czynn ikam i bliżej n ieusta lonym i; 3) przeszło 
połow a p rzypadków  re k ru tu je  się spośród dzieci 
i m łodzieży zam ieszkałej w  dom ach dziecka i 
in te rn a tach . W zw iązku z tym  należało  by  n a ­
silić jeszcze k o n tro lę  now o p rzy b y ły ch  w  k ie ­
ru n k u  grzybic, u sp raw n ić  i u lepszyć n adzór nad  
podopiecznym i. K ażdy zak ład  w in ien  m ieć sw e­
go lek arza  i odpow iednio kw alifikow aną p ie­
lęgn iarkę; 4) spadek  zagrzybiczeń  m oże być 
pew nego rodzaju  w skaźnik iem  popraw y  w a ru n ­
ków  b y tu  ludności.

W osta tn ich  la tach  p rzed  w ojną g rzybica wo- 
szczynow a zw ana rów nież s tru p n iem  w oszczy- 
n ow atym  lub  p arch em  (favus) zn ik ła  u nas p ra ­
w ie zupełn ie  z w y ją tk iem  n iek tó ry ch  zan iedba­
n ych  szczególnie okolic k resów  w schodnich, a 
obecnie w niosku jąc  choćby z w łasnej, m ałej 
s ta ty s ty k i zbliża się do w artości zerow ej. Je s t 
to n iew ątp liw ie  ob jaw  pocieszający a zarazem  
zachęta  do defin ity w n ej likw idacji grzybic 
w  Polsce. Po ty ch  uw agach  należałoby  w  k ró t­
kich  słow ach przypom nieć najw ażn iejsze  w ia ­
domości o grzyb icy  w oszczynow ej. W ystępu je  
zazw yczaj n a  ow łosionej skórze głow y. W iek 
najczęściej do tk n ię ty ch  —  dziecięcy i m łodzień­
czy. P rzeb ieg  p rzew lek ły , n a  skórze głow y p ro ­
w adzący  do w y łysien ia  sku tk iem  zm ian  b lizno­
w atych . T w orem  m orfologicznym  c h a ra k te ry ­
stycznym  dla grzyb icy  w oszczynow ej je s t ta rc z ­
k a  w oszczynow a —  scutula favi.  G rzybicę 
w oszczynow ą w yw ołu je  w  96— 98% p rzy p ad ­
ków  grzyb  o d k ry ty  w  r. 1839 przez Schonleina 
(A chorion fav i s. Schonleini).

C iekaw a je s t topografia  e tnograficzna i so­
cjologiczna s tru p n ia  w oszczynow atego, inaczej 
g rzyb icy  w oszczynow ej. C horoba dotyczy p rze­
de w szystk im  k las społecznych zan iedbanych  
pod w zględem  hig ieny , ludności ubogiej i ży ­
jące j w  złych w aru n k ach  m ieszkaniow ych. F a ­
vus rozpow szechniony je s t szczególnie w  A fryce 
Północnej, w e W łoszech, w  S ardyn ii, w  A zjii 
M niejszej, w  basen ie  M orza Czarnego, n a  D a­
lek im  W schodzie. L iczba p rzypadków  g rzy ­
bicy w oszczynow ej odpow iada n a  ogół po­
ziom ow i k u ltu ra ln em u  i s tanow i ekonom icz­
nem u  ludności ( G r z y b o w s k i ) .  C horoba roz­
poczyna się n iespostrzeżen ie od zakażen ia  m ie j­
scowego połączonego zazw yczaj z uszkodzeniem  
naskórka. T rzy  są ob jaw y ch a rak te ry zu jące  
grzybicę w oszczynow ą skóry  uw łosionej: 1) t a r ­
czki w oszczynow e, 2) zm iany  w e w łosach, 3) 
trw a ły  b ra k  w łosów  sku tk iem  zan iku  i b lizno­
w acen ia  skóry. Choroba szerzy się z rozm aitą  
szybkością, nie w p ły w ając  zresz tą  n a  ogólny 
s tan  zdrow ia. Podm iotow o chorzy odczuw ają 
sw ędzenie. T arczki w oszczynow e złożone są 
z za rodn ików  i n itek  g rzyba w oszczynowego. 
M ają one k sz ta łt m iseczki lub  spodeczka albo 
tarczk i, b a rw y  siarkow o-żółtej, są k ruche, do­
b rze  odgraniczone od otoczenia, i jak g d y b y  
w głębione w  skórę. P ow ierzchn ia  dolna ta rczek

w oszczynow ych je s t różow a i w ilgotna. Część 
środkow a ta rczk i je s t  często zagłębiona pępko- 
w ato  lub  p rzeb ita  przez włos. T arczki m ogą z le­
w ać się w  g ru b e  stru p y . D om ieszka ku rzu , b ru ­
du, p ły n u  w ysiękow ego, w szaw ica i zakażenia 
w tó rn e  —  w szystko to  pow oduje zm ianę obrazu  
i często u tru d n ia  znalezienie typow ych  ta rczek  
w oszczynow ych. D okładne jed n ak  o b ejrzen ie  
połączone z system atycznym  usuw aniem  w a rs tw  
s tru p a  pozw ala najczęściej znaleźć m niej lub  
w ięcej liczne i m niej lub  w ięcej typow e tarczk i 
w oszczynow e. W łosy są przerzedzone, ćm e, m a­
tow e jak g d y b y  posypane popiołem , k ru ch e  — 
tzw . w łosy psie, w łosy jak g d y b y  z p eru k i, po­

siada ją  ch a rak te ry s ty czn ą  w oń m ysiej no ry  lub 
m oczu albo stęch lizny . B lizny w  następ stw ie  
procesu  w oszczynow ego w  skórze cechu je  obraz 
podobny do b ibu łk i papierosow ej. S kóra jes t 
cienka, g ładka, sucha, fa łd u je  się łatw o. B lizny 
te  są czasem  rozrzucone n ie reg u la rn ie , czasem  
zaś za jm u ją  całą głowę. W śród b lizn  zn a jd u je ­
m y w łosy pojedyncze lub  w  kępkach. Typow y 
je s t w ien iec w łosów o taczający  części środkow e 
łyse i zbliznow aciałe dając  obraz głow y m nicha 
(tonzura). G rzybica w oszczynow a może n iek iedy  
odbiegać od klasycznego o b razu  i w ów czas m a­
m y do czynien ia z postaciam i n ie typow ym i, jak :
1) g rzybica w oszczynow a bez ta rczek  w oszczy­
now ych (favus ascu tu laris), 2) g rzyb ica  w o­
szczynow a łuszczycow ata (favus psoriasiform is),
3) g rzybica w oszczynow a zliszajcow acona (favus 
im petig in isa tus, favus cum  im petig in isatione). 
W p rzeb iegu  s tru p n ia  w oszczynow atego m ogą 
w ystępow ać n a  drodze rozsiew u krw ionośnego



tzw . fa w id y , w y k w ity  o ro z m a ite j p o s tac i, n a j ­
częściej g ru d e k  p rz y m ie sz k o w y c h , p rz y p o m in a ­
ją c y c h  ro g o w a c e n ie  m ieszk o w e  lu b  g ru ź lic ę  
sk ó ry  d ro b n o g ru d k o w ą . F a v u s  m oże za jm o w ać  
ró w n ie ż  sk ó rę  n ieu w ło s io n ą , a to  w  d w ó ch  p o ­
s ta c ia c h : 1) ja k o  p o s ta ć  z w y k ła  z w y tw a rz a n ie m  
ta rc z e k  (fav u s s c u tu la r is )  i 2) p o s tać  p ę c h e rz y ­
k o w a  (fav u s h e rp e tic u s ) . S tru p ie ń  m oże z a jm o ­
w ać  ró w n ie ż  pazn o k c ie . Z a sa d y  leczen ia : 1) p rz y  
g rz y b ic y  w o szczy n o w ej sk ó ry  u w ło s io n e j s to su ­
je m y  p rz e d e  w sz y s tk im  e p ila c ję  re n tg e n o w sk ą  
a  n a s tę p n ie  ś ro d k i r e d u k u ją c e  i p aso ży to b ó jcze ;
2) p rz y  g rz y b ic y  sk ó ry  n ieo w ło sio n e j s to su je m y  
ś ro d k i z e w n ę trz n e  (10% t r a  jo d i w  sp iry tu s ie  
90%)  bez e p ila c ji; 3) w  g rz y b ic y  p azn o k c i s to ­
su je m y  c h iru rg ic z n e  u su n ię c ie  p ły tk i  p az n o k c io ­
w ej z n a s tę p o w y m  n a ś w ie tla n ie m  p ro m ie n ia m i 
R o en tg e n a . W reszc ie  s to su je m y  p ęd z lo w an ie  
n a le w k ą  jo d o w ą  (ja k  w y że j). R o zp o zn an ie  n ie  
p rz e d s ta w ia  tru d n o śc i, ro k o w a n ie  w  ra z ie  w cze­
snego  ro z p o z n a n ia  i w ła śc iw eg o  le c z e n ia  n a  ogół 
p o m y śln e . P rz y p a d e k  w ła sn y  d o ty czy  A. W ., 
la t  18, có rk i ro ln ik a . S p ra w a  t r w a  ju ż  od z g ó rą  
p ię c iu  la t. Z a k a ż e n ie  n a s tą p iło  w  b a rd z o  cięż­
k ic h  w a ru n k a c h  o so b is ty c h  i h ig ie n ic z n y c h  ch o ­
re j .  S p ra w a  z a n ie d b a n a  i w  ogóle  n ie leczo n a. 
W y ły s ie n ie  p ra w ie  zu p e łn e , zw łaszcza  części 
c zo łow ych  i c ie m ie n io w y c h  g łow y . S to su n k o w o  
n a jlic z n ie js z e  w ło sy  w  częśc iach  b rz e ż n y c h  oko ­
lic y  sk ro n io w e j i p o ty lic z n e j. T y p o w e  ta rc z k i 
(p a trz  fo to g r.) w oszczynow e. M ik ro sk o p o w o  : 
A ch o rio n  S ch o n le in i. N a  c ie le  liczn e  g ru d k i 
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w y ły s ie n ia  za leco n o  p e ru k ę .
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Tadeusz STRYJECKI W arszawa

Czas pow stan ia  i zn ikania  a g lu tyn in  po
szczep ien iach  przeciw  durow i brzusznem u

(Z L aboratorium  Badawczego S an ita ria tu  Р. К. P.).

W iadom o, że N iem cy  po z a ję c iu  W a rsz a w y  
w y d a li z a rz ą d ze n ie  o p rz y m u so w y c h  szczep ie ­
n ia c h  o c h ro n n y c h  p rz e c iw  d u ro w i b rz u sz n e m u .

A k c ja  ta  o b ję ła  p o n a d  m ilio n  osób, w śró d  
k tó ry c h  p o w a ż n ą  c y frę  s ta n o w ili p ra c o w n ic y  
k o le jo w i i ich  ro d z in y .

K o rz y s ta ją c  z n a d a rz a ją c y c h  s ię  oko liczności, 
p o s ta n o w iłe m  p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ia  a g lu ty n a -  
c y jn e  u  osób szczep io n y ch  ce lem :

a) u s ta le n ia  czasu  p o ja w ie n ia  s ię  w  u s tro ju  
a g lu ty n in  po szczep ien iach  o raz  s tw ie rd z e n ia , 
ja k im  m ia n e m  su ro w ic y  k rw i m o żn a  b y  o zn a ­
czyć to  z jaw isk o ,

b) u s ta le n ia  czasu  k rą ż e n ia  w e  k rw i a g lu ty ­
n in  po szczep ien iach  i w reszc ie ,

c) u s ta le n ia  czasu  s to p n io w eg o  z n ik a n ia  
z k rw i ty c h  c ia łek  (k o n tro lu ją c  czas z n ik a n ia  
o d czy n em  W id a la  i w y so k o śc ią  m ia n a  a g lu ty -  
n a c y jn e g o  su ro w ic y  k rw i osób szczep ionych).

W iem y  z b a d a ń  H i r s z f e l d a  i A m z e l ,  
że is tn ie je  o d p o rn o ść  fiz jo lo g iczn a , d a ją c a  
w  s ła b y c h  ro zc ie ń c ze n ia c h  1/5 d o d a tn i o d czy n  
W id a la .

Z d a rz a  się  ró w n ie ż , że  n ie k tó re  su ro w ic e  n o r ­
m a ln ie  o b d a rz o n e  są  w ła śc iw o śc iam i n ie sw o i­
steg o  a g lu ty n o w a n ia  p a łe c z ek  B ro w ic z -E b e rth a .

M oje  b a d a n ia  o p a r te  n a  d u ż y m  m a te r ia le  d o ­
św ia d c z a ln y m  k o le jo w y m  w y k a z a ły , że u  sze ­
re g u  osób o d czy n  W id a la  w y p a d a  d o d a tn io  i to  
w  d u ż y c h  n a w e t  ro zc ień czen iach , choć osoby  
te  n ig d y  n ie  c h o ro w a ły  n a  d u r  i n ie  b y ły  szcze­
p io n e  p rz e c iw  te j  ch o ro b ie .

C elem  z re a liz o w a n ia  w y ż e j n a k re ś lo n y c h  za ­
m ie rz e ń  la b o ra to ry jn y c h  i w y k o rz y s ta n ia  n a ­
s trę c z a jąc e g o  się  dużego  m a te r ia łu  d o św iad ­
cza lnego  zap ro p o n o w a łe m  w sz y s tk im  osobom  
z g ła sz a ją cy m  się  do szczep ień  p rz e c iw d u ro w y c h  
w y ra ż e n ie  zgody  n a  d w u k ro tn e  p o b ie ra n ie  k rw i 
do p ró b  a g lu ty n a c y jn y c h :  p rz e d  szczep ien iem  
i w  o k re ś lo n y  czas po sz czep ien iu  (ty d z ień , dw a, 
trz y , m iesiąc , d w a  m ies iące  itd .), z a m ie rz a ją c  
ca ły  m a te r ia ł  p o d z ie lić  n a  se r ie  w  za leżn o śc i od 
czasu , w  ja k im  oso b y  szczep io n e  m a ją  się  z g ła ­
szać  do p o w tó rn e g o  b a d a n ia  k rw i (tab . 1).

T a k i p o d z ia ł m a te r ia łu  d o św iad cza ln eg o  
s tw a rz a ł, ja k  s ię  p ó źn ie j okaza ło , sz e re g  t r u d ­
ności, w y m a g a ł b o w iem  codz ien n eg o  w y p e łn ia ­
n ia  w ie lu  p o zy c ji, d a t  itd ., co p rz y  ró ż n o ro d n o ­
ści in n y c h  z a d a ń  la b o ra to ry jn y c h  i w o b ec  u s ta ­
w ic z n y c h  o d w ie d z in  N iem có w  n ie  d a ło  się  
u trz y m a ć  d łu ż e j n iż  d w a  m iesiące . P o za  ty m



w ie le  sp o śró d  osób, k tó re  p rz y rz e k ły  zg łaszać  
sie  w  o k re ś lo n y m  czasie  do p o w tó rn e g o  b a d a n ia  
k rw i, n ie  d o trz y m a ło  o b ie tn ic y  i z ro z m a ity c h  
w zg lęd ó w  ju ż  się  n ie  zg łasza ło  do la b o ra to r iu m .

Do serii

m ie s ięcy  w y n ik i o trz y m a n e  w  poszczeg ó ln y ch  
m ies iącach  ro k u  i z e s ta w iłe m  to  w szy stk o  n a  
ta b lic y  3.

Z z e s ta w ie n ia  teg o  w id ać , ja k  w  m ia rę  w y ­
d łu ż e n ia  się  czasu  po szczep ien n eg o  zw ięk szy ła

TABLICA 1

I  m i a ł e m  z a l i c z y ć  o s o b y ,  m a j ą c e  s i ę  z g ł o s i ć  w  t y d z i e ń  p o  s z c z e p i e n i u ,

n 55 I I  o s o b y ,  m a j ą c e  s i ę  z g ł o s i ć  w d w a t y g o d n i e  p o  s z c z e p i e n i u

55 55 I I I  , ,  I I  I I  I I  I I t r z y
55 55 )5

55 55 I V  , ,  , ,  , ,  , ,  , , c z t e r y ' 5 55 55

55 55 V  , ,  , ,  ,, , ,  , , a  m i e s i ą c e 55 5 5

55 55 V I  , ,  , ,  , ,  , ,  , , 3 55 5 5 55

55 55 V I I  „ 4 5» 5 5 5 5

55 55 V I I I  „ 5 55 55 5 5

55 55 I X  , ,  „  , ,  , ,  » 6 55 5 5 5 5

,, 55 , ,  I I  I I  I I  ł) 7 55 55 5 5

55 ^ £ 1  „  I I  I I  I I  >1 8 55 55 5 5

55 55

55

X I I  , ,  i ,  ?i i i  i,  

X I I I  „

9

1 0

55

55

5 5 5 » 

55 55

55 55
X I V  „ 1 1 55 55 55

55 n X V  „ 1 2 55 55 j )

P o n ie w a ż  liczb a  osób n ie  zg ła sz a ją cy c h  się  
w c iąż  w z ra s ta ła , po d w ó ch  p ie rw sz y c h  m ie s ią ­
cach  d o św ia d c z a ln y c h  z re z y g n o w a łem  z p ie r ­
w o tn eg o  p ro je k tu  d w u k ro tn e g o  b a d a n ia  k rw i, 
a p o s ta n o w iłe m  w sz y s tk im  osobom  k ie ro w a n y m  
do la b o ra to r iu m  ce lem  z b a d a n ia  k rw i  n a  o d czy n  
B o rd e t-W a sse rm a n n a , o d czy n  B ie rn ack ieg o , 
m o rfo lo g ię , m oczn ik , k w a s  m oczow y, c u k ie r  
itd . —  p o b ie ra ć  jed n o cześn ie  k re w  n a  odczyn  
W id a la .

P rz y m u s  szczep ien ia  i p o w ie rz e n ia  a k c ji szcze- 
p ie n n e j w sz y s tk im  a m b u la to r io m  k o le jo w y m  
z n ak o m ic ie  u p ro śc iło  sp ra w ę , zw ię k sz a ją c  w ie ­
lo k ro tn ie  liczb ę  osób z g ła sz a ją cy c h  się  do p ró b  
a g lu ty n a c y jn y c h , a fo rm a lis ty k ę  o g ran iczy ło  do 
z a p isy w a n ia  im ie n ia  i n a z w isk a , w ie k u , p łc i, 
d a ty  szczep ien ia , d a ty  b a d a n ia  k rw i n a  odczyn  
W id a la  i w y n ik u .

B a d a n ia  ro zp o czę te  3 l is to p a d a  1939 r . t rw a ły  
do 31 g ru d n ia  1940 r., t j .  p rzez  14 m iesięcy .

W  c iąg u  tego  czasu  w y k o n a łe m  1850 p ró b  
a g lu ty n a c y jn y c h . w  liczb ie  osób z b a d a n y c h  m ia ­
łem  1116 m ężczy zn  (60%) i 744 k o b ie t (40%).

P rz e c ię tn a  m ies ięczn a  lic zb a  p ró b  a g lu ty n a ­
c y jn y c h  w y n o s iła  za  te n  o k re s  132 b a d a n ia .

P o czą tk o w o  do p ró b  a g lu ty n a c y jn y c h  u ż y w a ­
łe m  zaw ies in y , p o ch o d zącej z P Z H , p ó źn ie j zaś 
po je j  w y c z e rp a n iu  p o s iłk o w a łem  się  z a w ie s in ą  
n iem ieck ą .

P ró b y  w y k o n y w a łe m , s to su ją c  ro zc ień czen ia  
1/25— 1/50 i 1/100, a  w y n ik i w p isy w a łe m  do 
z e sz y tu  w  k o le jn y m  p o rząd k u .

W  w y p a d k a c h  o trz y m a n ia  w y b itn ie  d o d a tn ie ­
go o d c z y n u  W id a la  w  ro z c ie ń c ze n iu  1/100 (to 
znaczy , g d y  w sz y s tk ie  k o m ó rk i b a k te ry jn e  zo­
s ta ły  z a g lu ty n o w a n e  a p ły n  p o n a d  o sad em  p o ­
z o s ta ł p rzeź ro czy sty )  s to so w a łem  ro zc ień czen ia  
w yższe , do 1/1600 w łą c z n ie  i w  k i lk u  w y p a d ­
k a c h  ró w n ie ż  p rz y  ta k im  ro z c ie ń c ze n iu  o trz y ­
m a łe m  d o d a tn i o d czy n  W ida la .

M a jąc  ró w n ie ż  n a  w zg lęd z ie  tzw . c z y n n ik  m e ­
teo ro lo g iczn y , g ru p o w a łe m  o d d z ie ln ie  w e d łu g

się  lic zb a  w y n ik ó w  d o d a tn ic h , o co raz  w y ższy m  
m ia n ie  a g lu ty n a c y jn y m , o s iąg a jąc  szczy t w  6— 7 
m ie s ią c u  po szczep ien iu . W  n a s tę p n y c h  m ie s ią ­
cach  w y n ik ó w  d o d a tn ic h  b y ło  co raz  m n ie j; 
m ian o  a g lu ty n a c y jn e  su ro w ic y  ró w n ie ż  s to p ­
n iow o się  obn iży ło . W  sz e re g u  je d n a k  w y p a d ­
k ó w  zao b se rw o w a łem  p o ja w ie n ie  się  c ia ł o b ro n ­
n y c h  (a g lu ty n in ) ju ż  w  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  po 
szczep ien iu , a w  je d n y m  w y p a d k u  a g lu ty n a c ję
0 m ia n ie  1/50— 1/100 o trz y m a łe m  n a w e t  w  t r z y  
d n i po  ty m  zab ieg u . T en  je d y n y  w y p a d e k , 
w  k tó ry m  ta k  w cześn ie  o trz y m a łe m  po szcze­
p ie n iu  d o d a tn i odczyn  W id a la , d o ty czy ł k o b ie ty  
w  w ie k u  la t  50, k tó ra  n ig d y  d u ru  n ie  p rz e c h o ­
dziła , a k tó ra  p o w tó rn ie , w  tr z y  d n i po szcze­
p ie n iu , zg ło siła  s ię  do la b o ra to r iu m  celem  m o r­
fo log icznego  b a d a n ia  k rw i; sk o rz y s ta łe m  z o k a ­
z ji i p o w tó rn ie  z b a d a łe m  je j k re w  n a  o d czy n  
W id a la  z w y n ik ie m , ja k  ju ż  zazn aczy łem , do­
d a tn im  (odczyn  W id a la  p rz e d  szczep ien iem  W y­
p a d ł u je m n ie ) .

W  w ie lu  in n y c h  zn ó w  w y p a d k a c h  d o d a tn i 
o d czy n  W id a la  u trz y m y w a ł się  do p ó łto ra  ro k u
1 w ięce j po zaszczep ien iu , z a c h o w u ją c  dość w y ­
sok ie  m ian o  a g lu ty n a c y jn e .

T rw a ło ść  o d p o rn o śc i po szczep ien iach  o c h ro n ­
n y c h  p rz e c iw d u ro w y c h , m im o  b ra k u  p rz e c iw ­
c ia ł w  su ro w ic y  k rw i t r w a  w e d łu g  Ł a w r y ­
n o w i c z a  dosyć  d ługo . N ie z n a n a  n a m  is to ta  
o d p o rn o śc i w  ty m  w y p a d k u , ja k  i w  in n y c h  
p o leg a  n ie  ty le  n a  obecności p rz e c iw c ia ł, ile  n a  
z a p ra w ie n iu  k o m ó re k  u s tro jo w y c h  do w szech ­
s tro n n e g o  i szy b k ieg o  re a g o w a n ia  n a  bodźce  
w  p o s tac i z a k a ż a ją c e j ży w ej p a łe c z k i d u ro w e j.

K o s t r z e w s k i  tw ie rd z i, że o d p o rn o ść  p o - 
sz c zep ien n a  m oże trw a ć  k ilk a n a śc ie  m ies ięcy  
do d w ó ch  la t. W ed łu g  K o s t r z e w s k i e g o  
ju ż  w  k ilk a  ty g o d n i po o s ta tn im  w s trz y k n ię c iu  
m a  b y ć  u s tró j  d o s ta te c z n ie  b o g a ty  w  sw o iste  
p rzec iw c ia ła .

N a leży  je d n a k  p a m ię ta ć , że k a ż d y  u s tró j,  to 
o d rę b n a  in d y w id u a ln o ść ,



P o s ia d a  on  n ie je d n a k o w ą  zdo lność  w y tw a rz a ­
n ia  c ia ł o d p o rn o śc io w y ch  w  ta k ic h  ilo śc iach  i o 
ta k ie j s ile  d z ia ła n ia , ż eb y  m o ż n a  b y ło  je  p rz y  
pom o cy  o d c z y n u  W id a la  in  v itro  u ja w n ić .

N a  ta b lic y  2, u m ie śc iłe m  d la  i lu s tr a c j i  w y ­
n ik i  o trz y m a n e  w  za leżn o śc i od  czasu , ja k i  
u p ły n ą ł  po  d o k o n a n iu  szczep ien ia  o ch ro n n eg o , 
p o c z y n a ją c  od ty g o d n ia , a k o ń cząc  n a  12 m ie ­
s ią c a c h  ( tab lica  2):

in n eg o  in te rp re to w a n ia  a k c ji szczep ien n e j p rz e ­
c iw  d u ro w i b rz u sz n e m u . A k c ja  ta  p o s ia d a  ju ż  
sw o ją  h is to r ię , sw o ją  l i te r a tu rę ,  sw o je  sp o s trz e ­
żen ia , o p a r te  n a  b a d a n ia c h  d o św iad cza ln y ch  
i p ra k ty c e  ep id em io lo g iczn e j.

„N a  ż a d n y m  o d c in k u  n a u k i  o o d p o rn o śc i n ie  
sp o ty k a m y  ty lu  b łę d ó w  i n ig d z ie  b łę d y  n ie  p o ­
w o d u ją  ta k ie j  s t r a ty  e n e rg ii sp o łeczn e j, ja k  
w  sz czep ien iach  o c h ro n n y c h . P rz y c z y n ą  tego

TABLICA 2 
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Liczba wyników 
dodatnich miana 
aglutynacyjncgo U

1

W A G I

i 72 tydzień 1 1.4 1 1 1 nie chorowały — nie były szczepione

2 91 2 tyg. 3 3.3 3 1 — 4 »»
3 103 3 „ 28 27 8 2 — ** Я

4 120 4 „ 50 41 10 10 4 » 7»

5 99 2 mies. 84 87 14 14 8 jedna w dzieciństwie przechodziła dur

6 130 3 „ 90 64 35 35 22 nie chorowały

7 115 1 „ 103 90 28 28 25 »»

8 94 5 „ 69 73 59 59 38 Я

9 113 6 „ 98 77 78 78 56

10 144 7 „ 130 90 130 130 73 3 mężczyzn było szczepionych w wojsku

11 161 8 „ 128 80 120 120 112 nie chorowały

12 151 9 „ 93 61 93 93 92 5 mężczyzn było szczepionych w wojsku

13 144 10 „ 84 58 84 84 79 nie chorowały

14 160 П „ 64 40 64 64 62 4 mężczyzn było szczepionych w wojsku

15 153 12 „ 45 30 45 45 45 nie chorowały

C hociaż  w ięc  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie , w e d łu g  
Ł a w r y n o w i c z a ,  w y k ry ć  u  w ie lu  szczep io ­
n y c h  osób cia ł o d p o rn o śc io w y ch  (ag lu ty n in ) 
w  su ro w ic y  k rw i, to  je d n a k  o d p o rn o ść  trw a  
i o so b n icy  szczep ien i rz a d z ie j z a p a d a ją  n a  d u r  
n iż  n ieszczep ien i.

T a k ie  sa m e  s tan o w isk o  z a jm u je  Ł ę c z y c k a .  
A u to rk a  (cyt. w g  K o s t r z e w s k i e g o )  p o ­
ró w n u ją c  za p a d a ln o ść  i śm ie r te ln o ść  u  n ieszcze - 
p io n y c h  i szczep io n y ch  tw ie rd z i, że w śró d  n ie -  
szczep io n y ch  zap ad a ln o ść  w y n o s iła  533,87, zaś 
w śró d  szczep io n y ch  203,93 n a  100.000. U  n ie -  
szczep io n y ch  o d se te k  śm ie r te ln o śc i w y n o s ił d la  
m ężczy zn  13,03% , u  k o b ie t 10,38% , sp o śró d  zaś 
szczep io n y ch  zm arło  11,17% m ężczy zn  i 7,14% 
k o b ie t. T a k  w ięc  szczep ien ia  z m n ie jsz a ją  (nie 
zaw sze) n ie  ty lk o  śm ie r te ln o ść , a le  ta k ż e  z a p a ­
dalność . „M im o to  w ą tp ię , b y  szczep ien ia  m o g ły  
o d g ry w a ć  w ięk sze  z n aczen ie  w  t łu m ie n iu  d u ru  
b rz u sz n e g o ” (К  o s t  r  z e w  s к  i).

N ie  je s t  z a d a n ie m  n in ie jsz e g o  szk icu  o b se r­
w a c y jn e g o  zag łęb iać  się  w  s p ra w y  tak ieg o  lu b

je s t  k ie ru n e k  im m u n o lo g ii ja k o  n a u k i  d o św iad - 
cza ln o -b io lo g iczn e j, k tó r a  n ie  w y p ro w a d z iła  
i n ie  w y k o rz y s ta ła  w  sposób  w y s ta rc z a ją c y  m e ­
to d  s ta ty s ty c z n y c h ” ( H i r s z f e l d ) .

M eto d y  s ta ty s ty c z n e  w y m a g a ją , ja k  w ia d o ­
m o, o p e ro w a n ia  d u ży m i lic z b a m i i d o p ie ro  
w n io sk i o p a r te  n a  ta k ie j p o d s ta w ie  m o g ą  w  p rz y ­
b liż e n iu  o d p o w iad ać  rzeczy w isto śc i.

M ój m a te r ia ł  d o św iad cza ln y  je s t  n ie s te ty  
sk ro m n y  i n ie  o d p o w ia d a  p ra w u  „w ie lk ic h  
l ic z b ” . N a  u sp ra w ie d liw ie n ie  m ó g łb y m  dodać, 
że czasy  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j n ie  sp rz y ja ły  
p ra c y  b ad a w c z e j. Z a  o s iąg n ięc ia  tu  p rz y to c z o n e  
i za  lic zb y  w  p ra c y  te j  z a w a r te  p łac iło  się  w ó w ­
czas w y so k ą  cenę , co n ie ja k o  u sp ra w ie d liw ia  
m n ie  w obec  p rzy to czo n eg o  n a  k o ń c u  c y ta tu  
z p ię k n e j k s ią ż k i p ro fe so ra  H i r s z f e l d a  
w  ty c h  w ła śn ie  czasach  p isa n e j.

U w id o czn io n y ch  n a  ta b lic y  3 p e w n y c h  w a h a ń  
w  n a s ile n iu  w z ro s tu  c ia ł o d p o rn o śc io w y ch  w  su ­
ro w ic y  k rw i osób szczep io n y ch  p rz e c iw  d u ro w i 
b rz u sz n e m u  n ie  w ią z a łb y m  z d z ia ła ln o śc ią  czy n ­



n ik a  m eteo ro lo g iczn eg o , lecz ra c z e j u w a ż a łb y m  
je  za rzecz  p rz y p a d k u .

C hociaż b o w iem  k a ż d a  z p ó r  ro k u , ja k  w id ać  
n a  ta b lic y , w y k a z u je  p e w n e  o d rę b n o śc i ilo śc io ­
w e  i ró ż n i się  o d se tk ie m  w y n ik ó w  d o d a tn ic h , 
o trz y m a n y c h  w  p o rz e  z im ow ej (75%),  w  p o rze  
w io sen n e j (53% ), le tn ie j  (35%) i je s ie n n e j (54%), 
to  je d n a k  w y n ik i d o d a tn ie  p rz y p a d a ją c e  n a  po ­
szczegó lne  m ies iące  czy też  n a  poszczegó lne  p o ­
ry  ro k u  n ie  u p o w a ż n ia ją  n a s  a n i do s ta w ia n ia  
w n io sk ó w  k o n k re tn y c h , a n i do d o p a try w a n ia  
się  n a  te j  p o d s ta w ie  k o re la c ji  m ięd zy  liczbą  
w y n ik ó w  d o d a tn ic h  a tą  lu b  in n ą  p o rą  ro k u .

G d y b y  liczb a  b a d a ń  b y ła  w ie lo k ro tn ie  w ięk sza  
od liczb  tu  p o d an y ch , to  is tn ia ły b y  ró w n ie ż  m o ­
ż liw ośc i o s iąg n ięc ia  w ięk sze j liczb y  w y n ik ó w  
d o d a tn ic h  i w te d y  fo rm u ło w a n ie  ta k ic h  w n io ­
sk ó w  u w a ż a łb y m  za  m ożliw e.

TABLICA 3

W y n ik i o trz y m a n e  w  poszczeg ó ln y ch  
m ie s ią c a c h  ro k u

N a  o g ó ln ą  liczb ę  1.850 d o k o n a n y c h  b a d a ń  
k rw i  n a  o d czy n  W id a la  o d czy n  te n  w y p a d ł do ­
d a tn io  1.070 ra z y , a w ięc  w  n ie c a ły c h  60 p ro ­
cen tach .

I lu  w  te j liczb ie  b y ło  o so b n ik ó w  o b d a rz o n y c h  
p rz y ro d z o n y m i w łaśc iw o śc iam i w a ru n k u ją c y m i 
d o d a tn i o d czy n  W id a la , a ilu  p rz y p a d a ło  n a  oso­
b y  szczep ione  p rz e c iw  d u ro w i n iew iad o m o .

D u żą  s to su n k o w o  liczb ę  w y n ik ó w  d o d a tn ic h  
w  p ro c e n ta c h  o trz y m a łe m  w  2 m ies iące  po 
szczep ien iu , a lb o w iem  n a  og ó ln ą  liczbę  99 b a ­
d a ń  k rw i u  osób w  ty m  m ie s ią c u  szczep io n y ch  
w y n ik  d o d a tn i o d czy n u  W id a la  o trz y m a łe m  
w  87%.  W  trz y  m ies iące  po szczep ien iu  p ro c e n t 
w y n ik ó w  d o d a tn ic h  w zró sł do 90%,  o b n iż a ją c  
s ię  o 27 i 23% w  5 i 6 m iesiącu , a b y  znów  
w  7 m ie s ią c u  po szczep ien iu  p o d n ie ść  się  do 
90%.  W  9 m ies ięcy  po szczep ien iu  u ja w n ia  się 
w y ra ź n ie  sp a d e k  w y n ik ó w  d o d a tn ic h , w y ra ż a ­
ją c y  się  ich  liczb ą  61% .

S p a d e k  te n  u ja w n ił  s ię  w  d a lszy m  c iągu , 
w  m ia rę  w y d łu ż a n ia  się  czasu  m ięd zy  szczep ie­
n iem  a b a d a n ie m  k rw i n a  o d czy n  W id a la . W  10 
m ies ięcy  po szczep ien iu  o trz y m a łe m  58% w y ­
n ik ó w  d o d a tn ic h , w  11 m ies ięcy  40%,  a w  12 
m ies ięcy  po szczep ien iu  ty lk o  30% w y n ik ó w  
d o d a tn ich .

Je ż e lib y śm y  w ięc  s to p ie ń  o d p o rn o śc i poszcze- 
p ie n n e j i czas je j t rw a n ia  m ie rz y li obecnością  
w  su ro w ic y  k rw i c ia ł a g lu ty n a c y jn y c h , to  w y ­
n ik a ło b y  z ty c h  b a d a ń , że o d p orność , w y ra ż a ­
ją c a  się  d o d a tn im i p ró b a m i W id a la , po o s ią g n ię ­
ciu  szczy tu  w  c z w a rty m , w  5— 6— 7 m ies iącu  
po szczep ien iu  p ó źn ie j w y ra ź n ie  się  z m n ie jsz a ła  
i w  11 i 12 m ie s ią c u  w y n o s iła  ju ż  ty lk o  40% 
i 30% w y n ik ó w  d o d a tn ich .

S zczep ien ia  o c h ro n n e  p rz e c iw  d u ro w i b rz u ­
szn em u , zap o c z ą tk o w a n e  po ra z  p ie rw sz y  n a  
w ie lk ą  sk a lę  w  a rm ii a n g ie lsk ie j, w  czasie  k a m ­
p a n ii  b u rs k ie j  w  A fry c e  p o łu d n io w e j, a n a s tę p ­
n ie  n a  p o c z ą tk u  p ie rw sz e j w o jn y  św ia to w e j, 
m im o  w szy stk o  p o s ia d a ją  w ie le  lu k  i n ie ja s n o ­
ści.

B a d a n ia  m o je  w  ty m  k ie ru n k u  w  d a lszy m  
ciąg u  t rw a ją ,  a o trz y m y w a n e  w y n ik i s k rz ę tn ie  
sa  n o to w an e . P o k ry w a ją  się  one  w  całości z w y ­
n ik a m i, k tó re  n a  ty m  m ie jsc u  p o d a ję .

D a lszy  c iąg  m o ich  b a d a ń  o b e jm u je  ró w n ie ż  
p rz y p a d k i b a d a n ia  k rw i pod  w zg lęd em  m o rfo ­
lo g iczn y m  i se ro lo g iczn y m  u  osób, k tó re  m im o  
szczep ień  o c h ro n n y c h  p rz e c iw d u ro w y c h  zach o ­
ro w a ły  n a  d u r  b rz u sz n y , z z a c h o w an iem  całego  
zesp o łu  o b jaw ó w  k lin ic z n y c h , ja k  i te ż  d o d a t­
n ic h  b a d a ń  la b o ra to ry jn y c h  ( leu k o p en ia , b ra k  
c ia łek  eo zy n o ch ło n n y ch , d u że  p rz e su n ię c ie  w  le ­
w o, lim fo cy to za , d iazo  +  , W id a l d o d a tn i o w y ­
sok im  m ia n ie  a g lu ty n a c y jn y m ).

G d y  liczb a  b a d a ń  b ęd z ie  d o s ta te c z n ie  w y so k a , 
w te d y  m o żn a  b ęd z ie  n a  p o d s ta w ie  ca łośc i p rz y ­
s tąp ić  do fo rm u ło w a n ia  p e w n y c h  w n io sk ó w  
k o n k re tn y c h , n a  b a d a n ia c h  ty c h  o p a rty c h .

M oże się  w te d y  w y ło n ić  z a g a d n ie n ie  k o n ieczn o ­
ści z m o d y fik o w a n ia  m e to d y  często tliw o śc i szcze ­
p ie ń  o c h ro n n y c h , p rz e c iw d u ro w y c h , ro k ro czn ie , 
ja k  w iadom o, p o w ta rz a n y c h , k tó re , ja k  w y k a ­
z u je  p ra k ty k a , n ie  zaw sze  n ie s te ty  c h ro n ią  
u s tró j p rz e d  za p a d n ię c ie m  n a  d u r  b rzu szn y .

U s ta le n ie  w ięc  d łu g o trw a ło śc i k rą ż e n ia  w  u -  
s t ro ju  c ia ł o c h ro n n y c h -a g lu ty n in  m ia ło b y  w te ­
dy  i p e w n e  zn aczen ie  p r a k t y c z n e ,  n a  co 
m oże aż n a z b y t  często  z w ra c a  się  u w a g ę  w  p r a ­
cach  le k a rsk ic h .
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M i e s i ą c e Liczba
badań

Liczba
wyników
dodatn.

%wyników
dodatn.

1 Styczeń 230 140 60
2 Luty 176 146 77
3 Marzec 169 90 53
4 Kwiecień 150 86 50
5 Maj 102 59 56
6 Czerwice 104 39 37
7 Lipiec 86 25 23
8 Sierpień 71 28 32

9 Wrzesień 242 109 41

10 Październik 185 106 57

11 Listopad 190 123 64

12 Grudzień 145 120 83



D r med. Adam  JAKUBOW SKI K raków
D r med. A leksander FRANKOW SKI

Zastosowanie klam ry w yciągow ej przy 
złamaniach kręgosłupa szyjnego

(Z Oddziału Chirurgii Urazowej i O rtopedii Szpitala 
im. G. N arutow icza w Krakowie. O rdynator: P rol. 

d r  Juliusz Zarem ba)

Z łam an ia  trzonów  kręgów  szy jnych  pow ik ła­
n y ch  zw ichnięciem  nastaw ia  się obecnie przy  
pom ocy pośredniego w yciągu  k ręgosłupa, u s ta ­
la jąc  głow ę chorego.

S tosow ana do n ied aw n a p ę tla  G lissona oka­
zała się n iep rak ty czn a  głów nie z tego pow odu, 
że ob e jm u je  żuchw ę i uniem ożliw ia je j ruchy .

Nowoczesne a p a ra ty  posiada ją  zaczepy, k tó re  
p rzym ocow uje się bezpośrednio  do kości cza­
szki. W ty m  celu skonstruow ano  rozm aite  ro ­
dza je  k lam er zaopatrzone w  śruby , w kręcane 
do kości skroniow ej ( B a r t o n )  lub  ciem ienio­
w ej ( C r u t c h f i e l d ) .

H o e n ,  C o n e  i T u r n e r  p rzep row adzali 
pozaoponow o d ru t przez o tw ory  w yw iercone 
w  czaszce. Z yskał uznan ie  sposób C r u t c h -  
f i e 1 d a, w  k tó ry m  w yciąg działa w  k ie ru n k u  
osi kręgosłupa. W yciąg ten  obciąża się-stopn io ­
wo od 4— 7 do 9— 12 kg. W adą te j m etody  je s t 
zd arza jące  się często p rzec inan ie  po k ry w y  cza­
szki przez ś ru b y  kostne um ocow ujące k lam rę.

W p rzy p ad k ach  z łam ań  k ręgów  szy jnych  
z rów noczesnym  nadw ichn ięciem , leczonych na

O ddziele C h iru rg ii U razow ej i O rtoped ii Szpi­
ta la  im. G. N aru tow icza w  K rakow ie s to su je ­
m y —■ podobnie jak  A n d e r s o n  —  z dobrym  
sk u tk iem  w yciąg za kość jarzm ow ą. Do w yciągu  
tego użyliśm y k lam ry  w yciągow ej z ruchom y­
mi ram io n am i po ruszanym i p rzy  pom ocy śruby . 
W obie szczęki, służące zazw yczaj do zak ład a­
n ia  k lam ry  n a  d ru t w yciągow y, um ocow uje się 
k ró tk ie  gwoździe S t e i n m a n n a ,  k ie ru jąc  je  
nieco skośnie k u  górze. Gw oździe te  w prow adza 
się pod dolną k raw ędź  ty lnego  odcinka łuków  
jarzm ow ych, u staw ia jąc  rów nocześnie ram iona 
k lam ry  w  odpow iedniej odległości od siebie 
(rys.). K lam rę  um ocow uje się do poprzeczki 
łóżka. P rzód  łóżka u staw ia  się n a  stopn iach  
w  ten  sposób, by  chory  zw isał n a  w yciągu  w ła­
snym  ciężarem . J a k  w ykazały  nasze pom iary  
dynam om etryczne, przez stopniow e nach y lan ie  
łóżka uzysku je  się w łaściw e obciążenie w yciągu 
od 4— 12 kg. P rzez odpow iednie podparcie  gło­
w y zapobiega się p rzech y lan iu  g łow y k u  ty ło ­
w i n a  sk u tek  zanadto  do przodu w ysun iętych  
zaczepów  w yciągu. D zięki odpow iedniej g ru ­
bości łu k u  jarzm ow ego oraz gw oździa S t e i n ­
m a n n a  n ie należy  obaw iać się przecięcia 
kości.

PIŚM IENNICTW O

B a r t o n  : Surgery, Gynecology, O bstetrix  (94)
1938. — C r u t c h f i e l d  W.: The Jou rna l of Bone 
Jo in t Surgery V. XX.. 1938. — P a i s  C.: La Chirurgia 
degli O rgani di M ovim ento 1949 V. XXXIV, fascic. I.

Rudolf AREND W roclaw

Ruchy zm echanizowane a narodziny m yśli 
po przebudzeniu (streszczenie pracy)

(Szkic psychofizjologiczny)

Z w ielu  m ożliw ych, a p o k ry w ający ch  się 
obserw acji p rzed staw ia  au to r jed n ą  i to odno­
szącą się do w łasnej osoby. W ysnu te  w nioski 
są następ u jące :

Z chw ilą obudzenia się ru ch y  m an ip u lacy jn e  
zm echanizow ane p rzeb ieg ają  gładko, spraw nie. 
Na m an ip u lac je  ruchow e p rzełącza się bezpo­
średnio  bodziec zew nętrzny , w ew nętrzny , czy 
też no iczny *).

Poręczność (praksja) ru ch ó w  zm echanizow a­
ny ch  zw ierzęcia (kota) n ie  u s tęp u je  w  niczym  
zm echanizow anym  ruchom  ludzkim . R uchy 
ludzk ie n iezm echanizow ane, szczególnie w yko­
ny w an e  w yjątkow o, czy po raz  p ierw szy  są n ie ­
poręczne (apraktyczne).

W  p ierw szej fazie jaw y  p rzew ażają  w y o b ra­
żenia zm ysłow e (obrazowe), w  następ n e j fazie 
p rzew ażają  w yob rażen ia  słow ne (w erbalne). 
M yślenie zm ysłow e m iesza się w ięc z m yśle­
niem  w erbalnym .

Bodźce zew nętrzne, jak  w zrokow e, słuchow e, 
bólow e w yw ołu ją  przede w szystk im  odpow ied­
n ie  (tj. zm ysłow o lub  pojęciow o pokrew ne) w yo-

*) Nous — myśl, słowo, w yobrażenie, pojęcie.



b ra ż e n ia  w zro k o w e. B odźce  w zro k o w e  czy s łu ­
ch o w e e k fo ru ją  o d p o w ied n i c iąg  m y ślo w y  
w p ro s t lu b  p o p rzez  w y o b ra ż e n ia  w zro k o w e.

J a k  d o w io d ły  m i teg o  in n e  i w  ty m  szk icu  
p rz e d s ta w io n a  o b se rw a c ja , b odziec  w e w n ę trz n y  
p o s ia d a  tę  sa m ą  w ag ę  w  n a ro d z in a c h  m y śli, co 
b odziec  z e w n ę trz n y .

M yśl zm y sło w a , czy w e rb a ln a  b y w a  ek fo ro - 
w a n a  p rzez  bod z iec  e k s te ro - , in te ro c e p ty w n y , 
czy też  p rzez  b odziec  no iczny .

C zęsto  w y p ły w a  ciąg  m y ślo w y  sło w n y , d la  
k tó re g o  n ie  p o tra f im y  zn a leźć  (określić) o d p o ­
w ied n ieg o  bodźca. N a leży  p rz y ją ć , że bodziec  
te n  n a tu r y  e k s te ro - , in te ro c e p ty w n e j, czy n o icz- 
n e j u ch o d z i n a sze j u w a g i z p o w o d u  n ie z n a c z n e ­
go n a tę ż e n ia , czy też  n iem o żn o śc i z a p a m ię tan ia . 

* * *
G dy  m a n ip u la c je  zm ech an izo w an e , n a w e t z ło ­

żone, p rz e b ie g a ją  ju ż  po  p rz e b u d z e n iu  ja k  n a j ­
s p ra w n ie j, m y śl ro d z i s ię  pow oli, len iw ie , ciąg  
m y ś lo w y  n ie  w y k a z u je  z p o c z ą tk u  sk ło n n o śc i 
do łań cu ch o w eg o  ro zw o ju , b y w a  ch ao ty czn y , 
a lb o w iem  ro z w ija  się, to  u ry w a , zm ien ia  sw ój 
k ie ru n e k , za leżn ie  od każd eg o  now ego  a p rz y ­
p ad k o w eg o  bo d źca  z e w n ę trz n eg o , czy w e w n ę trz ­
nego . E k fo ro w a n e  w y o b ra ż e n ia  u n ie z a le ż n ia ją  
się  je d n a k  coraz b a rd z ie j od w y liczo n y ch  b o d ź ­
ców , s ta ją c  się  sam e  co raz  częściej b o d źcam i 
d la  da lszego  c iąg u  m yślow ego . W  te n  sposób  
b odziec  n o iczn y  z y sk u je  n a  zn aczen iu . S p rz ę g a ­
n ie  się  d w u  n a jb liż sz y c h  o g n iw  w  ła ń c u c h u  
m y ślo w y m  n ie  je s t  z a p ew n e  p rz y p a d k o w e , a 
o p ie ra  się  n a  p ra c y  to ro w a n ia  sz e re g u  p o p rz e ­
d z a ją c y ch  la t. W y o b ra ż e n ie  (m yśl) p ie rw o tn e  —  
choćby  p rz y p a d k o w e , a lb o w iem  za leżn ie  g łó w ­
n ie  od za is tn ia łe g o  bo d źca  z e w n ę trz n eg o  czy 
w e w n ę trz n e g o  —  m a  w y zn aczo n y  rozw ój i k ie ­
ru n e k , g d y ż  p o b u d z a  n a jła tw ie j  te  w p isy  p a ­
m ięc io w e  (e n g ra m m a ta ) , k tó re  w  tym- z e s ta w ie ­
n iu  b y ły  ju ż  n ie  ra z  p o b u d z a n e  do ek fo rii. 
W  m ia rę  o d d a la n ia  się  od sn u , p ro ces  m y ś lo ­
w y  —  za le ż n y  p rz e d e  w sz y s tk im  od  bodźca  
n o icznego  —  s ta je  s ię  z ja w isk ie m  k ie ro w a n y m , 
k tó re m u  d a w n e  sk o ja rz e n ia  n a d a ją  zd ecy d o w a­
n y  b ieg , p o s tę p u je  w ięc  d ro g ą  n a jb a rd z ie j  u to ­
ro w an ą .

J. HAJM AN i H. RUTKOWSKA Łódź
P rzypadek  m ałop ły tk ow ości sam oistnej

(Z Oddziału W ewnętrznego Szpitala N r 1 M iejskiej 
Rady Narodowej w  Łodzi. O rdynator: Dr med. Hajrnan)

D w u d z ie s to le tn ia  ch o ra  М. K ., N r  k a r ty  ch o ­
ro b o w e j 1458/1637, z o s ta ła  p rz y ję ta  do S z p ita la  
N r 1 d n ia  17. V II. 1949 r. z o b ja w a m i sk azy  
k rw o to c z n e j.

P o za  p rz e b y tą  w  d z iec iń s tw ie  a n g in ą  ż a d n y c h  
ch o ró b  n ie  p rzech o d z iła . M iesiączk i od  12 ro k u  
życia , n ie re g u la rn e , o s ta tn ia  p rz e d  3 ty g o d n ia m i. 
C h o ra  zam ężn a, n ie  ro n iła , p rz e d  ro k ie m  p ra w i­
d ło w y  p o ró d  bez w ięk sze j u t r a ty  k rw i. D ziecko  
zd ro w e. P ie rw sz e  o b ja w y  ch o ro b o w e  w y s tą p iły  
m n ie j w ięce j p rz e d  ro k iem , a w k ró tc e  po p o ­
ro d z ie  c h o ra  s tra c i ła  ła k n ie n ie , t r a c i  ró w n ie ż  
n a  w adze , poci się.

D o ty ch czas n ie  z w ra c a ła  się  do le k a rz a , n ie  
s to so w a ła  ż a d n y c h  leków .

P rz e d  trz e m a  d n ia m i z a u w a ż y ła  n a  d o ln y ch  
k o ń c z y n a c h  s in e  p la m y , k tó re  n a s tę p n ie  p rz y ­
b ra ły  c h a ra k te r  k rw a w y c h  p o d b ieg n ięć  i ro z ­
sz e rz y ły  się  szy b k o  n a  sk ó rę  k la tk i  p ie rs io w e j 
i g ó rn y c h  k o ń czy n . K rw a w ie ń  z b ło n  ś lu zo w y ch  
n ie  by ło . J e d n o c z e śn ie  z w y s tą p ie n ie m  ty c h  
o b ja w ó w  w zm ogło  się  u czu c ie  o s łab ien ia , p o ja ­
w iły  się  le k k ie  d reszcze  o raz  w z n ie s ie n ia  c ie ­
p ło ty  do 37,5°.

W y w ia d  ro d z in n y  bez  zn aczen ia , o b jaw ó w  
sk azy  u  n ik o g o  z ro d z in y  n ie  zauw ażono .

B a d a n i e  p r z e d m i o t o w e
O gó lny  s ta n  śred n io -c iężk i. C h o ra  d e lik a tn e j 

b u d o w y  i a s ten iczn eg o  ty p u , w aży  53 k g  p rz y  
162 cm  w zro stu .

W  sk ó rze  d o ln y c h  k o ń czy n , zw łaszcza  n a  zew ­
n ę trz n e j  ich  p o w ie rz c h n i aż do w y so k o śc i łu ­
k ó w  b io d ro w y c h  liczn e  p la m is te  w y b ro c z y n y  
od w ie lk o śc i dz iesięc io g ro szó w k i do w ie lk o śc i 
d ło n i dziecka . R oz leg łe  ta k ie ż  fio le to w o -s in e  
p la m y  ró żn e j w ie lk o śc i w  sk ó rze  g ó rn y c h  k o ń ­
czyn , p u n k c ik o w a te  w y b ro c z y n y  w  sk ó rze  k la t ­
k i p ie rs io w e j. T ak ież  p u n k c ik o w a te  w y b ro c z y ­
n y  n a  b ło n ie  ślu zo w ej ja m y  u s tn e j,  szczegó ln ie  
liczn e  n a  w e w n ę trz n y c h  p o w ie rz c h n ia ch  p o licz ­
ków .

W  z a k r e s i e  n a r z ą d ó w  k l a t k i  p i e r ­
s i o w e j  poza  le k k im  sz m e re m  sk u rc z o w y m  n a d  
k o n iu sz k ie m  se rc a  ż a d n y c h  o d c h y le ń  od n o rm y  
n ie  s tw ie rd zo n o .

W  z a k re s ie  ja m y  b rz u sz n e j n a le ż y  p o d k re ś lić  
p o w ięk szen ie  ś led z io n y , k tó re j g ó rn ą  g ra n ic ę  
w y p u k u je  się  n a  w yso k o śc i 7 ż e b ra  w  lin ii p a ­
chow ej, a k tó re j  d o ln y , g ład k i, dość m ię k k i b ie ­
g u n  w y c z u w a  się  tu ż  pod  łu k ie m  ż eb ro w y m .

B a d a n i a  l a b o r a t o r y j n e

W  m o czu  m in im a ln y  ś lad  b ia łk a , lek k o  zw ię k ­
szony  u ro b ilin o g e n , w  osad z ie  k ilk a n a śc ie  w y ­
łu g o w a n y c h  c z e rw o n y ch  k rw in e k . S zybkość  
o p a d a n ia  k rw in e k : 9/23 m et. W e s te rg re n a . O d­
czyn  W a sse rm a n n a  —  u je m n y .

Z a w a rto ść  w a p n ia  w  su ro w ic y  11,1 m g % ,  
b i l iru b in y  —  6,25% .

C zas k rw a w ie n ia  —• w g D u k e ’a —  11 m in u t.
Czas k rz e p n ię c ia  —  m et. W r ig h t’a: p o c z ą te k  

po 3, k o n iec  po 5 m in u ta c h . K u rcz liw o ść  sk rz e ­
p u : b e z w ła d n y , sk rz e p  n ie  k u rc z y  się  w ca le : 
a n i po 24, a n i po 48 go d z in acsh , a n i n a w e t po 
m e c h a n ic zn y m  o d d z ie len iu  sk rz e p u  od śc ian  
n a c z y n ia  su ro w ic a  n ie  z o s ta je  oddzie lona .

O b ja w  o p ask o w y  R u m p e l —  L e e d e ’go s iln ie  
d o d a tn i.

W y n ik  b a d a n ia  o k a  (d r W ilk o w a  —  S z p ita l 
N r 1) b rz m i: p ę tle  n a c z y ń  n a  r ą b k u  ro g ó w k i 
b a d a n e  la m p ą  szcze lin o w ą  —  szerok ie .

K r e w  o b w o d o w a  i s z p i k

W  u k ła d z ie  c z e rw o n o k rw in k o w y m  m ie liśm y  
n a  o bw odzie  88% h e m o g lo b in y  i 4.400.000 c ze r­
w o n y c h  k rw in e k , w sk a ź n ik  1,0 i poza zw ięk szo ­



n ą  do 18% liczb ą  re tik u lo c y tó w  ż a d n y c h  o d c h y ­
le ń  od n o rm y  n ie  s tw ie rd zo n o .

W  sz p ik u  u k ła d  c z e rw o n y  s ta n o w i 29,2% ogó l­
n e j b la s to z y  i w y k a z u je  ró w n ie ż  w a ru n k i  p r a ­
w id łow e.

W  z a k re s ie  b ia łeg o  u k ła d u  o b razo w i, k tó ry  
n a  o b w o d zie  w y ra ż a  s ię  c y frą  4.200 b ia ły c h  
k rw in e k  o p ra w id ło w y m  w zo rze  o d se tk o w y m , 
o d p o w iad a  u tk a n ie  szp ikow e, w y n o szące  67,4% 
ogó lne j b la s to z y  bez  u c h w y tn y c h  zm ian  p a to ­
log icznych .

U k ład  k o m ó re k  s ia te c z k i bez  zm ian . N a to ­
m ia s t g łęb o k ie  i is to tn e  zm ia n y  s tw ie rd z iliśm y  
w  z a k re s ie  u k ła d u  p ły tk o w e g o  za ró w n o  w e  k rw i 
ob w o d o w ej, ja k  i w  m a c ie rz y s ty c h  k o m ó rk a c h  
jego  u tk a n ia  w  szp iku .

W e k rw i o b w o d o w ej a n i m e to d ą  F on io  an i 
też  m n ie j u sz k a d z a ją c ą  m e to d ą  p rzy ży c io w eg o  
b a rw ie n ia  p ły te k  n ie  zna lez iono . W  szp ik u  
u k ła d  p ły tk o tw ó rc z y  s ta n o w ił 3,4% ogó lne j b la ­
stozy , a jeg o  w zó r o d se tk o w y  k sz ta łto w a ł się  
w  n a s tę p u ją c y  sposób:

1. p ro m e g a k a ry o c y tó w  —  0,5%
2. m e g a k a ry o c y tó w  b e z p ły tk o w y c h  —  36%
3. m eg. n a g o ją d rz a s ty c h  —  73,4%
4. m eg. p ły tk o w y c h  —  0.

W  o b rę b ie  w sz y s tk ic h  ty c h  k a te g o r ii  b y ły  
z m ia n y  z w y ro d n ie n io w e  w  p o s ta c i p a to lo g icz ­
n y c h  z ia rn is to śc i, w o d n iczek , z a ta rc ia  b u d o w y  
itp ., a p rz e d e  w sz y s tk im  u d e rz a ł z u p e łn y  b ra k  
m e g a k a ry o c y tó w  m a ło p ły tk o w y c h .

O trz y m a n e  n a  p o d s ta w ie  ch em iczn eg o  i la b o ­
ra to ry jn e g o  b a d a n ia  w y n ik i m o żem y  sk re ś lić  
w  n a s tę p u ją c y  sposób : ch o ra  n a sz a  z n a jd u je  się  
w  o k re s ie  czy n n e j sk a z y  k rw o to c z n e j, k tó re j 
k lin ic z n y m  w y ra z e m  są  ro z le g łe  w y b ro c z y n y  
w  sk ó rze  i p o w ięk szo n a  —  ś re d n ie j w ie lk o śc i —  
śled z io n a . Z a b u rz e n ia  w  m e c h a n iz m ie  k rz e p n ię ­
c ia  k rw i p o le g a ją  n a : 1) p rz e d łu ż o n y m  czasie 
k rw a w ie n ia  p rz y  p ra w id ło w y m  czasie  k rz e p ­
n ię c ia  o raz  2) c a łk o w ity m  z n ie s ie n iu  k u rc z li-  
w ośc i sk rz e p u  i 3) z u p e łn y m  b ra k u  p ły te k  w e  
k rw i i w  szp ik u . W y ra z e m  z m ia n  n aczy n io w y c h  
je s t  w y ra ź n y  o b ja w  o p ask o w y  i sze ro k ie  p ę tle  
w ło śn iczek  n a  r ą b k u  ro g ów ki.

W  d a lszy m  c iąg u  n a sz y c h  ro z w a ż a ń  n a le ż y  
p rz e d e  w sz y s tk im  zad ać  p y ta n ie , z ja k ą  sk azą  
k rw o to c z n ą  m a m y  tu  do czy n ien ia?

Z e w z g lę d u  n a  p ra w id ło w y  czas k rz e p n ię c ia  
i c a łk o w ity  b ra k  p ły te k  m o żem y  tu  o d ra z u  o d ­
rzu c ić  sk azy  ty p u  k rw aw iączk o w eg o , ja k  ró w ­
n ież  sk azy  p o c h o d z e n ia  p ie rw o tn ie  n a c z y n io w e ­
go (gnilec, ch o ro b a  R e n d u -O s le ra  itp .), w  ty c h  
o s ta tn ic h  b o w iem  sc h o rz e n ia ch  ca ły  u k ła d  
k rz e p n ię c ia  k rw i n ie  u le g a  zm ian ie .

Z esp ó ł o b ja w ó w  u  n asze j c h o re j o d p o w iad a  
n a to m ia s t  sk az ie  ty p u  p lam ico w eg o , m a ło p ły t-  
k o w o śc i i w  d a lsz y m  c iąg u  n a le ż y  u s ta lić , 
z ja k im  ty p e m  te j m a ło p ły tk o w o śc i m a m y  
w  d a n y m  w y p a d k u  do c z y n ie n ia  tzn . z m a ło - 
p ły tk o w o śc ią  o b ja w o w ą  czy sa m o is tn ą , sam o ­
is tn ą  s p ra w ą  ch o ro b o w ą, czy z o d czy n em  tro m -  
b o p en iczn y m ?  M ało p ły tk o w o ść  o b ja w o w a  je s t

w y p a d k o w ą  in n y c h  sch o rzeń , w  k tó ry c h  u k ła d  
p ły tk o tw ó rc z y  m oże b y ć  albo : 1) ze p c h n ię ty
p rzez  b u ja ją c e  in n e  u k ła d y , ja k  to  b y w a  p rz y  
b ia ła c z k ac h  i n o w o tw o ra c h  albo  u szk o d zo n y  
i p o ra ż o n y  p rzez  sp raw ę , d o ty czącą  je d n o c z e ­
śn ie  w sz y s tk ic h  u k ła d ó w  sz p ik u  (p an m y e lo ­
p h th is is ) ; 2) m oże b y ć  u szk o d zo n y  w y b ió rczo  lu b  
w ra z  z in n y m i u k ła d a m i p rzez  cz y n n ik i to k ­
sy czn e  (p rzy k ład : p la m ic a  p o su lfam id o w a), za ­
k a ź n e  (b łon ica , d u r) o raz  a le rg ic z n e  (p lam ica  
p o sed o rm id o w a).

W obec z a c h o w a n y ch  p ra w id ło w y c h  w a ru n ­
k ó w  w  b ia ło -  i c z e rw o n o k rw in k o w y m  u k ła d z ie  
k rw i m o żem y  o d rzu c ić  o d ra z u  b ia łaczk i, n o w o ­
tw o ry  i n ie d o k rw is to ść  a p la s ty c z n ą . Co do d r u ­
g ie j k a te g o r i i—m a ło p ły tk o w o śc i o b ja w o w y c h —• 
n ie  m ogą  o n e  b y ć  b ra n e  w  ra c h u b ę  ze w z g lę d u  
n a  b ra k  o d p o w ied n ich  czy n n ik ó w  w y w o ła w ­
czych  o raz  in n y  o d czy n  u tk a n ia  szp ikow ego , 
k tó ry  w  ty c h  sp ra w a c h  ra c z e j u le g a  d y sp laz ji. 
W  n a sz y m  p rz y p a d k u  m a m y  do c z y n ie n ia  z o d ­
rę b n ą  je d n o s tk ą  ch o ro b o w ą, m a ło p ły tk o w o śc ią  
sam o is tn ą . Do te j g ru p y  n a le ż ą  je szcze  d w ie  
je d n o s tk i ch o ro b o w e  : w ro d zo n a  k rw o to c z n a  
th ro m b a s th e n ia  G la n z m a n n a  i th ro m b o p e n a  
u s tro jo w a  W ille n b ra n d t-J u rg e n s a . C h a ra k te ry ­
s ty c z n ą  cech ą  p ie rw sz e j z ty c h  je d n o s te k  cho­
ro b o w y ch  je s t  b r a k  k u rc z liw o śc i sk rz e p u  p rz y  
p ra w id ło w e j liczb ie  p ły te k , a p o d s ta w ą  e tio lo ­
g iczn ą  sc h o rz e n ia  je s t  w y k a z a n a  d o św iad cza ln ie  
p rzez  G la n z m a n n a  z m n ie jszo n a  w arto śc io w o ść  
ty c h  p ły te k . C h o ro b a  W ille n b ra n d t-J u rg e n s a  
zb liżo n ą  ra c z e j w  sw y m  ty p ie  do g ru p y  k rw a -  
w iączek , a p rz e b ie g a ją c ą  ró w n ie ż  z n o rm a ln ą  
p ra w ie  lic zb ą  p ły te k , o b se rw o w an o  d o ty ch czas  
ty lk o  n a  w y sp a c h  A la n d z k ic h  i w  F in la n d ii. 
O bie  te  je d n o s tk i ch o ro b o w e  w sp o m in a m y  tu  
ra c z e j ty lk o  ze w zg lęd ó w  fo rm a ln y c h , g d y ż  ze 
w z g lę d u  n a  ich  w ie lk ą  rz a d k o ść  n ie  m o żem y  
b ra ć  ich  pod  u w agę .

Ja k o  w y n ik  ty c h  ro z w a ż a ń  p o z o s ta je  d la  ze­
sp o łu  ch o robow ego  p rzez  n a s  o m aw ian eg o  ro z ­
p o z n a n ie  o d p o w ia d a ją c e  n a jb a rd z ie j  o b razo w i 
k lin ic z n e m u  p la m ic y  m a ło p ły tk o w e j s a m o is t­
n e j —  m o rb u s  m acu lo su s  W e rlh o fi th ro m b o p e -  
n ia  e ssen tia lis . I s to tę  te j sk a z y  u jm u ją  T e m p ­
k a ,  B e r n a r d  i in n i ja k o  „ sch o rzen ie  u s tro ­
jo w e " , k tó re g o  pod ło żem  je s t  z a b u rz e n ie  czy n ­
nośc i w e g e ta ty w n o -d o k re w n e j, p rz e d e  w sz y s t­
k im  ja jn ik ó w . N astęp o w o  z ja w ia  s ię  tu  u p o ­
śle d z e n ie  sp ra w n o śc i n a c z y ń  w ło so w a ty c h  i n ie ­
d o b ó r p ły te k  w e  k rw i o b w o d o w ej, w y w o ła n e j 
ta k  p rzez  n ied o m o g ę  p ły tk o tw ó rc z ą  m e g a k a rio -  
cy tów , ja k  i p rzez  w zm o żo n ą  czy n n o ść  n iszcze ­
n ia  p ły te k  w  śledz ion ie . Z ach o d zi tu  w ięc  w y ­
b itn e  z a b u rz e n ie  u k ła d u  ró w n o w a g i k rw i 
( T e m p k a ) .

S zk o ła  f ra n c u s k a  n ie  zgadza  się  z o k re ś le n ie m  
„ th ro m b o p e n ia  e s se n tia tis " , tw ie rd z ą c , że ta  n a ­
zw a  p o d k re ś la  ty lk o  je d e n  c z y n n ik  cho ro b o w y , 
podczas g d y  ró w n o rz ę d n ą  ro lę  o d g ry w a ją  tu  
ta k ż e  in n e  czy n n ik i, a p rz e d e  w sz y s tk im  czy n ­
n ik  n a c z y n io w y  i o k re ś la ją  p la m ic ę  W e rlh o fa  
ja k o  „ h em o g ćn ie" , r e z e rw u ją c  d la  b u rz liw y c h  
o b ra z ó w  k lin ic z n y c h  n a z w ę  „ g ra n d ę " , d la  b a r ­



dzie j d y s k re tn y c h  w  sw y m  p rz e b ie g u  „ p e tite  
h ć m o g en ie" .

P rz e b ie g  sp ra w y  u  n asze j ch o re j o d p o w iad a  
te j  w ła śn ie  „ p e ti te  h ć m o g en ie" .

W  c iąg u  p ie rw sz y c h  trz e c h  ty g o d n i p o b y tu  
c h o re j w  S z p ita lu  n a  sk ó rze  i n a  b ło n a c h  ś lu ­
zo w y ch  p o ja w ia ły  się  now e, co raz  liczn ie jsze  
w y b ro c z y n y , w zm ag a ło  się  o s łab ien ie , c iep ło ta  
u trz y m y w a ła  się  n a  p oz iom ie  37,5°. P o d a w a n ie  
w ita m in y  К  i  m a łe  p rz e ta c z a n ie  k rw i n ie  w y ­
w a r ły  n a  s ta n  ch o re j u c h w y tn e g o  w p ły w u . Ze 
w z g lę d u  n a  b ra k  b u rz liw y c h  i b e zp o śred n io  za ­
g ra ż a ją c y c h  ży c iu  ch o re j o b ja w ó w  n ie  za lec i­
liśm y  w y c ięc ia  ś led z io n y  i ro zp o czę liśm y  d o ży l­
n e  s to so w a n ie  cze rw ie n i K ongo  (10 m l 1% 
ro zczy n u  co d ru g i dzień).

O d te j c h w ili z aczę ły  się  p o ja w ia ć  w e  k rw i 
o bw o d o w ej p ły tk i  N ie  b y ł to  g w a łto w n y  n a w a ł 
p ły te k , ja k i  n a s tę p u je  zw y k le  po w y c ię c iu  ś le ­
d z io n y  i k tó ry  a u to rz y  f ra n c u sc y  o k re ś la ją  jak o  
„ex p lo s io n  des p la q u e t te s “ , a le  p o w o ln e  i s ta łe  
zw ię k sz a n ie  się  ich  liczb y , k tó ra  po 2 ty g o d ­
n ia c h  leczen ia  doszła  do 120.000 w  m m 3.

W  o k re s ie  le czen ia  p rz e s ta ły  p o ja w ia ć  się  n o ­
w e  w y b ro czy n y , c iep ło ta  sp a d ła  do n o rm y , w ró ­
ciło ła k n ie n ie  i w  ty m  s ta n ie  ch o ra  w y p isa ła  się  
ze S zp ita la .

W ró c iła  do czynnego  życia , z a jm u je  się  d o ­
m em  i d z ieck iem . U trz y m u je  się  ty lk o  p rz e ­
d łu ż o n y  czas k rw a w ie n ia , z m n ie jszo n a  k u rc z li-  
w ość sk rz e p u , n isk a  w  d a lszy m  c iąg u  liczb a  
p ły te k , bo w y n o sząca  w  c h w ili w y p isa n ia  się  
ch o re j ze S z p ita la  80.000 w  m m 3. J a k ie  b ę d ą  
da lsze  lo sy  c h o re j, t ru d n o  p rzew id z ieć . C h o rą  
b ę d z ie m y  w  d a lszy m  c iąg u  o b se rw o w ali.
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Jerzy  SZPUNAR K raków

P r ó b y  k lin ic z n e g o  o k r e ś le n ia  w r a ż liw o śc i na  
środ k i m ie jsc o w o  z n ie c z u la ją c e  ze  sz c z e g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  o so b n ik ó w  ze  sc h o r ze n ia m i 

a le r g ic z n y m i *)

(Z K liniki O to-laryngologicznej A. M. w  Krakowie. 
K ierow nik: Prof. d r  J. Miodoński)

1. W s t ę p

B a d a n ia  n a d  d z ia ła n ie m  śro d k ó w  m ie jsco w o  
zn ie c z u la ją c y c h  i n a d  p ro b le m a m i zn ie c z u len ia  
m ie jsco w eg o  sz ły  do n ie d a w n a  d w o m a o d rę b ­

*) P raca  przedstaw iona na posiedzeniu P. A. U. 
w  dniu 15. X. 1949 r.

n y m i to ra m i. Z je d n e j s tro n y  fa rm a k o lo d z y  
p rz e p ro w a d z ili  b a d a n ia  n a d  d z ia ła n ie m  ty c h  
śro d k ó w  n a  z w ie rz ę ta c h  i n a  lu d z iach , z d ru g ie j 
s tro n y  n a  o d d z ia łach  c h iru rg ic z n y c h  b y ły  w y ­
k o n y w a n e  p ra c e  d o św iad cza ln e  n a d  z n ieczu le ­
n iem  m ie jsco w y m .

S y s te m a ty c z n e  b a d a n ia  n a  lu d z ia c h  n a d  d z ia ­
ła n ie m  śro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  za ­
p o c z ą tk o w a ł B r a u n ,  n a z y w a n y  „o jcem  z n ie ­
c z u len ia  m ie jsco w eg o ". S to so w a ł on  w s trz y k i­
w a n ia  ś ró d sk ó rn e  ró ż n y c h  s u b s ta n c ji;  p ró b ę  
sw o ją  n a z w a ł p ró b ą  p ę c h e rz y k o w ą  (Q u ad d e l- 
v e rsu c h , in tr a d e rm a l-w h e a l  te s t). O d teg o  czasu  
b a d a n ia  fa rm a k o lo g ic zn e  n a d  d z ia ła n ie m  ś ro d ­
k ó w  m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c y c h , zw łaszcza  p rz y  
ocen ie  n o w y c h  śro d k ó w , zw y k le  o b e jm u ją  też  
p ró b ę  ś ró d sk ó rn ą . S am  B r a u n  w y k o n y w a ł 
p ró b y  ś ró d sk ó rn e  n a  sobie , in n i b ad acze  zw y k le  
n a  k ilk u  o so b n ik ach  d o św iad cza ln y ch . O znacza­
ją  on i w a r to śc i p ró b y  ś ró d sk ó rn e j u  10 o so b n i­
k ó w  i o b lic z a ją  ś re d n ią  w arto ść .

W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j s iłę  z n ie c z u la ją c ą  d a ­
nego  ś ro d k a  m o żn a  m ie rz y ć  albo  p rzez  o z n a ­
czen ie  g ran iczn eg o  ro zc ień czen ia  teg o  ś ro d k a , 
k tó re  w y w o łu je  je szcze  zn ieczu len ie  p ę c h e rz y k a  
sk ó rn eg o , a lbo  p rzez  p o ró w n a n ie  d łu g o śc i u t r z y ­
m y w a n ia  się  z n ie c z u len ia  w  o b rę b ie  p ę c h e rz y k a  
p rz y  u ży c iu  b a d a n e g o  ro z tw o ru  w  s to su n k u  do 
ro z tw o ru  w zo rco w eg o  (zw yk le  p ro k a in y ). P o ­
szczegó ln i b ad acze  u ż y w a li do te j p ró b y  ró ż ­
n y c h  ilości ś ro d k ó w  z n ie c z u la ją c y c h  (0,1— 1,0 
ccm  ro z tw o ru  w  ró ż n y c h  ro zc ień czen iach ). P rz y  
o zn aczan iu  czasu  zn ie c z u len ia  p o s łu g iw a li się  
e n i ró ż n y m i sp o so b am i b a d a n ia  zn ieczu len ia : 
od p ro s te g o  d o tk n ię c ia  w łosem , ig łą  lu b  p a ty c z ­
k iem  d re w n ia n y m  do u ży c ia  m n ie j lu b  w ięce j 
sk o m p lik o w a n y c h  a p a ra tó w , m a ją c y c h  n a  ce lu  
d o k ła d n ie jsz e  o d m ie rz a n ie  bodźców  d o ty k o w y c h  
i b ó lo w y ch . S p o śró d  ty c h  a p a ra tó w  n a jp re c y ­
z y jn ie js z y m  w y d a je  się  a lg e s im e tr  e le k try c z ­
n y , w  k tó ry m  bodźcem  b ó lo w y m  je s t  le k k ie  
w y ła d o w a n ie  e le k try c z n e , d a ją c e  się  ła tw o  w y ­
m ie rzy ć . P rz y  b a d a n ia c h  k lin ic z n y c h  p rz y jm u je  
się  za w y s ta rc z a ją c e  p ro s te  m e to d y  b a d a n ia  
czucia.

N a s k u te k  ró żn ic  w  te c h n ic e  i m e to d z ie  b a ­
d a n ia  u  p o szczeg ó ln y ch  b ad aczy , d a n e  o trz y m y ­
w a n e  w  p ró b a c h  ś ró d sk ó rn y c h  p rzez  ró ż n y c h  
a u to ró w  n ie  m o g ą  b y ć  p o ró w n y w a n e  ze sobą.

P ró b a  ś ró d sk ó rn ą  d o b rze  n a d a je  się  do b a d a ­
n ia  d z ia ła n ia  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  ró ż n y c h  
s u b s ta n c ji  w  o d n ie s ie n iu  do zn an eg o  ś ro d k a  
zn ieczu la jąceg o . W  p ró b ie  te j  m ie rz y  się  s iłę  
z n ie c z u la ją c ą  d an eg o  śro d k a , tj. s to p ie ń  p a ra l i ­
żo w an ia  czu c io w y ch  zak o ń czeń  n e rw o w y c h , n ie ­
za le ż n ie  od ro zch o d zen ia  się  teg o  ś ro d k a  w  tk a n ­
k ach . S i n  h  a (1936) u w aża , że p ró b a  ś ró d sk ó r-  
n a  je s t  n a jle p sz ą  p rz y  p o ró w n y w a n iu  d z ia ła n ia  
m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  ró ż n y c h  su b s ta n c ji;  
je s t  o n a  b o w iem  n a jła tw ie js z ą  do w y k o n a n ia  
i n a jd o k ła d n ie js z ą .

P ró b o w a n o  też  ocen iać  d z ia ła n ie  z n ie c z u la ją ­
ce ró ż n y c h  ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  
p rz y  w s trz y k iw a n iu  p o d sk ó rn y m , o zn acza jąc  
czas z n ie c z u len ia  sk ó ry  leżące j p o n ad  m ie jscem



w strz y k n ię c ia . P o m im o  że m e to d a  ta  znaczn ie  
le p ie j o d p o w iad a  w a ru n k o m  z n ie c z u len ia  m ie j­
scow ego, ja k ie  is tn ie ją  p rz y  zab ieg ach , n ie  zo­
s ta ła  p rz y ję ta  og ó ln ie  do b a d a ń  fa rm a k o lo ­
g icznych .

P ra c e  d o św ia d c z a ln o -ch iru rg ic z n e  n a d  z n ie ­
czu len iem  m ie jsco w y m  m ia ły  n a  ce lu  p rz e d e  
w sz y s tk im  w y p ra c o w a n ie  n a jsk u te c z n ie js z y c h  
m e to d  k lin ic z n y c h  z n ie c z u len ia  m ie jscow ego . 
Z a jm o w a ły  się  o n e  b a d a n ie m  ró żn ic  w  p rz e ­
b ie g u  z n ie c z u len ia  u  o p e ro w a n y c h  w  za leżnośc i 
od u ży c ia  ró ż n y c h  śro d k ó w  m ie jsco w o  zn ie c z u ­
la ją c y c h , ró ż n y c h  ich  s tę ż e ń  i ró ż n y c h  c z y n n i­
k ó w  w z m a c n ia ją c y c h  lu b  o s ła b ia ją c y c h  d z ia ła ­
n ie  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  ty c h  śro d k ó w .

W  o s ta tn ic h  czasach  ro zw ó j an es tez jo lo g ii 
ja k o  o d rę b n e j g a łęz i m e d y c y n y  p rz y c z y n ił się  
do z w ra c a n ia  b a c z n ie jsz e j u w a g i n a  in d y w id u ­
a ln e  re a k c je  p a c je n tó w  n a  ś ro d k i zn ieczu la jące . 
H e w e r  i K e e l e  (1948) p ró b o w a li b a d a ć  in ­
d y w id u a ln e  ró żn ice  w  d z ia ła n iu  ś ro d k ó w  p rz e ­
c iw b ó lo w y ch  u  poszczeg ó ln y ch  o so bn ików . J e ­
że li chodzi o zn ie c z u len ie  m ie jsco w e , to  jeszcze  
B r a u n  (1914), a za n im  sze reg  b ad a c z y  z w ró ­
ciło u w a g ę  n a  in d y w id u a ln e  ró żn ice  w e  w ra ż li­
w ości poszczeg ó ln y ch  o so b n ik ó w  n a  ś ro d k i m ie j­
scow o z n ie c z u la ją c e  w  p ró b a c h  śró d sk ó rn y c h . 
J a k  w y n ik a  z d o s tę p n e j m i l i te r a tu r y ,  n ik t  do­
tą d  n ie  p rz e p ro w a d z ił s y s te m a ty c z n y c h  b a d a ń  
w  ty m  k ie ru n k u . C a d e  i L e a v i t t  jr .  (1947) 
ozn aczali p ró g  bo lesn o śc i u  p o szczeg ó ln y ch  
o so bn ików , p o s łu g u ją c  się  a lg e s im e tre m  e le k ­
try c z n y m ; u z y sk iw a li on i dość zn aczn e  w a h a ­
n ia  p ro g u  bo lesn o śc i (100— 158 m iliam p .).

Z  d o św iad czeń  k lin ic z n y c h  z d a je  się  n ie  u le ­
gać w ą tp liw o śc i, że je ż e li s to su je  się  p rz y  d a ­
n y m  za b ie g u  śc iśle  te  sam e  m e to d y  zn ie c z u le ­
n ia  m ie jsco w eg o , to  z d a rz a ją  się  je d n a k  w y ­
ra ź n e  ró żn ice  p o m ięd zy  re a g o w a n ie m  poszcze­
g ó ln y c h  p a c je n tó w . O ile  je d n i  ch o rzy  n ic  n ie  
c z u ją  w  czasie  d an eg o  zab ieg u , d ru d z y  p o d a ją , 
że w p ra w d z ie  zab ieg  n ie  je s t  b o le sn y , a le  
w sz y s tk o  czu ją , z d a rz a ją  się  zaś ta c y , k tó rz y  
o d c z u w a ją  bó l, pom im o  n a js k ru p u la tn ie js z e g o  
zn ieczu len ia .

R óżn ice  w ra ż liw o śc i p o szczeg ó ln y ch  o so b n i­
k ó w  n a  zn an e , w y p ró b o w a n e  ś ro d k i m ie jscow o  
z n ie c z u la ją c e  są  k lin ic z n y m  fa k te m . N a su w a  
s ię  p y ta n ie , czy m o żn a  te  ró żn ice  p rz e d s ta w ić  
d o św iad cza ln ie  za  p o m o cą  p ro s te j  p ró b y , d a ­
ją c e j s ię  w y k o n a ć  w  k lin ice . W  czasie  b a d a ń  
n a d  ty m  p ro b le m e m  sto so w a łem  ró w n o rz ę d n ie  
p ró b ę  ś ró d sk ó rn ą  i p o d sk ó rn ą .

2. M e t o d y k a  b a d a ń
B a d a n ia  p rz e p ro w a d z a łe m  n a  3 g ru p a c h  osob­

n ik ó w  o b u  p łc i, w  w ie k u  16— 40 la t ,  le ż ą c y ch  
n a  K lin ic e  L a ry n g o lo g ic z n e j А. М .: I g ru p a  
o b e jm o w a ła  o so b n ik ó w  z d ro w y c h  lu b  ze sch o ­
rz e n ia m i je d y n ie  m ie jsco w y m i.

I I  g ru p a  o b e jm o w a ła  o so b n ik ó w  ze sch o rz e ­
n ia m i a le rg ic z n y m i n o sa  i z a to k  b o czn y ch  nosa.

I I I  g ru p a  o b e jm o w a ła  o so b n ik ó w  c ie rp ią c y ch  
n a  „ c h o ro b ę  M e n ie ra “ . W  su m ie  w y k o n a łe m  
około  1.100 p ró b  u  120 osób.

P ró b y  z n ieczu len io w e  w y k o n y w a łe m  n a  d ło ­
n io w ej s tro n ie  p rz e d ra m ie n ia , p rz y  u ż y c iu  ś ro d ­
k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w  ro z tw o ra c h  
w o d n y ch  lu b  w  so li f iz jo lo g iczn e j, w  ta k ic h  
ro zc ień czen iach , ja k ie  z w y k le  są  u ż y w a n e  w  k li­
n ice . P o n ie w a ż  s tw ie rd z iłe m , że ilość 0,2 ccm  
ro z tw o ru  je s t  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  d la  k lin ic z ­
n y c h  p ró b  z n ieczu len io w y ch , s to so w a łem  w y ­
łączn ie  tę  ilość  p rz y  w sz y s tk ic h  b a d a n ia c h .

Z u w a g i n a  p ro s to tę  p ró b , n ie  p o s łu g iw a łe m  
się  ż a d n y m  a p a ra te m  p rz y  b a d a n iu  z n ieczu le ­
n ia . P o le  z n ie c z u len ia  o zn acza łem  d o tk n ię c ie m  
o d p o w ied n io  p rzy g o to w a n e g o  d re w ie n k a  (o k o ń ­
cu  tę p y m , sze ro k o śc i 2 m m ) i le k k im  u k łu c ie m  
ig ły . (T rzeb a  tu  zaznaczyć , że p rz y  b a d a n iu  ty m  
n ie  m o żn a  s to so w ać  u c isk u  lu b  s iln ie jszeg o  
u k łu c ia , g d y ż  w te d y  w y n ik i są  n iep ew n e). 
Z za sa d y  p o w ta rz a łe m  d o tk n ię c ie  w zg lęd n ie  
u k łu c ie  6 ra z y  i d o p ie ro  w te d y  p rz y jm o w a łe m  
d o d a tn i lu b  u je m n y  w y n ik , g d y  p o w ta rz a ł się  
co n a jm n ie j  5 razy . W  te n  sposób  z m n ie jsz a  się  
w p ły w  n ie u n ik n io n y c h  w a h a ń  w  s ile  d o tk n ię c ia  
lu b  u k łu c ia  n a  w y n ik  p ró b y  (9). W  czasie  p ró b  
o sobn icy  b a d a n i m ie li oczy p rz y s ło n ię te . O zn a­
czan ie  z n ie c z u len ia  n a  ró żn ice  c iep ło ty , ja k  się 
to  ok aza ło  w  czasie  p ró b , n ie  n a d a je  się  do b a ­
d a ń  k lin iczn y ch .

Próba śródskórną  (2% p roka ina  lub  now okaina 
w  w odnym  roztw orze).

P rz y  w s trz y k n ię c iu  ś ró d sk ó rn y m  p ły n u  w y ­
tw a rz a  się  m a ły  p ę c h e rz y k , k tó ry  po k ilk u n a ­
s tu  m in u ta c h  zn ika . P ra w ie  b ezp o śred n io  po 
w s trz y k n ię c iu  ś ro d k a  z n ieczu la jąceg o  w y s tę p u ­
je  c a łk o w ite  zn ie c z u len ie  n a  d o ty k  i u k łu c ie  
vvr o b rę b ie  p ę c h e rz y k a . Z re g u ły  w y s tę p u je  s ła b y  
o d czy n  m ie jsco w y  w  p o s ta c i n iezn aczn eg o  z a ­
c z e rw ie n ie n ia  sk ó ry  o ta c z a jąc e j w  p ro m ie n iu  
L — 1 cm  i sam eg o  p ę c h e rz y k a .

Próba podskórna  (2% p roka ina  lub  now okaina 
w  w odnym  roztw orze).

W  p ró b ie  te j  w b ija m  ig łę , sk ie ro w a n ą  śc ię tą  
p o w ie rz c h n ią  k u  do łow i, tu ż  p o d  sk ó rę  (na g łę ­
bokość 3— 4 m m ), w  k ie ru n k u  p ro s to p a d ły m  do 
sk ó ry . W y czu c ie  o p o ru  p rz e b ite j  sk ó ry  je s t  m o ­
m e n te m  d e c y d u ją c y m  p rz y  o cen ie  g łębokości, 
m o żn a  je d n a k  o d p o w ied n io  zazn aczy ć  d ługość  
k o ń ca  ig ły  (np. za ry so w ać). P rz y  w y ra ź n ie  ró ż ­
n y c h  g łęb o k o śc iach  w b ic ia  ig ły  w y n ik i p ró b y  
m o g ą  b y ć  różne .

P o  w s trz y k n ię c iu  p o w s ta je  czasem  n ie zn aczn e  
w z n ie s ie n ie  sk ó ry , k tó re  szy b k o  zn ik a . Z aw sze  
w y s tę p u je  do k o ła  m ie jsc a  w k łu c ia  dość o s tro  
o g ran iczo n e  za c z e rw ie n ie n ie , ro z sz e rz a ją c e  się  
s to p n io w o  n a  s k u te k  d y fu z ji  ro z tw o ru  zn ieczu ­
la jąceg o . Z a c z e rw ie n ie n ie  to  z n ik a  s to p n io w o  
po К — 1 g o d z in y  (p o dobn ie  ja k  o d czy n  w  p ró ­
b ie  ś ró d sk ó rn e j) .

B ezp o śred in o  po w s trz y k n ię c iu  w y s tę p u je  
o s ła b ie n ie  czu c ia  d o ty k u  i b ó lu  tu ż  d o k o ła  m ie j­
sca  z a s trz y k u . P o  2— 4 m in u ta c h  z n ik a  czucie  
b ó lu  (b a d a n y  o d czu w a  w te d y  p rz y  u k łu c iu  tę p e  
d o tk n ięc ie ), a  n a s tę p n ie  czucie  d o ty k u  n a  p rz e ­



s trz e n i k i lk u  m m 5. To p o le  ca łk o w iteg o  z n ie ­
c z u len ia  p o w ięk sza  się  w  c iąg u  około 10 m in u t, 
o s ią g a ją c  p o w ie rz c h n ię  n ie sp e łn a  2 cm 2, po 
czym  u trz y m u je  się  jeszcze  p rzez  k ilk a  lu b  
k ilk a n a śc ie  m in u t. W  czasie  n a jw ię k sz e g o  ro z ­
w o ju  p o le  z n ie c z u len ia  m a  p ra w ie  zaw sze  
k s z ta ł t  o w a ln y  i p o k ry w a  się  z p o lem  z a c z e r­
w ien ien ia .

P rz y  o b liczan iu  p o w ie rz c h n i p o la  zn ieczu ­
le n ia  p o s łu g u je  się  p ie c z ą tk ą  g u m o w ą  z sz e re ­
g iem  k ó ł sp ó łśro d k o w y ch , k tó rą  o d b ija m  n a  
sk ó rze  w  m ie jsc u  z a s trz y k u . N a s tę p n ie  p rz e n o ­
szę p o le  zn ie c z u len ia  n a  p a p ie r  i ob liczam  p o ­
w ie rz c h n ię  sposobem  w ag o w y m .

P rz y  m ija n iu  z n ie c z u len ia  n a jp ie rw  p o w ra c a  
o d czu w an ie  d o ty k u , a  n a s tę p n ie  bó lu . P rz e k o ­
n a łe m  się  d o św iad cza ln ie , że p o w ró t o d c z u w a ­
n ia  d o ty k u  n a  u p rz e d n io  zn ieczu lo n y m  p o lu  
je s t  n a jle p ie j  u c h w y tn y m  m o m e n te m  w  p ró ­
b a c h  zn ieczu len io w y ch . T o też  d ługość  zn ieczu ­
le n ia  m ie rz ę  czasem , ja k i  u p ły w a  p o m ięd zy  
w s trz y k n ię c ie m  ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o , a p o ­
c z ą tk ie m  o d czu w an ia  d o tk n ię c ia  d re w ie n k a  
( c z a s  z n i e c z u l e n i a ) .

P o  p rz e jśc iu  ca łk o w iteg o  zn ieczu len ia  u trz y ­
m u je  się  jeszcze  p rzez  p e w ie n  czas o s łab ien ie  
czucia  d o ty k u  i b ó lu  w  p o lu  zn ieczu len ia . R óż­
n ic a  p rz y  u k łu c iu  je s t  p rz y  ty m  o d czu w an a  
p rzez  b a d a n e g o  zaw sze  d łu ż e j, n iż  p rz y  d o t­
k n ię c iu . Czas, ja k i  u p ły w a  m ięd zy  z a s trz y ­
k iem  a m o m e n te m , g d y  b a d a n y  n ie  p o d a je  ju ż  
ró żn icy  w  czuc iu  p o m ięd zy  m ie jscem  b a d a n y m  
a p o b lisk ą  sk ó rą , n a z y w a m  c z a s e m  o s ł a ­
b i e n i a  c z u c i a .

W arto śc i liczbow e czasu  z n ie c z u len ia  i czasu  
o s ła b ie n ia  czucia  n a z y w a m  ra z e m  w a r t o ­
ś c i a m i  z n i e c z u l e n i a ,  g d y ż  są  o n e  d e ­
c y d u ją c e  d la  o cen y  w y n ik ó w  p ró b  z n ieczu le ­
n io w y ch .

O k r e ś l e n i e  d o k ł a d n o ś c i  m e t o d y

D la  o cen y  w ie lk o śc i w a h a ń  w  w y n ik a c h , n ie ­
u c h ro n n ie  w y s tę p u ją c y c h  p rz y  teg o  ro d z a ju  
p ró b a c h , o zn aczy łem  sz e re g  ra z y , w  ró ż n y c h  
d n iach , w a rto śc i z n ie c z u len ia  u  ty c h  sam y ch  
osobn ików . N ie s tw ie rd z iłe m  p rz y  ty m  w y ra ź ­
n y c h  ró żn ic  w a rto śc i z n ie c z u len ia  w  za leżnośc i 
od  czasu  w y k o n a n ia  p ró b y . W y n ik i ty c h  o z n a ­
czeń  są  p o d a n e  n a  ta b l. 1. Ś re d n ie  o d c h y le n ia  
w a rto śc i z n ie c z u len ia  w  ty c h  d o św iad czen iach  
są  zb liżo n e  do an a lo g ic z n y ch  w ie lk o śc i u z y sk a ­
n y c h  p rzez  C a d e  i L e a v i t t  jr .  (8) p rz y  u ż y ­
c iu  a lg e s im e tru  e le k try c z n eg o . N ie  p rz e k ra c z a ­
ją  one  8 % oznaczonego  czasu  zn ieczu len ia .

3. W y n i k i  p r ó b  z n i e c z u l e n i o w y c h  
u  r ó ż n y c h  o s o b n i k ó w

W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j, p rz y  d a n y m  s tę ż e n iu  
ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o , m o żn a  oznaczać  ty lk o  
d w ie  w a rto śc i: czas z n ie c z u len ia  i czas o s ła b ie ­
n ia  czucia . P o n ie w a ż  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j są  
w a ru n k i  do b a rd z ie j sw o b odnego  ro zch o d zen ia  
się  ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o  w  tk a n k a c h , d a je

o n a  w ięce j d a n y c h  co do is to tn eg o  d z ia ła n ia  
zn ieczu la jąceg o  u ży teg o  śro d k a ; w  p ró b ie  p o d ­
sk ó rn e j m o żn a  oznaczać  ob o k  czasu  z n ie c z u le ­
n ie  i o s ła b ie n ia  czucia , czas w y s tą p ie n ia  z n ie ­
czu len ia , p o w ie rz c h n ię  sk ó rn ą  (pole) zn ie c z u le ­
n ia , a w  k o ń cu  i n t e n s y w n o ś ć  z n i e c z u ­
l e n i a  (o d czu w an ie  d o ty k u  w  s to su n k u  do 
bodźców  bó low ych). W  p ró b ie  te j n ie  zaw sze  
s tw ie rd z a  się  ró w n o leg ło ść  in te n sy w n o śc i z n ie ­
c z u len ia  z d łu g o śc ią  czasu  zn ieczu len ia .

Z e s ta w ie n ie  w sz y s tk ic h  d a n y c h  u z y sk a n y c h  
w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j d a je  czasem  lep sze  p o jęc ie  
o w ra ż liw o śc i b a d a n e g o  n a  d a n y  ś ro d e k  m ie j­
scow o zn ie c z u la ją c y , n iż  sa m e  d a n e  liczbow e 
o trz y m a n e  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j. T rz e b a  je d n a k  
zaznaczyć, że te c h n ik a  s ta n d a rto w e g o  w y k o n y ­
w a n ia  i o d c z y ty w a n ia  p ró b y  p o d sk ó rn e j je s t  
tru d n ie js z a , n iż  te c h n ik a  p ró b y  p o d sk ó rn e j.

TABLICA 1

W arto śc i zn ieczu len ia , o zn aczan e  u  teg o  sam ego  
b a d an eg o  (0,2 cm 3 2% p ro k a in a  w  w o d n y m  

ro z tw o rze )

N r 10. Próba śródskórna Próba podskórna

Ilość
oznaczeń.

Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia
Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia

1 21 minut 30 m inut 21 minut 26 minut
2 22 „ 31 „ 21 „ 26 „
3 23 „ 31 „ 21 26 „
4 23 „ 31 „ 22 „ 26 „
6 23 „ 31 „ 22 „ 27 „
6

C
O 31 „ 22 „ 27 „

7 24 „ 31 „ 23 „ 27 „
8 24 „ 31 „ 23 „ 27
9 25 „ 32 „ 24 „ 27 „

10 25 32 „ 24 „ 28 „

Średnia: 23,3 min. ± 1,4 31,1 min. ±  0,3 22,3 min. ±  1,2
26,6 min. ± 0,6

N r 27 P róba  p o d skó rn a
Ilość oznaczeń 

1.
2 .
3.
4.
5.

Średnia  :

Czas znieczulenia 
22 m inu t 
22 „
24 „

24 „
26 „__________

23,6 m in u t +  1,5

D la porów nania  podaję  dane o trzym ane przez 
L eav itta  jr . i C ade’a (1948) w  próbie śródskórnej 
p rzy  użyciu algesim etru  elektrycznego. Są to w ar­
tości średn ie  z 10 obliczeń u tego samego osobnika 
w raz z odchyleniem  średnim .
0,3 cm3 1% roztw ór izotoniczny prokainy:

średnia czasu znieczulenia: 15.8 min. ± 0,7 
średnia czasu osłabienia czucia: 23,3 min. 
± 1,6

0,3 cm3 V2 % roztw ór izotoniczny prokainy:
średnia czasu znieczulenia: 12,2 min. ± 0,6 
średnia czasu osłabienia czucia: 18,6 min. 
± 0,8.



W su m ie  o b ie  te  p ró b y  b a rd z o  d o b rze  się  u z u ­
p e łn ia ją . T o też  p o w in n y  one  b y ć  w y k o n y w a n e  
łączn ie , ta k  p rz y  b a d a n ia c h  fa rm a k o lo g ic zn y c h , 
ja k  i k lin ic z n y c h  n a d  ś ro d k a m i m ie jsco w o  z n ie ­
czu la jący m i.

W a rto śc i czasu  zn ieczu len ia , a zw łaszcza  cza­
su  o s ła b ie n ia  czu c ia  są  z re g u ły  n ieco  n iższe  
w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j, n iż  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j. 
I s tn ie je  je d n a k  zaw sze  w y ra ź n a  ró w n o leg ło ść  
o b u  p ró b . J e ż e li u  d an eg o  b a d a n e g o  s tw ie rd z a  
się  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j n isk ie  w a r to śc i z n ie ­
czu len ia , to  p ró b a  p o d sk ó rn a  zaw sze  d a je  te ż  
n isk ie  w a rto śc i.

N a ta b l. II i I II  (w raz  z ry s . g ra f.)  p rz e d s ta ­
w io n e  są  w a r t o ś c i  z n i e c z u l e n i a ,  u z y ­
sk a n e  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j i p o d sk ó rn e j p rz y  
u ży c iu  2% ro z tw o ru  w odn eg o  p ro k a in y  u  30 
b a d a n y c h . P o d a n e  są  ta m  ró w n ie ż  ś re d n ie  w a r ­
to śc i z n ie c z u len ia  i ich  ś re d n ie  o d ch y len ia . 
Z ta b lic  ty c h  w id ać , że ro zp ię to ść  w a rto śc i cza­
su  z n ie c z u len ia  i o s ła b ie n ia  czucia  u  p oszczegó l­
n y c h  o so b n ik ó w  w  o b u  p ró b a c h  zn aczn ie  p rz e ­
k ra c z a  g ra n ic e  b łę d u  d o św iad cza ln eg o , p o d an e  
n a  tab l. I. M a k sy m a ln e  w a tro śc i zn ie c z u len ia

TABLICA 2

W a rto śc i z n ie c z u len ia  u  ró ż n y c h  o sobn ików  
w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j (0,2 cm 3 2% p ro k a in y  

w  w o d n y m  ro z tw o rze )

Średnia: 27,5 min. ± 4,7 Średnia: 39,2 min. ± 6,3

u  poszczeg ó ln y ch  o so b n ik ó w  są  p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie  w yższe  od w a rto śc i m in im a ln y c h .

I s tn ie ją  w ięc  in d y w id u a ln e  ró żn ice  w ra ż liw o ­
ści p o szczeg ó ln y ch  o so b n ik ó w  n a  d a n y  ś ro d ek  
m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c y . R óżn ice  te  pod  w z g lę ­
d em  liczb o w y m  są  s to su n k o w o  n ie  duże , g dyż  
w  k ra ń c o w y c h  p rz y p a d k a c h  n ie  p rz e k ra c z a ją  
w a rto śc i d w u k ro tn e j.

TABLICA 3

W arto śc i z n ie c z u le n ia  u  ró ż n y c h  o so b n ik ó w  
w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j (0,2 cm 3 2% p ro k a in y  

w  ro z tw o rz e  w o d n y m )

L. p. N r
b ad an e g o

Czas
zn ieczu len ia

N r
b a d an e g o

Czas o s ła ­
b ien ia  czucia

1 9 17 m in u t 6 22 m in u t
2 13 17 „ 9 22 „
3 16 17 „ 13 22 „
4 38 17 2 S3 „
5 2 18 38 23
6 6 18 „ 8 25 „
7 17 18 „ 26 25 „
8 14 19 43 25 „
9 8 19 10 27 „

10 51 19 7 27
11 7 20 „ 52 28 „
12 11 20 „ 3 29
13 22 21 50 29
14 36 21 51 29
15 43 21 36 29
16 3 22 „ 23 30 „
17 16 22 „ 30 30 „
18 52 22 11 31
19 47 23 „ 22 31
20 30 23 „ 24 32
21 1 24 „ 16 34 „
22 45 24 „ 17 35
23 10 24 „ 12 35 „
24 50 25 1 36 „
25 12 25 „ 15 36
26 15 26 „ 47 36
27 46 26 45 36 „

28 23 27 „ 46 37
29 24 28 25 37
30 25 29 14 38 „

Średnia: 21,7 min. ± 3.4 Średnia: 30,0 min. ± 4,74 cm-’

Powierzchnia znieczulenia skórnego ( p o l e  z n i e c z u ­
l e n i a )  w aha się w granicach: od 1.45 do 2,07 cm2, 

ś r e d n i o  : 1,47 cm2

In acze j je d n a k  p rz e d s ta w ia  s ię  ta  sp ra w a , 
g d y  obok  d a n y c h  ilo śc io w y ch  u w z g lę d n i się  też  
d a n e  j a k o ś c i o w e ,  u z y sk a n e  w  p ró b ie  p o d ­
sk ó rn e j (różn ice  w  in te n sy w n o śc i zn ieczu len ia ). 
O tóż w  m a ły m  p ro c e n c ie  p rz y p a d k ó w  z n isk im i 
w a r to śc ia m i czasu  zn ie c z u len ia , b a d a n y  p rzez  
ca ły  czas p ró b y  n ie  c z u je  d o tk n ię c ia , n a to m ia s t 
c zu je  u k łu c ie  ja k o  b a rd z o  s ła b e  d o tk n ięc ie . To 
z n ie s ien ie  czu c ia  b ó lu  p rz y  częściow o u trz y m a ­
n y m  czu c iu  d o ty k u  w sk a z u je  n a  s ła b ą  in te n ­
sy w n o ść  zn ieczu len ia . T e  ró żn ice  w  in te n s y w -

L. p.
N r

b a d an e g o
Czas

zn ieczu len ia
N r

b a d an e g o
Czas o sła ­

b ien ia  czucia

1 36 20 m in u t 43 28 m in u t
2 43 20 » 13 30
3 16 21

Я
7 30

4 20 22 я 36 30
5 47 22 я 10 31 У>

6 4 23 я 16 33 »

7 17 23 » И 34 V

8 5 24 И 8 35 V

9 7 25 И
22 35 ■n

10 13 25 Я
47 36

»

11 22 26
Я

19 37 я

12 11 27 »
52 37

13 18 27 я 51 39
14 10 28 » 14 40 »

15 12 28 я 15 40 V

16 14 28 Я 23 40 V

17 8 28 я 46 4-0 V

18 9 29 я 4 40 v>
19 51 29 и 20 40 V

20 50 29 я 24 41
»

21 15 30 я 5 42
22 23 30 я 17 43
23 19 31 я 45 44 »

24 52 32 я 3 45 n

25 46 32 я 18 46 V

26 25 33 я 6 46 >»

27 30 33 н 1 2 47
28 3 34 я 25 48 »»
29 45 35 я 9 50 w
30 24 36 я 30 50 >1



nośc i zn ie c z u len ia  m o g ą  tłu m a c z y ć  p o zo rn ie  
za sad n icze  ró żn ice  w  re a g o w a n iu  n ie k tó ry c h  
o so b n ik ó w  n a  z n ie c z u len ie  m ie jsco w e  p rz y  za ­
b ieg u .

W  m a te r ia le  m o im  w  3 p rz y p a d k a c h  s tw ie r ­
d z iłem  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j d o ln ą  g ra n ic ę  cza­
su  zn ie c z u len ia  w  p o łączen iu  ze s to su n k o w o  
s ła b ą  in te n sy w n o śc ią  zn ieczu len ia . D w u  z ty c h  
oso b n ik ó w  b y ło  ju ż  u p rz e d n io  o p e ro w a n y c h  
w  m ie jsco w y m  z n ie c z u len iu ; p o d a li on i, że o p e­
r a c ja  b y ła  b a rd z o  bo lesn a .

T a 6 / / c o  J l  (rg s. g ra f. )  

Próba śród skórna

ч.
3
с

50

45

40'
35

3 0 ,

25

2of^
F

Wó.

P
A

Nr. badon«qo : A3 13 7 36 Ю 16 M 22 8 47 19 52 51 ■<. 15 23 46 4 20 24 3 17 45 3 18 6 -ł2 25 30 9

Го ы ; ca  _/// (rys.graf.) 
Próba podskórna

50 • 

45 - 

40-
3 5 .

4 -  3 0 -

3
С 2 5 .

50

45
10

5

Ш
Щ У/WĄ

Ил Oadarteqo 4 l3 6 2 38 26 8 4 3 7 Ю 32 3 50 51 36 23 30 II 22 24 16 |7 IŁ 4 15 47 45 46 25 14

4. P o r ó w n a n i e  w a r t o ś c i  z n i e c z u ­
l e n i a  d l a  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  m i e j ­

s c o w o  z n i e c z u l a j ą c y c h

W  p ró b a c h  ty c h  u ż y w a łe m  w o d n y c h  ro z tw o ­
ró w  n a s tę p u ją c y c h  ś ro d k ó w :

2 % p ro k a in a  
0,2% p a n to k a in a  
0,5%° p e rk a in a .

N a  ta b l. IV  są  p rz e d s ta w io n e  w a r t o ś c i  
z n i e c z u l e n i a  p rz y  u ży c iu  ty c h  ś ro d k ó w  
w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j i p o d sk ó rn e j. W  p ró b ie  
ś ró d sk ó rn e j w a rto śc i z n ie c z u len ia  d la  p e rk a in y  
są  w y ra ź n ie  w yższe , n iż  d la  p ro k a in y , p a n to ­
k a in a  z a jm u je  tu ta j  p o ś re d n ie  m ie jsce ; w  p ró ­
b ie  p o d sk ó rn e j ró ż n ic e  te  są  w y ra ź n ie  m n ie jsz e  
(rys. g ra f . IV).

W y n ik i jak o śc io w e  p rz e m a w ia ją  za to  racze j 
n a  k o rzy ść  p ro k a in y  w  p o ró w n a n iu  z p a n to -  
k a in ą  i p e rk a in ą . P rz y  u ży c iu  p e rk a in y  s tw ie r ­
dza  s ię  w ięk sze  w a h a n ia  w a rto śc i zn ie c z u len ia  
w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j, n iż  p rz y  u ż y c iu  p a n to k a i-  
n y  i p ro k a in y . P o za  ty m  p rz y  p a n to k a in ie , 
a częściow o p rz y  p e rk a in ie  bodźce  bó lo w e są 
w  czasie  p ró b  s to su n k o w o  le p ie j o d czu w an e  
w  p o ró w n a n iu  z d o ty k ie m , n iż  to  się  d z ie je  
p rz y  p ro k a in ie .

P o  w s trz y k n ię c iu  p a n to k a in y  w y s tę p u je  ż y ­
w y  o d c z y n  m i e j s c o w y .  P o  w s trz y k n ię c iu  
ś ró d sk ó rn y m  p ę c h e rz y k  s k ó rn y  p o w ięk sza  się 
dość zn aczn ie  po k ilk u  m in u ta c h , czasem  tw o ­
rząc  w y p u s tk i;  ró w n o cześn ie  w y s tę p u je  dość 
ro z leg łe , ży w e  z a c z e rw ie n ie n ie  o ta c z a jąc e j sk ó -

Tobl IV(rys. grof)
P ró b a  ś r ó d s k ó r n a  P r ó b a  p o d s k ó r n e

_ • ̂  o" г .w" . С§9 oCM-l 4a 5 
cm's C l i  O '!  

~ t  -

Т а Ы  V  ( r p g r o j . )
P róba  sró d skó rn o  P ró b a  p o d s k ó r n a

p r o k a i n o p r o k a i n a



ry . C zęsto  o d czy n  te n  je s t  p o d o b n y  do o d czy n u  
po w s trz y k n ię c iu  m a łe j ilości h is ta m in y . Po 
w s trz y k n ię c iu  p o d sk ó rn y m  p a n to k a in y  p o ja w ia  
s ię  d o k o ła  m ie jsc a  w k łu c ia  w z n ie s ie n ie  sk ó ry  
lu b  p ę c h e rz y k  w ra z  z ż y w y m  z a c z e rw ie n ie n ie m  
o ta c z a jąc e j sk ó ry . W  o b u  p ró b a c h  z p a n to k a in ą  
w y s tę p u je  sw ęd zen ie  m ie jsc a  p ró b y  i le k k a  
tk liw o ść  p rz y  u c isk u . P o  w s trz y k n ię c iu  p e rk a i-  
n y  o d czy n  m ie jsco w y  je s t  ty lk o  n ieco  żyw szy , 
n iż  po p ro k a in ie .

J e ż e li  chodzi o p o l e  z n i e c z u l e n i a ,  to  
n ie  s tw ie rd z a  s ię  is to tn y c h  ró żn ic  m ięd zy  w y ­
m ie n io n y m i ś ro d k a m i (tab l. IV).

TABLICA 4

P o ró w n a n ie  w a rto śc i z n ie c z u len ia  p rz y  u ży c iu  
p ro k a in y , p a n to k a in y  i p e rk a in y  (w ro z tw o ra c h  

w o d n y ch )

P róba  śró d skó rn a  (0,2 c m 3)

5. W p ł y w  r o z c i e ń c z e n i a  ś r o d k a  
m  i e j s с o w o  z n i e c z u l a j ą c e g o  n a  w a r -  

ś c i  z n i e c z u l e n i a

W y k o n y w a łe m  p ró b y  z n ie c z u len io w e  p rz y  
u ż y c iu  w o d n y c h  ro z tw o ró w  p ro k a in y  w  ro z c ie ń - 
c zen iach  V4— 2%. N a  ta b l. V  p o d a n e  są liczbo ­
w e  w a rto śc i zn ie c z u len ia , w a rto śc i p o ró w n a w ­
cze w  s to su n k u  do 2 % ro z tw o ru  p ro k a in y  i w a r ­
to śc i p o la  z n ie c z u len ia  d la  ty c h  ro zc ień czeń  (dla 
ja sn o śc i p o d a n e  są  ś re d n ie  w a r to śc i z 10  b a d a ­
n y ch ).

W y n ik i p ró b y  ś ró d sk ó rn e j p rz e d s ta w ia ją  się  
in acze j, n iż  p ró b y  p o d sk ó rn e j. P rz y  p ró b ie  p o d ­
s k ó rn e j w a rto śc i z n ie c z u len ia  p rz y  z w ięk sza ­
ją c y m  się  ro z c ie ń c ze n iu  s to p n io w o  z m n ie jsz a ją  
się  ta k , że p rz y  ro z c ie ń c ze n iu  1/i%  w a rto śc i 
liczb o w e  z n ie c z u len ia  w y n o szą  około  p o łow ę 
w a rto śc i 2% ro z tw o ru . P rz y  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j

w a rto śc i czasu  z n ie c z u len ia  p rz y  zw ię k sz a ją cy m  
się  ro z c ie ń c ze n iu  w y k a z u ją  ty lk o  n iezn aczn y  
sp ad ek . N a to m ia s t czas o s ła b ie n ia  czucia  n ie  
u le g a  is to tn e j z m ian ie  p rz y  z w ięk szen iu  ro z ­
c ień czen ia  z 2 % do 1/ i %,  p rz y  czym  w a rto ść  
czasu  o s ła b ie n ia  czucia  d la  1 % ro z tw o ru  je s t  
n ieco  w ię k sz a  od w a rto śc i d la  2 % ro z tw o ru , 
a d la  XU%  n iż  d la  */2% (rys. g ra f . V).

W y n ik i p ró b y  ś ró d sk ó rn e j d a ją  się  ła tw o  w y ­
tłu m aczy ć . U ż y w a n e  ro z tw o ry  w o d n e  p ro k a in y  
są  p ły n a m i h ip o to n ic z n y m i (ro z tw ó r izo to n icz- 
n y  p ro k a in y  w y n o s i w e d łu g  R h  o d  e ’go 5,5% ). 
J u ż  B r a u n  (1914) (5) w y k aza ł, że ro z tw o ry  
h ip o to n ic z n e  so li k u c h e n n e j i in n y c h  zw iązk ó w  
ch em iczn y ch  w y w ie ra ją , obok  d z ia ła n ia  d ra ż ­
n iąceg o , a  n a w e t u sz k ad za jąceg o  tk a n k i, d z ia ­
ła n ie  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  (Q u e llu n g sa n - 
aes th es ie ). R h o d e  (1921) (28) w  p ró b a c h  ś ró d - 
sk ó rn y c h , w y k o n y w a n y c h  n a  sob ie , w y k a z a ł 
ró żn ice  p o m ięd zy  d z ia ła n ie m  z n ie c z u la ją c y m  
śro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w  ro z tw o ­
ra c h  w o d n y c h  i w  so li fiz jo lo g iczn e j. R o z tw o ry  
w o d n e  d z ia ła ją  d łu że j m ie jsco w o  zn ieczu la jąco , 
n iż  ro z tw o ry  w  so li f iz jo lo g iczn e j, p o n iew aż  
p rz y  u ż y c iu  w odnego  ro z tw o ru  o trz y m u je  się  
w y p a d k o w ą  d z ia ła n ia  z n ieczu la jąceg o  sam ego  
ś ro d k a  i h ip o to n iczn eg o  ro z tw o ru . Im  w ięk sze  
je s t  ro zc ień czen ie  w o d n eg o  ro z tw o ru , ty m  s ła b ­
sze d z ia ła n ie  ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o , a le  ty m  
s iln ie jsz e  d z ia ła n ie  z n ie c z u la ją c e  n a  s k u te k  h i­
p o to n ii ro z tw o ru . W  o d p o w ied n io  d o b ra n y c h  
p ró b a c h  m o żn a  w y k a z a ć  (28), że w o d n e  ro z tw o ­
ry  d an eg o  ś ro d k a  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  
w  m ia rę  zw ięk szan ia  ro z c ie ń c ze n ia  w y k a z u ją  
d łu ższe  d z ia ła n ie  zn ieczu la jące .

N ie k tó rz y  a u to rz y  u w a ż a ją , że  k o m b in a c ja  
d z ia ła n ia  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  sam ego  
ś ro d k a  z n ieczu la jąceg o  i h ip o to n iczn eg o  ro z ­
tw o ru  m a  cech y  sy n e rg iz m u , g d y ż  p ro c e sy  p ęcz ­
n ie n ia  tk a n k o w e g o , w y s tę p u ją c e  p o d  w p ły w e m  
h ip o to n iczn o śc i ro z tw o ru  m a ją  u tru d n ia ć  re -  
so rb c ję  ś ro d k a  zn ieczu la jąceg o .

Z p o ró w n a n ia  w y n ik ó w  p ró b y  ś ró d sk ó rn e j 
i p o d sk ó rn e j w y n ik a , że  w p ły w  h ip o to n iczn o śc i 
ro z tw o ró w  p ro k a in y  n a  p rz e d łu ż e n ie  ich  z n ie ­
czu la jąceg o  d z ia ła n ia  je s t  zn aczn ie  w ięk szy  p rz y  
w s trz y k n ię c iu  ś ró d sk ó rn y m , n iż  p o d sk ó rn y m . 
P ro c e sy  p ęc z n ie n ia  tk a n k o w e g o , zach o d zące  pod  
w p ły w e m  h ip o to n iczn o śc i ro z tw o ru , m a ją  w i­
do czn ie  zn aczn ie  lep sze  w a ru n k i  z a d z ia ła n ia  n a  
p rz e b ie g  zn ieczu len ia , g d y  ro z g ry w a ją  się 
w  o g ra n ic z o n y m  p ę c h e rz y k u  ś ró d sk ó rn y m , n iż  
g d y  w  p rz e s trz e n i p o d sk ó rn e j.

O d d a w n a  w iad o m o , że z a s trz y k i czy s te j w o ­
d y  d e s ty lo w a n e j d z ia ła ją  dość s iln ie  m ie jscow o  
zn ieczu la jąco ; w s trz y k iw a n ie  to  je s t  je d n a k  
b a rd z o  b o le sn e  (a n a e s th e s ia  do lo rosa). W  p ró b ie  
p o d sk ó rn e j z w o d ą  d e s ty lo w a n ą  s tw ie rd z iłe m  
u  k ilk u  o so b n ik ó w  in te n s y w n e  zn ieczu len ie , 
t rw a ją c e  k ilk a n a śc ie  m in u t, a p o p rzed zo n e  
k ró tk im  o k re se m  h ip e re s te z j i  i h ip e ra lg e z ji. 
C h a ra k te ry s ty c z n a  d la  teg o  zn ie c z u lan ia  
je s t  n ieza leżn o ść  o d c z u w a n ia  b odźców  czu ­
c io w y ch  i b ó lo w y ch  w  ró ż n y c h  m o m e n ta c h  
p ró b y  i c zę s ta  z m ia n a  in te n sy w n o śc i z n ie ­

2%  Pro­
kaina

0,2%  panto- 
kaina

0,5% , per- 
kaina

Czas znieczule­
nia (średnia 

z 10 badanych)
26 minut 34 minut 4-0 minut

Czas osłabienia 
czucia (średnia 
z 10 badanych)

39 minut 45 minut 55 minut

P rób a p o d s k ó r n a  (0,2 c m 3)

2 % .pro­
kaina

0,2%  panto- 
kaina

0,5 °/„o per- 
kaina

Czas znieczule­
nia (średnia 

z 10 badanych)
21 minut 27 minut 27,5 minut

Czas osłabienia 
czucia (średnia 
z 10 badanych)

30 minut 36 minut 40 minut

Pole znieczule­
nia (średnia 

z 10 badanych)
1,74 cm2 1,69 cm2 1,5 cm2



c z u len ia  (p rzeb ieg  fa l is ty  zn ieczu len ia ). O d­
czyn  m ie jsco w y  po z a s trz y k u  w o d y  d e s ty lo w a ­
n e j je s t  b a rd z o  ży w y ; p o ja w ia  się  i u trz y m u je  
p rzez  d łu ższy  czas w z n ie s ien ie  sk ó ry , ro z leg łe , 
in te n s y w n e  z a c z e rw ie n ie n ie  i tk liw o ść  m ie jsca  
z a s trz y k u .

Je ż e li  chodzi o d a n e  j a k o ś c i o w e ,  u z y ­
sk a n e  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j, to  n ie  s tw ie rd z iłe m  
w y ra ź n y c h  ró żn ic  p o m ięd zy  1% a  2% ro z tw o ­
re m  p ro k a in y . N a to m ia s t ju ż  p rz y  % % , a je ­
szcze w y ra ź n ie j p rz y  iU % ro z tw o rz e  w y s tę p u ją  
ró żn ice  w  jak o śc i z n ie c z u len ia  w  s to su n k u  do 
2% ro z tw o ru . P rz y  u ży c iu  %'% ro z tw o ru  in te n ­
sy w n o ść  z n ie c z u len ia  je s t  w y ra ź n ie  s łab sza  
w  s to su n k u  do ro z tw o ró w  siln ie jszy ch . P rz y

TABLICA 5
W arto śc i z n ie c z u len ia  d la  ró ż n y c h  ro zc ień czeń  

p ro k a in y  (0,2 cm 3 w  ro z tw o rz e  w o d n y m )
P róba  śró d skó rn ą  (śred n ia  z  10 b a d a n ych )

Rozcieńczenie Czas
znieczulenia Czas osłabienia czucia

2  0 / 0  prokaina 27,3 minut 39,4 minut

l ° / 0  • „ 25,7 „ 40,5 „

1/20/0 2 1 , 2  „ 31,2 „

1/4 °/o „ 20,9 36,1 „

P róba  p o d sk ó rn a  (śred n ia  z  10 b a d a n ych )

Rozcieńczenie Czas
znieczulenia Czas osłabienia czucia

2 0 / 0  prokaina 2 1 , 6  minut 30 minut

l°/o 19 , 26,6 „

1/2 ° / 0  „ 14,7 „ 19,2 „

1/4% 1 1 __ 15,2 „

W zględne w a rto śc i z n ie c z u len ia  d la  ró żn y ch  
ro zc ień czeń  p ro k a in y  (b io rąc  za je d n o s tk ę  ro z ­

tw ó r  2 %

P róba śró d skó rn ą  P róba  p o d skó rn a

Rozcień­
czenie

Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia
Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia

_oO' 1 1 1 1

1 °/o 0,94 1 , 0 2 0,83 0 , 8 8

1/2 °/0 0,76 0,81 0,67 * 0,64

1/4 °/o 0,77 0,91 0,58 0,5

P ole zn ie c zu le n ia  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j  
(ś re d n ia  z 10 b a d a n y c h )

2°/o prokaina =  1,74 cm 2

l°/o „ =  1,69 „

1/ 2 % „ =  1-06 „

V4°/0 ,  =  1>02 »

u ży c iu  zaś 1U%o ro z tw o ru  n ie  doszło do w y s tą ­
p ie n ia  p o la  z u p e łn eg o  z n ie c z u len ia  w  V4 ilo śc i 
b ad a n y c h . P o le  zn ie c z u len ia  p rz y  u ży c iu  ro z ­
tw o ró w  V2 i V-4 % je s t  zn aczn ie  m n ie jsz e  w  s to ­
su n k u  do ro z tw o ró w  s iln ie jsz y c h  (tab l. V). N ie 
s tw ie rd z iłe m  n a to m ia s t  ró żn ic  w  czasie  w y s tą ­
p ie n ia  z n ie c z u len ia  w  za leżnośc i od ro zc ień cze ­
n ia .

N ie  s tw ie rd z iłe m  ż a d n e j ró żn icy  w  o d c z y ­
n i e  m i e j s c o w y m  p o m ięd zy  ro z tw o re m  1 % 
a 2% . P rz y  1/ 2% ro z tw o rz e  z a c z e rw ie n ie n ie  d o ­
k o ła  p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o  i po le  z a c z e rw ie n ie ­
n ia  p rz y  p ró b ie  p o d sk ó rn e j są  w ięk sze  i u t r z y ­
m u ją  s ię  d łu że j. P rz y  XU% ro z tw o rz e  ró ż n ic a  
w  o d czy n ie  je s t  je szcze  w y ra ź n ie jsz a . W  p ró ­
b ie  ś ró d sk ó rn e j p ę c h e rz y k  p o w ięk sza  się , n a  
m ie jsc u  jeg o  u rz y m u je  się  p o te m  w zn ie s ien ie , 
a  d o k o ła  n iego  ro z leg łe  z a c ze rw ien ien ie . W  p ró ­
b ie  p o d sk ó rn e j p o ja w ia  s ię  ró w n ie ż  w z n ie s ie n ie  
sk ó ry , o toczone in te n s y w n y m  z a c z e rw ie n ie ­
n iem . B a d a n i o d c z u w a ją  p ieczen ie  w  m ie jsc u  
p ró b y , a o k o lica  ta  je s t  tk l iw a  n a  u c isk . O dczyn  
te n  je s t  je d n a k  w y ra ź n ie  s ła b sz y  od  o d czy n u  
m ie jsco w eg o  po  z a s trz y k u  w o d y  d e s ty lo w a n e j.

Z p o ja w ie n ia  się  o b jaw ó w  z a d ra ż n ie n ia  m ie j­
scow ego w  p ró b a c h  z n ie c z u len io w y c h  p rz y  u ż y ­
c iu  V4%, a ta k ż e  %% w o d n y c h  ro z tw o ró w  p ro ­
k a in y  w y n ik a , że s to so w an ie  ty c h  ro z tw o ró w  
w  k lin ic e  n ie  je s t  w sk azan e .

P o n ie w a ż  w  p ró b a c h  z n ie c z u len io w y c h  n ie  
s tw ie rd z a  się  w y ra ź n ie j ró ż n ic y  jak o śc io w ej, 
a  ty lk o  n ie z n a c zn ą  ilo śc iow ą p o m ięd zy  1% a  2% 
ro z tw o re m  p ro k a in y , s to so w a n ie  w  k lin ic e  2% 
ro z tw o ru  p ro k a in y  p o w in n o  b y ć  o g ran iczo n e  do 
zn ie c z u len ia  m ie jsco w eg o  o ty p ie  p rz e w o d o ­
w y m , g dzie  p o ż ą d a n e  je s t  w ięk sze  s tę ż e n ie  
ś ro d k a  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o . N a to m ia s t do 
p o w szech n eg o  u ż y c ia  p rz y  z n ie c z u len iu  m ie j­
sco w y m  in f i l t r a c y jn y m  n a jle p ie j  n a d a je  się  1% 
ro z tw ó r  p ro k a in y .

6. R ó ż n i c e  w  p r z e b i e g u  z n i e c z u l e ­
n i a  p r z y  u ż y c i u  r o z t w o r ó w  w o d ­

n y c h  i w  s o l i  f i z j o l o g i c z n e j

C elem  u w y p u k le n ia  w p ły w u  c z y n n ik ó w  osm o- 
ty c z n y e h  n a  d z ia ła n ie  ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie ­
c z u la ją c y c h  w y k o n a łe m  se r ię  p ró b  z n ieczu le ­
n io w y c h  p rz y  u ży c iu  ro z tw o ró w  d an eg o  ś ro d k a  
w  so li f iz jo lo g iczn e j i w  w odzie . T ab l. V I i ry s . 
g ra f. V I p rz e d s ta w ia ją  z e s ta w ie n ie  w a r t o -  
ś с i z n i e c z u l e n i a  d la  2% i V4% p ro k a in y , 
0,2% p a n to k a in y  i 0,5°/<>° p e rk a in y  p rz y  u ży c iu  
ich  ro z tw o ró w  w o d n y c h  i w  so li fiz jo lo g iczn e j.

Z ta b e li  te j w id ać , że w a r to śc i zn ieczu len ia  
d la  ro z tw o ró w  w  soli f iz jo lo g iczn e j są  n iższe, 
n iż  d la  a n a lo g iczn y ch  ro z tw o ró w  w o d n y ch , ta k  
p rz y  u ży c iu  ró ż n y c h  ro zc ień czeń  p ro k a in y , ja k  
p rz y  p a n to k a in ie  i p e rk a in ie .

O d p o w ied n io  do ró żn ic  w  c iśn ie n iu  o sm o ty cz - 
n y m  p o szczeg ó ln y ch  w o d n y c h  ro z tw o ró w  z n ie ­
czu la ją cy c h  ró ż n ic a  p o m ięd zy  w a rto śc ia m i 
zn ie c z u len ia  d la  ro z tw o ró w  w o d n y c h  i ro z tw o - 

,ró w  w  so li f iz jo lo g iczn e j je s t  n a jm n ie js z a  d la



2% p ro k a in y , w ięk sza  d la  1/4 %  p ro k a in y  i 0,2% 
p a n to k a in y , a  n a jw ię k sz a  d la  0,5%» p e rk a in y . 
P rz y  0,5%» p e rk a in ie  w a rto śc i z n ie c z u len ia  
d la  ro z tw o ru  w odn eg o  są  około  2 ra z y  
w iększe , n iż  d la  ro z tw o ru  w  so li fiz jo lo g icz ­
n e j. Im  s ła b sz y  o sm o ty czn ie  je s t  w ięc  ro z ­
tw ó r  w o d n y  ś ro d k a  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją ­
cego, ty m  w ięk sza  ró żn ica  w a rto śc i zn ie c z u le ­
n ia  m ięd zy  ty m  ro z tw o re m  a an a lo g iczn y m  
ro z tw o re m  w  so li fiz jo lo g iczn e j.

T a k i  V/ ( r y s  - g r a f .)

2%
prokaino

Próbo 35 
śródM m a  30

25
20

15
10
5

/ч%  0.2% 0.5%
prokaina panfokomo perkaino

WШ

rozłw ro iły . rozłw. ro iły . rozłu. rozłu. ro iły , rozły.
wodny fizjo ł. wodny f i  z/о/. wodny f i l  jol. wodny fizjol.

2%
prokaina

Próba
podskórna

>A%
p ro k a in a

m ]

i

rozłw. rozłw. 
wodny fizjol.

0  2% 
rnwkoipantokoma

rozłw ro złu  
wodny f i  z /c1

0.5%
perkoina

rozłw. rozłw .
w odn y f iz jo l

W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j ró żn ice  m ięd zy  w a r ­
to śc iam i z n ie c z u len ia  d la  ro z tw o ró w  w o d n y ch  
i ro z tw o ró w  w  so li f iz jo lo g iczn e j są  w y ra ź n ie  
w ięk sze , n iż  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j.

R óżn ice  w  i n t e n s y w n o ś c i  z n i e c z u ­
l e n i a  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j p o m ięd zy  a n a lo ­
g iczn y m i ro z tw o ra m i w o d n y m i i w  so li f iz jo ­
log iczn e j są  n ie z n a c zn e  d la  2% p ro k a in y , 
0,2% p a n to k a in y , 0,5%° p e rk a in y . P rz y  u ż y ­
c iu  1t \  % ro z tw o ru  p ro k a in y  w  so li f iz jo lo ­
g iczn e j in te n sy w n o ść  zn ie c z u len ia  je s t  w y ­
ra ź n ie  m n ie jsz a , n iż  p rz y  u ż y c iu  w odn eg o  
ro z tw o ru . W  zn a c z n y m  p ro c e n c ie  p rz y p a d ­
k ó w  n ie  doch o d zi w te d y  do w y s tą p ie n ia  p o la  
zu p ełn ego  zn ieczu len ia .

TABLICA 6

P o ró w n a n ie  w a rto śc i z n ie c z u len ia  p rz y  u ży c iu  
ro z tw o ró w  śro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  
w  w odzie  i so li fiz jo lo g iczn e j (ś re d n ia  z 10 b a ­

d an y ch )

R o d z  aj  

r o z t w o r u

P ró b a  ś ró d sk ó rn a  
(0,2 cm 3)

P ró b a  p o d sk ó rn a  
(0,2 cm 3)

Czas zn ie ­
czu len ia

Czas
o słab ien ia

czucia

Czas z n ie ­
czu len ia

Czas
o słab ien ia

czucia
2 %  p ro k a in a  

w  roz tw orze  
w odnym

27,3 39,4 21,6 30

2 %  p ro k a in a  
w roz tw orze  
fizjolog.

17,2 26,4 15,3 21,8

V4°/o p ro k a in a  
w  ro z tw o rze  
w odnym

20,9 36,1 U 15,2

1/4°/0 p ro k a in a  
w  roztw orze 
fizjolog.

11,2 21,6 5 11,8

0 ,2 %  p a n to k a - 
in a  w ro z tw o ­
rze  w odnym

34 45 27 36

0 ,2 %  p an to k a - 
in a  w ro z tw o ­
rze  fizjolog.

23,2 31 14,5 22,2

0 ,5 %  o p e rk a in a  
w roz tw orze  
w odnym

40 55 27,5 40

0 ,5 %  o p e rk a in a  
w roz tw orze  
fizjolog.

19,4 29,5 13,2 20,7

N ie s tw ie rd z iłe m  ró żn ic  w  p o w ie rz c h n i p o la  
z n ie c z u len ia  p rz y  u ży c iu  p o szczeg ó ln y ch  ro z ­
tw o ró w  w  soli f iz jo lo g iczn e j w  s to su n k u  do a n a ­
lo g iczn y ch  ro z tw o ró w  w o d n y ch .

O d c z y n  m i e j s c o w y  p rz y  u ży c iu  2% 
ro z tw o ru  p ro k a in y  w  so li f iz jo lo g iczn e j je s t  
ty lk o  n ie z n a c zn ie  s łab szy  od o d czy n u  p rz y  u ż y ­
c iu  an a lo g iczn eg o  ro z tw o ru  w odnego . Z re sz tą  
po w s trz y k n ię c iu  ś ró d sk ó rn y m  lu b  p o d sk ó rn y m  
sam ego  ro z tw o ru  fiz jo log icznego  so li w y s tę p u je  
ró w n ie ż  s ła b y  o d czy n  m ie jsco w y  w  p o s ta c i le k ­
k iego  z a c z e rw ie n ie n ia  sk ó ry . P rz y  p o ró w n a n iu  
o d czy n ó w  m ie jsc o w y c h  p rz y  u ży c iu : 1) sam ego  
ro z tw o ru  fiz jo log icznego  soli, 2) 2% ro z tw o ru  
p ro k a in y  w  so li f iz jo lo g iczn e j i 3) 2% w odn eg o  
ro z tw o ru  p ro k a in y  s tw ie rd z ić  m o żn a  ty lk o  n ie ­
zn aczn ą  g ra d a c ję  ty c h  odczynów .

P o m ięd zy  Vi % ro z tw o re m  p ro k a in y  w  soli 
f iz jo lo g iczn e j i w  w o d z ie  ró żn ica  w  o d czy n ie  
m ie jsc o w y m  je s t  ju ż  w y ra ź n a . O ile  o d czy n  
p rz y  u ż y c iu , ro z tw o ru  lU %  p ro k a in y  w  soli 
f iz jo lo g iczn e j n ie  ró ż n i się  od o d c z y n u  p rz y  2% 
ro z tw o rze , to  p rz y  u ż y c iu  w o d n eg o  ro z tw o ru  
XU% p ro k a in y  o d czy n  je s t  b a rd z o  ży w y  (jak  
op isan o  p o w yżej).

R o z tw ó r 0,5%» p e rk a in y  w  so li fiz jo lo g iczn e j 
w y w o łu je  ty lk o  s ła b y  o d czy n  m ie jsco w y , n ie  
ró ż n ią c y  się  od  o d c z y n u  p rz y  u ż y c iu  p ro k a in y  
vi so li fiz jo lo g iczn e j.

O dczyn m iejsco w y  przy u życiu  0,2% roztw o-



ru  p a n to k a in y  w  so li f iz jo lo g iczn e j je s t  p ra w ie  
ró w n ie  ży w y , ja k  p rz y  u ży c iu  ana lo g iczn eg o  
ro z tw o ru  w odnego .

U  osobn ików , u  k tó ry c h  w  p ró b a c h  z p a n to -  
k a in ą  w y s tą p ił  szczegó ln ie  ży w y  o d czy n  m ie j­
scow y, n ie  s tw ie rd z iłe m  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
u c z u le n ia  n a  te n  ś ro d e k  p rz y  pom ocy  in n y c h  
p ró b  u c z u len io w y ch  (n ask ó rn e j i p ły tk o w e j) . 
W y n ik a  s tą d , że ży w y  o d czy n  m ie jsco w y  w  p ró ­
b a c h  z p a n to k a in ą  je s t  w y ra z e m  je j d ra ż n ią ­
cego, chem icznego  d z ia ła n ia  n a  tk a n k i, a n ie  
je s t  p o ch o d zen ia  a lerg iczn eg o .

O dczyn  m ie jsco w y  n a  p a n to k a in ą  ró ż n i się  
w y ra ź n ie  od o d czy n u  n a  ro z tw o ry  s iln ie  h ip o - 

- fon iczne . P rz y  u ży c iu  p a n to k a in y  p rz e w a ż a  
p ro ces  w y sięk o w y , p o w o d u ją c y  p o w s ta w a n ie  
roz leg łego , o g ran iczo n eg o  p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o  
(zw iększona p rzep u szcza ln o ść  n a c z y ń  w ło so w a­
tych?) i w y s tę p u je  sw ęd zen ie  m ie jsc a  p ró b y . 
P rz y  u ż y c iu  zas ro z tw o ro iv  h ip o to n iczn y ch  
p o w s ta je  w zn ie s ien ie  sk ó ry  i ro z la n e  z a c z e rw ie ­
n ie n ie , a  m ie jsc e  p ró b y  je s t  tk liw e  p rz y  u c isku .

D z ia ła n ie  d ra ż n ią c e  n a  tk a n k i ro z tw o ró w  ja ­
k iegoś ś ro d k a  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  je s t  
w ięc  za leżn e  zasad n iczo  od  ch em iczn y ch  w ła ­
sności sam ego  ś ro d k a , a le  też  i od  s tę ż e n ia  o sm o- 
ty czn eg o  ro z tw o ru . Z d o św iad czeń  in n y c h  a u to ­
ró w  i m o ich  w y n ik a , że ta k  p ro k a in a , ja k  i p e r -  
k a in a  z u p e łn ie  n ie  d z ia ła ją  d ra ż n ią c o  n a  tk a n k i.

W eźm y  te ra z  p o d  u w a g ę  ż y w y  o d czy n  m ie j­
scow y  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j z У4 % w o d n y m  
ro z tw o re m  p ro k a in y . O dczyn  te n  je s t  n ie w ą t­
p liw ie  sp o w o d o w an y  h ip o to n iczn o śc ią  ro z tw o ­
ru . U d e rz a ją c y m  je s t  je d n a k , że w  p ró b ie  ś ró d -  
sk ó rn e j z 0,5%° w o d n y m  ro z tw o re m  p e rk a in y  
w y s tę p u je  s łab szy  odczyn , p om im o  że ro z tw ó r 
0,5%° p e rk a in y  je s t  pod  w zg lęd em  o sm o ty czn y m  
około  5 ra z y  s łab szy  od ro z tw o ru  1U%  p ro k a in y .

, Z d a je  się  n ie  u leg ać  w ą tp liw o śc i, że s iln e  d z ia ­
ła n ie  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  p e rk a in y , w y s tę ­
p u ją c e  je szcze  w  ta k  d u ż y m  ro zc ień czen iu , p rz e ­
c iw d z ia ła  w y s tą p ie n iu  o b ja w ó w  m ie jsco w eg o  
z a d ra ż n ie n ia  tk a n e k , k tó re  p o w in n o  w y s tą p ić  
p o d  w p ły w e m  tego  b a rd z o  zn aczn ie  h ip o to - 
n iczn eg o  ro z tw o ru . N a to m ia s t d z ia ła n ie  m ie j­
scow o z n ie c z u la ją c e  У4 % p ro k a in y  je s t  s łab e  
i d la te g o  cz y n n ik i o sm o ty czn e  w p ły w a ją  ju ż  
w  p o w a ż n y m  s to p n iu  n a  p rz e b ie g  p ró b  zn ieczu - 
le n io w y c h  p rz y  u ż y c iu  ta k ie g o  w o d n eg o  ro z ­
tw o ru .

Z ty c h  ro z w a ż a ń  w y n ik a , że ś ro d k i m ie jsco w o  
z n ie c z u la ją c  p rz e c iw d z ia ła ją  z a d ra ż n ie n iu  tk a ­
n e k  w  s to p n iu , o d p o w ia d a ją c y m  ich  d z ia ła n iu  
m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e m u . W e d łu g  W  i - 
s z n i e w s k i e g o  (29) ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie ­
c z u la ją ce  (now okaina) m a ją  w p ły w  re g u la c y jn y  
n a  p rz e b ie g  p ro cesó w  z a p a ln y c h  p o p rzez  e le ­
m e n ty  n e rw o w e  tk a n e k .

D la  w y e lim in o w a n ia  d z ia ła n ia  u sz k a d z a ją c e ­
go tk a n k ę  łą c z n ą  i h em o lizu jąceg o  k rw in k i  c ze r­
w one , w y w o ły w a n e g o  p rzez  ro z tw o ry  h ip o to -  
n iczn e , w  w ie lu  k ra ja c h  u ż y w a  s ię  o b ecn ie  
ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w y łą c z n ie  
w  ro z w o ra c h  izo to n iczn y ch .

Z m o ich  b a d a ń  w y n ik a , że p rz y  s to so w a n iu  
ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w  ro z tw o ­
ra c h  izo to n iczn y ch  in te n sy w n o ść  zn ie c z u len ia  
je s t  p ra w ie  ta k a  sam a , n a to m ia s t d z ia łan ie  
z n ie c z u la ją c e  je s t  zaw sze  k ró tsz e , w  p o ró w ­
n a n iu  z ro z tw o ra m i w o d n y m i ty c h  śro dków . 
P rz y  ty m  ró żn ice  w a rto śc i zn ie c z u len ia  m ię ­
dzy  ro z tw o re m  w o d n y m  a  izo to n iczn y m  są 
d la  p ro k a in y  m n ie jsz e , n iż  n p . d la  p e rk a in y . 
W y ra ź n e  d z ia ła n ie  d ra ż n ią c e  n a  tk a n k i  s tw ie r ­
dza się  w  p ró b a c h  z n ieczu len io w y ch  ty lk o  
p rz y  u ż y c iu  w o d n y c h  ro z tw o ró w  ś ro d k ó w  
m iejsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w  d u ż y c h  ro zc ień - 
czen iach , k tó re  w y k a z u ją  s ła b e  d z ia ła n ie  z n ie ­
czu la jące . D z ia łan ie  d ra ż n ią c e  n a  tk a n k i p a n ­
to k a in y  w y s tę p u je  t a k  w  h ip o to n iczn y ch  
ro z tw o ra c h  w o d n y ch , ja k  i w  ro z tw o ra c h  izo­
to n iczn y ch ; je s t  ono za leżn e  od je j w łasn o śc i 
ch em iczn y ch .

W y n ik i po w y ższe  od n o szą  się  do ro z tw o ró w  
ś ro d k ó w  z n ie c z u la ją c y c h  b ez  d o d a tk u  a d re n a ­
lin y . P rz y  zn a c z n y m  p rz e d łu ż e n iu  czasu  z n ie ­
c z u le n ia  n a  s k u te k  d o d a tk u  a d re n a lin y  n ie d u ż e  
ró żn ice  w  d łu g o śc i czasu  z n ie c z u len ia  p o m ięd zy  
ro z tw o re m  w  so li f iz jo lo g iczn e j, a ro z tw o re m  
w o d n y m  n ie  o d g ry w a ją  ro li. D la teg o  u ż y w a n ie  
w  k lin ic e  ro z tw o ró w  izo to n iczn y ch  śro d k ó w  
m ie jscow o  z n ie c z u la ją c y c h  w y d a je  się  b a rd z ie j 
celow e.

7. W p ł y w  d o d a t k u  a d r e n a l i n y  
n a  p r ó b y  z n i e с z u  1 e n i  o w e

P o  w s trz y k n ię c iu  ś ró d sk ó rn y m  2% w odnego  
ro z tw o ru  p ro k a in y  ze z w y k le  u ż y w a n y m  d o d a t­
k iem  a d re n a lin y  (1 : 100.000) szybko  w y s tę p u je , 
obok  in te n sy w n e g o  zn ieczu len ia , zb led n ięc ie  
p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o  i jego  oko licy .

16/XII 19; XII 27X11 2/1

Ciałek czerwonych 

Hb o/o 

Wskaźnik 

Ciałek białych

4600000

77

0,8 

9 600

4270000 

94 

1,01 

6 300 6 100 4 900

ODSETKOWO :

Pałeczkowatych 5 2 2

O jądrze wielopłatowym 31 30 41 35

Kwasochłonnych 1 1 1 4

Zasadochłonnych 2 1

Limfocytów małych 6 21 9 27

Limfocytów dużych 10 18 14 18

Paralimfocytów plazm. 22 15 7 3

Pai alimfocytów monocyt. 6 2 12 9

Histiocytów 2

Monocytów 5 3 8 1

Strzępów komórkowych 12 10 4



P o  w s trz y k n ię c iu  p o d sk ó rn y m  teg o ż  ro z tw o ru  
zn ie c z u len ie  w y s tę p u je  ró w n ie  szybko , ja k  bez 
d o d a tk u  a d re n a lin y , n a to m ia s t  p o le  zn ie c z u le ­
n ia  p o w ięk sza  się  p rzez  zn aczn ie  d łu ższy  czas' 
i o s iąg a  p o w ie rz c h n ię  d w u k ro tn ie  w ięk szą , n iż  
p rz y  w s trz y k n ię c iu  sam e j p ro k a in y  (tab l. V II). 
C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  zb le d n ię c ie  sk ó ry  do ­
k o ła  z a s trz y k u , k tó re  ro z sz e rz a  się, tw o rz ą c  cza­
sem  n ie re g u la rn e  w y p u s tk i  o zn aczn e j d ługości; 
u tr z y m u je  się  ono p rzez  2— 3 godz. W  o b ręb ie  
z b le d n ię c ia  w y s tę p u je  zaw sze  p e w n e  o s łab ien ie  
czucia, a le  p o le  z u p e łn eg o  z n ie c z u len ia  je s t  z a w ­
sze  m n ie jsz e  od p o w ie rz c h n i zb led n ięc ia .

I n t e n s y w n o ś ć  z n i e c z u l e n i a  w  p r ó ­
b ie  p o d sk ó rn e j z d o d a tk ie m  a d re n a lin y  je s t  
zn aczn ie  w ięk sza , n iż  w  p ró b ie  bez a d re n a lin y . 
N a w e t s iln ie jsz e  u k łu c ia  ig łą  n ie  są  w ca le  od ­
c z u w an e  w  p o lu  ca łk o w iteg o  z n ie c z u len ia  w  p ró ­
b ie  z a d re n a lin ą .

W a r t o ś c i  z n i e c z u l e n i a  p rz y  u ży c iu  
2 % w od n eg o  ro z tw o ru  p ro k a in y  z d o d a tk ie m  
a d re n a lin y , u z y sk a n e  w  p ró b a c h  z n ie c z u len io ­
w y ch , są  p rz e d s ta w io n e  n a  ta b l. V II. P rz y  do­
d a tk u  a d re n a lin y  n ie  w y s tę p u je  z w y k ła  ró ż n ic a  
w  d łu g o śc i z n ie c z u len ia  m ię d z y  p ró b ą  śró d - 
sk ó rn ą  a p o d sk ó rn ą ; w a r to śc i z n ie c z u len ia  
w  p ró b ie  p o d k ó rn e j są  ta k  sam o  duże , ja k  
wt p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j. W a rto śc i te  są  p rzesz ło  
4 -k ro tn ie  w yższe  od  w a r to śc i u z y sk a n y c h  p rz y  
u ż y c iu  sam e j p ro k a in y : ś re d n ia  czasu  zn ie c z u ­
le n ia  z d o d a tk ie m  a d re n a lin y  w y n o s i 1 Я  godz., 
a czasu  o s ła b ie n ia  czu c ia  2 godz. (rys. g ra f . V II).

W y n ik i ty c h  p ró b  w sk a z u ją  ja sn o , ja k  zn acz ­
n ie  d o d a te k  a d re n a lin y  zw ięk sza  p o d  k a żd y m  
w zg lęd em  d z ia ła n ie  z n ie c z u la ją c e  ś ro d k a  m ie j­
scow o zn ieczu la jąceg o . A d re n a lin a  p rz e d łu ż a  
k ilk a k ro tn ie  czas z n ieczu len ia , zw ięk sza  in te n ­
sy w n o ść  z n ie c z u len ia  i p o w ie rz c h n ię  zn ieczu ­
len ia .

8. N a d w r a ż l i w o ś ć  n a  ś r o d k i  
m i e j s c o w o  z n i e c z u l a j ą c e

P o ję c ie  n a d w ra ż liw o śc i ( id io sy n k raz ji)  n a  
ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  b y ło  u ż y w a n e  
p ra w ie  od  p o c z ą tk u  w p ro w a d z e n ia  ty c h  ś ro d ­
k ó w  do m ed y c y n y . Z a  p rz y p a d k i n a d w ra ż liw o śc i 
p rz y jm o w a n o  d a w n ie j ta k ie  p rz y p a d k i, o p e ro ­
w a n e  w  m ie jsc o w y m  z n ie c z u len iu , w  k tó ry c h  
p rz y  z w y k le  s to so w a n e j d aw ce  ś ro d k a  zn ie c z u ­
la jąceg o  dochodziło  n ag le  do o b ja w ó w  to k s y c z ­
n y c h  (p ro w ad zący ch  często  do śm ie rc i c h o re ­
go), a  p rz y  k tó ry c h  n ie  zn a lez io n o  ż a d n e j p r z y ­
c zy n y  tłu m a c z ą ce j te  o b jaw y . P o n ie w a ż  b a rd zo  
t ru d n o  je s t  ocen ić  i e w e n tu a ln ie  w y k lu c z y ć  
w sz y s tk ie  czy n n ik i, m o g ące  b y ć  p rz y c z y n ą  n a ­
g łego  w y s tą p ie n ia  ' o b ja w ó w  to k sy c z n y c h  p rz y  
z n ie c z u le n iu  m ie jsco w y m , p o jęc ie  n a d w ra ż liw o ­
ści b y ło  n a d u ż y w a n e  w  p iśm ie n n ic tw ie  p rz y  
o p isach  p rz y p a d k ó w  o n ie p ra w id ło w y m  p rz e ­
b ie g u  z n ie c z u le n ia  m ie jsco w eg o .

N a  s k u te k  ro z w o ju  n a u k i o a le rg ii, p o jęc ie  
n a d w ra ż liw o śc i n a  ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie c z u ­
la ją c e  u leg ło  z n a c z n em u  z w ężen iu  do n a d w ra ż ­
liw ośc i sp ecy ficzn o  -  a le rg ic z n e j. T y lk o  w  ty c h

p rz y p a d k a c h  m o żn a  m ó w ić  o n a d w ra ż liw o śc i n a  
ś ro d k i m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c e , g d y  w y s tę p u ­
ją c e  o b ja w y  śc iśle  o d p o w ia d a ją  z n a n y m  zespo ­
łom  a le rg ic z n y m  i g d y  tło  a le rg ic z n e  je s t  a lbo  
p ew n e , a lbo  b a rd z o  p raw d o p o d o b n e . P rz y p a d k i 
ta k ie  są  s to su n k o w o  rz a d k ie .

O b ecn ie  p rz y jm u je  się  n a s tę p u ją c e  p o stac ie  
k lin ic z n e  n a d w ra ż liw o śc i n a  ś ro d k i m ie jsco w o  
zn ieczu la jące :
a) r e a k c ja  og ó ln a  o c h a ra k te rz e  szoku  a le r ­

g icznego ,
b) u c z u le n ie  sk ó rn e ,
c) u c z u le n ie  ze s tro n y  poszczeg ó ln y ch  n a rz ą ­

dów  (np. b le p h a ro  -  c o n iu n c tiv itis  a lle rg ic a  
w y s tę p u ją c a  po w k ro p le n iu  ś ro d k a  m ie jsc o ­
w o zn ieczu la jąceg o  do oka).

O b ja w a m i ogó lne j r e a k c j i  a le rg ic z n e j n a  ś ro d k i 
m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  są: b lad o ść , o m d len ie , 
n iep o k ó j, duszność , k ró tk o trw a łe  d rg a w k i i z a ­
trz y m a n ie  o d d ech u . W śró d  ty c h  o b jaw ó w  m oże 
czasem  do jść  do ze jśc ia  śm ie rte ln e g o .

A le rg iczn e  re a k c je  sk ó rn e  n a  ś ro d k i m ie jsc o ­
w o z n ie c z u la ją c e  m o g ą  w y s tę p o w a ć  pod  p o s ta ­
cią  z m ia n  o b rzęk o w y ch , w y p ry sk o w y c h  lu b  z a ­
p a ln y c h , p o ja w ia ją c y c h  się  g łó w n ie  w  m ie jsc u  
z e tk n ię c ia  się  z d a n y m  śro d k iem .

O b ja w y  ogó lne j r e a k c ji  a le rg ic z n e j m o g ą  b y ć  
dość zb liżo n e  do o b ja w ó w  to k sy czn y ch , w y w o ­
ły w a n y c h  p rzez  z b y t d u żą  d a w k ę  śro d k ó w  
m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c y c h . S tą d  w  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h , zw łaszcza  o c e n ia n y c h  re tro s p e k ­
ty w n ie  (np. p o s t m o rtem ), ro z s trz y g n ię c ie , czy 
chodzi o o b ja w y  a le rg iczn e , czy  też  o o b ja w y  
to k sy czn e , p o w s ta łe  n a  s k u te k  s p e c ja ln y c h  oko­
liczności, m oże b y ć  rzeczą  tru d n ą .

J e d n ą  z n a jc z ę s tsz y ch  p rz y c z y n  n ag łeg o  w y ­
s tą p ie n ia  o b jaw ó w  to k sy c z n y c h  w  czasie  z n ie ­
c z u le n ia  m ie jsco w eg o  je s t  p rz y p a d k o w e  w s trz y k ­
n ię c ie  ś ro d k a  z n ieczu la jąceg o  do ż y ły  (zw łaszcza 
w  w ięk sze j ilości lu b  w  b a rd z ie j s tężo n y m  ro z ­
tw o rze ). W szy stk ie  czy n n ik i, p rz y sp ie sz a ją ce  
re s o rb c ję  ś ro d k a  m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o  
m ogą  też  p o w o d o w ać  w y s tą p ie n ie  ty c h  o b ja ­
w ów . W iadom o, że dzieci, osoby  o słab io n e  cho­
ro b ą  lu b  u t r a tą  k rw i, o soby  k a c h e k ty c zn e , c ie r ­
p iące  n a  sc h o rz e n ia  u k ła d u  n aczy n io w eg o , a l­
k o h o licy  itd . szczegó ln ie  ź le  znoszą  p e w n e  
ś ro d k i m ie jsco w o  z n ieczu la jące . J e s t  rzeczą  
p ra w d o p o d o b n ą , że  is tn ie ją  też  ró ż n ic e  in d y w i­
d u a ln e  u  p o szczeg ó ln y ch  o so b n ik ó w  w  o d tru ­
w an iu , a w  z w ią z k u  z ty m  i w  zn o szen iu  ś ro d ­
k ó w  m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c y c h .

P rz y  p o d e jrz e n iu  o a le rg ic z n ą  n a d w ra ż li­
w ość n a  ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  w y k o ­
n a n ie  p ró b  a le rg ic z n y c h  z p o d e jrz a n y m i s u b ­
s ta n c ja m i p o zw a la  z w y k le  n a  ro z s trz y g n ię c ie  
te j k w estii. W  ty m  c e lu  m o żn a  w y k o n y w a ć  
p ró b ę  p ła tk o w ą , n a s k ó m ą  i ś ró d sk ó rn ą .

P r ó b a  p ł a t k o w a  —  L a p p c h e n p ro b e , 
p a tc h  te s t  —  ( J a d a s s o h n - B l o c h ,  L u n ­
d y )  n a d a je  się  szczegó ln ie  do w y k a z a n ia  n a d ­
w raż liw o śc i sk ó rn e j n a  d a n ą  su b s ta n c ję . P ró b ę  
tę  w y k o n u je  się  w  te n  sposób, że p ła te k  p łó tn a  
o p o w ie rz c h n i 1 cm 2, n a p o jo n y  ro z tw o re m  b a ­



d an e j su b s ta n c ji, p rz y k ła d a  się  n a  sk ó rę  (n a j­
lep ie j p lecó w  lu b  z e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i r a ­
m ien ia ), p o k ry w a  p ła tk ie m  ce lo fan u  o p o w ie rz ­
ch n i 4 cm 2, a te n  z a lep ia  się  p a sk a m i p la s tra  
zach o d zący m i d ach ó w k o w a to  n a  sieb ie . W  k o n ­
tro li  p ła te k  z o s ta je  n a p o jo n y  fiz jo lo g iczn y m  
ro z tw o re m  soli. W y n ik  o d c z y tu je  się  po 24 g o ­
dz in ach . W  ra z ie  d o d a tn ieg o  w yniku , p ró b y  w y ­
s tę p u je  ży w e z a c z e rw ie n ie n ie  sk ó ry , śc iśle  o d ­
p o w ia d a ją c e  p o w ie rz c h n i p ła tk a  p łó tn a  (32).

W ed łu g  L u n d y ’ e g o  (1936) p ró b a  p ła tk o ­
w a  je s t  n a jb a rd z ie j m ia ro d a jn ą  d la  s tw ie rd z e ­
n ia  u c z u le n ia  n a  ś ro d k i m ie jsco w o  zn ie c z u la ­
jące . N a jp ra w d o p o d o b n ie j je s t  ta k  p rz y  u c z u ­
le n iu  p o w s ta ły m  d ro g ą  k o n ta k tu  skó rnego .

P r ó b a  n a  s k ó r n a  —  K u ta n p ro b e , sc ra tc h  
te s t. —- W y k o n u je  się  ją  w  te n  sposób, że p o ­
p rzez  k ro p lę  b a d a n e g o  ro z tw o ru  w y k o n u je  się 
2 lu b  w ięce j p o w ie rz c h o w n y c h  s k a ry f ik a c ji  n a ­
sk ó rk a , a n a s tę p n ie  tę p y m  n a rz ę d z iem  w c ie ra  
się  do n ich  p ły n . M ożna ró w n ie ż  n a jp ie rw  w y ­
k onać  n a  sucho  sk a ry f ik a c ie . a d o p ie ro  p o tem  
w e trz e ć  b a d a n y  ro z tw ó r. K o n tro lę  w y k o n u je  
się  z fiz jo lo g iczn y m  ro z tw o re m  soli. W y n ik  p ró ­
b y  o d c z y tu je  się  po 15— 30 m in u ta c h . W  raz ie  
d o d a tn ieg o  w y n ik u  p ró b y  w y s tę p u je  w y ra ź n y  
n a c ie k  lu b  p ę c h e rz y k  w  m ie jsc u  s k a ry f ik a ­
c ji (32).

T e c h n ik a  p ró b y  ś ró d sk ó rn e j b y ła  p o d a n a  p o ­
w y że j.

P rz v  w sz y s tk ic h  w y k o n y w a n y c h  p ró b ach  
ś ró d sk ó rn y c h  i p o d sk ó rn y c h  z p ro k a in ą , p a n to -  
k a in ą  i p e rk a in ą  d o k ła d n ie  o cen ia łem  odczyn  
m ie jsco w y  i z w ra c a łe m  u w a g ę  n a  e w e n tu a ln e  
w y s tą p ie n ie  re a k c ji  o gó lne j.

W  o b u  p ró b a c h  p rz y  u ży c iu  ro z tw o ró w  p ro ­
k a in y  ta k  w  w odzie , ja k  w  so li fiz jo lo g iczn e j, 
odczyn  m ie jsco w y  w y k a z u je  ty lk o  n iezn aczn e  
w a h a n ia  u  poszczeg ó ln y ch  osobn ików . N a  ogól 
odczyn  te n  je s t  n ieco  ży w szy  u  o so b n ik ó w  z j a ­
sn ą  ce ra , n iż  u  o so b n ik ó w  o c iem n ie jsze j skórze . 
P rz y  k i lk a k ro tn y m  p o w ta rz a n iu  p ró b  z d an y m  
ro z tw o re m  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y m  u  tego  
sam ego  o so bn ika , n a w e t w  z n aczn y ch  odstępach, 
czasu , n ie  s tw ie rd z iłe m  ż a d n y c h  ró żn ic  w  o d czy ­
n ie  m ie jsco w y m . U  osób o p e ro w a n y c h  u p rz e d ­
nio, n a w e t k ilk a k ro tn ie , w  z n ie c z u len iu  m ie j­
scow ym  o d czy n y  m ie jsco w e  n a  d a n y  śro d ek , 
ja k  i w a rto śc i z n ie c z u len ia  n ie  w y k a z u ją  żad ­
n e j ró żn icy  w  p o ró w n a n iu  z o so b am i n ig d y  n ie  
o p e ro w an y m i. W  o d p o w ied n ich  ro zd z ia łach  
p rz e d s ta w iłe m  ró żn ice  w  o d czy n ie  m ie jsco w y m  
w  za leżn o śc i od ja k o śc i ś ro d k a  m ie jsco w o  z n ie ­
czu la jącego , jeg o  ro zc ień czen ia , ro d z a ju  ro z tw o ­
ru , a ta k ż e  za c h o w a n ie  się  o d czy n u  u  o so b n i­
k ó w  a le rg iczn y ch .

O b ja w y  ogó lne  p rz y  p ró b a c h  z p ro k a in ą  n ie  
W ystąp iły  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u . U  je d n e j z b a ­
d an y ch  osób, s io s try - in s tru m e n ta r iu s z k i , po z a ­
s trz y k u  p o d sk ó rn y m  0,2 ccm  2% ro z tw o ru  p ro ­
k a in y  z d o d a tk ie m  a d re n a lin y  1 : 100.000 (w szy­
stk iego  0,000002 g a d re n a lin y )  w y s tą p iły  o b ­
ja w y  lek k ieg o  z a p a d u  (znaczne p rz y sp ie sz e n ie  
ę tn a , b ladość , p o c z ą te k  om d len ia ). P ró b y  z sa - 

p ro k a in ą  o ra z  z in n y m i ś ro d k a m i m ie jsco w o

z n ie c z u la ją c y m i w y p a d ły  u  te j osoby  p rz e c ię t­
nie. P ró b y  te  b y ły  w y k o n y w a n e  p rz e d  w y łu -  
szczen iem  m ig d a łk ó w , p o n iew aż  u  osoby  te j 
p rz y  u p rz e d n im , le k k im  zab ieg u , w y k o n a n y m  
w  z n ie c z u len iu  m ie jsc o w y m  p rz y  u ży c iu  20cm :! 
2 %  ro z tw o ru  p ro k a in y  z a d re n a lin ą , w y s tą p ił  
b a rd z o  c iężk i zapad . N a  s k u te k  w y n ik u  p ró b  
z n ieczu len io w y ch  n a s tę p n ą  o p e ra c ję  w y k o n a n o  
w  z n ie c z u len iu  p e rk a in ą  (0,5%o), bez  d o d a tk u  
a d re n a lin y ; c h o ra  zn io sła  te n  zab ieg  b a rd zo  
dobrze.

W  zn aczn y m  p ro c e n c ie  b a d a n y c h  p rz y p a d ­
k ó w  (a u  p ra w ie  w sz y s tk ic h  o so b n ik ó w  a le rg ic z ­
ny ch ) w y k o n y w a łe m  obok  p ró b y  ś ró d -  i p o d ­
sk ó rn e j p ró b ę  p ła tk o w ą  i n a s k ó rn ą  z p ro k a in ą , 
p a n to k a in ą  i p e rk a in ą . P rz y  u ży c iu  p ro k a in y  
p ró b y  te  w y p a d ły  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  
u je m n ie . W  je d n y m  p rz y p a d k u  p ró b a  p ła tk o w a  
z p a n to k a in ą  w y p a d ła  s iln ie  d o d a tn io , pom im o  
że in n e  p ró b y  z ty m  i in n y m i ś ro d k a m i w y p a ­
d ły  u je m n ie . B y ła  to  p ie lę g n ia rk a , często  s ty ­
k a ją c a  się  ze ś ro d k a m i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją ­
cym i, a szczegó ln ie  często  z p a n to k a in ą . B a d a ­
n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p rz e p ro w a d zo n o  n a  s k u te k  
p o ja w ie n ia  się  n a  rę k a c h  te j osoby u p o rc z y w e ­
go w y p ry s k u  o cech ach  a le rg iczn y ch . G d y  osoba 
ta  p rz e s ta ła  s ty k a ć  się  z p a n to k a in ą , w y p ry s k  
ca łk o w ic ie  u s tą p ił.

Z d a n y c h  w  p iśm ie n n ic tw ie  w y n ik a , że u c z u ­
le n ie  u s tro ju  n a  ś ro d k i m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c e  
zach o d z i s to su n k o w o  rz a d k o  i to  w  zn aczn ej 
w ięk szo śc i u  osób, k tó re  s ta le  (zaw odow o) m a ­
ją  do c z y n ie n ia  z ty m i śro d k am i. U czu len ie  n a  
n ro k a in e  ie s t  p rz y  ty m  o w ie le  rzad sze , n iż  n a  
in n e  ś ro d k i m ie jsco w o  z n ieczu la jące . A u to rz y  
z a g ra n ic zn i o p isa li n ie lic z n e  p rz y p a d k i u c z u le ­
n ia  n a  n ro k a in e  u  osób p ra c u ją c y c h  p rz y  w y ro ­
b ie  p ro k a in y . U  osób tv c h  w y s tę p o w a ły  n a  r ę ­
k a c h  o b ia w y  a le rg ii sk ó rn e j, a p ró b a  ś ró d sk ó r-  
n a  i p ła tk o w a  w y p a d a ły  z p ro k a in ą  s iln ie  d o ­
d a tn io . W  k ilk u  z ty c h  p rz y p a d k ó w  w y s tą p iły  
o b ia w y  w s trz ą s u  a le rg iczn eg o  po  z a s trz y k u  
z n ie c z u la ją c y m  p ro k a in y .

U c z u le n ie  n a  p ro k a in ę  w y łą c z n ie  d ro g ą  za ­
s trz y k ó w  z n ieczu la iacy ch , o ile  w  ogóle istni.eie, 
iest. zuD ełnie w y ją tk o w e . W obec ro zp o w szech ­
n ia jąceg o  się  d o ży lnego  w s trz y k iw a n ia  p ro k a in y  
w  ce lach  leczn iczy ch , p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  w y ­
tw o rz e n ia  sie  u c z u le n ia  n a  p ro k a in ę  tą  d ro g ą  
w y d a je  się  w ieksze .

Z p iśm ie n n ic tw a  w y n ik a , że p a n to k a in a , u ż y ­
w a n a  za ró w n o  ja k o  ś ro d e k  m ie jsco w o  zn ieczu ­
la ją c y  p o w ie rzch n io w o , ja k  i in f il tra c y jn ie , 
zn aczn ie  cześciej w y w o łu je  u c z u le n ie  i o b ja w y  
o c h a ra k te rz e  w s trz ą s u  a le rg iczn eg o  (18). T rzeb a  
je d n a k  p am ię ta ć , że p a n to k a in a  je s t  śro d k iem  
b a rd z ie j to k sy c z n y m  od p ro k a in y , p o m y łk i zaś 
w  d a w k o w a n iu  p a n to k a in y  z d a rz a ją  się  s to su n ­
kow o często.

U czu len ie  n a  a d re n a lin ę  z d a je  sie  o d g ry w ać  
p o w ażn ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  o b jaw ó w  n a d ­
w raż liw o śc i p rz y  z n ie c z u len iu  m ie jsco w y m . 
P ra w d o p o d o b n ie  zn a c z n y  p ro c e n t o p isy w a n y c h  
ty p o w y c h  p rz y p a d k ó w  teg o  ro d z a ju  je s t  sp o ­
w o d o w an y  u c z u le n ie m  n a  a d re n a lin ę , a n ie  n a



sam  ś ro d e k  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y  (23) (por. 
c y to w a n y  p o w y że j w  te k śc ie  p rzy p ad ek ). N a ­
to m ia s t w  p rz y p a d k a c h  z a tru c ia  ś ro d k ie m  m ie j­
scow o z n ie c z u la ją c y m  d o d a te k  a d re n a lin y  m oże 
p rz ec iw d z ia łać  w y s tą p ie n iu  o b jaw ó w  to k sy c z ­
n y c h  p rzez  zn aczn e  p rz e d łu ż e n ie  w e ssa n ia  tego  
śro d k a .

P o n ie w a ż  a d re n a lin a  je s t  u ’y w a n a  p o w szech ­
n ie  p rz y  ró ż n y c h  p o s ta c ia c h  m ie jsco w eg o  z n ie ­
czu len ia , p ro b le m  w y k ry c ia  e w e n tu a ln ie  is tn ie ­
jącego  u c z u le n ia  n a  te n  ś- • 'e k  n a b ie ra  szcze ­
g ó lne j w ag i. W  p o d e jrz a n y c h  p rz y p a d k a c h  w y ­
k o n a n ie  p ró b y  ś ró d sk ó rn e j i p o d sk ó rn e j z od­
p o w ied n im  ro z tw o re m  a d re n a lin y  d a je  m ożność 
w y k ry c ia  tak ieg o  u czu len ia .

9. A l e r g i a  a z n i e c z u l e n i e  m i e j s c o w e

O b fito ść  i  ró ż n a  in te rp re ta c ja  te rm in ó w  d o ­
ty c z ą c y ch  a le rg ii są  d o ty ch czas  ź ró d łem  zam ie ­
szan ia  w  te j d z iedz in ie . U ż y w a n e  są  p o w szech ­
n ie  d w a  p o jęc ia  a le rg ii:
a) w ęższe, o b e jm u ją c e  ty lk o  p rz y p a d k i, gdzie  

o d czy n  a le rg ic z n y  m a  p o leg ać  n a  zw iązan iu  
się  sp ecy ficzn eg o  a le rg e n u  z w y tw o rz o n y m  
u p rz e d n io  n a  to  ciało  p rz e c iw c ia łe m  (a le rg ia  
sp ecy ficzn a , m o n o w a le n tn a ),

b) szersze , o b e jm u ją c e , ob o k  p o p rz e d n ic h , t a k ­
że p rz y p a d k i n a d w ra ż liw o śc i n ie  o d p o w ia ­
d a ją c e  ty m  w a ru n k o m  (a le rg ia  n ie sp e c y ­
ficzna , p o liw a le n tn a , p a th e rg ia  ( U r b a c h ) ,  
a  ta k ż e  a le rg ia  w e w n ą trz -p o c h o d n a  ( in tr in s ic  
a lle rg y  W i l l i a m  s ’a).

W  m oich  ro z w a ż a n iac h  b ę d ę  p o s łu g iw a ł się 
ty m  d ru g im , sze rszy m  p o jęc iem  a le rg ii. W  ty m  
z ro z u m ie n iu  is to ta  a le rg ii p o leg a  n a  sk ło n n o śc i 
do w y s tę p o w a n ia , pod  w p ły w e m  o k re ś lo ­
n y c h  bodźców , c h a ra k te ry s ty c z n y c h  odczy n ó w  
w  tk a n k a c h  i n a rz ą d a c h  o so b n ik ó w  u czu lo n y ch , 
k tó re  to  o d czy n y  ró ż n ią  się  w y ra ź n ie  od odczy­
n ó w  n a  te  bodźce, w y s tę p u ją c e  u  o sobn ików  
n ieu czu lo n y ch .

W  m ia rę  ro z w o ju  n a u k i o a le rg ii  okazało  się, 
że o p isan e  ju ż  d aw n o  ty p o w e  zespo ły  lu b  ch o ­
ro b y  a le rg ic z n e  są  ty lk o  n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ­
ry s ty c z n y m i p rz y k ła d a m i od czy n ó w  o sobn ików  
a le rg iczn y ch . W  co raz  to  w iek sze j ilo śc i je d ­
n o s te k  ch o ro b o w y ch  p rz y jm u je  się  „ t ło “ a le r ­
g iczne  za  p e w n e  lu b  p raw d o p o d o b n e . M ało je s t  
ju ż  o b ecn ie  d z ied z in  fiz jo p a to lo g ii lu d z k ie j, 
g d z ieb y  a le rg ia  n ie  o d g ry w a ła  m n ie jsz e j lu b  
p o w ażn ie jsze j ro li. W  d z ied z in ie  zn ieczu len ia  
m ie jsco w eg o  d o ty ch czas zw racan o  b a rd zo  m a ­
łą  u w a g ę  n a  m ożliw ość  w p ły w u  s ta n ó w  a le r ­
g iczn y ch  n a  zn ie c z u len ie  (z w y ją tk ie m  w ażn eg o  
k lin ic z n ie  p ro b le m u  u c z u le n ia  a le rg iczn eg o  n a  
ś ro d k i m ie jsco w o  zn ieczu la jące ).

H is ta m in a  i c ia ła  zb liżo n e  do n ie j  o d g ry w a ją , 
ja k  w iadom o, d e c y d u ią c a  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  
o b jaw ó w  a le rg iczn y ch . B a d a n ia  o s ta tn ic h  la t  
n a d  h is ta m in ą  w y k a z a ły  je j b a rd z o  ro z leg ły  
w p ły w  n a  p ro cesy  b io ch em iczn e  u s tro ju . D a l e
(1948) p rz y jm u je , że h is ta m in a  je s t, ob o k  ace ­
ty lo c h o lin y  i  sy m p a ty n y , je d n ą  z  su b s ta n c ji  f iz ­

jo lo g iczn y ch  p rz e n o sz ą cy c h  im p u lsy  z zak o ń ­
czeń  n e rw o w y c h  do w łó k ie n  n e rw o w y c h .

O d k ry c ie  ś ro d k ó w  p rz e c iw h is ta m in o w y c h  n ie  
ty lk o  p o su n ę ło  n a p rz ó d  sp ra w ę  leczen ia  chorób  
a le rg iczn y ch , a le  ta k ż e  rzu c iło  św ia tło  n a  s z e ­
re g  te o re ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  z z a k re su  a le rg ii. 
O kazało  się, że ś ro d k i p rz e c iw h is ta m in o w e  p o ­
s ia d a ją  b a rd z o  w y ra ź n e  d z ia ła n ie  m ie jsco w o  
zn ieczu la jące , ta k  p rz y  z a s trz y k a c h , ja k  i p rz y  
s to so w a n iu  p o w ie rz c h n io w y m  (7, 8. 20, 33), a t a k ­
że d z ia ła n ie  p rz e c iw z a p a ln e  (20). Ś ro d k i te  an i 
n ie  z o b o ję tn ia ją  h is ta m in y  in  v itro , a n i n ie  
w p ły w a ją  n a  p ro d u k c ję  h is ta m in y  w  tk a n ­
k ach  (34). N a to m ia s t, je że li h is ta m in ę  w s tr z y ­
k u je  s ię  ś ró d sk ó rn ie  w  m ie jsc e  z a s trz y k u  ś ro d ­
k a  p rz ec iw h is tam in o w eg o , to  o d czy n  m ie jsco w y  
n a  h is ta m in ę  je s t  w y ra ź n ie  s ła b sz y  (36). D zia­
ła n ie  ś ro d k ó w  p rz e c iw h is ta m in o w y c h  p o leg a  
p raw d o p o d o b n ie  n a  n ie d o p u sz c z a n iu  (b lo k o w a­
n iu ) w z g lę d n ie  w y p ie ra n iu  h is ta m in y  z w ra ż ­
liw y c h  n a  n ią  k o m ó re k  i tk a n e k .

P u n k te m  w y jśc ia  m o ich  ro z w a ż a ń  n a  te m a t 
w p ły w u  sch o rzeń  a le rg ic z n y c h  u s tro ju  lu d z k ie ­
go n a  p rz e b ie g  z n ie c z u len ia  m ie jsco w eg o  b y ły  
d o św iad czen ia  k lin ic z n e  ( M i o d o ń s k i ) .  O sob­
n ic y  ze  sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i, zw łaszcza  
n o sa  i z a to k  b o czn y ch  nosa , w y k a z u ją  b a rd z o  
często  o d c h y le n ia  od  n o rm y  w  z n ie c z u len iu  
m ie jsco w y m , p rz y  z a b ie g a ch  w e w n ą trz n o so -  
w y ch . O sobn icy  ta c y  ź le  z n ie c z u la ją  się, w y ­
m a g a ją  u ż y c ia  w ię k sz y c h  ilo śc i ś ro d k a  m ie jsc o ­
w o zn ieczu la jąceg o , a n a w e t  p rz y  te c h n ic z n ie  
b e z b łę d n y m  z n ie c z u len iu  w y k a z u ją  s to su n k o ­
w o często  r e a k c je  bó low e.

M uszę  zaznaczyć, że w  p iśm ie n n ic tw ie  z a g ra ­
n ic z n y m  n ie  sp o tk a łe m  się  a n i z o b se rw a c ja m i 
an i z b a d a n ia m i, d o ty czący m i m ożliw ości w p ły ­
w u  sch o rzeń  a le rg ic z n y ch  n a  p rz e b ie g  z n ie c z u ­
le n ia  m ie jscow ego .

W y stę p o w a n ie  ró żn ic  w  w raż liw o śc i o so b n i­
k ó w  a le rg ic z n y ch  n a  ś ro d k i m ie jsco w o  zn ie c z u ­
la ją c e  m o żn a  tłu m a c z y ć  w  ró ż n y  sposób, m ię ­
d zy  in n y m i:
a) o d m ie n n ą  w ra ż liw o śc ią  tk a n e k  osob n ik ó w  

a le rg ic z n y ch  n a  ś ro d k i m ie jsco w o  zn ieczu ­
la jące ,

b) sk ło n n o śc ią  do w y s tę p o w a n ia  z a b u rz e ń  osm o- 
ty c z n y c h  w  tk a n k a c h  (tzw . p o g o to w ie  o b rz ę ­
kow e),

c) z a b u rz e n ia m i u k ła d u  n e rw o w eg o , a .w  szcze­
gó lności u k ła d u  n e u ro -w e g e ta ty w n e g o .

C elem  z b a d a n ia , czy m o żn a  w y k a z a ć  ró żn ice  
w raż liw o śc i tk a n e k  o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch  n a  
ś ro d k i m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c e , w y k o n a łe m  
p ró b y  z n ieczu len io w e  z p ro k a in ą  u  o sobn ików  
ze  sch o rzen iam i a le rg iczn y m i.

10. P r ó b y  z n i e c z u l e n i o w e  w  a l e r ­
g i c z n y c h  s c h o r z e n i a c h  n o s a  i z a ­

t o k  o b o c z n y c h  n o s a

B a d a n ia  te  p rz e p ro w a d z a łe m  ty lk o  u  osób 
z b a rd z o  ty p o w y m i sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i 
n o sa  i z a to k  oboczn y ch  n o sa  ( rh in o p a th ia  a lle r -  
g ica), p o zo s ta ją c y c h  od d łuższego  czasu  w  o b ­



se rw a c ji k lin iczn e j. R ozp o zn an ie  o p ie ra łe m  n a  
w y w iad ach , o b raz ie  w z ie rn ik o w y m  nosa, o b ra ­
zie, rad io lo g iczn y m  z a to k  o bocznych  no sa  i n a  
b a d a n iu  n a  eo zy n o filię  w y d z ie lin y  n o sow ej 
i k rw i. Z a  p rz y p a d k i ty p o w e  u w a ż a łe m  ta k ie , 
k tó re  d a w a ły  p rz y  w sz y s tk ic h  lu b  p ra w ie  
w sz y s tk ic h  ty c h  sp o so b ach  b a d a n ia  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  d la  tego  sch o rz e n ia  w y n ik i. W  z n acz ­
n y m  p ro c e n c ie  p rz y p a d k ó w  o so b n icy  ci w y k a ­
z y w a li ty p o w o  a le rg iczn e  sch o rzen ia  d o ty czące  
in n y c h  n a rząd ó w .

U  w sz y s tk ic h  b a d a n y c h  osob n ik ó w  w y k o n y ­
w a łem  n a jp ie rw  p ró b ę  h is ta m in o w ą  p o d łu g  
zm o d y fik o w an e j m e to d y  A t k i n s  o n a  (3) 
(w s trz y k n ię c ie  ś ró d sk ó rn e  0,1 cm 3 ro z tw o ru  so li 
f iz jo lo g iczn e j, z a w ie ra ją c e j 0,01 m g  h is ta m in y -  
ch lo ro w o d o rk u ). W  ra z ie  w ą tp liw e g o  w y n ik u  
p ró b ę  p o w ta rz a łe m , a d o d a tn i w y n ik  p rz y jm o ­
w a łe m  je d y n ie  p rz y  w y ra ź n y c h , p e łz a k o w a ty c h  
w y p u s tk a c h  p ę c h e rz y k a . S p o śró d  o sobn ików  
b a d a n y c h  z ty p o w y m i sc h o rz e n ia m i a le rg ic z ­
n y m i no sa  i z a to k  o bocznych  n o sa  około  60%  
w y k a z y w a ło  d o d a tn ią  p ró b ę  h is ta m in o w ą .

O so b n icy  z d ro w i tw o rz y li g ru p ę  k o n tro ln ą .
J u ż  w  c iąg u  b a d a ń  zau w aży łem , że u  o so b ­

n ik ó w  z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  w a rto śc i 
zn ieczu len ia , zw łaszcza  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j, 
b y ły  n iższe, a in te n sy w n o ść  zn ie c z u len ia  w  p ró ­
b ie  p o d sk ó rn e j s łabsza , n iż  u  o so b n ik ó w  k o n ­
tro ln y c h . T y m czasem  p ró b y  zn ieczu len io w e  
u  o sob n ik ó w  z u je m n ą  p ró b ą  h is ta m in o w ą  n ie  
w y k a z y w a ły  ty c h  różn ic . D la teg o  p rz y  p rz e d ­
s ta w ie n iu  n a  t a b l .  V III. w a r t o ś c i  z n i e ­
c z u l e n i a  u  osób ze sc h o rz e n ia m i a le rg icz ­
n y m i no sa  w  p ró b a c h  z n ie c z u len io w y c h  z 2°/o 
w o d n y m  ro z tw o re m  p ro k a in y - p o d z ie liłem  
w sz y s tk ie  p rz y p a d k i n a  2 g ru p y  po 10 p rz y ­
p ad k ó w :

I g ru p ę  h is ta m in o -d o d a tn ią  i

II g ru p ę  h is ta m in o -u je m n ą .
N a ta b lic y  te j  są  p o d an e  szczegółow e w y n ik i 
p ró b  z n ie c z u len io w y c h  w  o b u  g ru p a c h  i ob li­
czone ś re d n ie  w a rto śc i zn ieczu len ia .

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - d o d a t n i e j  
s tw ie rd z a  się  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j w y ra ź n ie  n i ­
sk ie  ś re d n ie  w a rto śc i czasu  z n ie c z u len ia  i o s ła ­
b ie n ia  czucia. To o b n iżen ie  w a rto śc i z n ieczu le ­
n ia  w  s to su n k u  do ś re d n ic h  w a rto śc i k o n tro l­
n y c h  ( t a b l .  i ry s . g ra f. X) p rz e k ra c z a  g ra n ic e  
o d c h y le n ia  ś re d n ie g o  ( t a b l .  II), a w ięc  n ie  m o ­
że b y ć  po łożone n a  k a rb  w a h a ń  d o św iad cza l­
n y c h  lu b  in d y w id u a ln y c h . W  p ró b ie  p o d sk ó r­
n e j w a rto śc i zn ie c z u len ia  są ró w n ie ż  n isk ie , 
a le  ró żn ica  w  s to su n k u  do ś re d n ic h  w a rto śc i 
k o n tro ln y c h  leży  w  g ra n ic a c h  o d c h y len ia  ś re d ­
n iego .

I n t e n s y w n o ś ć  z n i e c z u l e n i a  w  te j 
g ru p ie  je s t  w y ra ź n ie  s łaba . N a  t a b l .  X I. są  
p rz e d s ta w io n e  ró żn ice  w  in te n sy w n o śc i w  cza­
sie  p ró b  z n ieczu len io w y ch  w  ró ż n y c h  g ru p a c h  
b ad a n y c h . W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j n a  10 b a d a ­
n y c h  2 czuło u k łu c ie  w  o b rę b ie  p ę c h e rz y k a  jak o  
le k k ie  d o tk n ięc ie  p rzez  ca ły  czas p ró b y , podczas

TABLICA 8

W arto śc i zn ie c z u len ia  w  p rz y p a d k a c h  a le rg ic z ­
n y c h  sch o rzeń  nosa  i z a to k  o bocznych  (0,2 cm 3 

2% p ro k a in y  w  ro z tw o rze  w o d n y m )

I. P rz y p a d k i-  o p ró b ie  h is ta m in o w e j d o d a tn ie j 
P róba  śró d skó rn ą  P róba  p o d skó rn a

L.p. Nr
bad,

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

Nr
bad.

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

1 69 18 minut 69 18 minut 67 16 minut 69 24 minut
2 74 19 ,, 74 19 „ 69 18 „ 74 24 „
3 67' 20 „ 58 29 „ 74 19 „ 54 26 „
4 44 20 42 co o 54 19 „ 58 26 „
5 35 22 11 •54 •33 „ 42 20 „ 42 27 „
6 58 22 35 33 „ 58 22 „ 67 28 „
7 54 24 n 67 34 „ 49 23 „ 55 29 „
8 49 24 „ 49 38 „ 44 24 „ 44 32 „
9 57 25 11 55 38 „ 55 24 „ 57 33 „

10 55 26 „ 57 40 „ 57 26 „ 49 35 „

Średnia : 22 m in . 32,8 m in 21,1 m in 28,4 m in .

II. P rz y p a d k i o p ró b ie  h is ta m in o w e j u je m n e j

P róba  śró d skó rn ą  P róba  p o d skó rn a

L. p. Nr
bad,

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

Nr
bad,

Czas znie­
czulenia

Nr
bad-

Czas
osłabienia

czucia

1 48 21 minut 79 30 minut 76 17 minut 56 26 minut
2 70 21 11 56 31 70

G
O

», 79 27 „
3 76 22 11 78 33 i i 75 20 n 77 29 „
4 79 22 n 65 34 i i 77 20 ,, 65 29 „
5 66 23 11 70 35 Гi 79 20 66 32 „
6 65 42 11 76 36 11 56 20 ,, 70 32' „
7 78 25 Y> 48 39 11 66 20 » 76 33 „
8 56 26 i i 77 40 65 21 , , 78 34 „
9 77 32 „ 66 47 i i 78 22 ,, 48 34 „

10 75 35 .. 75 48 11 48 25 „ 75 36 „

Średn ia :  25,1 m in . 37,3 m in . 20,3 m in . 31,2 m in .

g d y  u  o sobn ik ó w  k o n tro ln y c h  w y s tę p u je  zaw sze 
z u p e łn e  zn ie c z u len ie  p ę c h e rz y k a . W  p ró b ie  p o d ­
sk ó rn e j s ła b a  in te n sy w n o ść  zn ie c z u len ia  je s t  r a ­
czej re g u łą : n a  10-ciu  b a d a n y c h  7 -m iu  od czu ­
w ało  s łab ie j lu b  s iln ie j u k łu c ie  p rzez  ca ły  czas 
p ró b y , u  jed n eg o  zn ieczu len ie  n a  u k łu c ie  trw a ło  
k ró tk o , a ty lk o  u  2 in te n sy w n o ść  zn ie c z u len ia  
w  czasie  p ró b y  b y ła  p ra w id ło w a .

N ie  s tw ie rd z iłe m  ró żn ic  w  w ie lk o śc i po la  
z n ie c z u len ia  w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j w  s to su n k u  
do w ie lk o śc i k o n tro ln y c h .

O d c z y n  m i e j s c o w y  w  g ru p ie  h is ta m i­
no -  d o d a tn ie j w y k a z u je  p e w n e  ró żn ice  w  s to ­
su n k u  do o d czy n u  u  o so b n ik ó w  k o n tro ln y c h . 
W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j z a c z e rw ie n ie n ie  je s t  b a r ­
dzie j n ie re g u la rn e  i, często  w y k a z u je  w y ra ź n e  
w y p u s tk i, p o d o b n e  do w y p u s te k  w  p ró b ie  h i ­
s ta m in o w e j. W  p ró b ie  p o d sk ó rn e j z a c z e rw ie ­
n ie n ie  je s t  ży w sze  i b a rd z ie j n ie re g u la rn e .

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - u j e m n e j  
ś re d n ie  w a rto śc i z n ie c z u len ia  są  n ieco  n iższe  od  
ś re d n ic h  w a rto śc i k o n tro ln y c h , a le  leżą  w  g ra -  

i n ic a c h  o d c h y le n ia  śred n ieg o . W  p ró b ie  p o d sk ó r-
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n e j ty lk o  ś re d n ia  czasu  zn ie c z u len ia  je s t  n ie ­
zn aczn ie  n iż sza  od an a lo g iczn e j ś re d n ie j w a r to ­
ści k o n tro ln e j ( t a b l .  i ry s . g ra f . X).

W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j n ie  s tw ie rd z a  się  różn ic  
w  in te n sy w n o śc i zn ieczu len ia . W  p ró b ie  p o d ­
sk ó rn e j s tw ie rd z a  się  ty lk o  n ie z n a c zn e  o d c h y ­
le n ia  od p ra w id ło w e j in te n sy w n o śc i zn ie c z u le ­
n ia  w  p o ło w ie  p rz y p a d k ó w  ( t a b l .  X I). O dczyn  
m ie jsc o w y  n ie  ró ż n i s ię  w  te j  g ru p ie  od  od ­
czy n u  o so b n ik ó w  k o n tro ln y c h .

Z b ie ra ją c  te  w y n ik i m o żn a  pow iedzieć , że 
w  p ró b a c h  z n ieczu len io w y ch  z p ro k a in ą  u  osob­
n ik ó w  ze sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i n o sa  i za ­
to k  oboczn y ch  n o sa  z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m i-  
n o w ą  w y s tę p u ją  w y ra ź n e  o d c h y le n ia  w  p rz e b ie ­
g u  ty c h  p ró b  w  s to su n k u  do o so b n ik ó w  z d ro ­
w ych . M ian o w ic ie  w a rto śc i liczbow e z n ieczu le ­
n ia  w  o b u  p ró b a c h , a le  g łó w n ie  w  p ró b ie  ś ró d - 
sk ó m e j, są  w y ra ź n ie  obn iżone, in te n sy w n o ść  
zn ie c z u len ia  je s t  w y ra ź n ie  s łab sza  i w y s tę p u ją  
c h a ra k te ry s ty c z n e  ró żn ice  w  o d czy n ie  m ie jsc o ­
w y m . U  o so b n ik ó w  ze sc h o rz e n ia m i a le rg ic z ­
n y m i nosa, a le  z u je m n ą  p ró b ą  h is ta m in o w ą  
o d c h y le n ia  te  są zn aczn ie  s ła b ie j zaznaczone  
w z g lę d n ie  n ieo b ecn e .

11. P r ó b y  z n i e c z u l e n i a  w  p r z y p a d ­
k a c h  „ c h o r o b y  M e n i e r a “

Z a p rz y p a d k i „ch o ro b y  M e n ie ra “ p rz y jm o ­
w a łe m  ty lk o  ta k ie  p rz y p a d k i, w y k a z u ją c e  czę­
s te  ty p o w e  a ta k i  m e n ie ro w sk ie , g dzie  d o k ład n e  
b a d a n ie  n ie  w y k a z a ło  żad n eg o  sc h o rz e n ia  p o d ­
staw o w eg o , w y w o łu jąceg o  te  o b jaw y . W  p rz y ­
p a d k a c h  ty c h  d o k ła d n e  b a d a n ie  s łu c h u  i części 
p rze d s io n k o w y c h  b łę d n ik a  w y k a z y w a ło  c h a ra k ­
te ry s ty c z n e  je d n o -  lu b  o b u s tro n n e  o d c h y len ia  
od n o rm y . Z n a c z n a  część a u to ró w  an g lo sa sk ich  
n a z y w a  sch o rzen ie  jed n eg o  lu b  obu  b łę d n i­
ków , w y w o łu ją c e  te  o b ja w y , „ch o ro b ą  M en ie- 
r a “ . W  d a lszy m  c iąg u  b ę d ę  p o słu g iw a ł s ię  ty m  
te rm in e m  w  o d n ie s ie n iu  do w sp o m n ia n y c h  
p rz y p a d k ó w . W ed łu g  H a l l p i k e ’ a i C a ­
i r n s ’ a (1938) sch o rzen ie  to  m a  b y ć  w y w o ły ­
w a n e  p rzez  w zm o żen ie  c iśn ie n ia  en d o lim fy  
w  b łę d n ik u  (h y d ro p s  la b y r in th i) .  W  e tio log ii 
„ch o ro b y  M e n ie ra “ a le rg ia  o d g ry w a  w a ż n ą  i, 
z d a je  się, często  d e c y d u ją c ą  ro lę . To też  „cho ­
ro b a  M e n ie ra “ je s t  p o w szech n ie  za liczan a  do 
sc h o rz e ń  a le rg iczn y ch .

Do b a d a ń  w łączy łem  w y łą c z n ie  p rz y p a d k i do ­
k ła d n ie  p rz e b a d a n e  k lin iczn ie , g dzie  ro zp o zn a ­
n ie  n ie  u leg a ło  żad n e j w ą tp liw o śc i. W  k ażd y m  
p rz y p a d k u  w y k o n y w a łe m  śró d sk ó rn ą  p ró b ę  h i ­
s ta m in o w ą  w e d łu g  o p isan e j po w y żej te c h n ik i. 
P ró b a  ta  w y p a d ła  d o d a tn io  w  oko ło  40°/o p rz y ­
p a d k ó w  „ch o ro b y  M e n ie ra “ .

O so b n icy  zd ro w i tw o rz y li  g ru p ę  k o n tro ln ą

P o d o b n ie  ja k  p rz y p a d k i a le rg iczn eg o  sch o ­
rz e n ia  n o sa  i z a to k  o b ocznych  nosa, p rz y p a d k i 
„ c h o ro b y  M e n ie ra “ p o d z ie liłem  ró w n ież  n a  dw ie  
g ru p y , o b e jm u ją c e  po  10 p rz y p a d k ó w :

I g ru p ę  h is ta m in o -d o d a tn ią  i 
II g ru p ę  h is ta m in o -u je m n ą .

N a  t a b l .  IX . są  p rz e d s ta w io n e  szczegółow e 
w a rto śc i zn ieczu len ia , u z y sk a n e  w  p ró b a c h  
zn ieczu len io w y ch  w  o b u  g ru p a c h . W idoczna 
ta m  je s t  ró żn ica , ja k a  zachodzi m ięd zy  w y n i­
k am i w  g ru p ie  I i II.

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - d o d a t n i e j  
p rz y p a d k i w y k a z u ją  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j 
zn aczn ie  n iższe  w a rto śc i czasu  zn ieczu len ia  
i o s łab ien ia  czu c ia  w  p o ró w n a n iu  do  w a rto śc i 
k o n tro ln y c h  ( t a b l .  X). Ś re d n ie  w a rto śc i z n ie ­
c z u len ia  leżą  p rz y  ty m  p o n iże j g ra n ic y  ś re d ­
n iego  o d c h y le n ia  w a rto śc i k o n tro ln y c h  ( t a b l .  
II). W  p ró b ie  p o d sk ó rn e j ś re d n ie  w a r to śc i z n ie ­
cz u len ia  są  ty lk o  n ie z n a c zn ie  n iższe  od  śred n ich  
w a rto śc i k o n tro ln y c h .

I n t e n s y w n o ś ć  z n i e c z u l e n i a  w  p ró ­
b ie  p o d sk ó rn e j je s t  w y ra ź n ie  s ła b a  w  te j g r u ­
p ie  ( t a b l .  X I). N a  10 b a d a n y c h  ty lk o  u  jed n eg o  
in te n sy w n o ść  z n ie c z u len ia  b y ła  p ra w id ło w a , 
u  dw óch  s tw ie rd zo n o  n ie d u ż e  o d c h y le n ia , 7 zaś 
p o zo sta ły ch  o d czu w ało  p rzez  c a ły  czas p ró b y  
u k łu c ie  (p rzew ażn ie  w y raźn e ), a n a w e t i d o ty k . 
W  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j in te n sy w n o ść  z n ie c z u le ­
n ia  b y ła  p ra w id ło w a .

O d c z y n  m i e j s c o w y  w  p ró b ie  ś ró d sk ó r-
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W arto śc i z n ie c z u len ia  w  p rz y p a d k a c h  ,,ch o ro b y  
M e n ie ra “ (0,2 cm J 2% p ro k a in y  w  ro z tw o rze  

w odnym )

I. P rz y p a d k i o p ró b ie  h is ta m in o w e j d o d a tn ie j 

P róba śró d skó rn a  P róba p o d skó rn a

L.p, Nr
bad

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

Nr
bad

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

1 61 -18  minut 32 23 minut 32 15 minut 80 22 minut
2 32 19 V 40 27 я 80 16 »» 32 23 „
3 39 21 V 80 31 я 61 17 »» 40 24 „
4 40 21 » 64 31 я 60 17 n 60 26 „
5 60 22 я 63 33 я 40 20 » 63 29 „
fi 80 23 Г) 61 34 я 63 21 61 30 „

7 64 23 39 35 я 64 23 64 30 „

8 53 25 У) 53 35 я 68 24 »> 39 32 „
9 63 25 V 60 37 я 39 28 n 53 tiO ,,

10 68 28 я 68 38 я 53 30 n 68 40 „

Średn ia :  22,5 m in . 32,4 m in . 21,1 m in . 29,1 m in .

II. P rz y p a d k i o p ró b ie  h is ta m in o w e j u je m n e j 

P róba śró d skó rn a  P ró b a  p o d skó rn a

n e j b y ł n ieco  ży w szy  n iż  w  k o n tro la c h  i w y ­
k a z y w a ł te n d e n c ję  d'o tw o rz e n ia  n ie re g u la rn y c h  
w y p u s te k  z a c z e rw ie n ie n ia . W  p ró b ie  p o d sk ó rn e j 
z a c z e rw ie n ie n ie  b y ło  n ieco  żyw sze  i b a rd z ie j 
n ie re g u la rn e .

G r u p a  h i s t a m i n o - u  j e m n  a n ie  w y k a z u ­
je  w y ra ź n y c h  ró żn ic  w  p ró b a c h  zn ieczu len io w y ch  
w  p o ró w n a n iu  z g ru p ą  k o n tro ln ą . Ś re d n ie  w a r ­
to śc i liczbow e z n ie c z u len ia  w  obu  p ró b a c h  n ie  
w y k a z u ją  is to tn y c h  o d c h y le ń  o d  w a rto śc i k o n ­
tro ln y c h . In te n sy w n o ść  z n ie c z u len ia  w  p ró b ie  
p o d sk ó rn e j w y k a z u je  ty lk o  n ie z n a c zn e  o d c h y ­
le n ia  od  n o rm y : w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j je s t  ona 
p ra w id ło w a . W  k o ń cu  o d czy n  m ie jsco w y  w  te j 
g ru p ie  n ie  ró żn i się  od o d czy n u  u  o sob n ik ó w  
k o n tro ln y c h .

P rz y  p o ró w n a n iu  w y n ik ó w  p ró b  zn ieczu le ­
n io w y c h  z p ro k a in ą  u  o so b n ik ó w  z „ch o ro b ą  M e- 
n ie r a “ i ze  sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i n o sa  u d e ­
rz a  d a lek o  id ąca  zgodność w y n ik ó w  w  g ru p a c h  
h is ta m in o -d o d a tn ic h . Ś re d n ie  w a rto śc i liczbow e 
zn ie c z u len ia  w  ty c h  g ru p a c h  są  p ra w ie  id e n ­
ty c z n e  d la  obu  sch o rzeń , ta k  w  p ró b ie  ś ró d sk ó r­

n e j, ja k  i p o d sk ó rn e j ( t a b l .  i ry s . g ra f. X). W y ­
n ik i jak o śc io w e  p ró b  z n ieczu len io w y ch  w  g r u ­
p ach  h is ta m in o -d o d a tn ic h  ( t a b l .  X I) są  ró w ­
n ież  b a rd z o  zb liżo n e  d la  obu  scho rzeń .

W  g ru p a c h  h is ta m in o -u j e m n y ch  ró żn ice  m ię ­
dzy  o so b n ik am i ze sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i 
no sa  i z „ch o ro b ą  M e n ić ra "  są  ju ż  w iększe , 
je że li chodzi o w y n ik i ilościow e, ja k  i jak o śc io ­
w e. G ru p a  h is ta m in o  - u je m n a  osobn ik ó w  ze 
s c h o rzen iam i a le rg ic z n y m i n o sa  d a je  w y n ik i 
p o śre d n ie  p o m ięd zy  g ru p ą  h is ta m in o -d o d a tn ią  
a g ru p ą  k o n tro ln ą , z łożoną z o so b n ik ó w  z d ro ­
w ych . W y n ik i zaś g ru p y  h is ta m in o  -  u je m n e j 
o so b n ik ó w  z „ ch o ro b ą  M e n ie ra “ m ało  ró żn ią  
się  od w y n ik ó w  g ru p y  k o n tro ln e j.

A  w ięc  osobn icy  z d o d a tn ią  p ró b ą .h is ta m in o -  
w ą, c ie rp ią c y  n a  ró żn e  p a to g e n e ty c z n e  sch o rz e ­
n ia  n a  t le  a le rg ic z n y m , w y k a z u ją  w  p ró b a c h  
z n ie c z u len io w y c h  p ra w ie  id en ty czn e , dość 
zn aczn e  o d c h y le n ia  od n o rm y . Z  d ru g ie j s tro ­
n y  o so bn icy  z u je m n ą  p ró b ą  h is ta m in o w ą , c ie r ­
p iący  n a  te  sam e  sc h o rz e n ia  a lbo  n ie  w y k a z u ją  
w ca le  o d c h y le ń  od n o rm y  w  ty c h  p ró b a c h  albo 
w y k a z u ją  je  w  m a ły m  s to p n iu . T y lk o  u  osob-
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Z e s ta w ie n ie  w a rto śc i zn ie c z u len ia  w  sch o rz e ­
n ia c h  a le rg ic z n y ch  nosa , w  „ch o ro b ie  M e n ie ra "  
i w  czasie  w le w e k  h is ta m in o w y c h  z u w z g lę d ­
n ie n ie m  w y n ik u  p ró b y  h is ta m in o w e j (0,2 cm 3 
2 % p ro k a in a  w  w o d n y m  ro z tw o rze ) (ś red n ie  

w a rto śc i z 10 p rzy p .)

I. P ró b a  h is ta m in o w a  d o d a tn ia

P ró b a  ś ró d sk ó rn a P ró b a  p o d sk ó rn a

Czas znie­
czulenia

Gzas
osłabienia

czucia

Czas znie­
czulania

Czas
osłabienia

czucia

S ch orzen ia  
alergiczne nosa 22 m in. 32,8 m in. 21,1 m in. 28,4 m in.

„C h o ro b a
M en iera" 22,6 m in. 32,4- m in. 21,1 m in. 29,1 m in.

W lew ki 
h is tam inow e 
(5 przyp.)

13,6 m in. 27 m in. 14,4 m in. 20,6 m in.

II. P ró b a  h is ta m in o w a  u je m n a

P ró b a  śró d sk ó rn a P ró b a  p o d sk ó rn a

Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia
Czas znie­
czulenia

Czas
osłabienia

czucia
G ru p a  k o n tro l­
n a  (osobnicy  
zdrow i)

27,6 m in.
Я

39,2 m in. 21,7 m in. 30 m in.

S ch o rzen ia  
a le rg iczne  nosa 25,1 m in. 37,3 m in . 20,3 m in . 31,2 m in.

„C horoba
M en ie ra“ 26,1 m in . 41,6 m in. 22,4 m in 32,6 m in.

W lew k i, h is ta ­
m in . w schorz. 
a le rg . (5 przyp.)

26 m in. 34,4 m in. 20 m in. 28 m in.

L.p. Nr
bad.

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

Nr
bad.

Czas znie­
czulenia

Nr
bad.

Czas
osłabienia

czucia

1 73 17 minut 59 33 min at 72 17 minut 62 27 minut
2 33 20 V 62 35 „ 71 19 T " 33 28 >7
3 72 23 У) 37 35 я 62 19 „ 59) 29 1Г

4 37 24 » 41 3S „ 41 20 „ 73 30 y>

5 62 25 n 72 39 „ 34 22 71 30 »

6 69 25 » 73 41 y> 73 23 „ 34 32 »

7 71 28 я 33 46 „ 59 23 „ 37 32
S 41 29 »» 34

0
0 33 24 „ 72 35 )}

9 34 35 w 31 49 „ 37 24 „ 41 40 n

10 31 35 V 71 52 . 31 33 „ 31 43 я

Średn ia ; 26,1 m in . 41,6 m in . 22.4 m in . 32,6 m in .



n ik ó w  z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  w y s tę p u ­
ją  c h a ra k te ry s ty c z n e  o d c h y le n ia  w  o d czy n ie  
m ie jsco w y m  na. p ro k a in ę .

Z teg o  w y n ik a , że d o d a tn i w y n ik  p ró b y  h i-  
s ta m in o w e j je s t  w y ra z e m  sk ło n n o śc i o rg an izm u  
do o d c h y le ń  od  n o rm y  w  p e w n y c h  re a k c ja c h  
b io ch em iczn y ch  tk a n e k . J e ż e li  chodzi o z n ie ­
czu len ie  m ie jsco w e , to  w y n ik i te  św iad czą  o od­

m ie n n e j w raż liw o śc i n a  zn ie c z u len ie  tk a n e k  
o so b n ik ó w  a le rg iczn y ch ; w ra ż liw o ść  ta  d a je  się  
s tw ie rd z ić  zasad n iczo  je d n a k  u  o so b n ik ó w  z do­
d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą .

N a su w a  się  p y ta n ie , czy  sa m a  h is ta m in a  n ie  
odgrywka d e c y d u ją c e j ro li w  te j o d m ien n e j 
w raż liw o śc i o sob n ik ó w  a le rg ic z n y ch  n a  z n ie ­
czu len ie  m ie jsco w e . C elem  s tw ie rd z e n ia , czy  h i-

TABLICA 11

Z e s ta w ie n ie  w y n ik ó w  ja k o śc io w y ch  p ró b  zn ieczu len io w y ch  

A. Sch o rzen ia  a lerg iczn e  nosa i za to k  obocznych

I. Grupa histamino - dodatnia II. Grupa histamino-ujemna
L. p. Próba Próba Próba Próba

śródskórną podskórna śródskórną podskórna

1 P P P P
2 P P P P
3 P P? P P
4 P u + P P
5 P 4 + P P
6 P U + P P?
7 P U+ P P?
8 P U + P u +
9 u + U+ + P u +

10 u + u +  d-f- P? u +

B. „C horoba M e n ie ra “

I. Grupa histamino-dodatnia II. Grupa histamino-ujemna
L. p. Próba Próba Próba Próba

śródskórną podskórna śródskórną podskórna

1 P P n P
2 P P.? P POO P P ? P P
4 P • u + P P
5 P U +  + P P
6 P U+ + P P ?
7 P U +  + P P ?
8 P u +  + P P ?
9 P u +  d + P P ?

10 P ? u +  d + P u +

C. W czasie  w le w e k  h is ta m in o w y c h

I. Grupa histamino-dodatnia II. Grnpr histamino-ujemna
L, p. Nr Rodz. Próba Próba Nr Rodz. Próba Próba

bad. schorz. śródsk. podsk. bad. schorz. śródsk. podsk.

1 60 M P u +  d + 56 Al P P
2 63 У) P ? u +  +  d + 66 P P
3 68 » u-K u +  d + 70 )) P P?
4 74 Al u +  + u + + d  + 73 M P ? P
5 68 ” u +  d + 59 » P u +

Legenda: p — przebieg próby praw idłow y
p? — nieznaczne odchylenie od norm y
u +  — zaledwie czuje ukłucie
u + +  — ukłucie czuje w yraźniej
d +  ■— czuje dotyk
Al — Alergiczne schorzenie nosa i zatok 

obocznych 
M — „choroba M eniera“



s ta m in a  m oże w p ły w a ć  n a  p rz e b ie g  z n ie c z u le ­
n ia  m ie jsco w eg o  u  o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch  
w y k o n y w a łe m  p ró b y  zn ieczu len io w e  w  czasie  
d o ży ln y ch  w le w e k  h is ta m in y .

12. P r z e b i e g p r ó b  z n i e c z u l e n i o w y c h  
w  c z a s i e  d o ż y l n y c h  w l e w e k  h i s t a ­

m i n y

U  ch o ry ch , c ie rp ią c y ch  n a  sch o rz e n ia  a le r ­
g iczne  n o sa  i z a to k  o b o czn y ch  'n o sa  i n a  ,,ch o ­
ro b ę  M e n ić ra “ , w y k o n y w a łe m  p ró b y  zn ie c z u ­
le n io w e  z p ro k a in ą  w  czasie  d o ży ln y ch , k ro p e l­
k o w y ch  w le w e k  h is ta m in y  (3 m g  ch lo ro w o d o r­
k u  h is ta m in y  w  250 cm 3 so li fiz jo log iczne j).

lu b  w  czasie  p ie rw sz e j i c z w a rte j w le w k i n ie  
s tw ie rd z iłe m  ró żn icy  w  w y n ik a c h .

N a  t a b l .  X II. są  p rz e d s ta w io n e  szczegółow e 
w y n ik i p ró b  z n ie c z u len io w y c h  i ś re d n ie  w a r to ­
ści z n ie c z u len ia  w  czasie  w le w e k  h is ta m in o -  
w y ch . W y n ik i są  z u p e łn ie  ró ż n e  w  g ru p ie  h is ta -  
m in o -d o d a tn ie j od w y n ik ó w  w  g ru p ie  h is ta -  
m in o -u je m n e j.

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - d o d a t n i e j  
zach o d zą  b a rd z o  w y ra ź n e  ró żn ice  ta k  ilościo­
w e, ja k  i jak o śc io w e, w  p rz e b ie g u  p ró b  z n ie ­
c zu len io w y ch  w  czasie  w lew ek . O b n iżen ie  w a r ­
to śc i zn ie c z u len ia  w  czasie  w le w k i w  p o ró w ­
n a n iu  do w a rto śc i p rz e d  w le w k ą  b y ło  w  k ilk u  
p rz y p a d k a c h  b a rd zo  duże. W  dw ó ch  p rz y p a d -

TABLICA 12

P ró b y  zn ieczu len io w e  w  czasie  d o ży ln y ch  w le w e k  h is ta m in y  u  o so b n ik ó w  ze sch o rzen iam i 
a le rg ic z n y m i (0,2 cm 3 2% p ro k a in a  w  w o d n y m  ro z tw o rze )

I. P r z y p a d k i  o prób ie  h i s ta m in o w e j  d o d a tn ie j  

P róba  ś ródskórna  Próba p o d skó rn a

m m
N r

bad .
Rodz.

schorz.

P rzed  w lew ką W  czasie w lew ki Przed  W lewką W  czasie w lew ki

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas . 
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czucia

70 Al. 19 m in. 27 m in. 15 m in. 24 m in. 19 m in. 24 m in. 9 m in. 17 m in .
58 Al. 22 „ 29 15 „ 33 „ 22 „ 26 „ 21 „ 26 „
63 Al. 25 „ 33 „ 16 „ 20 „ 21 „ 29 „ 15 „ 18 „
60 M 22 „ 37 „ 21 „ 33 „ 17 „ 26 „ 17' „ 26 „
68 M 28 „ 38 „ 21 „ 25 „ 24 „ 42 „ 10 „ 16 „

Średnia:  23 m in . 32,8 13,6 27 20,6 29,4 14,4 20,6

II. P r z y p a d k i  o p rób ie  h i s ta m in o w e j  u j e m n e j  

P róba  ś ró d skó rn a  P róba p o d skó rn a

N r
bad .

Rodz.
schorz.

Przed w lew ką W  czasie w lew ki Przed w lew ką W  czasie w lew ki

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czuc ia

70 Al. 21 m in. 35 m in. 22 m in. 36 m in. 18 m in. 32 m in. 17 m in 33 m in .
56 Al. 26~ W 31 , 23 „ 28 „ 20 „ 26 „ 19 „ 26
66 Al. 23 „ «  „ 32 „ 40 „ 20 „ 32 20 „ 29 „
59 M 25 „ 33 „ 28 „ 32 „ 23 „ 29 „ 23 „ 26 „
73 M 27 „ 41 , 27 „ 36 „ 23 „ 30 „ 20 „ 26 „

Średn ia :  £124,4 38 26 34,4 20,8 3 0 ___  . 20 28

Al •— Alergiczne schorzenia nosa i zatok obocznych nosa 
M ■— „Choroba M eniera“

W szyscy  ci ch o rzy  b y li d o k ła d n ie  k lin iczn ie  
p rz e b a d a n i i m ie li ju ż  u p rz e d n io  p rz e p ro w a ­
dzone p ró b y  zn ieczu len io w e . W  za leżn o śc i od 
w y n ik u  p ró b y  h is ta m in o w e j b y li  on i p o d z ie len i 
n a  d w ie  g ru p y : h is ta m in o -d o d a tn ią  i h is ta m in o -  
u je m n ą .

W lew k i trw a ły  3— 4 godz in  i b y ły  p o w ta rz a ­
n e  co d z ien n ie  p rzez  4 dn i. P ró b y  z n ieczu len io w e  
b y ły  w y k o n y w a n e  w  3 -c im  lu b  4 - ty m  d n iu , 
pod  k o n iec  t r w a n ia  w lew k i. J e d n a k  p rz y  p o w ­
ta rz a n iu  p ró b  z n ie c z u len io w y c h  u  d an eg o  osob­
n ik a  n a  p o cząk u  i p o d  k o n iec  je d n e j w le w k i

k a c h  w a rto śc i z n ie c z u len ia  w  p ró b ie  p o d sk ó r­
n e j w  czasie  w le w k i w y n o s iły  m n ie j n iż  p o ło ­
w ę  w a rto śc i liczb o w y ch , o zn aczo n y ch  p rz e d  
w lew k ą . W  k ilk u  p ró b a c h  n ie  s tw ie rd z iłe m  w y ­
ra ź n y c h  ró żn ic  liczb o w y ch , p rz y p a d k i te  n a ­
to m ia s t w y k a z y w a ły  b a rd z o  s ła b ą  in te n s y w ­
ność zn ieczu len ia .

Ś r e d n i e  w a r t o ś c i  z n i e c z u l e n i a  
w  czasie  w le w e k  są  b a rd z o  zn aczn ie  obn iżone  
w  p o ró w n a n iu  z ju ż  n isk im i w a rto śc ia m i ś re d ­
n im i zn ie c z u len ia  w  g ru p ie  h is ta m in o  -  d o d a t­
n ie j o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch  ( t a b l .  i  ry s . g ra f.



n ik ó w  z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  w y s tę p u ­
ją  c h a ra k te ry s ty c z n e  o d c h y le n ia  w  o d czy n ie  
m ie jsco w y m  na, p ro k a in ę .

Z teg o  w y n ik a , że d o d a tn i w y n ik  p ró b y  h i-  
s ta m in o w e j je s t  w y ra z e m  sk ło n n o śc i o rg an izm u  
do o d ch y leń  o d  n o rm y  w  p e w n y c h  re a k c ja c h  
b io ch em iczn y ch  tk a n e k . Je ż e li  chodzi o z n ie ­
czu len ie  m ie jsco w e, to  w y n ik i te  św iad czą  o od­

m ie n n e j w raż liw o śc i n a  z n ie c z u len ie  tk a n e k  
o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch ; w ra ż liw o ść  ta  d a je  się 
s tw ie rd z ić  zasad n iczo  je d n a k  u  o so b n ik ó w  z do ­
d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą .

N a su w a  się  p y ta n ie , czy  sam a  h is ta m in a  n ie  
o d g ry w a  d e c y d u ją c e j ro li w  te j o d m ien n e j 
w raż liw o śc i o sob n ik ó w  a le rg ic z n y ch  n a  z n ie ­
c zu len ie  m ie jsco w e. C elem  s tw ie rd z e n ia , czy h i-

TABLICA 11

Z e s ta w ie n ie  w y n ik ó w  jak o śc io w y c h  p ró b  zn ieczu len io w y ch  

A. Schorzenia alergiczne nosa i zatok obocznych

I. G ru p a  h istam in o  - d o d a tn ia II . G ru p a  h is tam in o -u jem n a

L. p. P ró b a P ró b a P ró b a P ró b a
śró d sk ó rn a p o d sk ó rn a śró d sk ó rn a p o d sk ó rn a

1 P P P P
2 P P P P
3 P P ? P P
4 P u + P P
0 P U + P P
6 P U + P P ?
7 P U + P P ?
8 P u + P u  +
9 u + U +  + P U +

10 u  +  d + P ? U+

B. „Choroba M e n ie r a “

I. G ru p a  h is ta m in o -d o d a tn ia I I .  G ru p a  h istam in o -u jem n a

L. p. P ró b a P ró b a P ró b a P ró b a
śró d sk ó rn a p o d sk ó rn a śró d sk ó rn a p o d sk ó rn a

1 P P o P
2 P P.? P P
OO P P ? P P
4 P - u  + P P
5 P U +  + P P
6 P U +  + P P ?
7 P U +  + P P ?
8 P u +  + P P ?
9 P u  +  d  + P P ?

10 P ? u  +  d  + P u +

C. W czasie  w l e w e k  h is ta m in o w y c h

I. G ru p a  h is tam in o -d o d a tn ia II. G rnpi histamino-ujemna

L, p. N r Rodz. P ró b a P ró b a N r Rodz. Próba Próba
b ad . schorz. śró d sk . p o d sk . bad . schorz. śródsk. podsk.

1 60 M P u +  d + 56 Al P P
2 63 V) P ? u + + d  + 66 P P
3 68 V u + u +  d + 70 » P P ?
4 74 Al u +  + u +  + d  + 73 M P ? P
5 68 u +  d - f 59 V P u +

Legenda: p — przebieg próby praw idłow y
p? — nieznaczne odchylenie od norm y
u -f  — zaledwie czuje ukłucie
u + +  — ukłucie czuje w yraźniej
d +  — czuje dotyk
Al — Alergiczne schorzenie nosa i zatok 

obocznych 
M — „choroba M eniera“



s ta m in a  m oże w p ły w a ć  n a  p rz e b ie g  z n ie c z u le ­
n ia  m ie jsco w eg o  u  o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch  
w y k o n y w a łe m  p ró b y  zn ieczu len io w e  w  czasie  
d o ży ln y ch  w le w e k  h is ta m in y .

12. P r z e b i e g p r ó b  z n i e c z u l e n i o w y c h  
w  c z a s i e  d o ż y l n y c h  w l e w e k  h i s t a ­

m i n y

U  ch o ry ch , c ie rp ią c y ch  n a  sc h o rz e n ia  a le r ­
g iczne  n o sa  i z a to k  o b ocznych  n o sa  i n a  „ch o ­
ro b ę  M e n ie ra " , w y k o n y w a łe m  p ró b y  zn ieczu ­
len io w e  z p ro k a in ą  w  czasie  d o ży ln y ch , k ro p e l­
k o w y ch  w le w e k  h is ta m in y  (3 m g  ch lo ro w o d o r­
k u  h is ta m in y  w  250 cm :i soli fiz jo log iczne j).

lu b  w  czasie  p ie rw sz e j i c z w a rte j w le w k i n ie  
s tw ie rd z iłe m  ró żn icy  w  w y n ik a c h .

N a t a b l .  X II. są  p rz e d s ta w io n e  szczegółow e 
w y n ik i p ró b  z n ie c z u len io w y c h  i ś re d n ie  w a r to ­
ści z n ie c z u len ia  w  czasie  w le w e k  h is ta m in o -  
w ych . W y n ik i są  z u p e łn ie  ró żn e  w  g ru p ie  h is ta -  
m in o -d o d a tn ie j od w y n ik ó w  w  g ru p ie  h is ta -  
m in o -u je m n e j.

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - d o d a t n i e j  
zach o d zą  b a rd z o  w y ra ź n e  ró żn ice  ta k  ilościo ­
w e, ja k  i jak o śc io w e, w  p rz e b ie g u  p ró b  z n ie ­
c zu len io w y ch  w  czasie  w lew ek . O b n iżen ie  w a r ­
to śc i zn ie c z u len ia  w  czasie  w le w k i w  p o ró w ­
n a n iu  do w a rto śc i p rz e d  w le w k ą  b y ło  w  k ilk u  
p rz y p a d k a c h  b a rd zo  duże. W  dw ó ch  p rz y p a d -

TABLICA 12

P ró b y  zn ieczu len io w e  w  czasie  d o ży ln y ch  w le w e k  h is ta m in y  u  o so b n ik ó w  ze sch o rzen iam i 
a le rg ic z n y m i (0,2 cm 3 2% p ro k a in a  w  w o d n y m  ro z tw o rze )

I. P r z y p a d k i  o p rób ie  h i s ta m in o w e j  d o d a tn ie j  

P róba  ś ródskórna  P róba p o d skó rn a

N r
bad.

Rodz.
scborz.

P rzed  w lew ką W  czasie w lew ki P rzed  tvlew ką W  czasie wlew ki

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

70 Al. 19 m in . 27 m in. 15 m in. 24 m in. 19 m in. 24 m in. 9 m in. 17 m in .
58 Al. 22 „ 29 15 „ 33 „ 22 , 26 „ 21 „ 26 „
63 Al. 25 „ 33 „ 16 „ 20 „ 21 „ 29 „ 15 „ 18 „
60 M 22-4. „ 37 „ 21 „ 33 „ 17 „ 26 „ 17 „ 26 „
68 M 28 „ 38 „ 21 „ 25 , 24 „ 42 10 „ 16 „

Średn ia :  23 m in . 32,8 13,6 27 20,6 29,4- 14,4 20,6

II. P r z y p a d k i  o p rób ie  h i s ta m in o w e j  u j e m n e j  

P róba  ś ró d skó rn a  P róba  p o d skó rn a

Rodz.
schorz.

P rzed  w lew ką W czasie w lew ki Przed w lew ką W  czasie w lew ki
N r

bad.
Czas

zniecz.

Czas
osłab,
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab .
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

Czas
zniecz.

Czas
osłab.
czucia

70 Al. 21 m in. 35 m in . 22 m in. 36 m in. 18 m in. 32 m in. 17 m in 33 m in .
56 Al. 26 „ 31 „ 23 „ 28 „ 20 „ 26 „ 19 „ 26 „
66 Al. 23 „ 47 „ 32 „ 40 „ 20 „ 32 20 „ 29 „
59 M 25 „ 33 „ 28 „ 32 „ 23 „ 29 „ 23 „ 26 „
73 M 27 „ 41 , 27 „ 36 „ 23 „ 30 „ 20 , 26 „

Średn ia :  i i  24,4 38 26 34,4 20,8 3 0 ________ 20 28

Al — Alergiczne schorzenia nosa i zatok obocznych nosa 
M — „Choroba M eniera"

W szyscy  ci ch o rzy  b y li  d o k ła d n ie  k lin ic z n ie  
p rz e b a d a n i i m ie li ju ż  u p rz e d n io  p rz e p ro w a ­
dzone p ró b y  zn ieczu len io w e . W  za leżn o śc i od 
w y n ik u  p ró b y  h is ta m in o w e j b y li on i p o d z ie len i 
n a  d w ie  g ru p y : h is ta m in o -d o d a tn ią  i h is ta m in o -  
u je m n ą .

W lew k i t rw a ły  3— 4 g o d z in  i b y ły  p o w ta rz a ­
n e  co d z ien n ie  p rzez  4 dn i. P ró b y  z n ieczu len io w e  
b y ły  w y k o n y w a n e  w  3 -c im  lu b  4 - ty m  d n iu , 
pod  k o n iec  t r w a n ia  w lew k i. J e d n a k  p rz y  p o w ­
ta r z a n iu  p ró b  z n ie c z u len io w y c h  u  d an eg o  osob­
n ik a  n a  p o c z ą k u  i p o d  k o n iec  je d n e j w le w k i

k a c h  w a rto śc i z n ie c z u len ia  w  p ró b ie  p o d sk ó r­
n e j w  czasie  w le w k i w y n o s iły  m n ie j n iż  po ło ­
w ę  w a rto śc i liczb o w y ch , o zn aczo n y ch  p rz e d  
w lew k ą . W  k ilk u  p ró b a c h  n ie  s tw ie rd z iłe m  w y ­
ra ź n y c h  ró żn ic  liczb o w y ch , p rz y p a d k i te  n a ­
to m ia s t w y k a z y w a ły  b a rd z o  s ła b ą  in te n s y w ­
ność zn ieczu len ia .

Ś r e d n i e  w a r t o ś c i  z n i e c z u l e n i a  
w  czasie  w le w e k  są  b a rd z o  z n aczn ie  obn iżo n e  
w  p o ró w n a n iu  z ju ż  n isk im i w a r to śc ia m i ś re d ­
n im i z n ie c z u len ia  w  g ru p ie  h is ta m in o  - d o d a t­
n ie j o so b n ik ó w  a le rg ic z n y ch  ( t a b l .  i ry s . g ra f.



X). N p. ś re d n ia  w a rto ść  czasu  zn ieczu len ia  
w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j w  czasie  w le w e k  je s t  
o po łow ę n iższa  od ś re d n ie j w a rto śc i czasu  
z n ie c z u len ia  o so b n ik ó w  z d ro w y ch . T a k  dużego  
o b n iżen ia  ś re d n ie j w a rto śc i z n ie c z u len ia  n ie  
s tw ie rd z iłe m  w  żad n e j in n e j g ru p ie  b a d a n y c h  
osobn ików .

I n t e n s y w n o ś ć  z n i e c z u l e n i a  w  g r u ­
p ie  h is ta m in o -d o d a tn ie j  je s t  w  czasie  w le w e k  
o w ie le  s łabsza , n iż  w  p ró b a c h  p rz e d  w le w ­
k a m i ( t a b l .  X I). R óżn ice  zaś w  in te n sy w n o śc i 
w  p o ró w n a n iu  do g ru p y  k o n tro ln e j o sobn ików  
zd ro w y c h  są  z u p e łn ie  zasad n icze . W  p ró b ie  
ś ró d sk ó rn e j p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d ­
k a c h  n ie  doszło  w  czasie  w le w e k  do c a łk o w i­
teg o  zn ie c z u len ia  p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o ; b a d a n i 
o d czu w ali u k łu c ie  ja k o  d o tk n ię c ie  p rzez  ca ły  
czas p ró b y  lu b  p rzez  zn aczn ą  je j część. W  j e d ­
n y m  p rz y p a d k u  b a d a n y  o d czu w ał też  słabo  
d o tk n ię c ie  w  o b rę b ie  p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o .

W  p ró b ie  p o d sk ó rn e j, w  czasie  w lew ek , 
w szy scy  b a d a n i o d czu w a li p rzez  ca ły  czas 
p ró b y  lu b  p rzez  zn aczn ą  je j  część ta k  u k łu c ie , 
ja k  d o tk n ię c ie  (słabo). A w ięc  w  czasie  w le w e k  
w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j z 2 %  w o d n y m  ro z tw o re m  
p ro k a in y  zasad n iczo  n ie  dochodzi do w y tw o ­
rz e n ia  się  i u trz y m a n ia  p o la  ca łk o w iteg o  z n ie ­
czu len ia .

O d c z y n  m i e j s c o w y  n a  p ro k a in ę , w y ­
s tę p u ją c y  w  czasie  w le w e k  w  g ru p ie  h is ta m i­
n o -d o d a tn ie j, je s t  p o d o b n y  do o d czy n u  p rz e d  
w le w k a m i z ty m , że n ie re g u la rn o ść  z a c z e rw ie ­
n ie n ia  o raz  sk ło n n o ść  do tw o rz e n ia  w y p u s te k  
je s t  w y ra ź n ie jsz a , n iż  u  o so b n ik ó w  p rz e d  
w lew k am i. W  dw ó ch  p rz y p a d k a c h  w  czasie 
w le w k i z a u w a ż y łem  w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j od - 
szczep ien ie  się  z a c z e rw ie n ie n ia  w  p o stac i k i l ­
k u c e n ty m e tro w e j w y p u s tk i.

W  g r u p i e  h i s t a m i n o - u j e m n e j  n ie  
s tw ie rd z iłe m  n a to m ia s t  ż a d n y c h  ró żn ic  w  p rz e ­
b ie g u  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  w  czasie  w le w e k  
w  p o ró w n a n iu  do p ró b  p o p rz e d n ic h . W arto śc i 
zn ie c z u len ia , oznaczone u  poszczeg ó ln y ch  osob ­
n ik ó w  te j  g ru p y  w  czasie  w lew k i, n ie  o d b ie g a ją  
w ięce j od w a rto śc i o zn a c z an y c h  p rz e d  w lew k ą , 
n iż  to  się  d z ie je  p rz y  k i lk u k ro tn y m  w y k o n y ­
w a n iu  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  u  te j  sam e j oso­
by . Ś re d n ie  w a rto śc i z n ie c z u len ia  p rz y  o z n a ­
czan iu  w  czasie  w le w e k  n ie  ró ż n ią  się  w ca le  
od ś re d n ic h  w a rto śc i z n ie c z u len ia  w  g ru p ie  h i-  
s ta m in o -u j e m n e j .

W  p ró b a c h  z n ieczu len io w y ch , w y k o n y w a ­
n y c h  w  te j g ru p ie  w  czasie  w lew ek , n ie  s tw ie r ­
dz iłem  ró w n ie ż  ró żn ic  w  in te n sy w n o śc i z n ie ­
czu len ia , w ie lk o śc i p o la  z n ie c z u len ia  i o dczyn ie  
m ie jsco w y m .

Z w y n ik ó w  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  w  czasie 
w le w e k  h is ta m in o w v c h  w id ać , że h is ta m in a  
p o d a n a  d o ży ln ie  o so bn ikom  a le rg ic z n y m  z d o ­
d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  o b n iża  zn aczn ie  in ­
te n sy w n o ść  z n ie c z u len ia  i s k ra c a  czas zn ie c z u ­
le n ia  w  ty c h  p ró b a c h . N a to m ia s t u  o so b n ik ó w  
z u je m n ą  p ró b ą  h is ta m in o w ą  h is ta m in a  z u p e ł­
n ie  n ie  w p ły w a  n a  p rz e b ie g  p ró b  z n ie c z u le n io ­
w y ch . Je ż e li  p rz y jm ie m y  za  D a l e ’ m ( u ), że

h is ta m in a  je s t  je d n y m  z f iz jo lo g iczn y ch  p rz e ­
n o śn ik ó w  bodźców  czuc iow ych , to  ja s n y m  b ę ­
dzie, że m oże is tn ie ć  pod  ty m  w zg lęd em  a n ta ­
gon izm  p o m ięd zy  n ią  a ś ro d k a m i m ie jscow o  
zni eczu la j ącym i.

D laczego  je d n a k  h is ta m in a  w  p ró b a c h  zn ie - 
czu len io w v ch  d z ia ła  in acze j u  o so b n ik ó w  z d o ­
d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  n iż  z u je m n ą ?  P rz y  
o b ecn y m  s ta n ie  n a u k i w ła śc iw ie  n ie  w iadom o, 
w y ra z e m  ja k ic h  zm ian  b io c h e m ic z n y ch  u s tro ju  
je s t  d o d a tn ia  p ró b a  h is ta m in o w ą . W ed łu g  je d ­
n e j z p ra w d o p o d o b n y c h  h ip o tez  u  osobn ików , 
k tó rz y  w y k a z u ja  d o d a tn ią  p ró b ę  h is ta m in o w ą , 
pod  w p ły w e m  ró ż n y c h  b odźców  ła tw o  dochodzi 
do u w o ln ie n ia  h is ta m in y  k o m ó rk o w e j (w ew - 
n ą trz p o c h o d n e j). n a  s k u te k  czego poziom  h i ­
s ta m in y  w  tk a n k a c h  je s t  w y so k i. T en  sam  e fe k t 
m oże b y ć  je d n a k  sp o w o d o w an y  s ła b y m  d z ia ła ­
n iem  zaczy n ó w  tk a n k o w y c h , ro z k ła d a ją c y c h  
h is ta m in ę  (h is tam in azy ). C zy p rz y jm ie  się 
p ie rw sze , czy d ru g ie  za łożen ie , ła tw o  sobie 
w  ty c h  w a ru n k a c h  w y o b raz ić , że d o p ro w a d z e ­
n ie  do k rw io b ie g u  u s tro ju  d u że j ilo śc i h is ta -  

•m in y  m oże zn aczn ie  p o d n ieść  poziom  h is ta m i­
n y  w  tk a n k a c h , co o słab i d z ia ła n ie  ś ro d k a  m ie j­
scow o zn ieczu la jąceg o . N a to m ia s t h is ta m in a  
p o d a n a  d o ży ln ie  o so b n ik o w i n o rm a ln e m u  zo­
s ta je  ta k  szy b k o  ro z ło żo n a  p rzez  h is ta m in a z ę , 
że n ie  m oże w y ra ź n ie  w p ły n ą ć  n a  poziom  je j 
w e  k rw i.

T rz e b a  tu  zaznaczyć , że w y n ik  p ró b y  h is ta ­
m in o w e j n ie  je s t  w ca le  p e w n y m  w sk a ź n ik ie m  
is tn ie n ia  u c z u le n ia  a le rg iczn eg o  u  b ad an eg o  
oso b n ik a . Z je d n e j b o w iem  s tro n y  o sobn icy  
z n a jty p o w sz y m  k lin ic z n y m  u c z u le n ie m  a le r ­
g iczn y m  m ogą  w y k a z y w a ć  u je m n ą  p ró b ę  h i ­
s ta m in o w ą , z d ru g ie j zaś s tro n y  z d a rz a ją  się 
o so b n icy  w ra ż liw i n a  h is ta m in ę , u  k tó ry c h  p ró ­
b a  h is ta m in o w ą  w y p a d a  d o d a tn io , a k tó rz y  n ie  
w y k a z u ją  ż a d n y c h  o b jaw ó w  a le rg iczn y ch .

13. Z a s t o s o w a n i e  p r ó b  z n i e c z u l e ­
n i o w y c h  w  k l i n i c e

Z p ra c y  n in ie js z e j w y n ik a , że za pom ocą 
p ró b  z n ie c z u len io w v c h  m o żn a  w y k ry ć  ró żn ice  
w raż liw o śc i n a  ś ro d k i m ie jsco w o  z n ieczu la jące , 
zachodzące :

a) m ięd zy  p o szczeg ó ln y m i z d ro w y m i o so b n i­
kam i,

b) u  o so b n ik ó w  ze sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i 
z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą ,

c) w  czasie  w le w e k  h is ta m in o w y c h  u  ty c h ż e  
o so bn ików .

R óżn ice  w raż liw o śc i zach o d zące  m ięd zy  o so b ­
n ik a m i z d ro w y m i są  s to su n k o w o  n ied u że , p rz y  
czym  ilościow o p rz e w a ż a ją  tu ta j  w a rto śc i p o ­
śre d n ie . To też  ty lk o  rz a d k ie  p rz y p a d k i o k r a ń ­
cow o m a łe j w raż liw o śc i m o g ą  m ieć  zn aczen ie  
k lin iczn e .

U  o so b n ik ó w  ze sc h o rz e n ia m i a le rg ic z n y m i 
(a le rg iczn e  sch o rzen ie  n o sa  i z a to k  o b ocznych  
nosa, „ c h o ro b a  M e n ie ra “), z d o d a tn ią  p ró b ą  h i ­
s ta m in o w ą , w  z n a c z n e j w ięk szo śc i przypadków



w y s tę p u ją  w  czasie  p ró b  z n ieczu len io w y ch  
m n ie jsz e  lu b  w ięk sze  o d c h y le n ia  od n o rm y . 
C zęściej są  to  w y ra ź n e  o d c h y le n ia  jak o śc io w e, 
a le  ilo śc iow e są  ró w n ie ż  częste . T e  ró żn ice  
w ra ż liw o śc i n a  ś ro d k i m ie jsco w o  zn ieczu la jące , 
z ach o d zące  u  o so b n ik ó w  a le rg iczn y ch , m a ją  
z d e c y d o w a n e  zn aczen ie  k lin iczn e .

P rz e b ie g  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  w  czasie 
w le w e k  h is ta m in o w y c h  u  o so b n ik ó w  a le rg ic z ­
n y c h  z d o d a tn ią  p ró b ą  h is ta m in o w ą  je s t  
u  w sz y s tk ic h  b a d a n y c h  o d m ie n n y  od p rz e b ie ­
g u  u  o so b n ik ó w  k o n tro ln y c h . W e w szy s tk ich  
b o w iem  p rz y p a d k a c h  w y s tę p u ją  w  czasie  w le ­
w ek  zn aczn e  ró żn ice  jak o śc io w e , a ta k ż e  i ilo ­
ściow e.

B yć m oże, że d a lsze  b a d a n ia  w y k ry ją  jeszcze  
in n e  ró żn ice  w raż liw o śc i n a  ś ro d k i m ie jsco w o  
z n ieczu la jące , k tó r e  zach o d zą  w  o rg a n iz m ie  
w  za leżn o śc i od ró ż n y c h  s ta n ó w  fiz jo lo g iczn y ch  
i p a to lo g iczn y ch .

Z as to so w an ie  p ró b  z n ie c z u len io w y c h  w  k l i ­
n ice  m oże m ieć  dość duże  z n aczen ie  p rz y  d e ­
cy z ji co /do d o b o ru  ro d z a ju  zn ieczu lo n a  lmb 
ś ro d k a  m ie jsco w o  z n ieczu la jąceg o  w  w ą tp l i ­
w y ch  p rz y p a d k a c h . N a ra z ie  m o żn a  p o d ać  n a ­
s tę p u ją c e  w s k a z a n i a  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  b a d a n i a  w r a ż l i w o ś c i  n a  ś ro d ­
k i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  u  o so b n ik ó w , k tó ­
rz y  m a ją  b y ć  o p e ro w a n i w  z n ie c z u le n iu  m ie j­
scow ym :

1) je ż e li u  d an eg o  o so b n ik a  w  czasie  p o p rz e d ­
n iego  zab ieg u , w y k o n a n e g o  w  z n ie c z u len iu  
m ie jsco w y m , s tw ie rd z o n o  złe  zn o szen ie  te ­
go z n ie c z u len ia  lu b  jeg o  n ie p ra w id ło w y  
p rz e b ie g  (p rzy  w y k lu c z e n iu  b łęd ó w  te c h ­
n ic z n y c h  zn ieczu len ia ),

2) je ż e li chodzi o o so b n ik ó w  w y k a z u ją c y c h  
o b ja w y  a le rg ic z n e  lu b  k tó ry c h  n a  p o d s ta w ie  
w y w ia d ó w  m o żn a  p o d e jrz e w a ć  o s c h o rz e ­
n ie  a le rg iczn e ,

3) u  o so b n ik ó w  ze  z m ia n a m i w  o śro d k o w y m  
u k ła d z ie  n e rw o w y m  (siln ie  w zm o żo n a  p o ­
b u d liw o ść  n e rw o w a , n e u ro p a tia  itp .).

W  ra z ie  s tw ie rd z e n ia  w y ra ź n y c h  o d ch y leń  
w  p rz e b ie g u  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  z d a n y m  
ś ro d k ie m  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y m , m o żn a  
za s to so w ać  in n y  ś ro d e k  (jeże li p ró b y  z n im  
w y p a d n ą  w  n o rm ie ) lu b  u ży ć  do za b ie g u  z n ie ­
c z u len ia  ogólnego.

A b y  p ró b y  z n ie c z u len io w e  m o g ły  b y ć  za s to ­
so w an e  do u ż y tk u  k lin iczn eg o , te c h n ik a  ich  
w y k o n a n ia  m u s i b y ć  śc iśle  u je d n o s ta jn io n a , 
a z a ra z em  p ro s ta . P o d a n a  w  te j  p ra c y  m e to d a  
w y k o n y w a n ia  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  m oże s łu ­
żyć za  p o d s ta w ę  do o p ra c o w a n ia  je d n o lite j  m e ­
to d y  k lin iczn eg o  b a d a n ia  w ra ż liw o śc i n a  ś ro d k i 
m iejscow o ' z n ieczu la jące . N ie  trz e b a  d odaw ać , 
że p rz y  b a d a n ia c h  d o św iad cza ln o  -  fa rm a k o lo ­
g iczn y ch  n a d  ś ro d k a m i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją ­
cy m i p o s łu g iw a n ie  się  p ró b a m i zn ie c z u len io w y - 
m i o u je d n o s ta jn io n e j te c h n ic e  p rz y n io s ło b y  
d u że  k o rzy śc i, p o n iew aż  w y n ik i ró ż n y c h  b a d a ­
czy  m o g ły b y  b y ć  p o ró w n y w a n e  m ięd zy  sobą.

J a k  w y n ik a  z p o ró w n a n ia  p ró b y  śró d sk ó rn e j 
i p o d sk ó rn e j, u z u p e łn ia ją  się  o n e  n a w z a je m . 
P ró b a  ś ró d sk ó rn ą  d a je  zasad n iczo  w y n ik i ilo ­
ściow e (czas zn ieczu len ia ) , podczas g d y  p ró b a  
p o d sk ó rn a  d a je  op rócz  n ic h  też  w y n ik i ja k o ­
ściow e, św iad czące  o in te n sy w n o śc i z n ie c z u le ­
n ia . T e c h n ik a  w y k o n y w a n ia  p ró b y  ś ró d sk ó rn e j 
je s t  z u p e łn ie  p ro s ta , n a to m ia s t p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  p ró b y  p o d sk ó rn e j p o trz e b a  p e w n e j 
w p ra w y  ce lem  w s trz y k n ię c ia  ś ro d k a  m ie jsc o ­
w o z n ieczu la jąceg o  n a  ozn aczo n ą  g łębokość. 
R ó w n ież  trz e b a  p e w n e j w p ra w y , ab y  u n ik n ą ć  
z b y t  d u ży ch  o d c h y le ń  w  in te n sy w n o śc i b o d ź­
ców  (d o tk n ięc ie  i u k łu c ie ) w  czasie  b a d a n ia . 
W  su m ie  je d n a k  m e to d a  ta  n ie  je s t  t ru d n ie js z a  
od sz e re g u  p o w szech n ie  s to so w a n y c h  b a d a ń  
k lin iczn y ch .

W te d y  m o żn a  m ó w ić  o o d c h y le n iu  od n o r ­
m a ln e j w raż liw o śc i n a  p ro k a in ę  w  p ró b a c h  
zn ieczu len io w y ch , p rz y  p o s łu g iw a n iu  się  op i­
sa n ą  pow y żej m e to d y k ą  (u ży w a jąc  0,2 cm 3 2°/o 
w o d n eg o  ro z tw o ru  p ro k a in y  lu b  n o w o k a in y  
b ez  d o d a tk u  a d re n a lin y ):
1) je ż e li w  p ró b ie  ś ró d sk ó rn e j n ie  w y s tę p u je  

ca łk o w ite  z n ie c z u len ie  (na le k k i d o ty k  i n a  
le k k ie  u k łu c ie ) p ę c h e rz y k a  sk ó rn eg o  lu b  
u trz y m u je  się  ono k ró ce j n iż  25 m in u t,

2) je ż e li w  p ró b ie  p o d sk ó rn e j w  c iąg u  2— 4 m i­
n u t  n ie  dochodzi do w y tw o rz e n ia  s ię  p o la  
ca łk o w iteg o  z n ie c z u len ia  (na le k k i d o ty k  
i le k k ie  u k łu c ie ) i u trz y m a n ia  się  teg o  z n ie ­
c z u le n ia  p rzez  15 m in u t.

W  w ą tp liw y c h  p rz y p a d k a c h  n a le ż y  p ró b ę  p o ­
w tó rzy ć , a  e w e n tu a ln ie , w y k o n a ć  je szcze  p ró b y  
z n ie c z u len io w e  z in n y m i ś ro d k a m i m ie jsco w o  
z n ie c z u la ją c y m i. W  ra z ie  u ży c ia  in n eg o  ś ro d k a  
m ie jsco w o  zn ieczu la jąceg o , n iż  p ro k a in y , in n e ­
go ro zc ień czen ia , ro z tw o ru  ś ro d k a  m ie jsco w o  
z n ie c z u la ją c e g o  w  soli f iz jo lo g iczn e j lu b  w  r a ­
zie  d o d a tk u  a d re n a lin y , d la  o cen y  o d c h y le ń  od 
n o rm y  trz e b a  zo b aczy ć  w y n ik i p ró b , p o d an e  
w  o d p o w ied n ich  ro zd z ia łach .

W  czasie  p ró b  z n ie c z u len io w y c h  b a d a  się  z a ­
sadn iczo  w ra ż liw o ść  d an eg o  o so b n ik a  n a  ś ro ­
d ek  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y  z a  pom ocą  o z n a ­
czan ia  w a rto śc i czaso w y ch  z n ie c z u len ia  i in ­
te n sy w n o śc i teg o  zn ie c z u len ia . W iadom o  je d ­
n ak , że  p ró b a  ś ró d sk ó rn ą  n a d a je  się  d o b rze  do 
b a d a n ia  u c z u le n ia  a le rg iczn eg o  n a  ró ż n e  su b ­
s ta n c je . To też  w  czasie  p ró b  zn ie c z u len io w y c h  
m o żn a  ró w n o cześn ie  zb ad ać , czy  u  d an eg o  cho­
reg o  n ie  zach o d z i u c z u le n ie  a le rg ic z n e  n a  d a ­
n y  ś ro d e k  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y  lu b , co w a ż ­
n ie jsze , n a  a d re n a lin ę . N a leży  p rz y  ty m  z w ra ­
cać u w a g ę  ta k  n a  z a c h o w a n ie  się  odczy n u  
m ie jsco w eg o  w  czasie  p ró b  zn ieczu len io w y ch , 
j a k  i n a  e w e n tu a ln e  w y s tą p ie n ie  o b jaw ó w  ogó l­
ny ch .

W  p rz y p a d k a c h  sc h o rz e ń  a le rg ic z n y ch  lu b  
u  osób p o d e jrz a n y c h  o n ie , w sk a z a n e  je s t  
w y k o n a n ie  d la  o r ie n ta c ji  p ró b y  h is ta m in o w e j 
p rz e d  p ró b a m i z n ieczu len io w y m i. W  ra z ie  n a j ­
m n ie jsz e g o  p o d e jrz e n ia  w  k ie ru n k u  u c z u le n ia  
a le rg iczn eg o  n a  ja k iś  ś ro d e k  m ie jsco w o  zn ie -



c z u ła ją c y  lu b  n a  a d re n a lin ę , w sk a z a n e  je s t  
w y k o n a n ie , obok  p ró b y  ś ró d sk ó rn e j, in n y c h  
p ró b  a le rg ic z n y ch  z w ch o d zący m i w  g rę  ś ro d ­
k a m i (p rzed e  w sz y s tk im  p ró b y  p ła tk o w e j, a 
ta k ż e  n a sk ó rn e j) .

Z n a c z e n ie  k lin ic z n e  b a d a ń  w  k ie ru n k u  u c z u ­
le n ia  a le rg iczn eg o  n a  ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie ­
czu la jące , p rz e p ro w a d z a n y c h  w  o d p o w ied n ich  
p rz y p a d k a c h , je s t  o b ecn ie  dość p o w szech n ie  
u z n a w a n e  w śró d  an es tez jo lo g ó w . I s tn ie ją  ty lk o  
ró żn ice  p o g ląd ó w  co do ro d z a ju  p ró b , k tó re  p o ­
szczegó ln i b a d a c z e  u w a ż a ją  za  n a jle p sz e . W  p o ­
d a n y c h  p o w y że j p ró b a c h  z n ie c z u len io w y c h  łą ­
czy się  b a d a n ie  w  k ie ru n k u  u c z u le n ia  a le rg ic z ­
n ego  z o k re ś le n ie m  w ra ż liw o śc i b a d a n e g o  o so b ­
n ik a  n a  d a n y  ś ro d e k  m ie jsco w o  z n ieczu la jący . 
To p o łączen ie  u p ra sz c z a  w y ra ź n ie  k lin ic z n e  b a ­
d a n ie  ś ro d k ó w  m ie jsco w o  zn ie c z u la ją c y c h , 
sp ro w a d z a ją c  je  do d w ó ch  w zg lę d n ie  n a w e t 
je d n e j p ró b y  (ś ró d sk ó rn e j).

14. Ś r o d k i  m i  e j s c o w o  z n i e c z u l a j ą c e  
a ś r o d k i  p  r  z e с i w  h  i s t  a m i  n  o w  e

G łó w n ie  p o d  w p ły w e m  W i s z n i e w s k i e ­
g o  i jeg o  szk o ły  (29, 73_41) p ro k a in a  (n o w o k a- 
in a) z n a la z ła  ro z le g łe  z a s to so w an ie  leczn icze , 
a ta k ż e  ro zp o zn aw cze  w  p o s ta c i różn eg o  ro d z a ­
ju  b lo k a d  p ro k a in o w y c h . W i s z n i e w s k i  (:!7) 
u w a ż a ł n o w o k a in ę  za  ś ro d e k  w y b ió rczo  n e u -  
ro tro f ic z n y , o d d z ia łu ją c y  k o rz y s tn ie  n a  cz y n ­
no śc i re g u la c y jn o - tro f ic z n e  e le m e n tó w  n e rw o ­
w y ch . D o b re  w y n ik i leczn icze  m ie jsco w eg o  
w s trz y k iw a n ia  n o w o k a in y  w  sc h o rz e n ia ch  z a ­
p a ln y c h  i z w y ro d n ie n io w y c h  tłu m a c z y ł on  je j 
w p ły w e m  b o d źco w y m  i re g u lu ją c y m  n a  e le ­
m e n ty  n e rw o w e , a  n ie  d z ia ła n ie m  w y łą c z a ją ­
cy m  te  e le m e n ty .

O s ta tn io  z a c z y n a  w ch o d zić  do le c z n ic tw a  do­
ż y ln e  p o d a w a n ie  p ro k a in y  (5— 10 ccm  1%  ro z ­
tw o ru  w s trz y k iw a n e g o  b a rd z o  p o w o li je d n o ­
razo w o  lu b  p o d  p o s ta c ią  w lew k i), s to so w an e  
p rz y  w ie lu , b a rd z o  ró ż n y c h  je d n o s tk a c h  ch o ro ­
b o w y ch . J e d n ą  z w a ż n y c h  g ru p  sch o rzeń , gdzie  
p o d a w a n ie  d o ży ln e  p ro k a in y  m a  d a w a ć  b a rd z o  
d o b re  w y n ik i leczn icze , je s t  g r u p a  s c h o ­
r z e ń  ' a l e r g i c z n y c h .  W  p iśm ie n n ic tw ie  
św ia to w y m  je s t  o p isy w a n y c h  dużo  o d n o śn y ch , 
p rz e k o n y w u ją c y c h  p rz y p a d k ó w . O b ecn ie  p o le ­
ca  s ię  d o ży ln e  le c z e n ie  p ro k a in ą  p rz y : d y c h a w i­
cy  o sk rze lo w e j, p o k rzy w ce , op ry szczce , c h o ro ­
b ie  p o su ro w icze j, id io s y n k ra z ji  n a  ró żn e  ś ro d k i 
leczn icze , a w  szczegó lności p rz y  o d czy n ach  
u c z u le n io w y c h  n a  p e n ic y lin ę  ('■ 4’ 31). W  lecze ­
n iu  ty c h  sc h o rz e ń  p ro k a in a  u z u p e łn ia , a  n a w e t 
w y p ie ra  ś ro d k i p rz e c iw h is ta m in o w e .

T e o re ty c z n e  w y tłu m a c z e n ie  d z ia ła n ia  le c z n i­
czego p ro k a in y  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h , a  szcze­
g ó ln ie  w  sc h o rz e n ia ch  a le rg ic z n y ch , w y d a w a ło  
s ię  t ru d n e . B a d a n ia  fa rm a k o lo g ic zn e  o s ta t­
n ic h  la t  (z re fe ro w a n e  p rz e z  M u sh in ’a i R e n d e ll-  
B a k e r ’a  (19 49) (25) z d a ją  się  rz u c a ć  n o w e  św ia ­
tło  w  ty m  k ie ru n k u . P ro k a in a  i ś ro d k i m ie jsc o ­
w o z n ie c z u la ją c e  z je j  g ru p y  n a le ż ą  do e s tró w  
a lk o h o la m in  zw iązk ó w  a ro m a ty c z n y c h  (w  p rz y ­

p a d k u  p ro k a in y  —  k w a s u  p -am in o b e n z o e so w e- 
go). Z w iązk i ta k ie , o p o d o b n e j, z a sad n icze j 

'  s t r u k tu rz e  c h e m ic z n e j, m o g ą  w y k a z y w a ć  w  z a ­
leżn o śc i od b u d o w y  ro d n ik a  a ro m a ty c z n eg o  
ró żn e  w ła sn o śc i fa rm a k o lo g ic zn e  (d z ia łan ie  
zb liżo n e  do a tro p in y , k u ra ry , c h in id y n y , m ie j­
scow o z n ie c z u la ją c e  lu b  p rz e c iw h is ta m in o w e). 
N ie k tó re  z ty c h  zw ią z k ó w  m o g ą  je d n a k  w y ­
k a z y w a ć  ró w n o cześn ie  k ilk a  z ty c h  w łaśc iw o ­
ści. O tóż ś ro d k i p rz e c iw h is ta m in o w e  w y k a z u ją  
poza d z ia ła n ie m  z a sa d n ic z y m  w łaśc iw o śc i m ie j­
scow o z n ie c z u la ją c e  i zb liżo n e  do a tro p in y . Z aś 
p ro k a in a  i ś ro d k i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  z je j 
g ru p y  w y k a z u ją  d z ia ła n ie  p rz e c iw h is ta m in o w e , 
a ta k ż e  zb liżo n e  do c h in id y n y  i k u ra ry . J a k  
w y n ik a  w ięc  z ty c h  b a d a ń , p ro k a in a  n a le ż y  do 
sze rsze j g ru p y  śro d k ó w  p rz e c iw h is ta m in o w y ch .

W  te n  sposób  b y ło b y  te o re ty c z n ie  w y ja śn io n e  
a n ta g o n is ty c z n e  d z ia ła n ie  p ro k a in y  i in n y c h  
ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  w  s to su n ­
k u  do h is ta m in y  i d z ia ła n ie  leczn icze  p ro k a in y  
w  p rz y p a d k a c h  sc h o rz e ń  a le rg iczn y ch .

W y n ik a ją c y  z ty c h  b a d a ń  fa rm a k o lo g ic zn y c h  
a n ta g o n iz m  p o m ięd zy  p ro k a in ą  a h is ta m in ą  
w y ja ś n ia łb y  ró w n ie ż  m e c h a n iz m  p rz e d s ta w io ­
n ego  w  m o je j p ra c y  w p ły w u  sc h o rz e ń  a le rg ic z ­
n y c h  i h is ta m in y  n a  p rz e b ie g  z n ie c z u len ia  m ie j­
scow ego  p rz y  u ż y c iu  p ro k a in y .

Z ach ęca jąco  w y g lą d a  h ip o te z a , że  d z ia łan ie  
ś ro d k ó w  m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c y c h  m og łoby  
b y ć  sp o w o d o w an e  w ła śn ie  ich  d z ia ła n ie m  a n ta ­
g o n is ty  czn y m  w  s to s u n k u  do  h is ta m in y , ja k o  
fiz jo lo g iczn eg o  p rz e n o śn ik a  bodźców  czuc io ­
w y ch . W  o b ecn e j c h w ili je d n a k  h ip o te z a  ta  
n ie  m a  d o s ta te c z n y c h  p o d s ta w  do p rz y ję c ia .
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L ekarz Irena WEINEROWA K raków

Śm ierte ln ość  z duru brzusznego u szczepionych  
i n ieszczep ion ych  w  latach  1949— 1950

(Z Oddziału Zakaźnego Państwowego Szpitala K linicz­
nego A kadem ii M edycznej w  Krakowie. O rdynator: 

Prof, d r  Józef Kostrzewski)
Doniesienie II *)

W  n in ie jsz y m  z e s ta w ie n iu  u w zg lęd n io n o  od ­
d z ie ln ie  śm ie r te ln o ść  z d u ru  b rzu szn eg o  w  ro k u  
1949 i 1950 ze w z g lę d u  n a  ró żn eg o  ro d z a ju  
szczep io n k i u ż y te  do u o d p a rn ia n ia  w  k a żd y m  
z ty c h  la t.

N a  O ddzie le  z a k a ź n y m  w  1949 r . leża ło  107 
c h o ry c h  n a  d u r  b rz u sz n y ; z teg o  50 m ężczyzn  
i 57 k o b ie t. Z m arło  11 c h o ry c h  =  13%. W  ty m  
m ężczy zn  6 =  12% o raz  k o b ie t 5 =  88,% .

S p o śró d  107 c h o ry c h  u o d p a rn ia n y c h  b y ło  13, 
w  ty m  m ężczyzn  10, k o b ie t 3. U o d p o rn io n y ch  
z m arło  0 .

N ie u o d p o rn io n y c h  b y ło  85, z te j liczb y  zm arło  
8 =  9,4% , sp o śró d  37 m ężczy zn  zm arło  4, a sp o ­
ś ró d  48 k o b ie t zm arło  ró w n ie ż  4. R e sz ta  ch o ­
ry c h  w  liczb ie  9, w  ty m  3 m ężczy zn  i 6 k o b ie t, 
n ie u w z g lę d n io n a  z p o w o d u  b ra k u  śc is ły ch  d a ­
n y c h  o d n o śn ie  szczep ien ia ; sp o śró d  n ic h  zm arło  
3, w  ty m  m ężczy zn  2 i 1 k o b ie ta .

W  k ró tk i  czas po szczep ien iu  z ach o ro w a ł 1, 
a  m ian o w ic ie  w  d ru g im  ty g o d n iu . Z m a rli  spo ­
ś ró d  n ie u o d p a rn ia n y c h  b y li p rz e w a ż n ie  w  w ie ­
k u  od 15— 30 la t.

W  1950 r. n a  O d d zie le  Z a k a ź n y m  leżało  163 
c h o ry c h  n a  d u r  b rz u sz n y , z teg o  81 m ężczyzn  
i 82 k o b ie ty .

Z m arło  15 c h o ry c h  =  9,2% , z teg o  m ężczyzn  
7 =  8,6% o raz  k o b ie t 8 =  9,8% .

S p o śró d  ty c h  c h o ry c h  u o d p a rn ia n y c h  by ło  
ogó łem  58, z czego 41 osób w  1950 r. p rz e w a ż n ie  
w  m ies iącach  le tn ic h : w  cze rw cu  i w  lip cu .

Z liczb y  u o d p a rn ia n y c h  zm arło  5 =  8,6% , 
w  ty m  m ężczy zn  28 —  a zm arło  3, k o b ie t 30 —  
z m a rły  2. Z tego  d w o je  szczep io n y ch  w  1949 r., 
t ro je  w  1950 r.

S p o śró d  97 c h o ry c h  n ie u o d p o rn io n y c h  z m a r­
ło 9 =  9,3% , sp o śró d  m ężczy zn  48 zm arło  3; 
sp o śró d  49 k o b ie t zm arło  6.

P o z o s ta ły c h  w  liczb ie  8 osób n ie  u w zg lęd n io n o  
z p o w o d u  b ra k u  d a n y c h  o d n o śn ie  szczep ien ia . 
Z m a rła  z n ic h  je d n a  osoba.

W iększość z m a rły c h , p o d o b n ie  ja k  c h o ru ją ­
cych  b y ła  w  w ie k u  od  20— 30 la t ,  czw oro  od 
40— 5 3 ' la t.

Z z e s ta w ie n ia  z a p ad a ln o śc i n a  d u r  b rz u sz n y  
u 41 szczep io n y ch  w  1950 r. w y n ik a , że n a  28 
szczep io n y ch  w  m ie s ią c a c h  : c ze rw cu  i lip cu  
14 osób zach o ro w ało  w  4— 6 ty g o d n i po  szcze­
p ie n iu , 3 w  k ilk a n a śc ie  dn i, a 10 w  c iąg u  3 m ie -

Z ap ad a ln o ść  n a  d u r  b rz u sz n y  w  za leżn o śc i od w ie k u  w  1949 r.

0 - 1 1 U  — 20 21 — 30 31 — 40 4 1 — 50 51 — 60 pow yżej 
60 la t

Szczepieni M ężczyźni — 3 У 2 1 — —

N ieszczepieni „ 10 8 12 3 4 — —
Szczepione K o b ie ty — 1 1 1 — — —
N ieszczep ione „ 4 7 8 12 12 2 3

N ieoznaczen i M ężczyźni — 1 2 — — — —

U K o b ie ty — — 3 1 2 — —

Z a  szczep io n y ch  u w ażan o  ty c h , k tó rz y  b y li 
szczep ien i w  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó ch  la t, a w ięc  
w  r. 1948 i 1949 o raz  1949 i 1950.

*) Doniesienie I — Zakrzew ski: Przegl. Lekarski 
1949, str. 546.

sięcy  od szczep ien ia . J e d e n  szczep io n y  w  p a ź ­
d z ie rn ik u  z ach o ro w a ł w  c iąg u  7 ty g o d n i, a je ­
d en  szczep io n y  w  lis to p a d z ie  w  c iąg u  k ilk u  d n i 
po szczep ien iu . R e sz ta  szczep io n y ch  za c h o ro w a ­
ła w  k ilk a  m ies ięcy  od szczep ien ia  (pow yżej 4).



U w a g i :

I. D w o je  sp o śró d  b a rd z o  ciężko c h o ry c h  n a  
d u r  b rz u sz n y  u o d p o rn io n y c h , le czo n y ch  by ło  
c h lo ro m y c e ty n ą ; sp o śró d  n ie u o d p a rn ia n y c h  ż a ­
d en  n ie  b y ł leczo n y  c h lo ro m y c e ty n ą . L eczen ie  
p o w y ższy m  a n ty b io ty k ie m  w p ły n ę ło  n ie w ą tp li­
w ie  n a  z m n ie jsz e n ie  śm ie r te ln o śc i w śró d  u o d - 
p a rn ia n y c h .

II. W obec tego , że —  ja k  w y n ik a  z p o w y ż­
szy ch  z e s ta w ie ń  —  od  cze rw ca  ro k ro c z n ie  z a ­
c z y n a ją  się  m n o ży ć  z a c h o ro w a n ia  n a  d u r  b r z u ­
szny , szczep ien ia  o c h ro n n e  p o w in n o  się  p rz e ­
p ro w a d z a ć  n a  w io sn ę  i ko ń czy ć  w  m a ju . P o s tę ­
p u ją c  w  te n  sposób  n ie  b ęd z ie  się  m oże w id y ­
w a ło  z a c h o ro w a ń  n a  d u r  b rz u sz n y , w y s tę p u ją ­
cy ch  w  k ilk a  dó k ilk u n a s u  d n i po sk o ń czo n y m  
u o d p a rn ia n iu .

Z a p a d a ln o ść  n a  d u r  b rz u sz n y  w  za leżn o śc i od w ie k u  w  1950 r.
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n Kobiety — 1 1 — — 1 —

O C E N Y

J. BABECKI

Zagadnienie przysposobienia do pracy i produktywnego 
zatrudnienia inwalidów

Polski Tyg. Lekarski, 4, 1949, n r  36, stron  13.

Stosunkowo kró tk i ten  artyku ł porusza zagadnienie
0 w ielkim  stopniu ważności. Z początkowych zesta­
w ień w ynika, że w  Polsce liczba inwalidów i różnego 
rodzaju  ciężko i trw ale  poszkodowanych n a  zdrowiu 
(nie licząc ludzi powyżej 65 roku życia) wynosi 600.000 
czyli około 2,5% ludności. P rocent ten  jest u nas niski 
w porów naniu z innym i k rajam i (W. B ry tan ia 5—6%, 
S tany Zjednoczone 15%). Z bliższych badań  w y­
nika, że tylko 5% w szystkich tych inw alidów  jest n ie­
zdatnych do pracy, gdy 95% może pracować większą 
lub m niejszą liczbę godzin dziennie z pożytkiem  dla 
w szystkich i dla siebie.

Pożytek społeczny jest jasny, gdyż osobnik p racu ­
jący przestaje' być ciężarem  społecznym. Niem niej 
ważny je st zysk osobisty, polegający na tym, że p ra ­
cujący inw alida nie czuje się elem entem  wyrzuconym  
poza p rąd  zwykłego życia. Okazało się także, że inw a­
lidzi i ociemniali p racu ją  — po odpowiednim  przyu­
czeniu — lepiej i pilniej niż ludzie pełnow artościo­
wi. M niej opuszczają oni godzin pracy, m niej zm ie­
n ia ją  m iejsce zatrudnienia, rzadziej ulegają w ypadkom  
w  pracy oraz w iększa jest precyzja ich wytw orów
1 zdolność produkcyjna. W ykazano to zarówno indy­
w idualnym i spostrzeżeniam i, jak  też i danym i s ta ty ­
stycznymi.

Masowe rozw iązanie tego wielkiego zagadnienia/ 
w skali państw ow ej, a nie sporadycznie i indyw idual­
nie, jak  to dotychczas głównie miało miejsce, w ym aga 
jednak  w spółdziałania w ielu czynników: lekarskiego, 
adm inistracyjnego, społecznego, oświatowego i gospo­
darczego.

P ierw sze są zadania służby zdrowia. S tan  inw a­
lidztw a, czy upośledzenia m usi być stw ierdzony, 
w szechstronnie oceniony, a przyczyna jego leczona.

Są tu  potrzebne specjalne insty tu ty  naukow o-badaw ­
cze oraz odpowiednio przygotowane szpitale i kliniki. 
Już w  czasie choroby lub leczenia pourazowego należy 
przedsiębrać planowe ćwiczenia albo utrzym ujące 
uprzednio nabyte zdolności albo zm ierzające do w y­
kształcenia now ych czynności, z góry przewidywanego 
nowego zawodu. Nadzwyczaj w ażną okolicznością jest 
zaopatrzenie inw alidów  w  nowoczesne protezy, przy­
w racające im w  znacznym  stopniu ich możliwości ru ­
chowe i chirurgiczne dostosowanie k ikutów  do koń­
cówek protezowych. D ow iadujem y się, że współczesne 
protezy pozw alają nie tylko na spełnianie e lem en tar­
nych ruchów, jak  np. chodzenie u beznogich albo je ­
dzenie i golenie się u bezrękich. Osoby nie m ające 
nóg mogą nabyć możność tańczenia i jazdy na row e­
rze, a nie m ający rąk  mogą wyuczyć się stolarki, ś lu ­
sarki, kreślenia, p isania na maszynie itp.

P otrzebna tu  jest jednak  nie tylko proteza i odpo­
wiednie dostosowanie chirurgiczne, wszystko w ykona­
ne przez doświadczonych i biegłych specjalistów, lecz 
także troskliw e i s ta ranne przyuczenie, k tóre powinno 
odbywać się w  specjalnych domach ozdrowieńców i 
ośrodkach przysposobienia.

Po tym  przygotow aniu poszkodowanego należy go 
zatrudnić. Spraw a ta, szczególnie w  la tach przedwo­
jennych, doznaw ała oporu ze strony przedsiębiorstw , 
klóre w brew  nakazom  nie chciały inw alidów  przy j­
mować do pracy. W ażna jest również spraw a odpo­
wiedniego uregulow ania w ynagrodzenia, dająca moż­
ność życia, gdyż nie wszyscy poszkodowani, naw et po 
resty tucji czynnościowej, mogą pracować pełną liczbę 
godzip.

A rtykuł J. B a b e c k i e g o  rzeczowo przedstaw ia 
całość zagadnienia, uw ypuklając społeczne znaczenie 
insty tucji i urządzeń m ających na celu przyw rócenie 
zdolności do pracy masom  ludzi poszkodowanych przez 
wojnę, w ypadek lub  chorobę, którzy  tylko pozornie 
są nieużytecznym i elem entam i społeczeństwa.

B. Szabuniewicz



Dr W łodzimierz MISSIURO, prof. U. W.,
Dziekan Akad. Wych. Fiz.

L aboratoria  A kadem ii W ychow ania Fizycznego
ośrodkiem  badan ia  pracy  i w ydajności ludzkiej

W ychowanie Fizyczne, 1948, n r  11, stron  5.

W la tach  pow ojennych utw orzono i bogato w ypo­
sażono następujące zakłady naukow e A kadem ii W. F. 
na Bielanach w  W arszawie: Zakład Fizjologii, Zakład 
Psychologii Eksperym entalnej, Zakład Biologii i A n­
tropologii, Zakład Anatom ii i Biom echaniki Ruchu, 
Zakład Higieny, Zakład Teorii W ychowania Fizycznego 
i Zakład Fizjologii P racy  Uniw. W arszawskiego.

Dotychczas zakłady te ześrodkowały swe wysiłki 
na zadaniach nauczania. A utor zastanaw ia się nad 
bezpośrednim i zadaniam i i przeznaczeniem  tych insty­
tucji. L aborato ria  te  są „ogólnie nastaw ione na studia 
biologicznych własności człowieka i jego w ytrzym a­
łości na w ysiłek fizyczny i nerw ow y oraz n a  dzia­
łan ia różnorodnych fizycznych i chemicznych bodźców 
środow iska i k lim atu  społecznego". Ramowe tem aty  
rozw ażań i analizy naukow ej, k tóre m ają  być rozpa­
tryw ane w  tym  zespole badawczym, są następujące:

„1) B adania w  zakresie specjalnych zleceń M ini­
ste rs tw a Obrony Narodow ej; 2) ustalenie w artości bio­
logicznej polskiej ludności oraz kontro la zm ian pod 
w pływem  czynników natu ry  gospodarczej i społecz­
nej; 3) badanie podstaw  naukow ych poradnictw a za­
wodowego i doboru pracow ników  do różnych gałęzi 
przem ysłu; 4) psychologiczna analiza procesu w y­
twórczego oraz opracowanie racjonalnych metod in ­
struow ania; 5) psychologiczna analiza w ypadków  w  p ra ­
cy i m etody zapobiegania im; 6) badania elem entów  
i p raw  fizjologicznych zwiększenia w ydajności pracy 
w poszczególnych gałęziach przem ysłu; 7) fizjologiczna 
racjonalizacja procesu wytwórczego i dnia pracy; 8) 
studia znużenia i organizacji w ypoczynku w  pracy; 
9) badania m etod zapobiegania znużeniu n iepotrzeb­
nem u".

Zad&nia wym ienionych laboratoriów  n ie kończą się 
na tym, nie są tym  program em  wyczerpane. O rgani­
zacja ich nie jest sztywna, lecz elastyczna i dzięki 
kontaktow i z zainteresow anym i insty tucjam i mogą 
one być, w  razie potrzeby, jeszcze uzupełnione i do­
stosowane do życzeń w yrażonych ze strony  terenu.

B. Szabuniewicz

Inż. IGNACY BARAN

Światło i P raca  (II wydanie)

N akładem  M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej, 
W arszawa 1950.

W 6-letnim  planie gospodarczym przewidziano zna­
czne kw oty na cele racjonalizacji ośw ietlenia w  za­
kładach pracy. W łaściwe w ykorzystanie tych kwot 
zależy od znajomości zagadnień ośw ietlenia przez 
czynniki, k tórych zadaniem  jest realizacja planów  na 
odcinku bezpieczeństw a i higieny pracy, a w ięc przez 
kierow nictw o zakładów  pracy  oraz refera tów  bezpie­
czeństw a i higieny pracy. Zadaniem  om awianej książki 
jest w łaśnie i przede w szystkim  dostarczenie w skazó­
w ek i in strukcji w spom nianym  organom  kierowniczym. 
K siążka może oddać również w iele korzyści osobom 
p ro jek tu jącym  nowe budynki fabryczne.

W nowym  w ydaniu, o objętości zwiększonej p rze­
szło dw ukrotnie, poza wiadom ościam i ogólnymi o 
oświetleniu, o św ietle dziennym  i sztucznym omówiono 
również spraw ę zastosow ania barw  dla popraw y w a­
runków  widzenia.

W części pierwszej pt. „W iadomości ogólne o oświe­
tleniu" autor om awia fizyczne właściwości św iatła 
oraz jego wpływ  na psychikę człowieka. U nikając b a ­
lastu  teoretycznego ogranicza się do w prow adzenia 
nielicznych pojęć z zakresu  techniki oświetleniowej 
(jasność, jaskraw ość, współczynnik odbicia i k o n tra ­
stu), niezbędnych dla zrozum ienia dalszych rozważań. 
Więcej m iejsca natom iast poświęca au to r zjaw iskom  
n a tu ry  fizjologicznej i psychologicznej, zw racając szcze­
gólną uw agę na zależność między spraw nością w idze­
n ia a jasnością oświetlenia. Dłużej zatrzym uje się 
au to r także n a  zagadnieniu olśnienia w zroku i w arun ­
kach, w  jakich  ono powstaje.

W rozdziale drugim  i trzecim  pierwszej części 
om awia au to r korzyści płynące z racjonalizacji ośw ie­
tlenia, podkreślając szczególnie w pływ  n a  bezpieczeń­
stwo pracy oraz rentow ność w ydatków  na uspraw nie­
nie oświetlenia.

W czw artym  i ostatnim  rozdziale części pierwszej 
podaje au to r pokrótce zasadnicze pojęcie i jednostki 
pom iarowe stosowane w  technice oświetleniowej.

W części drugiej pt. „Światło dzienne" analizuje 
au to r system y ośw ietlenia dziennego, przeciw staw iając 
sobie w ady i zalety różnych typów  ośw ietlenia górnego 
i bocznego. P odaje również norm y w ym iarów  otwo­
rów  św ietlnych i sposoby określenia ich wielkości za­
leżnie od w arunków  m iejscowych, ilu stru jąc  sposób 
obliczenia odpowiednio dobranym  przykładem . P od­
kreśla wreszcie wagę i podaje sposoby racjonalnej 
konserw acji ośw ietlenia dziennego pomieszczeń pracy. 
Tę część publikacji należy uznać za szczególnie w ażną 
dla pro jek tu jących  nowe budynki fabryczne, gdyż 
z powodu b raku  odpowiednich podręczników  w  języku 
polskim, w iele zakładów  pracy zostało już w adliw ie 
zaprojektow anych pod względem ośw ietlenia dzien­
nego.

W części trzeciej pt. „Św iatło sztuczne" porów nuje 
au to r różne system y ośw ietlenia sztucznego, om awiając 
ich zalety i w ady oraz zakres stosowania różnych ty ­
pów opraw  oświetleniowych. N astępnie podaje w ska­
zówki co do doboru jasności i barw y ośw ietlenia dla 
różnego rodzaju prac. W części tej podaje również 
proste m etody obliczenia jasności w nętrz, ilustru jące 
przykładam i liczbowymi. Całość te j części zam ykają 
p raktyczne w skazów ki co do instalacji lamp, jak  roz­
mieszczenie lam p, wysokość zawieszenia, obliczenie 
przekro ju  przewodów itp.

W części czw artej pt. „Załączniki" podaje autor 
szczegółową tabelę jasności średnich przy ośw ietleniu 
ogólnym dla różnych p rac w e w szystkich praw ie gałę­
ziach przem ysłu oraz k ró tk i rozdział o zastosow aniu 
barw  w  zakładach pracy dla uspraw nien ia w aru n ­
ków widzenia.

K siążkę uzupełnia skorowidz alfabetyczny oraz spis 
lite ra tu ry  w  języku polskim, rosyjskim , niem ieckim , 
francuskim  i angielskim.

Objętość książki — 148 stron, fo rm atu  A 5, n a  p a­
pierze drukow ym  satynow anym  (V kl.), 30 w ykresów 
i ilustracji. — Cena 200 zł.



PR ZEG LĄ D  PIŚM IEN N IC TW A

C Z A S O P I S M A  K R A J O WE :

POLSKI TRGODNIK LEKARSKI, N r 12, 1951. E. 
P a l u c h :  Dotychczasowy stan  i potrzeby higieny 
i organizacji służby zdrow ia w  Polsce. — T. K o s t e k :  
P róba in te rp re tac ji m arksistow skich niektórych zagad­
nień ortopedii. —■ Z. M a j e w s k a :  Zapalenie w ielo- 
nerw ow e połogowe. — W. W o s i ń s k i :  W spraw ie 
patogenezy, podziału i leczenia gośćca i żółtaczki hem i- 
litycznej. •—■ S. S o b o t a :  Obecne sposoby leczenia 
gośćca p ierw otnie przewlekłego. — J. K a n i a k :  N ie­
zwykły przypadek zwężenia cieśni tę tn icy  głównej.

FARM ACJA POLSKA, N r 2, 1951. St. R a j k o w -  
s k i  i Z.  O l s z e w s k i :  B adania porównawcze nad 
ew akolacją i perko lacją  k ilku  surowców  alkaido- 
w ych. — M. S z m y t ó w n a :  Obecne granice możli­
wości oznaczeń m ikroanalitycznych. — Z. R y b i a ń -  
k a - S t o p a  : O n iektórych m ikroelem entach w  u p ra ­
wić roślin. — W. D a n i e w s k i :  K w as 5-am inosali- 
cylowy jako lek przeciwgruźliczy. — J. С у m  e r  : N ie­
zgodności recepturow e. — J. F a b i s k i :  W czter­
dziestą rocznicę śm ierci prof. E. Biernackiego. — E. 
S z y s z k o  : A pteka ruchom a.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI, N r 11, 1951.
I. R o s z k o w s k i  : Drogi rozw oju położnictwa w  Pol­
sce! — N. В a n i e w  i с z : O stosowaniu surowicy w ła­
snej chorych do zbiornika móżdżkowo-rdzeniowego 
i kanału  kręgowego w chorobach' w irusow ych układu 
nerwowego. —■ J. M o ri s i  o r s k i :  Cięcie cesarskie 
na podstaw ie m ateria łu  oddziału położniczo-ginekolo­
gicznego Szpitala Miejskiego w  Bydgoszczy. — W. 
S t a s z e w s k i :  P rzypadek naw rotow ego rak a  cewki 
I pęcherza moczowego operow any doszczętnie sposo­
bem  Brunschwiga. —• T. Ż e b r o w s k i :  W spraw ie 
no ta tk i dr. Z. Drzewskiego o pozostaw ieniu pierwszego 
żebra podczas w ykonyw ania torakoplastyki.

MEDYCYNA DOŚW IADCZALNA i M IKROBIOLO­
GIA, N r 3—4, 1951. — E. M i k u l a s ż e k ,  L.  R z u -  
c i d ł o  i H.  W a ł e c k i :  B adania im m unochem iczne 
zm iennych form  pałeczki durowej. — B. K o p a c z k a :  
Odczyn ag lutynacji k rw inek  czerwonych uczulonych 
w ielocukrem  pałeczek rodzaju  Salm onella pod w pły­
w em  surow ic przeciw durowych. — K. L a c h o w i c z ,  
Z. В u с z o w  s к  i : B adania nad typow aniem  bak terio ­
fagowym  i biochemicznym S. typhi i jego epidem io­
logicznym w ykorzystaniem . —■ M. M a c i e r e w i c z :  
Typow ania pałeczek durowych przy pomocy bak terio ­
faga an ty  Vi na terenie w ojew ództw a w arszaw skie­
go. —■ М. В i 1 e к  : W spraw ie techniki badań na nosi­
cielstwo pałeczek du ru  brzusznego i paraduru . — -I. 
B r i l l ,  Z.  S z y n k i e w i c z :  Podłoże wybiórcze do 
hodowli włoskowców różycy św iń (Erysipelothrix 
rbusiopathiae). —• H. M e i s e 1, I. R y b i c k a ,  H.  A l ­
b r e c h t  r Przeciw ciała aglutynujące Cl. botulinum , 
Cl. putrificum  i Cl. sporogenes w  surow icach zdrowych 
ludzi i n iektórych gatunków  źw ierżąt. — H. M e i -  
s e l :  Masowe badania serologicznie i ich znaczenie
dla epidemiologii kiły. — F. M i l g r o m : Z badań  
nad  serologią kiły: badania nad  zaw artością dopełnia­

cza w  surow icach kiłow ych i norm alnych. — F. M i l ­
g r o m ,  A.  B e k i e r k u n s t ,  M.  T u s z k i e w i c z :  
Z badań  nad serologią kiły: o zw iązku m iędzy reagi- 
nam i kiłowym i a izoprzeciw ciałam i grupowym i. — T. 
K o r z y b s k i  i G.  B a g d a s a r i a n :  B adania nad 
jodom etryczną m etodą oznaczania penicyliny. — I. 
D z i e r ż y ń s k i ,  W.  K u r y ł o w i c z ,  G. S z u b e r t :  
Farm akologia wolno w chłaniających się preparatów  
penicyliny. — A. B e k i e r k u n s t :  B adania nad opor­
nością Pseudom onas aeruginosa na działanie strep to ­
m y c y n y .— B. Z a b ł o c k i :  Z badań nad czynnikiem 
dyfuzyjnym  (hialuronidazą) i o w pływ ie czynnika dy­
fuzyjnego na zachowanie się p rą tków  gruźlicy typu 
ludzkiego w  ustro ju  myszy białych. ■— L. R z u c i -  
d ł o ,  S. J a b ł o ń s k a :  W pływ hialuronidazy na p rze­
bieg odczynów alergicznych.

ROCZNIK PSYCHIATRYCZNY. N r 1—4, 1950. — 
A. Jus: K ry tyka idealizm u w  psychiatrii. — F. K acza­
nowski: K ry tyka m aterializm u m echanistycznego w  psy­
ch iatrii .— M. Kaczyński: Znaczenie m aterializm u d ia­
lektycznego w  psychiatrii. — E. Wilczkowski: O psy- 
eho-chem icznych odruchach w e krw i u ludzi przy n a ­
staw ieniu  na spożycie i przy nastaw ien iu  na pracę. — 
W. Chłopicki: Omamy słuchowe jako swoiste zaburze­
nia czynności ze stanow iska neuropatologii i psycho­
patologii. —• A. Ju s: P róba in te rp re tac ji m echanizm u 
pow staw ania zm ian elektro-encefalograficznych w  schi­
zofrenii. — W. Sem adeni: B adania elek trokard iogra­
ficzne w  psychonerwicach. — K. Jus: D ynam ika zm ian 
elektro-encefalograficznych w  otępieniu organicznym .— 
Z. Szym ańska i M. K orytow ska: Rokowanie w  tru d ­
nościach charakterologicznych dzieci i młodzieży. — 
К  Kancewiczowa: Uwagi dotyczące opieki pozazakła- 
dowej. — S. Cwynar: Zagadnienie racjonalnego w y­
korzystania szpitali psychiatrycznych dla celów lecz­
nictwa.

FARM ACJA POLSKA. N r 3, 1951. — W. J. S tra -
żewicz: Przyczynek do zm iennej w rażliwości żaby łą ­
kowej (Rana tem poraria) n a  glukozydy naparstnicy. — 
A. Smoluchowski: Podstaw y te rap ii tkankow ej. — R. 
Rem bieliński: Udział farm aceutów  w  ruchach rew olu­
cyjnych. — H. Rom anowski: O metodzie oznaczania 
zaw artości alkoholu etylowego w  nalew kach za po­
mocą m ierzenia napięcia powierzchniowego. — I. Pe- 
szel: O szkle laboratory jnym  i do przechow yw ania 
leków. — E. Paw elczyk: W pływ dojrzałości w egeta­
tyw nej na zaw artość ciał czynnych w  A rtem isia m a- 
ritim a.

MEDYCYNA PRACY. N r 3—4, 1950. — K. Rejsek 
i V. Vana: Zagadnienie protoporfiryny w  krw inkach 
czerwonych. — K. G ibiński: P rzypadek zatrucia a rse ­
nem  poprzez skórę. — I. Kęsy: M etoda kolorym etryczna 
oznaczania siarkow odoru i dw usiarczku w ęgla w  po­
w ietrzu. — K. W ątorski: A poplektyczna postać za tru ­
cia siarkowodorem . — S. C hw at i M. Chwatowa: Rak 
zawodowy pęcherza moczowego. — S. Boczoń: K rze- 
m ica płuc w  okręgu bielskim  i bialskim  na podstaw ie 
badań radiologicznych m ałoobrazkowych. •— K. Ryder: 
G ruźlica płuc w śród w łókniarzy. — Z. W ochna: W pływ 
dożyw iania m lekiem  na w skaźniki rozwojowe (wzrost, 
w agę i poziom Hb) dzieci łódzkich ze środow iska ro-



Lotniczego w  roku szkolnym 1948/49. — J. Szmyt: R a­
cjonalizacja ośw ietlenia przędzalni i tkalni.

NOWINY LEKARSKIE. N r 23/24, 1950. — B. G ła­
dysz: Biologiczne podstaw y i tak tyka współczesnej 
radioterapii. — A. Brodniewicz i St. S ikorski: B adania 
hałasu ulicznego w  Poznaniu.

SZPITALNICTW O POLSKIE. N r 4, 1950. — J. 
Miodoński: Zagadnienie podstawowych narzędzi la ry n ­
gologicznych. — L. M anteuffel: W ytyczne prace spe­
cjalistów  w  zakresie chirurgii na tle I Zjazdu. — J. 
Kossakowski: P raktyczne w skazów ki dla lekarzy za j­
m ujących się chirurgią dziecięcą. — J. K aw iński: W y­
tyczne pracy specjalistów  radiologów na tle I Z jazdu.— 
,T. Kossakowski: P ro jek t szkolenia lekarzy w  chirurgii 
dziecięcej. •— J. Rutkiewicz: K ilka uw ag o pracy R a­
dzieckiej Służby Zdrowia. — Z. Połomski: K arty  m e­
trykalne k rw i konserw ow anej. — J. K onarska: W y­
tyczne pracy specjalistów  z zakresu pediatrii na tle 
I Zjazdu. — I. Górecka: W szpitalach podnosi się po­
ziom fachowy lekarzy i asystentek  technicznych.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. N r 49/50, 1950. — 
A. Landau: Uwagi kliniczne o w adach wrodzonych 
serca i o operacjach Blalock-Taussing. — J. K rauss- 
Żaki: Rola krw inek  kw asochłonnych w  przenoszeniu 
żelaza. — Cz. M aśliński : O odczulającym  działaniu
cibazolu.— P. G abryel: Zakrzepowe zam knięcie lewego 
przedsionka w raz z uszkiem  sercowym. — W. K uź­
micki i S. Stetkiewicz: Przyczyny i leczenie poronień 
naw ykow ych (doniesienie tymczasowe). — Fr. M iedziń- 
ski: Leczenie penicyliną kiły wczesnej wrodzonej. — 
L. Gruszecki: Ogólna niewydolność szpiku (panmye- 
lophtisis) w  przebiegu leczenia k iły  neosalw arsanem . — 
K. Orłowska: Durow e zapalenie kręgów  lędźwiowych.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. N r 51/52, 1950. — 
J. K rupiński: O m arksistow skie podejście do sta tystyki 
lekarskiej. •— I. Bielicka: O niektórych zagadnieniach 
opieki nad now orodkiem  w  św ietle nowych zdobyczy 
pato-fizjologii. —• Cz. Sielużycki: P rzew lekły nieżyt 
nosa w  św ietle współczesnej nauk i o alergii. — M. Ko­
peć, N. Sendys i E. Kowalski: Przyczynek do etiologii 
palców pałeczkowatych. — H. Meisel i Z. M ianowska: 
Porównawcze badania nad w artością odczynów W as­
serm anna i Sachsa-W itebskiego (cytocholowego). — W. 
Gutowski: P róba leczenia łupieżu różowego G iberta 
bizm utem  i penicyliną. — E. D rescher: P rzypadek pęk­
nięcia w ątroby pow ikłany krw aw ieniem  do jelita. — 
K. Stojałowski: Rozważania nad  „bezdrożami" etiolo­
gii gośćca.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. N r 1/2, 1951. —
H. Kowarzyk: Zagadnienie k ad r w  podstawowych nau ­
kach lekarskich. — T. Żebrowski, U. Niepokojczycka 
i M. Juchniew icz: W yniki skojarzonego leczenia gruź­
licy płuc kw asem  paraam inosalicylow ym  i streptom y­
cyną. — M. Jarem a: Nerwowe i psychiczne objawy 
nadczynności tarczycy. — I. B ielicka: Przyczynek do 
kazuistyki zakażenia pałeczką ropy błękitnej u  n ie­
m ow ląt (doniesienie tymczasowe). — J. Lebioda: Bez- 
objawowe zakażenie kiłą u człowieka. — A. Goloński: 
Leczenie raka  daw niej i obecnie. — B. W iśniewski:

P rzypadek odwrotnego ułożenia trzew  ze zm ianam i 
rozwojowymi w  przewodzie pokarmowym.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. Nr 3, 1951. — J.
K raw czyński: Nowa m etoda kolorym etryczna ilościo­
wego oznaczenia białek surowicy. — St. Adamski: K li­
niczna w artość chemicznych prób na krew  uta joną 
w  kale. — S. N iewiarowski: P rzem iana kw asu g lu ta­
minowego i jego znaczenie w  klinice. ■— T. Lachowicz 
i W. Lataczowa : Stężenie soli a „objaw  strefow y" 
w odczynie ilościowym K ahna. — W. Sidorowicz : 
Odma sam orodna u  sportowców.

POLSKI TYGODNI KLEKARSKI. N r 4, 1951. — 
I. H aussm anow a: W pływ nauki Paw łow a na m edy­
cynę. —• A. Jus: Możliwości przenoszenia na człowieka 
spostrzeżeń doświadczalnych Pawłowa. — F. Widy- 
W irski: Paw łów  i Sherrington. — M. Sem erau-S iem ia- 
nowski: Nerwizm  Paw łow a a choroby uk ładu  k rąże­
nia. — W. K ról i  J. K rauss-Ż aki: W łasne w yniki i spo­
strzeżenia nad  leczeniem zespołu nadciśnienia snem 
przedłużonym.

PEDIATRIA POLSKA. Nr 2, 1951. — R. S tank ie­
wicz : Wczesne rozpoznaw anie gruźliczego zapalenia
opon mózgowych u  dzieci w  św ietle spostrzeżeń w ła­
snych. —• J. F riihaufow a: B adania nad  w pływem  od­
każającym  i leczniczym penicyliny u chorych płoni- 
czych i próby uzasadnienia skrócenia czasu hosp ita li­
zacji płonicy z 6 tygodni na 10 dni. — W. K rupkow ska: 
K rótkie doniesienie o leczeniu chlorom ycetyną duru 
brzusznego i duru  rzekomego B. — H. Szczepańska: 
Leczenie chlorom ycetyną niepowikłanych przypadków  
krztuśćca. —• E. D rescher: W spraw ie operacyjnego le­
czenia kręcza w w ieku niemowlęcym. — S. Nowak: 
W yniki statystyczne leczenia streptom ycyną gruźli­
czego zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych u  dzie­
ci. — B. M osler : Nowy etap w  rozwoju pomocy
olw artej dla dzieci. — J. Jarzykow ska-K uleszyna : 
Dwa przypadki w ym iennej transfuz ji k rw i u nowo­
rodków  z chorobą hem olityczną. — H. Oziemska: P rzy­
padek akrodynii u niem owlęcia 6-miesięcznego. — J. 
Bogdanowicz: W ytyczne leczenia ksztuśćca, błonicy 
i płonicy.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. N r 5/6, 1951. — 
M. Fejgin: Prof, d r A nastazy L andau — M. Fejgin: 
P rzem ijająca erytroblastoza objawowa z późniejszym 
odczynem plazm ocytoidowym  szpiku w  przypadku 
ciężkiego zakażenia, z niedokrw istością pokrwotoczną 
i rozległym uogólnieniem  stw ardnienia tętnic. —• B. 
Jochweds: Leczenie streptom ycyną gruźliczego, suro­
wiczego zapalenia osierdzia. — A. Him m el : Zespół 
Wolff—P ark inson—W hite’a jako objaw  podwójnego 
pobudzenia komór. — J. G ajew ska: O przeszkodach 
hem atologicznych w  przygotow aniu operacyjnym  nad- 
tarczyczności toksycznej. — E. S teffen i Z. Domański: 
Durowe zapalenie kręgów  o szczególnym przebiegu 
(spondylitis typhosa). —■ K. D ąbrowski: Leczenie gruź­
licy tiosem ikarbazonam i.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. N r 7, 1951. — L.
M anteuffel-Szoege i T. Koszarowski: E lek tro -ch iru r- 
giczne leczenie nowotw orów złośliwych szczęki gór­



nej. — E. Gorzkowski: W spraw ie zm ian w  układzie 
k rążen ia w przypadkach tętniaków  tętniczo-żylnych. — 
A. R. Tuszkiewicz: Zasady leczenia choroby G raves- 
B adesow a—-T. Bilikiewicz: Ulepszony sposób leczenia 
„an tabusem “ alkoholizm u nałogowego (doniesienie tym ­
czasowe). — J. Kubicz : Doświadczalne wyłysienie 
plackow ate (doniesienie tymczasowe).

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI. Nr 47/48, 1950. — 
W. Mozołowski: Działalność E rnesta  A leksandra Sy- 
ma. —• M. Kaczyński: Znaczenie m aterializm u d ialek­
tycznego w  psychiatrii. — W. Ławkowicz i N. Wło­
darski : W spraw ie niepraw idłow ości Pelgera.-H ueta 
dotyczącej jąd er krw inek  białych. — T. O rło w sk i: 
N iektóre właściwości fizyko-chem iczne tzw. dena tu ­
rowanego osocza cielęcego. — Z. A skanas: Nowe w ska­
zania do stosowania w  chorobach naczyń wieńcowych 
środków  pow strzym ujących krzepliw ość krwi. — R. 
K adłubow ski: O w pływ ie wyciągów z ty toniu  na żer- 
ność leukocytów  u palaczy ty toniu  i osób niepalą­
cych. — A. Kaczyński i A. Sokołowski: A m bulatoryjne 
leczenie przew lekłych postaci gośćca stawowego sala- 
zopiryną. — H. L isiecka-A dam ska: Suchy odczynnik 
na aceton i jego znaczenie w  prak tyce lekarskiej.

CHIRURGIA NARZĄDÓW RUCHU i ORTOPEDIA 
POLSKA. Zesz. 3—4. 1950, — A. Gruca: P ostu la ty  P ol­
skiego Tow arzystw a Ortopedycznego i Traum atologicz- 
nego na Kongres Nauki. —• L. K. Diedow: Rozwój chi­
rurg ii resty tucyjnej w  okresie pow ojennym  (1946— 
1949). — Z. Lacm ański: U spraw nianie zawodowe inw a­
lidów. — W. Dega: Zagadnienie uspraw niania (reha­
bilitacji) w  chorobach narządu  ruchu. — J. Tom a­
szewska, G. M ilanowska i St. P iątkow ski: Naukd cho­
dzenia w  poszczególnych schorzeniach narządu  ruchu.— 
J. Tomaszewska: P ływ alnia k ry ta  jako czynnik lecz­
niczego uspraw niania. —■ J. Tomaszewska i M. Nowak: 
G im nastyka poranna w  Klinice O rtopedycznej. — M. 
Leskiewicz : R ehabilitacja dziecka kalekiego w  P ol­
sce. — J. S lavik : Leczenie uspraw niające w  choro­
bie L ittleń . — К. M ichejda : W spraw ie rehab ili­
tacji i protezow ania. — Wł. Barcikow ski : R eakty-
w izacja am putow anych w  obrębie kończyn dol­
nych. ■—- St. Łukasik : Leczenie uspraw niające s ta ­
nów pourazowych staw u kolanowego. —- St. P ią t­
kow ski : Analiza IV ku rsu  kreśleń  technicznych
dla inw alidów  bezrękich w  Poznaniu. — J. Choróbski, 
J. W isławski, J. Łebkowski: Sym patektom ia w  „różo­
wej chorobie" (Pink Disease). — M. Grobelski: Zw ich­
nięcie staw u biodrowego — uraz porodowy u wcze­
śn iaka 7-miesięcznegc>. •—■ M. Grobelski:: P rzypadek 
zwichnięcia urazowego staw u biodrowego z jednocze­
snym  złam aniem  obręczy m iednicy. — M. Przychodz- 
k i : Dysostosis cleidocranialis. — A. M aciejewski :
K ilkuletn ie obserw acje oraz w yniki leczenia czynno­
ściowego w rodzonych zwichnięć staw ów  biodrowych 
u  dzieci. — K. Czyżewski i T. Dorobisz: N aw racający 
zrost w łóknisty  po zabiegach przy niezagojonych zła­
m aniach.

SZPITALNICTW O POLSKIE. N r 2—3, 1950. — A.
A. Bagdasarow: Leczenie krw inkam i czerwonymi. —
A. E. Kisielew: P roblem  konserw ow ania k rw i w  Związ­
ku Radzieckim  w  obecnej dobie. •— L. H irszfeld: P ro ­
blem y biologiczne i osiągnięcia społeczne nauk i o g ru ­

pach krwi. — J. Rutkiewicz: Nowe w ytyczne naukowe 
i organizacyjne akcji krw iodaw ca. — H. Kowarzyk:
0  m echanizm ie krzepnięcia krw i. — A. B iernacki : 
P rzetaczanie krw i w  chorobach w ew nętrznych. — H. 
Hirszfeldowa: Przetaczanie k rw i w  pediatrii. — J. R u t­
kowski: P rzetaczanie krw i w  chirurgii. — J. Górecki
1 K. Rachoń: P rzetaczanie krw i w  chorobach zakaź­
nych. — R. Fidelski: Zagadnienie odczynów przetocze- 
niowych. — S. Bendarzew ski: W strząs jako w skazanie 
do przetaczania krwi. — R. F idelski : O rganizacja 
krw iodaw stw a w  okresie pokoju i wojny. — A. A. 
Bagdasarow: Nowe dowody nowotworowego charak­
te ru  białaczek. —• T. Tem pka: O statnie zdobycze w  za­
kresie hem atologii.— J. A leksandrowicz i H. G aertner: 
P ro jek t podziału chorób k rw i i m ianow nictw a hem a­
tologicznego. — M. Kubiczek: Zagadnienie ustalenia 
norm  hem atologicznych na terenie Polski.

FOLIA MORPHÓLOGICA. Nr 2, 1950. — H. Szu- 
kiewicz: S iatk i C h ria ri’ego. — J. Sokołow ska-Pitucho- 
wa: P rzypadek niedorozwoju spoidła wielkiego mózgu 
człowieka. — S. Stefanko: Niedorozwój dróg spoidło- 
wych przodomóżdża. — B. W ojciechowski: A ntropo- 
m orfologia m ięśni: pośladkowego pośredniego (m. g lu­
teus medius) i gruszkowatego (m. piriform is). — К. 
K rysiak: P rzypadek lum balizacji ostatniego kręgu p ier­
siowego u konia. — S. H iller: Sp. prof. Emil Godlew­
ski (junior).

KRONIKA WENEROLOGICZNA. N r 3—4, 1950,— 
St. Jab łońska: Leczenie k iły  uk ładu  naczyniowo-serco- 
wego, ze szczególnym uw zględnieniem  w artości leczni­
czej penicyliny. — W. H artw ig: K iła narządu  k rąże­
nia. — St. Jabłońska: Leczenie k iły  naczyniowej peni­
cyliną. — W. Borkowski: Zasady leczenia k iły  peni­
cyliną. — J. Suchanek: Czy istn ieje najlepsza m etoda 
leczenia kiły w  obecnym stanie wiedzy. — Zb. Capiń- 
ski : O konieczności uw zględnienia zasad m edycyny
społecznej przy nauce o chorobach w enerycznych. — 
Cz. M ajewski: Uwagi w  spraw ie zapobiegania pow sta­
w aniu  ropni po dom ięśniowych zastrzykach BAL’u. — 
T. Chorążak i W. Rasiewicz: Nerczyce kiłowe. — F. 
Milgrom: Opis przypadku k iły  wrodzonej późnej. — 
St. Skibski: Częstość porażenia postępującego w  Polsce 
w  okresie ostatnich dw udziestu lat.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA. N r 11, 1950. — 
Zdobycze radzieckiej nauki i p rak tyk i w ete ry n ary j­
n e j .—■ K. Poliakow : Rozpowszechnianie wiedzy i w pro­
w adzenie osiągnięć naukow ych do w ytwórczości — to 
nieodzowne zadanie specjalistów  w eterynaryjnych. — 
Sesja Naukowa Państw ow ego In sty tu tu  W eterynary j­
nego w  Puław ach. — R. H arnach: B adania w irusolo­
giczne nad grypą prosiąt i chorobą Klobonka. — W. M. 
Lekariew : O niektórych zagadnieniach zw alczania ane­
mii zakaźnej u koni. —• F. Anczykowski: Kokcidioza 
u psów. — A. Senze: O estrony przy podciąganiu m leka 
u  krów. — P. D. Przenicznyj: Odpowiedź jednem u ze 
zwolenników idealizm u w  biologii. — W. Tarasew icz : 
P rzypadek wgłobienia je lita  u  psa. — E. Szyfelbejn: 
P rosty  sposób pielęgńow ania i leczenia ucha zew nętrz­
nego u zwierząt. — R. W ęgrzynowicz : Włoskowiec 
różycy u ryb. — J. G rudzieński: Dwa przypadki za­
stosowania penicyliny u  konia. — J. Janiszew ski: P rzy ­



padek kam icy moczowej u  2-miesięcznego źrebiaka. — 
E Cieśla: B adania nad m orfologią sarkosporidii by­
dlęcej (Sarcocystis blanchardi). —• W. Bielański: Zna­
czenie badania nasienia ogierów w  ocenie płodności.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA. N r 12, 1950. — 
W. M. Kropow: Zastosować naukę Paw łow a w  w ete­
rynarii. — W. S tefański: Parazytologia w eterynary jna 
wobec K ongresu Nauki. — A. Chodkowski: Gruźlica 
wym ion u krów. — L. Jaśkow ski: Spostrzeżenia nad 
leczeniem niektórych przypadków  trichomoniazy. — J. 
Dębski: Drogi zakażenia organizm u świdrowcem  koń­
skim  Trypanosom a equiperdum  (Doflein 1901). — К. 
M uller: K liniczne doświadczenia z penicyliną i stoso­
w anie jej w  praktyce w eterynary jnej. — W. S tefa­
niak: Przypadek zapalenia staw u żuchwowego u  konia 
na tle blastomykozy. — B. Kocyłowski: Duszność i śnię- 
cie karp i w  staw ach w skutek  w yładow ań elektrycz­
nych podczas burzy. — K. Fries: Uwagi w  spraw ie 
zwalczania jałowości u krów. — St. Stebnicki: Czy 
podtrzym yw anie cech mleczności u krów  odbija się 
szkodliwie na ich płodności. — J. Sell: Zakaźne za­
palenie oczu u bydła. — A. Senze: L aktacja u kozła .— 
L. Rogalski: Przyczynek do zatruć związkam i fosforu 
u bydła rogatego. — M. Sięka: W apń a porażenie po­
rodowe. — Cz. M alingiewicz : P rzypadek m ieszanej
postaci pom oru i różycy świń. — A. Greiss: Wyleczenie 
tężca. — C. M alingiewicz i A. P ruski: P rzypadki n ie­
drożności je lita  cienkiego u świń. — A. Traw iński: 
M ięsoznawstwo z punk tu  w idzenia planu 6-letniego. — 
J. T raw ińska: Znaczenie technologii w przem yśle m ię­
snym.

PEDIATRIA POLSKA. Nr 1, 1951. — A. P rzerw a- 
T etm ajer : Drogi rozwoju chirurgii dziecięcej. — J.
Kossakowski: O badaniu dzieci przez odbyt. — K. Ło- 
dziński: Rola uchyłka M eckela i innych pozostałości 
przewodu pęcherzyko-jelitow ego w  patologii w ieku 
dziecięcego. — S. Kossakowska i B. G rzybow ska: 
Spostrzeżenia dotyczące uśpienia aw ertyną u dzie­
ci. — W. Poradow ska : P rzypadek leczonej opera­
cyjnie wrodzonej przepukliny przeponowej u nowo­
rodka. — М. M. Koszla: P rzypadek dysostosis cleido- 
cranialis. — K. Białowąs: P rzypadek oparzenia o n ie­
zwykłej etiologii u dziecka. •— J. W olańska: P rzypadek 
tężca u niemowlęcia. — J. Kossakowski: Postępow anie 
w  ostrych zespołach brzusznych u dzieci w pierwszym  
roku życia.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Nr 9, 1950. 

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. N r 10, 1950. 

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE, N r 1, 1951. 

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 8 i 9, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 11—12, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 16, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA, N r 20, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA, N r 21, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA, Nr 22, 1951. ,

SŁUŻBA ZDROWIA, N r 24, 1951.

TW OJE DZIECKO. N r 3, 1951.

TW OJE DZIECKO. Nr 4, 1951.

TWOJE DZIECKO, Nr 6, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 10, 13, 14, 15, 17, 18, 19, 23. 

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 5 i 6, 1951.

SŁUŻBA ZDROWIA. N r 7, 1951.

CZASOPISMA Z A G R A N IC Z N E :

N. A. K RA JEW SK IJ i N. M. NIEMIENOWA 

W spraw ie ostrych białaczek 

Klinicz. mied., 1950, 10, U —19.

Autorzy analizują w yniki 22 badań sekcyjnych 
przypadków , rozpoznanych za życia jako białaczki 
ostre, tymczasem badanie anatom o-patologiczne w  6 
przypadkach wykazało niedokrew ność aplastyczną a 
w innych 6 przypadkach białaczkowy odczyn ze stro ­
ny krw i w przebiegu innych schorzeń. Przyczyną tej 
rozbieżności rozpoznań klinicznych i sekcyjnych jest 
nie tylko rzadkość schorzenia i trudność jego rozpo­
znania w  ogóle, ale tendencja klinicystów  do p rze­
ceniania znaczenia rozm azu krw i obwodowej. Należy 
badać w  każdym  przypadku obraz szpiku i zestawiać 
obrazy badań laboratory jnych  z przebiegiem  klinicz­
nym. N aw et znaczne przesunięcia w  obrazie k rw i nie 
uzasadniają same przez się rozpoznania ostrej b ia ­
łaczki.

Isto ta zm ian i zaburzeń w  ostrych i przewlekłych 
białaczkach jest identyczna, różnica polega jedynie na 
sposobie rozw oju, i tem pie. O stry przebieg cierpienia 
i objawy zakażenia nie przeczą bynajm niej ew en tual­
ności charak te ru  nowotworowego choroby, na który , 
w skazują nowsze badania doświadczalne i k li­
niczne.

Poglądy o możliwości przejścia białaczki w stan 
aplastyczny opierają się przew ażnie na badaniu  roz­
mazów krw i, badania natom iast histopatologiczne 
autorów  przeczą takiej możliwości. N aw et badania 
szpiku tych przypadków  mogą spowodować błędy, 
gdyż nakłucie może tra fić  n a  ognisko regeneracji ko­
mórek, istniejące na tle postępującego zaniku tkanki 
krwiotw órczej.

Nie można uw ażać białaczek ani stanów  aplastycz- 
nych jedynie za zespoły objawów, zresztą, nie można 
by było pogodzić takiego poglądu z przekonaniem  o 
charakterze nowotw orowym  białaczki. Obok tego jed ­
nak niew ątpliw ie istn ieją  odczyny białaczkowe tkanki 
krw iotw órczej. Przyczyną takiego odczynu mogą być 
różne schorzenia, których w spólną cechą jest ten lub 
ów rodzaj uszkodzenia szpiku z rozwojem  ognisk re ­



generacji, k tó re  są źródłem  „zmian białaczkowych" 
k rw i obwodowej.

J. Chlebowski

Ch. Z. LU BECK IJ i M. G. LUBECKA

Dokładniejszy sposób oznaczenia kw. hippurowego
w moczu przy obciążeniu będźwinianem sodu

Klinicz. mied. 1950, 10, 73.

ZazWyczaj oblicza się ilość wydalonego kw. h ippu­
rowego w  moczu przez dodanie do zważonego osadu 
tego kw asu  jeszcze po 0,33 g na każde 100 ml moczu, 
gdyż liczba ta  odpow iada zaw artości kw. hippurowego 
w moczu nasyconym. Tymczasem w ypadanie kw asu 
odbyw a się w yłącznie z nasyconego moczu, a więc 
uzyskane w  ten  sposób dane nie są ścisłe. A utorzy 
zm ienili ten  sposób obliczania na dokładniejszy, do­
dając ściśle oznaczoną ilość kw. hippurow ego do b a ­
danego moczu i obliczając następnie osad tego kw asu 
mieli pewność, że mocz w  danym  w ypadku był rze­
czywiście nasycony, co pozw ala dokładnie obliczyć 
ilość wydzielonego kw. hippurowego.

W przytoczonym  przykładzie trzecia i czw arta por­
cja moczu nie zaw ierała w cale kw. hippurow ego w  osa­
dzie. Dodano 0,4 tego kw asu do 3 porcji, zaw ierającej 
115 m l moczu, do 4 zaś porcji moczu zaw ierającej 
130 m l moczu dodano 0,5 kw . hippurowego. W osadzie 
trzeciej porcji stw ierdzono wówczas -0,19 g kw asu czyli 
0,21 g zostało zużyte n a  nasycenie moczu poprzednio 
nienasyconego (0,4—0,10 =  0,21); podobnie obliczono, 
że w  4 porcji, gdzie pow stał osad 0,2 g kw. h ippuro­
wego na nasycenie moczu zostało zużyte 0,5—0,2 =  0,3 g 
kw. hippurowego. Obie te  uzyskane przez tak ie obli­
czenie liczby należy odjąć od teoretycznie obliczonej 
zaw artości nasyconego moczu. W przytoczonych p rzy ­
k ładach w  trzeciej porcji moczu zaw artość kw. h ip ­
purowego wynosi zatem  nie 0,33—1,15 =  0,38 mg, lecz
0.38—0,21 =  0,17 mg. Tak samo w  czw artej porcji mo­
czu zam iast teoretycznie obliczonej zaw artości kw. 
hippurow go w  moczu nasyconym, tj. zam iast 0,33X1,3 =  
0,43 g o trzym ujem y rzeczyw istą zaw artość 0,43—0,3 =  
0,12 g tego kwasu.

W ten  sposób należy za każdym  razem  odejm ować 
część użytego na nasycenie moczu kw. hippurowego, 
by uzyskać dokładniejsze liczby wydalonego z m o­
czem kw asu hippurowego, co m a duże znaczenie wo­
bec rozpowszechnienia próby z obciążeniem  będźwi­
nianem  sodu.

J. Chlebowski

F. REUBI i J. HOHENDORF

Fale krótkie a czynność nerek 

Schw. med. Woch., 1950, 50, 1335—1336.

Stopując d ia term ię krótkofalow ą (6 m etrów , 2—3 
amp., 30 min. na okolicę lędźwiową, badano ję j w pływ  

. na czynność nerek  u sześciu osób, z k tórych 2 cierpiały 
na nadciśnienie samoistne, 2 zaś inne na przewl. zap. 
nerek. Tylko w yjątkow o w  w yniku tego sposobu le ­
czenia następuje zwiększenie, i to um iarkow ane, przy­
pływ u krw i przez nerk i a także ciśnienia tętniczego. 
Nie w ykazano też jakiegokolw iek stałego w pływ u na 
przesącz kłębkow y ani na ilość moczu lub na w ydzie­

lanie mocznika. W paru  przypadkach w ykryto  naw et 
pewne niedokrw ienie nerek  pod w pływ em  diaterm ii 
krótkofalow ej, k tóre chyba zależy od w yzwolenia sub­
stancji H w  mięśniach.

W w yniku tych badań pow staje w ątpliw ość w  sku­
teczność d iaterm ii krótkofalow ej w  leczeniu schorzeń 
nerek.

J. Chlebowski

Pochodzenie barwików żółciowych

art. red. JAMA, 1950, 144, 13, 1098^

Dla spraw dzenia pochodzenia barw ików  żółcio­
wych podawano psom glicynę, „znaczoną" izotopem 
ND, k tóry  następnie przechodził do hem atyny a n a ­
stępnie był w ykry ty  w  barw ikach  żółciowych. Podobne 
dane uzyskano także u  zdrowych ludzi, potw ierdzając 
w ten sposób pochodzenie barw ików  żółciowych z roz­
padu  czerwonych krw inek. Okazało się jednak  przy 
dalszych obserw acjach, że co najm nie j 11% barw i­
ków żółciowych nie pochodzi z barw ika krw inek.

Stw ierdzono mianowicie, że glicyna zostaje włączo­
na w  drobinę hem ow ą hem oglobiny i przy użyciu 
izotopowej glicyny drobina ta  daje się w ykryć w k rą ­
żących we k rw i krw inkach  czerwonych w  ciągu 120 
dni póki nie nastąp i zniszczenie tych krw inek. W yni­
kało by z tego, że nie powinno się znaleźć znaczonej 
drobiny w  barw ikach żółciowych przed tym  term inem . 
Tymczasem w  sterkobilinie z w ypróżnień badanych 
stw ierdzono obecność znaczonych drobin bardzo szyb­
ko po ich podaniu choremu, niezależnie od skoku ich 
zaw artości w  okresie po 100—140 dniach, k tóry  to 
skok odpowiada spodziewanem u w zrostowi zaw artości 
w skutek  rozpadu czerwonych krw inek. Ten pierwszy, 
wczesny skok zaw artości znaczonych drobin był szcze­
gólnie duży i u  chorych na niedokrw istość złośliwą 
i na porfirię, u k tórych co nhjm niej 31% sterkobiliny 
pochodzi z innych źródeł niż hem oglobina dojrzałych 
krw inek.

C harak ter tego nieznanego p reku rso ra  barw ików  
żółciowych stanow i przedm iot studiów. Możliwe, że 
te  barw ik i pochodzą z hem oglobiny, k tó ra  w ym knęła 
się w łączeniu do k rw inek  czerwonych albo też z m yo- 
globiny, o k tórej pisał w  swoim czasie W h i p p l e .  
Nie pochodzą one także z cytochrom ów lub katalazy 
albo też z porfiryn lub hem u, k tóre nie zostały zużyt­
kow ane do syntezy hemoglobiny. Nie jest także w y­
łączone pochodzenie tej części barw ików  żółciowych 
z bezpośredniej syntezy bez udziału porfiryn. W każ­
dym razie konieczna je st m odyfikacja naszych — 
opartych na danych V i r c h o w a  — poglądów o po­
chodzeniu barw ików  żółciowych wyłącznie z rozpadu 
hemoglobiny.

J. Chlebowski

G ILBERT J. ST R A C H A N

Choroby karmiącej piersi

The P rac titioner n r  989, T. 165, L istopad 19-50.

P ierś je s t szczególnym narządem , bo zdobywa swoją 
dojrzałość trzykrotnie: pierw szy raz w  w ieku pokw i­
tania, drugi raz w  czasie ciąży, a trzeci raz w  czasie 
karm ienia. L ak tacja odbyw a się pod w pływem  pro­
laktyny, horm onu przedniego p ła ta  przysadki. Okres



lak tac ji charak teryzuje przekrw ienie, przerost i wzm o­
żona czynność piersi. Nic dziwnego, że w  okresie tym  
różne w ahania czynnościowe narządu  mogą prow a­
dzić do procesów zapalnych gruczołu piersiowego. 
Samo w ydzielanie m leka może wykazywać różne w a ­
hania i może być zaham owane zupełnie — agalakcja, 
może być niedostateczne ilościowo — hipogalakcja i 
przeciw nie może być nadm ierne (galactorrhea).

Upośledzona lak tac ja  w ystępuje albo zaraz z sa­
mego początku albo zjaw ia się dopiero po pewnym  
czasie karm ienia. Niedomogę tę  pow odują trzy  czyn­
niki, każdy z osobna albo w szystkie wspólnie działa­
jąc :

1) niedostatek  estrogenów  zabezpieczających w ła­
ściwy rozwój fizyczny gruczołu, 2) niedostatek  p ro ­
lak tyny  dostarczanej przez przedni p ła t przysadki, 3) 
n iedostatek tyroksyny. Estrogeny w  m ałych daw kach 
m ają działanie podniecające na przedni p ła t przy­
sadki, ale duże daw ki m ają skutek  przeciwny. W p ra k ­
tyce w eterynary jnej zauważono, że estrogeny w zm a­
gają w ydzielanie m leka. Stosowane jest w cieranie m a­
ści stilboestrolowej w  wymiona. Tyroksyna zwiększa 
także w ydajność m leka u  zw ierząt i zaw artość w  nim 
tłuszczu. Próbow ano zastosować to u kobiet. Ale po­
dobny skutek  osiągnięto przez podaw anie jodu, co 
w yzyskała dla celów klinicznych M ałgorzata Robin­
son, podając kobietom  z obniżoną lak tac ją  płyn Lu- 
gcla dwa razy dziennie po 0,35 ml. P rzeciw w skaza­
niem  dla podaw ania jodu jest pierś w ielka, bryłow ata 
i m iękka. W tym  bowiem przypadku należy podać 
stilboestrol w  dużych daw kach po 5 mg k ilka razy 
dziennie doustnie w  celu czasowego zaham owania 
laktącji. Gdy pierś zm ieni konsystencję, można z do­
brym  skutkiem  podaw ać płyn Lugola. Ze w szystkich 
środków pędzących pokarm  za najlepszy galaktagog 
należy uw ażać daw kę 1 litra  m leka, k tórej karm iąca 
kobieta pow inna codziennie używać. Gdy wydzielanie 
m leka jest zbyt obfite (galactorrhea) w tedy oprócz 
przyjętych sposobów podw iązyw ania opaską piersi 
znajduje zastosowanie podaw anie estrogenów  w  du ­
żych dawkach, najlepiej stilboestrolu a 5 m g doustnie 
co 4 godziny.

N ajczęstszą przyczynę zapalenia piersi karm iącej 
stanow i b rak  stosownej higieny, czystości w  okresie 
przed porodem, zwłaszcza u p ierw iastek  i po porodzie. 
D robne szpary i pęknięcia skóry na brodaw ce sta ją  
się przyczyną zakażenia drogą naczyń lim fatycznych 
całego gruczołu. Zakażenie zjaw ia się zwykle w  2 ty ­
godniu połogu i najczęściej w yw ołane jest przez gron- 
kowca złocistego. Powierzchowne zapalenie piersi nie 
spraw ia w ielkiego kłopotu i naw et w  razie w ytw orze­
nia ropnia m ałe prom ieniste nacięcie albo samoistne 
pęknięcie likw iduje spraw ę chorobową przy rów no­
czesnym ew entualnym  podaw aniu penicyliny, celem 
przyspieszenia leczenia. G łębokie zapalenie powoduje 
gorączkę do 40°, pierś ulega powiększeniu, ale jak  d łu ­
go ognisko zapalne tkw i głęboko, skóra na su tku  nie 
jest zaczerwieniona. W ystąpienie zaczerw ienienia 
wskazuje, że zapalenie zbliża się do. powierzchni.

Leczenie m astitis polega na łagodzeniu bolesności 
i na przyspieszeniu w essania celem uniknięcia zropie- 
nia. P ierś w ym aga zabezpieczenia przez nałożenie opa­
ski wyścielonej w atą. Zbytnie nabrzm ienie piersi po­
karm em  jest przyczyną bólu. W skazane jest w tenczas

podanie stilboestrolu 1 m g co 4 godziny. P ierś jest 
zwykle zbyt bolesna, aby m ożna pozwolić , na ssanie, 
ale jak  długo to je s t możliwe może m atka tą  piersią 
karm ić, bo mleko je st zwykle jałowe. Gdy pierś przez 
ssanie skąpo się opróżnia, m ożna resztę ręcznie ostroż­
nie wycisnąć albo pom pką odstrzyknąć: Sulfonam idy 
są na ogół bezskuteczne, ale penicylina działa bardzo 
korzystnie. Zw ykle podaje się 2 razy dziennie a 2011.000 
jedn. oks. Leczone w  ten sposób zapalenie su tka u stę ­
puje zwykle w  ciągu 7 do 10 dni. Gdy mimo leczenia 
zachowawczego zapalenie postępuje naprzód, obrzęk, 
bolesność i zaczerw ienienie piersi nasila ją  się, gorącz­
ka się podnosi a stan  ogólny się pogarsza, należy uciec 
się do nacięcia 2.5 cm długiego w  k ie runku  prom ienia 
gruczołu z następow ym  założeniem drenu. A utor jest 
przeciw nikiem  stosowania nakłucia i aspirow ania ropy.

Wł. M ikułowski

U, C. CHAKRAVARTTY

Leczenie oparzenia
Indian  Jour, of Pediatrics, Т. XVII, n r  67, Lipiec 1950.

Zasada leczenia oparzenia polega na leczeniu w strzą­
su, na zapobieganiu posocznicy, na kontro li zakażo­
nych ran, n a  kontroli obrzęku miejscowego i zapo­
bieganiu u tracie  p łynu z pow ierzchni rany, na zapew ­
nien iu  spokoju uszkodzonym częściom ciała i na przy­
w róceniu z pow rotem  utraconej funkcji, na u trzym a­
niu równowagi w  gospodarce wodnej i w  przem ianie 
m aterii, na zapobieganiu możliwym zniekształceniom  
w  związku z rozpaderh tkankow ym , na zastosowaniu 
zabiegów operacyjnych plastycznych oraz na leczeniu 
naprom ienianiem  rentgenologicznym  bliznowców (ke- 
loidów). Leczenie w strząsu  (shocku) w ym aga kojącego 
działania na ból. zastąpienia utraconego p łynu przez 
stosowne naw odnienie ustro ju , wreszcie wym aga 
ogrzania chorego. Łóżko chorego powinno być w  no­
gach (chorego) podniesione do góry. Z kojących środ­
ków autor stosuje u  dzieci w strzyknięcie domięśniowo 
paraldehydu w  ilości 1—3 cm3. Oprócz tego podaje 
brom  i chloralhydrat, u  dzieci powyżej, 6 la t m ałe 
daw ki m orfiny. Chory pow inien mieć zapewnione 
ciepłe przykrycie i ciepły pokój w olny od przeciągów 
o temp. 24°. N aw odnienie powinno odbywać się przez 
obfite podaw anie płynów  doustnie oraz przez p rze ta­
czanie osocza albo k rw i oraz przez w strzykiw anie pod­
skórnie soli fizjologicznej z dodatkiem  glukozy. Zaraz 
na sam ym  początku leczenia naw et przed leczeniem 
miejscowym  należy stosować w strzykiw anie penicyliny 
w  celach zapobiegawczych. Ze środków -pobudzających 
należy podaw ać koram inę i wyciąg z kory nadnercza 
oraz surow icę przeciw tężcową w  ilości 3000 jedno­
stek. M iejscowo stosuje au to r na m iejsce oparzone 
okłady z gazy zmoczonej w  1% rozczynie brom ku 
trójm etylo-cetylam inow ego. Pęcherze przecina się i 
wysusza, gazą. N adm iar brom ku zm ywa się solą fizjo­
logiczną, pow ierzchnię wysusza gazą i prżyśypuje 
proszkiem  penicylinowym . N astępnie okłada się całą 
pow ierzchnię oparzenia m aścią penicylinow ą roztartą  
na gazie, na tym  kładzie się suchą gazę i w atę uci- 
śn iętą lekko opaską. Równocześnie w strzykuje się 
w dalszym ciągu penicylinę, podaje się dietę bogatą 
w  białko, w  żelazo i w itam iny.

Dodatkowo stosuje się w itam inę C. Gdy gorączka 
się podnosi, zm ienia się opatrunek  po 4—5 dniach.



w  przeciw nym  razie zostaw ia się go przynajm niej na 
tydzień. Czasem pod koniec tygodnia flora bak tery jna  
zm ienia się n a  pałeczki okrężnicy albo na grupę za­
razków  ropy błękitnej i w tenczas można stosować 
streptom ycynę. Powierzchowne oparzenia leczą się 
w  przeciągu 2 tygodni, głębsze w  czasie 3 do 4 ty ­
godni. W przypadkach uby tku  skóry w skazane jest 
wczesne przeszczepienie skóry, co u dzieci nie jest 
ła tw e z powodu częstego b raku  dostatecznej pow ierz­
chni zdrow ej skóry. Na 45 przypadków  oparzenia autor 
m iał 5 przypadków  śmierci. Jeden  z nich był leczony 
środkam i znieczulającym i, dwa przypadki zm arły 
w  dniu  przyjęcia a jeden był dotknięty  ciężkim za tru ­
ciem (toksemią).

Wf. M ikuiowski

B. F.MASSEL i J. E. WARREN

Wpływ hormonu kortikotropowego przysadki (ACTH) 
na o. gościec stawowy i na gośćcowe zapalenie serca

JAMA, 1950, 144, 16, 1335—1341

O bserw ację przeprowadzono na 20 chorych z czyn­
ną spraw ą gośćcową (w tym  2 przypadki chorea m i­
nor, z k tórych w  jednym  uzyskano w ybitną poprawę, 
w  drugim  zaś nie udało się w  ogóle uzyskać poprawy). 
Szczególnie w yraźnej popraw ie w  przypadkach tych 
(z w yjątk iem  trzech) ulegały zm iany w  staw ach oraz 
ciepłota ciała, następow ała także popraw a ze strony 
zm ian w  osierdziu, węzłów podskórnych, objaw ów  n ie­
domogi serca itd. W 2 przypadkach całkowicie znik­
nęły obserw ow ane poprzednio szm ery w  sercu, co 
pozwala przypuścić, że w  pew nych przypadkach ACTH 
może w płynąć dodatnio na czynne zapalenie serca 
(carditis); praw dopodobnie też wczesne zapoczątko­
w anie leczenia za pomocą ACTH będzie mogło zapo­
biec lub przynajm niej zm niejszyć uszkodzenie serca 
w  przebiegu ostrego gośćca stawowego.

Jako uboczne działanie ACTH spostrzegano w  tych 
przypadkach zatrzym yw anie płynów  w  ustro ju  z po­
gorszeniem  objaw ów  zastoino wy ch oraz w jednym  
przypadku pow ażną depresję psychiczną. Możliwe 
także, że w  jednym  przypadku podostrego gośćca po 
przerw aniu  leczenia nastąpiło  pogorszenie objawów  
w  porów naniu z tym, co było przed leczeniem; w  w ięk­
szości jednak  przypadków  po przejściowym  przyśpie­
szeniu OB lub pogorszeniu innych objawów  w  związku 
z przerw aniem  leczenia ACTH po pew nym  czasie n a ­
stępow ała sam oistna popraw a. W jednym  przypadku 
w ystąpiło throm bophlebitis jugularis, którego jednak  
nie m ożna w iązać bezpośrednio z leczeniem horm onem  
przysadki.

J. Chlebowski

R. CROSNIER, P. JARNIOU, C. PEDOYA, CQSTEVEC

Uwagi w  związku z 18 przypadkami mononucleosis 
infecłiosa

Zestaw ienie objawów, spostrzeganych przy badaniu  
18 przypadków  tej choroby wykazało, że nie w szyst­
kie dane klasyczne z podręczników  należy uw ażać 
za m iarodajne. Stale, z w yjątk iem  jednego w ypadku, 
można było stw ierdzić anginę różnego nasilenia i cha­

rak te ru  oraz powiększenie węzłów chłonnych. N ato­
m iast w  lA  części przypadków  śledziona w cale nie 
byłe powiększona i w  V3 przypadków  jej powiększenie 
udało się wykazać jedynie drogą opukiw ania. W y­
raźną lim focytozę widziano w  12 przypadkach, a tylko 
w  jednym  na pierw szy p lan  w ysuw ała się monocy- 
toza. powiększenie liczby białych krw inek i to p rze­
w ażnie niezbyt duże stw ierdzono tylko w  6 przypad­
kach; niedokrw istość zaś była raczej niew ielka. Stale 
dawało się stw ierdzić odczyn P a u l - B u n n e l a .  
Przebieg schorzenia był nietypow y w  % części p rzy­
padków. Gdyby w  każdym  przypadku pozornie zwykłej 
anginy badać odczyny serologiczne, zapewne można 
było by wykazać znacznie częstsze w ystępow anie m o­
nonucleosis infectiosa.

J. Chlebowski

H. I. RUSSEK, F. D. REGAN i Ch. F. NAEGELE

Tlen 100% w  leczeniu o. zawału sierdzia i ciężkiej 
diawicy piersiowej

JAMA, 1950, 144, 5, 373—375

Aczkolwiek teoretycznie stosowanie tlenu  w  stęże­
n iu  80—100% w zawale sierdzia czy dławicy piersio­
wej w ydaje się uzasadnione i takie propozycje raz 
po raz spotyka się w  piśm iennictw ie, autorzy nie m o­
gli tym  sposobem uzyskać popraw y stanu swoich cho­
rych i zbadali spraw ę w  doświadczeniu, używ ając tzw. 
dw ustopniow ej próby M a s t e r a ,  polegającej na tym, 
że chory w  zależności od w ieku, płci i wagi wchodzi 
czy' schodzi 20—30 razy z drab inki dwustopniowej. 
Ekg bada się bezpośrednio po próbie oraz następnie 
co 2 m inuty  w  ciągu 10 m inut, przy czym obniżenie 
odcinka ST poniżej 0,5 m m  uw ażane jest za patolo­
giczne.

Stosowanie czystego tlenu  u  chorych, których pod­
dano dośw iadczeniu nie zapobiegało zm ianom odcinka 
ST i załam ka T ani też nie przyśpieszało ustąpienia 
objawów  niedotlenienia m. serca. Tak samo nie w pły­
w ał tlen  ani na w ystąpienie dławicy piersiowej ani na 
czas jej trw ania. W przeciw ieństw ie do tego podanie 
0,4 m g nitrogliceryny miało pom yślny wpływ, zapo­
biegając napadow i bólowem u i zm ianom  Ekg. Stoso­
w anie więc tlenu  może mieć znaczenie jedynie 
w  przypadkach, gdy chodzi o jego b rak  i może ew en­
tualn ie być pomocne w  reak tyw nej hiperem ii na tle 
anoksji, nie zaś w  dławicy piersiowej samej.

J. Chlebowski
K. AKERT

Myocardosis insulinowa

Schw. med. Woch., 1950, 37, 1010—1015

Chory, k tóry  był leczony w  ciągu 2 la t w strząsam i 
insulinow ym i z powodu schizofrenii zm arł nagle pod­
czas trzeciej ku rac ji (co p raw da przy jednoczesnym 
stosowaniu także i elektrow strząsów  po w strzyknięciu 
140 jedn. insuliny). Stw ierdzone na sekcji zm iany w  n a ­
rządach au to r uzależnia od stosowania insuliny. W y­
stąpienie ich jest możliwe w  okresie w yczerpania 
adaptacji (wg Selye’go) gruczołów w ydzielania w e­
w nętrznego, które spowodowane zostało przez w ielo-' 
m iesięczne stosowanie insuliny. Sekcja w  danym  przy­



padku w ykazała rozległe zm iany sarkolityczne m ięśnia 
serca, m arskość zrazików w ątroby i szereg owrzodzeń 
przew odu pokarmowego. W w yniku zm ian odczynowych 
przeciw insulinow ych w  narządach w ydzielania w e­
w nętrznego w ykazano następujące zm iany: nagrom a­
dzenie kom órek kwasochłonnych w  przednim  płacie 
przysadki, przerost kory nadnerczy i zanik ich sub­
stancji rdzeniow ej oraz względne zwiększenie liczby 
kom órek alfa w  w ysepkach trzustki.

J. Chlebowski

A. W IELIKORECKI i G. KRESTOW NIKOWA

Leczenie penicyliną przy appendicitis acuta
Sow. mied., 1950, 10, 8—10

W brew danym  teoretycznym , które w skazują, że 
w  ostrym  zapaleniu w yrostka robaczkowego w ystę­
pu ją  drobnoustroje oporne na penicylinę, p rak tyka 
w ykazuje dobry wpływ  tego środka. Penicylinę należy 
stosować obok leczenia chirurgicznego we w szystkich 
przypadkach, kiedy proces przechodzi na otrzewną, za­
czynając od 50—100.000 jedn., a następnie po 30.000 
co 3 godziny w  ciągu k ilku  dni aż do spadku ciepłoty 
ciała. Jednocześnie podaje się sulfonam idy w  daw kach 
po 4,0—6,0 na dobę. W ciężkich przypadkach prócz 
tego stosowano przetaczania krw i w  ilości 275—550 ml 
oraz roztw ory glukozy i soli fizjologicznej w  ilości 
3—5 litrów  dożylnie na dobę.

Stosowanie tych sposobów pozwoli obniżyć śm ier­
telność w  przypadkach appendicitis ас. do liczb b li­
skich zera zgodnie z tw ierdzeniem  M u r  p h y ’ego, 
że, „jeśli chory na zapalenie w yrostka robaczkowego 
um iera, jest to skutek  czyjegoś błędu, nie zaś scho­
rzenia".

J. Chlebowski

W. A. ORLIK

Flora bakteryjna zawartości żołądka w  rakach 
i wrzodach żołądka

Sow. mied., 1950, 10, 10—11

W doświadczeniach opartych na 87 przypadkach 
choroby wrzodowej i 23 przypadkach rak a  żołądka 
przekonano się, że flora b ak tery jna  zależała od za­
w artości kw. solnego w  soku żołądkowym. P rzy dużej 
ilości HC1 w  soku w yhodowano najw yżej niew inne 
drobnoustroje, przy b rak u  zaś HC1 na pożywkach w y­
rasta ły  obfite kolonie drobnoustrojów  o znacznej jado- 
witości, a naw et beztlenowce. W związku z tym  stały 
też pow ikłania pooperacyjne, jak  zapalenia płuc, m iej­
scowe zapalenie otrzew nej, zropienie rany  poopera­
cyjnej itp., k tó re  często tow arzyszyły przypadkom  
z bezkwasem  soku żołądkowego w  przeciw ieństw ie 
do przypadków, w  których było dużo kw asu. Ma to 
znaczenie dla rokow ania i należy uwzględniać te  dane 
zarówno podczas przygotow ań do zabiegu, jak  i przy 
pielęgnow aniu chorego po zabiegu.

J. Chlebowski

B. B. KOGAN i T. S. ŻARKOW SKAJA

Klinika zawałów sierdzia powikłanych tętniakiem  
lewej komory

Klinicz. mied., 1950, 11, 30—41
Tętn iak  serca rozw ija się zazwyczaj już w p ierw ­

szych tygodniach po początku choroby zanim  w  m ie j-o

scu zaw ału rozwinie się blizna i to szczególnie w  tych 
przypadkach, kiedy chory nie przestrzega całkowitego 
spokoju i leżenia w  łóżku. Do rozw oju tego pow ikłania 
przyczynia się n iepraw idłow e rozpoznanie początkowe 
oraz wciągnięcie do spraw y chorobowej osierdzia (pe­
ricard itis epistenocardica) i w sierdzia (throm boendo- 
carditis parietalis).

Poza w ym ienionym i objaw am i zajęcia innych 
w arstw  serca do rozpoznania rozw ijającego się tę tn ia ­
ka może się przyczynić stw ierdzenie postępującej nie­
wydolności serca, nie dającej się w ytłum aczyć w  inny 
sposób. Bezpośrednim  dowodem tę tn iaka przedniej 
ściany 1. komory je st tę tn ienie w  okolicy brodaw ki 
sutkow ej, rozprzestrzeniające się w  k ie runku  m ostka 
ku  górze i na w ew nątrz. Um iejscowienie tę tn iaka 
w  okolicy koniuszka serca nieraz trudno  odróżnić od 
wzmożenia uderzenia koniuszkowego, jeśli nie po­
może w  tym  stw ierdzenie rentgenow skie ograniczo­
nego tę tn ien ia lub zm iana konturów  koniuszka na te- 
lerentgenogram ie lub też zm iana w ychyleń na rentge- 
nokim ogram ie. E lektrokardiogram , aczkolwiek nie 
daje bezpośrednich w skazówek dla rozpoznania tę t­
n iaka, wskaże na stałe i to znaczne uszkodzenie m ię­
śnia serca (zmiany ksz ta łtu  QRS), um iejscow ienie 
zm ian (kopulasty przesunięty ku górze odcinek ST, 
głębokie Q oraz b rak  R w  odprowadzeniach przed- 
sercowych przy tę tn iaku  przedniej ściany). N ato­
m iast szm ery skurczowe lub rozkurczowe w  związku 
z tę tn iakiem  serca nie są zjaw iskiem  stałym.

Tętniak ty lnej ściany 1. kom ory pomoże rozpoznać 
stw ierdzenie zaw ału w  tej okolicy i szybki rozwój nie­
wydolności serca oraz czasami prześw ietlenie w  lewej 
skośnej pozycji, przy w ciągnięciu zaś w  spraw ę ściany 
bocznej — prześw ietlenie w  pozycji przednio-tylnej.

Ciśnienie k rw i u chorych z nadciśnieniem  i tę tn ia ­
kiem  serca spada i nie w raca do norm y. Długość ży­
cia może trw ać naw et do 9 lat, zawsze jednak  stw ie r­
dza się niewydolność w ieńcow ą lub m ięśnia serca już 
bezpośrednio po zaw ale sierdzia. W zapobieganiu tę t­
niakom  duże znaczenie m a wczesne rozpoznanie za­
wału.

J. Chlebowski

D. Ł. KORIN

Leczenie zapaleń miedniczek nerkowych penicyliną

Sow. mied., 1050, 12, 19—20

Penicylinę zastosowano w  leczeniu 14 przypadków  
zapaleń m iedniczek nerkow ych różnego pochodzenia 
w brew  teoretycznym  założeniom, że penicylina nie 
pomaga w  cierpieniach, k tórych  przyczyną je st bac- 
coli i proteus vulgaris. Penicylinę wprowadzono przez 
cewnik moczowodowy, po opróżnieniu m iedniczki 
przem yw ano ją  rozczynem penicyliny, następnie w pro­
w adzano do tej m iedniczki 200—300.000 jedn. penicy­
liny w 5—6 m l soli fizjolog. W prow adzanie penicy­
liny  przeryw ano natychm iast przy zjaw ianiu się bólu. 
Cewnik wyciągano powoli, zraszając po drodze moczo- 
wód roztw orem  penicyliny.

W yniki takiego leczenia były bardzo dobre. W przy­
padkach zapalenia m iedniczki na tle kam icy nerkow ej 
w yniki były gorsze i konieczny był zabieg operacyjny. 
W takich przypadkach stosowanie penicyliny zapobie­
gało pow ikłaniom  pooperacyjnym .

J. Chlebowski



L. N. GOLDMAN

Zmiany przemiany wodnej przy ostrym zakaźnym 
zapaleniu wątroby

Tierap. Arch., 1950, 6, 56—60

Badania przeprow adzono na 52 chorych (w tym  
9 kobiet). Stw ierdzono zakw aszenie ustro ju , które 
w połączeniu z azocicą oraz zaburzeniam i przem iany 
węglowodanów prow adzi do upośledzenia czynności 
w ątroby i zaburzeń przem iany wody. U w szystkich 
chorych w  okresie narastan ia  żółtaczki stwierdzono 
zatrzym anie pew nej części w ypitej wody przez ustrój, 
zm niejszenie ilości wydalonego po próbie V o l h a r d a  
moczu a także zm niejszenie w ydalania pozanerkowego 
płynów (przez skórę i płuca). Na zatrzym anie wody 
w tkankach  w skazuje przyspieszenie w chłaniania b ą­
bla w  próbie Mc C l u r e ’a oraz zwiększenie w ydala­
nia moczu po p repara tach  rtęciowych. W szystkie te 
zm iany ustępu ją  w  m iarę pow rotu przem iany wodnej 
do normy. Pogorszenie w ydalania moczu w  czasie ru ­
chu chorych w  porów naniu z w ydalaniem  moczu 
w okresie spoczynku w skazuje na pew ien udział czyn­
nościowego osłabienia narządu krążenia w  opisanych 
zaburzeniach przem iany wodnej.

J. Chlebowski

P. GABERMAN, D. H. ATLAS, E. M. KAMMERLING, 
L. EHRLICH i J. ISAACS

Stosunek kreatyniny do azotu pozabiałkowego 
w stanach azocicy

JAMA, 1950, 144, 15, 1246—1249

Zbadano 44 przypadki azocicy w  przebiegu róż­
nych schorzeń nerkow ych: pierw otnych schorzeń ne­
rek, pochodzenia pozanerkowego i w skutek  zatkania 
dróg moczowych. Nie stw ierdzono przy tym  w yraźnej 
zależności zm ian stosunku ilości k rea tyn iny  do azotu 
pozabiałkowego w  zależności od rodzaju  schorzenia. 
Zdaniem  F i s h b e r g a  w  niektórych przypadkach 
azocicy pozanerkow ej różnica pomiędzy zachowaniem  
się k rea tyn iny  a zachow aniem  się azotu pozabiałko­
wego zależy od faktu , że m ocznik zostaje wydalony 
jedynie w skutek  przesączania się przez kłębki, k rea ­
tyn ina zaś prócz tego wydziela się przez kanalik i n e r­
kowe. Mogą zachodzić przypadki, kiedy w e w szystkich 
rodzajach schorzeń nerkow ych istn ieje równoległość 
pomiędzy zachowaniem  się k rea tyn iny  i mocznika, 
niestosunek zaś pomiędzy nim i ze stosunkowo m niej­
szą albo i w  ogóle n iską w artością k rea tyn iny  przy 
zwiększonej ilości m ocznika i w ogóle azotu poza­
białkowego zazwyczaj w skazuje na pochodzenie po- 
zanerkow e lub obstrukcyjne azocicy.

J. Chlebowski

J. A. EVANS, J. L. POPPEN  i J. B. TOBIAS

Ulga w  dławicy piersiowej po sympatektomii

JAMA, 1950, 144, 17, 1432—1436

W 10 przypadkach dławicy piersiow ej wykonano 
sym patektom ię obustronną od T ht do Th.„ uzyskując 
we wszystkich 10 przypadkach popraw ę stanu, w  tym  
u 5 chorych całkow ite wyleczenie, jeśli nie liczyć

pewnego uczucia ucisku w  gardle u  trzech chorych. 
W ycięcie m niejszej ilości węzłów lub tylko po jednej 
stronie nie daje tak  dobrych wyników. Popraw a tłu ­
maczy się zm niejszeniem  pracy serca w skutek obni­
żenia ciśnienia oraz rozszerzeniem  łożyska krążenia 
wieńcowego. Niebezpieczeństwo pow stania zespołu 
H ornera nie stanow i przeciw w skazania do zabiegu, 
zwłaszcza przy obustronnym  jego wykonaniu.

J. Chlebowski

S. TAYLOR, J. P. AYER i R. S. MORRIS

Steroidy kory nadnerczy w  leczeniu raka

JAMA, 1950, 144, 13, 1058—1064

U 26 chorych z aw ansow anym i zm ianam i nowo­
tw orowym i zastosowano horm on adrenokortikotropo- 
wy przysadki (ACTH) w  daw kach po 100—200 mg 
dziennie w  ciągu 2—15 tygodni (w zależności od indy­
w idualnych właściwości przypadku) lub cortison 
w daw kach po 100—300 mg dziennie w  ciągu takiegoż 
okresu czasu. Uzyskano w  ten  sposób przejściowe 
zm niejszenie zaburzeń u  3 chorych z chorobą Hodgki- 
na, 5 chorych z m ięsakiem  lim fatycznym  i u  jednego 
z przew lekłą białaczką lim fatyczną oraz w ątpliw e 
zm niejszenie w  1 przypadku sarcom a E w i n g i  (an- 
gicendotheliom a). N atom iast w  przypadkach raka, o. 
białaczki, białaczki szpikowej i m elanom a nie stw ie r­
dzono zm niejszenia now otw oru, ale za każdym  razem  
praw ie w ybitne przejściowe polepszenie ogólnego s ta ­
nu. Ten niesw oisty w ynik leczenia zależy chyba od 
zaham ow ania miejscowego odczynu tkanek  na nowo­
twór, jak  to byw a w  innych cierpieniach, kiedy pod 
w pływem  tychże leków  spada ciepłota ciała bez po­
tów.

N iestety, naw et to pomyślne, choć przejściowe, po­
lepszenie udaje się uzyskać zazwyczaj dopiero wów ­
czas, kiedy w ystępują uboczne wpływ y hormonów, 
tj. objawy zespołu C u s h i n g a  itp. Wobec tego pow ­
tórne lub dłuższe leczenie jest niemożliwe.

J. Chlebowski

E. B. BROWN, С. V. MOORE, C. REYNAFARJE 
i D. E. SMITH

Stosowanie dożylne ferri oxydati saccharati 
w  niedokrwistości niedobarwliwej

JAMA, 1950, 144, 13. 1084—1089

P rzy stosow aniu w ym ienionego leku uzyskano 
W 10 przypadkach niedokrw istości niedobarw liw ej do­
skonałe w yniki z pow rotem  liczby k rw inek  oraz w ar­
tości hem oglobiny do norm y. Początkow e daw ki nie 
pow inny przewyższać 20—50 mg dziennie, następnie 
zaś można stosować 100—200 mg dziennie aż do uzy­
skania wyleczenia. Uboczne zjaw iska w ystępują do­
piero po przekroczeniu 200 mg dziennie i są raczej 
niewielkie, jednakże nie należy stosować za dużych 
dawek. Ze względu na możliwość uszkodzenia tkanek  
przez nadm ierne ilości żelaza, co może się uwidocznić 
dopiero po latach, nie należy stosować tego leczenia 
po uzyskaniu praw idłow ych ilości k rw inek  i hem o­
globiny. Leczenie dożylnymi w lew aniam i jest w ska­
zane jedynie w przypadkach, kiedy zawodzi leczenie 
doustne.

J. Chlebowski



KlllZEK V. i KOLOMINSKY J.

Cieplny efekt ultradźwięku w  tkankach

Ćasopis L ekaru  Ceskych. R. X, n r  16, 1951.

Przeprowadzono pom iary nad w pływ em  u ltra ­
dźwięku na zm iany ciepłoty tkanek  m artw ych i ży­
wych. Pom iary te w ykonyw ano na zwłokach w  oko­
licy udowej przedniej, na ścianie brzusznej, w  staw ie 
kolanowym , w  okolicy kręgosłupa, na żywych osobni­
kach jedynie w  okolicy udowej przedniej. W ścianie 
brzusznej otrzym ano w  ciągu 5 min. w zrost .ciepłoty 
o 6—7,5°. W okolicy udowej osiągnięto za 10 min. 
w zrost ciepłoty o ca 5,7°, w  tkance podskórnej o ca 
4,4°, a także w  m ięśniu czworobocznym uda. W s ta ­
wie kolanowym  osiągnięto za 5 min. w zrost temp. o 
0,7—2,5n. W okolicy kręgosłupa piersiowego oraz lędź­
wiowego zm iany ciepłoty w yniosły w  ciągu 5 min. 
6—7°. B adania na osobniku żywym w  tkance podskór­
nej i okolicy udowej w ykazały podwyższenie ciepłoty
0 2—3° za 5 min. B adania autorów  wykazały, że drga­
nia ultradźw iękow e przenoszą się w  głąb tkank i tak  
żywej, jak  i m artw ej powodując podwyższenie ich 
ciepłoty.

Z. Hanicki

ŚONKA J. i PENCEV J.

Wahania rzeczywistego poziomu cukru 
po zastosowaniu ACTH

Ćas. Lek. Ćes. R. XC, n r  16, 1951.

Je st w iadom ą rzeczą, że m etoda oznaczania cukru  
we k rw i w edług H agedorna i Jensena nie jest do­
kładna, gdyż razem  z glukozą określa się cąły szereg 
redukujących ciał. Tym sposobem praw dziw a w artość 
glukozy jest niższa około 20—30 mg%. Jest wiadome, 
że poziom niektórych z tych redukujących ciał, jak  
kw as moczowy, kw as glukorunowy, glu tation spada 
po w strzyknięciu ACTH. Przeciw nie dzieje się z g lu ­
kozą, k tórej poziom po podaniu tego horm onu pod­
nosi się. Jako w ynik tego zjaw iska spotykam y się 
z niezm ienioną w artością poziomu cukru  we k rw i po 
zastosow aniu ACTH, poziomu obliczanego m etodą H a­
gedorna i Jensena. Autorzy użyli w  związku z tym  
obok m etody H agedorna - Jensena również i m etody 
antronow ej, k tó ra  jest swoistą dla obliczania w artości 
jedynie heksozy i pentozy. P rzed zastosowaniem  ACTH 
poziom rzeczywistego cukru  był niższy o 25% (met. 
antronow ą) od poziomu mierzonego m etodą H agedor­
na. Po zastosowaniu horm onu różnica ta  zm alała do 
4%. Dowodzi to i potw ierdza obserw acje na tem at 
spadku poziomu kw asu moczowego, glukorunowego 
a praw dopodobnie i glutationu, cysteiny, k reatyn iny
1 w zrostu poziomu cukru  po podaniu ACTH.

Z, Hanicki

Bencel L. SCHIFF

Dermatitis exfoliativa w przebiegu łuszczycy leczonej 
kwasem undecylenowym

The Jo u rn a l of the Amer. med. Assoc. 1950. T. 144, 
n r 8, str. 620.

P erlm an i M ilberg donieśli o pomyślnych w yni­
kach doustnego leczenia łuszczycy i liszaja ognisko­
wego (neuroderm itis) kw asem  undecylenowym . B ehr-

m an natom iast doniósł o ubocznych działaniach kw asu , 
undecylenowego m. in. w postaci derm atitis exfolia­
tiva. A utor opisuje w łasny przypadek .tego rodzaju 
pow ikłania leczniczego.

U 33-letniego b i a ł e g o  (podkreślenie moje) była 
łagodna łuszczyca trw ająca  od 7 lat. W czerwcu 1949 
lekarz domowy przepisał kw as undecylenowy. Po 
dwóch tygodniach stosowania tego środka w  ilości 
9 kapsułek dziennie w ystąpiły  nudności, wymioty, a 
na skórze twarzy, piersi i pleców czerwone plam ki. 
Po dalszym tygodniu leczenia osutka na całym  ciele, 
dreszcze, gorączka. Nie stosowano żadnego innego 
leczenia. N astępnie w ystąpiło ogólne złuszczające za­
palenie skóry. Śluzówki jam y ustnej czerwone, w argi 
obrzmiałe, popękane, połykanie w ybitnie utrudnione. 
K rew  obwodowa i mocz w  normie. Leczenie zapale­
nia złuszczającego kąpielam i koloidalnymi, autohem o- 
terapią, penicyliną i miejscowo 3% m aścią jodochloro- 
hydroksychinolinową. Stopniowa popraw a m iejscowa 
i ogólna. W październiku wyleczenie zupełne, zarówno 
łuszczycy, jak  i zapalenia skóry. A utor podaje mało 
zachęcającą sta tystykę leczenia tą  m etodą (łącznie 31 
przypadków) i dochodzi do wniosku, że jest to jeszcze 
jeden z mało skutecznych środków  przeciw  łuszczycy.

J. Kolankowski

F rank  L. ROSEN i A nna LEVY

Dychawica oskrzelowa u niemowlęcia wywołana 
uczuleniem na dym tytoniowy

The Jounrn . of the Am. med. Ass. 1950. Т. 144, 
n r  8, str. 620—621

A utorzy opisują przypadek dychawicy i alergicz­
nego nieżytu nosa u rocznego dziecka z w ybitną aler­
giczną anam nezą rodzinną (pokrzywka u m atki, dy­
chawica u dziadka ze strony ojca) i osobistą. M etodą 
przeniesienia biernego ustalono dodatnie oćfczyny na 
ty toń i inne alergeny. Zaprzestanie palenia ze strony 
m atki dało całkowite ustąpienie objawów w ciągu 18 
miesięcy. Dym tytoniowy jest rzadko b raną  pod uwagę 
przyczyną dychawicy u dzieci.

J. Kolankowski

Penicylina, maślanka i ser

JAMA, 1950, T. 144, n r 8, str. 726.

Penicylina zastosow ana u krów  powoduje ste ry li­
zację- m leka w tym  sensie, że zostają zaham owane 
bakterie  konieczne do pow staw ania sera (sernika). 
Ew. neu tra lizacja tego działania przy pomocy penicy­
liny w ym aga badań. Na m arginesie nasuw a się py ta­
nie, czy stosowanie streptom ycyny u krów  nie byłoby 
skutecznym  środkiem  chroniącym  przed gruźlicą, po­
chodzącą, jak  wiadomo, w  dużym procencie od perli­
czych krów  (przyp. recenzenta).

J. Kolankowski

John C. THOMAS i A. T. MENNIE
Wielocukry bakteryjne i ich zastosowanie 

w diagnostyce zakażeń

The Lancet. 1950. Т. II, n r  24, str. 745—746

M iddlebrooke i Dubos stw ierdzili, że absorpcja 
ciepłostałej frakcji w ielocukrów  m ycobacterium  tu -



berculosis H 37 Rv przy pomocy czerwonych krw inek 
owcy czyni je zdolnymi do swoistej aglu tynacji z su­
rowicam i uodpornionych zw ierząt lub chorych z czyn­
ną gruźlicą (1948). Zapoczątkowało to nowe możli­
wości badania laboratoryjnego. Scott i Sm ith (1950) 
uzyskali podobne w yniki ze s ta rą  tuberku liną  jako 
czynnikiem  uczulającym , jednakże zastosowanie sy­
stem u hem aglutynacyjnego w  sposób nieunikniony 
prowadziło do w adliw ych wyników, a to z powodu 
przypadkow ej obecności przeciwciał odm iennozw rot- 
nych (heterofilnych).

Keogh i inni (1948), F isher i K ery (1950) wykazali, 
że dodanie dopełniacza do system u odczynników daje 
swoistą hemolizę. Odczyn ten nazyw am y lityczną próbą 
w ielocukrow ą (the polysaccharide lysis test). P róba 
ta może być praw dopodobnie używ ana również w d ia­
gnostyce innych zakażeń. Autorzy przygotow ali do­
statecznie czynne frakcje  z salm onellae (m odyfikacja 
odczynu W idala), z proteus (m odyfikacja odczynu 
W eil-Felixa), z Neiseria gonorhoeae (czyniąca zbęd­
nym i odczyny w iązania dopełniacza z antygenem  rze- 
żączkowym) i wreszcie z m ycobacterium  tuberculosis. 
O zastsow aniu w ielocukru O S. typhi w  rozpoznaw a­
niu du ru  brzusznego a w ielocukru proteus 19 
w  diagnozie duru  plam istego pisali Tohm as i M ennie 
oraz O’Conner i Mac Donald (1950).

J. Kolankowski

Towarzystwo Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego

Protokół zebrania z dnia 25. X. 1950 r.

Obecnych: 33.

I. P o k a z y :
1) Kol. S t o c h  •— pokazuje dwoje chorych: D. B. 

la t 46 ze rozszczepem całkow itym  podniebienia lewo­
stronnym ;

D. B., niem owlę 7-miesięczne z rozszczepem całko­
w itym  podniebienia lewostronnym . Je st to dziecko 
poprzedniego chorego.

R eferen t omówił sposób pow stania rozszczepów 
warg, szczęki i podniebienia, ich podział, częstość w y­
stępowania, zaburzenia powodowane przez nie, śm ier­
telność, w reszcie sposoby leczenia, podkreślając tru d ­
ności, jak ie  chirurg  musi pokonywać w  tego rodzaju 
zabiegach wytwórczych.

W rozpraw ach zabierał głos kol. N a s i ł o w s k i .
W odpowiedzi kol. S t o c h  zaznacza, że rozszczep 

w argi operuje się jak  najwcześniej, najlepiej do 6 m ie­
sięcy życia; rozszczep podniebienia do 20 miesięcy. 
Oba przypadki rozszczepu całkowitego nie przedstaw ia 
w sensie dziedziczności, lecz uw aża je  jako zbieg oko­
liczności.

2) Kol. K o w a l s k i  — K rw iak  sromu.
Pokazuje zdjęcie przypadku k rw iaka  sromu, przy

czym om awia częstość w ystępow ania k rw iaka oraz 
sposoby leczenia, jak  również etiologię i śm iertelność.

W rozpraw ach zabierali głos: Kol. W i t k o w s k i  
i S t a r z e w s k i .

3) Kol. K o w a l s k i  i kol. M u n i a k  — Spostrze­
żenia nad sposobami stosowania mazi płodowej. Do­
niesienie tymczasowe.

B adania la t ostatnich zwróciły większą uwagę na 
znaczenie i w artość m azi płodowej (vernix caseosa), 
do k tórej nie przyw iązyw ano specjalnej uwagi. Spo­
strzeżenia nad zastosowaniem  m azi płodowej odpo­
wiednio konserw ow anej, jak ie przeprow adzono na 
oddziale położniczym i chorób kobiecych Szpitala M iej­
skiego Nr 1 w  Sosnowcu, w pew nych przypadkach 
tak  u osesków (odleżyny, odparzenia, w ypryski skórne 
itp.), jak  i u dorosłych (eczema, odleżyny, owrzodze­
nia) dały m ateria ł wyleczeń dodatnich, co w ynika 
z om awianych przypadków. Równocześnie zastosowa­
no maż płodową w przypadkach owrzodzeń podudzia 
na podłożu żylaków (ulcera cruris) na m ateria le  odd.z. 
chirurgicznego, w  których spostrzegano szybkie goje­
nie się ran  istniejących od la t k ilku  i będących 
uprzednio w  leczeniu. Dodać należy, że lepsze w yniki 
spostrzegano u osób leczonych w  szpitalu niż w  am bu­
latorium . Spostrzeżenia powyższe przem aw iają za tym, 
że maź płodowa posiada: 1) duże biologiczne własności 
przeciwzapalne, 2) duże w artości horm onalne, 3) duże 
biologiczne własności pobudzające naskórek i tkank i 
do ziarninow ania.

W rozpraw ach zabierali głos: Kol. G r u s z k i e ­
w i c z ,  W i t k o w s k i ,  S t a r z e w s k i .

Kol. S t o c h  nie zgadza się z tw ierdzeniem  kol. 
Gruszkiewicza, jakoby spokój (leżenie) doprowadzał 
w  zasadzie do zagojenia się owrzodzeń podudzia. Ow­
szem są owrzodzenia, k tórych żadnym i sposobami poza 
leczeniem tkankow ym  (mazidło) nie jesteśm y w  stanie 
doprowadzić do zagojenia. Nadm ienia, że są rozm aite 
sposoby leczenia tkankowego, jak  wszczepienie owodni 
(z k tórą wiele pokrew ieństw a m a mazidło, zaw ierające 
złuszczone z owodni kom órki, oestrogen, w itam iny), 
dalej powierzchowne leczenie owodnią, w strzykiw a­
nie krw i w  okolicę owrzodzenia żołądka (Goldschmied). 
Za najdoskonalsze leczenie uw aża przetaczanie krw i 
i powołuje się na re fe ra t w łasny „o leczeniu wrzodów 
żołądka przetaczaniem  k rw i“, przygotow any na zjazd 
chirurgów  w  roku 1932 w  Krakowie. W ażną rolę od­
gryw ają kom órki tak, że w  m azidle część działania 
można przypisać tem u w łaśnie wpływowi komórek, 
jakkolw iek najpraw dopodobniej zasadnicze jest dzia­
łanie oestrogenu.

4) Odczyt: kol. N y k l i ń s k i  — W itam iny, horm o­
ny, zaczyny.

Już dawno stwierdzono, że dla prawidłowego prze­
biegu przem iany m aterii i związanego z tym  u trzy ­
m yw ania się życia konieczna jest obecność pewnych 
ciał, w yzw alających swoje działanie już w  nieznacz­
nych śladach. Do tych ciał należą w łaśnie w itam iny, 
horm ony i zaczyny.

Przez horm ony rozum iano w ytw ory określonych 
narządów  ludzkich i zwierzęcych, k tóre następowo 
przekazyw ane są krw i. W ytwory te, dostając się drogą 
k rw i do różnych części ciała, w yzw alają w  nich do­
piero swoje działanie.

Jako w itam iny określono ciała bezwzględnie ko ­
nieczne dla organizm u, k tórych tenże nie jest w  sta ­
nie w ytw orzyć i z tego powodu m uszą one być do­
starczane m u z pożywieniem.

Dla zaczynów definicji nie udało się ustalić.
Jak  z tego w ynika były to trzy zupełnie odrębne 

grupy.



W m iarę pogłębiania się naszej wiedzy nasuw a się 
szereg zagadnień na podstaw ie których nie da się 
zachować dotychczasowego podziału na w spom niane 
trzy grupy. Stw ierdzono bowiem ,, że poza ustrojem  
zwierzęcym istn ieje w  przyrodzie szereg ciał o dzia­
łaniu  ściśle odpow iadającym  działaniu hormonów. 
Np. ciała o działaniu zbliżonym do insuliny znaleziono 
w licznych roślinach, jak  m orus nigra, gallega offici­
nalis, m archew  i bu rak i jadalne.

Wyciągi z w ielu roślin w yw ierają  w  ustro ju  zwie­
rzęcym dziąłanie zbliżone lub identyczne z działaniem  
horm onu pęcherzykowego albo horm onu męskiego. 
Inne znów wyciągi w pływ ają w yraźnie na tarczycę, 
przysadkę, nadnercza, m acicę itd. Podobne ciała czyn­
ne, zwłaszcza zaw ierające horm on pęcherzykowy, zna­
lezione zostały w  pozostałościach św iata praroślinnego, 
zwierzęcego, w ropie naftow ej, torfie, węglu, szlamie, 
asfalcie, oleju ziemnym itp. Znaleziono też horm on 
pęcherzykow y w  bakteriach, grzybach, drożdżach, 
pierw otniakach, jam ochłonach i innych. W ymienione 
cdkrycia przyczyniły się do zm odyfikowania ok reśle ­
nia horm onów  w  tym  sensie, że niekoniecznie musi 
on być produkow any w  typowym  gruczole w ew nątrz- 
wydzielniczym, zwłaszcza że dalsze badania podważyły 
także spraw ę swoistości narządow ej hormonów.

Odnośnie w itam inów  okazało się, że w  pewnych 
przypadkach ustrój może sam tworzyć w itam iny ze 
związków, które nazw ano prowitam inam i.

U ludzi i n iektórych zw ierząt można uważać w i­
tam inę A za horm on w ątroby, gdyż w ątroba syn te ty ­
zuje go z karotenu. Koty, króliki, szczury i większość 
innych zw ierząt syn tetyzują w itam in C; dla nich jest 
on więc raczej rodzajem  horm onu przem iany m aterii. 
Ludzie i n iektóre zw ierzęta syn tetyzują w itam in D 
z ergosterolu i w itam in В» z flaw iny, a więc oba te 
w itam iny mogą być uw ażane za hormony. Zresztą ści­
sły rozdział pomiędzy horm onam i a w itam inam i nie 
da się już dziś utrzym ać, nie tylko z 'p u n k tu  w idzenia 
biologii ogólnej, ale i chemii. W skazuje na to przykład 
w itam inu D i prow itam inu D, k tóre należą do grupy 
sterolowej, podobnie jak  horm ony gonad i nad n er­
czy.

W yniki badań nad zaczynami, w yjaśn iając złożoną 
budow ę szeregu zaczynów, w ykazały niezbicie, że rów ­
nież zaczyny nie mogą stanowić sam oistnej grupy ze 
względu na szereg w itam inów, wchodzących w  skład 
w ielu holoferm entów.

Sekretarz: Prezes:
Dr M. B ieńkowski Dr E. Lenard

* * *

Protokół z zebrania w  dniu 29. X. 1950 r.
Obecnych 28.

I. P o k a z y :

Kol. L e d w o s :  P rzypadek pojedynczej pierw otnej 
torbieli kości udowej, leczonej zam kniętym  gwoździo- 
w aniem  sposobem K tintschera. W porów naniu z daw ­
nym i dużym i zabiegami gwoździowanie jest zabiegiem 
znacznie bezpieczniejszym  oraz technicznie prostym
i dlatego w inno być sposobem z w yboru w leczeniu
tego rodzaju  przypadków.

W rozpraw ach zabierali glos: Kol. N a s i ł o w s k i ,  
T r a w i ń s k i ,  S t o c h .

Kol. N y k l i ń s k i  — om awia dwa przypadki za­
trucia sulfonam idam i.

1. K obieta, la t 58, przy ję ta  do szpitala z powodu 
niedomogi serca. Po w yrów naniu  niewydolności serca 
w ystąpiło odoskrzelowe zapalenie płuc, k tóre leczono 
sulfatiazolem . Lek ten (po podaniu 7,0) m usiano od­
stawić z powodu guzkow atej wysypki na całym ciele. 
N astępnego dnia stw ierdzono żółtaczkę, szybko nasi­
lającą się. a w k ró tk im  czasie dołączył się bezmocz. 
Mimo znacznych w ysiłków chorej nie uratow ano i 
w  4 doby od w ystąpienia objawów zatrucia zm arła. 
P rzypadek ten uważać należy jako zatrucie su lfa tia­
zolem, w  szczególności zaś zaw artym i w  nim  pochod­
nym i benzolowymi, działającym i szkodliwie na narządy 
miąższowe: w  danym  przypadku ucierpiały w ątroba 
i nerki.

2. Kobieta, la t 56, zażywała cibazol z powodu za­
palenia ropnego okostnej żuchwy. W drugim  dniu 
w ystąpiła obustronna kolka nerkow a, początkowo 
z kropelkow ym  oddaw aniem  moczu a niebaw em  z cał­
kow itym  bezmoczem.

Do szpitala przybyła w  stanie bardzo ciężkim. Stan 
tak i trw ał 36 godzin. W międzyczasie stosowano różne 
sposoby leczenia. .Stopniowo stan  chorej popraw ił się. 
Zaczęła oddawać mocz w  ilościach coraz większych. 
Szpital opuściła po tygodniu jako ,zd row a. Przypadek 
ten  jest przykładem  łatwego krystalizow ania się 
związków sulfonam idowych w drogach moczowych. 
Poniew aż proces ten  odbywa się równocześnie w obu 
nerkach, może przychodzić do zatkan ia obu moczo- 
wodów z następow ym  ciężkim obrazem  chorobowym, 
opisanym wyżej.

W rozpraw ach zabierali głos: Kol. S o k o ł o w s k i ,  
S t o c h ,  N a s i ł o w s k i ,  B i e ń k o w s k i .

Kol. L e n a r d  — Przypadek chondrodystrofii u 
dziecka 3- letniego. Na rentgenogram ach rzuca się 
w  oczy znaczne skrócenie kości kończyn oraz zwężenie 
linii w zrostu kości. Nasady kości w ykazują zniekształ­
cenia. Podstaw a czaszki jest w ybitnie skrócona, pod­
czas gdy kości sklepienia są rozw inięte norm alnie. 
Podnieść należy, że w g podania rodziców w  rodzinie 
takiej w ady rozwojowej nie było. Dziecko odżywiane 
dobrze, o kończynach b. krótkich, dużej głowie i nosie 
siodełkowatym. Umysłowo rozw inięte dobrze.

II. O d c z y t :

Kol. T r a w i ń s k i  — O zapaleniach w yrostka ro ­
baczkowego wrzekom ych. Tem at powyższy został spo­
wodowany spostrzeżeniem, że w  licznych szpitalach 
na naszym  terenie operuje się niepom iernie dużo w y­
rostków  robaczkowych. W ogromnej większości są to 
zapalenia przew lekłe w  w ieku młodocianym ze znaczną 
przewagą płci żeńskiej; co więcej autor w ielokrotnie 
m iał możność przekonać się naocznie o b rak u  w szel­
kich zm ian zapalnych w  usuniętych w yrostkach. Dalej 
p relegent wylicza długi szereg spraw  o podłożu ana- 
tomopatologicznym, które mogą daw ać objawy po­
dobne. Np. kątn ica ruchom a, kątn ica opuszczona, tzw. 
błony Jacsona, zrośnięcie p raw ej okrężnicy w  postaci 
luf dubeltów ki, schorzenia sieci, nerki, moczowodów, 
przydatków  i wiele innych. Poza tym  prelegent szcze-



golnie podkreśla objaw y choroby urojonej, panującej 
nagm innie w  niektórych sferach społeczeństwa i w y­
stępującej jako m oda w yrostkow a. W szystko to razem  
w ym aga b. krytycznego podejścia i kw alifikow ania do 
operacji na podstaw ie objawów  istotnych.

W rozpraw ach zabierali głos: Kol. S t o c h ,  J e w -  
r e i n o w a ,  N y k l i ń s k i ,  P i a s e c k i ,  W i t k o w ­
s k i .

S ekretarz : Prezes:
Dr M. B ieńkowski Dr E. Lenard

* * *

Protokół z zebrania naukow ego w  dniu  26. XI. 1950.

Obecnych 34.

I. P o k a z y :

Kol. B i e ń k o w s k i  —• T ętn iak  pourazowy tę tn i­
cy podobojczykowej lewej. Chory la t 25, elektrom on­
ter, spadł że słupa telefonicznego. S tracił na kilka 
m inu t przytom ność. Później bolała go szczęka dolna, 
lew a ręka  i plecy. K rw aw ił z nosa i z ust. Ponad le ­
wym  obojczykiem  obrzęk. W toku  leczenia szpitalnego 
ponad lewym  obojczykiem  у/у tw orzył się niew ielki 
obrzęk, k tóry  po 2 m iesiącach od w ypadku osiągnął 
w ielkość pięści. Obecnie obrzęk ten p rzedstaw ia się 
jako guz tętniący. Prześw ietlenie rentgenow skie nie 
dało rozw iązania. A rteriografii nie można było w y­
konać na m iejscu. U m iejscowienie ponad lewym  oboj­
czykiem guza tętniącego ze szm erem  skurczowym  po- 
zv/ala tw ierdzić, że jest to tę tn iak  w rzekom y tętnicy 
podobojczykowej lewej. Czynnikiem  w yw ołującym  był 
u raz a uspasabiającym  kilkakro tne zapalenie płuc. 
W ykonany dw ukrotnie odczyn W asserm anna dał w y­
n ik  ujem ny. M łody w iek wyłącza możliwość pochodze­
nia miażdżycowego.

W rozpraw ach zabierali głos koledzy : S t o c h ,
W r ó b l e w s k i .

II. O d c z y t :

Kol. I n g s t e r  — S tw ardnien ie rozsiane jako cho­
roba społeczna.

Na teren ie Zagłębia Dąbrowskiego stw ierdza p re ­
legent w zrost zachorow ań na stw ardnien ie rozsiane. 
Liczba chorych niezdolnych do pracy wynosi około 
18% w szystkich przypadków  chorobowych (nerwowych 
i umysłowych).

A natom opatologicznie charak teryzu je  się to scho­
rzenie ogniskam i stw ardnien ia rozrzuconym i w  obrę­
bie całego uk ładu  nerwowego ośrodkowego, a przede 
w szystkim  w  drogach piram idalnych  i móżdżku. D la­
tego najczęściej spotykam y się z niedow ładam i spa- 
stycznym i rozm aitych m ięśni i z objaw am i móżdżko­
wymi. W edług Charcot klasycznym i objaw am i tej cho­
roby są: drżenie zam iarow e, oczopląs i skandująca m o­
wa. Obecnie na pierw szym  m iejscu staw ia się zniesienie 
odruchów  brzusznych (w ystępujące w  83%) oraz n ie­
dow łady spastyczne, zwłaszcza kończyn dolnych (80%). 
Dalej idą oczopląs (w 70% przypadków), zaburzenia 
mowy (w 36%}, drżenie zam iarow e (20%). N ajbardziej 
isto tną cechą je st w ieloogniskowość objawów. Choroba 
rozw ija się powoli i n a ra s ta  bez przerw y. T rw a p rze­
ciętnie 20 la t Porażenie ośrodka oddechowego lub

nerw u błędnego, zakażenie, wychodzące z porażonego 
pęcherza lub odleżyn k ładą k res życiu chorego. Wiek 
przeciętny chorych 19—30 lat. Etiologia stw ardnien ia 
rozsianego nie jest znana. Jedn i uw ażają, że jest to 
choroba zakaźna (M arie i Oppenheim), drudzy dopa­
tru ją  się przyczyn innych. P u tnam  np. zw arca uw agę 
na procesy zakrzepow e w  pobliżu ognisk stw ardnienia 
o podłożu alergicznym. A utorzy sowieccy przyczynę 
choroby widzą w  zakażeniu w irusow ym  i naw et spo­
rządzili odpowiednie, szczepionki lecznicze.

W leczeniu stosuje się chininę, silbersalvarsan, di- 
cum arol, heparynę i h istam inę; w  okresie początko­
w ym  leżenie w  łóżku.

W rozpraw ach zabierali głos koledzy: T r o p a u e r ,  
N a s i ł o w s k i .

III. P o k a z :

Kol. W r ó b l e w s k i  -— chora la t 56, u  k tórej 
przed 8 m iesiącam i dokonano operacji doszczętnej raka 
odbytnicy. Usunięto guz drogą krzyżową, z zachow a­
niem  zwieracza odbytu. R ana operacyjna goiła się 
przez ziarninow anie i zabliźniła się. Obecnie chora 
oddaje stolec prawidłowo. Zw ieracz działa zupełnie 
dobrze. S tan chorej b. dobry; przybyła znacznie na 

^ a d z e ,  p racu je  w  domu.
W końcu zaznacza, że rodzaj operacji zastosowany 

w tym  przypadku nadaje się tylko do pew nej k a te ­
gorii raków  odbytnicy pod w arunkiem , że usadowienie 
guza znajduje się nie m niej, niż 6 cm powyżej zw ie­
racza.

W rozpraw ach zabierali głos koledzy: T r o p a u e r ,  
S t o c h ,  T r a w i ń s k i ,  B i e ń k o w s k i .

IV. Spraw ozdanie z V Z jazdu Przeciw rakowego: 
Kol. S t o c h  — R ak sutka.

Czynniki uspasabiające : dziedziczne, tkankow e,
mleczne, horm onalne. Na Śląsku zw raca uw agę duża 
zapadalność ze w zględu na obecność substancji uspa- 
sabiających (sadze).

Anatom opatologicznie daw ny podział nie odpowiada 
zapatryw aniom  nowoczesnym. Obecnie rozróżniam y ca 
praeinvasivum , ca m acrofocale, ca m icrofocale infil- 
trativum . Nie m a rozpoznania rak a  bez badania h i­
stopatologicznego.

Rozpoznanie opieram y na badaniu  fizykalnym , 
ew entualnie bioptycznym , a przede w szystkim  h isto­
patologicznym  (często podczas operacji).

Tylko 18% przypadków  zgłasza się we właściwym 
czasie. Celem wczesnego rozpoznania konieczna w spół­
praca chirurga, rentgenologa i histopatologa.

Podział S te in thala  całkowicie nie w ystarcza. Należy 
uw zględniać też stosunek guza do m ięśni i kośćca 
k la tk i piersiowej.

N adal obow iązuje pogląd, że w  odpow iednich p rzy ­
padkach rak a  su tka należy stosować daw ne doszczętne 
sposoby operacyjne.

N aw roty po zabiegu rozw ija ją  się z pozostawionych 
ew entualnie drobnych gruczołów lub na sku tek  wszcze­
p ienia kom órek rakow atych  w  toku  zabiegu.

Chore operow ane w inny pozostawać pod kontrolą.
Prócz operacji stosuje się w  przypadkach odpo­

w iednich naprom ienianie, kas trac ję  i leczenie horm o­



nalne. To ostatnie w  naszych w arunkach  jest trudne 
do przeprow adzenia. Należy m ieć na uwadze ew en tu ­
alne ujem ne skutk i tego leczenia. N adaje się ono 
szczególnie w  leczeniu naw rotów  pó operacji raka 
sutka.

Z agadnienie ,czy uśw iadam iać chorego co do istoty 
spraw y nie znajdu je jednomyślności.

P ro filak tyka raków  polega na usuw aniu  każdego 
guza su tka  i leczenie stanów  przedrakow ych, czy to 
w  postaci kontroli w  pew nych odstępach czasu, czy 
też zabiegów operacyjnych. Z tego też powodu należy 
operować w rzody żołądka, trw ające  ponad k ilka lat. 
N adżerki szyjki m acicy u trzym ujące się ponad 4 m ie­
siące w inny być poddane badaniu  histopatologicznem u. 
P rzy  tym  sposób Papanicolaou uzyskuje sobie coraz 
szersze zastosowanie.

Na zakończenie podał re fe ren t pew ne dane s ta ­
tystyczne i poruszył w  krótkości tem aty  poszczegól­
nych referatów , nie zw iązanych z program owym .

S ekretarz : Prezes:
Dr M. B ieńkow ski Dr E. Lenard

W IADOM OŚCI BIEŻĄ CE

RUCH W  T O W .  LEK. — ZJ AZ DY:

Zwyczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego 
Tow. Lekarskiego wspólnie z K rakow skim  Oddziałem 
Polskiego Tow. Pediatrycznego odbyło się w  dniu 11 
kw ietn ia 1951 r. z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1) Prof. d r F. Groer: W spółczesne zagadnienie 
błonicy. -— 2) Doc. d r Z. Przybyłkiew icz: Sposoby 
uodpornienia przeciw  błonicy. — 3) D r M. B ilek: Za­
sady organizacji szczepień przeciw-błoniczych.

Zwyczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego 
Tow. Lekarskiego odbyło się w  dniu 18. kw ietn ia 1951 
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Dr T ill-B ajorek: K ostniak żebra olbrzym ich roz­
m iarów  (D em onstracja p rzypadku z I II  K lin ik i Chor- 
Wewn. A. M. K ierow nik: Prof. d r  J. A leksandrowicz.—
2) D r Cem bala D.: P róby oznaczania spraw ności p ra ­
wego przedsionka na zasadzie elektrosfigm ografu 
Cembali. — (Z II K lin ik i Chorób W ewn. A. M. K ie­
row nik K liniki: P rof. d r  T. Tempka).

Zw yczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego 
Tow. L ekarskiego odbyło się dnia 25. kw ietn ia 1951 
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Lek. R. K am ieński i J . Panas: Z aburzenia gospo­
dark i w odnej i solnej w  chorobie wrzodowej. — 2) W. 
O strow ski i A. Rodecki: Z aburzenia gospodarki b ia ł­
kowej, zachowanie się ilości k rw i krążącej i hem a- 
tok ry tu  w  chorobie wrzodowej. — 3) Lek. K. Wilkosz- 
S łom ińska: Zachowanie się k rw inek  kw asochłonnych 
i pły tek  k rw i w  chorobie w rzodowej. — 4) Lek. M. 
Leńczyków na: Z aburzenia czynności w ątroby i p rze­
m iany w ęglowodanowej w  chorobie wrzodowej. —• 5) 
l e k .  E. K ostrzew ska: Wrzód krw aw iący żołądka. — 
6) D r A. Wysocki: P rzebity  wrzód żołądka. — 7) Dr 
W. Oszacki: P róba syntezy otrzym anych w yników  — 
typy  patofizjologiczne w rzodów żołądka.

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakowskiego 
Tow. Lekarskiego odbyło się dnia 2 m aja  1951 z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym:

1) Doc. d r Z. Przybyłkiewicz: B akteriofagi typo­
w ane dla Salm onella typhi w  zastosow aniu leczniczym 
(Z K rakow skiej W ytwórni Surow ic i Szczepionek). —
2) D r K ostrzewski: Leczenie przyczynowe du ru  brzu­
sznego (Z Oddziału Zakaźnego Szpitala Klinicznego 
A. M. K ierow nik: Prof. d r J. Kostrzewski).

Zwyczajne posiedzenie naukow e Krakow skiego To­
w arzystw a Lekarskiego odbyło się dnia 9 m aja  1951 r. 
z następującym  porządkiem  dziennym : Z K linik i P e­
diatrycznej i z I K liniki Chirurgicznej im. prof. M. 
Rutkowskiego А. М.: 1) Prof. d r W. M ikułowski i doc. 
d r J. Bogusz: Przypadek zw ężenia żyły śledzionowej 
u  dziewczynki 9-letniej. — Z I K liniki Chirurgicznej 
im. prof. M. Rutkowskiego А. М.: 2) Doc. d r J. Bogusz: 
W spraw ie chirurgicznego leczenia tzw. skurczu w pu­
stu  (cardiospasmus). — Z Z akładu A natom ii P atolo­
gicznej —• K ierow nik prof. d r  J. Kowalczykowa: 3) Dr 
J. W inowski: P rzypadek przew lekłej niedrożności pnia 
żyły w rotnej.

Zw yczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego Tow. 
Lekarskiego wspólnie z K rakow skim  Towarzystwem  
M iłośników H istorii Medycyny odbyło się dnia 16. V. 
1951 r. z następującym  porządkiem  dziennym : Prof, 
d r B. Skarżyński: Jędrzej Śniadecki jako prekurso r 
nowych prądów  w  biologii i medycynie.

Zwyczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego To­
w arzystw a Lekarskiego odbyło się dnia 23 m aja  1951 r. 
z następującym  porządkiem  dziennym : I. D r W iejow- 
ski M ichał: Z zakresu  trudności rozpoznawczych żół­
taczki m echanicznej (demonstr. przypadku). — II. Prof, 
d r T. Tem pka: Znaczenie m ielogram u dla k lin ik i ziar­
nicy złośliwej oraz d la  cytogenezy kom órek S tem - 
berga.

Posiedzenie naukow e W arszawskiego Koła P. L. 
T. R. odbyło się dn ia 21 kw ietn ia  1951 r.

Porządek dzienny: 1) Dr J. Buraczew ski: Z kazui- 
styki cieni rzu tu jących  się w  okolicy w nęk. 2) D r I. 
Kononowicz: Z kazuistyki schorzeń je lita  cienkiego.
3) Dr E. P ię tn ik : Pokazy zdjęć: a) przerzu ty  now o­
tw orow e do płuc, b) ciąża trojacza. 4) Dr J. Borejko: 
Zw apnienie w  częściach m iękkich.

W dniu  16. i 17. VI. 1951 r. odbyło się w K rakow ie 
w K linice Chorób Nerwowych W alne Zebranie Pol­
skiego Tow. Neurologicznego. Na porządku obrad, prócz 
części form alnej, były refera ty  ogólne i naukowe.

Zw yczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 30 m aja  1951 r. z nastę­
pującym  porządkiem  d z ien n y m : 1) D em onstracja
przypadków  z II K liniki Chorób W ewn. — 2) Doc. 
dr Kubiczek М.: Poronne postacie schorzeń gruczołów 
dokrewnych.

Zw yczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 6 czerwca 1951 r. z n a ­
stępującym  porządkiem  obrad : 1) Dr Leńko J.



i D r G utm anow a : N iezwykły przypadek cysty trzu s t­
kowej przebiegającej pod kliniczną postacią guza n e r­
ki. (Dem onstracja). (Z K liniki Urologicznej i I II  K li­
n ik i Chorób Wewn.). —• 2) Prof, d r  M ichejda K.: 
C hirurgiczne leczenie w rzodu żołądka i dw unastnicy.

Zw yczajne posiedzenie naukow e K rakow skiego Tow. 
Lekarskiego odbyło się dnia 20 czerwca 1951 r. z n a ­
stępującym  porządkiem  obrad: 1) Prof, d r K aulbersz 
J.: Paw łów  jako m istrz fizjologii. — 2) Prof, dr
Giędosz B.: Zaburzenia w ew nątrzw ydzielnicze a układ 
nerwowy. — 3) Doc. d r Chłopicki: Psychonerw ice ze 
stanow iska nauki Pawłowa.

RÓŻNE:
W grudniu  ub. roku minęło 40 la t od chwili, gdy 

salw arsan  odkryty  przez P. E h r l i c h a  został w pro­
wadzony do powszechnego użytku w  prak tyce lek ar­
skiej.

*

Na W ydziale L ekarskim  A. M. w K rakow ie hab i­
litow ał się w pierw szych dniach lijca b. r. d r K. 
L e j m a n  z derm atologii i wenerologii.

*
O statnio na W ydziale L ekarskim  w  K rakow ie m ia­

now ani zostali profesoram i nadzw yczajnym i doc. К  u- 
n i c k i  (neuro-chirurgia) i doc. H o r n u n g  (fizjo­
logia).

*
Od szeregu miesięcy K raków  posiada już K linikę 

Chorób Zakaźnych, k tó rą  k ieru je  dotychczasowy o rd y ­
n a to r O ddziału Chorób Zakaźnych (przemienionego 
na K linikę) prof. Józef K o s t r z e w s k i ,  pierw szy 
redak to r i przewodniczący K om itetu Redakcyjnego n a ­
szego pism a.

*

W Kolegium  Nowodworskiego przy ul. św. Anny 12, 
gdzie mieści się doktorat, dziekanaty  i b iu ra  A kadem ii 
M edycznej w  K rakow ie doniedaw na jeszcze m ury 
dziedzińca gościły „zabytek" w  postaci tablicy  pośw ię­
conej cesarzowi Franciszkow i Józefowi I. Dopiero 
w ostatn im  czasie tablicę zdjęto. Przeoczenie czy przy­
zw yczajenie? %

*
Państw ow y Szpital K liniczny A kadem ii M edycznej 

w  K rakow ie doczekał się wreszcie porządnej n aw ie rz ­
chni dróg w ew nątrz-szpitalnych. W te j chw ili roboty 
są w  toku. Popraw iono chodniki, a jezdnię w ykłada 
się k linkerem . Szpital przez to zyska na wyglądzie.

*
K raków  p lanu je now ą i nowoczesną dzielnicę le ­

k arsk ą  na Krow odrzy, gdzie m ają  stanąć kliniki, za­
kłady  teoretyczne, domy studenckie itp.

*

W Sopocie w  czasie od dnia 29. X.—3. XI. b. r. 
odbędzie się konferencja naukow a poświęcona zna­
czeniu nauki Paw łow a dla medycyny.

*
W Odessie obchodzono 50-lecie pow stania u n iw er­

sytetu. Szczególną działalnością odznaczyła się K linika 
Chorób Oczu, pozostająca pod kierow nictw em  prof. 
F i ł a t o w  a.

*

W ielokrotnie już R edakcja „Excerpta Medica" 
zw racała się do nas z prośbą o streszczeniu prac za­
m ieszczanych w  „Przeglądzie "Lekarskim". Także z in ­
nych ośrodków proszono nas o odbitki p rac d rukow a­
nych w  naszym  piśmie. O statnio jednak  m am y opóź­
nienia w  w ydaw aniu, mimo drukow ania „P rzeglądu '1 
w dwóch drukarn iach . W najbliższym  czasie m usim y 
przecież pow stałe zaległości w yrównać.

*

Do w rześnia 1944 r. B ułgaria zajm ow ała w  Europie 
drugie m iejsce pod względem  śm iertelności dzieci. 
W arunki zm ieniły się radykalnie, gdyż zwiększyła się 
liczba pediatrów , w  Sofii o tw arty  został specjalny 
szpital dla dzieci, a także została utw orzona druga 
uniw ersy tecka k lin ika chorób dzieci. Liczba łóżek 
pediatrycznych w zrosła więcej niż 10-krotnie. Podobnie 
jak  opieka nad dzieckiem, rozbudow ana została opieka 
nad m atką. Obecnie liczą 500 w iejskich punktów  po­
łożniczych. Dzięki racjonalnej służbie zdrow ia zw ięk ­
szyła się liczba urodzeń, a zm niejszyła się w ydatnie 
śm iertelność dzieci.

KOMUNIKAT

K om itet O rganizacyjny II Z jazdu Polskiego To­
w arzystw a Anatom icznego i A natom opatologów  za­
w iadam ia, że w  zw iązku z K ongresem  N auki Polskiej 
i stosownie do propozycji B iura R ady N aukow ej M i­
n isterstw a Zdrow ia te rm in  Z jazdu został przesunięty 
na dzień 27, 28 i 29 w rześnia br. P rosim y o nadsyłanie 
niedostarczonych dotąd  streszczeń do dnia 15 lipca br. 
Term in nadsyłania zgłoszeń uczestnictw a upływ a 
z dniem  1 w rześnia b. r. Oba te rm iny  ostateczne. 
P rosim y o zawiadom ienie, czy zgłoszenia uczestnictw a 
w  Zjeździe i zam ów ienia na pokoje nadesłane na 23. 
VI.— 1. VII. br. m am y uw ażać za w iążące również na 
Z jazd w  dniach 27, 28 i 29 IX. br. Członkowie PTA nie 
opłacają w kładki zjazdowej. Nieczłonkowie opłacają 
w kładkę zjazdową w  wysokości: profesorow ie 45 zl, 
asyst, sta rsi 23 zł, asyst, młodsi 12 zł. Koszty przejaz­
dów, noclegi i d iety  pokryw a A kadem ia M edyczna 
w ystaw iająca delegacje służbowe. Za K om itet O rgani­
zacyjny: Prof, d r Kowalczykowa Jan ina, Prof, d r  R o­
galski Tadeusz.
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К Р А Т К О Е  С О Д Е РЖ А Н И Е

Блихарский

ЦИТОЛОГИЯ КРО ВИ В СВЕТЕ ЭЛЕКТРОННОГО 
М ИКРОСКОПА

На основании литературы  представлены совре­
менные способы исследования плиток крови с по­
мощью электронного микроскопа. Исследования эти 
продолж авш иеся свыш е 10 лет, лиш ь только после 
обработки соответствующего метода приобретения 
достаточно тонких проницательны х для электронов 
препаратов, дали возможность в течении последних 
2 лет достигнуть интересные результаты . В свете 
этих исследований расш ирены  значительно достиг­
нуты е до сих пор сведения о структуре цитоплазмы 
клеток крови, цитоплазматических зернистостей эн­
дотелия эритроцитов, а такж е возникновения ф и ­
брин в связи с плитками крови. Подаются такж е 
наблюдения относительно предполагаемого вируса 
острой лейкемии.

Гросс В., Гарлиньский Т.

ДИАГРАМ М Ы  ИНДЕКСОВ ИЗМ ЕНЕНИЙ П РО И С ­
ХОДЯЩ ИХ В КА РТИН Е КРОВИ И ИХ ЗНАЧЕНИЕ 
ДЛЯ ОЦЕНКИ РЕЗУЛЬТАТОВ ЛЕЧЕНИЯ ВНЕ - 
ПЛЕВРАЛЬНЫ М  ПНЕВМОТОРАКСОМ ЛЕГКИХ

В стадесяти случаях туберкулеза легких лечен­
ны х внеплевральны м  пневмотораксом исследовано 
поведение белых кровяны х телец под влиянием опе­
рации. Исследования начинались третьего дня после 
операции, с целью избеж ания влияния послеопера­
ционного ш ока. Для более отчетливого анализа и з­
менений, происходящ их в крови, применялся в пе­
риод исследований ряд индексов, причем получен­
ны е результаты  записы вались в графической 
форме.

Применение этого рода метода дает возможность 
более тщ ательно и наглядно ухватить изменения 
происходящ ие в организме больного туберкулезом 
после операции.

Кубацкий Я., Воляньский А.

БИОПТИЧЕСКИЕ ИССЛЕДОВАНИЯ 
ЛИМ АТИЧЕСКОЙ ТКАНИ ГЛАНДЫ

Обработано и описано простой способ получения 
проб лимф атической ткани гланд путем накола 
гланд. Н акол произведено в 40 случаях. Д иф ф ерен­
цировано около 20.000 клеток, приводя процентные 
картины  цитологического состава мазков с правиль­
ны х гланд и воспалительно измененных.

Кубацкий Я., Воляньский А.

ИССЛЕДОВАНИЯ ЛИМ ФОПОЭЗА В М АЗКАХ 
И З НАКОЛА ГЛАНДЫ

Исследовано качественно и количественно раздел 
клеток в м азках из лимф атической ткани приобре­
таемых путем накола гланды. Исследовано в общем

39 случаев считая 126.500 клеток с двумястами ми­
тотических фигур. Подвергнуто анализу ф игуры  
раздела и представлено схему лимфопоэза. Обнару­
ж ено разницу в морфологической картине и в ча­
стоте разделов в гландах нормальны х по сравнении 
с гландами воспаленными.

Травиньский М.

РАНЕНИЕ ГРУДНОГО ЛИМ ФАТИЧЕСКОГО ПРО­
ТОКА С ИЗЛИЯНИЕМ  ЛИ М Ф Ы  В ПЛЕВРУ

Описывается случай ранения грудного лим ф ати­
ческого протока ударом нож а в окрестность левой 
надклю чицы. Осложнением было большое нагро­
мождение лим ф ы  в левой части плевральной поло­
сти, вы звавш ее хилезны й торакс с сопутствующим 
истощением. Операция — подвязание протока, ож и­
даемого непосредственного результата не принесла, 
лим ф а в плевре накоплялась в дальнейшем. Путем 
прокалы вания ее систематически удаляли сначала 
чаще, а потом всё реж е. В сумме выпустили 22*/г ли ­
тра. Н аконец накапливание лим ф ы  прекратилось 
и больной выздоровел. Оговорены на основании л и ­
тературы  случаи наиболее часто встречаю щ ихся по­
вреж дений грудного лимфатического протока, а так ­
ж е  способы их лечения.

Кубицкий С.

СПОСОБЫ  СОВРЕМЕННОГО ЛЕЧЕНИЯ 
БОЛ ЕЗНИ  ПЕЧЕНИ

В статье обращ ается внимание, при современном 
лечении болезней печени, на необходимость госпи­
тального реж има, диэту, а  затем рекомендуется 
обильный ввоз белков, не слишком большое огра­
ничение ж иров и  обезпечение соответствующего ко­
личества витаминов. П одчеркивается значение ли- 
потропных тел в лечении болезней печени.

Богданик Т.

ДВА СЛУЧАЯ ОТРАВЛЕНИЯ ГРИБАМИ

Описывается два случаи отравления грибами 
(Am anita phallordes). Оба описываемые случаи от­
носящ иеся к  двум молодым девуш кам, протекали 
легко с небольшой рвотой, поносом, уменьшением 
количества воды в организме. Оба случаи ликвиди­
ровались благополучно. Оговорены такж е два дру­
гих случаи отравления, протекающие почти без 
рвоты и поносов, окончившиеся, по истечении 24 ч а­
сов после отравления, смертным исходом.

На основании литературы представлены разны е 
взгляды  на суть токсического вещества, заклю чаю ­
щегося в A m anita phallordes и связанны е с этим 
опытные .труды, а такж е клиническая картина 
отравления, патологоанатомические изменения и раз­
ные лечебные концепции.



Спетт К.

ОЦЕНКА ВМЕНЯЕМОСТИ ЕВНУХОИДА, ВИНОВ­
НОГО В УБИЙСТВЕ БРА ТА

Виновник представлял собой заж иревш ий тип ев­
нухоида. Его психика не обнаруж ивала признаков 
недоразвития, а ж изнь до сих пор никаких асо­
циальны х примет.

Убийство совершено в состоянии аф ф екта, а при 
оценке вменяемости принято во внимание обстоя­
тельство обиды, родными виновного, а такж е в л и я ­
ние чувства униж ения вытекающ его из его ненор­
мального развития.

Каш убовский П.

ПОЯВЛЕНИЕ ЛЯМВЛИОЗА СРЕДИ Ш АХТЕРОВ 
ГУРНОГО Ш ЛЕНСКА

Из числа ста исследованных ш ахтеров найдено 
лямблиоз в 13 случаях, в то ж е самое время когда 
среди рабочих других профессий найдено инфекцию  
только в одном случае. На основании опыта из л е ­
ченных случаев можно предполагать что:

1) Лямблиоз у ш ахтеров встречается значительно 
чаще чем у мужчин другой профессии, вследствие 
специфических гигиенических условий труда в под­
земелья ш ахт;

2) уменьшенное количество желудочной кислоты 
может способствовать развитию  лямблиоза;

3) лямблии могут вы зы вать или усиливать про­
цесс хронических энтеритов и катарров ж елчны х 
путей.

Гембаля А.

ХЛОРОМИЦИТИН В ЛЕЧЕНИИ КОКЛЮ Ш А

Представлены 14 случаев коклю ш а, излеченны е 
хлоромицитином. В 7 случаях применялось перед 
подачей хлоромицитина стрептомицин в дозах от 
3,0 гр. до 5,35 гр. с отрицательным результатом. 
Случаи коклю ш а присоединяющиеся, к ак  внутри- 
госпитальная инф екция, к  другим заболеваниям, 
вы здоравливали в среднем после 12—14 дневного 
лечения, случаи ж е  коклю ш а неосложненного 
в среднем после 4 дней. Дозы хлрромицитина в пол­
ный период лечения равнялись 2,0—3,5 гр. в продол­
ж ении 5—7 дней. Средняя суточная доза 0,5 гр.

Хлоромицитин является весьма ценным средством, 
более действенным от стрептомицина в осиливании 
коклю ш а и его осложнений у детей.

Колянковский Я.

ВОЩ АНЫ Й М ИКОЗ

Описывается проблема вощаного микоза, опираясь 
на собственной статистике заболеваний за период 
времени с 1945 по 1950 год. Сообщаются существую­

щие основные клинические сведения, а такж е опи­
сывается собственный случай вощаного микоза 
у молодой девуш ки, вы звавш его полное облысение.

Стрыецкий Т.

ВРЕМЯ ВОЗНИКНОВЕНИЯ И ИСЧЕЗНОВЕНИЯ 
АГЛЮ ТИНИНОВ ПОСЛЕ ВАКЦИНАЦИЙ ПРОТИВ 

БРЮ Ш НОГО ТИФА

Исследовано в ж елезнодорожной лаборатории 
в В арш аве 1500 сывороток крови лиц вакцинирован­
ны х против брюшного тиф а с целью определения:

а) времени появления в сыворотке крови вакци­
нированных иммунизирующих тел аглютининов и 
б) времени циркуляции их в организмах привитых. 
И сследования эти обнаружили, что в некоторы х слу­
чаях , может быть у лиц специально чувствитель­
ных, аглютинины появлялись в сыворотке крови 
уж е в несколько дней после вакцинации (Widal + ), 
хотя предварительные исследования в этом направ­
лении давали отрицательные результаты  (Widal —).

Аглютинационные пробы, производимые в не­
сколько недель, несколько и даж е свы ш е десяти 
месяцев после вакцинации приносили полож итель­
ны е результаты , что указы вало  бы, что вакциниро­
ванны й организм предохраняется против инфекции 
в период времени более продолж ительный чем 9 ме­
сяцев.

Исследования в этом направлении продолжаю тся 
и  если результаты , основанные на материале коли­
чественно многократно большем от циф р здесь при­
веденных были бы похожи, можно бы думать об 
удлинении промеж утка времени к  вторичной в а к ­
цинации против брюшного тифа, повторяемых еж е­
годно.

Якубовский А., Ф ранковский А.

ПРИМ ЕНЕНИЕ В Ы ТЯ Ж Н О Й  С К О БЫ  ПРИ П ЕРЕ­
ЛОМАХ ШЕЙНОГО ПОЗВОНОЧНОГО СТОЛБА

Описывается вы тяж ение шейного позвоночного 
столба при помощи вы тяж ной скобы' и гвоздей 
Ш тейнманна.

Гойман Я., Рутковская Г.

СЛУЧАЙ ЭССЕНЦИАЛЬНОЙ ТРОМ БОПЕНИИ

Описан случай эссенциальной тромбопении у 20- 
летней женщ ины, кроме ангины неболевшей ничем. 
Год тому назад она родила здорового ребенка. П е­
риод активного геморагического диатеза у больной 
вы раж ался  большой петехиальной сыпью и увели­
чением селезенки. Констатировано удлинение вре­
мени кровотечения при нормальной свертываемости 
крови и полном отсутствии в периферической крови 
и костном мозгу кровяны х пластинок. П олож итель­
ны й тест Румпель-Лида, а такж е расш ирение пе­
тель капилляров, на краю  роговой оболочки.

В результате лечения достигнуто клиническое 
и гематологическое улучшение.



Вейнер И.

СМ ЕРТНОСТЬ ВСЛЕДСТВИЕ ЗАБОЛЕВАНИЙ 
БРЮ Ш Н Ы М  ТИФОМ НЕВАКЦИНИРОВАННЫ Х 

И ВА К ЦИН ИРОВАННЫ Х В Г. 1949—1950

На основании статистических данны х с 1949—1950 
годов оказы вается, что в Отделении И нфекционны х 
Болезней Государственного Клинического Госпиталя 
М едицинской Академии в К ракове было больных 
брюшным тифом в 1949 году — 107, из которых 
умерло 11, все невакцинированные. Среди вакцини­
рованных смертных исходов не было вообще. В 1850 
году из числа 163 больных брюшным тифом умерли 
15, из которых 5 вакцинированны х и 9 невакцини- 
рованных. Подчеркивается, что вакцинации надобы 
производить ранней весной, заканчивая в мае ме­
сяце, ибо наблю дая время заболевания вакцини­
рованных вытекает, что проведение вакцинации 
в этот период времени могло бы до минимума умень­
ш ить количество заболеваний.

Ш пунар Ю.

КЛИНИЧЕСКИЕ П РО Б Ы  ОПРЕДЕЛЕНИЯ ВПЕ­
ЧАТЛИТЕЛЬНОСТИ К  СРЕДСТВАМ МЕСТНОГО 
ОБЕЗБО ЛИВАНИЯ (СО СПЕЦИАЛЬНЫ М  . УЧТЕ- 

НИЕМ АЛЛЕРГИКОВ)

Произведено пробу внутрикож ны х и подкож ны х 
инъекицй средств местно обезболивающих у 120 лиц, 
обозначая продолж ительность и напряж ение обез­
боливания, а такж е местную реакцию. У отдельных 
здоровых лиц определено колебания времени обез­
боливания, значительно превыш аю щ ие заранее 
определенную границу опытной ошибки. Произве­

дено сравнительны е исследования обезболивающего 
действия прокаина, пантокаина и перкаина, затем 
анализируется влияние осмотических факторов 
обезболивающего раствора на сам процесс. обезбо­
ливания.

О казывается, что с помощью этих обезболиваю­
щ их проб можно доказать уменьшенную впечатли­
тельность отдельных лиц к средствам местного обез­
боливания. Это может иметь значение при выборе 
способа обезболивания. Проведение обезболивающих 
проб, кроме других аллергических проб ,дает воз­
можность обнаруживать аллергическую  повы ш ен­
ную впечатлительность к данному средству мест­
ного обезболивания.

Затем  описываются пробы обезболивания прокаи­
ном в типических случаях аллергических заболева­
ний носа, р такж е болезни Меньера. Случаи эти 
были разделены  на две группы гистамино полож и­
тельную и гистаминоотрицательную. Пробы обезбо­
ливания в группе гистамино-положительной в ы к а­
зы вали  отчетливое отклонение от нормы. В группе 
гистаминоотрицательной отклонения эти едва обо­
значались. Во время внутривенных вливаний гиста­
мина обнаруживались отчетливые количественные 
и качественны е разницы  в течении проб обезболи­
вания, только в группе гистаминоположительной.

Результаты  эти подтверж даю т клинические н а­
блюдения относительно отклонений от нормы в про­
цессе местного обезболивания у аллергиков. Одно­
временно они указы ваю т на существование антаго­
низма между гистамином и прокаином. Б ы т ь ' может 
обезболивающее действие .прокаина именно и обо­
сновывается на противоположном действии в отно­
шении гистамина, к ак  физиологического трансля­
тора чувственных стимулов.




